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ROK 1881 ERY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ JEST: 


Rok 6594 Peryodu Juljańskiego. | Rok 1019 od założenia Państwa Rossyjskiego. 
7389 Егу byzantyńskiej. 431 od wynalezienia sztuki drukarskiej. 
1298 Ery tureckiój. 408 od urodzenia Mikołaja Kopernika. 
5642 Егу żydowskićj. 389 od odkrycia Ameryki przez Kolnmba. 
2634 Od założenia Rzymu, podług Varrona. | 178 od założenia miasta St. Petersburga. 


2628 Ery Nabonassara. | 62 odurodzenia Najjaś. Ces. ALEKSANDRA II 


Mikołajewicza. 


1381 Kalendarza Gregoryańskiego (od roku 1582 
26 odwstąpienia na Tron Najjaśniejszego Pana. 


Е dnia 4 października zapro wadzonego). 
892 Ой zaprowadzenia religii chrześc. w Rossyi. 


FATATO MEI BLUNT (A. 


W roku 1881 przypadają dwa zaćmienia słońca i dwa księżyca; oprócz tego przejście Merkurego przed tarczą słoneczną, 
z tych będzie widzialne u nas tylko jedno cześciowe zaćmienie ksieżyca, a mianowicie: 


I. Częściowe zaćmienie słońca 15-go i 16-go Maja: 


| Zaćmienie to widzialne w Północnćj Rossyi (na horyzon- 


Początek zaćmienia 15 Maja, o godzinie 11 minut 47 wieczór. 
Najwyższy stopieh 16 „ т 1 „> 50 rano. cie), przy biegunie północnym, w Syberyi, Chinach, na morzu 
Koniec zaćmienia 16 ,, zy лау. ا‎ Beringa, w północnych częściach Ameryki. 


H. (Całkowite zaćmienie księżyca 31-go Maja: 


Początek zaćmienia 31 Maja, o godzinie 6 minut 16 rano. | Zaćmienie to widzialne dla mieszkańców półkuli południo- 
wćj, a mianowicie: na Oceanie Atlantyckim, w południowćj Ame- 


Najwyższa faza ЗІ m 4: ЯШ Коз, е е у 1 
Koniec zaćmienia 31 „ 4 Ti Е 53379: тусе, w Australii i na oceanie spokojn. w Rossyi nie widzialne. 


Ш. Obrączkowe zaćmienie słońca 9-50 Listopada: 


Zaómienie to widzinine na biegunie południowym, w po- 


Początek zaćmienia 9 Listopada, ofgodzinie 4 minut 14 wieczór. 


Począt. fazy obrącz. 9 е 5 A RJ ZANE { | 
Koniec fazy obrącz. 9 » * И ool „ łudniowćj Afryce i poludnio wéj Ameryce. 
Koniec zaćmienia 9 cp К, Boy 50 „ 


IV. Częściowe zaćmienie księżyca 23-go Listopada: 


Początek zaćmienia 23 Listopada, o godzinie 5 minut 28 wiecz, Zaćmienie to widziałne w Japonii, Chinach, Indyi, Sybe- 
Najwyższa faza 23 p > reg mo 2, ryi, Arabii i w części Rossyi. W Petersburgu tylke koniec 
Koniec zaćmienia 23 w „ IE SO) 5 zaćmienia widzia lny, 


V, Przejście Merkurego przed tarczą słoneczną 2/-go Października: 


| Wewnętzne zetknięcie przy zejściu о godzinie 5 mlnut 37.3 rano 


Zewnętrzna zetknięcie o godzinie 0 minut 17.5 rano. 
Zewnętrzne = 5 = ” 5 ا‎ ЗО 


Wewnetrzne s т О К, 19.2 2, 
Minimum odległości między środkami o godz, 2 min. 58,2 r. | 


CZTERY PORY ROKU ASTRONOMICZNE. 


Jesień zaczyna się dnia 9 Września. 


Wiosna zaczyna się dnia 8 Marca. Н 8 
Zima zaczyna się dnia 9 Grudnią. 


Lato zaczyna się 9 Czerwca. 


WWI E KAJ R U CH 0 


5 Kwietnia. 


Kwietnia «Rawda «AS, ss 
12 Kwietnia. 


Niedziela Starozapustna . . йаша 8 Lutego. | deka 
iejkanacs. mą. дан 


» 15 Lutego. 


Niedziela Mięsopustna . » + А 1 : 
Niedziela Zapustna . . + „ 22 Lutego Krzyżowe dni . . . . + « s 18,19i20 Maja, 
К ормест . 8 ua w 25 Lntepo. Wniebowstąpienie Pańskie . „ 21 Maja. 
Waępnaj ме. ' . mW ya Y Marca Zielone Świątki . . . . + s 31 Maja. 
ПОНЕ TĄ asa, . 1 2 8 Marca. Swiętćj Trójcy . . . 3 7 Czerwca. 
Grucha E A 2 - a 15 Marca, Boże Ciało wódę © Û 11 Czerwoni 
Zwiastowanie N, М.Р. . . . „ 25 Marca. Niedziela pierwsza Adwentu . s, 29 Listopada. 


Mięsopustu, rachując od Nowego Roku do Popielca, jest tygodni 7 i dni 5. 


WYKŁAD ZNAKÓW KALENDARSKICH. 
© Nów księżyca. — 3 Pierwsza kwadra, — (©) Pełnia, — @ Ostatnia kwadra. 
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DOM CESARSKO-ROSSYJSKI. 


JEGO CESARSKA MOŚĆ, Najjaśniejszy Pan, Cesarz i Sa- 
mowładca Wszech Rossyi, Król Polski, ALEKSANDER 
MIKOŁAJEWICZ, urodzony 17 (29) Kwietnia 1818 r. 

J. C. W.Cesarzewicz, Następca Tronu, W. Xiążę Aleksander 
Aleksandrowicz, urodzony 26 Lutego (10 Marca) 1845 r. 
Jéj Cesarska Wysokość, Cesarzówna, Następczyni Tronu, W. 

X. Marya Fedorówna, urodzona 14 (26 Listopada) 1847 r. 

J. C. W. W. X. Afikołaj Aleksandrowicz, ur. 6 (18) Maja 1868 r. 

J. C. W. W. X. Jerzy Aleksandrowicz urodzony 27 Kwietnia (9 
Maja) 1871 roku. 

J.C. W. W.X. Michał Aleksandrowicz, ur. 5 (23) Listopada 1878r. 

J. C. W. W. X. Ksenija Aleksandrówna, urodzona 25 Marca 
(6 Kwietnia) 1875 r. 

J. С. W. W. X. Włodzimierz Aleksandrowicz, 
(22) Kwietnia 1847 r. 

J. С. W. W. X. Суту Włodzimierzowicz, urodzony 30 (18) 
Września 1876 r. 

J. C. W. W. X. Andrzej Włodzimierzowicz, ur. 14 (2) Maja 1879 r. 

J. С. W. W. X. Marya Pawłówna, ur. 3 (15) Maja 1854 r. 

J. С. W. W. X. Olga Teodorówna, ur. 8 (20) Września 1839 r. 

J. Ç. W. W. X. Aleksy Aleksandrowicz, ur. 2(14)Stycznia 1850 r. 

J. C. W. W. X. Sergiusz Aleksandrowicz, urodz. 29 Kwietnia 

(11 Maja) 1857 r. 

С. W. W. X. Paweł Aleksandrowicz, urod. 21 Września (3) 

Października) 1860 r. 

C.W.W. X. Konstanty Mikołajewicz, ur. 9(21)W rześnia1827r. 


urodzony 10 


С. W. W. X. Aleksandra Józefówna, urodzony 26 Czerwca 
(8 Lipca) 1830 r. 

C W. X. Mikołaj Konstantynowicz,ur. 2 (14) Lutego 1850г. 
C 


W. 

С. W. W. X. Konstanty Konstantynowicz, urodzony 10 (22 

Sierpnia) 1858 r. 

C. W. W. X. Dymitr Konstantynowicz, urodzony 1 (13) 

'zerwca 1860 r. 

C. W. W. X. Mikołaj Mikołajewicz Starszy, urod. 27 Lipca 

(8 Sierpnia 1831 r. 

J. C. W. W. X. Aleksandra Piotrówna, urodzona 21 Maja (2 
Czerwca) 1838 r. 


J. 
J. 
J. 
J. 
J. 
J. 
J. 


| 
| 


J.C. W. W. X. Mikołaj Mikołajewicz Młodszy, urodz. 6 (18) 
Listopada 1856 r. 
J. C. W. W. X. Piotr Mikołajewicz, ur. 10 (22) Stycznia 1864 r. 
J. C. W. W. X. Michał Mikołajewicz, urodzony 13 (25) Paz- 
dziernika 1832 r. 
J.C. W. W. X. Mikołaj Michałowicz, ur. 14(26) Kwietnia 1859 r. 
W.W. X. Michał Michałowicz urodz. 4 (16) Październi- 
861 r. 
W. W. 


_ 


X. Jerzy Michałowicz, ur. 11 (23) Sierpnia 1863 r. 
X. Aleksander Michałowicz, urodz. 1 (13) Kwic- 


сеоба 


1 r. 
- w. 
. W. W. 
ia 1866 r. 
. W. W. X. Aleksy Michałowicz, ur. 16 (28) Grudnia 1875 r. 
. W. W. X. Marya Aleksandrówna, urodzona 5 (17) Paź- 
dziernika 1853 r. 
. K. M. Olga Konstantynówna, urodzona 22 Sierpnia (3 Wrze- 
śnia) 1851, małżonka J. K. M. Króla Hellenów Jerzego I. 4 
‚© W. W.X. Wiara Konstantynówna, ur. 4 (16) Lutego 1854 r. 
© 


= 
21 
P 


AG 


W. W. X. Anastazya Michałówna, ur. 16 (28)Lipca 1860 r. 


чыч بع‎ GU GO بع‎ 


K. M. Olga Mikołajewna, urod. 30 Sierpnia (11 Września) 
1822, małżonka J. K. M. Króla Wirtembergsk. 
. C W. W. X. Katarzyna Michałówna, urodz. 16 (28) Sicr- 
pnia 1827, małżonka J. X. M. W. X. Meklemburg-Strelick. 
J.C.W.W.X. Sergiusz Mikołajewicz ur. 7 (19) Październ. 1869г. 
Dzieci J. С. W. X. Maryi Mikołajewnej, wdowy po Jego Ces. 
Wysokości W. X. Leuchtenbergskim: 
Synowie, Ich Cesarskie Wysokości, Książęta Romanowscy, 
Arcy Xiążęta Leuchtenbergscy: 
Mikołaj Maksymilianowicz, urodz. 23 Lipca (4 Sierpnia)1843 r. 
Eugenjusz Maksymiljanowicz, ur. 27 Stycznia (8 Lutego) 1847 r. 
Jerzy Maksymiljanowicz, urodz. 17 (29) Lutego 1852 r. 
Córki, Ich Cesarskie Wysokości, Księżniczki Romanowskie, 
Księżniczki Leuchtenbergskie: 
Магуа Maksymiljanówna, urodz. 4 (16) Października, 1841 r., 
małżonka J. X. W. X. Wilhelma Badeńskiego. 
Eugenia Maksymiljanówna, urodzona 20 Marca (1 Kwietnia) 
1845 r., małżonka Jego Ks. Wysokości Księcia Oldemburg- 
skiego Aleksandra. 


s 


DNIE ŚWIĄTECZNE I GALOWE NA ROK 1881. 


w Styczniu. 
Dnia 1 (Czwartek) Nowy Rok 
Dnia 6 (Wtorek) Trzech Króli (Boroana1enie Господие). 
w Lutym. 
Dnia 2 (Poniedziałek) Oczyszczenie N. M. Р. (Cpkre- 
nie Господие). 
Dnia 19 (Czwartek) Pamiątka Wstąpienia na Tron 
J. С K. M. N. ALEKSANDRA Ш MIKOŁĄJEWICZA. 
Dnia 20 i 21 (Piątek i Sobota) Zapusty (Масляпица). 
Dnia 26 (Czwartek) Rocznica Urodzin J. C. w. W 
X. Aleksandra Aleksandrowicza, Następcy Tronu. 
w Marcu. 
Dnia 26 (Środa) Zwiastowanie N. M. P. (Благовђщце- 
nie Пресв. Богородицы). 
w Kwietniu. 
Dnia 9, 10 i 11 (Czwartek —Sobota) Wielkie (Crpaer- 
noñ HeXIH) 
Dnia 12—18 Przewodni tydzień (Свётлал nenfaa). 
Dnia 17 (Piątek) Ur. J. C. K. M. N. ALEKSANDRA 
И MIKOŁAJEWICZA. 
w Maju. 
Dnia 9 (Sobota) (Hep. Momeii Св. Николая Чудотв.). 
Dnia 21 (Czwartek) Wniebowstąpienie Pańskie (Bo3- 
necenie Господне). 
Dnia 31 (Niedziela) Zesłanie Św. Ducha (CB. 'Тролцы). 
w Czerwcu. 
Dnia 1 (Poniedziałek) Świętny (Сошествіе Св. Духа). 
Dnia 29 (Poniedziałek) Piotra i Pawła Ap. (Св. Ano- 
столовь Петра и Павяла), 
w Lipcu. 
Dnia 22 (Sroda) Imieniny J. С. W. W. X. Maryi Teo- 
dorównej Następczyni tronu. 


w Sierpniu. 
Dnia 6 (Czwartek) Przemienienie Pańskie (Прсобра- 
жене Господпе). W. b 
Dnia 15 (Sobota) Wniebowzięcie N. M. P. (Yenenie 


Пресв. Богородицы). 
ү Dnia se ( roda) Rocznica Koronacji J. С. K. M, N. 
ALEKSANDRA II MIKOŁAJEWICZA.  , L 
Dnia 29 (Sobota) Ścięcie $. Jana Chrzciciela (¥ cerno- 
nenie Главы Ioanna Предт). ` L s 
Dnia 30 (Niedziela) Imieniny J. б. К. M. Najjaśniej- 
szego ALEKSANDRA II MIKOŁAJEWICZA i J. C. W. 
W. X. Aleksandra Aleksandrowicza Następcy Tronu. 


` w Wrześniu. 


Dnia 8 (Wtorek) Narodzenie N. M. P. (Рождество 


Пресв. Богородицы). а 
рш 14 (Boiled Podwyższenie Św. Krzyża (Воз- 


движеше Креста Господня). 
Dnia 26 (Sobota) Прест. Св. Апостоловъ и Epanre- 


листа Іоанна Богослова, 
w Październiku. 
Dnia 1 (Czwartek) Покровъ Пресв. Богородицы . 
Dnia 22 (Czwartek) Казанск. Пконы Пресв. Boropo4. 
w Lisłopadzie. 
Dnie 14 (Sobota) Rocznica urodzin J. C. W. W. X, 
Maryi Teodorównćej Następczyni Tronu. 
Dnia 21 (Sobota) Oliarowanie N. M. Р. (Введеніе во 
Храмъ Пресв. Богородицы), 


w Grudniu. 
Dnia 6 (Niedziela) Mikołaja В. W. (Овятителя u Чу 


дотворца Николая). _ 
Dnia 25 — 27 (Piątek — Niedziela) Boże Narodzenie 


| (Рождество Христово). 
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en: STYCZEŃ | 


(Slońce wstępuje w znak Wodnika dnia 9). 


nn M O : = = OO a M; шш мыш ү, 
STYCZEÑ ma dni XXXI. ЯНВАРЬ. STYCZEŃ. JANUAR. 

DNIE |$w, rzym. podług gr. stylu,j 11равославиый Календарь. Święta kościoła rzymsko-katolickiego. | Im. słowian. 

1 C. |Nowy Rok. Fulgentego В.“ | 1 Новый Годъ: ОбрїЇз‚,Госп.|18 *Weroniki P. i Godfryda. В. Bogomir. 

2 P. |Makarego Opata. 2 CB. Сильвестра. 11 Hilarego i Felixa. Radogost. 

3 S. |Genowefy B. i Daniela М. з Прор. Малахін. |15 Pawła I Pustelnika. Domosław. 

4 N. 11роћ. В. Tytusa B.iGrzego-| 4 Соб, 70 Апоет. Пр. ©eok. 16 2 ро З Кг. Marcella Papieża i Ottona M. | Włodzimir. 

b Telesfora Pap. M. [rza В. 5 Mu. Өеопемита. Jocm. день.|17 Antoniego Opata W. [ Im. Jezus. | Rościsław. 

6 Trzech Króli. 6 Богоявлен. Господне. |18 Katedry św. Piotra w Rzymie. Jaropełk. 

7 Lucyana М. і Teodora Хак. | 7 CoG. Ов. Іоанна Крест. 19 Kanuta Кг. Henryka. Ratimir. 
Seweryna Ор. i Teofila M. | 8 Cs. Teopria и Емиліана 20 FabianaP.i Sebastyana M. Sebastyan. 
Marcyanny P. M. 9 UB. Поліевкта u Филлипа, |21 Agnieszki P. Męczenniczki. Jarosława. 
AgatonaP. i Хікапога Diak.|10 OB. Григорія Нисе. 22 Wincentego i Anastazego M. M. Witisław. 

11 1po3K. Higina Р. i Teodoz.|11 Јр. Өеодосїя Вел. 23 3po 3 Кг. Zaślubiny N. Р. 21. 1 Ildefonsa B. |Wrocisława 
12 Р. |Arkadyusza M. i Honoraty. 12 Mu. Татіаны и Саввы. 24 Tymoteusza B. M. Chwalibóg. 
13 W. | Weroniki Р. 13 Мч. EpMu.ra, Страт. u Ilerpa.|25 Nawrócenie św. Pawla. Miłosz. 

14 S. |Hilarego В. 14 Преп. въ Cunab и Paneb u36.|26 Polikarpa B. i Pauliny Wd. Skarbimir. 
15 C. |Pawła I Pust. 15 Преп. Harta r Ioanna. 27 Jana Chryzostoma. Przybysław. 
16 P. |Marcella Р. i Honorata В. |16 Пок. вер. Ап. Herpa. 28 Karola i Rajmunda. Radomir. 

17 5 Antoniego Op. i Marjana М |17 Преп. Антонія Beaukaro. |29 Franciszka Salezego Biskupa W. Zdzislaw. 

18 N. |2 po3.%r. Im, Jezus.i Kat. $.|18 Ов. Атанасія и Кприлла. 30 4 po 3 Kr. Martyny P. Męczenniczki. Dobrogniewa 
19 P. |Henrykai Kanuta. [Piotra.|19 р. Макарія Египет. 31 Piotra Nolaski i Marcelli W. Spitogniew. 
20 W.|labiana i Sebastiana M. |20 Пр. Eesumia Велик. 1 tLuty. Ignacego Biskupa M. i Brygidy. |Żegota. 

21 8. |Agnieszki P. M. 121 Пр. Максима, 2 Oczyszczenie N. М. Р. Miłosława. 
22 С. | Wincentego i Anastaz. M. M. 22 An. Тимофея. 3 Błażeja Biskupa Męczennika. Błażćj. 

23 Р, |Zaślub. N. M.P. i Itdefonsa.'23 Мч. Климента Агкирс. 4 Andrzeia i Ansgarego ВВ. Witoslawa 
24 S |Tymoteusza В. i Felicjana. |24 Прп. Ксешїп н Македонія. 5 Agaty P. Meczenniczki Dobrochna. 
25 N. |3 po3 Кг. Nawr. ś. Pawła А, 25 OB. Григорія Богослова "6 5po З Kr. Doroty P. Meczenniezki. Bohdana. 

26 P. |Polikarpa B. M. 26 Пр. Ксено®онта и Марін 7 Romualda Opata. Szulisław bł. 
27 W. Jana Ohryzos., Witaljana Р. 27 Jep. Мош. Ioanna Злат. 8 Jana z Matty. Gniewomir b. 
28 5. |Karola Сев, [i Juljana. 28 JIpx. Ерема C. 9 Apolonii P. M. Gorysława. 
29 С. [Franciszka Salezego, 29 Пер. mou. OB. Mu. Hruarix.|10 Scholastyki Panny. Tomiła bł 
30 P. |Martyny P. M. 130 Мч. Hnnroanra.C. трехъОвят.|11 Eufrozyny P. i Lucyny. Swiętochna. 
31 8. |Piotra Nolaskii Marceli W. 31 Mu. Кира, Іоанна n Apana. |12 Gaudentego Biskupa W. Radzyń $. 


ODMIANY KSIĘŻYCA. 
©Pełnia d. 3 g. 1 m.35r.—4 Ostatn. kw. d. 11 g. 10 m. 49 г. — 9) Now å. 18 g.2 m.49 po pol.— 3 Pierw. kw. d. 25 g. 2m.54 po pokud. 


Кекше. | кше KALENDARZ FINANSOWY. 
ssaka bog aoho; wscho- zacho- š Wypłata 9 (kupony): Dnia 29-go Ake. Lozowo-Sewast. D. Z 
SEL рыша „dzi dzi |* |2 | Dnia 2-go 50/, Pierw. premj. poż. Dywidendy: 
w, м - : q "ху Жы . z Wo К 
g m @ m.jg. m. g. m. z - So Listów zast. 1 wa Wzajem. Kred. Аке. brow. „Bawarja i „Kałasznik.” 
A Š b Е A 1 s А н. |? RW c af aż IL emissyi Akcje parochodstwa po Dnieprze. 
5 ° КУ Š schod. pożycz. -missyl. A otw: NORR: k: Wasz. 
ا‎ +3) 5 A p енын. Ba WI тте międzyn.; 
+ [в аба 35] 5 12| 8 40 50 Obligacje Odes. Twa U, Sybir. Handl.; Rus. dla ZOW. handlu; 
Ss aA ns 84] 6 32) л „|2 oyo Voeg on үт ш Lódzki те А Pakowski Handi, 
6 5 - 6 isty zastawne Ziems. Banków: SIĘ š ا‎ 
2 а АГ |, а Pel, how Bonar), robaka Kam, SS 
в ів зо з ало 28| 9 151 | < Tawriez., Mosk., Niżeg.-Sam., Don- уса pa 
9 Is 37] з 4711 51] 9 22] أك‎ ë skiego, Jarosław .-Iostr., Wilenski, | Wypłata amortyzowanych 0/, papierów: 
10 8 35| 3 49]* 4 *|g 3 Saratowsk.- Simbirsk., 'Tytliskiego, Dnia 9-0 Listy Zast. T-wa wzaj. kr. 
ЕЕ =” Kaer аар i Dwor. Ziems. Banku w Kutaisie. i banków ziems : Char , Polt., Tuls., 
a ч ч Баш Е zj 2% Listy zastane inky ZOM Kijowsk., Bessar.-Tawriez , Mosk.- 
е О sA on °|% skich; Tulskiego i Moskiewskiego. Niżeg.-Samar., Donsko, Jaroskiw.= 
СНЕ HEA = zı | g | 6% Oblig. Rus. T-wa zakt. gór. i mech. Kostr., Wileńs , Saratow.-Symhbirs., 
ү Š > © 80 Я s А А = | | 59% Oblig. metal. Chark Ziem. гс Tyfliskiego, i Dworańskiego Ziem- 
ا5‎ 4 0 284 | 19, Oblig Sarat -Simbir Ziem. Banku. skiego Banku w Kutaisic. 
КИ E 58| i| +] 49% Oblig. Królest, Polskiego 1545 r. | 40), Oblig. Królest. Polskiego 1839 r. 
= e = 4120], Pożyczki Finlandskićj 1863 r. | Akcje i Oblig. Warsz-Bydg. Dr. 76. 
18 | 8 18] 4 10] 7 59| 5 21 Akcje Dróg лүш = i р Dnia 20-go Oblig. Mosk -Riazan. D. 7. 
19 MSN 4 12] 8 11),6 oT D. Z, Tambow.-Saratow., Роїпйһ.- u рэ" 
оо | в 1414 15] в 1 | 8 36| „| . Zachod.; Mosk -Brzes. i Baltyckićj. ОЛСА; e 
21 |8 11l4 18| в ото 08| 2 | š | Obligacje Dróg Żelaznych: Ryžsko D. 2-go 50, bil, I wew. райуе®. рген}. 
22 | 8 09] 4 20 8 36[11 37| = | < Dynab., Carskos., Tamb.-Kozłow., | 50, Anglo-Holienderskićj pożyczki. , 
р 98 0 2001 | к RYU -Bolog. П emissyi i Baltyekiej. р. 3-go Ake. i Obl. Szujs—-Iwan, D. A. 
23 8 06] 4 8 4710 + | = i | i 1. Ў SE, : 
24 8 озар 4 26| 9 olf 1 04 Юша 15-g0 69, Pożyczki Państwowej D. 4:60 Ake. і Obl. Poti-Tytlisk. D. 7. 
EE 28 25 Z Komissyi umorzenie długów. D. 19- 50 50/, ОЪ. Mosk -Jarost. D. Z. 
| ZIE Ж ЫЕ = Dnia 20-go 59% Oblig. Rusk. Central. | 1). 20-go 5%, ODI. Gw. Ros. D. Z Tem. 
SABA |. Е оаа г Kr. 54 i 54'/, lat. Akcje i Oblig. Głów. T-wa Dr. Zel. 
27 |? 56] 4 33lio 27| 4 44 : Banku Wz. Kr..5 E je i Oblig E 
2 С 1 9115 34| š | = | Oblig. Gwar. Dr. Z. Ros. І emissyi pożyczki Finlandzkiej Premjowćj, 
BOPEG зер ! - i iews.-Riazańs. Drogi Żel. | 1). 29-go Akeje Riażs.-Wiazems. D. Z. 
as9loo 27| 6 ogł» |" Oblig. Moskiews.-Kiazańs. 5 . 29-g А ‚7 
a> E z je i i Kursko-Riazańskićj | D.30-go Listy Zastawne T-wa Miej- 
so |7 491 4 ala al 6 sej „| | Akce i Obligac. Kursko-Riazą 2] . 30-6 у 
31 7 46| 4 44| 2 58| 6 48 = i Kursko-Kijowskiej Drogi Zelazn. skiego hypotecznego Kurlandsk. 
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k. 4 


LUTY 


(Slońce wstępuje w znak Ryb dnia 7). 


FEBRUAR, | 


Im. slowian. 


LUTY 


Święta kościoła rzymsko-katolickiego. 


LUTY ma dni XXVII. | ФЕВРАЛЬ. 


DNIE |Sw. rzym. podłuz gr. stylu, 


Православный Жалендарь 


٠ ا ا‎ 
1 N. |4 po 3Kr. Ignac. В. Вгуу. Р: 1 Мч. Прио. Hepner. Carupu.|13 Starozap. Juliana i Jordana MM. Jordan $. 
| 2 Р, |ОсгуѕгсгепіеМ№. М.Р. Кап. М. 2 Срвтеніе Господне. |14 Walentego Kaplana Meczen. Niemir. 
З W,|Blazeja B. M. Celer. D. L Б з Симеона и Ашны. 15 Faustyna і Jowity ММ. Szczęsław. 
4 Š. |Ausgarego i Andrzeja B. b.) 4 Пр. Исидора u Кирилла. |16 Julianny Panny Męcz. Milada bl. 
5 0. |Agaty P. М. 5 Mu. Araeiu u Oconyin. 17 Sylwiusza BI Donata M. Swietorad. 
6 P. |Dorotyi Teof. 6 ©з. Вукола opie. 18 Symeona i Konstancyi P. M. Wielosława. + 
T S. |Romualda Opata. 7 Пр. Пареснія sune. н Луки. |19 Konrada Wyznawcy. Czcislawa bl. ` 
8 N. |Starozap. Jana z Matty W, | з Мч. Өеодра Crpar. 20 Міеѕор. Euchariusza i Leona. Lubomił. 
9P. |Apolouji Р. М. i Sabina B.| 9 Мч. Hnkusopa, Taukparia. 21 Eleonory Panny. А Onoslawa. 
` 10 w. |Scholastyki P. Irencusza M.|10 Mu. Харалампія, llopenpis.]22 Katedry Św. Piotra w Antyochii. W rocisław. 
11 Š. |Lucjana i Łazarza В. 11 Mu. Власія, Ku. Всевол. |23 Romany P. i Damazego. Przedzisława. 
| 12 C. |Gaudentego B. Eulalji Р. |12 Ов. Мелетія, Алекоїл. 24 Macicja Apostoła i Sergiusza M. Bogusz. 
13 P. |Katarzyny Р. Julj.i Јога. M.|13 Hp. Mapruniaua, 25 Flawiana Męczennika, i Sygfrida B. Sławobój. 
148 |Walent. Witalisa Zenona M (14 Пр. Кирилла и Авксентія. |20 Aleksandra Męczennika. Mirosław. х 
15 N. |Mięsopust. Faust.iJowity М.|15 Ан. Онисима. Macozycma. |27 Zapustna. Anastazyi, Anastazego і Leandra.| Wiaroslawa. 
16 P. |Julianny Р. M. 16 Mu. Паптила, Павла Ilops.|28 Romana Opata. Tworzymir. 
17 W. |Sylwerstra B. i Romula M.|17 Mu. Өсолора Тирона. 1 Marzec. Albina B. i Bałdzimierza. Brodzisław. 
18 Š. |Symeona i Konstancyi P. M.l18 Op. Льва Папы Римєк. 2 +Popielec. Heleny Cesarzowćj i Amelii.  |Budzisław 
= 19 C. |Konrada W. i Mansweta * 19 Au. Архиппа п Филимона. | З *Kunegundy Cesarzowej. Rodosław. 
_ %0 P. |Euchariusza B. 20 Пр. Льва эписк. Karauek. 4 (Kazimierza Królewicza. Sławomiła. 
| 21 S. |Eleonory Panny. 21 Пр. 'ГимоФел. Св. EBcawia | 5 Teofila В. i Fryderyka Opata. Kazimierz 5. 
22 N. |Zapustna. Kat. 5. Piotra wA.|22 Оор. мощ. Mu. Евгепія, Mav.| 6 Wstępna. Wiktora, Wiktoryi i Kolety Р. |Pakosław. 
23 P |Piotra Dau. i Marty P. 31.23 Мч. Поликарпа. Мч. Ioauua.| Т Tomasza z Akwinu Wyzn. Wojsław. 
24 Macieja A. Modesta В. Serg.|24 Обріз. гл. Ов. Ioauua Предт. 8 Jana Bożego i Beaty P. Bogowit bl. 
25 S. |Zopzelec. Flawiana M. 25 Св. Тарасія арх. KoxcT. Aur.) 9 tFranciszki Rz., Cyryla i Metodego. Miłogost. 
26 C. |Aleksandra M. w Rz. Cezar.* 26 Ов llopenpig n Mu. CeBacr,|10 *40 Męczenników. Mścisława bl. 
27 P. |Nestora В. i Leandra В. |27 Пр. Прокопія, tura Ileuep. |11 jKonstantyna Wyznawcy. Bożestaw. 
28 S. [Romana Op. 28 Пр. Василія ИсповЬдн. 12 Grzegorza I Papieża. Ludoslawa. А 
| ODMIANY KSIĘŻYCA. 
| 
| «Реша d. 2 g. 8 m, 25 r.—€£ Ostat. kw. d. 9g 9 m. 31 r.— 3 Nów d. 16 g. 1 m. 34 r.— 3 Pierwsza kw. d. 23 g. 10 m. 3 r. 
DNIE SŁOŃCE KSIĘŻYC 
Q4 ° | wseho-| zacho- | wscho- zacho- |25 |$ І 
|а | dzi | dzi | dzi |Ë |= KALENDARZ FINANSOWY. 1 
ў 5 ль. MIS. зр. m. 
82 |7 зза ата 17] 7 оо = oj 5 oj papier. 
E: p s АЕ Wypłata 9, (kupony) Wypłata amorłyzowanych °/, papier 
за | 7 авіа 5} 6 56| 7 I8|E|5 , 4 | РА > 
35 Пр a 54] 8 15| 7 26w | = D. 1-go 4%, met. pap. banku państwa. b. 1-go Oblig. Mosk.-Riaz. DED 
36 1 88] 4 511 9 js;lz as 40, pożycz. komis. państ. umorzenia | 40/, met. bil. banku państwa (awgu- 
| 37 2 зо! 5 ocol os] 7 431 | ك‎ dlugów. stowskije metal). 
38 z әт! o3|l* „* | 7 55 4°, pożycz. 1850 r. І. emis. 50/9 bil. banku państwa IV ems 
£ = - - 496 pożycz państ. II, HI i IV emis. 
sa | 24] 5 ооо 28| 8 09 w | 5107, Renta lit. A. ay. 157 ® 
40 7T 21 5 О 1 57/8 3l F | 3] p. 17-go Oblig. gwar. гоз, Dr. Z. Ц Amortyzacje i Giagnienia: 
a 7 18|5 10| 3 18|9 09) + | « emissyi. 
są í aji > ч = 2510 а „|, | Oblig. Char,-Kremenczug i Char- | D.1-go 54,07, list zast. banku centr. 
Pa g E Ё м ت ت‎ ас deda Azowskiej Dróg Zelaznyeh- , Rus.-Ziem. Kredyt. IJI seryi. 
ж С. ч „|5 48] 1 03| wo Akcje i oblig. Jelec -Griazi. Dr. Z, Oblig. Mosk.-Kurs. Dr. Z. 
2 Ж SK 20 6 osj2 + =» D 5-go Oblig. III pożycz' Bud. por- 
46 7 04| 5 23] 6 17] 4 20 ; {п w Rydze. 
47 E 01|5*33) 6 28] 5 57] | Dywidendy: D. 16.g0 Н met. bil. banku państwa. 
4R 6 58.5 28] 6 371 т зо „| g D. 17-go 50%, Oblig. Gw. Dr Z. П 
49 6 55| 5 30 6 45| 9 0 F | * | 1i H T-wo Ubez, Ros. emissyi, 
50 6 5% 5 38] 6 55010 33| = | 2 | Towarzystwo Ubez. Peters. 41,96 pożycz. II zew. u Hoppe 
51 БИЗШЕ 35) 7 108] эа = sp] Towarzystwo Ubez. Ruskie. i Komp. 1860 r. 
_52 | 6 47 5 38 7 26/00 оо Towarzystwo Paroch. po Dnieprze, D. 20-go 41,9 Pożycz. Tinlandz. 
53 6 44 5 407 sol 1 19 Z „Salamandra.“ „A 1874 r- 
54 6 43] 5 a8] s 26| ә зо| = | = f Towarzystwo Paroch. „Dellin“ 4%, Listy Likwid. Król. Pols. 
55 6 38] 5 «sfo даз ою |. "Towarzystwo Stol. Oświetl D. 22-go Akcje i Oblig. Ryżs.-Mit. 
56 e 35| 5 аво 16| 4 os] | 3 | T-wo dla zastawiania Maj. Ruch. Drogi Żelaznej. 
) 57 6 32| 5 зор 26] 4 35] | < | Akcyę Moskiewsko-Kiazańskiej Dro- | D, 26-go 40/, Oblig. Skarbowe Król. 
o ss 6 29] 5 5300 42| 4 53] èj m gi Zelaznej. Pols. 
53 6 26] 5 55Î 2 00] 5 08 
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т IF ` a yte rE aF ey “з. - 5 poza 
РР MARZEC 
+ 
. 
(Słońce wstępuje w znak Barana dnia 9). 
MARZEC ma dni XXXI. MAPT. MARZEC, MARTIUS, 
ےد‎ у ا س د‎ а С 
DNIE Sw.rzym.podluger.stylu. Православный Калепдарь. | Swięta kościoła rzymsko-katoliekiego Im. słowiań. 
1 N. |Wstępna. Albinai Antoniego| 1 Мч. Евдокїн п Нестора. 13 Sucha. Nicefora Biskupa i Modesty P. Niecisław. 
э P. |Heleny Ces.i Amalji D. 2 Мч, Өеодота. Ов. Apcenia |14 Matyldy Królowej Wdowy. Bożena. 
3 W. |Kunegundy Сез. 3 Мч. Esrponia, Клеоника. |15 Longina M. i Leontyny. Diugomil. 
4 Ś. | Kazimierza Królewicza. 4 Пр. Tepacuma, Мч, Павла. |16 Cyryaka Dyakona i Tacyana. Ojcosław. 
5 C. |Adryjana M. i Euzeb. M. 5 Мч. Конона, Onucin. 17 Gertrudy Panny i Patrycyusza B. Zbigniew 
6 P. |Damiana. 6 Мч. Коснтантина, Aoria. [18 Gabryeła Archaniola. Boguchwał. 
7 S. | Tomasza z Аку. 7 Мч. Василія once. Xepcon.|19 Józefa Oblub. N. M. P. Bohdan. 
8 N. |Sucha. Jana Bożego iFilem.| 8 Пр. Oeovunakra ır Дометія.|20 Głucha. Wincentego Biskupa. Polemir. 
9 P. |Francisz. W., Cyryl. i Metod.| 9 (в. 40 Мч, Ces. u Урпасіана,|21 Benedykta Opata. Biogosław. 
10 W. |SS, 40 Męczenników. 10 Мч. KoxpaTa и Кипріана. |22 Pawła B. i Oktawiana. Godysław. 
11 8. | Konstantyna Wyz. 11 CB. Cosposia, Евъимія. 23 Katarzyny Kr. Szwedzkićj P. Zbislaw. 
12 С. |Grzegorza Pap. 12 Пр. Өеоана, Ppnropiz. 24 tMarkai Tymoteusza MM. Ludomira. 
13 P. |Eufrozyny P. i Modesty P. |13 OB. Никнеора, Mu. Axrekcau.|25 *Zwiastowanie N. M. P. Ireneusza В. W.  |Więcysław. 
14 S. | Matyldy Król. W. 14 Пр. Венедикта. 26 Ludgiera Biskupa i Olimpii. Swiętobój. 
15 N. |Głucha. Longina i Zacharja.|15 Мч. Агапія, Александра. |27 Srodop. Ruperta B. i Aleksandra żołnierza| Bohdar bł. 
4 16 P. |Cyryaka Dyak. Карі. 16 Мч. Савина и Tpowusa. 28 Syxta Р. і Doroteusza М. Krzeslaw. 
17 W. jGertrudy P. 17 Прав. Azekcia.lfp. Макаріл.|29 Cyrylla M. Dyakona. Qzcimisław. 
18 Ś. |Gabryela Archanioła. 18 Ов. Кирилла. Mu. Tpeouxa.|30 Kwiryna Męczennika i Angeli. Szukosław 
19 C. Józefa О. N. M. Р. 19 Мч. Xpncansa, 31 Kornelii i Balbiny PP. Dobromira. 
| 20 P. |Archipa W. 20 Пр. Іоанна, Сергіл, Патрик.| 1 Kwiecień. Teodory M. і Hugona В. Zbigniew. 
21 S |Benedykta Opata. 21 Пр, IakoBa, OB. Кирилла. 2 Franciszka a Paulo W. Sudomir. 
22 N. |Środop. Pawla i Oktawiana. |22 Мч. Василія u Дросиды. 3 Biała. Ryszarda B. i Pankracego. Mnożysław. 
I 23 Р. | Katarzyny Kr. Szw. P. 23 Мч. Никона. Пр. Лиділ. 4 Izydora Bisk. Wlastislaw. 
" 24 W |Marka M. 24 CB. Артемона on, 5 Wincentego Fer. W. Borzywój bl. 
25 Š. |Zwiast. М. M. P. Ireneusza. |25 Блатов. Пр. Borop. 6 Wilhelma Opata i Celestyna P. Swiętobór bł. 
26 С. |Ludgiera В. і Teodozjusza. |26 Соб. Арханг. Гаврїила. T Epifaniusza В. Przeslaw. 
27 P. | Ruperta B. 27 Mu. Матроны Co.tync. 8 Dyonizego B. i M. В, Bolesnej. Radosław. 
28 S. |Syxta P. i Doroteusza M. |28 Пр. Иларіона u Отераша. | 9 Maryi Kleofy. Dobrosława 
+ 29 М. |Biała Wiktoryna M. 29 С. Mapka, Пр.Кирил.нІоан.|10 Kwietnia. Ezechiela Proroka. Gorysław 
30 P. |Kwiryna M. i Augeli. 30 OB. Іоанна Л%ст. u Зосимы. |11 Leona Papieża. Jaromir. 
31 W. |Balbiny i Kornelii M. 31 Пр. Ипатія эписк. 12 Juliusza P., Konstancyi i Damiana В. Tubosław. 
ODMIANY KSIĘŻYCA. 
Pełnia d. 4 g. 0 m. 38 r.—Q Ostatn. kw. d. 11 g. 5 m. 31 r — @ Now d. 18 g. 0 m. 33 r.— Э Pierwsza kw. d. 25 g. 5 m, 56. 
—— n FnQ Ds—OVV T .a rr r FT r Y 
| DNIE | SŁOŃCE KSIĘŻYC [= |= 
| E EE KALENDARZ FINANSOWY. 
ca mer wscho- zacho-|wscho- zacho. БЕ 28 Wypłata 0/4 (kupony). 51/40 Obligacje Towarzystwa Kred, 
PA dzi dzi dzi dzi |= |= Dnia 19-go Bil. bankowe 11 emissyi. Miejskiego Odeskiego. 
— ТЕ nię mig w 5/9 pożycz premjow. wew. I] emis. 50 Obligacje Ptb. i Mosk. Towa- 
GE 6 23 5 58 3 19 % 18 59/0 pożycz. — 1820 r. І em. rzystwa. miejskiego. ' 
i 61 6 зо 6 ola 39| 5 ziel ¥ w, pożycz — 1822r. II em. D. 20-go 49, Obligacje Skarb. Król- 
š ZE ja ANIE Oblig. Peters. і Mos. Kred. micjs. lestwa Polskiego. 
Je оз 5 58) 5 88) „| 2] Towarzystwa 50/, Bilety Anglo-Hollen, рой. 1864 r 
63 6 iale 05l7 20] 5 as] B | E owarzystwa. 1 50/0 jilety Anglo-llollen, poz. 364 r. 
6 w | 5'/0/ Listy Zas. Ban. Ziem. Cher. Gub. Listy Zastawne Warszawskiego T-wa 
Е КЕШЕЛЕР 5 55 © 5'/,0/, Renta Lit. B Kredytowego Miejskicgo 
65 6 os| 6 10110 13) 6 04| „| + 2/0 R RAE песуномеро тавис ос SR 
66 6 05l 6 1911 41| 6 18 D. 20-go 507, Oblig. Anglo-Holender. Akcje i Obligaeje Szuj.-Iwan, i Ria- 
=®— т E s 1864 i 1866 r.  , | zan. Koz}. Dróg Żelaznych. 
67 6 02] 6 15] * „ *| 6 40 50% Oblig. Gw. Dr. Z. III emisyi. | Obligacje Dr. Zelaz. Orlow-Griażs., 
68 5 59] 6 17) 1 05) 1 lśjm| аф [б 4!/,0/, „ > 5 o» V emissyi. |  Kozł.-Woroneż. J,ozowo-Newastop. 
69 | 5 56] 6 20| 2 17] 8 05| „| „| 5% Obl. Warsz. T-wa Kred. Miejs. | — Poti-Tytliskićj. з 
10 5 53| 6 2913 09/9 17] | “ | 40, Oblig. Skarb. Król. Pols. b. 24-go Akeje Poti-Tyfliskiej Dr И. 
Л 5 50| 6 25] 3 4410 48| © | © | Akcje i Oblig, Warsz.-Teresp. i Ria- Amortyzacje i Сіадпіепіг: 
12 5 37 6 27| 4 07100 17] Sp] we zańsko-Kozł, Dr. Z. b. 1-go 6%, Bil. II prem. poż. wew. 
75 5 43 6 29 + »2] 1 52 Obligacje Poti-Tytliskiej, Orlowsko- 59%? Bilety Bankowe II emis. (w pier 
74 5 40] 6 32| 4 54|3 95 Griaz. i Kozł.-Woroneż. Dr. Z. wszych dniach), 
75 5 37| 6 34| 4 4a] 5 оо} $ | | D. 24-go Akcje Poti-Tyflis. i Dynab.- 919, Listy Zastawne ziem Banku 
76 5 341 6 37] 4 g| 6 31 e: Witebskićj Dr. Z Chers. guh. 
77 5 81] 6 39| 5 озі в 01| š | š Dywidendy. Wla Obligacje Odes. Towarzystwa 
78 5 98| 6 sal 5 15| 9 soļa |œ | Akeje banków: Ptb.-Tulski. ziem., | Kredytewego Miejskiego. 
19 5 25] 6 41 5 зоо 54| ف أف‎ Niżeg.-Samars. ziem, Besar.-Taw- 41,07 Bil. LI pożycz. Kom. do umo- 
80 5 2216 ЧП зере „ * riez; Charkow. I i II emis. Pth. rzenia dlugów. 
a BEDIG=O | ло, Тә — Lombardu Prywat., Ruskiego T-wa | Obligacje Skarbowe Król. Pols. 
во 5 16] 6 53l colioisje | < Ubez., Mosk. Towarzystwa Ubez.; Obligacje Urłowsko-Griazskiej Dr. Z. 
83 5 18] 6 zA в озо 001“ T-wa Wodociagów Petersb.; T-wa | Akcje i obligacje Kozł-Woron. J). Ж 
к s Male »;l o SG a | E Ubez. Kap i Doch; T-wa Paroch. | D.17-go 41/0 Listy Zastaw. T-wa 
> 5 Gl 6 polio Tie 5 PARE po Wołdze; Rus. 'P-wa Zakł. Górn. Hypotecznego Finlandzkiego. 
85 5 ا04‎ 7 A 11 ЗЭ i mech. I i H emis; Warsz-Ake. D..20-go 5%, Oblig. Gw. Ros Dr. 
E 5 о1| 1 озі 1 оо 3 c ت‎ | 208 T-wa Łaźni Parowych; Kompanii Z. ПІ emisyi i 410/5 V emissyi 
z OR e | | mm | =a „Samolet;” Twa Siewiern. 20|, Pożycz. Zewn, 1877 r. 
88 4 58| т 06] 2 18] 3 34 Wypłata amortyzowanych "jọ papierów: | 40/9 Pożycz. 1840, 42, 43, 44 i 47, 
89 4 55| т 08| 3 40| 3 43 D. 1-go 8'/47/, Listy Zastaw. Ziems. 407, i 57% Listy Zastaw. T-wa Kred, 
90 4 52] 7 11] 4 58] 3 52 banku Cherson. Gub. w Królestwie Polskićm. 
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a 


KWIECIEŃ. 


(Słońce wstępuje w znak Byka dnia 9). 


KWIECIEŃ ma dni XXX. | АПРФ®ЛЬ. | KWIECIEN. 
ku a ані 
DNIE Sw, rzym. podług gr, stylu.| Православный Календарь. | Święta kościoła rzymsko-katoliekiego, 
1 Š. |Teodory P. M. i Hugona B.| 1 Ilp. мр run. Estus. Cya.|13 Hermenegilda. 
2 C. |Franciszka à Paulo. 2 Iip. Tura, Мч. Поликарпа. (14 Wielk:, Tyburcyusza i Maksyma M. 
3 P. |Ryszarda В. з Пр. Никиты и Илллрика. |15 Wielki. Bazylisy i Anastazyi. 
4 8. Izydora з” 5 Вөрбная. Mu. Агавопода |16 * Wielka. Lamberta Męczennika. 
5 N. |Kwietnia. Wincentego F. W.| 4 Cn. Iocusa, Григорія, Зосим, 17 Wielki Wielkanoc. Rudolfa Biskupa i Aniceta P. 
6 P. |Wilhelma Opata i Celsa. 6 Св. Евтихія Ma. Jepoxia. |18 Świętny. Apoloninsza M. 
т W. jEpifaniusza В. i Celestyna. | т Св. Георгія u Даниїла. 19 Hermogenesa M. 
8 8. |Dyonizego В. 8 CB. Иродіона, Агава x Асин. |20 Sulpicyusza M. 
9 С. | Wielki. Maryi Kleofy. 9 Великій. Ов. Esncuxia. |21 Anzelma B. 
10 P. | Wielki. Ezechiela Proroka. 10 Великая. Мч. Tepeuria. |22 Sotera і Kaja. 
11 S. | Wielka. Leona I Pap. W. |11 Bezukaa. Mu. Антипы. 23 Wojciecha B. i Grzegorza M. 
12 N. |Wielkanoc. Juliusza P. i Zen. 12 Cntr, Boczp. Христ. |24 Przewodnia.Bony P., Jerzego i Fidelisa K. 
13 P. (Świetny. Hermenegilda M. |13 Cn. Пон. CB. Артемона. |25 Marka Ewangelisty. 
14 W. | Tybercyusza M 14 Св. Втор. Ов. Мартпна. |26 Kleta, Marcelina. 
15 Olmpji і Bazylisa. 15 Ап. Аристарха. 27 Teofila В. 
16 C. |Łainberta M. 16 Мч. Агавьы, Саввы u Агапіи. |28 Witalisa Męczennika. 
17 Р. |Rudolfa В. i Roberta. * |17 Пр. Симеона 29 *Piotra Męczennika. 
18 5. | Apoloniusza M. 18 Пр. Іоанна. 30 Katarzyny Sen. Р. 
19 N. || ре W. Pafnucego i Herm. 19 (в. Іоанна Вет. u Георгія. | 1 Aaj. 2 po W. Filipa iJakóba Ар. Grob, Ch 
20 Р. |Sulpiciuszu М.і AgnieszkiP.|20 Пр. Өеодора, Апастасія. 2 Atanazego Biskupa і Zygmunta. 
21 W. |Anzelma B. W. 121 Мч. Іануаріл n Фавета. 3 Znalezienie 8 Krzyża і Aleksand. 
22 8. |Sotera P. i Kaja M. 22 Пр. Өеодора, Сик u Burania.| 4 Floryana M. Moniki. 
23 C. |Jerzego M. 23 Ов. Teopria Поб®Ъд. Анатлїя.} 5 Piusa V Papieża. 
24 P. |Wojciecha R. i Fidelisa. 24 CB. Стратилата, Саввы, 6 Jana Apostola w Oleju. 
25 S. | Marka Ewaug. 25 Am, п Eraur. Mapka. 7 Domiceli Panny. 
26 N. |2 po W. Grobu Chr. Kleta i|26 Mu. Василія и Св. Отетана.! 8 З po W. Stanisława Biskupa M., 
27 P. [Teofila D.iZity. [Marc,P.|27 Mu. Симеона. 9 Grzegorza В, [Eagkaəéj i Ор. S. Józefa. 
28 W. | Witalisa Męcz. 28 An. IacoHa n Сосипатра. 10 Izydora i Antonina, 
29 Š. [Piotra M. 29 Cs 9 Муч. Киз, Өсогнида. |11 Mamerta B. 
30 C. |Katarzyny Senensk. 30 Ап. Јакова и OB. Довата. |12 Pankracego M., 


© Pełnia d. 2 g. I m. 51 w —& Ostat. kw. d. 9 g. 


APRILIS: 
Im słowian, 


Przemyslaw. 
Myślimir. 
Waclawa-bł. 
Nosisław. 


Krasisław. 
Gościslaw. 
Władimir. 
Czesław Męcz. 
Drogomił. 
Strzeżymir. 
Wojciech š, 
Jerzy $. 
Jarosław 8. 
Spitimir. 
Bogufał. 
Żywislaw. 
Slawogost. 
Chwalisław. 


Lubomir. 
Witimir, 
Swiętosław. 
Wicńczyslaw. 
Chotislaw. 
Gościwit bł. 
Ludomiła š. 


ODMIANY KSIĘŻYCA. 


N. M. P. 


Stanislaw š. 
Bożerad bł. 
Cierpimir. 
Ludowit. 

| Wszemił. 


11 m. 39 r.—$ Хох d. 16 g. 0 m. 20. w. — 9 Pierw, kw. d 24 g. О m. 45. 


DNIE 


Od po- 
czątku 
roku 


SŁOŃCE KSIĘŻYC 


wscho- zacho-|wscho- zacho- 


dzi | dzi dzi dzi 
E мв. шр. mig. m, 
4 49| 7 13] 6 23| 4 01 
467 16/7 Биа n 
4 43] 7 18 9 20| 4 25 
4 40| 7.9110 48] 4 45 
0558 Tels 15 
4 85] 7 26| 0 05] 6 02 
4 32] 7 98| л 041 7 09 
8 29] ЗО 1 45] 8 31 
4 26] 7 33| 2 1210 02 
АР оа т 35] © 29/11. 37 
4 20] 7 38] 2 42] 1 07 
SOI Z OE Tl 2- 37 
4 15) 7 43) 8 00] 4 08 
4 12] 7 45| 3 10| 5 37 
4 09] 7 48| 3 22] 7 06 
а 06| т 50| з 35| 8 30 
4 03| 7 53| з 55] 9 49 
4600117 55а 99710 58 
БОЖЕ oS б1|її 52 
BH BSI 8 фо! 5 58] = ¿* 
3 53] 8 02] 6 0 31 
3 50] 8 05] 8 29/0 58 
з 47| 5 Ч š 27 
З 45| 8 10|10 41] I 30 
ОМО S 1201 597 1 4 
% sg] 8 15] R 16} 1 50 
8 ав 17) 2 54] 1 58 
3 31] 8 19] 3 56] 2 оз 
3 32] 8 22) 5 22] 2 18 
3 2918 24| 6 51[ 2 30 


EE 
КЫН: 
24 Е 
z | Dnia 1-go 5%, V pożycz 1854 r. 
= š 507, VI Pożycz. 1855 r. 
= | = | 40, V Pożycz. 1847 r. 
же 2 | Obligacje GŁ T-wa Ros. Dr. Z. 
ъ | so Akcje: Ryżsko-Dynab.. Szujsko-Iwa- 


Drogi Zelaznćj. 


Drogi Zelazućj, 


Noce 
jasne 


Drogi Zelaznej. 
D. 19-go 5% 
nia długów. 
БУР 


Хосе 
Jasuc 


Kurskićj, 


«по 


Akcje ' 
= kaz i Merkury.” 


Noce 


wej 


Wypłaty /, (kupony). | 


nows, Ryżsko-Mitawsk. Dr. Żel. 
D 5-go Akcje i Oblig Riażsko-Morsz. 


D. 9-ко Akcje i Oblig. Kurs.-Chark. 
D. 15-go Akcje i Oblig. Ort.-Witeb. 
Pożycz. Komis. umorze- 


VII. Pożycz. 1862 г. 

50/, Listy Zastawne Lódzkiego T-wa 
Kredytowego Miejskiego. | 

407 Obligacje Nikołaj. Dr. Z. 

Obligacje Dróg Zelaznych; Moskiew. 

Moskiewsko - Brzeskiej, 
Orłowsk -Jeleckićj i Rybińsko Bo- 
łogowskićj I emisyi. 

D. 23-go Akcje Dr. Zel: 
Syzrańskićj i Riażsko-Wiazemsk. 


Dywidendy. 
Towarzystwa Paroch. 
Akcje Towarzystwa Ubez. „Jakor” 
Akcje Komp. Transp. „Nadeżda.” 


Akcje Ros. T-wa mors. rzecz. i lado 
eglugi i przewozu towarów. 


KALENDARZ FINANSOWY. 


emissyi. 


Obligacje 


Akcje Ros. przędzalni. 
Akcje Azowsko - Dońskiego Banku 


Wypłata amortyzowanych ©, papierów. 


D. 1-go 59%, Pożycz. Prem. wewn. I 


5!" Listy Zastawne Centr. Banku 
Ros. Kred. Ziems. III seryi. 
Obligacje Kronszt. 
wego Towarzystwa. 
Głównego , 
Rossyjskieh Dróg Żelaznych. 


Miejs. Kredyto- 


Towarzystwa 


Akcje i Obligacje Ryżsko-Mitaws. 


Drogi Żełazućj. 


20-go Obligacje Mos.-Kurs. D. Z; 


D 1-go 4h 


Miejskiego. 
Morszalisko- 


D. 6-go 4%, Ros. 


„Kaw- 


D. 29-go Akcje Riażsko-Wiaz. D. 7 
Amortyzacje i Ciagnienia. 


i 50/ Listy Zastaw. T-wa 
Kred. Ziems Król. Polskiego. 
6%, Obligacje Kronszt. 


T-wa Kred. 


6%, Obligacje Mosk.-Jarosł. Dr. Z. 
Pożycz. 
i Кош. tad 500 rs). 
-D. 19-go 59, Listy Zast. Centr. B 
Kredytowego Ziems. I emissyi. 


u Hoppe 


D. 23-go 607, Pożyez Finlandz. 1868 r. 


http://rcin.org.pl 


D, 25-go Obligacje Ryżske.-Dynab. 
Dr. A I П emis. 

Wszystkich 695 List. Zastawn. Ban- 
ków Ziem, w Kwiet. albo w Maju. 


ski ul SER OS 


(Słońce wstępuje w znak Bliźniąt dnia 10). 


” 


MAJ ma dni XXXI. МАЙ, 


K... | P L TT u—— r sassa 
DNIE |ŚW. rzym. podług gr ,stylu.| Православный Калешдарь. 


M A J. 


"Święta kościoła rzymsko-katoliekiego, 


MAJUS. 
Im. słowian. 


1 P. |Filipa i Jakóba Apost. 1 Пр. Іеремія. 13 Serwacego В. Cichosław. 

25. |Atanazego В. i Zygmunta. | > Ов. Авамасія. 14 Bonifacego M. Dobiesław. 

З N. |3 po W. Znal.ś.Krz.i Aleks | 3 My. Тимофея u Мавры. 15 4 po W. Zofii z trzema córkami. Strzeżysława. 

4 P. |Floryana M. i Moniki. 4 Мч. Пелаген u Сильвана. |16 Jana Nepomucena K. M. Wieńczysław. 

5 W. Piusa V Pap. 5 Mu. Иршы. 17 Paschalisa i Weroniki. Sławomir. 

6 Ś. |Jana Ap. w Oleju * 6 QB. Іова и Мч. Варвара 18 "Feliksa Biskupa i Wenantego. Wszesław. 

т С. |Stanisława B.i Domicelli. | 7 Знам. Креста. Mu, Лкакіл. |19 Piotra Celestyna P. i Iwona W. Krzesomyśl. 

8 Р. | Wiktora. 8 Ап. Іоанна Богослова. 20 Bernarda Senenskiego. Bronimir. 

9 S. |Grzegorza Nazyańskiego. 9 Пер. мощ.Св.Ник. dyx. 21 Donata i Wiktora Męcz. Przesława bł. 
10 N. |4poW. Izydora oraczai Ant.|10 Ап. Симона Зилота, 22 5po W. Julii P. M.i Heleny P. Wislawa bl. 
11 P. |Op.S. Józefa i N. P. M.Łask.|11 CB. Меөодія u Кирилла. |23 tDezyderyusza В. Budziwój 
12 W.|Pankracego М. [MamertaB.|12 Ов. Emisauia u Германа. |24 tJoanny Wdowy. Tomira. 

13 8. |Serwacego B. Gliceryi M. |13 Mu. Александра. |25 tGrzegorza VII i Urbana PP. Borysława. 
14 C. |Bonifacego. 14 Мч. Исидора и Макси. |26 Wniebowst. P. Filipa Neryusza W. Więcymił. 
15 Р. |Zońi z 3 córkami. 15 Св. Пахомїл n Евъросшы. |27 Jana Papieża i Magdaleny de Pazzis. Rusław. 

16 8, |Jana Nepomucena M. 16 lp. Өеодора Освящ. |28 Germana B. i Wilhełma księcia. Jaromir. 

17 N. |5 po W. Paschalisa. 17 Ап, Андроника и Crep. |29 6 po W. Teodozyi Meczenniczki, Boguchwała. 
18 P. |Eryka K. i Wenantego M. |18 Mu. Өеодота и Петра. |30 Feliksa Papieża i Ferdynanda. Szulimir. 

19 W. |Piotra Celestyna. 19 Mu. Патрикія и Akakia. |31 Petroneli i Angeli Mer. PP. Bożesława. 
20 5. [Bernarda Seneńskiego. 20 Фалалле n Аскало. 1 Czerw. Fortunata i Prokopa. Światopełk. 
21 C. |Wniebowst.P. Walentego М.!21 Вози. Господ. Цар. Конст. 2 Blandyny Panny Męczenniczki. Ratysław bl. 
22 P. |Julji P. M. Heleny Kr. 22 Мч. Вазилиска. 3 Klotyldy Król. i Erazma Biskupa. Bratumiła. 
23 S. |Dezyderjusza B. M. 23 Ce. Muxanaa. Ip. Esnpoc. | 4 tOptata В. i Saturniny. Litomił. 


24 N. |6 po W. Joanny Wdowy. 
25 P. 
26 W.JFilipa Neryusza. 26 Ап. Карпа и Алтел. 

27 Š |Magdaleny, Jana Pap. 27 Оващ. Mu. Өерапонта 

28 C. |Germana В. i Wilhelma Ks.|28 Пр. Никнты. 

29 P. |Teodozyi M. P. 29 Mu. Өеоодосіи дв. 

30 S. |Feliksa P. i Ferd. 30 Ов. Исаакіа Дал. Bees. пом 


24 Пр. Симеона дивиогорца. 


5 Zesł. Św. Ducha. Bonifacego В. i Waleryi.|Dobromił, 


Urbana P. i Grzegorza VII P.|25 Об. гл. Св. Іоан. Пред.) 6 Świętny. Norberta Biskupa. 


7 Roberta Opata. 

8 {Maksymina i Medarda BB. 

9 Pryma i Felicjana MM. 

|10 tMajgorzaty Królowój Szkockićj. 
11 tBarnaby Apostoła. 


12 Trójcy Św. Onufrego Pustelnika. — 


Cichomir. 
Wisław bł. 
Wyszosław. 
Sławoj. 
Bogumil $. 
Radomil. 


Wyszomir 


31 N. |Zesł. Ducha Św. Petroneli Р.!31 Св. Тройцы. Au. Ерма. 
——— n s o c, 


ODMIANY KSIĘŻYCA. 


@Pel. d. 2 g. Om. 251.—£ Озі. kw. d. 8 g. 5ш. 8 w.— Now d. 16 g. 1m. 37 w.— JPier.kw.d.24g.5m.21 r — Peł d. 31 g. 8 m. 58r. 


SLOŃCE 


DNIE KSIĘŻYC |ż |= 
ЖЕ... ЧЕ 
оа рог | wscho-| zacho- | wscho-| zacho- | 38 | Š а 
roku dzi dzi dzi dzi |* |= 
5. m. z. mjg. mjg. mi pj o 
121 | з 27| в 26| 8 22) 2 17| © | Š Wypłaty %, (kupony). 
122 | з 25| 8 29] 9 47] з 141201 yp ea ty o PONY) 
128 |3 23| s mllo sel s aj | | Dnia 1-go S A Pożycz. Котіззуі 
124 3 20| 8 341 3] 4 55 umorzenia ugow. А ° 
125 |3 1818 3⁄6 F F 6 К sy = 50/, Bilet. Bank. I i ili emissyi. 
195 |3 16l 8 за o 15 7 46| с | „| 5 Pożyc. Wschod. Ш emissyi. 
127 |3 131 в «lo 35| 9 2olz |= | 5% Pożyczka m. Petersburga. 
128 | 3 l1} в 43} о Боо 54 =) Sih’ Renta Lit. B. 
129 | з 09l8 aslı olo 25 49/, Pożyezka Vinlandzka. i 
— Akeje Mosk.-Riazańskiej Drogi Ze- 
130 | 3 07] 8 47| 1 09|] 1 53 laznćj 
131 | 3 05] 8 49] L 19] 3 21 e | Dnia 10-go 50/, Bilety Bankowe IV 
132 | з 03] 8 51] 1 29] 4 472] = emiasyi. 
133 | 3 01| 8 53] 1 42 6 12] o | = | Dnia 20-go 41/,0/, II Pożycz. Komis. 
134 | 2 59] 8 55| I 597 зи | © umorzenia długów. 
135 | 2 57] 8 87] 2 23] 8 45 49 Listy Likwidacyjne Królestwa 
ч 136 2 55| 8 59| 2 56 9 45 Polskiego. ' 
157 | 2 54| 9 01] 3 4410 30 5% Obligacje Gw. Ros Dróg Zela- 
138 | 2 52| 9 03| 4 44111 02 3 znych IV emissyi, | 
139 | 2 51] 9 05| 5 53111 2ej >| | Obligacje, Moskiewsko-Jarosławskiej 
140 | 2 49] 9 06] т 0811 4015 | » Drogi Źelaznej. 
14! | 2 48] 9 08| в 2a|i1 5o | = 
142 | 2 46] 9 10] 9 40] * „* i н 
143 | 2 459 1110 57| o оо а 
144 | 2 44| 9 13| 0 14| о ов Akcje Kineszma-Iwanow., Tambow- 
145 | 2 43| 9 15] 1 34| о 16 A sko-Kozłowsk. i Rybińsk.-Bołogow. 
146 | 2 42] 9 16|2 56 о 25] >| 5 Dróg Żelaznych. 
147 |2 4119 17| 4 28] о 35] o | „| Akcje Zakładu metallicznego. 
148 2 40] 9 19] 5 51] 0 48] ° | = „  Parochod. po Donie. 
149 | 2 39| 9 20] 7 19| 1 11| 4 [т „  Ruskiego T-wa Раг. і Handlu. 
150 | 2 38] 9 21] 8 36| 1 44 Dywidendy Dop. Akcyj Moskiews.- 
уй | 3 3819 2a] 9 35| 2 35 wu Riazań. Drogi Żelaznćj. 


http://rcin.org.pl 


KALENDARZ FINANSOWY. 


Wypłata amortyzowanych °/, papierów. 


Dnia 1-go Obligasje Moskiewsko-Kur- 
skiej Drogi Żelaznej. 

Dnia 20-go Obligacje Mosk Riazańs. 
Drogi Zelaznėj. 

41/07 П. Pożycz. 1860 r. 

407, Listów Zastawnyeli Królestwa 
Polskiego. 


Amortyzacje i Ciagnienia. 


D. 1-go Listy Zastawne Towarzystw. 
Wz. Ziemskiego Kredytow. i Wi- 
leńs. Ziemskiego Banku. 

Dnia 2-go 50%, Anglo-Hollenderskićj 
Pożycz. 1866 r. 

öh Obligacje Petersburskiego Miej- 
skiego Kredytowego Towarzystwa. 

507, Obligaeje Moskiewskiego 'Miej- 
skiego Kredytowego Towarzystwa. 

50/, Bankowych Biletów I cmissyi 
(w piewszych dniach) 

50/, Bankowych Biletów Ill emissyi 
(w pierwszych dniach). 

47 Poż.1, 2, 3, 4 i 5 (w pierwszyci 
dniach). 

Dnia 12-go 5!,'/, Obligacje Ryżs. 
Miejs. Pożyczki. 

Dnia 19-go 50, Listy Zast. 5 Seryi 
Centr. Banku Ruskiego Ziemskie- 
go Kredytowego. 


CZERWIEC ma dni XXX. 
DNIE (Sw. rzym. podług 
b hg 


WE. Klotyldy. 


4 Û. |Aleksaudra В. M., Saturniny 
[Optata. 


5 P. |Waleryi i Zenoidy. 
6 8. [Norberta В. i Klaudyusza. 
"TN. Trójcy $. Roberta Op. W. 
8 P. |Medarta B. 


9 W /Pryma Felicjana i Pelagji P. 


10 Ś. |Malgorzaty Kr. Szw 

11 С. (Воѓе Ciało. Barnaby Ар. 
12 P. |Onufrego Р, 

13 S. |Antoniego z Pad. 


gr. stylu 


(Świetny. Fortunata i Prokopa. 
2 W. |Marcellego M. i Erazma B. 


CZERWIEC. 


(Słońce wstępuje w znak Raka dnia 9). ; 


Православный Календарь. 


1 Com. С. Ду. Мч. Іустина. 
2 НикиФора и Іоавна. 

3 Paip. мясояс. Лукилія. 

4 Митрофаца и Мч, Actia. 

5 Мч. Доронея. 

6 Пр. Виссаріона и Иларіопа. 


а AA 


ІЮНЬ, 


CZERWIEC. 


Święta kościoła rzymsko-katolickiego 


13 Antoniego z Padwy. 

14 Bazylego Biskupa. 

15 Wita i Modesta MM. Libii P. 

16 Boże Ciało. Benona B. i Justyny Panny. 
17 Adolfa B. i Marcyana M. 

18 Marka i Marcelliana MM. 


z 18 4 


JUMUS. 


Im. «олуја. 
Chotimir. 
Przedzimir bł. 
Wit ñ. 
Budzimir. 
Drogomysł. 
Dlugoslaw. 


т Maconycma Мч. Өеодота, 
8 Mu. Өедора Отратилата, 

1 Кирилла Арх. и Mu. Өскл. 

10 OB. Мч. Тимоъел. 

11 Au. Вартодом. и BapHaB. 

12 Пр. ОнуеФрїя u Петра Aeuu 

13 Мч. Антонины. 


14 Прор. Елисея и Cn. Meson. 
15 Лр. Амоса и Mu, Вита. 

16 Тихона и Мч. Turpis. 
Мануила, 

18 Мч. Леонтіл, Ипатія. 
Туды, брата Господня. 
20 Мч. Методія, Mu. ApucTok, 


19 2 ро š. Gerwazego i Protazego go MM. 

20 Sylweryusza P. i Florentyny P. 

21 Aloizego Gonzagi. 

22 Paulina Biskupa. 

23 Agrypiny Panny M. 

24 Narodz. Š. Jana Chrzci. i Serca P. Jezusa. 
25 Prospera В. i Wilhelma Op. 


Borzysław. 
Bogna 8. 
Domysław. 
Broniwój. 
Wanda. 
Janisław. 


2 Мч. ЁвсеФ®їя. 

Mu. Агрипины, Ёвста®їл, 
24 Гож ce. Ip. w Кр. loe, Іоан 
25 lip. Мч Февроши дівы. 
26 11р. Давида n Ioauua. 

27 11р. Самисона Ов. Севира, 


14 М. |2ро$. Bazylego B. 

15 P’. | Wita i Modesta М. M. 

16 W. |Benona P. i Justyny M. 

17 8. |Adolfu B. i Нураш. 17 Mu. 
18 C. |Marka i Marcelina M. M. 

19 P. | Serca P.J. Bonifac.iJuljanny|19 Am. 
20 5. |Sylweryusza Р. i Florentyny, 

21 N. |З po $. Alojzego Gonz. W, |21 Ma. 
22 P, |Paulina B. 2 

23 W. | Артуріпу P. M 23 

94 $, |Narodz. ©. Jana Chrzciciela, 

25 С. |Prospera B. i Wilhelma Op. 

28 P. |Jana i Pawła MM. 

27 8. | Władysława Kr. 

28 N. |4 po $. Leona II Papieża. 

29 P. (Piotra i Pawła Apost. Bened. 129 Ап. Петра и Павла. 


30 VW.|Emilii i Lucyny Р. 


4 Ostat. kw. d. 6 g. 11 m. 20 w. — 


© Nów d. 14 g.4 m. 


Гулінна Тарсійск. 


28 Ilp. Мощ Кирилла n Ioanna. 


30 Соб. 12 Апостоловъ. 


DNIE SŁOŃCE KSIĘŻYC 4 - š 
90 ha | wscho- zacho-| wscho- zacho- | 3% š 
roku dzi dzi dzi , dzi |= 
E: m, |g. mjg. mjg m. 
152 | 2 37| 9 23110 13| 3 48 А 
153 [9 371 9 24/10 38| 5 18] = |а 
154 | 2 37 9 24l10 55] 6 56] ум 
155 | 2 36] 9 95111 os| 8 33 x в 
156 | 2 36] 9 2611 18]to от 
157 | 2 36| 9 6J1 28711 39 
258 | 2 36| 9 97111 38] 1 06 
159 | 2 30] 9 2711 50] 2 32 - 
SEE Og [вэт S a 
161 | 3 369 27| o 06] 5 18 * 
102 | 2 36] 9 27 о 26 6 зда 
163 | 2 37| 9 97| Q 557 38 
101 | 2 87] 9 27] 1 30] 8 29 
5165 | 2 38 9 27 2 34| 9 04 
166 |2 28] 9 27/3 41] 9 29 5 
167 | 2 чоро 26] 4 55] 9 46] ° | gą 
168 | 2 40] 9 26] 6 og] 9 59] 5 {м 
169 | 2 41) 9 95 7 950 oofa | = 
170 | 2 42| 9 24| 8 42/10 18 
171 | 2 43| 9 23| 9 5810 26 
172 | 2 4 9 23/11] 15[10 34 
173 | 2 45| 9 22| 0 2410 44 а 
14 | 7 о 2u] 1 Sello 55 la 
175 [о 48 9 20] 3 29111 12] z | š 
176 | 2 49] 9 19] 4 3911 a8 | < 
WZ dż DI o тое торе „* = 
178 | 2 52] 9 1617 19[о 18 
17 2 54| 9 14| 8 07| 1 19 
180 | 2 50 9 13] 8 39| 2 42 
181 | 2 57| 9 12] 9 oo| 4 19 


DP WINA KSIĘŻYCA. 
5 w. — 3 Pierw. kw. d, 22 g 


26 3 po Ś. Jana i Pawla MM. 


28 tIreneusza Biskupa. 
29 Piotra i Pawła Apostołów. 
30 Emilii i Lucyny PP. 


3 4 ро š. Heliodora i Anatoliusza Bisk. 

4 Józefa Kalasantego W. 

5 Filomeny Panny M. 

6 Dominiki Panny Męczenniczki. 

7 Apoloniusza i Pulcheryi Panny. 

8 Elżbiety M.i Kiłliana B. 

9 Anatolii Męczenniczki. 
10 5ро&. 7 braci synów Felicyty M. M., Amali. 
11 Sabina W. i Pelagii P. 
12 Jana Gwalberta. 


тэп, 17 w.— Y 


Wlastimil. 
Rozmvslaw. 
27 Władysława Króla Wegiersk. Władysław 8 
Zbroisiaw. 
Wyszomir. 
Gichosława. 
1 Lipiec. Teodoryka Kaplana. Bogusław. 
2 Nawiedzenie Х.Р, M. i Ottona B. Ojeomił. 


Miłosław, 
Wielisław. 
Prokop 
[zasław 
Krasnoroda b. 
Chwalimir 
Strachota. 


Radziwój. — 
Ulcha $. 
Tolinir bl. / 


[i Jana z Dukli, 


Pełnia d. 29 g 4 m, 15 w. 


KALENDARZ FINANSOWY. 


Wypłata 9, (kupony). 


Dnia 1-go 59, Pożyczka Wschodnia 
I emissyi 1000 rs, 100 rs., i 50 
TS, 

6% Obligacje Mosk. Towarzystwa 
Dróg Konno-Zelaznyeh. 

Dnia 10-50 407, i 59), Listy Zastawne 
Towarzystwa Kredytowego Ziems. 
w Królestwie Polskim. 

Dnia 10-go 59), Obligacje Warszaw.- 
Wiodeńskićj Dr. 7, 

49) Obligacje Warszawsko-Bydgow. 
Drogi Żelaznej. a 
Fabryczno-Łódzkićj Dr. Z, 

5%, Pol. Zewn. 1877 r. 

50/4 Obligacje Centr, Banku Ziems. 
431, lat. 

Akcje Wayszawsko-Bydgowskićj Dro- 
gi Żelaznej. 


Dywidendy. 
Towarzystwit Gazowego. 


Wypłata amortyzowanych "/, papierów. 


Dnia 1-go 51/91 Listy Zastawne II 


http://rcin.org.pl 


Seryi Central. Banku Rus, Ziems 
Kredytowego. 

Dnia 10-go 40/0 i 59), Listy Zastawne 
T-wa Kredytowego w Królestwie 
Polskiem. 

Dnia 12-go Listy Zastawne Kurland 
skiego Miejskiego Hypotecznegc 
Towarzystwa. 

Dni: 20-go Akcje Warszawsko-Wie 
deńskićj Drogi Zelaznćj. 

Akcje i Obligacje Kozł.-Woron. Dr 
Aelaznej. 

4'/0/0 Finlandzkicj Pożyczki 186: 
roku. 

50/, Pożycz. Zewn, 1877 r. 

507 Obligacje Ruskiego Centralnegt 
Banku Ziemskiego Kredytowege 
1 emissyi. 


Amortyzacje i Ciagnienia. 


Dnia 1-go 5!/,0/, Listy Zastawne D 
Seryi Uentralnego Banku Ruskiegc 
Ziemskiego Kredytowego. 

Dnia 2-go Akcje i Obligacje Orłows 
Griaz. Drogi Żelaznej. 

Dnia 19-go Obligacje Charkowsko- 
Kremenczugskićj Drogi Żelaznćj, 


DNIE |$, rzym. podług gr. stylu.| Православный Календарь. Swieta Kościoła rzymsko-katolickiego. | lm, showian. - 
ES. - ` > U OT yuq وی‎ hapas س‎ k ЧЫ ^а ФЕ: w. N 
1 Š. Teodoryka Kapłana. 1 Mu. Космы и Дамїаны. 13 Małgorzaty Р. M. Radomila. 
2 C. |Nawiedz. N. М. P.i QOirona.| 2 Полож. ризы Bor, no Biax.|14 Bonawentury Biskupa. Dobrogost. 
З Р. |lleliodora, Anatoliusza B.| 3 Ma. Јакинта.“ 15 Rozesłanie Apostołów i Henryka. Radosław. 
4 8. |Józefa Kalas. W. [i Alfredu.| 4 Ов. Андрел Критек. 16 N. M. P. Szkaplerznej. Dzierżysława, 
5 N. |5ро$. FilowenyP. M. i Ka-| 5 Шр. Avauacia u Сергія. 17 6 po Š. Aleksego W. i Berty Pany. Dzierżykraj. 
6 P. [Dominiki P. M.  [roliny.| 6 Пр. Cucoa, Луки дївы IS Szymona z Lipnicy i Kamilla W. Unisław. 
7 W. |Willibalda B. 7 Пр. Өомы н Акакїл. 10 Wincentego à Paulo. Wodzislaw. 
BŚ. |Elżbiety Wd. i Prokopiusza | 8 aa uw. Каз. Bono. Мат. 30 Eliasza Proroka i Czesława Wyz. Czesław św. 
9 C. |Cyrylla В. i Anatolii М. 9 My. Ilaukparix u Кирилла. |21 Daniela Pror. i Praksedy Р. Stosław i Dys, 
10 Р. |7 braci synów Felic. i Amelii|10 Ma. Хсонт., Маврик , anim |23 Maryi Magdaleny. Boleslawa. 
11 S. (Januarego i Pelagii P. M. |11 Mu. Езримін и Кишет. 23 Apolinarego Biskupa Męczennika. Żelisław. 
12 N. |6 po Š. Jana Uwalbertai /a-j12 12 Mu. Прокла u Иларія. 24 7 po Š. Krystyny Panny M. i Kunegundy Lubomira. 
13 P. |Malgorzaty Р. [naz Duk.|138 Соборъ Apx. Гаврінла, 25 Jakóba Ap. i Krzystofa M. [2. Ат. 7.|Sławosz. 
14 W. |Bonawentury В. 14 Au. Акилы, Пр. Клліли Ои./26 Anny Matki N. P. M. Mirosława. 
15 5. | Rozesłanie Ap.i Пепгука С |15 Mu. Кирика, Іулиты н Авуд |27 Natalii P. M. Pantaleona. Wszebor. 
16 C. |N.M.P.Szkaplerzn.i Eusta-|16 Mu. Aoənmorena и Павла. [28 Innocentego Pap. i Celsa M. Świętomir. 
17 P. |Aleksego W. (chijusza. {17 В. Мч. Марины. 29 Marty Panny. Cierpisława 
18 S. Szymona z Lipun. i Kamilla. [18 Мч. Емелілна ú Такипра. |30 Abdona i Se rafiny M. M. Ludomir. 
19 N. |7 po š. Wiucentego а Paulo. |19 Пр. Макрины í Діл. 31 1 8ро po Š. Ignacego Lojoli W. Zdobysław. 
20 Р. |Eliasza P. i Czesława w. 420 pop. Иліш. 1 Sterpiet. Piotra w Okowach. Rolislaw. 
21 W. |Daniela Pr.i Praksedy P. |21 Cuxeoua r Ioanna. 2 W. MER; Anielskićj, Gustawa. Swiatosława. 
22 6. |Maryi Magdaleny, [ээ Cn. Mapiu Marana. u Фоки | З * Znalezienie 8. Szczepana. Letosław. 
23 C. |Apolinarego B. M. [23 Mu. Tporama н Ocornaa. | 4 Dominika W. i Justyna Kapl. Ustromir М. 
24 P. |Krystyny P. М.і Hieronima. 24 M. Христины, Бори Гліба. | 5 N. P. М. Śnieżnej. Stanisław $. 
25 S. |Jakoba Ap |25 Yeu, С. Анны Мат. lip. bur.| 6 Przemienienie Pańskie Chlebosław. 
26 N. |8poś. Anny Mat. N. P. M.j26 Mu. Ермолая, Ёрмишга, 7 9 po š. Kajetana Wyznawcy. Olech š. 
27 P. |Natalii P. li н P. |27 Mu. Пантелеймона. 8 Cyryaka, Larga i Smaragd. MM. Niezantyśl. 
28 W. |Innocentego Р. і Celsa M. |28 Au Прохора и Hukanopa, | 9 Romana Męczennika Borys i Chleb 
29 8. |Marty P. 29 Мч. Каллиника, Copan. |10 Wawrzyńca Męczennika. Wawrzyniec. 
' 3U Û. |Abdona i SŚerafiny. 130 An. Силы и Cnayana. 11 Zuzanny i Dygny Рашо. Włodzimira. 
Sława bl 


a Wi. £ T; БШШ "Үтүк — 
те. i 4 AWE уем АЖЕ? А y “TS 


= D 55779 


(Słońce wstępuje w znak Lwa dnia 10). 
тюль. LIPIEC. „ш. 


LIPIEC ma dni XXXI. 


31 P. [Ignacego Lojoli W.i Ileleny.'31 Св. Евдокима. 12 Klary Panny. 


ODMIANY KSIĘŻYCA. 
.— 2 Nówd 14g fm 20r — 9 Picrwszakw. d 22g.5m 44 r — 7) Pełnia d. 28 g. 11 m $ w. 


4 Ostatniakw.d û g. w 35 r 


<a u=. YĆ. KALENDARZ FINANSOWY. 

289 | wSCho-| zacho- | wscho-| zacho- Wypłata '/, (kupony. Dh ОМ. Gwar Dr. Z. 1 emissyi: 
roku dzi dzi dzi dzi Dnia ze 59, Poz. Prem. І. 507, Oblig. Mosk -Itiaz, Dr. Z, 

E U FEI ENT LY: Wh Listy Zastawne Towarzystwa A keje i Oblig gacje Kursk - -Riaz. i Kurs. 
182 | 2 59 "9 10 9 15 "5 59 5 Wa. Ziemskiego Kredytowego | Kijowskiej Dr. Zel. | ? 
iss | 3 olo osl9 эў т al |а 5 gło wind, Wykup р. 29-go Akcje Łozowo-Sew. Dr. Z. 
184 | 8 озо oslo sr] nula | 7 Sj, Renta Lit P. м м7 Dywidendy. 

ROS б кы 705] 5 zało ael е 54 hh Obligacje Odeskiego Towa- Akeje Glownego Towarzystwa Ros, 

Г жы =. s rzystwa Kredytowego Miejskiego. Drog Żelaznych i Parochodów 'To- 
18; |8 07 9 озо 00] 0 15 6, Obligacje Kronszt Towarzystwa warzystwa „Namolet 
ie 3-09] 9 olo ла [а 52) „| Kredytowego Miejskiego Wypłata amortyzowanych “/, papierów. 
188 | 3 пв jlo 33|3 О. |= | Gy Listy zastawne Banku Ziemsk р. 1-go Listy Zastawne Towarzystwa 
189 3 13/8 5711 00] 4 24 о] = Charkow. Polt. Tulse Kijows. Wzajemnego Ziemskiego Kredyto- 
190 Pa L6 28. 55011 38 5 зц |. licsarab.-Tawricz, Mosk., Niżeg.- wego i banków Ziemskiel: Char, 
Е Te] s 53) P| 6 25 Samar, Юойхк,,  Jaroslaw-Kostr, Polt., Tuls, Kij, Besar.-Tawricz., 
192 | 3 2013 51| V 28] 7 07 пел», Symbir., Tyflis., Kutaisk. Mosk., Niżeg.-Sunmar , Dońnsk.-Ja- 
193 |3 22| 8 sola 3117 35 BU Listy Zastawne Tuls. i Moskiew- rosław -Rostr , Wiłeńs , Sarat.-Sim- 
п ua r. 7] 2 425 “55 skiego Ziemskiego banku. bir, Tyflis i Kutaiskiego 
195 |3 26] в 443 578 uol= | | 6%, Obligacje Ruskiego Towarzy- 4%, Obligacje Król. Pols. 1835 r. 
СЗУ 5 13] s 20 41 À stwa Zakładów Gór. i mechan Akcje Głównego Towarzystwa Ros- 
197 | 3 міз mle 29| 8 vel 2 | = | 59 Oblig- Chark. Ziems Banku met. syjskieh Dróg Zelaznych. 

Тоз | 3 33] 8 38] 7 45] 8 3 ^ |= | ah Oblig Sarat -Symb. Ziers Banku, Oblig. Kyżs-Dynab. D. Z. Ti H emis, 
199 |3 56] s з 9 ol 8 45 49%, Obligacje Krol. Pols. 1835 r Pożycz. dla budowy Portu w Rydze. 
ү ES зу Dr 3% و4‎ Oblig Poz. Finlandz. 1863 w. D. 20-go 597, Obligacje Gwar. Dr. 
Sui ч ALS y еза s ? Akcje Dróg Zel, Głównego Towa- AR Е enissyl. | 

3 * ns > н 55 М s 5-48 rzystwa Dróg Zelaznych, 1 ambow- Dha Listy Zastawne м Beryi Centr. 
708 © 51-8 — Z ty Ú A sko-Sarutowskiej, Południowo-Za- Banku Ituskicgo Ziems. Kred. 
Us PY: Ры ЯА, к a chodnieh, Moskiewsko - Brzeskicj, L Pożycz. 1840, 1512, 43 i 41 r. 
SIA kt dęta m 0 |= baltyckiej , е б“ Pożycz Finlandz. 1868 r. 

ч Š (4471 * DA ETEMA Oblig. Dróg Zelazn : Ryżsko-Dynab., Amortyzacje i Ciagniea'a. © 
К 2705. as S 3 Ше ЕЕ Carskos, Tamb-Kozt, Rybinsko- | D. 1-go bhy Pożycz Prem. I emissyi 
207 | 5 43] s taj 6 35 0 11 Bołog. П emissyi i Bałtyckiej. | 2% Anglo-Holenders. Рой. 1866 r. 
205 | 3 42] 8 12] r 02] Ł 388] e | © 2-go 50/, Poź. wsch. IL emisxyi. 51,07, Listy Zast. Chers. Ziem Banku. 

20% | 5 48] зы ло] 7 20| `3 зро |= b. 10-60 6* yJ Pożycz Komis do umo- Ach Ryżs -Dynab. Dr. Żel. 

210 | 4 40) 8 от 7 38] 4 59] 2 | = rzenia тоу. 1). 20-go Akcje i obligacje Riażs - 
211 4 39] 6 €4] 46| 6 DS |m| 90. 20-40 fly ObI. Rus, Centr. Banku Morsz. Drogi Żelaznej. k 

212 [+ 3818 01] 7 571 8 14 | Ziemsk Kredytow. 54 i 54!/, lat. obligacje Mosk.-Brzes Dr. Zel. 
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SHRPIEN ma dni XXXL 


-DNIE |Św, rzym. podług gr. stylu, 
1 S. 


2N. 
ЖР: 


= 
ЗЫ: 


м s 
KJ w 
OPT 


8 
G 
mz 


30 N. 


. | Agapita M. Brouisl. i Klary. 


. |Ludwika Króla. 


Piatra w Okowach. 


Православный Календарь. 


STERPIEŃ. 


(Słońce wstępuje w znak Panny dnia 12). 


АВГУСТЪ. 


1 
9 po š. N. Р. M. Anielskiej.| 2 
Znal. 5. Szczepana M.i Aug.) З 1р. Hcaakia, Далмата. 
Dominika W. i Justyniana. | 4 Ов. 7 отроковъ въ ЁФес®. 
N. P. M. Śnieżnej, Oswalda.| 5 Mu. Евсигніл, Кандигїл. 
6 


Przemienienie P. 
KajetanaW. Albertai Donat 
Qyryaka i Larga M. 

10 ро š. Romana M. Domie. 
Wawrzyńca M. Asteryi P. M. 
Zuzanny i Filomeny. 

Klary Panny. 

Hipolita i Kasyana. 
Euzebiusza W. 
Wniebowzięcie. N. P. M. 


11 po $. Rocha i Јаска Wyz; 
Anastazego R. 


Marjana, Rulina i Benigny. 
Bernarda Opata. 
Joanny Fremiot Wdowy 


Symforyana М.і Tymoteusz š 


12 po š. Filipa Ben. W. 
Bartłomieja Ap. 


Zofiryna P. M i Róży P.* 
Qezaryusza. Przen. &, Kazim. 
Augustyna В. Dokt Kośc 
Scięc. 5. JanaChr. Рос. M Р. 


Q0 ~1 


Пер. Мощ. ©теФана, 1Їнкод.|1+ 10 ро š. Euzebiusza Kaplana Wyznaw. Dobrowój. 
15 Wniebowzięcie N. P. M. 

16 Rocha і Јаска Wyzn. 

17 Anastazyusza Biskcpa. 

18 Agapita M., Bronisł.i Klary Falk. 
19 Reginy, Rufina W. i Benigny. 

20 Bernarda Opata. 


Преображ Господне 
1р. M. Доментїл. 
CB. Емиліана. 


2 Mu. Poris, Аникиты. 


Ап. Матөїл. 
Mu. Архим, Лаврентіл. 
Пр. Өеодора и Василіл. 


Пер Мош. Пр. Максима. 
Пер. Мощ. Пр.Феодосія Печ. 
Yen. Пр. Богородицы. 


13 ро $. Feliksa М. 1 Joa Ojca 


pas, H rp 06. Foch. nau Тис. 
Мч. Мирона, Фил. [Хунс. 
Флора и Лавра. 

Ip. Тоне. D. М. Андрел Стр. 
Пр. Самуила. Мч. (enpa. 

Аи. Өаддел, Пр. Aspaavia. 


SIERPIEŃ, 
Święta kościoła rzymsko-katelickiego. |im, słowian. 
Пр. (p. Креста. ач. Yen. п |13 +Hipolita i Kassyana MM. 


21 H po Š Joanny Fremiot Wdowy. 
22 Symforyana M.i Tymoteusza, 

23 Filipa Ben. Wyz. 

24 Bartłomieja Apostoła. 

25 Ludwika Króla. 

26 Zefiryna Papieża Męczenuika. 

27 Qezaryusza R. Przenies. S. Kan. 


28 12 po Ś. Augustyna Biskupa Dokt. Kośc. 
29 Scięcie S. Jana Chrzciciela. 

30 Feliksa i Róży P. 

31 Rajmunda W. 

Wrzesień. Idziego Up. 

Stefana Kr. W., Justa B. 


Мч. Агаөоника, 


23 Мч. Ayuna, OHpnuez. 

24 Mu. Евтихія. Пер. мощ. Св 
25 A. Партоломет, 
26 Ma, Лдрілна и Маталін. 

27 Пр. Пимена u Caren. 

28 Il. Moncer Мур. n Саввы. 
29 Усек. гл. Іоан. Предт. 


Serafii Р. 


|Ilerpa. 


pania مډ‎ | DR = 


4 Gorgoniusza M. 


10 Mikołaja z Totent. 


AUGUST. 


Rosław. 


Jaclaw 5. 
Domorad. 
Miron š. 
Bronislawa. 
Bolesław. 
Sobiesław. 
Kazimira, 
Radomil. 
Cichomil. 
Cicszy nir. 
Namyslaw 
Wlastimira. 
Przedzisla w. 
W yszomir 
Racibor hi. 
Szczęsny š. 
Swietoslaw. 
Dzierżysław. 
U'zezibóg. 
Przeslawa 6. 


13 ро Š. Rozalii PanormitP., Pociesz. M. B.| Rościslawa. 
Wawrzyńca i Justyn. B. [i Joach, O. №. М.Р. Włodzislaw. 
Zacharyasza Pror. 

* + Reginy Panny Męczenniczki. 
Narodzenie N. P. M. 


brogowit. 
bomosława. 
Radoslava. 
Sabielor. 
Włady bój 


30 Пер. мощ. Благ. Ku, Алекс. 
Wl Р. 'Rajmundai Optata. [N M.P.!31 Пол. nonca Borop. 


ODMIANY KSIEZYCA. 


ТІ *14 po &. Emiliana B., Prota i Tm. Maryi. Iscistaw. 
Невс,}12 Waleryanai Salezego. 
У. 


IRadzimir. 


Q Ostatn, kw. d. 4 g. 6 т 59 w—$Nów dl. 12 g. 10 m. 17 w.— 3 Pierwsza kw. d. 20 g. £ m. 3 w.— $ Гешіа d. 27g. 6 m. Hr. 


DNIE 


od po- 
czątku 


reku 


SŁOŃCE KSIĘŻYC 


wScho- zacho-|wscho- zacho-| 


dzi dzi dzi dzi 
E. „ур. от. 

чо 7. 59 

I ӘКЕ" 56] 84 2204 Zam 
4 14] 7 53] з 40] U 46 
4 Ip 51 9 UE 08 
4 15] 7 48| 9 38] 3 20 
Е 50 PS 4720 
a Жз, РА Е 58.05 
+" bú aq 3.39 | ag W) 5 зз 
s" 2815 061 Т SSP Бо: 
4 30] 7 33] T 46/6 r6 
4 33| 7 30| 3 00| 6 29 
4 85] 7 DIE 17/6 39 
+ 38] 7 24] 5 33] 6 а: 
4 40] r 21] 6 49] 6 56 
4 42| 59-18) 8 oj 7 05 
4 45] 7 15] 9 25] 7 1» 
4.47) r 110 45] 7 238 
4 50] 7 ugjo os] 7 чє 
4 59| 7 07] 1 29] 8 гү 
4 54] 5 04] 2 45] R 55 
Эбол 0з ej 6 54 
4 59] 6 58| 4 30JI1 12 
WONG 5505 Vor w 
5,04] 6 52) 5 «ози 43 
5 06] 6 49] 5 38] N 
» 08| 6 46] 5 52| 3 50 
GU 116 43] DA OSS 36 
DSG QD) G7 35126 12 
5 16| 6 36] 6 29] 8 45 
5 18| 6 33| 6 46/10 16 
5 20| 6 301 7 O8I11 43 


KALENDARZ FINANSOWY. 


x ч 
Tass 
PETDE 
2 ° 
>> o 
DE CH 
چا‎ 
Wyplała ©, (kupony). 
- N 
n = 5 . = 
экз р. l-go 17, Pożycz. I, И, III i IV. 
е = 
> |= 407, Bilety Bank. państwa (metallik) 
e | 50, Swiad. Wykup. 
51407, Renta Lit, A. 
4 се ы 
a £ D. 20-50 Obligacje Gw. Dr. Żel Ros. 
= p JJ emissyi. 
cal 
MZ Oblig. Charkowsko-Krenienczugskiej 
K i Charkowsko-Azowskiej Drogi Że- 
laznej. 
216 
7 Ё Akcje i Obligacje Jeleeko Griaz 
= 1 КЭ „+ 
A, ж Drogi Zelaznej. 
БАШ: 
Wypłata amortyzowanych °/, papierów. 
JE 
S| Ef D 1-ио 40, Met. Bilety Banku Рай 
a x (metalliki lutowe). 
"| so 


39], Poż. 1, 11, III, IV i V. 
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40/, Poz. Ros. u Hoppe i Komp. po 
500 rs). 

5:/,0 Listy Zastawne II Seryi Ban- 
ku Rossyjskicgo Ziemskiego Kre- 
dytowego. 

D. 20-go +:j,*/, Fiulaudz. Poz 1871 г. 

59, Obligacje Gw. Ros. Dr. Żel. 
1E emissyl. 

Akeje Orłowsko -Griaz. Drogi Żel, 
П oddz. 

Obligacje Charkowsko-kremencz. D. 
Żelaznej. 


Amortyzacje i Ciagnienia. 


(W pierwszych dniach). 4% Met. 
Bilety Banku Państwa. 


59, Bilety Banku Państwa IV emis 
Obligacje Mikołaj. Dr. Żel. 


(Słońce wstępuje w znak Wagi dnia 10). 


WRZESIEŃ. з с, 


a 5 e 
WRZESIEŃ ma dni XXX. СЕНТЯБРЬ. | WRZESIEN. SEPTEMBER. 
R EE МАС AWR 0 EEE > у E 
DNIE Sw.rzym.poúdlug gr.stylu.| Православгый Календарь. | Święta kościsła rzymsko-katolickiego |а, Słowian. 
1 W. |ldziego Op. 1 Ир. Спмеопа Столпника. 13 Maurycego, і Aurelii. Chronisław. 
о 8. |Stefaua Króla W. 2 Мч. Маманта, Лр. ик. Кал.|14 Podw. Śgo Krzyża. Ziemomysi bf. 
30. |[zabelli, Serafi i Bronisławy. З Mu. Anruma. (boze. Mam.|15 Nikodema Kap. M. Budzimtł. 
4 P. |Rozalii Panormit Р. 4 Мч. Вавилы. Ір. uw. b. M.|16 Cypryana B., Eufemii Męczen. Sędzisław. 
5 S. |Wawrzyńca i Justynjana. э Прор. Захарін. [Heon. Ryn 17 5-ran S-go Franciszka i Justyna. Drogosław. 
Û N. j14 po Š. Zacharyasza Pror. | 6 Mu. Ромила, Квдоксїя. 18 15 ро Š. Józefa z Kopertyna i Tomasza. Dobrowit. 
7 Р. |Reginy P. M. 7 Mu. Co3oura n EBucnxia. 19 Januaryusza Biskupa Męcz. | Krzepimir. 
В W, jNarodzenie N. P. M. Adrjanaj 8 Pow. Пр. BOTOpo1ANH.|20 Eustachiusza M. Myślisław 
95. |Gorgoniusza M. [i Nestora.| 9 Cs. Тоакпма u Анны Mar Ilp.;21 + Mateusza Apost. i Evang Bożydar. 
10 С. [Mikołaja z ‘Fol. Pulcheryi P.|]10 My. Минодоры. [Богород 22 Maurycego M. Zelimir. 
11 P. |Prota i Iłyacenta MM. 11 Ilp. Өсодора n Enopacuna. |23 +Tekli Panny Męczenniczki. Bogoslawa bł. 
12 8. |Walerego i Leoncjusza M. |12 Мч. Автонома. 24 tN. P. M. cd wyzwolenia niewolników.  |Homir. 
13 N. |15 po Š. Zm. Maryi i Maury-|13 Mu. Kopuinnia и Гулїаша. |а 16 ро Š. Aurelii P., Kleofona М. і Zadysła- Swietopelk. 
14 P. |Podwyż, ©. Krzyża, [cego.|l4 Воздв. Честн. Кроста.'26 Cypryana i Justyny MM. [ша z 47. Ładysław Ы. 
15 W. |Nikodema Kapł. 15 Mu. Никиты. [u Св. іоапна. 27 Kosmy i Damiana. Damian. 
+ 16 Ś. Cypryana B.i Eufemii Р. |16 7/paa. uxb. M Пр. na смир. 28 Wacława króla Czeskiego M Wacław 8. 
17 С. |Franciszka i Justyna MM. |17 M. Сози, В®ры, Надежды. |29 Michała Archanioła. : Dadzibóg. 
18 P. |Józefa z Kopert. i Ireny M.|18 Св. Евменія /7pas. ик. D.M. 30 Hieronima Kaplana D. K. IImislaw. 
19 8. |Januaryusza Biskupa М. |19 Mu. ТроФима. [Hnaume.v]| 1 Paźdz. Remigiusza B, Znatisław. 
20 N. 16 po Ś. Eustachyusza M.iZu-|20 Mu. EBeTaxia, Oconncrin. 2 17ро$. Aniołów Stróżow i X. df. P. Абай. Stanimir. 
21 P. |Mateusza Ap. [zanny.|21 An. Кондрата. 3 Kandyda M. Ludomira. Siemian. 
22 W. |Maurycyusza M. i 1 отазха [29 Мч. Өоки u Св. Пегра. 4 Franciszka Serafickiego, Bratysław bł. 
оз S.1 |Fekli Р. M. [z Wilanowa.|23 Зач. Ов. Пред. u Крес. Іоанна! 5 Piacyda mnicha. Zasław. 
24 С. |X. M. P. od wyz. niew. Gerar.|24 Первомуч. Өеклы. 6 Brunona W. (Bronisław. 
25 P. |Aurellii Kleofona. [i Eufem.|25 Пр. EBvpocuniu. 7 Justyny Panny Męczenniczki, „Rosława. 
26 5. |Cypryana, Justyna i Józefata.!26 Прест.св.ап.Іоан.Бог.! 8 Brygidy W. 'Wojsława. 
т N. |17po š. Kosmy i Damiana. |27 Mu. Kaaancrpara. 9 18 po $. Dyonizego В. M i Wincent. Kadt. Domogost. 
28 P. iWaeława Kr, Cz. 28 Пр. Харитона. 10 Franciszka Borgiasza W. Tomit, 
29 W. [Michała Archaniola 29 Пр. Kupiaka u Ocopana. 11 Placydy P. . Dobromiła. 
А зо $. Шісгопіта Dok. К. і Новог.!30 Mu. Григорія, Ропсимін. 12 Maxymiliana В. | Grzmisław. 


ODMIANY KSIĘŻYCA. 
4 Ostat. kw. d. 8 g 10 m. 3 г. — 2 Nów d. 11 g. 1 m. 56 w.— B Pierw. kw. d 18 g. 11 m. 5 w.— 2 Pełnia d. 25 g. 4 m, 0 w. 


DNIE 


Od p- 
czątku 
roku 


244 
245 


SŁOŃCE KSIĘŻYC 
wscho- zacho- | wscho- zacho- 
dzi dzi dzi dzi 
g£. mjg mig. м.р. m. 
5 23] 6 27] 7 391 1 01 
5 25] 6 24 8 22l 2 08 
5 28] 6 21] 9 16] 3 ol 
5 80] 6 18|10 21| 3 38 
5 32] 6 15111 32] 4 04 
П исто | t Z | 2 92 
5 37| 6 09] O 49| 4 34 
5 39] 6 06] 2 04] 4 47 
5 4] 6 03] 8 19| 4 57 
5 44| 6 00] 4 36] 5 06 
5 46] 5 57| 5 59| 5 15 
5 48] 5 54] 7 12|] 5 25 
6 M5 ¿511 8 32| 5 38 
5 58] 5 48| 9 55] 5 45 
5 55] 5 4511 16| 6 20 
5-58] 5 бо) O 32] 6 56 
6 00| 5 39] 1 38| 7 43 
6 03 5 36] 2 26| 8 59 
05 15. 188] 5, Vrlo 23 
6 07] 5 30] 3 25|11 54 
бор S Pzd] 3 Чо кык 
6 19| 5 24] 3 56] 1 28 
6 15] 5 21] 4 og] 3 оз 
Bos 18] £ ON CST 
6 19| 5 15| 4 34 6 09 
б 22] 5 12] 4 50] 7 42 
б 24] 5 09| 5 lo] 9 12 
6 27] 5 06| 5 28010 36 
w 29] 5 03| 6 Тов 50 
6 32] 5 oo| 7 071 0 +9 


59 |š 
= аз 
le Wypłata 0/ (kupony). 
Я 3 Dnia 1-go 59% Bilety Banku 11 cmis. 
"|. | 5% Poz. wew. II emissyi. 
w | f 50, Pożycz I 1820r. i 50, Pożycz. 
II 1822 r 
o |» Obligacje Petersburskiego i Moskiew- 
СУ ж. skiego 
ú |= Towarzystwa 
o l< 5h Listy Zastawne Banku Ziems. 
й. Chers Gub. 
w af 5,9, Renta Lit. B. 
— | Dnia 19-go 59%, Oblig. Anglo-Holen- 
derskie 1864 i 1866 r. 3 
2195 | 50 Obligacje Gw. Ros. Dróg Żel. 
ж. ПІ emissyi. 
= |=] 44%, Obligacje Gwar. Ros. Dróg 
© | r Żelaznych V. ешічзуі. 
Gie 5%, Obligacje warszawskiego Towa- 
rzystwa Kredytowego. 
| 4°], Obligacje Skarb. Królestwa Pol- 
EMMĘ skiego. 
æ Akeje i Obligacje Warszawsko-Te- 
3 | š respolskiéj i Riazańko-Kozłowskićj 
ФУ Dróg Zelaznych. 
„| . | Obligacje Poti-Tytliskiej Orlowsko- 
м sm 


Drogi Zelaznćj. 


Dnia 20-go Akcje Poti - Tyfliskićj 
Dynabnrgsko - Witebskiej Drogi 


Mtg Prcin.org.pl 


KALENDARZ 


Miejskiego Kredytowego 


Griażs. і Kozłowsko-Woroneżskićj 


FINANSOWY. 


Wypłata amortyzowanych °/, papierów . 


Dnia 1-go 50/, Bil. Banku IŁ emissyi. 

Obligacje Petersburskiego i Moskiew- 
skiego Miejskiego Kredytowego To- 
warzystwa. 

5/40, Listy Zast: Banku Chers. gub. 

59,96 Obligacje Odeskicgo Miejsk. 
Towarzystwa. Kredyt. 

Dnia 3-go 4'e Listy Zastawne 
Finlandzkiego Towarzystwa Hy- 
potecznego. 

Dnia 19-go Akcje i Obligacje War- 
szawsko-Terespolskiej Dr. Żel. 
Dnia 20-go 50 Angylo-llolenderska 
Pożyczka 1866 r. 
507, Obligacje Gwar. 
III emissyi. . 
4,7, Obligacje Gwar. Ros Dr. Ж 

V emissyi. 
49, Pożyczka 1847 r. 


Ros. Dr. Žel, 


Amortyzacje i Ciagnienia. 


Dnia 1-go 5°}, Poź. Prem. 1 emia. 

51,9, Listy Zastawne Ziemskiego 
Banku Chers. Gub. 

54,9 Obligacje Odeskiego Towa- 
rzystwa Kredytowego Miejskiego. 

Dnia 29-go Akcje Dynab. - Witebsk. 
Drogi Zelaznej. 


Y ааа "YES ee 
» s 


PAZDZIERNIE. 


(Słońce wstępuje w znak Niedźwiadka dnia 9). N 


PAZDZIERNIK ma dni XXXI.| ОКТЯБРЬ. PAZDZIERNIK. OCTOBER, 
DNIE| Sw. rzym. podług gr, stylu,| Православный Календарь. Święta kosciola rzymsko-katolickiego. (Im. słowian. 
1 C. |Remigiusza B. 1 Пок. Пр. Богор. Ananrin. 13 Edwarda Kr. Ziemislaw. 
2 P. |Aniołów 5. i Elizeusza Pr. | 2 Mu. Кпирїана. 14 Kalixta P. M. Dzierżymir. 
З 5. |IKandyda Męcz. 3 Мч. Діонисія Арсопа. 15 Jadwigi Wdowy i Teressy Р. Drogosława. 
4 N. |18 po $. N. М.Р. Róż. i Fran-| 4 Mu. lepovea. 16 19 ро 5. Florentyna Biskupa М, Radzisław. 

5 Р. |Placyda W.  [ciszka Бег. 5 Mu. Харптины п Мамело. |17 Wiktora B. i Lucyny M. Zytisława. 
6 W. |Brunona, Romana i Artura.| 6 An. Өомы. 18 Łukasza Ewangelisty. ` Bratumił. 
7 Š. [Marka Pap. т Мч. Сергія и Вакха. 19 Piotra z Alkantary. Ziemowit bł. 

8 C. |Brygidy Wd. 8 Iip. Пелагін, и Taunciu. 20 Ireny P., przenieś. 5. Wojciecha. Budzisława. 
9 P. |Dyonizego B. i Andronika. | 9 Ап. Јакова Алъсона. 21 Urszuli Panny Daromiła. 

10 S$. |Franciszka Borg. i Eulampii.|10 M. Евклампія и Өвотек. 22 Korduli P. M.i Alfonsa. Przyhysława. 

11 N. |19po š. Placydyi Zenaidy Р.|11 Ап. Филиппа ú Өсотана. 23 20 po Š. Jana Kapistrana W, i Jana Aan.| Włastimir. 

12 P, |Maksymil. i Wincent. Kadł.|12 Мч. Прова, Tapaxa п Андр.|24 Rafała Archanioła. Siemislaw, 

13 W.jEdwarda Kr. 13 Мч. Карпа u Папилы. 25 Кгувра і Кгуѕріпу M. Samomysł. 

14 8. |Kaliksta Р. M. i Fortunaty. |14 Mu. Назаріл u Гервасіл, 26 Ewarysta Pap. Lucyana, Lutosław. 

15 C. |Jadwigi i Teressy P. 15 Пр. Enenmix н Canna. 27 Sabiny M. Witomił. 

16 Р. [Florentyna В. i Gawła Op. |16 Mu. Jonruna и Леонтїл. 28 Szymona i Judy Tadeusza Apostołów. Władybóg. 

17 S. | Wiktora В. 17 Jp. Ocin н Mu. Aunpca. 29 Narcyza B. i Euzebii Р. M. Dałemil. 

18 N. |20 po Š. Łukasza Ewan. 18 An. Луки. Mu. Марина. 130 21 po &. Zenobiusza В. i Zenobii P. M. Przemysława, 

19 Р. [Piotra z Alkantary. 19 1р. Іопля. Vapa. |31 +Wolfganga Biskupa. Godzimir. 

20 W. |Јапа Кар, Irónyi Przen. św.20 Св. реликом. Артеміл. 1 Listop. Wszystkich Świętych. Warcisław, 

21 8. |Urszuli z Towarz. P. |Wojc.|21 Пр. Иларіона. 2 Dzień Zaduszny. Wiktory. Witimir. 

22 C. |Korduli P. 22 Ик. Пр. Каз. Borop. 3 Huberta В. i Wenefrydy. Ohwalisław. 

23 P. |Jana Kapistrana. 23 Ап, Јакова брата Госи. 4 Karola Boromeusza В. W. Msciwój. 

24 S. |Rafała Archanioła. 24 Ma. Лревы и Cn. АФанасїл. | 5 Zacharyasza kapł. i Elżbiety. Slawomir bł. 

25 N. |21 po $. Kryspina i Kryspia-|25 Mu. Маркіана, Марти. | 6 22 ро Š. Leonarda Wyznawcy i Opieki. N.| Wszewlad. 

26 P. |Ewarysta P. [nina. 26 Mu. „[murpix Солунек. 7 Wilibalda Biskupa. [P. Maryi. |Zytomir. 

27 W. [Sabiny M. 27 M. Hecropa. 8 Godfryda B. W., 4 Koronat. Sedziwoj. 

28 5. |Szymona, Judy i Tadeusza. 28 Mu. Tepenrix n Мсонилы. | 9 TeodoraM. Bogodar. 

29 C. |Narcyza, Zenobii i Kuzebii, 29 Мч. Auacracin Римлли. 10 Andrzeja z Awelinu. Ludomir. 

30 P. |Marcelego. [30 Mu. Зпновіл и Зиновін. 11 Marcina Biskupa. Spitosław. 

31 5. |Wolfganga B. |31 An. Craxis, Амилїл. 112 5 br. pol. М.і Marcina Pap. Nowosław. 


G Ostatnia kw. d. 3g.4m.27 ran 


o Nówd.11 р. 4 тп. 32ramo, 


ODMIANY KSIEZYCA. 
Э Pierwsza kw, 4. 18 g. 6m. 4è r.— O Potnia d. 25 g. 4 m, 4 rano. 


DNIE | SŁOŃCE KSIĘŻYC |“ |- 
е 1066 
czątku | wScho- гаспо- | wscho- zacho- | Š š | Ë š KALENDARZ FINANSOWY. 
roku dzi dzi dzi dzi |” | 
CAME Ema ип. Panina 5 0 y ) ' o ieró 
aa |6 413 szl 8 os| 1 sal © 2 Wypłata ©}, (kupony. Wypłata a'mortyzowanych °/, papierów, 
215 6 37 + 54 9 19) 2 01.2. | © | Dnia 1-go 507, Anglo-Hol. Pożycz. Dnia 1-go 59%, Pożycz. Prem I em. 
- 5- 5 Зора 5110 33| 2 26 ы 50/, Pożycz. V 1854 т. 49) Poz. V Kom. do umorzenia dł. 
АЕ OD | 2 жап 59, Pożycz. VI 1855 r. 407, i 41,0 Oblig. Mikot. Dr. Żel. 
278 | 6 44] 4 40и „*|t 548 | 40 Poza V 1847 x. Dnia 2-go Akcje Dróg Zelaznych 
279 | 6 46] 4 43] 1 оза о „| Obligacje Głównego, Towarzystwa Ryżs.-lbynab., Dynab.-Witebskićj 
280 | 6 49] a 40] 2 غا‎ 3 14| 28 Rossyjskiego Dr. Żel. Warszawsko-Bydgowskićj i War- 
281 |4 37/3 34] 35 28 | = Akcje Ryżs.-Dynab. Szujsko-Iwanow- szawsko.Wied. Dr. Zel. а 
ПШ ы ЕЕЕ 83 | skiej i Ryżsko - Mitawskićj Drogi Dnia 5-go Akcje Riażs.-Morsz. D. Z. 
233 6 56] 4 32] 6 13] 3 46 Zelaznej, Obligacje Móskiewsko-Brzesk. D. Z. 
Созу | 6 58] а eg] 7 374 ol Dnia 5-go Akeje i Obligacje Riażs.- 4159 Obligacje Głównego Towa- 
235 о аа ael = Morszańskićj i Orłowsko Witebsk. rzystwa Dr, Zel. Itos. 
Ваг | roma] а озго оор 6 эт | 5 Prog а-а ZAŁ 
287 7 o6l 4 еца 29] 5 45| g Dnia 20-g0 Akcje i Obligacje Kursk. Amortyzacje i Cijgaienia, 
»88 |7 ool 4 islo 25| б 51 R. Charkowskićj Dr. Zel. |, y M . 
awa dal muli osl s Lil „| „| ory oh do. unorzepiwdł | Puta 150 67, Obligacje Kronszt. 
Я Ы ё PAQ. Ай 50, VII Pozyez. 1862 r. Towarzystwa Kred. Miejskiego. 
230 ет +” їч зө чу Doh Listy Zastawne Łódzkiego To- | 47/0 Poz. Zew. Kom. do umorze- 
ТУЗСЕ ТЕТ WT warzystwa Kred. Miejskiego nia długu. | i 
292 ЙК Ewr Fh 5 чл керс № 4, obligacje Mikol. Dr. Jel. Dnia 4-go Akcje i obligacje Dr. Z* 
203%) 5,22] 4 оч] 2 16/0 Cal Obligacje Moskiewsko-Kurskićj, Mo- Orlows.-Witebs. i Warszawsko”l'e- 
N | 7 25] 4 оз? ово Eje skiewsko-Brzeskićj, Orlowsko-le- respalskićj. | . 
206 Т 27] 8 59] 2 238 3 aaj o leckićj i Rybińsko-Bologoekićj (l Dnia 8-go Obligacje Moskiewsko- 
296 | SO 5752 5m HENE Lš emissyD Dr, Żel. Riaz. Drogi Zelaznój. 
BPO SS) Жы Г, ЖАР ЕС Dnia 93-go Akcje Morszańsko - Syz- Dnia 15-g0 Akeje Warszawsko-Wie- 
293 | 7 351 3 521 3 36] = os rańskićj i Riażsko - Wiazemskićj deńskicj Drogi Żelaznej. 
299 | 7 37] з 49] 1 09 9 28] = |= Drogi Żelaznej. Dnią "10-20 Ubigacie _ Warszawske- 
500 т 4O| 3 47| 4 55[10 35 3 = Wied. Drogi Żelaznej. 2 
301 |7 43l3 45| 5 salur 2615 | š Dywidendy. Akeje Warsz.-Bydg. Dr. Zel. | 
302 | 7 45] 8 лә] т о о оза [е (<È аа Vie оиву уныш р 
303 7 45] з лов isto ogl |], Akcje Warszawsko - Terespołskićj Banków w V'azdzierniku albo w Li- 
Ë 2 ا‎ Drogi Zelaznéj. ; stopadzie. 
304 |7 Sol з заро solo 46 АТ Б бїп.ого.р! 


Pa, ` 


LISTOPAD. 


(Słońce wstępuje w znak Strzelca dnia 10). 


LISTOPAD ma dni XXX. 


НОЯБРЬ. 


LISTOPAD, 


NOVEMBER., 


DNIE (Św, rzym. podług gr.stylu.| Православный Календарь. Święta kościoła rzymsko-katolickiego. jim. słowinn. 
REP өсүү OD Ч Да ZWZ з Way сы ak ас ща MAM 
1 N. |22 po Š. Wszystk. Świętych. | 1 Св. Космы и Даміана 13 23 po Š$ Dyuaka W. i Stanisława Kostki. | Wszerad, 
2 P. |Dzień Zadusz, Wiktoryna. | 2 Mu. Акипдппа, Фигасіл. 14 Serapiona M. Wodziimir. 
3 W,|Huberta R. З Mu. Акепсима и Iocnaa.  |15 Leopolda i Gertrudy Р Przebysław. 
4 Š. |Karola Boromeusza В. W. | 4 Пр. Toanungi B. 16 Edmunda В. Radomir 
5 O. |Zacharjusza Kapł.i Есу. 5 Mu. Taxakriona. 17 Salomei P, Zbisław. 
6 P. |Lconarda W. 6 Св. Павла Исп. и Луки. 18 Maksyma Biskupa. Stanisł, Кох, 4. 
7 5. {Herkula i Achilla. 7 Mu. Iepona. 19 Elźbiety Ks. Lug. Wd. brogomira. 
BN. 23poš. Op. N.Jf.P.iGotfryi.| В Соб. Арх. Михаила. |20 24poś. Felixa Walezyusza W. Sędzimir. 
9 P. ;Teodora i Ursyna. 9 Мч. Описпъора, Jlopaenpia. |21 Ofiarowanie N. M. Р. Sław. 
10 W. | Andrzeja z Aw. 10 Am. Храста и Олимпа. |22 Cecylii P. M. Wszemiła. 
11 Š. |Marcina Bisk. W. tl Mu. Minit n Виктора. |23 Kłemensa P. M. Milywój. 
12 С. Marcina P. i Emiljana. 12 Св. Тоапна патр Ал. Прей. |24 Jana od Krzyża Wyz. Darosław. 
13 Р. {удара W. i Eugeniusza B.|13 Cs. Ioanna Златоустаго. 25 Katarzyny Panny Męczenniczki. Chwalimira. 
14 5. |Serapiona i Hypini.* 14 An. Филиппа. 26 *Konrada. Piotra, Aleksandra R. i Delfiny.| Lechoslaw. 
15 М. 24 po Š. Stan. K. Leopolda|15 Mar. Poze. Поста. Св. Гуріл. |27 | Adwentu. Barlaama Pustel. і Waleryana. | Tonir. 
16 P. |Edmunda R. [i Gertrudy.|16 Ап. EBaur. Матөея. 28 Mansweta Biskupa i Rufa M, Gościrad. 
М 17 W. |Salomci P. i Grzegorza Т. |17 CB. Tpuropia licor. п Лодарл 29 Saturnina Męczennika. Przemyśl. 
18 S. Romana M. i Maksyma В. |18 Mu. Платона и Гомана. 30 Andrzeja Apostola. Ludosław. 
19. |Elżbiety Kr. Poncjana. 19 Пр. Авдїл п Cn. Варлаама. | 1 Grudz. Eligiusza Biskupa. Samosława. 
20 P. |Feliksa Walczyusza. 20 Пр. Григорія u Cn. Прокла. 2 Bibianny Panny M. Szulisław. 
2[ S. Ofiarowanie N. M. P. 21 Введ. во хр. Пр. Бог.| 3 Franciszka Ksawerego. Wislimir. 
22 N. 125 pos. Cecylii i Filemona. |29 Ап. Ppuigusxoua п Apxnra. 4 2Adw. Barbary Panny M. Lubomiła. 
23 P. | Klemensa Papieża. 23 АмФилох1я и Григорія. 5 Sabby Op. i Piotra Chryzolłoga. Spitosława 
24 W. Jana od Krzyża. 24 Мч. Ёкатерпны и Mepky. | 6 Mikołaja В. Jarogniew. 
25 8. jkatarzyny P. M. 25 Мч. Климепта, 7 jĄmbrożego B. Dok. Koś. Ludomyśl. 
26 C. ;Piotra B. M. 26 Ip. Алиніл п Якова. 8 Niepokalane Росгесіе М. Р. M. Boguwola. 
27 P Fakunda M. 21 Св. вел. Мч. Такова. | 9 Leokadyi Pan. M. i Waleryi P. Wyszosława. 
28 S. /Mansweta i Rufa. 28 Mu. Oresana. 10 N. Р. M. Loretańskićj i Kulalii. Radzisława bł. 
29 М. 1 Adw. Saturnina M 29 Мч. Парамона и 370. 11 3Adw. Damazego Papieża №. Wejmir. 
Д ОР 30 Ап, Андрея Первозван. 12 Synezyusza і Aleksandra М. IWolidar. 


| Andrzeja Apostola. 


ODMIANY KSIĘŻYCA. 


E Ost. kw.d.2g.1m.2r.— Ф №. 9g 6m.23w.— pPierw. kw.d.16g 2m.3 w.— C Pel.d. 23g. 7m.15 w.—$ Ost.kw.d.30g.10m 6w' 


KALENDARZ FINANSOWY. 


DNIE | SŁOŃCE KSIĘŻYC | FR 

czątku | WSCho- zacho- | wscho- zacho-| 22 ŻE 

roku dzi dzi dzi dzi |= œ 

EF m.|g. т.р. m. gu m 
805%) оза абу 45] тоор. | » 
j 306 |7 sel» sam ssj i 13| °.) = Wypłata °|, (kupony). 

30087 sol sm|*, | rer] gó] с 

О Зо раа 17 IA зор | a f Dii 501 VII Pożycz K 

% >; |a nia 1-go 59%, VII Pożycz Kom. do 
Hm 3 > ч sa > K? | Š" pA | = umorzenia długu. 

AA / бв! а оз б yi 2 06 | hy Bilety Bank. I i HI emissyi. 
"312 | 8 103 ә! 6 26| 2 25 Dla Роўуея. wschod. IU emissyi. 
313 | 8 13,3 19, 7 58] 2 лато | 5%, Pożycz miasta Petersburga. 
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Wypła'a amortyzowanych 0/, papierów. 

Dnia 1-go W, Bilety 4 Bankowe I 
i HI emissyi. 

w, Pożyczka miasta Petersburga. 

Dnia 15-go Obligacje Miasta Rygi 

gt Pozyez 


Amortyzacje i Ciagnienia. 


Dnia 1-со 59 Obligacje Petershur- 
skiego Towarzystwa Kredytowego 
Miejskiego 

5 Obligacje Warszawskiego To- 
warzystwa Kredytowego Miejs 

Ph Obligacje Królestwa Pols. 

w Listy Zastawne Towarzystwa 
Wzajemnego Ziemskiego Kredyto- 
wego. 

Obligacje Drogi Żelaznej Moskiew- 
sko-ltiazanskićj. 

Dunia 18-go listy Zastawne Warsz.- 
Towarzystwa Kredytowego Zien- 
skiego. 


p GRUDZIE 


А-сы уз 
Ń. 


/ (Słońce wstępuje w znak Koziorożca dnia 10). 
279 Ej 
1 URYDZIEŃ ma dni ХХХІ. ДЕКАБРЬ. GRUDZIEŃ. DECEMBER. . 
Р DNIE (Św, rzym, podług gr.stylu.| 11ришосл»тиый Kaset px. Swięta kościoła rzysisko-katolickiego, | Im. słowian, | 
, ) AV. IElimjusza, Diodora, Marjanal 1 Лрор Наума. {1з Lucyi Panny Męczenniczki. Władysława. | 
i 2 S. (Bibiannyi Pauliny. [1 Natal.| 2 Hpop. AuBakyMa. |14 tSprridyona В. Wyznawcy. Sławibor. ' 
з С. [Franciszka Ksawerego. 3 Hpop. Сотонїи. j15 Ireneusza Męczennika. Wolimir. | 
4 P. [Barbary P. М. i PiotraChr.| 4 Mu. Варвары. |16 tEuzebiusza Bisk. М.і Albiny. Zdzisława. 
5 8. |Sabby Ap. 5 Hp. Саввы и Kapiona. |17 tLazarza В. i Olimpii Wd. Zyrosław. 
6 N. |2 Adw. Mikolaja b. W.* 6 Николая Чудотэори в *4 Adw. Gracyana Biskupa. Wszemir. 
7 P. |Ambrożego R. 7 Св. Амвросія эписк. |19 Faustyny Wdowy. Mścisniew. 
8 W. |Niepoka. Pocz. N. P. M. 8 Ip. Погапїл. i20 Teofila Męczennika. Bogumiła. 
э 8. |Leokadyii Wal ryi P. 9 Зачатїе Ов. Ашны, 121 Tomasza Apostoła. Tomisław bl. 
| 10 C. |N. P., M.Loret, Kulaliii Adel.|iQ0 Mu, Muubr и Epsorena. 22 Zenona i Flawiana, Drogomir. 
1! P. |Damazego W. i Daniela. 11 Пр. Дашила и Луки. 23 Wiktoryi Panny Męczenniczki. Slawomira. 
12 S. !Synezyusza i Aleksandra. |12 O. Спнридона п Алексан. |24 tWigilia Adama i Ewy. Godysława. 
13 N. |3Adw. Łucyi P. M. 13 Mu. EBcrpaTia п ABkceuria, |25 Narodzenie Chrystusa Pana i Anastazyi M |Grzmislawa. 
14 P. |Spirydyona В. Мута. 14 Mu. Фирса, Левгіл. |20 Szczepana 1-50 Męczennika. Wróciwój. 
15 W. | Walerjana. 15 Мч. Еливөерія. 27 Jana Ewangelisty. Radomyśl. 
16 8. |Euzebiusza В. i Albiny. 16 Прор Arrea. 28 Młodzianków. Godzisław ; 
17 C. |Łazarza D. 17 Прор. Данівла. 29 Tomasza Kantuaryjskiego В. Gosław b!. ы 
18 P. |Gracyana Bisk. 18 Mu. OeBacriana. 30 Eugeniusza Biskupa i Dawida króla. Ludsomil. 
19 5, |Faustyny W. 19 Св, Bounsaria u Поліевкта. |31 Sylwestra Papieża. Lassota. 
20 N. |4 Aow. Liberata, Zenona 20 Mu Mruaria Boronoc. 1 Nowy Rok 1882 Kulgencyusza 13 Mieczysław h, 
21 P. |'Tomasza Apos. ji Julii.]|21 Mu. Іуліаніи, Os. Пегра. 2 Makarego Opata. Strzeżysław. 
44 W. |Zenona i Anastazyi. 22 Mu. Auacraciu. 3 Daniela Męczen. i Genowefy Р. Włastimiła. 
23 Š. |Wiktoryi P. M. 23 Ов. Өеодула и Евареста. | + Tytusa і Grzegorza Disk. Dobromir. 
24 C. | Wigilia. Adama i Ewy. 24 Пр. Евгеніп r 1Їїпколал. 5 Telesfora Pap. i Emilianny P. Włastibor. 
2% Р. Boze Narodzenie. Anastazyi|25 Pow. Тисуса Христ. 6 Trzech Króli. Bojomir, 
26 S. |SzczepanalMecz. |! Ľugenii.|260 Соб. Пр. Boropon. 7 Lucyana M. i Teodora W. Swiatoslaw. 
27 N. (Jana Ewangelisty. 27 1-ro Муч. Стефана. | 9 1 po 3 Kr. Seweryna Opata. Mścisław. 
28 P. |Mlodzianków i Racheli. 28 Mu. Никанора n Ипдиса. 9 Marcyanny Panny Męcz. Władimira. 
29 W, |Tomasza В. M. 29 Сз. 14,000 Млад. Өеопла. |10 Agatona Papieża i Wilhelma B. Dobrosław. 
30 5. |Dawida Kr. i Eugenjusz 30 Mu, Амисін Дівы. 11 Ніріпа Papieża i Teodozyusza. Krzesimir. м 
31 C. [Sylwestra Р. 31 Пр. Мелаши Римлян. 12 Arkadyusza М. Czeslawa. 
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лге 


EWANGELIE 


NA WSZYSTKIE NIEDZIELE I UROCZYSTOŚCI 


W 


Nowy Rok. U Łuk. św. w rozdz. 2: o obrzezaniu Christ, 
Pana. 

N. троп. r. U Mat. św, w roz, 2: o ucieczce do Egiptu. 
Trzech Króli. U Mat. św. w roz. 2: o św. Trzech Krolach. 
N. 1 po 3 Królach. U Łuk. św. w r. 2:0 Chrystusie w 12 
letach. 

N. 2 po З Królach. U Jana éw. wr, 2: o godach w Kanie 
Galilejskiéj. 

N. 3 po 3 Królach, U Mateusza ём, w roz. 8: o oczyszcze- 
niu trędowatego i uleczeniu sługi Setnika, 

N. 4 po 3 Królach. U Mateusza św. W roz. 8: o uciszentu 
burzy na morzu, 

Oczyszczenie N, Maryi Panny. U Łuk. św. wroz. 2: 0 przy- 
niesieniu Chrystusa do kościoła Jerozolimskiego. 

N.5 po 3 Królach. U Mat. św. w r. 13: o pszenicy £ kąkolu. 
N. Siirozapustną. U Mat. św. w r. 20: orobotnikach w Матасу. 
Mięsopustną. U Łuk. św. w r. 8: o nasieniu i roli. 
Zupusiną. U Łuk. św. w r. 18: Jezus przepowiada swą 
mękę i przywraca wzrok ociemniałemu. 

Popielce. U Mat. św. w roz. 6: о poście. 

N. Wstępną. U Mat. św w rozdz. 4: o Chrystusie kuszonym 
przez czarta, 

N. Suchą. U Mat. św. wr. 17: o przemienientu Chrystusa. 
N. Głuchą. U Łuk, ów. w roz. 11: o wyrzucaniu czartów. 
Zwiastowanie N. Maryi Panny. U Łukasza św. w r. 1: o po- 
słaniu Anioła Gabrycla do N. Maryi Dunny. 

N. Środopostną. UJana św. w roz. б o nakarmienia 5000 
ludzi. 

N. Białą. U Jana św. w r. 8: o żydach chcących ukamie- 
nować Jezusa. 

Kwietnią. U Mat. św, w roz. 21: o wjeździe Chrystusa do 
Jerozolimy, 

W. Czwartek. U Jana 6. w r. 13: 0 wieczerzy Pańskiėj 
i umywaniu nóg przez Chr. apostołom, 

W. Piatek. Passya według Jana á. w r. 18 1 19. 

W. Sobotę, U Mat. św. w r. 28: oniewiastach przy grobie Ch». 
N. Wielkanocną. U Marka św. w rozdz. 16: o zmartwych- 
staniu Chrystusa Pana. 

Poniedz. Wielkan. U Łuk. św. wr. 24: о 2-ch Uczniach Chr. 
idących do Emaus. 

N. Przewodnia. U Jana św. w r. 20: o pokazaniu się Chry- 
stusa uczniom. 

N. 2 ро Wielk. U Jana św, w r. 10: o Chrystusie dobrym 
pasterzn. 

N. 3 po ісік, U Jana św, w r. 16: о odejściu Chrystusa 
Pana do O ca. 

8. Stanisława. U Łukasza św, w r. 10: o Chrystusie do- 
brym pasterzu, 

N. 4 po Wielk. U Jana św. w r. 16: o przyczynie odejścia 
Chrystusa. 

N. 5 po Wielk. U Jana św. w гох, 16: о skutkach prośby 
w imig Jezusa. 

Wniebowstąpienie Pańskie. U Marka św. w r. 16: о Wnic- 
bowstąpieniui Pańskiem, 

N. 6 po Wielk. U Jana św. w r. 15 i 16 o przyjściu po- 
ciechy Ducha św, , 

Zesłanie Ducha 8. U Jana ś. w r. 14: o zest. Ducha św. 
Poniedziałek Świąteczny. U Jana św. w r. 3: o rozmowie 
Chrystusa z Nikodemem. 

Trójcę 85. U Mat. św. w roz. 28: o мосу dang Chrystusowi, 
Boże Ciało. U Jana św. w roz. 6: o Sakramencie Ciała i krwi 
Chrystusa Pana. 

N. 2 po Świąt. U Łuk. św. w r. 1: o wezwaniu na wielką 
waECZCYZĘ., 

N. 3 po Świąt. U Łuk. ów. w roz. 15: o zgubionćj owcy 
i grosz, 


ROKU 1881. 


w ŚŚ, Piotra i Pawła U Mat, św, w roz. 10: o władzy dunćj 
św. Piotrowi, 


Ха N. 4 ро Świarkach. U Łukasza św. w rozdzialo 5: 0 obfitym 


Piotra połowie ryb. |=. 
» N. 5 po Świąt, U Mat, św. w roz. 5:0 sprawiedliwości i po- 
Jednanriu, się z bratem. 


Na N. 6 po Św. U Mar. św. w roz. 8. 0 nakarmieniu 4,000 


ludz. , 
„ N. 7 po Św. U Mat. świętego w roz. 7: o fałszywych pro- 
rokach. , 
„ N. 8 ро Św. U Łuk. św. w roz, 16: 0 niesprawiedliwym 
szafarzu., 
„ N. 9 ро Św. U Łuk. św. w r. 19: o zburzeniu Jerozolimy 
i wypędzeniu kupujących. 
„ N. 10 po Św. U Łuk. świętego w roz. 18: O faryżeuszu 
î celniku. 
Wniebowzięcie N. M. P. U Łuk. 6. w r. 10: o błogosławionych 
sh etających słowa Bożego. 
N. 11 po Sw. U Mar. św. w roz. 7: o uzdrowieniu głucho” 
niemego. , | | 
N. 12 po Św. U Łuk, ёзу, w r. 10: 0 zranionym Sumarytanit, 
N. 13 po Św. U Fnk. św. w roz. 17: o uzdrowieniu dzie 
sięciu trędowatych. 
Narodz. М. M. P. U Mat. św. w roz. ]: Księgi rodz, Jezusa 
Chrystusa., 
N. 14 po Św. U Mat. św. w roz. 6: o służeniu Bogu imu- 
monte 
N. 15 po Św. U Łuk. áw. w roz. 7: 0 wskrz'szeniu synu 
wdowy. , 
N. 16 po Św. U Łuk, św. w r. 14:0 uzdrowieniu opuchłego, 
N. 17 po Świąt. U Mat. áw. w r. 22: о miłości Boga t Uli- 
źniego. y 
N 18 po Św. U Mat. á w r. 9: o uzdrowieniu paralityka. 
N. 19 po Świąt. U Mat. św. w r. 22: o weswamu na gody 
weselne. , Р 
, N. 20 ро Świąt. U Jana áw. w roz 4: o chcrym synu kri- 
lewskim. , U... 
„ N. 21 po Św. U Mat. ów. w roz. 18: o dłużniku i nieliloście 
wym słudze. d 
„ Wszystkich Świętych. U Mat. św. w r. 5; 0 ty ch, którzy są 
błogosławieni. К 
„ Dzień Zaduszny. U Jana św. w r. 5: o wskrzeszeniu umar 
tych. А 4 
» №. 22 ро Św. U Mat. św, w r. 22: о oddawaniu czynszowa 
monety. , Р е 
„ №. 23 ро Św. U Mat. św. w r. 9; о wskrzeszeniu córki księcia, 
„ N. 24 ро Św. U Mateusza ów, w r, 24: o znakach powtórnego 
przyjścia Chrystusa na sąd. z. 
N. 1 Adwentu. U Łuk. św. w roz. 21: 0 znakach nu niebie 
+ ziemi 
"N.2 Adwentu. U Mat. św, w rozdz 11: o poselstwie Jan t 
do Chrystusa. 
Niepokulana Poczęcie Najś. Maryi Panny, U Dususza áw. 
w rozdziułe I: o pozdrowieniu „inielskićm, 
N. 3 Adwentu, U Jana św. w rozdz. 1: o poselstwie żydów 
do Juma. 
N. 4 Adwentu. U Łuk. św. w roz. 3: o Janie opowiadają 
cym Chrest pokuty. 
Narodzenie Chrystusa Pana. U Łuk św. w r. 2; o Narodzeniu 
Chrystusa Pana. 
$. Szczepana I Męcz. U Mat św. w r 23: o posyłaniu Pro- 
roków. 
Jana Kwangelistę u Jana św. w r. 21 o naśladowaniu Chr. 
io ulubionym uczniu. 
Młodzianków. U Mat. św. w roz. 2: 0 ucieczce do Eyiptu 
i rzezi niewiniątek w Betleem. 
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Abdona Męczennika 30 lipca. 
Adama 24 grudnia. 


© Adelajdy LO grudnia. 


Adolla Biskupa 17 czerwca. 


Adryana Męczennika 5 marca i 8 września. 


Agapita Męczennika 18 sierpnia. 
Agatona Papieża 10 stycznia. 
Aguty Panny Męczenniczki 5 lutego. 


Agnieszki P. Меса. 21 stycznia i 20 Kwiet, 


Agrypiny 23 czerwca. 

Alberta 7 Sierpnia. 

Albina Biskupa 1 marea. 

Albiny Panny 16 grudnia. 
Alexandra M. w Rzymie 26 lutego. 
Alexandra Męczennika 3 maja. 
Alexandra M. w Alex. 12 grudnia. 
Alexego Wyznawcy 17 lipca. 
Alfonsa 2 Sierpnia i 22 października. 
Alfreda 3 lipca. 

Aloizego Gonaagi 21 czerwca. 
Amelii księżnćj 10 lipcu. 
Ambrożego Biskupa 7 grudnia. 
Amalii Panny 2 marea, 
Anastazego M. 22 stycznia. 
Anastazyi Męczenniczki 25 grudniu. 
Amatolii Męczenniczki 9 lipcu. 
Anatoliusza Biskupa 3 lipcu. 
Andrzeja Apostoła 30 listopada. 
Andrzeja Biskupa 4 Lutego. 
Angeli 30 marcu. 


Anny Matki N. Maryi Fanny 26 lipca. 


Aniołów. Stróżów 2 października. 
Ansgarego Biskupa 4 lutego. 
Antoniego Opata 17 stycznia. 
Antoniego Padewskiego 13 czerwca. 
Antonina Arcybiskupa 10 maja. 
Antoniny Męczęnniczki I ma ca. 
Anzelma 21 kwietnia. 

Apolinarego Biskupa 23 lipca. 
Apolonii Panny Męczen. 9 lutego. 


Apoloniusza Męcz. 14 lutego i 13 kwietnia. 


Archipa Wyannwey 20 marea, 
Arkadyuszu Męczen. 12 styczniu. 
Artura Biskupa 6 października. 
Atanazego Biskupa 2 maja. 
Augusta Wyznawcy 3 sierpnia. 
Augustyna Biskupa 28 sierpnia. 
Aurelii Panny 25 września. 
Balbiny Panny 31 marca. 
Bavlaama 27 Listopada. 

Barbary Panny 4 grudnia. 
Barnaby Apostola 11 czerwca. 
Bartłonicja Apostola 24 sierpuia. 
Bazylego Biskupa 14 czerwca. 
bazylisa 15 kwietnia 
Benedykta Opata 21 marcu. 
Benigny Panny 19 sierpnia. 
Denona Biskupa 16 czerwcu. 
Bermwda Opata 20 sierpnia. 


“Bernarda Senehskiego 20 maja. 


Bibianny Panny 2 grudnia. 
Błażeja Biskupa 3 lutego. 
Bonawentury Kardynzlu L4 lipca. 
Bonifacego Męczennika 14 maja. 
Bonifacego Biskupa 19 czerwca. 
BOZE CIALO 11 czerwca. 
Bronisławy 18 sierpnia. 

Brunona Wyznawcy 6 października. 
Brygidy Panny 1 lutego. 

Brygidy Wdowy 8 pazdziernika. 
Oeeylii Panny Mecz. 22 Jistopaula. 
Celeryna Diak. 5 lut go. 


Celestyna 7 kwietnia. 


świętych i świąt na rok RSSI, > 


WYKAZ ALFABETYCZNY 


wyrażeniem dnia i miesiąca. 


Celsa Męczennika 6 kwietnia. 
Cezara 26 lutego. 

Cezaryusza Biskupa 27 sierpnia, 
Cypryana Biskupa 16 września. 
Cypryana Męczennika 26 września. 
Cyrylla Biskupa 9 marca. 

Cyrylla Biskupa 9 lipca. 

Cyryaka kapłana 16 niarca. 
Cyryaka Męczennika 8 sierpnia. 
Czesława Wyznawcy 20 lipca. 
Czterdziestu Męczenników 10 marca. 
Czterech koronatów 8 listopada. 
Damazego Papieża 11 grudnia. 
Damiana Меса, 27 września i 6 marea, 
Daniela Męczen. 3 stycznia. 
Daniela proroka 21 lipca. 

Dawida Króla 30 grudnia. 
Dezyderyusza Biskupa 23 maja. 
Domiceli Panny 7 maja. 
Dominika Wyznawcy 4 sierpniu. 
Dominiki Panny 6 lipca. 

Donata Pustelnika 7 sierpnia. 
Doroteusza Męczennika 28 marca. 
Doroty Panny 6 lutego. 

Dydaka Wyznawcy 11 listopada. 
Dyonizego Biskupa 8 kwietnia. 
Dyonizego Męczen. 9 października. 
Dzień Zaduszny 2 listopada. 
Edmunda Biskupa 16 listopada. 
Edwarda Króła 13 października. 
Eleonory Panny 21 lutego. 
Eliasza Proroka 20 lipca. 
Eligiusza Biskupa 1 grudnia. 
Elizeusza Pror. 2 października. 
Elźbiety Wdowy 8 lipca. 

Rlźbiety Panny 5 listopada. 
Elźbiety Królowćj 19 listopada. 
Emiliana Biskupa 12 listopada. 
zmilii 30 czerwca. 

Kpifaniusza Biskupa 7 kwietnia. 
Erazma Biskupa 2 czerwca, 
Eryka 18 majt. 

Kucharyusza Biskupa 20 lutego. 
Eufemii Panny 16 września. 
Kufrozyny Panny 13 marea. 
Eugenii P. M. 25 grudnia. 
Eugeniusza 13 listopada. 
Eugeniusza Biskupa 30 grudnia. 


Eustachiusza Męczennika 20 września. 
Euzebii Р. M. 29 października. + 
Euzebiusza W. 14 sierpnia. 
Euzebiusza Biskupa 16 grudnia, 
Fuzebjusza Męcz. 5 marca, 

Ewarysta Papieża 26 października. 
Ewy 24 grudnia. 

Ezechielx proroka 10 kwietnia. 
Fabiana 20 stycznia. 

Faustyny Męczenniezki 15 lutego. 
Faustyny Wdowy 19 grudnia. 
Felicyana Biskupa 24 stycznia. 
Felicyuna Męczennika 9 czerwca. 
Feliksa Papieża 30 maja. 

Feliksa Meczennika 30 sierpnia. 
Feliksa Walezy. 20 listopada. 
Ferdynanda Króla 30 maja. 

Fidelisa 24 kwietnia. 
Filemona 8 marca. 
Filipa Apostoła 1 maja 
Filipa Neryuszu 26 таја. 
Filipa Benicyusza 23 sierpnia. 


| 


Filomeny P. Меса. 5 lipea i 11 sierpnia 


Flawi cz ika 25 х 
virt ЛТСЙ.ОГД.р! 


Eulalii Panny 12 Lutego i 10 grudnia. 


Tea зле 2-2 ER MR BA MZ 


Floryana Męczennika 4 mają. 
Florentyna Biskupa 16 października, 
Florentyny Panny 20 czerwca. 
Fortunata Mecz. 2 lutego i 1 czerwca. 
Franciszka Bory. 10 października, 
Franciszka Salezego 29 stycznia. 
Franciszka a Paulo 2 kwietnia. 
Franciszka Serafickicgo 4 października, 
Franciszka Ksaw. Wyz. 3 grudnia, 
Franciszki Wdowy 9 marca. 
Fulgentego Biskupa 1 stycznia. 
Gabryela Archanioła 18 marca. 
Guudentego Biskupa 12 lutego. 
Gawła Opata 16 pazdziernika. 
Genowefy Panny 3 stycznia. 
Gerarda Biskupa 24 września. 
Germana Biskupa 28 maja. 
Gertrudy Panny 17 marca, 

Gliceryi Męczenniczki 13 maja. 
Gotfryda Biskupa 8 listopada. 
Gracyana Biskupa 18 grudnia. 
Grobu Chrystusa 26 Kwietnta. 
Grzegorza Biskupa + stycznia. 
Grzegorza Papieża 12 marca. 
Grzegorza Nazyahskiego 9 таја, 
Grzegorza VII Papieżu 25 Maja. 
Grzegorza Cudotwórcy 17 listopada, 
Gustawa 2 sierpnia. 

Heleny Cesarzowćj 2 marca. 
Heleny Królowej 22 maja. 
Heliodora 3 lipca. 

Henryka Cesarza 15 lipca. 

Henryka Bisk. 19 stycznia. 
Hermenegilda Męczennika 13 kwietnia. 
Hermogenesa 19 kwietnia. 
Hiacynta Męcz. 11 września. 
Higina Papieża 11 stycznia, 
Hilarego 14 stycznia. 

Hieronima Dr. kościoła 30 września. 
Hipolita 13 sierpnia. 

Honorata Biskupa 16 stycznia. 
Honoraty Panny 12 stycznia. 
Huberta Biskupa 3 listopada. 
Hugonota 1 kwietnia. 

Hypatii P. 17 czerwca. 

Idziego Upata 1 września. 

Ignacego Biskupa 1 lutego. 
Ignacego Lojoli Wyznawcy 31 lipca. 
Ildefonsa 23 stycznia. 

Imienia Jezus 18 stycznia. 
Imienia Maryt 13 września. 
Innocentego Papieża 28 lipca. 
Ireneusza Smyreńskiego 25 marca. 
Ireneusza Męczennika 10 hutego. 
Ireny Panny 20 października. 

1сепу Męcz. 18 września. 

Izabelli Kkrólowćj 3 września. 
Taydora Biskupa 4 kwietnia. 
Izydora Oracza 10 maja. 

Jacka М yznawcy 16 sierpnia. 
Jadwigi Wdowy 15 października. 
Jakóba Apostoła 1 maja. 

Jakóba Apostoła 25 lipca. 

Jana Chryzostoma 27 stycznia. 
Jana z Matty Wyznawcy 8 lutego. 
Jana Bożego 8 marca. 

Jana w Oleju 6 maja. 

Jana Nepomucena 16 maja. 

Jana Papieża 27 maja. 

Jana Chrzciciela 24 czerwca. 

Jana Męczennika 26 czerwca. 

Jana Gwalberta 12 lipca. 

Jana z Dukli 12 lipca. 


een 


*...... 


Jana Kantego 20 pazdziernika. ! 
Jana Kapistrana Wyz. 23 pazdziernika. 
Jana od Krzyża 24 listopada. 
Jana Ewangelisty 27 grudnia. 
Januarego 11 lipca. 
Januaryusza Biskupa M. 19 września. 

| Jerzego Męczennika 23 kwietnia 

| Jonehima Ojca N. P. М. 30 sierpnia. 
Joanny Wdowy 24 moja. 
Jounny Fremiot 31 sierpnia. 
Jordana Wyznawcy 13 lutego. 
Jowity Męczenniczki 15 lutego. 
Józeja Obl. N. M. Panny 19 marca. 
Józefa Kalasantego Wyz. + lipca. 
Józefa z Kopertynu 18 września. 
Judy Tadeusza Ap. 28 października. 
Juljana Męczennika 27 stycznia. 
Juljana Męczennika 13 lutego. 
Juljanny Panny 16 lutego i 19 czerwca. 
Julii Panny Męczenniczki 22 maja. 
Julinsza Papieża 12 kwietnia. 
Justyna Męczennika 17 września. 
Justyniana Biskupa 5 września. 
Justyny Panny Męczen. 16 czerwca. 
Kaja Męczennika 22 kwietnia. 
Kajetana Wyznawcy 7 sierpnia. 
Kaliksta Papieża 14 października. 
Kamilla Wyznawcy 18 lipca. 
Kandyda Męcz. 2 lutego i 3 października. 
Kanuia Króla 19 stycznia. 
Karola W. Cesarza 28 stycznia. 
Karola Boromeusza 4 listopada. 
Karoliny 5 lipca. 
Kassynna Męczennika 13 sierpnia. 
Katarzyny P. 13 Lutego. 
Katarzyny Szwedzkićj 23 marca 
Katarzyny Seneńskiej 30 kwietnia. 
Katarzyny Panny M. 25 listopada. 
Katedry 8. Piotra w Rzymie 18 stycznia. 
Katedry 6. Piotra w Antyochii 22 lutego. | 
Kazimierza Królewicza 4 marca. 
Klary Panny 12 sierpnia. 
Klaudyusza 6 czerwca, | 
Klemensa Papieża 23 listopada. 


Nleofona Męczennika 25 września. 
Klotyldy Królowćj 3 czerwca. 
Konstancyi Panny M. 18 lutego. 
Konstantyna Wyznawcy 11 marca. 
Konrada Wyznawcy 19 lutego. 
Korduli Panny 22 października. 
Kornelii Męczenniczki 31 marcą. 
Kozmy Męczennika 27 września. 
Kryspina i Kryspianina 25 października. 
Krystyny Panny 24 lipca. 
Kunegundy Cesarzowćj 3 marca. 
Kunegundy Król. 26 lipca. 
Kwiryna Męczennika 30 marca. 
Lamberta 16 kwietnia. 


Larga Męczennika 8 sierpnia. 
Laurentego Męcz. 3 lutego. 
Leandra Biskupa W. 27 lutego. 
Leokadyi Panny 9 grudnia. 
Leona I Papieża 11 kwietnia. 
Leona II Papieża 28 czerwca. 
Leonarda Wyznawcy 6 listopada. 
Leopolda Margr. 15 listopada. 
Longina Męczennika 15 marca. 
Lucyana Biskupa 11 lutego. 
Lucyana Męczennika 7 stycznia. 
Lucyny Panny 30 czerwca. 
Ludgera Biskupa 26 marca. 
Ludwika króla 25 sierpnia. 
Łazarza Biskupa 11 lutego i 17 grudnia. 
Łucyi Panny 13 grudnia. 
Łukasza Ewang. 18 października. 
Macieja Apostoła 24 lutego. 
Magdaleny 27 maja i 22 lipca. 
Makarego Opata 2 stycznia. 
Małgorzaty Kr. Węgier. 13lipca. 
Małgorzaty Kr. Szw. 10 czerwca. 
` Mamerta Biskupa 11 maja. 


ЦЕ 


Mansweta Bisk. 19 Lutego i 28 listopada. 


| Marcella Papieża 16 stycznia. 


Marcelli Wdowy 31 stycznia. 
Marcelliana Papieża 18 czerwca. 


| Marcellina Papieża 26 kwietnia. 


Marcina Biskupa 11 listopada. 
Marcina Papieża 12 listopada. 


' Marcyanny Panny Męczen. 9 stycznia. 


Marka Ewangelisty 25 kwietnia. 
Marka Męczennika 24 marca. 
Marka z Rzymu M. 18 czerwca. 
Marty Panny 29 lipca. 


' Martyny Panny 30 stycznia. 
| Marty Męczenniczki 23 lutego. 


Maryi Kleofy 9 kwietnia. 
Maryi Magdaleny we Fl. 31 maja. 


‚ Maryi Magdaleny w Jeroz. 22 lipea. 
| Marjana Męcz. 17 stycznia. 
| Mateusza Apostoła 21 września. 


Matyldy Królowej 14 marca. 
Maurycyusza 22 września. 
Maurycego 13 września. 
Maksymiliana Biskupa 12 października. 
Medarda Biskupa 8 czerwca. 
Metodego B. W. 9 marca. . 

Michała Arch. 29 września. 
Mikołaja z Tolentynu 10 września. 
Mikołaja Biskupa 6 grudnia. 
Młodzianków 28 grudnia. 

Modesta Biskupa 24 lutego. 
Modesta Męcz. 15 czerwca. 

Modesty Panny 13 marca. 

Moniki Wdowy 4 maja. 

Narcyza Biskupa 29 października. 
NARODZENIE CHR. 25 grudnia. 
NARODZENIE N. P. M. 8 września. 
Narodzenie S. Jana Chrze. 24 czerwca. 
Natalii Panny 27 lipca. 

Nawrócenie 8. Pawła 25 stycznia. 

N. M. P.Anielskiej 2 sierpnia. 

N. M. Р. Bolesnej 9 marca. 

N. M. P. od wyzw. niewoln. 24 września 
N. M.P. Loretańskićj 10 grudnia. 

N. M. P. Łaskawćj 11 maja. 

N. M. P. Rożańcowej 4 października. 
N. M. P. Śnieżnćj 5 sierpnia. 

N. М. P. Szkapierznćj 16 lipca. 
Nawiedzenie N. M. P. 2 lipca. 
Nestora Biskupa 27 lutego, 
NIEPOK. POCZ. N. M. P. 8 grudnia. 
Nikanora Diakona 10 stycznia. 
Nikodema Męczen. 15 września. 
Norberta Biskupa 6 czerwca. 

Nowy Rok 1 stycznia. 
OCZYSZCZENIE N. M.P. 2 lutego. 
Ofiarowanie N. M. P. 21 listopada. 
Oktawiana Męczen. 22 marca. 
Olimpii 15 kwietnia. 

Onufrego Pustelnika 12 czerwca. 
Opieki św. Józefa 1 maja. 

Opieki N. M. F. 8 listopada. 

Optata Biskupa 4 czerwca. 

Oswalda 5 sierpnia. 

Ottona Biskupa 2 lipca. 

Pafnucego Męczennika 19 kwietnia. 
Pankracego 12 maja. 

Paschalisa 17 maja. 

Psulina Biskupa 22 czerwca. 
Pauliny Panny 2 grudnia. 

Pawła Biskupa 22 marca. 

Pawła Męczennika 26 czerwca. 
Pawła 1 pustelnika 15 stycznia. 
Pawła Apostoła 29 czerwca. 

Pelagii Panny 11 lipca. 

Petroneli 31 maja. ' 
Pięciu ran św. Franciszka 17 września. 
Piotra Chryzologa 4 grudnia. 

Piotra Dam. B. 23 lutego. 

Piotra Egzorcysty 2 kwietnia. 

Piotra Nolaski 31 stycznia. 

Piotra Męczennika 29 kwietnia. 
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Piotra Celestyna 19 maja. 

Piotra Męczen. 26 kwietnia. | 
PIOTRA i PAWŁA 29 czerwca 

Piotra w Okowach 1 sierpnia. 

Piotra z Alkantary 19 października. 

Piusa Papieża 5 maja. 

Plncyda Męczen. 5 października. 

Placydy P. 11 października. 


| Podwyższenie 4. Krzyża 14 września. 
| Polikarpa Biskupa męczen. 26 stycznia. 
| Popielec 25 lutego. 


Praxedy Panny 2 lipca. 

Prokopa Męczennika 8 lipca. 
Prokula Męczennika 1 czerwca. 
Prospera Biskupa 25 czerwca. 

Prota Męczen. 11 września. 

Pryma Męczennika 9 czerwca. 
Przemienienie Pańskie 6 sierpnia. 
Przeniesienie ś. Kazimierza 27 sierpnia. 
Przeniesienie á. Wojciecha 20 paździer. 
Pulcheryi Panny 10 września. ч 
Racheli 28 grudnia. 

Rafała Archanioła 24 pazdziernika. 
Rajmunda 23 stycznia. 

Rajmunda Kardynała 31 sierpnia. 
Reginy Panny 7 września. 
Remigiusza Biskupa 1 pazdziernika. 
Roberta Opata 7 czerwca i 17 kwietnia, 
Rocha Wyznawcy 16 sierpnia. 
Romana Opata 28 lutego. 

Romana Męczen. 9 sierpnia. 
Romualda Opata 7 lutego. 

Romula Męcz. 17 lutego. 

Rozalii Panny 4 września. 

Rozesłanie Apostołów 15 lipca. 

Róży Panny 26 sierpnia. 

Rudolfa 17 kwietnia. 

Rufy Męczenniczki 28 listopada. 
Rufina Wyznawcy 19 sierpnia. 
Ruperta Biskupa 27 marca. 

Ryszarda Biskupa 3 kwietnia. 

Sabby Opara 5 grudnia. 

Sabina Biskupa 9 lutego. 

Sabiny Męczenniczki 27 października. 
Salomei Panny 17 listopada. 
Saturnina Męczen. 29 Kstopada. 
Saturniny Panny i Męczen. 4 czerwca. 
Scholastyki Panny 10 lutego. 

Ścięcie św. Jana Chrzciciela 29 sierpnia. 
Sebastyana 20 stycznia. 

Serapiona Wyzn. Męczen. 14 listopada. 
Serafiny 30 lipca. 

Serca Pana Jezusa 19 czerwca. 
Sergiusza Męczen. 24 lutego. 
Serwacego Biskupa 13 maja. 
Seweryna Opata 8 stycznia. 

Siedmiu braci śpiących 10 lipca. 
Sotera Papieża 22 kwietnia. 
Spirydyona Biskupa 14 grudnia. 
Stanisława Biskupa 7 maja. 
Stanisława Kostki 15 listopada. 
Stefana Kr. Węgierskiego 2 wrześnią. 
Sulpicyusza Męczen. 20 kwietnia. 
Sylwcryusza 20 czerwca. 

Sylwestra Papieża 31 grudnia. 
Symeona B. M. 18 lutego. 

Syxta Papieża 28 marca. 
SZCZEPANA 1 Męczen, 26 grudnia, 
Szczepana Papieża 2 sierpnia. 
Szymona z Lipnicy 18 lipca. 

Szymona Apostoła 28 października. 
Tadeusza Apostoła 28 października. 
Tekli Panny 23 września. 

Telesfora Pap. Męczen. 5 stycznia, 
Teodora тестеп. 9 listopada. 

'Teodora Zakonnika 7 stycznia. 
Teodory Męczenniczki 1 kwietnia. 
Teodozyi Panny męczenniczki 29 maja. 
Teodozyusza Wyznawcy 11 stycznia. 
Teodozyusza Męcz. 26 marca. 
Teodoryka | lipca. 


M 


Teofila Biskupa 27 kwietnia. 
Teofila męczennika 18 stycznia. 
Teressy Panny 15 pazdziernika. 
Tomasza z Akwinu 7 marca. 
Tomasza 4 Wilanowa 22 września. 
"Tomasza Apostoła 21 grudnia. 
Tomasza Kantuaryjsk. 29 grudnia. 
TRÓJCY ŚŚ. 7 czerwa. 
'PRZECH KRÓLI 6 stycznia. 
Tyburcyusza 14 kwietnia. 
Tymoteusza В. m. 24 stycznia. 
Tytusa Biskupa 4 stycznia. 
Urbana 25 maja. 

Ursyna 9 listopa. 

Urszuli Panny 21 października. 
Wacława Króla 28 września. 
Walentego B. M. 21 maja. 
Walentyna Kapłana męczen. 14 lutego. 
Walerego Biskupa 12 grudnia. 
Walerego męczen. 12 września. 
Waleryi męczen. 5 czerwca. 
Waleryi Panny © grudnia. 


Waleryana męczennika 15 grudnia. 


Wawrzyńca męcz. 10 sierpnia i 5 września. 


Wenantego męczennika 18 maja. 
Weroniki Panny 13 stycznia, 
WIELKANOC 12 kwietnia. 

Wiktora 1 września. 

Wiktoryi Panny 23 grudnia. 
Wiktoryna męczennika 29 marca, 
Wiktoryna Biskupa 2 listopada. 
Wiktora Biskupa męczen. 12 październiką 
Wiktora M. 8 maja. 

Wilhelma Arcyb. 10 stycznia. 
Wilhelma Op. 6 kwietnia i 25 czerwca. 
Wilhelma księcia 28 maja. 

W ilibalda Biskupa 7 lipca. 
Wincentego męczen. 22 stycznia. 
Wincentego Fer. W. 5 kwietnia. 
Wincentego a Paulo 19 lipca. 
Wincentego Kadłubka 12 października. 
Wita 15 czerwca. 

Witaljana P. 27 stycznia. 

Witalisa Męcz. 14 lutego i 28 kwietnia. 


Władysława Króla 27 czerwca. 
WNIEBOWST. PAŃSKIE 21 maja. 
WNIEBOWZ. N. M. P. 15 sierpnia. 
Wojciecha Biskupa 23 kwietnia. 
Wolfganga Biskupa 31 października. 
WSZYSTKICH ŚW. 1 listopada. 
Zacharyaszaa 15 marca. 
/acharyasza Proroka 6 września. 
Zacharyasza Papieża 5 listopada. 
Zaślubienie N. M. P. 23 stycznia. 
Zefiryna Papieża 26 sierpnia. 
Zenaidy 5 czerwca. 

Zenobii Panny 29 października, 
Zenona 14 lutego i 12 kwietnia. 
Zenona Żołnierza 22 grudnia. 


‚ ZESŁ. DUCHA 5. 31 maja. 


Aity 27 kwietnia. 

Znalezienie św. krzyża 3 maja. 

Zofii z 3-ma córkami 15 maja. 

Zuzanny P. M. 11 sierpnia i 20 września, 
ZWIAST. N. M. P. 25 marca. 
Zygmunta Króla 2 maja. 


KALENDARZ ŻYDOWSKI NA 1881 ROK. 


(** oznacza wielkie święta, * oznacza mniejsze Święta). 


Szewat (ma dni 30) 
Styczeń. Dnia 1 (13) 5641 r. (Koniec). Czerwiec. 
— 3(15) Szabas Szira, Chamisz-assor 
Beszwat. * 
— 18 (30) pierw.dzień nowiu Adora I.* Lipiec. 
Ador | (ma dni 30). 
Dnia 19 (1) drugi dzień nowiu, Roszcho- 
desz Ador I. * 
— 25 (7) Urodziny i śmierć Mojżesza. 
Luty. — 1 (14) Purim mały. * 
— 2 (15) Szuman Purim mały. * 
— 14 (27) Szabas Szekulim. 
— 17(30)pierw. dzień nowiu, Adora I[.* Sierpień. 
Ador 11 (ma dni 29). 
Dnia 18 (1) drugi dzień nowiu, Roszcho- 
desz Ador II. * 
— 28 (11) Szabas Zachor. Wrzesień. 
Marzec. — 2 (13) Post Estery. 
— 3 (14) Purim (Haman). 
— 4 (15) $zuman Purim. * 
— 7 (18) Szabas Pura, 
— 14 (25) Szabas Hachodesz 
Nisson (ma dni 30) 
Dnia 19 (1) dzień Nowiu, Roszchodesz 
Nisson i Szabas Nusy. * 
— 25 (7) Tekufa o godz. 6 po połud. 
— 28 (10) Szabas Hagudoł. Awudym 
Hajna. Październik. 
Kwiecień. — 1 (14) Post pierworodnych Eruw 
Tawszilin. 
— 2 (15) Pierwszy dzień Wielkanocy. 
“Tal. ** 
— 3 (16) drugi dzień Wielkan. Sefira.** 
— 8 (21) Siódmy dzień Wielkanocy. ** 
= 9 (22) Osmy dzień Wielkanocy. 
Szabas Hazskora, ** Listopad. 
— 17 (30) pierwszy dzień nowiu Jiora.* 
Jior (ma dni 29). 
Dnia 18 (1) drugi dzień nowiu, Roszcho- 
desz Jior. * Ы 
м a j — 5 (18) Lag Beomer. * Grudzień. 
Siwon (ma uni 30). 
Dnia 17 (1) Dzień nowiu, Roszch. Siwon.* 
— 23 (6) pierwszy dzień Szewuot (pieć- 
dziesiątnica). ** 
— 23 (7) drugi dzień Szewuot. ** 
Czerwiec. — 5 (20) Kaf Siwon. * 


— 15 (30) pierw. dzień nowiu Tamuza. * 
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Tamuz (ma dni 29). 
Dnia 16 (1) drugi dzień nowiu, Roszcho 
дез» 'Tamuz. * 
— 24 (9) Tekufe o g. 1 m. 30 po półn- 
— 2(17) pamiątka zburzenie Jerozolimy 
Aw (wa dni 30). 
Dnia 15 (1) Dzień nowiu, Roszchodesz Aw 
— 18 (4) Sabas Chazon. 
— 23 (9) Post, pamiątka zburzenie świą- 
tyni. Tisze Beaw. 
— 25 (11) Szabas Nachmu. 
— 29 (15) Chamisz Assor. 
— 13 (30) pierwszy dzień nowiu Ełuła. 
Еш} (ma dni 29) 
Dnia 14 (1) drugi dzień nowiu, Roszcho- 
desz Ełuł, * 
— 6 (24) pierwszy dzień Selichot, 
Tiszra (ma dni 30). 
Dnia 12 (1) pierwszy dzień Rosz Haszu- 
na (Nowy rok) 5642, ** 
— 13 (2) drugi dzień Rosz Haszuna, ** 
— 14 (3) Post Gedalja. 
— 21 (10) Post, Jom Kipur (dzień 
oczyszczenia.) ** 
— 24(13) Tekufa o godzinie 9 wieczór. 
— 26 (15) pierw. dzieńSukkot (Kucki) ** 
— 27 (16) drugi dzień Sukkot. ** 
— 2(21) Hosząana Rabba.* 
— 3 (22) Szemina Aceret. ** 
— 4 (23) Symchot Tora. ** 
— 11 (30) pierwszy dzień nowiu Mar- 
cheszwona. * 
Marcheszwon (ma dni 30). 
Dnia 12 (1) drugi dzień nowiu, Roszcho- 
desz Marcheszwon. 
— 10 (30) pierw. dzien nowiu Kisłewa. 
Kisłew (ma dni 30) 
— ll (1) drugi dzień nowin, Roszcho- 
desz Kisłew. 
— 22 (12) Szabas Haszaała. 
— 5 (25) Chanuka (machabeuszów).* 
— 10 (30) pierw. dzień nowiu Teweta.* 
Tewe: (ma dni 29) 
Duia 11 (1) drugi dzień nowiu, Roszcho- 
desz 'Tewet. * 
— 20 (10) Post na pamiątkę oblężenia 
Jerozolimy. 
— 24 (14) Tekufa o g. 4 m. 30 wiecz. 
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POEŻYE MARYI ELŻBIETY. 


Nad morskie tonie, na gór stromych szczyty, 
Duch mój nie wzlata, myśl moja nie sięga; 
Dia mnie jest miłym kraj mgłami spowity- 
Miłą jest płowa wód wiślanych wstęga 
Stare kurhany i mogiły świćże 

1 Mazowieckie piasczyste wybrzeże... 


Tu lat minionych wspomnienia znachodzę, 
Niby relikwie najdroższe dla serca— 

Tutaj znam każdy kamyczek przy drodze, 
Znam każdy kwiatek z lak naszych kobierca, 
Tu mi przyjaźnie szepczą drzewa w borze, 
Tu mi jest bratem kmieć со ziemię orze...’ 


. . . . . ` . . . . 


Chlebem i solą podróżnego darzy 

Ubogićj chaty w gościnę użycza; 
Współczuje boleść, podziela nadzieję, 

Ze smutnym płacze, z wesołym się śmieje... 


. . . . Й . . . . . . . . . . 


Dalekich krajów cuda mnie nie nęcą 

Nad obce światy własny kacik wolę— 

I przy drewnianym Zbawiciela godle 

W wiejskim kościołku najszezerzćj się modię... 


A gdy we żniwa sierp o sierp potrąca, 
Gdy po zagonach dźwięki piosnki płyną, 
Gdy nad strumieniem drży brzoza płacząca 
І słowik śpiówa wiosenną godziną 
Żałuję ludzi, co między obcemi 

Szukaja skarbów, ukrytych w swój ziemi... 


NA SCHYŁKU ŻYCIA. 


Siwe włosy czoło mi okryły— 

Nie w mê) тосу wstrzymać bezlitośny 
Czasu bieg. 

Coraz 6), bH2éj do mogiły— 

Czarny: krzyżyk bedzie przyszłćj wiosny 
Zwłok mych strzegł. 


Miękką szatą ziemia mnie otuli, 
Białych HH) zakwitną kielichy 
U mych stóp. 
A ci, których kochałem najezulćj 
Może przyjdą na samotny, cichy 
Starca grób. 


Znam już świata powab tajemniczy, 
Jego blaski i jego przynęty, 
Ludzi znam; 
Z czary Życia piłem jad goryczy 
1 przez ciernie jak parya wykięty 
szedłem sam... 


Dzisiaj, stojąc po nad wiekiem trumuy, 
Każdą chwilę swćj przyszłości liczę 
Dzień, za dniem. 
I ja kiedyś byłem młody, dumny— 
I ja miałem nadzieje zwodnicze 
W życiu mêm... 


Chciałem łzami zagasić wulkany, 
Chciałem sercem wypełnić otchłanie, 
Stopić lód— 
Lecz w pół drogi znużony, znękany, 
Zobaczyłem, że sił mi nie stanie, 
Zem się zwiódl. 


NĄ 


O! nie każdy może oriim lotem 
Aż pod niebios błękitne przestworza, 
Lot swój wzbić, 
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Z gwiazd promiennych nplataé dyadem, 
Świćcić ludziom jak poranna zorza, 
Wielkim być... 


О! nie każdy ma żelazne ramie, 
Siłę ducha i serce ze stali, 

Wolne skaz — 
I najezęścićj wicher skrzydła złamie, 
Błyskawica białe pióra spali 

W burzy czas... 


Dość już bylo tęsknych marzycieli, 
Dość już było walecznych rycerzy 
Z orlich gniazd! 
Dzisiaj trzeba byśmy pługi wzięli, 
Trzeba z ziemi co odłogiem leży, 
Wyrwać chwast... 


Ja na świecie lat przeżylem tyle — 
Ja poznałem dni zwątpienia mroczne, 
Wierzcie mnie... 
Coraz bardzićj do tramny się chylę— 
Niezadługo po trudach odpocznę” 


W wiecznym śnie... 


Miękka szatą ziemia mnie otuli, 
Białych ИН) zakwitną kielichy 
U mych stóp - 
А ci których kochalem najezuléj, 
Może przyjdą na samotny, cichy 
Starca grób... 


DO DZIEWCZYNY. 


Płaczesz, że wichry rozwiały 

Listeczki róż 

Niech się twe czoło rozchmurzy 

Róża to kwiatek nie trwały, 
Prędko usycha 


Jak kameleon się zmienia. 
Barwy jej giną... 
I Zal mi Ciebie dziewczyno 
Jeśli czerpałaś wspomnienia 

Z róży kielicha. 


Wspomnienia twoje pobiedną 
Z kwiatka utratą 
A kiedy nadejdzie lato, 
Zastąpisz różyczkę biedną 
Przez godła Świeże. 


Twe serce jest białą kartą, 

Przejrzystym zdrojem... 

Nie wątpie o sereu twojém 

Lecz w wiotką na kwiatach wspartą 
Miłość—nie wierzę. 
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Dziewczę, pamiętaj me słowa, 

Rzuć liść różany. 

Wspomnienia w sercu się chowa, 

Tam skryte jak talizmany 
Trwają najdłużćj. 


Таш one korzenie szerzą 
I bujnie rosną— 
Tam mają zimą czy wiosną, 
Woń miłą i barwę świćzą... 
Więc niepłacz róży. 


MARZENIE. 


Cisza —tylko w oddali 
Wiatr listkami porusza, 
Szemrzą roje motyli, 
Słońce tonie w wód fali— 
I fujarka pastusza 

Ża górami gdzieś kwili. 


Tak się skarży i jęczy, 

Jak sierota malutka 

U matczynćj mogiły... 
Ustrojone w blask tęczy, 
Wszystkie kwiatki z ogródka 
Smutne główki schyliły. 


A dziewczyna zdumiona 
Patrzy na świat szeroki, 
Słucha piosnki nieznanćj— 
I chciałaby do łona 

Tulić srebrne obłoki, 
Gwiazdy, pola, kurhany... 


Już oddawna przebrzmiały 
Dźwięki skargi tej ciehćj— 
A pastuszćj piosence 
Wtórzył jeszeze las cały, 
Barwne kwiatów kielichy 
I serduszko dziewczęce. 


W ŚWIĘTOJAŃSKA NOC. 


Kiedy, mrok zapadnie szary, 
Swiętojańską поса, 

W las cienisty, na moczary 

Błędnę wiodą mnie ogniki — 

Tam gdzie parów smętny, dziki, 
Gwiazd promienie złocą. 


Ziemię cichym snem drzemiącą 
Budzi odgłos fletni. 
BA zdrój przejrzysty mącą— 
A gdy księżye lice zaćmi 
Słyszę jak z zmarłymi braćmi 
Gwarzy dąb stuletni, 


Przed wiekami, w owym borze, 
W jasną noe Kupały, 
Plotły wieniec dziewy hoże. 
Od wieczora aż do rana 
Smolne skrzyły się polana 
I piosenki brzmiały. 


Dziś łaczywo już nie płonie, 
Znikły piosnek tony— 
Tylko czasem w drzew koronie, 

Pod chmielami i powojem, 
Zaświegoce w gniazdku swojéin 
Ptaszek zapóźniony. 


Ale dziewezę złotowłose, 

Z załzawionóm okiem, 
Bosą nóżką depcze rosę, 
Wianka bieg w strumieniu śledzi, 
Od fal czeka odpowiedzi 

W milczeniu głębokićm. 


Pośród lasu na moczarze, 
Paproć się rozwija — 

A rusałek blade twarze 

Dookoła skarbu strzegą, 

Tak, że kwiatka cudownego 
Nie tknie dłoń nie;yja; 


Z GÓR. 


Gdy twe skronie raz owionie 
Swićży wietrzyk z gór, 

To zatęsknisz ku tej stronie, 

Gdzie olbrzymy granitowe 

Pod obłoki wznoszą głowę, 
Strojna w czarny bór. 


Tu na szczycie іше życie! 
Tu w srebrzystej mgle, 
Orzeł buja po błękicie. 
Nikt nie broni mu swobody... 
1 myśl z ptakiem tym w zawody 
W świat daleki mknie. 


Choć wśród hali słońce pali 
Bićdny górski lad— 

Ale potok szemrze w dali; 

О spadzisty brzeg uderza, 


Gdzie dziewezyna, jak kwiat świeża, 


Czerpie kryształ wód, 


W czasie burzy, gromom wtórzy 
Echo z głębi skał, 
Wiatr druzgocze krzaki róży— 
A spłoszony przez te krzaki 
Z lasu biegnie jeleń dziki, 
Co w drzew cieniu spał. 
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Gdy w tęcz szacie, w majestacie 
Błyśnie słońca świt, 
Wtedy w góry chodźmy bracie! 
Cuda ujrzysz tam za skałą, 
Tylko naprzód, naprzód śmiało, 
Idźmy na sam szczyt! 


Z TEMATÓW LUDOWYCH. 


Weszły ziarna pszeniey i żyta 
Na ugorze — | | 
Dźwięcznym głosem skowronek dzień wita, 
Po za mgłą. 


Krzyż wiekowy, zielony od pleśni, 
Złocą zorze; 

Łzami rosy zbudzone najwcześnićj, 
Kwiaty lśnią. 


Świerk prostuje wyniosłe konary, 
Brzoza wzdycha, 

Zeschłe liście otrząsa dąb stary, 
Lasów 


Lodowate uściski stargała 
Rzeczka cicha, 

Płynie nową potęgą zuchwała 
Pośród pól. 


Spia wieśniacy pod strzechą słomianą 

i Spia i marzą, 

Że i dla nich w przyszłości nastaną 
Lepsze dni. 


Sennych rojeń nie mąci niedola, 
Z, bladą twarzą... 

Cała ziemia, jak harfa Eola, 
Hymnem brzmi. 


O! jeżeli cię losy zawiodą 
W wieś o świcie — 
Ukorzony przed matką przyrodą 
` Głowę schyl: 


Bo kto w kole ezezyeh blasków roztrwoni 
Swoje życie. 

Ten nie zazna niebiańskiej harmonii 
Szezęsnych chwil! 


Z WIOSKI. 


O świcie z chaty pochylonej 
W daleką drogę wyszedł Janko. 
Szedł do nieznanćj, obeéj strony, 
Z oczu ocierał łzy sukmanką, 


. Ptak Śpiewał na gałązce wiotkićj 
І. Ф168 -skowyczał przez opłotki. 


Janko szedł prosto w świat, przed siebie, 
Smutno mu było bardzo w duszy; 

Czyż słońea blask na jasném niebie 
Wraz z rosą jego łzy osuszy? 

(zy u wrót wioski tćj pogrzebie 
Szezęśliwy żywot swój pastuszy... 

Czy mu się tylko w Śnie ukaże 

Ten gaj zielony na moczarze. 


1 ta dolina mgłą spowita, 
Gdzie się wśród trawy trzoda pasic— 
I te złociste lany żyta, 
Gdzie habru kwiat o modrćj krasie 
Pod cieniem bujnych zbóż wykwita, 
Gdzie mak purpurę bierze na się— 
I roje pszczół co w lesie giną, 
I cichy staw zarosły trzeiną. 


Któż lat młodzieńczych marzeń wstrzyma! 
Biegną, nie wiedzieć gdzie i poco... 
Jankowi. 'często przed oczyma 
Stawały, księżycową nocą 
Kraje gdzie łąk nie zmraża zima, 
Gdzie się wieczyście pola złocą 
Gdzie morze w stromy brzeg uderza, 
A ptaki mają barwne pićrza. 


Przy blasku drżących gwiazd, bywało, 
Gdy go widziadła te pochwycą, 
Wioseczka zdaje mu się małą, 
Lichym kościołek wraz z dzwonnicą. 
Pragnął w obłoki lecieć śmiało, 
Za jakąś marą bladolicą— 
Ale dla owćj bladćj mary, 
Nie chciał porzucać matki starćj. 


Teraz, niedawno w czarnćj ziemi 
Pochował Janko matkę miłą— 
I długo łzami serdecznemi 
Płakał sierota nad mogiłą— 
l nie pozostał między swemi, 
Choć mu w zagrodzie dobrze było, 
Lecz opłakawszy martwe zwłoki, 
Szedł z cichćj wioski w świat szeroki. 


Wspominał, kiedy na zagonie 
Dzielił wesołe żeńców harce, 
Kiedy wieczorem, pasąc konie, 
Tak smętnie nucił na fujarce, 
Że aż dziewezętom lice płonie, 
Aż się piosence dziwią starce.— 
A matki z uśmiechniętą twarzą 
Poczciwem słowem grajka darzą. 


Tak myśląc wyszedł na rozdroże, 


Gdzie niw wieśniaczych krzyżyk strzeże, 


Gdzie z brzaskiem dnia dzićwczęta hoże 
Przynoszą polne kwiaty świćże, 

A dziadek, patrząc w godło boże, 
Półgłosem szepcze swe pacierze— 

Tam Janko z czołem zadumanóćm 

Usiadł odpocząć nad kurhanem. 
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Ludzie po drodze się nie snuli 
I pusto było dookoła; 
Tylko w bzach słowik jak najczulej 
Kochanki tkliwym głosem woła. 
Siwy zgarbiony dad o kuli 
Na zwykłe miejsce przybył z siola; 
Janko nie widział go przy grobie, 
Twarz swą ukrwszy w dłonie obie. 


Dziad rękę złożył ma na głowie 
I rzeknie: „Gdzie to Bóg prowadzi? 
„Czy ci tu kto złe słowo powie? 
„Czyli ci w wiosce nie są radzi? 
„bDźwigali ciężki pług ojcowie, 
„ілері dobytku i czeladzi, 
„Siedzieli doma z Bożą chwałą 
„A jednak dobrze im się działo. 


„Wier, mi--jam zwiedził światu sporo, 
„Znam się już z różnych dróg kurzawą. 
din: : $ 

„Gdzie ludzie czarną barwę biorą 
„Od słońca, które świeci krwawo, 

„l gdzie śnieg leży letnia pora 
„Tam byłem. Szedłem w lewo, w prawo, 

„Los mnie tak pędził, jak w zamieci 

„Wiatr pędzi liść co z drzewa zleci. 


„O szkoda ciebie chłopeze, szkoda, 
„Na tę tulacza dolę sroga! 
„Dzisiaj a czole twćm pogoda, 
„Ale gdy pójdziesz błędną drogą, 
„Nikt szezórze dłoni ci nie poda, 
„Chociaż cię tlumy słuchać mogą; 
„Ta wioska ciebie z oczu straci, 
„W ludziach nie znajdziesz więcćj braci, 


„A jeśli zwrócisz wzrok sokoli 
„Tam, gdzie wybrani tylko staną, 
„То nieraz serce cię zaboli! 
„Jak za krainą obiecaną 
„Zatęsknisz za tym szmatem roli, 
„Za twoją chatą i sukmaną- 
„ł przyśnią ei się te moczary” 
Tu ze wzeuszenia zamilkł stary, 


Na łące rośnie kwiatów tyle, 

W lesie rasałka szepcze blada, 
Budzą się piaszki i motyle, 

W srebrzyst ych zwojach mgła opada, 
A Janko klęcząc na mogile, 

Całuje dłoń starego dziada — 
I z lekkiem sercem, przez zagony 
Wraca do chaty pochylonćj. 


C о 
© 
© 


JASKÓŁKI. 


Jaskólki, eo was mami 

W nieznanćj, obećj stronie? 
Gdy jesień: strojna mgbuni 
Zmiszczyła kwiatów krocie, 
Gdy słońce blado płonie, 
Wy niechcąc zostać z nami, 
Myślicie o odlocie. 
Jaskółki, co was mami 

W nieznanćj ореёј stronie? 


Tam wciąż się gaj zieleni, 
Liść nigdy nie opada— 
Tam latem, czy w jesieni 
Chmur nie ma na błękicie, 
Tam srebrnych wód kaskada 
Jest echem naszych pieni, 
Lecz ptaszki, wy wspomnieie, 
Wśród cudnój drzew zieleni, 
Ten kraj gdzie liść opada. 


W tym kraju was kochano, 
Przez długie, długie wieki... 
Tu gdy jutrznią różana 
Niebo skroń swą zrumienia, 
W świat szeroki, daleki, 
Leciałyście co rano, 

Aby zbudzić z uśpienia 
Niwy, gdzie was kochano 
Przez dug gie, długie wieki. 


Dziś braknie was, ptaszeta, 
Pod strzechą chat slomiana, 
Gdy ziemia mrozem ścięta 
Przed tronem zimy klek: 
Lecz lepsze dni nastaną, 

O dzieciach swych pamięta 
Tęczowych barw wioseuka! 
Wrócicie znów ptaszęta 
Pod strzechę chat słomianą. 


SONET. 


W głebinie morza, pośród topieli, 
Muszle tęczowe Inia się na skale, 
Tam im w wodnego królestwa dziale, 
Nie шаса ciszy mukowie śmiali. 


Czasami rybka о złotćj skrzeli 

Lekko poruszy uśpione fale, 

Lub jasne słońce wschodząc wspaniale 
Barw purpurowyeh toniom udzieli. 


Ruchliwe morze burzy się codzień 
Z gltehym łoskotem w potoku piany, 
Muszle na strome rzuca wybrzeże. 
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| Tam je nieczuły depcze przechodzień, 
| Ztamtąd poeta, i zakochany 
Jako pamiątkę drogą је bierze. 


Z TAJEMNIC NOCY. 


Cudna nocy wiosenna! tyś spokojna i cicha, 
Jak uśpione niemowlę, eo łagodnie oddycha 
1 w swój białćj kolebee 
Z aniołami coś szepce, 

Zanim ze sna zbudzona zostanie... 


Nocy! spojrzyj do kola—tam gdzie jodeł korony 
Ocieniaja troskliwie krzyż od "pleśni zielony 
Między liśćmi zeschłemi, 
Więdnie kwiatek na ziemi, 
Na samotnym umiera kurhanie. 


Otulony śniegami przetrwał zimy, zawieje, 
Oczekując, aż słońca zloty blask zajaśnicje— 
Dzisiaj lody stopniały 
I wre życiem świat cały. 

A on... ledwie zakwitnal--już ginie! 


|Cudna nocy wiosenna! odchyl czarną zasłonę, 
(l na niebios sklepieniu gwiazdy zgaś niezliczone.. 
Niech od wichru złamany, 
Kwiat zdobiący kurhany 
Nie opada w przedświtu godzinie! 


Marya Elzbieta. 


| 
مہہ یہ‎ 
WOLNT NAJMIT 
PRZEZ 
MARYĘ KONOPNICKĄ. 


| — 


Wazka šelezyna co wije się wstęgą 

Pomiędzy pólka jęczmienia i żyta, 

Szedł blady, nędzną odziany siermięgą, 
Wolny najmita. 


Rok ten był ciężki; ulówa zsmagała 
Srćbmym swym елеш wiosenne zasiewy 
I ziemia we łzach zaledwo wydała 

słomę, a plewy. 


Z chaty, za którą zaległy podatki, 

Wygnany nędzarz nie żegnał nikogo; 

Tylko garść ziemi zawiązał do szmatki 
I poszedł drogą... 


[W powietrzu ciche zawisły błękity, 

| Przeciągłe echo fujarki wschód wita... 
| Stanął i otarł łzę pola swej świty 

| үү ошу najmita. 
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1 nigdy wyraz nie był dalszym treści, 
Niż w zestawieniu takićm uraągliwćm... 
Nigdy nie było tak głuchej boleści 

W jestestwie Zyw Cm. 


Wolny — bo z więzów jakiemi go przykuł 

Za serce zagon, gdzie pot ronił krwawy, 

Już go rozw Тала] “bezduszny artykuł 
Twardćj ustawy... 


Wolny — bo dzisiaj nie było dać komu 

Garści świeżego „pokosu u żloba... 

Wolny — bo iść mógł z swćj wioskii z domu, 
Gdzie się podoba... 


Wolny — bo nie mu nie cięży na świecie; 

Kosa ta chyba, co zwisła z ramienia, 

] nędzny lachman sukmany na grzbiecie 
1 ból istnienia... 


Wolny — bo jego ostatni sićrota, 
Co z głodu opuchł na wiosnę, nie żyje... 
Nawet pies stary pczostał u plota 

] zeicha wyje... 


Wolny!... wszak może iść, albo spoczywać, 

Lub klątwy rzucać w tłumionćj rozpaczy, 

Może oszaleć — i płakać — i śpiewać — 
Bóg mu przebaczy... 


Może zastygnąć, jak szrony, od chłodu, 

Bić głową w ziemię, jak czynią szaleni: 

Od wschodu słońca, do słońca zachodu, 
Nie się nie zmieni. 


Ubogi zagon u nedznój tćj chatki 
] mokrą łaczkę — i mszary — i wrzosy 
Obsadzi urząd: podatki! podatki! 

Ty idź do kosy! 


147, idź! oplatę z zagonu wnieść trzeba, 

Choć jedno ziarno wydadzą trzy kłosy, 

Ichoć nie zaznasz przez rok cały chleba... 
ldź, idź, do kosy! 


Czegóż on stoi?... wszak wolny jak płacy: 
Chee — niechaj żyje, a chce — niech umićra, 
Czy się utopi — czy chwyci się pracy, 

Nikt się nie spićra 


I choćby z krzykiem rwał włosy na głowie, 

Nikt się eo robi, jak żyje nie spyta. 

Choćby padł trupem, nikt słówka nie powie... 
Wolny najmita! 
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| DO KOKIETKI. 


PRZEZ ALFA. 


(zy i dzis napróżno zaszedłem w tę stronę 

. Gdziem kiedyś odbieral słów kilka od ciebie? 
| Hal.. może się myle, że wieczną zasłonę 

| Nak gwiazdą twą Stwórca zawiesił na niebie. 


Napróżno wygłądam, próżno wzrok swój silę... 
Чала w koło głucha, wiatr tyiko szeleści, 

| Gdzieś w dali ptak śpiewa na smutnćj mogile 

Lecz dźwięk twego głosu uszu mych nie pieści... 


ilas, że tylko ten może 


| Lecz, prawda 
| Kto światu hołduje miłości twćj szukać 

| Boć nie chcesz że przecie na zawsze, broń Boże! 
| Do wrota wesela odmówić się pukać! 


Mówilem ci wtedy, że szczęścia nie znajdziesz 
Wsród szmanych wieczorów, wśród batów bez 
Ikonea: 
Naiwny!... czym wiedział jak daieko zajdziesz 
Pod wpływem pochiebstwa i sztucznego słońca?! 


| Naiwny, myślałem że z radą przychodzę, 

Że zdołam cię wyrwać ze szponów zepsucia... 
Niestety! dzis widzę na jakićj to drodze 
spotkałem cię strojna... ty, laiko bez czucia! 


Bal, wesoło, — czyż wstrzymać się mo- 
[Żna? 

| Nie przy, jad udzialu w szalonćj zabawie? 

I rzeklaś więc sobie: „na tylem ostrożna, 


„Ze jedno i drugie połączę w tćj sprawie... 


SZUMNO, 


а balu zablysne, potćm go przeproszę 
Małe przewinienie z pamięci wymaże 


| „Jemu się podobam—świata nie obraże 
| 
| "Ме słówko łaskawsze, а zresztą— poproszę! 


| А przecież tam łatwo шейка usidlić: 

Un wtedy mi wiecznie bę dzie asystowac— 

Ach! oczy mężowi nie trudno zamydlić, 

| Zazdrości oduczyć i prawa mu seliować! 

| Już wtedy wiedziałaś, że z bićdnym się bratać 
Niebardzo wygodnie w naszym mądrym wieku... 
Boć żyć nie wesoło, gdy zaczną kołatać, 
Brak—smutek—niedoła... praktyczny człowieku! 


O cnocie tyś pięknie rozprawiać gotowa 
W miłości i pracy szczęścia zdać się szukać, 
Lecz chłodny rozumek nosi twoja głowa 
Nie próbuj w nićj czucia iskierki odszukać! 


Lecz zawiodłaś się srodze, rachując га pewno, 
Że zwyciężysz w 16) Н ео ойу m ја stał bez- 
[bromny. 
Dziś dopiero się gniewać będziesz, płakać rzewno 
Gdy się dowićsz, żem teraz jak nigdy spokojny! 


4 


A teraz Już nawet nie spojrzę w tę stronę 


Zkąd goniec przybywał z wieściami od ciebie... 


Już dziś się nie mylę, że wieczną zasłonę 
Nad gwiazdą twą Stwórca zawiesił na niebie. 


Е“ 


„MEN TARZU. 


NA 


Wkoło mnie cmeutarz — i grób przy 
Na kwiatach łzy, 

A tęskna dusza szuka w żałobie 
SŚwiarła wśród mgły. 


grobie, 


I oko moje wzniesione dumnie 
Wśród serca drżenń, 

Chciałoby zbadać to eo tam w trumnie, 
Skrył śmierci cień. 


„Diaczego” taką myśl ślę do Boga, 
Pod niebios szlak, 

Ciernista życia ludzkiego droga, 
Kończy się tak ? 


Poco łez tyle, i cierpień tyle, 
Na ziemi tu. 

By potćm w głuchćj spocząć mogile, 
Wśród śmiere snu? 


Czemu zgon dziecku przedwczesnym ciosem, 
Nić życia rwie, 

A nędzny starzec nękany losem, 
Próżno go zwie? 


Czemu śmierć chwyta dłońmi chciwemi, 
Sam cnoty kwiat, 

A ród przestępców, podły chwast ziemi, 
Przecięża Świat? 
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| Czemu miłości gaśnie sen złoty, 
W pośród łez fal; 

A boleść wdowy. ucisk sieroty, 
Trwa w późny żal? 


Dlaczego pada życiem strudzony, 
Prac wielkich mąż; 

A dziecię pychy, jak bluszcz zielony, 
Wznosi się wciąż? 


I po nad grobem schylona głowa, 
Opadła nań; 

I coraz ciszćj brzmiały me słowa, 

| Wśród gorzkich Ikan. 


Wtóm krzyż błysł w słońcu, a wśród promieni, 

Po za łez mgłą; 
| Ujrzałem napis: „Błogosławieni 

Co w panu śpią!” 

72 

О! јак dla duszy ważne znaczenie, 

Miał napis ten. 
О! bó! rozkoszą, śmierć przebudzenie, 

Życie to sen. 


Przez ból do szczęścia, przez mrok do słońca, 
Za grobu próg, 

Wzywa do życia, życia bez końca, 
Pan Świata Bóg. 


‚О! jak nieszczęśni w groźnej kolei, 

Zywota burz. ы 
Ci co u grobn żadnej nadziei, 

Nie maja już. 


Którym wśród żalu się nie uśmiecha, 
Słodka myśl ta: 

Że świętćj „wiary bloga pociecha, 
Na wieki trwa. 


A po za krwawą dolą tułaczą, 
| Po losach złych: 
| „Błogosławieni ci którzy płaczą, A 
| Bo niebo ich!“ 


E. Lejowa. 
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JAN DŁUGOSZ. 
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ХАР! 


Dr ANTONI 


Jan Długosz słusznie ojcem naszćj historyi ro- 
dzinućj nazwany, urodził się w 1415 r. w wa- 
rownym grodku królewskim Brzeźnicy, w ziemi 
sieradzkiej. Ojciec jego późniejszy starosta gro- 
dowy w Nowym mieście-Korczynie, rycerz z pod 
Grunwaldu, nazywał się Jan a pisał się z Nie-| 
dzielska, matka. Beata była córka Marusza z Bo-| 
rowna. Dochody starego Długosza nie były zbyt 
wielkie, rodzina zaś jego liczna; dla. łaknącego 
przeto nauki Jana otwierała się ciernista droga 
pracy i trudów. 

Początkowe nauki pobierał młody Jan w domu, 
w Brzeźnicy, potem w Morczynie a wreszcie | 
w Krakowie, gdzie nowo założońy uniwersytet! 
cieszył się zarówno olbrzymim wzrostem i roz- 
glosem, jakimi się cieszyło i królestwo cale, na- 
bierając potęgi i znaczenia w rodzinie państw 
ówczesnej Europy. Młodziutki Długosz z calym 
zapałem jął się do książek, uważanych pod owe 
czasy, kiedy ich jeszcze sztuka drukarska nie 
rozpowszechniła, za prawdziwe skarby, nie dia 
każdego śmiertelnika dostępne. Opowiadają o nim, 
że z pierwszym brzaskiem dnia wstawal i biegł 
do szkoły a ze łzami w oczach błagał stróżów 
stojących na straży u bram miejskich, by mu je 
otworzono. Przez czas swych studjów w Кгако- | 
wie doznawał do 1428 r. wsparcia od rodzieów, | 


I 


ARIE БІОС ОЕЕО ЕТТЕ УСА МҮ 


SAE 


PROCHASKA. 


W ehwiii gdy Długosz wstępował na dwór Z5i- 
gniewa— ten ostatni był juz na drodze do ode- 
grania wielkićj roli historycznćj, 

Biskup otaczał się zdolną młodzieżą, a bystre 
jego oko musiało dostrzedz w Dłagoszu niezwy- 
Ке zdolnosci, skoro mu powierzył zarząd kance- 
laryi. Młody sekretarz biskupi, będąc wątłego 
zdrowia, od dzieciństwa już czuł powołanie do 
stanu duehownego a doznawszy na dworze bisku- 
pim tylko zachęty, przyjmuje tu w 25 roku swego 
życia święcenie kapłańskie. Już jako kaplan to- 
warzyszy Zbigniewowi przeprowadzającemu War- 
neńczyka do Węgier i tu w czasie powrotu ra- 
tuje biskupowi życie z narażeniem własnego. Od 
tćj chwili zobowiązał sobie Zbigniewa na zawsze. 
Biskup używa go do poselstw dyplomatycznych, 
wyrabia mu kanonię krakowską i kustodyę wi- 
slicka, powierza mu zarząd nad swym majątkiem. 
Jego to funduszami odbywa Długosz w 1448 r. 
podróż do Rrzymu, zkąd przywozi od papieża 
Mikolaja V pożądany przez Zbigniewa kapelusz 
kardynalski. Pomyślne załatwienie téj sprawy do- 
daje Długoszowi rozgłosu i wprowadza go na 
szerszą widownię działania. Dwór królewski oce- 
niając dypłomatyczne jego zdolności używa go 
odtąd do zagranicznych poselstw. 

Historya zapisała kilka takich poselstw Dlu- 


gdy go atoli w tym roku matka odumarła, ojciec gosza, z których każde mówi wyraźnie o jego 
zas wszedł w powtórne śluby małżeńskie, ezter- | zdolnościach i prawości charakteru. Gdy w roku 
nastoletni Długosz, począł przemyśliwać o sposo- | 1449 rozsrożyła się wojna na pogranieznćm Pol- 
bie utrzymania się i wszedł do służby biskupa | sce Spiżu, Długosz w charakterze legata papiez- 
krakowskiego, sławnego później kardynała Zbi- | kiego godzi strony wojujące. W 1450 na uro- 
gniewa Oleśnickiego. Był to krok nadzwyczaj | czystość jubileuszu jedzie on do Rzymu, gdzie 
ważny w życia Długosza: wpłynął on wielce na | zabiera znajomości z ówczesnemi znakomitościa- 
charakter młodzieńca, na jego zasady, których mi, gdzie się zapoznaje z całym gorączkowym 
tak przez cały ciąg życia strzegł i zachowywał. | ruchem, odradzającćj się podówczas nauki kla- 

Zbigniew Oleśnicki, biskup krakowski, jeden | sycznćj. Z Rzymu uskutecznia on podróż do zie- 


z wielkieh ludzi XV stulecia, był mężem stanu 
o niewzruszonćj prawości charakteru, kościołowi 
i bronieniu jego interesów całkowicie oddany, su- 
rowy i nieugięty a o zbytku odwagi eywilućj, 
która mu pozwalała wręcz oporem stanąć prze- 
ciwko krółowi, skoro tego wymagał interes ko- 
ściola. 
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mi świętćj, czyniąc zadość ślubowi, który dawnićj 
jeszeze był powziął, poczem wraca do kraju uży- 
wany znowu, lecz już coraz częściej, do posług 
dyplomatycznych. 

Jak już wspomniałem wyżćj począwszy od r. 
1428 przebywa Długosz ustawicznie na dworze 
biskupa krakowskiego, aż do śmierci swego dobro- 
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dzieja. Przeszło ćwierć wieku tedy przypatruje | су i trudów, w których się młody autor zapra- 
się Dłngosz „tworzeniu się bistoryi?”, gdy, jak to | wiał na historyka, zapoznając się z materyałem 
się trafnie jeden z naszych historyków wyraził, | dziejowym, w pierwszej pracy—do dziejów Pol- 
na dworze Zbigniewa Oleśniekiego, przygotowała ski w stosunku do Krzyżaków, w drugićj—ż hi- 
się nie jena scena historyczna do odegrania. storyą kościoła i świetnćj przeszłości dyecezyi 
Długosz z własnego natchnienia, zachęcony nadto | krakowskićj. Długosz zbieral, studyował i ociosy- 
radą Zbigniewa, chwyta za pióro, a przy pomocy | wał zgruba surowy materyal z którego sam 
starych ksiąg i aktów kreśli dzieła historyczne. | miał później wznieść gmach dziejów ojczystych. 
Początkowe jego prace jak „Lites” czyli: akta! To przypatrywanie się tworzeniu się historyi 
procesowe sporów polsko-krzyżackich, jak „Libri;i zagłębianie się w materyałach historycznych 
beneficiorun” opisujące dokładnie dyecezyę kra-|z jednćj, a gromadzenie takowych i przerabianie 
kowską i jćj dochody nie noszą na sobie śiadów z drugiej strony zrodziły w Długosza myśl napi- 
indywidualności autorskiej Dlugosza. Były to sania dziejów Polski. Olbrzymi wzrost Państwa, 
olbrzymie prace wymagające wicie mozoinéj pra- | jego rozwielmożnienie się na wielkiej przestrzeni 


| [| 


i LS 


Herb Diugoszów „Wieniawa“ pomieszczony na domu Jana Długosza w Sandomierzu. 


ówezesnćj Europy, różne stosunki z zachodem, | nabyte odpisy historyków rzymskich i wszedł 
znaczenie i wpływ na najważniejsze wypadki ХҮ |w stosunki z twórcami odradzającćj się nauki 
stulecia, jak również ułatwiony przystęp do Źró- | starych Greków i Rzymian. Ksiąźżniea Długosza 
del historycznych, obcowanie z wielkim mężem|w Krakowie, posiadała odpisy Liwiusza, Sallus- 
i żywe słowa zachęty do pracy, mogły tyiko po- | tiusza, niektórych tomów Cycerona, nie mówiąc 
pchnąć miłującego przeszłość swego narodu Dłu- | o nowoczesnych pismach literackich i history- 
gosza, do napisania wielkiego dzieła. Rychło już | cznych. W 1451 r. przebywa Długosz na Woły- 
po śmierci biskupa rozpoczął Długosz pisać je a nie niu, o którą to ziemię toczy się podówezas spór 
skończył aż śmierć przerwała nić jego żywota. |pomiędzy koroną a Litwą, i bada historyę tej 
I losy Długosza składały się jakoby na to, aby |prowincyi. W następnym roku bawi znowu we 
go coraz szerzej zapoznawać z widnokręgiem | Wroclawiu i jest czynnym tamże przy postano- 
dziejów ojezystych i zachęcić do wielkićj litera- ;wieniach dotyczących posagu i wiana Elżbiety, 
ckićj pracy. Zdwukrotućj podróży swćj do Włoch, | córki cesarza Aibrechta I, która w tymże roku 
przywiózł on do Krakowa, za wietkie pieniądze ' wyszła za króla Kazimierza Jagiellończyka. 
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W następnych znowu latach, z mala tylko| Zawikłana ta sprawa byłaby się niewiedzieć 
przerwą, jest Dlugosz zajętym w czasie trzyna- | jak dlugo ciągugła—gdyżź papież nie chciał ustą- 
stoletnićj wojny pruskićj. Używano go przy po-|pić królowi, król zaś papieżowi — gdyby nie to, 
sejstwach w licznych ustawicznie ponawianych to|że w 14635 r. Jakób z Sienna, nie eheae datëéj 
znowu zrywanych traktataeh z krzyżakami—i tu | przeciągać tćj sprawy i sprzeciwiać się królowi 
to ma Długosz niejednokrotną sposobność bliż- | zrzekł się swych praw na rzecz Gruszczyńskiego. 
szego poznania źródeł do historyi odwiecznych | Postępek ten rozbroił króla, który powrócił wol- 
przeciwników Polski, których dzieje przez cały | ność kanonikom krakowskim. Z niemi razem Dłu- 
wick XLV i XV tak šeisle są splecione z dziejami | gosz powrócił z wygnania. 
korony i Litwy, że bez ich dokładnćj znajomości| Na wygnaniu to u Dlugosza zrodziła się nic- 
niepodobna jest zrozumieć a tém mnićj pisać hi-|chęć ku królowi, pochodzącenu ze krwi Jagielloń- 
storyi Polski. —Długosz sprawował się w owych |skićj; niechęć ta bardzo często w cierpkieh sło- 
legacyach zawsze chinbnie, takt jego chwałą prze- | wach przebija się w jego historyi. Osobiste sympa- 
ciwnicy, rozsrożeni z powodu upadku państwa (уе Długosza mogły być zawsze po stronie Pia- 
zakonnego a przeto rzadko bezstronni. A gdy|stów, ale tćj cierpkości bez którćj nie może mówić 
żyłka historyka nie daje spocząć Dlugoszowi na- jo Jagiellonach, a którą czuł z prywatnych pobu- 
wet w czasie traktatów poselskich, gromadzi on|dek, bo właśnie z powodu owćj baanieyi, ku 
zródła na ziemi pruskićj do historyi Polski i Li- | twórcom Polski, jako europejskiego mocarstwa 
twy się odnoszące. Wiadomo, że tylko =- historyk Diueosz pozbyć się był powinien. 


zawdzięcza nauka, iż historyk krzyżacki Wigand|[ niezawodnie byłby się pozbył gdyż wrócił 
z końca XIV w., którego Dlugosz do użytku swe-|wkrótce do łask królewskich, na dworze króla 
go kazał przetlumaczyć z niemieckiego na język | był mile widzianym, znowu jak dawniej używano 
łaciński, przechował się w tém tłómaczemiu (lo | go do poselstw i przy traktatach dyplomatycznych 
naszych czasów. Z ościenneni państwami—bo nawet w 1467 roku 
król zial na Dingosza opiekę nad swymi synami, 
obdarzył ge przeto nie malym zaszczytem—gdy- 
by nie to, że Długosz powziął byl już przeświul- 
czenie, że Jagieiłonowie wnieśli do Polski wiele 
i złego a to dobre, jakim koronę obdarzyli, bylo: 
tylko zewnętrznym, nie nie znaczącym blaskiem 
i ułudą, że na wadze dzicjowćj szala niekorzyści 
o wiele przeważała szalę ułudnych korzyści. Prze- 
konanie to powziął Długosz badając dzieje ko- 
топу, -w których się coraz pilnićj zagrzebywał, 
rozważając, że ona przez połączenie się z Litwą 
| 


W czasie owćj trzynastoletniej wojny, która 
skończyła się shobłowaniem Prus, zaszedł wy- 
padek w życiu Dlugosza, który go zmusił do 
opuszczenia kraju. Nad tym wypadkiem należy się 
zastanowić eheae zrozumieć i pojąć zasady tego 
męża, któremi kierował się jako kapłan i oby- 
wate! kraju i jako pisarz w swćj wiekopomnćj 
historyi polskiej. 

Król kazimierz Jagiel'ończyk postępując w tćj 
mierze śladami ojca swego, wywierał zawsze 
wpływ stanowczy przy obsadzaniu rozmaitych sto- 
lie biskupich swego państwa, tamujaąc przez to wol- 
ną elekcyą kapitul. Z tego powodu miat on cią- 
gle ze stolicą apostojską zatargi, zawsze atoli na 
swoim postawił. Po zejścia Tomasza Strzempiń- 
skiego, biskupa krakowskiego, oznajmił król ka- 
pitue, iż chce mieć biskupem Gruszczyńskiego 
Jama, który był biskupem wrocławskim. Kapitu- 
ła zaś obrała Jana Lutka z Brzezia, kanonika 
krakowskiego. Sprawa przyszla na sejm piotrko- 
wski w 1460 r. Partya królewska przegłosowała 
a Jan Lutek miał ustąpić kandydatowi królew- 
skiemu. 


straciła na jędrności a nie zyskała na obszarach 
terrytoryalnych a porównywując z jéj dziejami 
historya Łitwy, widział, iż ona kosztem korony 
wzrosła i nabrała wpływu i znaczenia. Nauka 
dzisiejsza może się nie zgadzać z tem zapatry- 
waniem się Długosza, bądź co bądź jednak przy- 
znać należy, Ze wypływało ono z glębokiego prze- 
konania, na które wypadki jego życia przelotne 
tylko wywrzeć mogły wrażenie. Dodać jednako- 
| woz wypada, że o nich wiedzieć i baczną na nie 
|uwagę zwracać należy, gdy się rozważa dzieje 
wieków XIV i XV z dziełem Długosza w ręku. 

Od chwili powrotu do łaski królewskićj żywot 

sprawa ta jeszcze bardzićj się powikłala, gdy | Długosza spiótl się z dziejami narodu. Biogratowie 
wystąpił trzeci kandydat, Jakób z Sienna, który | jego pragnący żywot wielkiego historyka przed- 
otrzymawszy od papieża Piusa II nominacyę, |stawić z wszystkiemi szczegółami zmuszeni są 
przyjechał do kraju i z rąk legata papiezkiego | kreślić postać jego na tle wypadków współezes- 
święcenie przyjąŁ W odpowiedzi na to rozgnie-|nych, w których Dlugosz zawsze czynny udzial 
wany król Jana Lutka i tych z kanoników, któ- | przyjmuje. W tem miejscu zauważymy tylko, że 
rzy za nim głosowali, a pomiedzy którymi był| Długosz posłował kilkakrotnie do króla Czeskie- 
i Jan Długosz, dalćj Jakoba z Sienna i legata ра- go Podjebrada i do Macieja Węgierskiego; w r. 
piczkiego skazuje na bannicya. Broniący swych | 1471 odwozi młodego Władysława Jagiellończyka 
praw Jakób, mając za plecyma papieża, ogłasza |do Czech. Zachwyceni jego cnotami Czesi usiłu- 
kapitule monitorium, nakazując sobie uległość, ja go zatrzymać u siebie, ate Długosz nie przy- 
pod zagrożeniem kar kościelnych. Kapituła udala | jad ofiarowanćj mu stolicy arcybiskupstwa prag- 
się z tem do króla bawiącego. podówczas w obozie | skiego, oświadczając królewskiemu ofiarodawcy — 
pod Chojnicami. Król nakazuje kapitule założyć | dawniejszemu swemu uczniowi — iż przez ciąg 
аресасуа przeciwko monitorium Jakóba. Wielu |25eio letniego pobytu swego na służbie biskupa. 
z kanoników nie usłuchało rozkazu królewskiego. | krakowskiego przekonał się, jak wielkim jest cię- 
Konfiskata ich dóbr byla odpowiedzia króta. |żar biskupstwa, Мете brata i choroba jakićj 
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uległ Długosz w Czechach przyśpieszyly jego po- 
wrót do kraju. 

Po wyzdrowieniu widzimy go znowu na dwo- 
rze króla Kazimierza Jagiellończyka jako kiero- 
wnika synów królewskich. Po dwakroć jeszeze 


posluje do Czech i Węgier. Wsród ciągłćj pracy 
dla kraju doczekał się wreszcie upragnionej chwili, 
w którój mistrz krzyżacki Mikolaj 1 iingen, który 
był pokój wieczysty wiarołomnie złamał, hołd kró- 
lowi zaprzysiągł. 

W 1479 r. Długosz powtórnie zapadł na zdro- 
wiu; tym razem atoli choroba przynosiła z sobą 


1 


zarody smierci, Przez rok cały przeleżał Długosz 
na łożu boleści, pasując się z gasnącą siłą ży- 
„wota, zapisując, kreśląc, poprawiając i wykoń- 
czającć dzieło swe — historyę Polski. Gasnaeego; 
męża odwiedza król, uczniowie jego królewicze: 
i królowa matka. Przed samą śmiercią Kazimierz: 
Jagiellończyk ofiarował mu arcybiskupstwo lwo- 
|wskie, niedoczekał się jednak Długosz święceń. 
‚о w maju 1480 r. umarł w Krakowie. | 

| Rozliezne jego dzieła na polu historyografii pol- 
skiej, począwszy od owćj „Banderia  Prutheno- 
rum” czyli opis chorągwi krzyżackich 1 ich sprzy= 


Dom Długosza w Sando 


mierzeńców zdobytych w wojnach przez Polaków, 
dalćj „Lites” ezyli „Spory polsko-krzyżackie”, ży- 


хоу: świętego Stanisława, świętćj Kingi, dalćj| 


сукі katalogów biskupów poiskieh jak: Wroeła- 
wskich, Poznańskich, Włocławskich, areybisku- 
pów Gnieżnieńskich, biskupów Krakowskich, Pło- 
ekieh, wreszcie „Liber benificiorum”, trzy spore 
folianty zawićrające dokładny opis dyecezyi Kra- 
kowskićj; geografia Polski i mała heraldyczka 
wszystkie te dzieła to są tylko przedwstępne pra- 
се, torujące drogę wyczerpującemu dzieła po- 
święconemu dziejom narodu polskiego. Wszędy 
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|atoli po tych pracach, które bądź jako przygoto- 
waweze, bądź statystyczne i geograficzne, bądź 
{6% jako zbiory źródeł uważać należy, rozsiał ty- 
«Тасе prawdziwych brylantów swego historyezmne- 
go talentu, który w całćj świetności w dziejach 
Poiski wystapil. 

Jest to olbrzymia praca podzielona na dwana- 
ście (w lipskićm wydaniu na ХШ) ksiąg, opo- 
wiadająca w dwóch ostatnich okres czasu, na 
który Długosz własnemi patrzył oczyma. Wyka- 
(zuje ona zadziwiająca znajomość źródeł, ich ogrom 
itak do dziejów swego jako też postronnych na- 
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rodów. Forma, jak na ów wiek, dość ogładzona pobożności, wypełniania obowiązków, prócz spra- 
(Dlugosz АА zwyczajowi Swego wieku, pisał wiedliwości i miłości ojczyzny i jeżeli chodzi 
po łacinie) opowiadanie jasne i potoczyste, miejs- o ostatnią myśl filozoficzna Dlugosza wobec my- 
cami przypominające humanistów ówczesnych, | Sli filozoficznćj historyków humanistycznych wlo- 
dbałych o wykwintna formą styiu. Literatura skieh, to myśl ta zmierza do idei Opatrzności, 
ówczesna europejska nie posiada ani jednego hi- |czynnćj, szanującćj w każdym czlowieku nie- 
storyka, któryby przewyższył Dłazosza, mało zaś | śmiertelną jednostkę, z blizka 162 wymierzająććj 
takich, którzyby się z nim mierzyć mogi. sprawiedliwość i dopuszczającćj pomoce i łaskę. 
Aby ocenić jego zasługi jako historyka, spojrz- | Inny historyk Zeissberę po długićj витеза) pra- 
my na całą gromadę pracujących na polu dzie-|cy nad Długoszem zawyrokował, że jest on gra- 
jepisarskim wieków średnich Kuropy a zobaczy- | nieznikiem między średniemi wiekami a nowym cza- 
my jaka różnica zachodzi pomiędzy Długoszem | sem. Józef Szujski dodaje, że granieznik to olbrzy- 
a RM pracownikami na рош historyi. mi, oświecony wschodzącą od Włoch gwiazda 
Oto gdy współcześni mu historycy, z bardzo |zmartwychwstająećj starożytności, treści i myśl 
rzadkiemi wyjątkami, piszą dla zachęty monar- |twardo chrześciańskieh wyobrażeń średniowie- 
chów, dążących do tego, by obraz ich żywotajcznych się trzymającćj. Na rysach tego posagu 
doznał jak najpochłebniejszego Ара głęboką melancholia, spojrzenie jego osta- 
w uezonëj księdze, gdy jedni z nich piszą dia | іе spoczywa na dziełach średniowi iceznego po- 
obrony interesów państw a i pochlebiają zbyte- |rządku i na klasztorze kartuzów, na bursie Ka- 
cznie dumie swego narodu, — drudzy, hołdując | nonistów, na księdze dziejów dla którćj błaga 
dziwacznym obyczajom i zwyczajom średniowie- |o kontynuatora. 
eznćj rycerskości kreślą obrazy wojen i pojedyn-| Długosz posiadał i ten jeszcze przymiot, że jak 
ków a rozmiłowani w swym przedmiocie ważne jprawemi i wzniosłemi zasadami kierował się 
dziejowe momenta tracą z oka — Dlugosz wtedy w nauce, w historyi, tak prawym i podniosłym 
podnosi się na piedestał historyka, oceniającego | był w ży ciu jako kapłan i obywatej kraju. Nie 
wypadki dziejowe po głębokićj dopićro rozwadze | iat się do zaszczytów; dalekim był od tego, aby 
i po długićm źródeł badaniu, nie po to aby веШе- pochiebstwem zyskiwał posażne prebendy i ty tu- 
biné narodowi swemu ( (gdyż przeciwnie wytyka ly, a pomimo to kanoniekie jego fundusze przy 
mu braki jego, wady i błędy) nie po to także |joszezędności i zaparciu się Bóg pomnażał tak, 
aby schlebiać królowi, o którym się zawsze cierp- | ze kościoły w Chotku Czerwonym, w Odechowie, 
ko wyraża, lub bronić jego interesów w орес w Szezepanowie i Raciborowicach imię jego jako 
państw ościennychhistor yk nasz badał i przed- |fundatora zapisały. Jego to staraniem powstała 
stawial jedynie tylko prawdę historyczną, którćj |fundacya kanoników regularny ch w Mobucku 
ustawicznie w dziejach szukał, a w Krakowie na Skalce XX. Paulinów, w Wi- 
Uczony historyk nasz i pubiieysta profesor |ślicy dom dla prałata, kustosza kol legiaty i dom 
Szujski *) przedstawił Długosza w stosunku do dla XX. Wik aryuszów; w Sandomierzu dwa do- 
historyografii europejskićj wieków średnich. Po- my dla XX. Mansyonarzy z dwiema wsiami na 
równał oh go z szeregiem najznakomitszych ро- (іе uposażenie, w Krakowie zaś dom na archi- 
staci na polu historyografii ówezesnćj a więc z ta-iwum dyecezalne, dom kapitulny, dom dia XX 
kin Wilhelmem z Tyru, Ottonem z Freizingi, | Ps Uterzystów i "trzy bursy dla uczącćj się mlo- 
Janem z Salisbury, a Długosz nasz wychodzi | dzieży: Prawna, Jerusalem i lsznera. Imię sla- 
szezęśliwie z porównania z najznakomitszymi dzie- |wnego historyka zapisuje księga dziejów na- 
jopisami srednich wieków i zaiste nie potrzebuje szych jako jednego z największych dobroczyńeżw 
się obawiać wspólzawodników pośród średnio- kraju. 
wieczczyzny upadająećj, nie przesiąkniętćj myśią| , Wszystkie dziela Długosza w liczbie 10 tomów 
wyższą i wznioślejszćm pojęciem zadania hi-| wyszły staraniem nieodżałowanój j pamieci hr. Ale- 
storyi. ksandra Przeżdzieckiego, ostatnie dwa zaś wy- 
Długosz, według pięknych słów naszego histo- chodzą obecnie nakładem jego syna. Przedostatni 
ryka, niezna innćj portyki prócz polityki enoty, |mieści w sobie pomniejsze pisma Długosza, osta- 
tni zaś jego życiorys pióra profesorów Bobrzyń- 
JESTE Da Бобон pino sh ЛП. [skiego i Smoiki. Inny znowu badacz przeszłości 


grati Europejskiej (Udbitka z rocznika zarządu Akad. NASZĆJ A. Semkowicz pracuje nad krytyezném 
umiej. Kraków. 1380.) (opracowaniem historyi polskićj Długosza. 
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JAN HR. DZIAŁYŃSKI 


(ur. 1829 r um. 1880 r.) 


Ostatni po mieezu z możnćj i dobrze krajowi mną, praojeów zwyczajem skruszono pieczęć 
zasłażonćj rodziny Działyńskich, dziedziców na, i miecz pradziadowski, Ród Działyńskich przez 
Kórniku zgasł w dziedzicznych swych dobrach sześćset lat służył krajowi rada i ramieniem na 
w оние dnia 30 Marca 1880 r. Nad tru- pólnoeno-zaehodnieh granicach. Badacze naszéj 


Jan hr. Działyński. 


przeszlosci, tacy uezeni jak Bartoszewicz i Hu- z wielką dla siebie korzyścią czynią nowomodni 
bert, którzy nie umieją tałszować prawdy histo- | panegirycy, w rodzaju p. p. Kosińskich i Żych- 
туспе), nie umicją spisywać panegiryków, олуб) | lińskich—zapisali na kartach dzieł swoich aż 
smutnéj spuścizny ХҮШ wieku, jak to dziś | dwudziestu dziewięciu mężów historycznych w ro- 
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dzinie Działyńskich. W pierwszćj ćwierci bieża- 
cego roku pożegnaliśmy łzą szczerćj wdzięczno- 
ści trzydziestego z Działyńskich, którego imię 
historya na swych kartach zapisała. 

Herałdycy w. XIII wspominają o Ogończy- 
kach, do których należeli Działyńscy. Dlugosz 
mówi o nich, że byli otficiosi et ad potationem 
et Veserem proclivi. Przodkowie Działyńskich 
zwali się naprzód Kościełeckiemi od Kościelea 
na Kujawach, a późnićj jedna ich gałęż od Dzia- 
łynia w Dobrzyńskićm nad Drwęcą przezwała się 
Działyńskićmi. Uparcie trzymając się stron ro- 
dzimnych Działyńscy prawie dziedzicznie piasto- 
wali tam najwyższe urzędy. W wieku XV jeden 
ж Działyńskich był wojewodą inowrocławskim, 
następey jego byli wojewodami pomorskiemi, 
chełmińskiemi, starostami brodnickiemi, a w XVII 
wieku widzimy jednego Działyńskiego sufraga- 
nem warmińskim, drugiego biskupem chełniń- 
skim. Imi znów w rodzinnych stronach byłi 
kasztelanami, podskarbiemi i wojewodami. Dzia- 
lyńsey  ustawieznie obcując z ludnością polską 
i niemiecką Prus Królewskich, poczuwali się zaw- 
sze do obrony interesów rzeczypospolitćj, swo- 
jego narodu i języka, i umieli mężnie stawiać 
czoło dążeniom szkodliwym powszeclmćj spra- 
wie. Już za Zygmunta Augusta jeden z Dzia- 
łyńskich, imiennik przedwcześnie zgasłego ostat- 
niego z tego rodu, jakkolwiek był żarliwym ka- 
tolikiem i przyjacielem Hozyusza— bronił jednak 
swobody religijnej w Prusiech і odrebnych przy- 
wilejów tćj prowincyj, a na sejmie pruskim 
przemawiał jedynie tylko po polsku, chociaż 
niemcy wrzeszezeli w niebogłosy, Ze urzędowym 
językiem winien być tylko niemiecki i łaciński. 
Ta samą myślą powodował się za Zygmunta 
I Stanislaw Działyński gdy w Prusach zapro- 
wadził kalendarz gregoryański, a apelacyą od 
sądów książęcych skierowywał do króla. Podob- 
nież postępował Tomasz Dzialyński, który, za 
Augusta П, widząc najechane przez Szweda pro- 
wincye polskie, a między obrońcami kraju klót- 
nie i swary— podpisał okrzyczany traktat w Nar- 
wie. Za Stanisława Augusta dwaj bracia Ignacy 
j Franciszek Ksawery, działając w tym sanym 
duchu i jedną kierując się myślą—w gronie 
sześćdziesięciu wtajemniczonych адай refor- 
ше konstytucyi krajowych, którćj jedną częścią 
byla konstytucya 1791 r. a potćm wpisywali się 
do księgi mieszczan warszawskich. Nareszcie 
syn ksawerego—Tvtus, i zgasły obecnie Jan, 
syn Tytusa, gdy się warunki zmieniły—nie od- 
stąpili od tradycyjnej w swćj rodzinie pracy dla 
ogółu, poświęcając swe mienie i siły podźwignie- 
niu wiedzy narodowćj. Ze się warunki zmieni- 
ły, wśród których pracowali Tytus i Jan o têm 
wiemy wszyscy. Jakkolwiek przeto po długim 
szeregu wojewodów i kasztelanów-— Tytus był 
tylko wojewodzicem, a Jan synem wojewodzica, 
ale wierna ich służba krajowi skończyła się do- 
pióro wtedy, gdy ostatni po mieczu zamknał 
oczy na wieki. 

Jan Działyński, dziedzie dóbr kórnickich, golu- 
chowskich i januszewskieh, urodził się 1829 r. 
w Kórniku w w. ks. Poznańskiem. Ojciec jego, 
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zmarły w 1861 roku wsławiony i dobrze krajo- 
wi zasłużony mecenas nauk Adam Tytus, i żyją- 
ca dotąd matka (Celina Gryzelda, eórka ordyna- 
ta Stanisława Kostki Zamojskiego) pićrwsi czu- 
wali nad pićrwszemi krokami młodziutkiego jedy- 
naka. Z pod ich opiekuńczego skrzydła trzy- 
nastoletni Jan oddany został do gimnazynm św. 
Maryi Magdaleny w Poznaniu, które ukończył 
w 1848 r. i uzyskał patent dojrzałości. Mając 
żywy przykład przed oczyma jak żyć należy, 
by zasłużyć na dobre imię, $. p. Jan już w czasie 
pobytu swego w gimnazyum czynem dowiódł, że 
nie dla siebie, ale dla swoich żyć pragnie i po- 
świecić swe siły. Już w gimnazynm założył 
„Towarzystwo bratnićj pomocy naukowéj,“ któ- 
re miało na celu dopomaganie wzajemne gro- 
szem i nabytemi wiadomościami. Dziś nad 
grobem założyciela nie jeden z członków, któ- 
rych los rozsiał po całym świecie, z rozrzew- 
nieniem wspomina, że temu stowarzyszewiu Zu- 
wdzięcza ukończenie nauk szkolnych. 

Po otrzymaniu patentu š. p. Jan udał się do 
Berlina na uniwersytet i tutaj przez parę lat 
uczęszczał na wydział prawa. Po dwóch ezy 
trzech latach udał się do Paryża i poświęcił się 
naukom ścisłym, a zwłaszcza matematyce i jćj 
zastósowaniu w inżćnieryi. W r. 1860 ojelee 
zapadł na zdrowiu, Jan więe zniewolony był do 
powrotu do rodzianćj zagrody. W 1861 zmarł 
х p. Tytus, a wypadki lat kilku następnych, 
o których zamilczamy, skierował myśli i dążenia 
młodego matematyka na inne drogi. W roku 
1864 widzimy go znowu w Paryżu, gdzie spe- 
dził czas do 1869 r., w którym mógł nareszcie 
udać się do siedziby swych ojćów. Wyroki ber- 
lińskie i sekwestr dóbr poznańskich przez dłu- 
sich lat pięć trzymał go zdala od kraju. 

W owym czasie zasłynął jako człowiek wiel- 
kiego miłosierdzia. W Paryżu około r. 1867, 
Działyński powołał do życia „Towarzystwo nau- 
kowćj pomocy,“ mające na względzie niesienie 
dobrćj rady osobom pragnącym poświęcić się 
naukom, otwieranie dla nich wstępu do zakla- 
dów naukowych, a nareszcie dostarczanie środ- 
ków materyalnych. Towarzystwo to późnićj roz- 
rosło się w „Towarzystwo nauk ścisłych, które 
podług ustawy swojćj ma na celu dźwiganie 
nauki polskićj w ogólności, a pomoc naukowa 
stanowi tylko jednę z pięknych odnóg jego za- 
wodu. Biograf š. p. Działyńskiego, p. Wincenty 
Kororyński, w pięknym życiorysie, zamiesźczo- 
nym w „Tygodniku Ilustrowanym,“ z którego 
prawie dosłownie przepisuję niniejszy pobieżny 
szkice biograficzny, słusznie powiada, że „dzień 
30 Kwietnia 1870 roku—dzieńn podpisania usta- 
wy tego Towarzystwa przez Działyńskiego jako 
prezesa, а Folkierskiego jako sekretarza stałego 
jest data wielkiego znaczenia w dziejach nauki 
polskićj.* 

Ziarno tćj istytucyi, która wywołala do życia 
całą literaturę matematyczną dlugo się rozwijało 
w domu Działyńskich, a do jego wypielęgnowa- 
nia przyłożył ręki jezuita. Zgromadzenie Jezu- 
sowe zawsze cieszyło się względami rodziny Dzia- 
łyńskich: za Zygmunta ПІ założyli oni kolegium 
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Jezuickie w Grndziążu, późnićj osadzili ieh уу |і stósowanćj, a mających niekiedy ро 1000 stron- 
Bydgoszczy i wielu innych miejscach. Nauczycie-|nie objętości. Towarzystwo wydało prace Nie- 
lem Tytusa Działyńskiego był także jezuita | węgłowskiego, Folkierskiego, Sagajly, Gosiew- 
Miszewski, gorący milośnik Liwiusza, Wirgilin- | skiego, Baranieckiego, Klugiera i Kucharzewskie- 
sza i Euklidesa, który goracy swój zapał do niech go; dalćj Hulewicza, Kretkowskiego, Zajączkow- 
zaszczepił w swym uczniu, a ten przekazał sy- skiego, Brandta, Girdwojnia, Martynowskiego 
nowi, by pod jego tchnieniem rozwinął sie i w. i. Ma się rozumićć, że wszystkie te prace 
w kwiat pełny czynu. Nasienie padlo na uro- |(ogółem około 10,000 stromnie nader kosztowne- 
dzajną niwę i tysiączne wydalo owoce. Syn go druku, z lieznemi rycinami) wychodziły „na- 
urzeczywistnił zamiary ojca. Założone przez kladem Biblioteki kórniekićj “ to jest nakładem 
niego „Towarzystwo nauk ścisłyeh ma na wi-| Działyńskiego. Przed założeniem jeszeze Towa- 
doku „zebranie i zużytkowanie dla kraju sił|rzystwa Działyński wydał (od 1866 do 1870) 
naukowych po za jego granicami znajdujących |u Martineta w Paryżu drytmetyke, drugie wyda- 
sig.“ Dla osiągnięcia swoich celów Towarzyst- | nie znacznie powiększone, Geometryę i Trygono- 
wo utrzymuje stosunki z instytucyami naukowe-|metryc prostokreślną i sferyczną swego nauczy- 
mi, niesie wzajemna pomoce w przedsięwziętych ciela Niewegłowskiego. Przy pomocy szlachet- 
pracach naukowych, wywoluje działamość człon- nego ucznia wydał Niewęglowski w r. 1873 u te- 
ków na drodze naukowćj i spożytkowuje tę | góż Martineta Месћаті е rozumow q i wreszcie w r. 
działalność dla dobra ogólnego, wreszcie ułatw iall 1879—-lgobrę (część elementarna) u Кеа (in 8-0 
kształcenie się młodzieży. str. 896). Dziś prof. Niewęgłowski ma już na 
Do założenia tego Towarzystwa przyczynił się ukóńczeńiu Geometryc analityczną ale gdy szla- 
w znacznój części "sędziw y nasz matematyk Hen- | chetny nakładca w zimnym spoczął zrobie—losy 
ryk Niewęgłowski. Nie powinniśmy o {ёш za- jtego dzieła zależą od jego spadkobierców. 
pominać, dziś zw łaszeza, kiedy opuszczony przez| „Jeżeli się kiedykolwiek będziemy mogli po- 
zawcześnie zgaslego przyjaciela potrzebuje nie ера, rozłóżystćm drzewem nauk Ścisły ch—są 
pomocy naszćj, pomocą bowiem nie godzi się na-|to słowa p. Korotyńskiego—wyrosłem na gruncie 
zywać ale obowiązkiem spłacenie długu, który- rodzinnym, karmionćm odrębniemi wlaściwościa- 
śmy wszycy u niego zaciągnęli—nie pomocy po-|mi naszego języka i nastroju umysłowego, to 
wtarzam, ale wdzięczności, jak slusznie powiada | historya powie, że spr awcą tego był ostatni z Dzia- 
p. WL Chodzkiewiez w tej kwestyi: „W przy-|ly RAE na Kórniku.“ 
chodzie rachunku. z „krajem karta jest piika Jan Działyński zgodnie z wolą swego ojca 
w rozchodzie zaš: 40 lat pracy nieustannćj, pro- | Tytusa ciągnął dalćj owydaw ane przez tego ostat- 
tesorat i dyrekeya szkoły, pięć znakomitych | niego pomniki historyczne. Tytus Działyński, 
i obszernych dzieł matematycznych. Kraj pod- |który od r. 1828 do zgonu nie ustawał w ogla- 
sumuje sam, bez niezyjćj pomoey, całość tego |szaniu pomników historycznych, rozpoczynając 
rozchodu i na białćj dotąd karcie przychodu za-|w r. 1552 druk ogromnego zbioru materyałów 
pisze. bez zwłoki należność za zaslugi Henryka | do dziejów Zygmunta I pod tytulem Aktów To- 
Niewęgłowskiego.* mickiego, położył na czele wydawnietwa przemo- 
Wracając do przerwanćj myśli notujemy, żejwę, w którćj, na wypadek nieukończonego wy- 
w liczbie uezniów Niewęgłowskiego w Paryżu) dawnietwa przed zgonem, zlewa na syna obowią- 
znalazl się i mlody Jan Działyński, który przez zek dokonania tćj pracy. Wydawnictwo to atoli 
lat Riika pod jego kierunkiem studyował mate- | mnićj niż dzieła matematyczne pociągało Jana 
matykę. Słuchając wykladów swego profesora, | Działyńskiego, którego przytóm zrazila nieudol- 
który jeszeze przed wydaniem swćj Geometry: nosé czy niedbalstwo układającego IX księgę 
(Paryż 1854 Martinet. 452 str. in 8-0) pisal do| Tomicianów. Druk wielłkićj księgi kosztował 
jednego ze swych przyjaciół: „Cheę i pragnę, [bardzo wiele—a Działyński dla је) wad musiał 
aby młlodzież nasza w swoich a nie w obcych|zrzec się puszczenia је) w obieg. Dopićro p. 
książkach szukala rozwinięcia swojego rozumu — | Zygmunt Celichowski, nowy bibliotekarz zbiorów 
młody uczeń szczerze zapragnał przyłożyć się do) Kórniekich przygotował nowe wydanie tego to- 
utworzenia literatury matematycznćj u nas. Do- mu, kióry dzis już jest wydrukowany. Działyń- 
szedłszy do pelnoletności myśl tę urzeczywistnił| ski ро wydaniu trzech wielkich tomów kodeksu 
przez wydanie wszystkich dzieł swego mistrza | dyplomatycznego Wielkopolskiego i kilku rzeczy 
i założenia Fowarzystwa nauk ścisłych. | pomniejszych, zwrócił się do kesztowiego odtwa- 
Artykuł 33-ci ustawy, wkładajacy na Towa- |rzania rzadkieh druków i rękopisów w podobi- 
rzystwo obowiązek wydawania Pamiętnika, oraz |zaach, czyli tak nazwanych „przedrukach homo- 
maych prac naukowych, tudzież upoważniający | graficznych,” wykonywanych przez p. p. Adama 
je do dawania zaliczek członkom podejmujacym |1 Stanisława Pilińskich. W takićj postaci wyszły: 
ważne prace, ma największe znaczenie. Dochody | ocalałe ułamki Rozmowy Salomona z Marchołtem, 
na to ustawa wskazuje w ofiarach dobrowolnych, | Apokalipsis i wyjątek ze Zwierzyń hea Reja, Sta- 
we wpisowem i w składkach miesięcznych człon | tut książąt mazowieckich (z rękopisu, puławskie- 
ków.—Rzecz prosta, że обату dobrowolne stano- | go), Statut wiślieki w przekładzie Swiętosława 
wią tam prawie wszystko. Od r. 1871 wyszło |(według rękopisu Kórniekiego), Ortyle magde- 
do tćj pory jedenaście wielkich tomów, „Pamie- | burskie (rękopis Kórnieki), Psalterz i kilka in- 
tunika Towarzy stwa Nauk śeistych* i kilkanaście nych. Z obeych pisarzy Działyński wydał: Guli- 
tomów dzieł, poświęconych matematyce czystej stan Saadego w przekładzie Kazimirskiego, ko- 
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medye Plauta, tragedye Eschylosa i Sofoklesa | zaszły 30 Marca 1880 roku w Kórniku był tym 
nareszcie Mowy, Listy i Pisma Krasomówcze boleśnićjszym wypadkiem, że przypadł na czasy 
i filozoficzne Cycerona w przekładzie Rykaczew- ciężkich przesiłeń i ucisków w w. ks. Poznań- 
skiego. skiem, kiedy właśnie serca i ramienia takich lu- 

Na polu piśmienniczćm Dzialyński był opieku- |dzi jak najwięcćj potrzeba... Ха spadkobiercy 
nem nie pochlebezych jednostek, ale sprawy oświa- | zmarłego— Janie Władysławie Zamojskim, grun- 
ty. Na polu spraw publicznych był także dziel- |townym matematyku, urodzonym 1853 r. z Włady- 
nym bojownikiem, któremu zawsze dobro ogółu | ауға hr, Zamojskiego, (+ 1368 r.) i żyjąećj dotad 
było najdroższćóm. Jeśli nie osobą, dla wątlego rodzonćj siostry Jana Działyńskiego Jadwigi—po- 
zdrowia i paraliżu, który go często przykuwał ;legają nadzieje, że zacnój tradycyi Dziąłyńskieh 
do łoża—to duchem zawsze był obecny przy ka- nie dozwoli wygasnąć z ich imieniem. 5. p. Jan 
246) szlachetnćj sprawie, czy to chodziło o bank zmarł bezdzienie—na nim ród Dzialyńskieh wy- 
dla ratowania kmieci polskich od wywłaszezenia, | gasnął, ale imię ieh na kartach historyi jaśnieć 
czy o teatr polski w Poznaniu, czy zresztą о ja- |będzie jak gwiazda pierwszćj wielkości. Cześć 


kiebądź przedsięwzięcie podobne. 


Zgon jegoljego pamięci! 


JÓZEF IGNACY KRASZEWSKI 


=N 


„Doprawdy, że miło jest pracować 
Jak kto może!!. Będzie czas odpocząć 
wówczas kiedy ręce nie będą mogły 
trzymać pióra, oczy nie zobacza liter na 
papierze, głowa nie пѕпије myśli, wów- 
ezas kiedy wydam ze dwieście tomów 
dzieł, kiedy będę sławny, ślepy, spara- 
liżowany i bogaty wówczas odpocznę!.1.* 

Wyjątek z listu J. I. Kraszewskiego 
z r. 1832 do matki. 


Niepodobna na kilkunastu nawet stronnicach 
najtreściwićj bogdajby przedstawić życia człowie- 
ka, którego nazwisko postawiliśmy w nagłówku. 
Od lat pięćdziesięciu niestrudzony ten pracownik 
na niwie społecznćj, z godna naśladowania wy- 
trwałością pracuje dla swoich współbraci, oświe- 
ca, do życia pobudza, zachęca, czasem surowo 
Кате, zawsze sprawiedliwie, zawsze powodując 
się miłością. Przez talent swój, mnogość swych 
dzieł, ich rozmaitość i doniosłość stał się, jak po- 
wiada Adam Pług „ukochaniem, chlubą i chwałą 
swćj społeczności, wśród którćj tak wytrwale, 
z taką miłością apostołując w imię prawdy, do- 
bra i piękna, był jednym z najdzielniejszych 
czynników w rozwoju ducha dwóch pokoleń.” 
Więcćj na pochwałę jednego ezłowieka powie- 
dzieć nie można... Dziś inię naszego pisarza 
należy do rzędu tych, które historya na swych 
kartach złotemi zapisuje głoskami. Uroczysty 
obchód „złotego jego wescła, półwiekowćj rocz- 
niey uroczystych zaślubin duszy jego z duszą 
narodu* imię to utrwalił na zawsze w pamię- 
ci naszego społeczeństwa. 

Wobee pięknego życiorysu Jubilata skreślone- 
przez Adama Pługa w książce jubileuszowćj, wy- 
danćj na cześć Kraszewskiego—nieudolne moje 
pióro, zmuszone w dodatku rachować się z prze- 
леша, na którćj wolno mu notować wybitniej- 


sze fakty z jego życia nie wie co wybrać, ezćm 
się polzielić z czytelnikami, co dziś byłoby dla 
nich niewiadomem. Wszystkie pisma polskie, 
wychodzace w kraju i zagranicą podały jego ży- 
ciorys mnićj lub więcćj dokładny, wszystkie il- 
lustracye zamieściły jego portret ogół więc ezy- 
tająećj publiczności z życiem naszego mistrza do- 
kładnie jest obeznany. Wyłliczenie samo dzieł 
jego, których pobieżna zaledwo ocena zajęła 
przeszło 500 stronie ścisłego druku w książce ju- 
 bileuszowćj, przekroczyłoby po zagranice niniej- 
szego szkicu biograficznego. Odsyłając przeto 
ciekawych do pięknego i wyczerpującego życio- 
rysu pióra Adama Pluga, ograniczę się na przed- 
,stawieniu kilka chwil z życia czcigodnego jubila- 
ta, kilku wyjątków z jego listów, które najle- 
„pićj malują usposobienie, charakter i dążenie ich 
| autora. 

| Na wstępie położyłem wyjątek z listu J. І. Kra- 
szewskiego do matki. Nie potrzebuję dodawać, 
Ze to co pisał w niem dziś się spełniło. Mistrz 
(nasz jest sławnym, wydał więećj tomów swych 
(dzieł aniżeli mógł nawet przewidzieć i dotąd wy- 
| trwale, bez wytchnienia prawie pracuje dla do- 
ibra naszego i chwały kraju. Od ślepoty zaś i 
'sparaliżowania Bóg go uchronił dotąd i, miejmy 
|w Nim ufność, nadal uchroni. Zaledwo dwu- 
dziestoletni młodzieniec rwał się już wtedy całą 
duszą do tćj pracy, która była mu osłodą i pod- 
(рога przez cale Życie, w najcięższych nawet 
chwilach jego zawodu. Młodziuelny autor kilku 
powiastek, które musiały mieć pokup i to nie 
byle jaki, skoro Gliicksberg dał ma pieniędzy 
a conto przyszłych dzieł jego podniecany wro- 
dzoną skłonnością do pisania, potrzebą wynurze- 
nia budzących się ciagle myśli i uczuć, do czego 
| dodać winniśmy jeszcze i pragnienie sławy—Z Ca- 
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lym zapałem rzucił się do pracy. Smutne to by- 
ły czasy w historyi naszćj literatury! Jak słusz- 
nie powiada Adam Pług, że „Pan Walery* mimo 
wad swoich był wcale niezwyczajnem zjawi- 
skiem na owe czasy, kiedy oficyna Zymela i Me- 
nesa drukowała szuwaksem, ćwieczkami na bi- 
bule i na wózkach żydowskich rozsyłała po ca- 
16) Litwie i Zmudzi, za jedyną nieledwie strawe 
umysłową, same tylko senniki, kalendarze, albo 
Syndbaba i Magielonę, albo wreszcie powieści, 
tłómaczone z trancuzkiego, niemieckiego, oraz 
książki nabożne nawpół z romaasuni Lafontai- 
леа i Kotzebuego. W handlu „Pan Walery“ 
miał powodzenie ogromne. O jakićj sławie ma- 
rzył wtedy młody autor, ukrywający swe na- 
zwisko pod pseudonymem „Pasternaka“ możemy 
wnosić z ustępu „Pamiętników nieznajomego,” 
który przytaczam; „O! sława! sława! to piękna 
i święta rzecz! Żyć w pamięci ludów, w błogo- 
sławieństwie pokoleń najwyższa to nagroda ży- 
cia, warta poświęceń i znojów. Sława, powia- 
dają, jest - fałszem, marnością, czezym dymem... 
Nieprawda! Znamię to uroczyste, któróm ludy 
piętnują wybranych, a głosy lulów— głosem Bo- 
ga. Sława jest uznaniem człowicka przez braci, 
sława nie dymem czezym, ale rzeczywistą i naj- 
większą płacą... płacą ducha duchowi... Ja chee, 
ja muszę być, ja będę аутпут! Że się to 
życzenie młodego serca, spragnionego miłości 
współbraci spelniło—o tém wiemy wszyscy. 
Opuściwszy mury Wileńskie, J. I. Kraszewski 
osiadł na wsi. Pewien czas mieszkał u rodziców, 
późnićj gościł na Wołyniu, aż dopiero ро ożenie- 
niu się osiadł w Omelnie. Prawie przed samym 
slubem, bo w lutym 1838 r. (Slub odbył śię 22 
Czerwea t. r.) o swoich interesach tak pisze do 
ukochanćj zawsze babki: „Со do mych intere- 
sów, te się, Bogu dzięki, nie pogorszyły, a przy- 
było mi trochę spokoju i rezygnaeyi. Bo zresztą 
gospodarstwo moje nie jest tak bardzo rozpacz- 
iwem; straty były nie nader wielkie, a nadzieja 
na przyszłość prawie pewna; wziąłem bowiem 
Omelno w stanie tak opłakanym, że tylko ku 
lepszemu iśćby powinno.* Już z tych wyrazów 
widać, że gospodarka, która pisarzowi-gospoda- 
rzowi wszystek czas zabierała nie była zajęciem, 


któreby mogło go zadowolnić, gdyby nawet wszy- | 
stko szło jak z płatka. Z pewną goryczą i żalem 


w tymże liście do babki pisze: „Moje stadya, 
dawniejsze prace literackie, prawie zupełnie za- 
tonęly w tem morzu zajęć drobnostkowych i kło- 
potow powszednich. Nie zrywam jednak z mym 
zawodem, który mi był tak miłym, choć żadućj 
nie przynosił korzyści. Pisuję stale do jednego 
dziennika literackiego (Tygodn. Peters.) i ciągnę 
dalćj wydawnietwo historyi Wilna. Wszystko to 
bardzo pożytecznie i przyjemnie czas mi zapełnia, 
ale pieniędzy ani się spodziewać z tćj strony. To 
tćż postanowiłem szukać ich w gorzałce, w bura- 
kach, w wołach i tym podobnych przedsięwzie- 
ciach pewniejszych. Mam nadzieję, że potrafię 
z czasem nagiąć swój umysł do tćj pracy w no- 
wym rodzaju, smutniejszćj wprawdzie i zmudniej- 
szćj, lecz bezwatpienia potrzebniejszćj dla mnie 
niż literacka.” Tysiące kłopotów, któremi los 
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| zdawał się próbować mlodego gospodarza, odry- 
wały go od ulubionych zajęć literackich. Temi 
słowy przedstawia ojeu swoje położenie: „Litera- 
tura mało mnie teraz zajmuje, bo chociaż nie 
bardzo jest około czego się krzątać, ale samo ga- 
danie o gospodarstwie i przyjmowanie gości stra- 
sznie dużo ezasu zabija, którego mocno żałuje. 
Dla literata niema jak odludny kątek. Lepiej 
to tam było w oficynie w Dołhem, i wiecćj mo- 
żna było pracować, i mnićj było kłopotów. Cze- 
mu to czlowiek zawsze za tóm wzdycha czego 
niema?! Ja Zosię bardzo kocham i szczęścia je- 
stem pewny, ale tyle mam dziś kłopotów, że dla 
nich nieraz żałować mi przychodzi dawućj ciszy 
i książek, do których teraz nie dają mi przystą- 
pić nudne interesa.” 

Niedługo po ślubie J. I. Kraszewski po raz 
pierwszy odwiedził Warszawę. Ale świat litera- 
cki warszawski, chociaż za Bugiem imię Kraszew- 
skiego było już bardzo głośnćm— odmawiał mu 
należnego uznania. Jedną z najlepszych jego 
powieści „Świat i poeta“ Warszawa sponiewie- 
rała. Dmochowski urażony zdaniem Kraszewskie- 
go o wydawanych przezeń przekładach, które 
Kraszewski w „Tygodniku Petersburskim naz- 
wał tandetą — rękopism odrzucił. Na szezęście 
„Tygodnik literacki“ w Poznaniu powieść tę na- 
był i ogłosił, zaprosiwszy autora na stałego współ- 
pracownika. Po powrocie z Warszawy całą zimę 
1838-9 r. Kraszewski przepędził w Omelnie, o ile 
tego gospodarstwo wymagało, głównie zaś w Ho- 
roden u państwa Urbanowskich. Tutaj powsta- 
ły wszystkie utwory Kraszewskiego, które w 1889 
roku 0010811 w „Tyg. Peters.“ i w „Туой. Li- 
terackim.* W marcu t. r. chwali się babuni, że 
ostatnie pismo płaci mu trzy dukaty za arkusz. ` 
Dodaje przytóm, że „jakkolwiek mi nigdzie in- 
dzićj nawet koszta papieru i atramentu nigdy się 
nie wracają, ja mimo to utrapionym sposobem 
piszę a piszęs—było to widać w mojćm przezna- 
czeniu. 

Od r. 1840 do 1849 Kraszewski mieszkał w na- 
bytéj wsi Gródku, która, jak się w liście do 
babki wyrażał „leży o jeden dzień drogi od spła- 
wnego Buga, rodzi wybornie pszenicę, ma wielki 
dostatek łąk, pastwisk i znaczną bardzo prze- 
strzeń lasu czarnego, wybornie zachowanego.” 
Tutaj na głowę naszego pisarza zaczęly spadać 
ciosy niespodziane: dzieci i żona chorzały, sam za- 
padł na zdrowiu, śmierć zabrała mu wuja Urba- 
nowskiego, ukochaną prababkę Nowomiejską i 
| księdza Chołoniewskiego, a przytóm jeszcze za- 
| wistni mu bracia literaci jęli mu doskwierać co- 
raz dotkliwićj,  Przekroczylibyśmy zamierzone 
graniee gdybyśmy chcieli przytoczyć w tóm miej- 
seu dwa listy Kraszewskiego przesłane do „Ту- 
godnika Petersburskiego (Nr. 21 z r. 1841), 
w których publieznie pisarz nasz zamanifestował 
swoje zdanie nietylko o dolegliwościach, których 
mu gospodarstwo przysparza, ale i o swoieh są- 
|siadach. Ciekawych odsyłamy do życiorysu Kra- 
|szewskiego zamieszczonego na czele książki ju- 
bileuszowećj. 

W Gródku to zrodziła się myśl pierwsza wy- 
dawania zbiorowego pisma, które mogłoby sku- 
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pić i zorganizować sily i środki literatury kra- 
jowćj „bojującćj, według słów Wł. Spasowicza, 
to jest tćj, która kwestyami bieżącćj chwili głó- 
wnie zajęta, jeżeli sama przez się nie stanowi 
opinii, to przykłada się najczynnićj do jéj wy- 
tworzenia, a dzierżąc berlo krytyki w ręku, 


5 


to stworzone byly, żeby mu przez całe życie do- 
kuczać. W r. 1850 zrzuciwszy pychę z serea 
zrzekł się swych niefortunnych rządów, о czém 
[tak pisał do brata swego Lucyana: „Przekonaw- 
szy sie, że sobie nie dam rady z gospodarstwem 
i literaturą zarazem, dziś właśnie imstalluję ko- 


wprowadza pewien ład w sądach, pewną Каг- | 0%, com go na swoje miejsce do ogólnego za- 


ność umysłową w postępowym ruchu piśmienni- 
etwa.“ Oto w jaki sposób Kraszewski w pier- 
wszym tomiku Atheneum maluje ówczesny stan 
rzeczy: „Niektóre domy pozwoliły sobie na dzie- 
sięć tranenzkich tomów, kupić dwa polskie i po- 
łożyć je otwarcie na stół salonu; po głównych 
miastach ożyty księgarnie. Galieya zacofana. Naj- 
większy ruch umysłowy w W. ks. Poznańskiem. 
Wobee takiego stanu rzeczy, Kraszewski uważał 
za konieczne zacząć wydawnictwo peryodyczne, 
któreby poruszyło naród z dziwnćj ospałości I 
apatyi i otrząsnęło go z nałogowego poddania 
się cudzoziemczyznie. Dla braku miejsca zmu- 
szeni jesteśmy poprzestać na krótkićj tylko 
wzmiance, że po wydaniu 66 tomików swego pi- 
sma, w przeciągu którego to czasu Kraszewski 
i przebolał i przecierpiał wiele, nietylko z powo- 
du braku poparcia, ale i ze strony złych jezy- 
ków, których nigdzie nie braknie—wydawca wi- 
dział się zmuszonym zawiesić swoje pismo. Lista 
prenumeratorów w r. 1851 spadla do 101 nazwisk... 
Na spóźnionych dwóch tomikach z r. 1851 (druko- 
wanych w 1852 r.) wydawnictwo się skończyć 
musiało. „Przykro mi powiedzieć, dodaje Kra- 
szewski w swojćm zamknięciu, datowanem już 
„ Hubina, żem pod koniec zrażony, zobojętniony 
nie nadał zbiorowi życia więcćj, wiceéj siły. 
Przyznaję się do tćj winy, ale 11 lat pracy bez 


owoców, mozołu daremnego, trudów niewiele wi-| 


ocznych i niewiele skutecznych, odbierają i wą- 
tla największy sił zapas.“ Ale żadne niepowo- 
wodzenia osobiste nie mogły go rozstroić lub 
zachwiać na czas dłuższy, sprężysty jego orga- 


rządu wziać musiał, i na malćj wiosce płacę mu 
155 rubli, a prócz tego i ekonoma trzymać będę 
musiał Bardzo mnie boli ta kosztowna moja 
|niezdolność; ale tyle strat tego roku przez zły za- 
rząd poniosłem, że był to jedyny sposób—osta- 
tni.“ Ostatnim rzeczywiście był ten sposób. Kię- 
ski 1851 i 1852 r. ostatecznie zniechęciły Kra- 
szewskiego do gospodarstwa. Z wielką radością 
przyjął wiadomość, że został mianowany profe- 
sorem literatury polskićj przy uniwersytecie 
w Krakowie. „Nie ekspatryuję się jednak, pi- 
sal wtedy do Podwysockiego; jest to tylko eza- 
sowe. Skońezę na protessuze, jak widzisz, ale 
bądźcie zdrowe powieści... Zamiary te jednak 
| spelzły na niczćm, z powodu odmowy rządu au- 
| stryackiego. 

W r. 1853 Kraszewski puścił Hubin w dzier- 
żawę i kupił dom w Żytomierzu. Ale kłopoty 
nie odstępowały go ami na jeden krok. Tutaj, 
jako kurator szkół nie szezędził trudów, by go- 
| dnie odpowiedzieć nowym dlań obowiazkan, a po- 
wołany przez obywatelstwo na dyrektora wznie- 
|sionego ich kosztem teatru, dalćj obrany dyre- 
ktorem klubu sziacheckiego, dyrektorem zawia- 
zanego w r. 1856 Towarzystwa Dobroczynności, 
wszystkie te czynności spełniał jak mógł najgor- 
liwićj, ale... „Gdzie tu pisać? (list do matki). Je- 
dnak czasem parę godzin rano pracuję, parę 
godzin przed wieczorem, i tak się pisze listy do 
| Gazety, lub poczęte powiesci“ Z przykrością 
widzę się zmuszonym opuścić tysiące faktów z;ży- 
|cia jubilata, które tak wybornie charakteryzują 
lgo nietylko jako pisarza, ale i jako człowieka. 


nizm wytrzymywał ciosy i po chwili rozprzężenia | Odsyłam ciekawych po szczegóły do cennćj pra- 
z podwójną energią zabierał się do pracy. {су zbiorowćj— do „książki Jubilenszowćj” i ży- 

W r. 1849 po sprzedaniu Gródka Kraszewski | ciorysu umieszczonego na Jéj czele, a sam spieszę 
nabył o dwie mile od Gródka odległy Нар. | za Kraszewskim do Warszawy, by choć w kilka 
Pióro widać było jedyném narzędziem pracy na- | słowach zaznaczyć obywatelska jego działalność 


szego pisarza, który tćj gorączki pisania, która 
go ciagle trawiła nie mógł się nigdy pozbyć. 
W styczniu 1849 r. donosił swemu przyjacielowi 
Podwysockiemu, że za tydzień już się przenosi 
do Hubina. Charakterystyczne zakończenie tego 
listu przytaczam dosłownie: „Trzeba się poże- 
gnać! Czekają mnie rachunki, spisy, regestra, 
układy i t. p. W téj atmosferze żyję od kilku 
miesięcy. Wszystkie książki w pakach; wszyst- 
kie rękopisma w pudłach, obrazy powiązane, 
papier odesłany do Hubina; a ja na stosie smic- 
cia, téj nieuniknionćj pozostałości wszelkiego ży- 
cia, na kulawym stoliku piszę tych kilka słów 
do Ciebie i wzdycham... Gdybym nie miał troj- 
ga jasnych główek dziecinnych przy sobie, zrzeki- 
bym się interesów i wszystkiego co truje dni tak 
drogie; ale dla nich— potrzeba!“ Ale gospodarz 
literat w żaden sposób nie mógł, mimo najszczer- 
szćj chęci, pogodzić swych ukochanych zajęć li- 
teraekich z temi interesami, które jak gdyby na 


jako dziennikarza i kierownika opinii publicznej. 

W Warszawie tysiączne przykrości zwaliły się 
Ina głowę zacnego tego człowieka, który za po- 
święcenie swego spokojnego bytu, w chwili wła- 
śnie gdy mógł go w całćj pełni używać, dla mi- 
łości ogółu i jego dobra—otrzymał w nagrodę 
posadzenie, że się żydom zaprzedał! Szlachta, 
wszyscy ultra-konserwatyści, uwierzywszy niecnćj 
potwarzy, przeciw niemu stanęli, a z nimi tćż 
i Towarzystwo Rolnicze! Ale nie i nikt zachwiać 
go nie mógł w raz powziętym zamiarze. Wiele 
dowodów tćj jego nadludzkićj prawie wytrwało- 
ści znajdujemy w listach pisanych w tym czasie 
do swoich i obcych. „Mylisz się (pisał jeszcze 
w lipcu 1859 r. do brata) sądząc, że żydowska 
sprawa i element wychodzi w бп, —zawarowa- 
iem sobie, żeby go nie było, ani być mogło. Ani 
bronić nikogo nie bede, ani zaczepiać. Cała 
rzecz: ufundować dobrą 1 uczciwą gazetę. O ży- 
dach niema mowy, bo dła mnie niema żydów— 
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są ludzie, obywatele kraju, i ci, eo na to nieza-| Z pobieżnego tego szkien, czytelnik zaledwo 
sługują. Kto spełnia obowiązki, jest —kto nie | még! zauważyć ogólny kontur, wytyczne punkta 
spełnia ieh, nie jest synem kraju. Przerabiać | działalności tego, który przez pięćdziesiąt z górą 
nikogo nie trzeba, bo siłą rzeczy przerobi się, |lat służy swemu społeczeństwu, ku jego i swo- 
albo zostanie odepchniętym!* W liście do ojea |jćj chwale. Oceny literackićj jego działalności 
w czerwcu 1860 r. Kraszewski powiada: „Gdym |przyjmować na siebie nie mogłem dla ogromu 
się brał do tćj pracy, nie oglądałem się na nie- |zadania przechodzącego słabe sily moje. Wszy- 
bezpieeczeńswa i trudności, poświęciłem się Ша |stko to znajdą czytelnicy w książce jubileuszo- 
idei, którą mialem. Tego nie odstąpię, choć się|wćj. Na zakończenie przytoczę słowa Wł. Spa- 
żółci napiję, a co ma być to będzie. Raz wzią- |sowicza, które, moim zdaniem, wybornie charak- 
wszy się, ohydniebym postąpił, rzucając, i do- |teryzują sędziwego mistrza. Zdaniem uczonego 
pierobym dowiódł, że nie wiedziałem co robi- |professora Kraszewski jest ezłowiekiem spokoj- 
lem.“ W tymże liście dodaje Kraszewski: „Z mo- |nćj pracy, — człowiekiem bez żółci i żądla, stro- 
jéj przyczyny włożył Kronenberg z górą 250,000 |niącym od wszelkićj polemiki, który nigdy nie 
złotych, i z tego powodu nawet honorby mi niejwywijał krytyką, jak biezem, nie zaznaczał czer- 
dopuścił go porzucić. Niema о ezém mówić.“ | wonemi pregami pleców ludzi w ten sposób wy- 
Ostatni ustęp tłómaczy źródło, z którego tysiące | exekwowanych. Wpływ jego, powiada dalćj Spa- 
potwarzy rzucono niecnie na niestrudzonego pra- | sowiez, podobniejszy byl zawsze do łagodnego 
cownika. światla księżyca w pełni, oświecającego z góry 

Czém była „Gazeta Codzienna“ za redakcyi|i zdaleka, niż do ognia, który ogrzewa ale i pali. 
jubilata mówić tutaj nie będziemy. Wszyscy | Kraszewski jest czlowiekiem oświaty w ogóle, ale 
wiedzą dobrze, że Kraszewski umiał zgruppować |nie człowiekiem jakiegokolwiek bądź stronnictwa. 
około swego organu wszystkie wybitniejsze siły |Nie ze sztandarów przeto i godeł, wywieszonych 
literackie, a sam lepszą swą cząstkę poświęcał ла jego sztandarze sądzić go należy. Wogóle 
jéj, pracując od rana do nocy. Ciągła jednak |o tych sztandarach rzec można toż samo, eo o ka- 
walka, tysiące niepowodzeń w końcu musiały |żdej religii: poznasz ją z owoców, ocenisz w za- 
zniechęcić Kraszewskiego, który w 1862 r. zało- | stosowanin. Sztandar jego był zawsze wypróbo- 
żył wydawnictwo „Przeglądu europejskiego" na | wany, stary, pod nim kupila się wiara od wic- 
swoją rękę—i pragnął zrzec się Gazety, „bo, jak |ków, a stały na nim wypisane dwie rzeczy: re- 
pisał do brata,— materyalnie nawet jest to inte-|ligja (i to pewna określona religja a nie pod- 
res dla mnie nie dobry, a moralnie—gra świecy |miotowa religijność), i to, co nazywamy swoj- 
піс warta.“ „Wogóle, pisze dalćj, pokaże się, | skością, ale pod tym sztandarem, pod którymby 
że grubo na têm straciłem ze wszech względów; |stanąć nie zawahali się i obskuranci, znajdowa- 
ale myśl, którą miałem, wszcezepiłem, i ona mi |ła miejsce i użytek wszelka myśl nawet bardzo 
jest nagroda straty i pracy. Mówcie co cheecie, |daleko w nowatorstwie sięgająca, byle wypowie- 
myśl pojednania z żydami, którą kraj przyjął, |dziana z godnością, byle oddana nie jaskrawo, 
nie jest tak małą rzeczą, jak się zdaje. Terazja w formie poważnćj dyskussyi. Same kolory 
chcę wrócić do literatury i nauki i spokojniej- sztandaru i godła pasowały do chwili, odpowia- 
szego życia.“ Rzeczywiście, dnia 10 Grudnia | daly usposobieniu społeczeństwa, wyrażały ów- 
1862 roku Kraszewski, przestał redagować ба- |czesny stan sumienia narodowego. Kraszewski 
zetę. Od tego czasu do dnia dzisiejszego odda- | zasługuje na to, by o nim powiedziano: „on i su- 
ay ulubionćj swćj pracy — „wypieka dla nas | тісте publiczne—to jedno.“ 


chleb powszedni.“ | Czolem przed taką pracą i taką zasługą! 
— TES DY 


HENRYK WIENIAWSKI. 
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Zmarły w Moskwie w dniu 31 marca 1880 r. dzieckiem przyszły wirtuoz okazywał szezegól- 
wirtuoz-skrzypek i słynny kompozytor ujrzal niejszy pociąg do gry na skrzypcach. Rodzice 
Światło dzienne w Lublinie, gdzie, dotąd żyjący |przeczuwając przyszły talent w swóm dziecku, 
ojciec jego był lekarzem. Urodzonego w dniu | starali się wszelkiemi siłami rozwinąć ten pociąg. 
10 lipca 1835 roku głównie wychowywała matka | Matka sama kierowała pierwszemi krokami dwóch 
Henryka z Мобу, siostra Edwarda Wolffa, |swych synów, Henryka i Józefa, który jako for- 
znakomitego fortepianisty i kompozytora, sama | tepianista wybitne zajmuje stanowisko w sztuce 
bardzo uzdolniona w muzyce. Pięcioletnim będąe ! polskićj. Młodziutki Henryk pierwsze lekeye mu- 
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zyki pobierał od Parysa, a wkrótce potóm matka | rego słowom wierzył bezwarunkowo. 


odwiozła swych synów do Paryża, aby tam 
w konserwatorynum mogli oddać się systema- 
tycznym studycm. 5. p. Henryk miał wtedy zale- 
dwo ośm lat wieku, był więc dzieckiem, ale ped 
kierunkiem słynnego Massarta tak zadziwiające 
czynił postęny, że w cztery lata późnićj otrzymał 
pierwszą nagroda. 

W r. 1844 odbył się pierwszy występ publi- 
спу młodego wirtuoza w Paryżu. Program tego 
koncertu przytaczamy dosłownie: „Petit salon de 
M-e Erard, N. 18, rue du Mail, Dimanche 27 
Avril a 2 heures, petite matinée musicale donnée 
au profit de leur petit camarade Jean Llorens, 
violoniste agé de 10 ans par Gustave Leman 
(agé de 14 ans 1») Martin Lazare (14 ans) Aw 
guste Tolbeeque (13 ans) Henri Stupny (12 ans) 
Leon Reynier (10 ans) et Henri Wieniawski 
(9 ans). Tous ćleves du Conservatoire. Programme. 
1) Allegro du 38—ieme quatuor d'llayden pour 
deux violons, Alto et Basso, executeć par L. Rey- 
nier, J. Llorens, H. Wieniawski et A. Tolbeeque. 
2) Solo de hautbois par Vogt, exeenté par Stupny. 
3) Concerto pour Violon par Beriot, executé par 
Llorens. 4) Solo pour flute par Tuton, exécuté 
par Leman. 5) Solo pour violoncelle par Tranch- 
home, exécuté par Tolbeeque. 6) Fantaisie pour 
le piano par Prudent, exeeuté par Lazare. 7) Sim- 
phonie concertante pour deux violons par Kreu- 
tzer, exeeutć par lieynier et H. Wieniawski. — 
Widzimy więc, że mająe 9 lat wicku młodziutki 
uczeń konserwatoryum, najmłodszy z tego gronka 
adeptów sztuki w dwóch numerach przyjmował 
udział. Był to pierwszy jego występ na drodze 
do sławy. 

Jak zauważyliśmy wyżćj š. p. Henryk mające 
lat dwanaście otrzymał pierwszą nagrodę. Massart, 
dyrektor konserwatoryum zaprosił matkę młodego 
laureata na uroczystość rozdawania nagród. Po- 
mimo tysiącznych przeszkód i trudności matka 
na dzień oznaczony przybyła do Paryża, a był 
to jeden z najpiękniejszych dni w życiu znakomi- 
tego skrzypka. Potem Wieniawski przez lat parę 
studyował kompozycyę, uzyskawszy prawo na 
pobyt zagranieą i stypendyum dla siebie i młod- 
szego brata Józefa, który wstąpił na studya do 
konserwatoryum paryzkiego. Po kilku latach, 
w r. 1847, dwaj bracia Henryk i Józef dawali 
razem koncert w sali бахс. 

Opuściwszy Paryż w końcu tegoż roku młody 
laureat, któremu najświetniejszą wróżono przy- 
szłość, podróżował z matką po Rossyi, grał w Pe- 
tersburgu, w Rydze, w Mitawie, a wszędzie 
z ogromnóm powodzeniem, któregoby mu najwy- 
trawniejszy i do powodzeń przywykły artysta po- 
zazdrościł. Droga sławy otwierała mu swe wrota 
na rozcież. Krytyka była u nóg wirtuoza, nie 
znajdując w grze jego nawet cienia powodu do 
Jakiegokolwick zarzutu. Wśród tych tryumtów 
zdarzył się jednak wyj adek, na któryby kto inny 
może i nie zwrócił uwagi, ale młody artysta sie- 
gający tylko po zasłużone laury — znieść nie 
mógł. Aby zrozumićć drażliwą stronę tego przej- 
ścia winniśmy zanotować, że Wieniawski ubó- 
stwiał prawie swego nauczyciela, Massarta, któ- 
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Otóż Mas- 
sart, oddające go w rece uszezęśliwionćj matki 
gdy ukońezyl studya, przyznając mu wszystkie 
przymioty gry skończonćj zupełnie i wytwornćj, 
zauważył że brak mu tylko jednój rzeezy—stac= 
cata. W Petersburgu zaś znakomity profesor har- 
monii Damke, unosząc się nad grą Wieniawskie- 
go, nietylko że o owćj słabej stronie gry mlo- 
dego skrzypka nie zamilezał, ale przeciwnie, 
zachwycał się jego staecatem. Wobec zdania 
Massarta krytyka Damkego wydała się Wieniaw- 
skiemu złośliwą ironią. Rozdrażniony tém, ugo- 
dzony do żywego š. p. Henryk, odsunawszy się 
od zgiełku miasta i kadzideł wielbicieli w zaci- 
sznój ustroni oddawał się pracy bez wytchnienia 
prawie, chcąc zwalczyć wszelkie trudności i za- 
wladnąć staccatem, o którćm nawet ukochany 
mistrz mawiał że mimo najusilniejszćj pracy 
osiągnąć się nie daje, jeśli artysta niema odrę- 
bnych zdolności, których właśnie staccato ko- 
niecznie wymaga. Silna woła cuda stwarzać mo- 
że. Tak się tćż stało i tutaj. Usiłowania i nie- 
zmordowana praca młodego wirtuoza najpomyśl- 
niejszym uwieńczone zostały skutkiem: Wieniawski 
przezwyciężył wszystkie trudności, zawładnał 
niemi i zdobył owo świetne staccato, którćm pó- 
Zniój tak umiał zachwycać. 

O pierwszym jego występie w Warszawie w r. 
1848 nie mamy pod ręką większych szczegółów 
nad te, że rozentuzyazmował zebraną publi- 
eznošć. 

Na początku 1849 r. Wieniawski powrócił do 
Paryża i zapisał się do konserwatoryum, jako 
uczeń harmonii Hipolita Colletta, a w 1850 r. 
już otrzymał wielki medal za kompozycyą i har- 
monic. Metryka powtórnie już wieńczonego ucznia 
głosiła że ma wieku lat 15. Wtedy to zaczęło 
się dlań żniwo oklasków, które zbierał w cią- 
głych artystycznych wycieczkach po Europie. 
Jeszeze w 1850 r. po uzyskaniu nagrody š. p. 
Henryk wraz z bratem swoim Józefem dali się 
słyszeć w Warszawie, późnićj nieco we wszyst- 
kich znaczniejszych miastach królestwa: w ro- 
dzinnym Lubliniec, Kaliszu, Radomiu, zkąd wy- 
ruszyli do Rossyi. Petersburg, Ryga, Wilno, 
Dorpat, Rewel, Mitawa, Helsingfors, Moskwa, 
Kijów, Odessa i wiele innych miast przyjmowało 
ich ze szezerym zapałem. W r. 1852 widzimy 
obydwóch braci w Krakowie i w Wiedniu, a le- 
tnie miesiące przebyli w Wejmarze. Tutaj Józef 
Wieniawski został uczniem Liszta. Późnićj wy- 
stępowali w Lipsku, w Berlinie, daléj w Pozna- 
nin, Gdańsku, w Królewcu, w znaczniejszych. 
miejscach . kapielowych — a wszędzie z wielka 
witani radością. Dzienniki polskie i niemieckie 
zamieszczały ich portrety, biografie, wielbiciele 
obsypywali kwiatami. Krytyka nie znajdowała 
słów na wyrażenie swego uwielbienia dla mi- 
strzowskićj gry Henryka. W r. 1855 widzimy ich 
koncertujących w  konserwatoryam w Brukselli, 
dokąd zaprosił ich Fetis. Wkrótee potóm Henryk 
wrócił do kraju, a rozłączywszy się z bratem wyje- 
chal do Hollandyi, gdzie za swą grę mistrzowską 
otrzymał order Dębowego Wieńca. Było to w r. 
1856 lub 1857. Późnićj grał we Lwowie i w Kra- 
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kowie z bratem, poezém wyjechał do Paryża, 
gdzie z Antonim  Rubinszteinem 
w sali Hertza. W 1859 r. grał w Baden-Baden 
u Wielkićj Księżnćj Heleny. Potóm nastąpiły wy- 
stępy w Anglii, w Londynie, gdzie... W tem 
miejscu pozwolimy sobie skorzystać ze ślicznćj 
opowieści p. Romualda Starkla, osnutćj na йе 
prawdziwych zdarzeń z życia naszego wirtuoza. 

W liezbie kąpielowych gości w Ostendzie la- 
tem 1559 r. odznaczały się szczególną dystynkcyą 
dwie angielki—mistress Hampton i jej córka miss 
Izabella, słuszna brunetka, o szlachetnych ry- 


sach, równie dystyngowana jak jéj matka. 


dali koncert; W Ostendzie bawił wtedy i dawał koncerta słyn- 


ny już na świat cały skrzypek, laureat pary- 
zkiego konserwatoryum, ulubieniec Vieuxtempsa. 
Był nin—Henryk Wieniawski. 

Młody wirtuoz bywał w domu angielek prawie 
codziennym gościem. laz—nieszczęście czy szczę- 
ście mieć chciało, że słynny skrzypek zaslabł 
przed samym koncertem, który do czasu jego wy- 
zdrowienia musiano odłożyć.  Powiedzieliśmy 
„Szczęście mieć chciało”, bo inaczćj prawdopo- 
dobnie nigdyby powóz mistress Hampton ше za- 


Henryk Wieniawski, 


trzymał się przed Hotelem Europejskim, w któ- 
rym mieszkał artysta. Jeden uścisk dłoni, jeden 
przyjazny i wiele obiecujący uśmiech miss Iza- 
belli, która matee towarzyszyła w czasie tych 
i kilka razy potóm powtarzających się odwiedzin, 
uzdrowił aryste. Odwiedziny mistress Hamptton 
піс uszły uwagi kapielowćj publiczności, która 
niecierpliwością oczekiwala chwili powrotu do 
zdrowia młodego artysty, od czego zależały losy 
koncertu. Publiczność z tych odwiedzin zaczęła 
wysnuwać różne domysły í konjunktury... 


Pewnego razu—a była to już czwarta czy pią-* 
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ta wizyta, artysta bowiem przez kiłka dni nie 
opuszczał pokoju — odwiedziny przeciągnęty się 
trochę dłużćj jak zwykle, rozmowa była bardzićj 
ożywioną. Ostatnie słowa powtarzamy: 

— Więc panie nie odbieracie mi nadziei? py- 
tał wzruszony wirtuoz. 

— Bądź dobrćj myśli, kochany panie, odrze- 
kła mistress Hampton. Jeśli tylko uzyskasz przy- 
zwolenie ojca Izabelli, możesz być pewnym, że 
my ci sprzyjamy ealém sereem. Jedź pan do Lon- 


| dynu, rozmów się z nim, a my tutaj na decyzyę 


oczekiwać będziemy. 
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Znaczące spojrzenie miss Izabelli nzdrowilo 
chorego. | 

Na statku w godzinę potém odplywającym do 
Dowru znajdował się nasz artysta. Późnićj pę- 
dził kuryerskim pociągiem do Londynu, а około 
1-6) po południu był już w mieszkaniu Sir 
Hamptona, który go przyjął bardzo serdecznie, 
jako dobrego przyjaciela domu. Gdy jednak ar- 
tysta wyjawił otwarcie powody, które go do 
przybycia do Londynu skłoniły — ostygła serde- 
czna uprzejmość gospodarza. Sir Hampton stał 
się zimnym, konwencyonalnie grzecznym i-—wręcz 
odmówił. 

Boleść, żal, rozpacz — wszystkie hydry upoko- 
rzonćj dumy odezwały się w zranionćm sercu ar- 
tysty. Czuł, że oburzenie przejść może wszelkie 
granice, nie ręczył za siebie... Zanadto jednak 
kochał córkę człowieka, który go tak śmiertelnie 
obraził... sklonił się więc milcząco i ze spuszezo- 
nym wzrokiem zbiegł ze sehodów, jak szalony... 

Co począć? Teraz dopićro po raz piċrwszy 
w życiu ten, przed którym życie zdawało się 
aśmióćchać, któremu drogę zaściełano kwiatami— 
poraz pierwszy w życiu ujrzał się osamotnionym, 
bezradnym, wygnańcem wśród obeych.. Matka, 
która jedna mogła była zrozumićć boleść jego 
serca, wszyscy drodzy mu i blizey zostali daleko, 
w odległćj o setki mil ojezyżnie.. Wzrok jego 
padł niechcący na skrzynkę, w którćj spoczywał 
jego najlepszy przyjaciel, jego powiernik—skrzy- 
рсе... Wziął je z sobą z Ostendy, gdyż w chwili 
wyjazdu przypomniał sobie, że na mocy dawniej- 
szćj umowy za parę dni miał dać koncert w Lon- 
dynie... Zerwał się z krzesla, pochwycił skrzypce 
drzaeemi rękoma, które nagle ozwały się cichą, 
rzewną muzyką... Szum lasów, melodya tęsknćj 
ludowćj piosenki, atmosfera rodzinnćj ziemi, któ- 
ra swemi szmerami kiedyś kiedyś pieściła jego 
ucho — wszystko to występowało w tćj muzyce, 
która stopniowo rosła, potężniała.. 1 zamikła. 
Twarz artysty z ostatnim akordem rozjaśniła się 
smutną rezygnaeyą... Odłożywszy skrzypce siadł 
i jednym rzutem napisał jeden z najpiękniejszych 
swoich utworów, który postanowił dodać do zapo- 
wiedzianego programu koncertu. 

Trzeba było jednak poprzednio zawiadomić 
miss Izabellę o rezultacie rozmowy z jćj ojcem. 
Ale jak to uczynić? Zimny papier nie umiałby 
nigdy wypowiedzićć tego, co się działo w jego 
duszy. Postanowił więc bądź со bądź rozmówić 
się ustnie. Wyjechać jednak nie mógł — koncert 
z jednćj, a obawa ściągnięcia jakichkolwiek po- 
dejrzeń ze strony sir Hamptona z drugićj strony 
wstrzymały go od tego kroku. Postanowił więc 
wysłać lakoniczny telegram: „Przyjeżdżajcie na- 
tychmiast, usłyszycie odpowiedź; jutro koncert.” 

Mistress Ilampton, a témbardziéj jej córka nie 
mogły przypuszczać, że zagadkowy ów telegram 
miał rozwiać ieh nadzieje. Niezwłocznie przybyły 
do Londynu. 

Spotkanie z ojcem, który dla upozorowania 
wszystkiego, żądał wyraźnie tego, aby żona i cór- 


ka wraz z nim były na koncercie — wyjaśniło 
wszystko... 
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O naznaczonćj godzinie na koncertowćj estra- 
dzie zjawił się artysta spokojny zupełnie na po- 
zûr. (rzmot oklasków powitał ulubieńca muz 
ji publiczności. ‘Tuż obok estrady siedział sir 
‘Hampton z rodziną. Porwani słuchacze zasypy- 
„wali artystę frenetyeznemi oklaskami za każdym 
numerem. Xir Hampton daremnie usiłował przy- 
tłumić wzruszenie... Spotkanie z ezłowiekiem, 
„ którym wezoraj jeszcze obszedł się tak nielito- 
ściwie wprawiało go w pewne zakłopotanie; byl- 
by chetnie sale opuścił=ale już było zapóźno. 

Po krótkim przestanku miał nastąpić ostatni, 
dotychezas nikomu nieznany utwór. 

— (zy nasz koneertant jest także kompozyto- 
rem? zapytał jakis młody czlowiek swego sąsia- 


da, gra artysty widocznie zainteresowanego. 

— Tak panie, była odpowiedź. Znam szesna- 
ście jego utworów dotąd wydanych, a spodzie- 
wam się, że zapowiedziane wlaśnie opus 17-te, 
będzie czéms znakomitćm, sądząc z ogromnych 
postępów w kompozycyi, które na poprzednich 
utworach zauważyłem. Ale otóż i on! 

Szmer ucichl na sali. Artysta zetknął się, spoj- 
rzawszy przed siebie ze wzrokiem miss Izabelli... 
Dotąd jeszeze jéj nie zauważył... Zadrżał, pod- 
niósł smyczek... Ciche, śpiewne tony, po których 
odezwały się dźwięki bolesnćj skargi—jęki zbo- 
lałćj duszy, starganych, zawiedzionych nadziei, 
zakończonych przeraźliwym hakiem  piorunu— 
nieszezęścia i rozpaczy — taką była pieśń ar- 
tysty.... 

W sali grobowa panowala cisza... 

Sir Hampton pobladł, miss Izabella wachlarzem 
zasłoniła oczy... 

Artysta grał dalej... 

Burza szalała ciągle, ponure echo powtearzało 
złowieszeze tony coraz słabićj, nareszcie zamilklo, 
a w powietrzu rozległy się ostatnie wichrem star- 
gane oddżwięki tęsknćj melodyi... Ostatnie jęki 
płynęły coraz cichszćm, coraz eteryczniejszćm 
tehnieniem i dlugo, długo jeszcze odzywaly się 
w duszy rozmarzonych słuchaczów, choć artysta 
już dawno grać przestał... 

Burza oklasków, grad bukietów—oto nagroda 
w boleści poczętćj pieśni, 

Publiczność zwolna opuszczała salę. 

Sir Hampton stał tuż przy córce, która chwilę 
jeszeze pozostala na swém miejscu, chcąc usunąć 
ślady uczucia. Gdy już z sali wyszli wszyscy, 
sir Hampton zbliżył się do artysty i wyciągną- 
wszy doń obie ręce rzekł: 

— Tylko prawdziwa miłość tłumaczy się tak 
natchnioną pieśnią... 
moim synem. 

Uszezęśliwiony artysta, podając jeden z naj- 
piękniejszych bukietów, 
miss lzabelli—rzekł: 

— Oto pani usłyszałaś odpowiedź!.. 

W kilka tygodni późnićj w Lipsku, u Hasnera 
wyszedł utwór muzyczny: Legende pour violon, 
avec accompagnement d'orchestre оп de piano, 
composée et dediće a sa femme, née Isabelle 
Hampton, par Henri Wieniawski. Opus 17. 

Slub odbyl się w Paryżu. Rossini błogosławił 
młodćj parze. 
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Zechcićj się pan nazwać 


któremi go obsypano, 
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W 1860 r. Wieniawski otrzymał zaszczytna po- 
sade solisty wielkićj opery w Petersburgu (po 
Apolinarym Kątskim), honorowy tytuł skrzypka 
dworu i nominacyę na profesora petersburskiego 
konserwatoryum. Pomiędzy 1860 i 1872 rokiem 


s. p. Henryk występował kilka razy z koncerta- | 


mi w Paryżu, poczóm z Antonim Rubinszteinem 
i Lueea udał się do Ameryki, gdzie cieszył się 
znakomitćm uznaniem 1 powodzeniem. Po powro- 
cie z Ameryki osiadł w Brukselli, gdzie w miej- 
scowém konserwatoryum po usunięciu Vieuxtem- 
psa objął klassę skrzypcową. Jeszeze kilka wy- 
cieczck artystycznych, w czasie których ostatni 
raz przed śmiercią zawitał do Warszawy w 1874 
roku, dłuższy pobyt w Moskwie, gdzie przewi- 


|w części łagodziła mu Żona z synem, bracia 
i przyjaciele czuwający u jego łoża. 

Gdy rozeszła się wieść o chorobie i położeniu 
materyalnćm naszego artysty, z różnych stron 
| Europy posypały się propozycye pomocy i żywe 
objawy współezucia. 5. p. Henryk nigdy i od 
nikogo nie przyjąć nie chciał. Przytćóm wiara 
w to że wyzdrowieje nie opuszczała go prawie 
ido ostatnićj chwili. Choroba jednak przedłużala 
się, termin opłaty ubezpieczenia na życie na sum- 
те 200,000 franków nadehodził.. Jeszcze dni 
kilka a summa mogłaby stać się nigdy niewy- 
ио, W obec tak przykrćj sytuacyi, brań 
15. p. Henryka — Józef powziął myśl urządzenia 
| koncertu pod swojém imieniem, aby nie obrazić 


dywana co chwila katastrofa, — zmarły bowiem | brata, a znałazłszy w Mikołaju Kubinszteinie 
cierpiał oddawna na chorobę sercową—przecięła | dzielną pomoe i poparcie udało mu się to jak 
pasmo dni jego w dniu 31 marca 1880 r. 'najlepićj... Zebrano 3000 rs., które ocalily zaase- 
Oto jest przebieg życia 5. p. Henryka Wie-' kurowaną summe... Cesarskie Towarzystwo Mu- 
niawskiego, któremu los uśmiechał się przez całe. zyczne w Petersburgu urządziło własnóm stara- 
życie, dozwalając mu cieszyć się uznaniem całe- niem koncert, zaprosiwszy do współudziału Jozefa 
so Świata. Życie to byłoby dlań prawdziwym; Wieniawskiego. Z tego koncertu zebrano 2500 rs. 
rajem, gdyby nie trapiące go fizyczne cierpienia, Tymczasem lampa życia gasła powoli, osła- 
które już przed dwunastu laty wzbudzały obawy Шеше coraz bardzićj ogarniało š. p. Henryka, 
lekarzy, nakazujących mu pobyt w łagodnym który zasnął na wieki ostatniego marca... 
klimacie, wytchnienie, spokój. Ale duch artysty, , Zwłoki jego wystawione w kościele katolickim 
gnany żądzą działalności bezustannćj prawie, ше | S. Filipa, uczczono solenućm nabożeństwem i wspa- 
chciał się poddać niemocy. Już będąc bardzo niałą muzyką. Następnie przewieziono je do 
chory Wieniawski ze słynną p. Artót zamierzył | Warszawy, gdzie Konserwatoryum, Towarzystwo 
odbyć wycieczke artystyczną po Rossyi, ale do- Muzyczne i Teatr wszelkich dołożyły staran, by 
jechawszy zaledwie do Charkowa zmuszony był ostatnią oddać zmarłemu posługę w rodzinnym 
wrócić się do Moskwy, gdzie w osobie Mikołaja | kraju... Dziś ciało jego spoczywa na cmentarzu 
Rabinsztema znalazł kochającego i oddanego so- | powązkowskim... 
bie opiekuna. "Fymezasem choroba postępowała| Potężny ten talent, niezrównany јако wirtuoz- 
szybko, środki materyalne uszczuplały się z dniem | wykonawca, pozostawił wiele cennych kompozy- 
każdym, bo artysta, wierzący w swą szczęśliwą |cyj, z których eelniejsze są: „Legenda” (G minor), 
gwiazdę, która mu od kolebki przyświecała, nie dwa „Połonezy,” dwa „Mazurki” i dwa „Kon- 
liczył się nigdy z trudnemi warunkami życia. certy” Fis moll 1 D moll., Sielanka, Grand Caprice 
Ostatni jego pobyt w Moskwie był jednćm pa- fantastique, Tarantella, Souvenir de Moscou 1 kil- 
smem najdotkliwszych cierpień fizycznych, które, ka innych. 


HENRYK SIENKIEWICZ. 


(Pr P nIAN OS): 
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Przed dziesięciu laty niepoprzedzona rozgłosem, ji zajmować się młodym autorem. Autorem dwóch 
jako dodatek do „Przeglądu Tygodniowego” wy- tych drobnych powiastek, które jakkolwiek pod 
szła książeczka o kilkudziesięciu zaledwo stronni- względem faktury i technicznego obrobienia—wiele 
cach nosząca tytuł ogólny „Humoreski z teki Wor-; pozostawiały do życzenia, pod względem jednak 
szyłły”. Książeczka ta przypadła do smaku mło- duchowej zawartośći zdradzały niepoślednie zalety 
dzieży, która wtedy chciwie śledziła objawy postę- rozwijającego się talentu — był Henryk Sienkie- 
powego ruchu w literaturze naszej. Wkrótce potem wicz. 
wyszedł drugi tomik, równie dobrze przyjęty jak| Wkrótce potem w wychodzącym podówczas 
i pierwszy. Krytyka nie zwróciła uwagi na drobne |w Warszawie „Wieńcu? ukazała się powieść, skro- 
te prace. 0501 publiczności jednak zaczął ду M FIP przez autora „szkieem powieścio 
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wym” p.t. „Na marne”. Powiastka ta, której treść 
osnuta na tle życia studentów kijowskiego uniwer- 
sytetu nie obfituje w jaskrawe epizody, jest jednak 
bardzo pięknćm studjum zdjętem z natury, w któ- 
rem autor dał dowody prawdziwego talentu. Od 
owej chwili wiele czasu ubiegło, talent młodego, 
a dziś słusznie wysoko cenionego pisarza wzrósł, 
wzmógł się i rozwinał. Trzy tomy pism jego wy- 
dane przed rokiem niespełna dziś już są prawie 
wyczerpane. Niedawno wyszedł czwarty, dalej 
ma nastąpić piąty... Miejmy nadzieję, że i szósty 
i siódmy, a może i następne tomy pism Sienkiewi- 
cza długo czekać na siebie nie każą... 

Henryk Sienkiewicz urodził się na Podlasiu we 
wsi Woli Okszyńskiej w r. 1849. Początkowe wy- 
chowanie pobierał w domu rodziców, poczem wsta- 
pił do gimnazjum filologicznego w Warszawie, ро 
ukończeniu którego zapisał się do b. Szkoły Głów- 
nej па wydział historyczno-filologiczny. W r. 1872 
otrzymał stopień kandydata tego fakultetu. W r. 
1576 w lutym wyjechał do Ameryki, zkad przesy- 
łał do „Gazety polskiej?” wielkim nacechowane ta- 
lentem „Listy z podróży”. W odcinku tejże gazety 
między 187611878 rokiem ukazywały się pierwsze, 
już zupełnie pod zewnętrznym względem wykoń- 
czone utwory Sienkiewicza (pisane pod pseudony- 
mem Litwosa). Utwory te, a szezególniej „Szkice 
węglem” zjednały mu z jednej strony poklask, 
z drugiej — pewną liczbę nieprzyjaciół z tej stery, 
która wszystkiego tego co nowe, eo nowem drga 
życiem i $miałość przedstawienia prawdy taka ja- 
ką jest uważa za zgubne. Imię Litwosa od chwili 
wydrukowania calej seryi listów z podróży i kilku 
perełek literackich w „(razecie Polskiej” stało się 
znanem powszechnie. 

Z podróży swej do Ameryki Sienkiewicz wrócił 
do Paryża w 1878'roku. Ztąd udał się do Włoch, 
a w Październiku 1879 r. przybył do Warszawy. 
Tutaj zajął się uporządkowaniem tego materjału, 
który stopniowo się nagromadzał w odcinkach 
„Gazety Polskiej” i przy samym schyłku roku ze- 
szłego wyszedł tom pierwszy „Pism Henryka Sien- 
kiewicza”, który zawiera w sobie istne perelki 
artystyczne. Piękny obrazek, tehnący życiem i pra- 
wdą p. t. „Stary sługa”, potem powiastkę na wię- 
kszą skalę „Hania”, dalej „Szkice węglem” i prze- 
pyszny obrazek „Janko muzykant”—oto co zawie- 
ra w sobie tom pierwszy. Wkrótce potem ukazał 
się na półkach księgarskich tom drugi, równie jak 
pierwszy rozchwytywany. W drugim tomie i w na- 
stępnym trzecim zamieścił Sienkiewicz swoje „Listy 
z podróży” i niewielką nowelkę. 

Od czasu przybycia do Warszawy i do chwili 
obecnej Litwos prowadzi kronikę literacką i społe- 
czną w dwutygodniku „Niwa”, noszącą tytuł ogól- 
ny „Mieszaniny literackie i artystyczne”, która wy- 
bornie streszcza ruch literatury bieżącej. W osta- 
tniem półroczu Sienkiewicz zamieścił w „Niwie” 
i kilku innych pismach drobne, prawdziwym talen- 
tem nacechowane utwory, do których zaliczamy: 
„Z pamiętnika poznańskiego nauczyciela”, „Orso”, 
„Za chlebem” (w jednym z pism poznańskich) 
1 obrazek dramatyczny „Czyja wina?” Utwory te 
mają stanowić bogaty materyal do tomu czwarte- 
go pism Litwosa. W drugiej połowie 1880 roku 
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Sienkiewicz złożył dyrekeyi teatrów warszawskich 
nową swą pracę— dramat na większą skalę, na tle 
współczesnego życia galicyjskiego osnuty p.t. „Na 
jedną kartę”. Dramat ten zapewne już na początku 
Stycznia 1881 r. ujrzy światło kinkietów; ci, którzy 
czytali nową tę pracę Litwosa twierdzą, że jednym 
zamachem zawojował niąsobie jedno z pierwszych 
miejse nietylko między dramatopisarzami polskie- 
mi, ale europejskiemi w ogóle. Sienkiewicz przed- 
stawia w dramacie swoim walkę dwóch stronnictw,. 
dwóch prądów raczej nurtujących społeczeństwo: 
znakomitej większości — ludzi tradycyi i osobistej 
zasługi i ludzi nowych—novi homines—podszytych 
materyalistycznemi dążnościami. Jakkolwiek ma- 
teryalne zwyeięztwo otrzymują ci ostatni—moralne 
jednak odnosza pierwsi. Akcja nadzwyczaj bogata, 
treść zajmująca, świetny język i sceniczność — za- 


pewniają tema utworowi długotrwałe życie na des- 
kach scen naszych. 

Oto jest krótko i treściwie przedstawiony prze- 
bieg życia idzialalności literackiej nowej gwiazdy, 
która się ukazała na horyzoncie naszej literatury. 

A krytyka со powiedziała o tej gwiaździe? Jak 
zapatruje się na rodzaj tego talentu? Oddając na- 
leżną daninę pochwał krytyka, jeśli nie cala to pe- 
wna jej frakcya wyraziła swoje ale... Główny za- 
rzut jaki pewna jej część czyni Sienkiewiczowi — 
jest pessymizm, który, zdaniem wielu, przegłąda 
przez jego utwory... Ośmielamy się jednak stanow- 
czo zaprzeczyć podobnemu twierdzeniu... Kto ko- 
cha prawdziwie ten niemoże unosić się nad wszyst- 
kiem co swojskie, jedynie tylko dla tego, że na ro- 
dzinnym zrodziło się gruncie. Bez tej prawdziwćj 
miłości nie powstałby żaden utwór, żaden obrazek 
Sienkiewicza, a przecież mamy ich tak wiele i tak 
pięknych! Kto tyle wykazał prawdziwego nezu- 
cia w swych dziełach— ten nie może być posądzo- 
nym o pessynizm, który czepia się tylko serc ogoło- 
conych z uczucia. Jeżeli utwory Sienkiewicza tehna 
tym „śmiechem przez łzy”, który najniesłuszniej na- 
zwano pessyimizmem, toć to największa jego zasłu- 
ga i obwiniać go o to może ten tylko, kto na pło- 
dy literary zapatruje się z punktu widzenia zgaslej 
pamięci przed miekiewiczowskich krytyków. Nale- 
ży bowiem dobrze zrozumieć (określić nadzwyczaj 
trudno) jaka zachodzi różnica między, pessymiz- 
mem, owym niszczącym czynnikiem, wnoszącym 
rozkład i zepsucie w życie społeczne, a szlachetna, 
chociaż może nieraz i gorzką ironją, którą w każ- 
dém prawćm sercu wzbudza i wzbudzać musi każ- 
da anomalja czy to społeczna, czy ogólno ludzka. 
Jeżeli Sienkiewicz jest pessymistą, toć podobny za- 
rzut powinien spotkać największych koryfeuszów 
literatury europejskićj. Jeżeli im go nie czynią, ale 
przeciwnie unoszą się nad ich dziełami pochodzi to 
ztąd, że Diekensy, Thakkeray’e i im podobni nie 
potrącają wcale o nasze sprawy. Nie przesądzając 
przyszłości talent Sienkiewicza jak gdyby na to 
jest stworzony by zajął stanowisko w literaturze: 
naszej podobne do tego, jakie Dickens zajmuje 
w literaturze angielskiej. Sienkiewicz się śmieje— 
na to zgoda, ale śmieje się przez łzy, a to go zu- 
pelnie usprawiedliwia, więcej nawet, to otacza utwo- 
ry jego tą aureolą wyższości, która musiała zjednać 
mu tysiące czytelników. 
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Wpływ pism Sienkiewicza na ogół naszej społe- | „Szkice węglem” dotykające stosunków intelligen- 
«710501 musi przynieść jak najlepsze owoce. Sien- суі naszej z ludnością wiejską, zawierające w kil- 
kiewicz utworami swemi umie zająć czytelnika, na- Ки artystycznie naszkieowanych obrazkach cały 
suwa jego uwadze tysiące pytań, których nie roz- dramat — owoc falszywych wzajemnych zapatry- 
wiązuje w prawdzie—nie jest to bowiem zadaniem ' wań się i systematycznego usuwania się obywateli 
sztukmistrza ałe naprowadza na droge, na któ- , od udzialu w sprawach włościan —„Szkiee” tenaj- 
тё} najmnićj nawet domyśliy rozwiązanie znaleźć lepszym są tego dowodem. Sienkiewicz do odma- 
musi. llowania swego obrazka nie wahał się w wyborze 


Henryk Sienkiewicz 


wiaściwych kolorów, których na palecie swej po-|zek „Z pamiętnika nauczyciela”, grzeszący może 
siada mnogość niesłychaną. Co ezarnem mu się nadmiarem łez, które jednak weale nie ujmują mu 
wydało — czarną malował farbą, nie dbając o to | wartości, przetłamaczony na język rosyjski (aż lwa 
czy zjedna mu to przyjaciół, елу wrogów. A prze- | przekłady ), perełka artystyczna „Janko muzykant” 
cież Szkice te właśnie ogromną u publiezności zy- | (przełożony także na język rosyjski i ezeski), šli- 
skały wzię ość. Jest to najlepszym dowodem, że | czna powiastka „Hania” i wszystkie prawie bez 
poruszona przezeń kwestja należy do naj żywotniej- | wyjątku prace sienkiewieza Już dziś zapewniły mu 
szych, że паа! ją w artystycznej przedstawić for- jedno z najzaszczytniejszych stanowisk w literatu- 
mie i nadać jej barwy właściwe. Prześliczay obra- | rze polskiej. 


— xz 


http://rcin.org 


46 | 


MARYA ELŻBIETA KAMIŃSKA. 


Kiedy wiosenki błyśnie jasne zaranie, 
Już tu was wtedy biedne kwiatki nie stanie, 
Zwiększycie tylko liczbę tych, co cierpieli... 


Ostatni szermierze ducha z tćj epoki, którą 
Mickiewicz powołał do życia, gdzies na obczy- 
znie rozrzuceni ręka losu, zdala od rodzinnćj ziemi 
pędzą życie zamknięte w sobie, z oczyma zwróco- 
nemi ku przeszłości... Mocarze ci, zawiedzeni nie 
w jednćj nadziei, znaleźli się wobec olbrzymich 
skoków postępu nie przygotowanemi do 16) walki 
o kęs chleba, do twardćj pracy, do egoistycznych 
dążeń każdćj jednostki w walce z ogółem... i za- 
milkli. Wiek nasz, wiek postępu i pracy u pod- 
staw—nie ma już czasu, nie ma nawet środków do 
heroicznych wysiłków ducha. Dziś nam nie špic- 
wać wypada, wiek uniesień minął bezpowrotnic— 
tak twierdzi wielu—szannjmy poczyę przeszłości, 
ale dziś poeta zdaje nam się anachronizmem. Wo- 
bec takiego nastroju ogółu—poczya nawiedza tylko 
te serca, które pozostały czystemi, których nie 
skalał duch samolubnych pragnień, które nie stra- 
city najdroższego skarbu ezłowieka—wiary... Zroz- 
paczonych mamy bardzo, bardzo wielu...  Wnoszą 
oni do życia trujące pierwiastki, gorzką, li tylko 
na podstawie drobniutkich zawiedzionych nadziei 
opartą i z nich wykwitłą ironję, która jak rdza 
gryzie i rozkłada wszystko do czegokolwiek się 
dotknie... Używać, korzystać z każdéj sposobno- 
ści, jaka się nadarza aby zabłysnąć, popisać się 
przed tłumem, pozyskać jego poklask, oto nasze 
hasło. Mocarze ducha, oszolomieni tym ruchem 
który owładnął wszystkiemi i pociągnął wszy- 
stkich do jednego celu — zamilkli, bo komu śpie- 
wać, komu i dla kogo? Dziś do pieśni dora- 
biné musimy lekką muzyezkę— podłożyć pod jéj 
tlo trochę ironii, trochę zgryżiiwego $miechu—ina- 
еле) pieśń przebrzmi, by zginąć zapomniana, nie 
odcezuta, odepchnięta nawet... 

Nie możemy się przed światem pochwalić ani 
jedńą gwiazdą pierwszćj wielkości, któraby na 
horyzoncie naszćj współczesnćj literatury zabłysła, 
któraby zakreśliła nowe tory, do nowego pobudzi- 
la życia. Nie wchodzimy w rozbiór stanu rzeczy, 
zkądinąd mającego tysiące i nader ważnych przy- 
czyn—stwierdzamy sam fakt tylko, na który nie 
podobna się nie zgodzić. Przyczyn podobnego sta- 
nit rzeczy powinnibyśmy szukać nie tylko w sobie 
samych, ale i w wypadkach nie od naszćj zależ- 
nych woli.. Bądź co bądź jednak ezysta krynica 
poczyi wyschła, czerpie z nićj nie wielu... Czy na 
dlugo? Któż może przesadzać przysłość?!.. 

Z tym większym žalem żegnamy słowem wspo- 
mnienia prawdziwy talent, który przed dwoma laty 
opuścił nas na zawsze. 

Młodziutka, przedwcześnie zgasła poetka, którćj 
talent zapowiadał bardzo wiele, sądząc z tych za- 
sobów, jakie po sobie zostawiła byłaby prawdzi- 


wą ozdobą naszćj literatury. Marya Elżbieta bu-|szyk o miłości, tęsknocie i śmierci. 


dziła wysokie nadzieje. Nie ubłagane Parki prze- 
cięły pasmo jéj życia wtedy wlaśnie, gdy talent 
jéj w całćj pelni zaczał ujawniać się w pieśni... 

Jakże wielki żal obudza śmierć gdy mroźném 
swóm tchnieniem ścina młode serce? Niemasz pod 
słońcem człowieka, któryby w swych piersiach nie 
nosił skargi na zawiedzione przez życie nadzieje, 
na nieziszczone przez życie marzenia — a jednak 
widok przedwczesnćj śmierci ściska serce niewy- 
slowionćm uczuciem bólu i goryczy! Gdy niewin- 
na duszyczka dziecka uchodzi w zaświatowe krai- 
ny—nie doświadezamy tego bólu, ale jakże smu- 
tno składać do grobu ledwo rozkwitłą młodość, 
która miała już przeczucia wszystkich ukochań, 
która rwala się do ideałów ludzkości, która miała 
już nagromadzony caly bogaty zasób уем... Gdy 
jednak, prócz tego wszystkiego, osobistość zuwcze- 
śnie gasnąca jest wyjątkowa, gdy budzi wysokie 
nadzicje: wtedy społeczność bratnia żałuje straty 
własnój, ogół zasmuca się zubożeniem, które go 
spotkało... 

Smierć przedwczesna dziewiętnastoletnićj Maryi 
Elżbiety Kamihskićj, zgasłćj w marcu 1878 roku 
w ciężkim pogrążyła smutku tych wszystkich, któ- 
rzy w jj utworach widzieli zapowiedź wielkiego 
poctycznego talentu. 

Historya jéj życia. krótka. 

Marya Elżbieta, którćj niewielką wiązankę prze- 
ślicznych utworów zamieszczamy w „Gwiaździe,” 
urodziła się w listopadzie 1858 roku w Wiązowny, 
w powiecie warszawskim. W piątym roku życia 
została sierotą bez matki. Do trzynastego roku 
swego życia Marya Elżbieta przebywała na wsi 
w domu rodziców. Tutaj rosla wśród licznego ro- 
dzeństwa, pod kierunkiem drugićj żony swego oj- 
ca... Jesienią 1871 roku brat је), znany powsze- 
ерше prawnik i literat, Jan Maurycy Kamiński za- 
brał ją do siebie, do Warszawy. Dziewczę nie 
miało prawie żadnych umysłowych zasobów: umia- 
ła zaiedwo czytać i pisać. Wpływ i kierunek ko- 
ehającego i wzajem przez nią kochanego brata byl 
nader zbawienny. W przeciągu ośmiu miesięcy, 
Marya Elżbieta przygotowała się do klassy czwar- 
tćj. Jakkolwiek brat opiekun wszelkiemi silami 
rozwijał jćj umysł i ulatwiał naukę umietętnćm jéj 
prowadzeniem, niemnićj jednak dowodzi to, że 
umysł jéj był niepospolicie zdolnym a pojęcie by- 
stre. Do 1875 roku Marya Elżbieta pozostawała 
na pensyi. Już wtedy coraz bardzićj rozwijający 
się talent poetyczny zaczął się objawiać. Od roku 
1503 Marja Elżbieta, pod pseudonymem Ёт- 
Ka umieszeza w „Koleach” satyryczne humoreski, 
w których wesoło się śmieje z drobnych ludzkich 
pretensyj, z lichych zachcianek, z ubogich i pozio- 
mych dusz małych. Wesoła Em-Ka od r. 1875 
zaczęła zamieszczać poważniejsze już swe prace 
w innych pismach. W „bBluszezu” w r. 1875 uka- 
zał się wiersz jéj: Lilja, smętny, prześliczny wier- 
Trudno było 
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się domyśleć, że jego autorka: Marja Elžbieta, to 
jedna i ta sama osobistość, która jako Em-ha 
w „Kolcach” wesoło się śmieje. Alejo było jéj 
cechą oryginalną, że w życia bardzo wesoła, do 
żartu skłonna, do łatwego dowcipu nsposobiona, 
rozśmiać się, poszydzić nawet lubila, kryjąc prze- 
cież оер) uczucia tkliwe i rzewne, smętność i tę- 
sknotą zwykłą poetom. ? j 

Niezmierna łatwość wierszewania í giętkość, 
podatność formy, złączona z tą okolieznością, że 


i 


brat jéj, u którego od opuszczenia pensyi stale 
przebywała, był redaktorem „Koleów,” więe zbli- 
żenie konieczne do humorystyki, wpłynęła niewaąt- 
pliwie na ten kierunek jéj pióra. Nie ją nie koszto- 
walo oblee żart w formę wierszowaną, więc czyni- 
ła to, lubiła nawet bardzo, choć troskliwość dobre- 
go brata zaczęła się wkrótce lękać, aby to, co by- 
ło w początku swoim zabawką wesołą, nie stało 
się z czasem wykrzywieniem talentu, w który juz 
teraz wierzył, który cenił i wyższą nauką podpie- 


Marya Elżbieta Kamińska. 
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staje się śmiać i poważnieje, oblega ją 
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które dają jéj zadumę smętną, umysł pracuje i od- 
bywa się w głębi młodego ducha ta organiczna 
praca, z którćj dopiero mógł wyjść skończony 
kształt moralny. Ze tak było, slad wybitny istnie- 
je, poczye jéj z lat ostatnich 1546 i 1517 r., noszą 
g0 na sobie. Wśród koła inteligentnego, które ja 
otaczało, musiała się spotykać z walka i ściera- 
niem się zdań, z krytyką i analizą, z doktrynami 
filozoficznemi, które z kolci musiały staczać walkę 


` 
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tchnienia swego opór stawia. Kiedy jest w spo- | dzielnego tworzenia wstępowała już. Słowacki i A- 
doju, tworzy poezye wdzięczne, słodkie, dziewicze. |snyk byli jej ulubionemi poetami, powiedzieć 


Schiler powiada o młodości swojćj: „lch schlang 
miech mit Liebesarmen um die Natur!....;” ona je- 
szcze łagodnićj oddaje się objęciu natury, śni 
w niem, marzy. Dowiedziawszy się dlaczego lilia 
„zwolna sehła po nad przestrzenią wód błękitną,” 
śpiewa o białćj róży na łące, która miała głębie 
lona różowe: 


„I gdy gwiazdy niebo złocą, 
Wiodła z niemi cichą nocą 


Ale wzburzona tém, co w piersi jćj wałezy i Do- 
juje, woła z serca wyrwaućm słowem namiętnego 
odporu: 


„W życiu mamy dość ostów i cierni, 
Więe milosierni 
Ludzie nam radzą, 

Aby hamować zapał prawdziwy 
Rozumu władzą. 

O! zaćmij gwiazdy lśniące w oddali, 
Wzburzonćj tali 
Тате postanów; 

Zgaś słońce, które lazurów strzeże, 
Zamróż w kraterze 
Lawę wulkanów: 

Lecz gdy ci serce żywićj zapłonie, 
Gdy się w twém łonie 
Swiat uczuć chowa, 

Młodzieńczych pragnień niechaj nie studzi 

°. Przezytyeh ludzi 

Maska grobowa...” 


Metoda krytyczna pewnćj filozoficznćj szkoły 
wywołuje z głębi jćj duszy gorętszy, silniejszy 
yrotest, i znajdujemy w jednćj z jćj poczyj po- 
smiertnych taki protestu tego wykrzyk: 


Przeszłości! grób twój rozkopamo, 
Rozdarto twoją szatę białą, 

Lecz z niezgojona w piersiach rana, 

Z tęczą, co nad twóm czołem świeci, 

Z skarbami, które ci zostaną, 

Zawsze mieć będziesz cześć twych dzieci... 


Tu nie odzywa się już do nikogo po za nią sto- 
jącego, nie odpowiada już nikomu; tu rozmawia 
tylko szlachetnym duchem młodym z ideałami 
swemi, to też niema już ani sporu, ani odporu, ale 
jest wyznanie i postanowienie. Uroczyste to są 
takie chwile aktu przekonań osiągniętych, ślubów 
z ukochaniami, z wierzeniami swojemi i po nich 
dopiero sztukmistrz wszelki dochodzi do równowa- 
gi duchowćj, do spokojnego duchowego skupienia, | 
które pozwala mu tworzyć według swćj oryginal- 
nćj istoty, wyniesionćj zpośród różnych wpływów 
zewnętrznego oddziaływania. 

Dla Maryi Elżbiety taki moment psychiczny 
nadehodził właśnie; o momencie takim, o takiej 
chwili stanowezej dla poety mówi się pospolicie, że 


znalazł droge swoją: otóż ona na drogę taką samo- 


można, że kształciła się na ich szkołe szlachetnćj, 


| ślad formy Asnyka zaznacza się nawet wybitnie, 


ale z duchem jej młodym; a poetami wybranymi 
przez nią na wzory dla tego, że są jej pokrewni, 
że przewodnia ich idea jest jej idea, związek był 
takim jedynie, że ją na pierwsze wzlecenie poety- 
czne wspomogli, podrzucili niby do lotu, do które- 
go jak ptaszę młode nie miała jeszcze skrzydeł 
dość mocnych, choć miała już tęsknotę przebywa- 
nia górnego, tęsknotę wysokich sfer poezyi. 

Ale pióra jéj rosną i silnieją, staje się juź tylko 
siostrą tamtych, z którymi patrzy ku gwieździe je- 
nej. biedna! nie mająca już oglądać na ziemi 
kwiatów wiosennych, tak pisze o kwiatach jesieni: 


Kwiaty dni późnych! smutne dzieci jesieni, 
Zal mi was! próźno za przeszłością tęsknicie... 
Czasami słońce główki wasze zrunieni, 

Lecz wnet, żałując złocistych swych promieni, 
Za chmur osłoną spieszy skryć się w błękicie. 


Podmuchem wiatrów woda zdrojów zmącona 
Już nie odbija barw waszego oblicza, 

Szemrze żałośnie wiatrem gdzieś w dal pędzona. 
Gdy was przytula noc gwiaździsta do łona, 

W leśnej gęstwinie nie brzmi piosnka słowicza. 


Biedne! kwitniecie na mogiłach swych braci, 
Korona wasza groby same ocienia, 

W grobowych światłach własne blaski swe traci. 
Biedne! pobladłe wobec dawnych postaci, 

Za skarb jedyny macie tylko wspomnienia!... 


Zima idąca w śniegów srebrnych tumanie, 
Na czarną ziemię rzuca lśniący płaszcz bieli; 
Kiedy wiosenki błyśnie jasne zaranie, 

Już tu was wtedy biedne kwiatki nie stanie, 
Zwiększycie tylko liczbę tych, co cierpieli... 


Co za odskok wysoki od tych niedawnych jesz- 
cze wierszyków ładnych o różach i liliach, со za 
wyrobienie już w myśli i w jej wyrazie artystycz- 
nym jaka głęboka siła uczucia, a ztąd razem jaki 
żal niewysłowiony, że geniusz życia zgasił nad tóm 
wszystkiem pochodnię swoją, źe to wszystko poszło 
w grób!... 

Bardzo wdzięczna, bardzo słodką i miłą jest 
dumka pod tytułem: Marzenie, którą czytelnicy 
znajdą w „Gwiażdzie”. 

Serduszko dziewczęce odczuło wszystkie dźwię- 
ki, które grały w przyrodzie jej rodzinnćj ziemi, 
w pieśniach jej poetów; odczuło je głęboko i odpo- 
wiedziało im rzewnie, tkliwie. Wesoła, swobodna 
istota, która mieszkała w niewinnej piersi młodej, 
przestala się śmiać — i wszystko mówi, że poetka 
liryczna wysokiego nastroju byłaby przemawiała 
z kolei do sere, do dusz; ale śmierć wyciągnęła zi- 
mną dłoń swoją i pozostanie nam tylko wspomnie- 
nie o pięknym, wonnym kwiatku jesieni, który 
zakwitnął naniwie literatury naszej, aby uwiędnąć 
natychmiast. Szkoda tego zawcześnie zwiędłego 
kwiatka! 
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Bylismy w kłopocie nielada coby wynaleść no- 
wego dia naszego moruska na gwiazdkę. lleż 
miał on już zabawek, a ile ich popsuł ten nasz 
Karolek! Nie było to zbyt łatwą rzeczą wynaleść 
coś takiego coby go mogło zabawić, a głównie 
zadziwić! 

Przez caly wieczór o niczem innón nie mogli- 
śmy nawet rozmawiać. Malec spał sobie w naj- 
‚ lepsze, a my siedzące nad jego kołyską zastana- 

wialisny się nad najważniejszą kwestją chwili... 
nad wyborem zabawki dla niego! 

— A gdybyśmy jeszcze raz przejrzeli wysta- 
wy sklepów w głównćj ulicy... zakonkludowała 
żona. 

Nie namyślając się dlugo po kilku minutach 
ўш maszcrowałem z Zona pod rękę ро głównćj 
ulicy. 


Wśród ciemnćj nocy okna sklepów gorzaly ty- 
siącem ogni, barw i świateł na trotuarach w bli- 
skości skiepów z zabawkami tłumy przechodniów 
zatrzymywały się przed oknami i wystawami... 
lstny spacer świąteczny!... Łokciami trzeba było 
torować sobie drogę do magazynu pana Severina. 

Ale cóż z tego? Znalazlszy się w sklepie prze- 
konaliśmy się dopiero dowodnie o nieprzezwycię- 
żonćj trudności naszego zadania!... 

Proszę łaskawie wskazać nam sposób wybra- 
nia czegokolwiek? 

Od góry do dołu całe Ściany zawieszone za- 
bawkami: żołnierze w pudełkach, teatrzyki, me- 
nażerje, latarki czaredziejskie, piętrzą się aż pod 
sam sufit, zewsząd otaczają je papierowe pajace, 
słonie, Iwy, tygrysy, lalki... 

Proszę tylko spojrzeć: tu zielono, tam czerwo- 
no, żólto; złoto błyszczy na frendzłach, na galo- 
nach, na sukniach lalek i tancerek z porcelano- 
wemi głowami, wypchanych słomą. Wszystko 
świeci się i błyszczy: lakier pokrywający od 
stóp do głów walecznych żołnierzy... z drzewa, 
stalowe klingi szabel, biaszane przyrządy gospo- 
darskie przyszłych obywatelek kraju i powa- 
źnych matron. 

Ај, ај... biedne moje oczy! Aj, aj... moje uszy! 

Bąki sapią, dzwoneczki brzęczą, wszystkie in- 
strumenta muzyczne głuche wydają jęki, piei- 
grzym dzwoni, króliki ze wszystkich sił walą 
w bębny; cymbałki, trąbki, kozy psy i koty — 
wszystko to krzyczy, dzwoni, miauczy, prześci- 


gając się w drażnieniu uszów zaambarasowanych ; 


rodziców. 


Możnaby stać do nieskończoności pośród tego 
świata zabawek, nie wiedząc na co się zdecydo- 
wać, gdyby nie pan Severin, który z uśmiechem 
na ustach zbliżył się do nas, przez złote swoje 
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okulary spojrzał na mnie, potém па moją Zone 
i odezwał się do nas w te słowa: 

-— Proszę pani, proszę pana- mam nowiuteń- 
ką zabawkę, dziś dopiero otrzymałem wprost 
z Paryża! 

Niestety! nowa zabawka okazała się za nadto 
drogą, inna znów łatwo się psuje, tamta nieod- 
powiednia, ta—ach! miał ją już i popsuł... 

Krótko mówiąe nie było nie takiego coby mo- 
gło odpowiedzieć naszym żądaniom. 

Ale pan Severin nie tracił nadziei, że i dla 
nas coś uda mn się wynaleźć: otwierał szufiady, 
wyjmował pudełka, obcierał z nich kurz ręka- 
wem, pokazywał nam tysiące zabawek, co chwila 
inną wyciągał, a przytem ciągle się uśmiechał. 
Patrząc na tego uprzedzająco grzecznego czło- 
wieka, którego męczyliśmy już prawie ealutenka 
godzinę wstyd mi się zrobiło i, przyznam się 
otwarcie, gotów byłem wziąść pierwszą lepszą 
zabawkę, byleby uwolnić pana Severina od cią- 
głego biegania, pokazywania, wdrapywania się 
na drabinkę i przenoszenia jćj z miejsca na miej- 
sec. Moje najszezersze zamiary musiały jednak 
spełznąć na niezem. Ludwika na żadną z tych 
wszystkich, które pokazywał nam pan Severin 
patrzeć nawet nie chciała! Widząc, że wybrać nie 
będzie można żona moja grzecznie się skłoniła 
uprzedzającemu właścicielowi i zabierała się do 
wyjścia. Nie zdążyliśmy nawet przecisnąć się do 
drzwi, gdy usłyszałem za sobą głos pana Severina. 

— Może pani życzy sobie baranka na kólkael... 
|mówił uśmiechnięty pan Severin, którego nie 
zdawała się wcale nażyć wybredność mojćj Żony. 

Baranek na kółkach... Gotów byłbym o sto 
mił ucice od wszelkich baranków na kółkach, 
trąbek, bębnów... ale kupcy i kobiety пасиб) wi- 
dać zapatrują się na tę kwestyę. Mają oni dzi- 
wny sposób porozumiewania się za pomocą pół- 
| slowek. W danym razie nie bez trudu udało się 
NADA Severinowi sprzedać swego baranka: o cenie 
| debatowaliśmy nawet na ulicy. Nareszcie żona 
| zwyciężyła i po chwili niosłem baranka na kół- 
(kach pod pachą a niedługo potem wprowadzali- 
[sny go tryumfalnie do mego pokoju jako wieiką 
| niespodziankę na dzień jutrzejszy. 
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| 
Nazajutrz pocalunki Karolka zbudziły mnie 
przed świtem. A jakież bo to były pocałunki! 
(Пеева — masz — jeszcze raz — emok... życzenia 
wszystkiego dobrego, zdrowia, szczęścia, śmiech, 
urywane słówka—wszystko to zlewało się w je- 
dną harmonijną całość. Karolek wpół nagi wił 
się około mnie, całował, zdawał się czegoś szu- 
kać oczyma aż do chwili kiedy po otworzeniu 
okiennie zauważył pakiet leżący na stole. 
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Trzebaż było widzieć z jaką niecierpliwością | jakieś niespodzianki dla Karolka: ciasteczko, ka- 
rozwiązywał sznurek: ciągnął go, darł papier, | walek lukreeyi, jaka drobna zabawka, starannie 
pomagał sobie paznokciami, zębami a tu јак па |у papier zawinięta i obwiązana niebieską albo 
nieszezęście tworzyły się coraz nowe węzły! różową wstążeczka. 

— Ozwiąż, tato, ozwiąż! wołał mój malec. Zacności dusza! Oto właśnie oczekuje na nasze 

A kiedy rozwinięto pakiet ileż w mym pokoju: przybycie na wsehodach: tak, to Jakób i nicod- 
rozległo się wykrzyków radości! Biały baranek |stępny jego балек świąteczny i siwiejąca glo- 
ze złoconemi różkami ozdobiony niebieską wstą- | wa fryzowana à la Titus, która przesyłając nam 
żeczką był przyczyną tysiąca podskoków, wy- | ukłony zanurza się w wysokim ezamym krawa- 
krzykników i nieopisanćj radości naszego Каго!- cie. Jednocześnie z ukłonem Jakóba przesyłał tak- 
ka. A wśród tego wszystkiego białe kędziory ле głównie pod adresem żony mojćj okoliczno- 
baranka piątały się z jasnemi włosami dziecka ściowy trazes, równie zręcznie ułożony jak fałdy 
а karminowe jego usteczka nieraz dotykały ró- jego tużurka, z którym to jeszcze miał wspólne- 


żowy nos baranka, pozbawiając go właściwćj 
barwy. 

W tóm baranek wydał najnaturalniejszy w świe- 
cie głos, jaki stworzenia do których ze względu 


na swoją postać miał zaszczyt należeć wydają | 


zwykle w chwili wielkićj radości. Biale kędzierza- 
we stworzonko beczało w najlepsze! То było po- 
wodem nowych oznak radości, ale tym razem 
prawdziwie szalonćj radości, więećj nawet — ma- 
lee mój o mało nie pogryzł mnie, z takim za- 
pałem rzucił mi się na szyję, całą twarz pokry- 
wająe tysiącem pocahmków. A małe serduszko 
mego jedynaka tak wesoło kołatało w piersiach 
jak gdyby w oczach jego stał się eud prawdzi- 
wy. karolek zmuszał swego nowego znajomego 
do ciągłego krzyczenia: be..., e..., be..., е... Była 
to prawdziwa sielanka: sielanka nad siełankami! 


Ludwiee tymczasem nie bez trudu udało się 
malca wymyć, uczesać i włożyć mu sukienke 
z niebieskiego aksamitu— podarunek cioci Adeli— 


i już byliśmy gotowi do noworocznego spaceru, | 


z którego, mówiąc nawiasem, nikomu jeszcze bez 
zabawek do domu wrócić się nie udało. 

Dzień był dźdżysty i nie mało mielismy robo- 
ty z zabawkami, które trzeba było nieść do 
domu. 

Na czele postępował Karolek z trąbka wuja- 
szka Jana, za nim szła Kasia, obwieszona za- 
bawkami, daléj ja postępowałem z bębnem, który 
Karolek od cioci Siuzetty otrzymał w podarunku. 
Ludwika zamykała ten pochód. 


Karawana nasza po przejściu kilku ulie dostała 
się do domu. Już wehodziliśmy na wschody kic- 
dy żona moja zauważyła: 


go, że jedno i drugie zdawało się nie mieć koń- 
а. Wszystkie uroczyste przemówienia Jakóba 
|były budowane na zasadzie prawideł etykiety 
iz roku HI w nich zawsze słyszeć się dawały 


Na szczęście Karolek, nie mogąc doczekać się 
końca tego przemówienia w najuroczy stszym miej- 
sca wykrzyknął: 

— (iazdka! Jaku? 

Chcąc zwrócić uwagę Jakóba na swoje zapy- 
tanie malec pociągnął go za falde surduta. Świą- 
teczne to ubranie otworzyło się i z jego głębo- 
kości ruchem pelnym uroczystćj powagi kuzyn 
Jakob wydobył... okropnego konika z niebieskićj 
| tektary. Ach! jakiż okropny Којот... 
| W jakim sklepiku starzyzny, w jakim zapom- 
nianym zakącie przedmieścia wynalazł Jakób tę 
| dziwną zabawkę? Bóg go raczy wiedzieć, ale posta- 
|ehajcie państwo czem się to wszystko skończy. 
| А konice ten na serjo zaczął mnie niepokoić: 
ogarnęła mię obawa, że malec się rozbeczy. 

To już przynajmnići dziesiąty koń, pomyślałem, 
(a na dobitek najbrzydszy. 


| Omylilem się. 

Niebieski, ten okropny, niebieski kolor odrazu 
podobał się Karolkowi. Żegnajcie szable i bębny, 
baranki i wszystko reszta! Jednym susem malec 
pobiegł do Jakóba, chwycił z rąk jego niebieskie 
straszydło i z niem pędził do pokojn... Wzrok mój 
zatrzymał go na progu... Karolek zrozumiał о co 
mi chodziło, wrócił się do Jakóba, objął swojemi 
rączkami ufryzowaną glowę, która się ku niemu 
|nachyliła i па zoranćj zmarszczkami twarzy stare- 
igo kawalera wycisnął dwa gorące pocalunki. 


Jakóba dawno już, dawno nie miały ta-‏ و 


kiego święta! 
Jakaż to była radość dla starego kawalera! 
| Tysiące urywanych wyrazów, pół zdania, które 


| wbrew jego woli zatrzymywały ma się w gardle 


— Ciekawa iestem co tćż Јако) przyniósł i cała serja patetycznych ruchów, którym towa- 


Karolka? 


Był to nasz krewny daleki, któremu Jos od-| 
mówił swoich laskawych uśmiechów. Jakób ze-| 


starzał się w bezżeństwie. Mieszkał w jednym ze 


starych domków przedmieścia, dzielące czas naj 


zagiądanie do starej przyjaciólki— butelki i uty- 
skiwanie nad trapiącym go reumatyzmem: pierw- 
sze pomagało mu do zapominania o drugiem. 
W wielkie święta przychodził do nas wyświeżo- 
ny, jak stary żołnierz, który paradny swój mun- 
dur wdziewa tylko przy wielkich uroczystościach. 
Z Wugiego surduta Jakóba zawsze wyglądały 
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|rzyszyla skąpana we łzach radości kraeiast: 
chustka do nosa—oto owoe dwóch szczerych po- 
całunków dziecka... 


Od tego dnia rozpoczął się prawdziwy romans 
naszego Karolka z niebieskim konikiem, który 
w języku malca otrzymał imię „niebieski Koko“. 
Ach! jakaż to była czuła para przyjaciół, Niezem 
w obec nich klassyczny wzór Kastora i Polluxa. 
W dzień bawili się razem, w nocy nie odstępo- 
| wali od siebie ani na chwile, byli nierozłączni, 
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wyrazy: Najwyższa Istota, natura, czule serce... 
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Największą ich przyjemnością byly wspólne 
spacery z jednego końca pokoju do drugiego, 
w których (połączeni kawałkiem sznurka) Koko 
poważnie toczył się na kółkach za swoim przy- 


jJacielem. Czasem zdawało się, że zamieniali 
role... Niebieskie monstrum ciągnęło mego mal- 


ca, a ten najpieszezotiwszemi wyrazami zachęcał 
swego przyjaciela do nowćj promenady. Сај. 
godzinami słychać było w pokoju: 

— Koko... Koko... mój Koka... dobli, ladny 
Koku... 

Byla to rozkosz... ale dia ojcowskiego serca. 
Każdy inny świadek tych przyjacielskich kare 
sów byłby już oddawna zniecierpliwił się i kazał 
niebieskiemu Koko spocząć w kacie pośród mych | 
zabawek. 

Pracownia moja znajdowała się na dole pod 
tym pokojem, w którym Karolek bawił się ze 
swoim przyjacielem, Ileż razy zapominałem o naj- 
lepszćj sprawie, ile razy pióro moje zatrzymy- 
wało się na papierze w półowie niedokończone- 
go wyrazu, byleby tylko posłuchać dolatującego 
do mych uszu odgłosu maleńkich nóżek mego je- 
dynaka! Ale za to z podwojoną energją zaczyna- 
łem po chwili pracować, mówiąc do siebie: ,'Urze- 


ba orać, panie ojcze, pilnie orać, bo to wszystko | 


dia twego Karolka!“ 

Kiedy spacer się skończył, a zwykie trwal 
bardzo dlugo, zaczynalo się czyszczenie niebie- 
skiego przyjaciela: raz, dwa, trzy i jeszcze... oczki 
ci przetrę... zaczekaj... jeszcze тал... Niebieska 
barwa Koko z dniem każdym stawała się hledszą. 
Następnie Karolek przygotowywał dia swego Pol- 
tuxa cieple i miękkie łóżeczko i— dobranoc! Cza- 
sami, a zdarzało się to zawsze wtedy, kiedy 
Koko spać nie chciał, Karoiek siadał na swojem 
maleńkiem krzesełku, ваха niebieskiego Koko 
na kolana i zaezynala się długa i zajmująca roz- 
mowa w którćj całe szeregi samogłosek zastę- 
powały wszystkie inne dźwięki mowy ludzkićj... 
Długie opowieści, piosnki jakieś bez początku 
i końca, czasem gwałtowne spory, nawet dość 
siine uderzenia — wszystko to przeplatane śmie- 
chem, a czasami płaczem kończyło się zawsze 
objawami szezególniejszych uczuć radosci, któ- 
rych ostatecznym rezultatem były zaniebieszezonę 
usta mego jedynaka i mięknące z dniem każdym 
papierowe ciało niebieskonogiego latawca. 

Niepodobna było wynaleźć pośród żyjących 
stworzeń bardzićj dyskretnego przyjaciela nad 
niebieskiego konika: był on najlepszym, na wszyst- 
ko zgadzającym się doradcą naszego Karolka. 
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Gdy trzeba było położyć się do łóżeczka, lub 
zajrzeć do elementarza zawsze na pogotowiu znaj- 
dowala się odpowiedź: | 

— Koko nie се! 

A gdy szło o łakocic— Koko zawsze pragnal 
ich jak najgoręećj. - 

Karolek dzielił sie ze swoim przyjacielem wszyst 
kiem co tylko posiadal: łakocie i konfitury niera 
zabarwiały niebieską głowę bieguna, nieraz bic- 
daczysko zmuszonym był wypić nie połowę ale 
‘ма porcję rumianku. 

Nieoceniony Koko! Kiedy Karolek zachorował 
cóż poczęlibyśmy bez niebieskiego konika? Jaki 
znadeźlibyśmy sposób, jak przekonalibyśmy na- 
szego malca, że trzeba przyjmować obrzydliwe 
lekarstwa? Z początku nie chciał nawet patrzeć 
na flaszeezki i pigulki ale nieoceniony Koko zja- 
Wil się nam na pomoce w samą porę: wypijał 
swoją porcję tak wesoło, że gdym zwrócił się do 
Karolka ze słowami: 

-- Patrz synu, jaki twój przyjaciel grzeczny? 
Karolek, dzięki dobremu przykładowi przyjaeiela 
wypijał swoją porcję na poły z dobréj woli, na 
poly z musu. 

Biedny mój synu! Zdaje mi się, że w të) 
chwiii patrzę na twoją bladą twarzyczkę, kiedy 
leżaleś na łóżeczku złożony chorobą bez ruchu, 
bez znaków życia... Bączęta twoje ściskały nie- 
bieskiego twego przyjaciela, który w tćj chwili 
podobnym był do fragieznego bieguna z Apo- 
kalipsy. i 


. ` . . . . . . . . . . . . . . 


Lata, długie lata juž upłyneły od tego czasu! 

Karolek wyrósł na mężczyznę i na dorodnego 
mężczyznę; pan Karol Dumont, którego kiedyś 
na jednym ręku nosiłem—dzis jest kapitanem 9-go 
pulku strzelców, jest prawdziwą ozdobą armii 
a Karolek najdorodniejszym oficerem z pośród 
swoich kolegów, którzy mówiąc o nim dodają 
zawsze: złoty chłopak! 

Przed paru dniami przysłał nam na gwiazdkę 
swoją totogralję w galowym mundurze, konno. 

W 16) chwili leży ona przed mojemi oczyma: 
gdy xa nią patrzę — czy swiatlo tak pada dzi- 
wnie, czy lzy zamgliły mi oczy? Nie wiem do- 
prawdy, ale powoli kontury nikną, barwy ciemi- 
nieją і zlewają się jakoś w jedną całość i, zamiast 
pana Dumont, oficera 9-go pulku strzelców kon- 
nych najwyrażnićj widzę mego Karolka na nie- 
bieskim Koko. 
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KARTKA % DZIEJÓW SERCA. 


Powieść JAKICH WIELE SPISANA PRZEZ PE Menca, 


кас L e Мег 


I. 


Na tarasie przed pięknym palaeykiem, z któ- 
rego otwartych okien rozlewaly się w powietrzu 
alżwięki prześlicznego mazurka Chopiwa siedział 
młody człowiek. Głowa oparta na ręku, wzrok 
zamglony i westchnienie, które mimo jego woli 
wyrwało mu się z piersi— zdradzaly go: smutek 
i boleść widocznie były jego nieodstępnemi to- 
warzyszuni. Blońce ostatnim swym promieniem 
ucałowało wysokie jego czoło — w uścisku tem 
zdawało się sprzyjać myśli, którą piastował 
w glębi swego (пера... Ono jedno z pośród 
otaczających przedmiotów zdawało się współczu- 
wać jego boleści. 


— Tak pani—-odpowiedział smutnie nie patrząc 
је) w oczy, które daremnie szukały jego spójrze- 
nia—ale wtedy tylko gdy dość silni jestesmy aby 
się pożegnać z nadzieją... na wieki... 

— Czyż pan żartu nie chcesz rozumieć?... 

— Zartu?... i uśmiechnął się gorzko... Dziś, w tćj 
chwili nie jestem zdolny rozwiązywać żartobli- 
wych zagadek. 

— А doprawdy, do płaczu pan mnie przyprowa- 
dzisz swym smutkiem... Chcesz pan widać konie- 
cznie abym plakala?... 

Zatrzymali się... Lipy i krzaki ukrywały ich 
przed wzrokiem ciekawych. 

— Со się tak strasznego stało?... Chcesz pan 
| koniecznie jechać do uniwersytetu — powiadasz, 


Muzyka ucichła, ostatni akord, snać wprawną | Ze innego Życia nie umiałbyś prowadzić, jak ta- 
wzięty ręką, rozchodził się w przestrzeni dolatu- | Кіе o którem wytworzyłeś sobie pojęcie i nieraz 
jac do uszu młodzieńca—on jeszcze słuchał, Zda- | mówiłeś mi o niem... Więc jedź pan... Ależ prze- 
wało mu się, że to ostatnia nuta rodzimćj mazy- eie z tego bynajnnićj nie wynika, abyś pan miał 
ki — ostatni dźwięk własućj, swojskićj, ojczystćj | być tak smutnym dzisiaj... za trzy, cztery mic- 
meiodyi z którą rozstać się trzeba na długo—może | ѕідез przyjedziesz pan do nas... Wszak prawda, 
na zawsze. Młodzieniec słuchał ciągle, wpatrzo- | Ze pan przyjedziesz?... 
пу w jeden punkt, jakby cala duszą utonął w tem| Mówiła to wszystko tehem jednym, a osta- 
morzu cudownych fal muzyki. Smutne myśli ob- |tni wyraz tak wdzięcznym zakończyła uśmiechem, 
siadły piękne jego czoło. Z oczu jego trysnęły tak wymównie piękne jéj oczy spoczęły na jego 
dwie łzy, dwa brylanty— ciche i chociaż nieme, twarzy, że ten ostatni nie mógł wytrzymać aby 
a jednak wicie mówiące dwa świadki boleści, nie odpłacić również uśmiechem... Lecz zniknął оп 
Z którą się już zdradził swoją postawą, wzro- |prędko... i znów wyraz surowy przybrały jego 
kiem, westchnieniem. гузу... 

Po chwili podniósł głowę — powstał i wonym| — A pan znów zaczynasz się zamyślać.. Za- 
krokiem zeszedł z КИКИ wsehodów, które go od- | braniam to panu... czy pan slyszysz?... 
<dzieiały od alei wysadzonćj jeszcze ręką praoj-| — Gdybym umiał sam sobie zabronić... byłoby 
ców naszych prześlicznemi lipami — gdy w {бш | to największym szezęściem dla mnie... i dla pani— 
dźwięczny glos kobiety rozległ się za nim. (dodał, jakby wahająe się, czy należy dodać osta- 

Оп się obejrzał. Uszu jego doleciałv wyrazy tnie dwa wyrazy. 


wymówione przez kobietę, która tylko co właśnie, — Cóż to ma znaczyć...? z trwoga zapytała ko- 
opuściwszy fortepjan—wyszła na taras: | bieta... 


— A jaki pan niedobry?.. Przecież nie od-| Rzecz najprostszą pod słońcem... odpowie- 
mówisz mi pan swego towarzystwa... tembardzićj, ; dział... Wyjechałbym... pani byś zapomniała... ja 
że jutro już nawet nie będę mogla prosić!... mó- również... Pani zostałabyś szezęśiiwą wśród do- 
wiae to schodziła szybka z kilku stopni, które ją statków, jakie będą się uśmiechać do ciebie, je- 
oddzielaly od alei lipowej. й interesa ojea przyjmą obrót, który praw dopo- 

Słysząc te wyrazy—młody ezłowiek— obejrzał dobnie nastąpi... słowem... byłoby lepićj... 
się: rysy jego twarzy — nadludzkiem wysiieniem — O tem mówić nie wolno!... i figlarnie po- 


przybrały wyraz jesti nie wesoły, czegoby doka- 
zać daremnie się siił w tćj chwiii — to prawie 
obojętny. 

Zatrzymał się. Młoda kobieta stała już obok 
niego. 

— Wybaczy pani zapewne, żem pierwszy nie 
przyszedł prosić је) na przechadzkę. Potrzebo- 
wałem sam być w tćj chwii. Muzyka pani... na- 


sunęła mi na myśl wiele obrazów z przeszłości, | 


wiele wspomnień... 

— Un dous souvenir vaut micux que deux 
esperanees!... odrzekła młoda kobieta, biorąc go 
pod rękę... 
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groziła mu palcem... 

Zatrzymali się. Оп puścił jéj rękę i przez chwilę 
| wpatrywał się w twarz swćj towarzyszki. Nagle 
chwycił ją za obie rece i głosem, który napróżno 
silił się ukrywać łzy, zdradzające wewnętrzną 
boleść zawołał. 

— Zawsze więc będe słyszał od pani tę sama 
odpowiedź! Czy chcesz bym był w twych rękach 
zabawką—czy tćż myślisz, pragniesz i czujesz jak 
ja! Czyż konwenanse, przesądy których nie umia- 
dem jak widać wyrwać z ciebie z korzeniem by 
ıi ślad ich nawet nie pozostał — czyż owe fatalne 
„wypada i „nie wypada“ wiecznie będa silniej- 
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szemi w tobie jak glos rozumu i serca! 
cię przed trzema laty spotkał, gdym cię zobaczył 
w otoczeniu, w którem byłabyś umarła dla siebie 
sumćj, nie mówiąc o twćj ojczyźnie... gdym cię 
wtedy spotkał... jedyną myślą moją, jedynem ma- 
rzeniem było wyrwać cię z tych okoliczności, 
z tego położenia... Widzę teraz, żem dawał całem 
sercem... a zapłatę otrzymałem jak żebrak... co 
wypadło dać mnie z litości... Ojciec twój widział 
we mnie i dotąd widzi— warjata, któremuby ni- 
gdy nie powierzył swćj córki... Ty zaś widzisz 
we mnie cóś, czego nie pojmujesz, co cię bawi, 
nawet zajęło trochę twe serce... ale nie możesz 
w sobie przezwyciężyć co ci się w spadku i przez 
wychowanie dostało: owych przesądów... 

Puścił jéj ręce. Twarz jego gorzała... Оелу 
błyszczały ogniem prawdy, którą tak trudno spot- 
Каб w mowie a cóż dopiero w oczach! Zołądek 
rzadko bywa zwyciężonym przez przekonania, za- 
sady, prawdę... Kawałek chleba zawsze zwycięzcą 
najszlachetniejszych popędów i dążności! 

Ona słowa nie mogła wymówić... Siadła na 
ławce, przy którćj stali i wzrok wlepiwszy w zie- 
mię zdawała się nie nie widzieć, nie nie słyszeć... 
Nie zwróciło to jego uwagi... mówił po chwili 
dalćj, jakby nowych sił nabrawszy. 

— Пе razy rękę twą do ust chciałem przyci- 
snąć — tyś ją wyrywała, twarz twoja wyrażała 
dumę jakąś... puszczałem ją wtedy, bo gwałtem 
o serce dobijać się nie myślałem! lle razy zaszła 
rozmowa о mnie i o tobie — starałaś się ukryć 
przed wszystkiemi... nawet przed sobą, że choć 
iskierkę uczucia żywisz dla mnie... Zaiste nie 
umiałbym dziś zdać sprawy z tego uezucia które 
mną zawładnęło: wiem tylko że cię kocham nad- 
Życie, że bez ciebie... О niegniewaj się za tę śnia- 
łość!... ` Pierwszy raz dzisiaj dopiero opuszczam ten 
tytuł: pani, bez którego nie pozwalałaś mi odezwać 
się do siebie... Milczałem do czasu. Dziś za wiele 
cierpiałem, bym ci nie wypowiedział wszystkiego, 
co mie bolało, raniło boleśnie... Pozostań wierną 
swćj katecehizmowćj moralności... dus, dław w sobie 
wszystkie uczucia i popędy, które cię wyższą ro- 
biły od twych towarzyszek... zajmij się gałgan- 
kami, tańcz i wesel się, drażnij swoich wielbicieli, 
których roje całe nie omieszkają się stawić na 
twoje skinienie i na brzęk szkatuły papy dobro- 
dzieja, którą nowa afera starannie do wierzchu 
zapełni... pozostań lalką na całe życie... idź zamąż 
z wyrachowania... zapomnij wszystko coś słyszała 
odemnie, to tylko mrzonki, utopije... ale na boga!... 
nie dręcz mnie swym uśmiechem, wejrzeniem... 
bo ciężki kiedyś zdać będziesz musiała rachu- 
nek!.. Przy tych słowach oczy jego przybrały 
wyraz uroczystćj powagi... echo, które powtó- 
rzyło ostatnie wyrazy— dodawało jeszcze więećj 
powagi tej chwili. Ona załamała ręce. Oczy miała 
tez рете. Po chwili on mówił łagodniej... 

— Gdyś grała przed chwilą mazurek Chopi- 
na — powiedz — jaka byla przyczyna tego wy- 
рота?... Wiedzialaś, że pamiętam dobrze każdą 
Jego nutę, odczasu jak widziałem cię grająca go 
po raz pierwszy przed trzema laty... Czyś chciała 
obudzić we mnie wspomnienia lat tylu, aby po- 
tem z tćj okoliczności wygłosić franeuzki para- 


аА .———-—-.——-—-—.——-—— 


Gdym оке, uśmiechnąć się, zażartować—gdy się oddalę: 


otrzymać kilka moich listów, odpowiedzieć na nie 
z ową zimną rozwagą, by czasem tist twój nie 
mógł być świadectwem twego uczncia?... O! przy- 
znać musisz, że prawdę powiedziałem przed 
chwilą... 

Chwilę milczeli oboje. Łzy w oczach mężczy- 
zmy są zawsze świadectwem prawdziwćj boleści. 
Dwie łzy jaśniały w jego oczach... Ona siedziała 
nie drenąwszy nawet. 

— А zapominam— dodal on po chwili—i również 
winienem pani przypomnieć, że ojciec czeka na 
nią z herbatą... Przypominam również, że „nie 
wypada tutaj ze mną, sam na sam tak długe- 
zostawać... Idź pani do domu — oszczędzę pani 
kłopotu i nieprzyjemności tłumaczenia się przed 
ojcem, żeś odważyła się przejść ze mną bez świad- 
ków po ogrodzie... 

Ona wstała. Oczy łez pelne—dawały świadec- 
two, że te wyrazy obraziły ją... a może... i bolały. 
Któż zaręczy ezy milość własna zadraśnięta... czy 
serce ugodzone? Kobieta ma łzy zawsze na po- 
gotowiu: płacze gdy się jćj sprzeciwiają, płacze 
gdy nie ma jakiego galganka, w którem jéj bar- 
dzo do twarzy, płacze— gdy nie może wyjść na 
spacer bo deszcz zaczął padać właśnie w chwili, 
gdy miała próg przestąpić... i któż odróżni te łzy 
od prawdziwego płaczu, gdy serce peka z bole- 
501... gdy nie możemy nie płakać... 

Gdy byli już przy wschodaeh prowadzących 
do pałacyku... on uścisnął jéj rękę... szepnął, 
gdyż nie chciał głośno mówić, aby је) nie nara- 
Жаб na półgodzinną naukę moralności, gdyby oj- 
ciec jćj, głos jego usłyszał: 

— Żegnam panią... jutro wyjeżdżam... Ona 
obejrzała się do okoła a upewniwszy się, że nikt 
nie słyszy i nie widzi — zwróciła piękne swe oczy” 
ku niemu. 

— Przyjedź pan do nas na święta!—rzekła i po- 
dała mu rękę. On chwycił ją—ona nie broniła 
uścisnął i pocałował... i wolnym krokiem poszedł 
wzdłuż alei lipowej... 

Za półgodziny był juź u siebie.. w kwa- 
drans potem wszystkie jego rzeczy były spako- 
wane... Spać nie mógł. Otworzył okno i noe całą 
przepędził patrząc na księżye, chmury, gwiazdy 
i na śpiące w oddaleniu miasto... 

Gdy ruch się zaczął na ulicy doróżka uno- 
siła go na dworzec drogi żelaznćj petersburskiej... 
a w godzinę potem Władysław Oborski siedział 
w wagonie klasy ШІ, który go miał nazajutrz 
przywieść do. północnćj stolicy. 


IL. 


W wielkićj północnćj stolicy, zdała od ruchu 
i gwaru miejskiego, w niepokażnym domku dre- 
wnianym mieszkał student uniwersytetu Włady- 
sław Oborski. Swieca przed nim na stole stojąca 
już dogorywała... Zagłębiony w czytaniu nie zau- 
ważył, że spóźniona godzina i czas już udać się 
na spoczynek... Nareszcie świeca zgasła. Włady- 
sław rzucił się na łóżko — zmęczony usnął w 
w ubraniu! Nazajutrz rano o godzinie ósmćj obu- 
dziło go dopiero stukanie do drzwi—do tego czasu 
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spał snem twardym i głębokim. Powstali drzwilwa łysą prawie zupełnie, bez zarostu i sklo- 
otworzył. Do ubogiego pokoiku wszedł jego ko- |niwszy się, złym polskim językiem odezwała się 


Jega Zygmunt. 
— Jak się masz Władziu! — rzekł podając 
Władysławowi rękę... przychodzę z dobrą nowi- 


ną, na moje ogłoszenie, otrzymałem wczoraj list! 


w te słowa: 

— A sąsiad dobrodzićj—wybacz sąsiad-=że tak 
późno przychodzę... ale to fabryka na głowie... 
wszystkie interesat... Niech Bóg broni... Co to 


Według umowy: tyś pierwszy powinien korzystać. | pracy! co to pracy!.. każdy robotnik... to jak 


Ale eo widzę—nie rozbierałeś się? Cóż to znaczy!... 

— Nie szezególnego... Długo wezoraj studjowa- 
tem Lyelia... zmęczony chciałem odpocząć... tym- 
czasem zasnąłem na dobre i gdybyś mnie teraz 
nie obudził spałbym pewno i dłużćj... 

— No, по śpiocha! — odpowiedział Zygmunt 
śmiejąc się — Ubieraj się prędko!t.. Ale apro- 
pos... Wiesz gdzie wezoraj byłem... No zgadnij?... 

— Domyślnym nie jestem... jednak sprobuje... 
Czy nie u Sprineeral... 

-— Zgadłeśl.. Wyobraź sobie... feta co się na- 
zywa! Papa przysłał mu na pożegnanie z koleż- 
kami, chcąc podtrzymać honor przysłego fabry- 
kanta 200 тя, ліе trzeba ci pewno długo opisywać, 
że koledzy dzielnie pracowali aby dostojnie wypić 
zdrowie nicocenionego рару!... O, niemiec pójdzie 
<laieko! Ma spryt... a papa pieniądze! Dwie rze- 
«zy — koniecznie do powodzenia! 

— Nieodrodna latorośl kultwrtragera!... Jak 
papa tak i synck wysysają naszą krew i trzeba 
przyznać, że tuczy ich wybornie... odpowiedział 
Władysław. 

— Zkądże ieh znasz?... 

— A przecież to sasiad p. Wyżyńskiego! 

A prawda, a wiesz o jego projektach?... 

— 0 projektach papy Springera — chcesz pe- 
wno powiedzieć, 

-— Zapewne i syna i ojca!... 

Wiem, że Wyżyńskiemu mają wybudować 
fabrykę, że chcą robotników niemców nasprowa- 
«хае, że młody Springer ma być dyrektorem... 
a wszystko to może mieć dwojakie zakończenie: 
aibo Wyżynski zostanie milionerem... albo Sprin- 
ger puści go z torbami po świecie, jeśli nie bę- 
«ліе umiał równie pięknie pamiętać o swćj przy- 
szłości, jak Springer o swojćj... 

- Mylisz się mój kochany... Ine są ich za- 
miary, Wyżynński może nie, ale córka jego będzie 
miała miliony... Wszakże on ma córkę?... 

— Więc on chce się żenić z córką pana Wy- 
żyńskiego?.. Mówił o tóm?.. spytał z trwoga 
Wladyslaw... 

— Cóż chcesz? Spekulacya taka równie dobra 
jak każda iunat... odrzekł śmiejąc się Zygmunt. 
No... ale ubieraj się prędzćj!... 

Władysław nie nie odpowiedział, chcąc ukryć 
wzruszenie, któremu nie mógł się oprzeć. Ubrał 
się i za chwilę byli na drodze do przyszłego 
ehlebodawcy Władysława. 


111. 


Pan Wyżyński przechadzał się wzdluz i wszerz 
po tarasie swego pałacyku i co chwila spogią- 
dal na zegarek. Oczekiwał na przybycie ważne- 
go dlań gościa czy interesanta. Po kwadransie 
niecierpliwego oczekiwania— przez drzwi prowa- 
dzące do sali wtoczyła się mała figurko, z gto- 
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słupie bydle... zapozwoleniem sasiad dobrodzićj... 
to trzeba stać nad nimi poganiać.. bo to inaczćj 
i połowyby nie zrobiło... 

I byłby żale swoje wylewał dlużćj, gdyby go 
pan Wyżyński nie spytał o zdrowie i nie wskazał 
mu krzesła, 

Ciekawą zaiste była ta mała figurka, wic- 
cznie ruchliwa, wiecznie zajęta. Twarz jego 
przypominała księżyc w pełni. Gdyby obrawszy 
czubek nosa, ozdobiony pryszczykiem, tym nicod- 
bitym świadectwem wielkićj miłości ganbrynuso- 
wego napoju—zakreślić koło promieniem równym 
odiegłości owego pryszezyka od ucha — ołówek 
ilotykałby się w czasie swej 360° stopniowćj 
podróży po kolei skroni, czoła, policzka, brody, 
a jeśli by ślad zostawiał swćj bytności na tych 
częściach twarzy pana Springera— to dałby nam 
cały okrąg krańcowy widzianćj en tage twarzy 
małćj tćj figurki. 

— Otóż, sąsiad dobrodzićj— czas to pieniądz — 
i wyjął zegarek z kieszenimam jeszcze pół go- 
dziny do gadania... Otóż na moja propozycję sa- 
siad dobrodzićj się zgadza?.. Ziemi sąsiad do- 
brodzićj ma dużo... część pod exkrownią... ezęść 
pod buraki... na tabrykę pieniędzy dostaniemy... 
robotników sprowadziemy... dobrych robotników!.. 
Dziś właśnie mój syn przyjeżdża... O to otwarta 
głowat.. Skończył już nauki... Technolog, te- 
chnik... panie sąsiad... On to nam fabrykę wy- 
buduje... Damy mu przy fabryce miejsce dyre- 
ktora i wszystko pójdzie jak z platkal... 

- Roześmiał się przy tych słowach, aby têm 
więećj upewnić pana Wyżyńskiego o gonjalności 
swojego projektu... 

— Już to prowadzenie tćj sprawy wkładam 
na pana dobrodzieja i jego syna! Korzyści oczy- 
wiste... Widzę jak na dłoni, że dochody prawie 
się potroją... tymbardzićj, że syn pański... facho- 
wy człowiek, specyalista... a w ich ręku przecie 
dzisiaj przyszłość, przyszłość... Jutro oddzielę... 
ziemię... a kiedy tylko panowie zechcą będą mo- 
gli się wziąść do dzieła!... 

— (t rozumnie mówi... sąsiad  dobrodzićj... 
odrzekł wadowany pan Springer, to i pół godzi- 
ny czasu nie trzeba na to tracić... To i dowidze- 
nia sąsiad dobrodzićj... 

— Zatrzymaj się pan chwilkę... może herbaty... 

— 0! czas to pieniądz... pieniądz... odpowie- 
dział pan Spinger śmiejąc się. Zegnam sąsiad 
dobrodziej... 

— A kiedy tak—nie zatrzymuję... 

Pan Springer wzniósł się na palcach by dostać 
do ramienia pana Wyżyńskiego—z jedućj i dru- 
gićj strony nastapily uściski i pożegnania. 

Pan Wyżyński gdy sam został i obejrzał się 
dokoła — smutno mu się jakoś zrobiło. Zaczął 
rozmyślać nad przyszłością tćj ziemi, która da- 
leko roztaczała się przed nim, pokryta złotem, 
| 
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jak nazywa nasz ehlopek zboże, gdy опо doj-|znów sama wyprowadzić.— Z ostatniego listu — 


rzeje. Spokojne to ustronie na samym skraju wiel- 
kiego miasta bylo własnością jego rodziny od pra- 
starych ezasów. Patrząc na łany zboża pan Wy- 
żyński w wyobraźni swćj widział kominy fabry- 
ki... słyszał turkot kół... roje robotników... ruch 
i życie... а jako ostateczny cel tego wszystkiego 
rysowała się przed nim na dalekim horyzoncie 
piekna cyfra pięć w towarzystwie czterech okrą- 
glutkich zerek, podobniuteńkich jak dwie krople 
wody do twarzy pana Springera. 

Po chwili drzwi się otworzyły i 
w nich Helena... 

— Ojezulku... herbata już na stole... 

— Dobrze, dobrze moje dziecię — odezwal się 
pan Wyżynski.. idę, ide!... 

Za chwilę w pokoju jadalnym ojciec i córka, 
siedząc na przeciw siebie przy stole pili ten ehiński 
napój. Ojcu nie wychodził z glowy rzęd wyżéj po- 
danych cyferek... a eórka?... Córka bawiła się 
z kotkiem, który u nóg jéj figlował i chwyfał 
rzucane na ziemię kawałki sucharków. Uśmiech 
zupełnego zadowolenia igrat na jéj twarzy... 


ukazała się 


BĘ. 


Dwa listy, które wypadkiem dostały się w moje 
ręce, więecćj opowiedza czytelnikowi, aniżeli moje 
nieudolne pióro: 

Władysław do Heleny. 


„List pani odebradem;—w tćj chwili elegancki 
arkusik papieru, ozdobiony herbem rodziny Two- 
jćj leży przedemną. Nie nmiałbym na niego od- 
powiedzieć. Zapytań w niem niema—niemam więc 
obowiązku dawać na kilka konwenansowych słó- 
wek odpowiedzi, która gdybym nawet kosieeznie 
sill się zbudować byłaby, jestem tego pewien, 
mdla jakaś, smutna a wice i przykra. Wolę ra- 
ezéj zajrzeć w oblicze, jeśli nie wesoléj, to przy- 
najmniej drogićj dla mnie przeszłości. Dwa łata 
już minęło od czasu gdym cię pożegnał. Od tćj 
chwili bardzo rzadko pisujesz do mnie, chociaż 
moje listy — jeśli tyłko akuratnie dochodzą rak 
"Twoich—powinnabyś odbierać eo tydzień. Nie 
czynię Ci, pani, żadnćj wymówki: podaję fakt 
tylko — wnioski . wyprowadź sama. Z kilku 
Twoich listów wnoszę, że interesa ojca stoja 
wcale dobrze. Tem lepiej dla Ciebie, pani... Tym- 
czasem czytaj pami i ucz się—za wiele nigdy nie 
można umieć. Stroh od Springerów — i niezapo- 
minaj czasem о tem ojeu przypominać, Oni go 
zgubią — jeśli nie wyjdziesz za mąż za młodego 
Springera. Piszesz mi, że za nie nie zgodziłabyś 
się wyjść za niego! A dla czegoź zwlekasz и po- 
wiedzeniem ojcu, że chcesz wyjść za kogo inne- 
02... Ah! prawda!... wszak za mąż wychodzi się 
dopiero za skończonego człowieka!..  Zapomnia- 
lem, przebacz mi 0—70 przesąd silniejszy zawsze 
od nas... Dziś mógłbym ci zapewnić zaledwo ci- 
ehy kącik i ciepłą strawę... nie więcćj.. a na 
zapytanie: za kogoś wyszła za maz... wcale nie 
pięknie brzmiałaby odpowiedź: za studenta!... Wie- 
rzaj,to nie wymówka... to tylko podanie faktu.— 
Wszakże tak jest? Nieprawdaż? Wnioski zechceićj 
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a szezególnićj ze słów kilku wnoszę, Ze niezu- 
pełnie mnie rozumiesz. Proszę cię więe jeszcze 
o chwilę eierpliwości, jeśli będe umiał postaram 
ci wyjaśnić w kilku słowach, to co myślę i dla 
czego tak a nie inaczćj postępuję. Rzuciłem spe- 
cjalne swoje wykształcenie bo ono nie zgadzało 
stę Z mem przekonaniem. Kochałem naukę. My- 
ślułeni, że będę mógł w sobie zabić tę szalona 
dla biedaka miłość: straciłem lat parę walcząc 
sam z soba, wypadki chcialy, żem był zmuszony 
zaklad specjalny opuścić. Nie mające środków - 
nie mogłem wstąpić do uniwersytetu. Uczyłem 
więc za pieniądze... Uzbierałem w Jat kilka nie 
wielką kwotę i przyjechałem tutaj, aby dalćj się 
uczyć i dojść do zamierzonego celu. Lekcyje pry- 
watne, których mam kilka dzisiaj — zapewniają 
mnie nie złe utrzymanie. Слет się stanę? To 
przyszłość okaże!... Na specyalnćj drodze, czeka- 
ły mnie tryumfy i zaszczyty nawet twój ojciec 
cieszył się widząc, że będę specyalista—dziś, eze- 
kają mnie tylko bolesne zawody... aie, tam dla 
ducha nie znajdowałbym strawy—zabijałbym się 
powoli=a tutaj chociaż nie bez wielkićj pracy 
dia kawalka chleba, ale пеле się ciągie. Służby 
u podobnych ludzi jak pan Springer przyjąć 
nie mogę — to przeciwne tym pojęciem o życiu, 
obowiązkach, prawdzie, sumieniu i spokoju, któ- 
re sobie. wyrobiłem, a innyeh niestety! prawie 
niema. — 

Jesli mam talent, aby to co czuję wylać na 
papier, to praca ta zajmie całe życie I wyżywi 
mnie; jeśli nie mam... wtedy zamknę w sobie 
wszystko i zginę... bo widać, żyć mnie tutaj nie 
sądzono! Jeśli masz serce i w sercu czytać umiesz 
nie wątpię, że mnie zrozumiesz... A teraz żegnaj 
mia na jak dlugo to od ciebie zależy. 

Twój zawsze 
Władysław. 


Helena do Władysława. 


List pana odebrałam przed czierema miesiąca- 
mi. Niech to pana nie dziwi, że zaraz nań odpi- 
sać nie mogłam, gdyż z ojeem byłam zagranicą. 
Już nie przypominam sobie co pan w niem pisał— 
zdaje się jednak, że pan smutek wyrażał jakiś. 
Z jakiego powodu — dobrze sobie nie przypomi- 
паш. W każdym razie proszę bardzo nadal być 
weselszym—takie pańskie usposobienie prowadzi 
do rozczarowania. Niech pan sobie wyobrazi — 
fabryka ojea idzie jak najlepićj—-nasze ogrody, to 
jest nasz i pana Springera połączone. Wyglądają 
obydwa jak prześliezny park. Pan Springer czę- 
sto bywa u nas. Razem bywamy w teatrze. Pan 
Jan Springer bardzo wesoły — ezęsto bawi nas 
długo wieczorami. Zresztą wszyscy jesteśmy zdro- 
wi! Ale, ale... książki jakie pan mnie przysłał 
dotąd jeszeze nie przeczytane... Niech się pan za 
to nie gniewa, bo nie miałam ani chwili czasu... 
an Jam przyniósł mi kilka romansów, musia- 
łam je przeczytać, aby mu treść opowiedzieć, bo 
tylko pod tym warunkiem dal mi je. A teraz 
kończę, bo mam jechać na spacer... niech pan 
prędko odpisze. 
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(Zamiast podpisu jest zygzak, którego 
w żaden sposób do litery przyrównać nie 
podobna). 

Kiedy Władysław list ten odebrał — zbladł: 
dlugo wpatrywał się w litery, które leżały przed 
nim, zdając się zadawać kłam najszczytniejszym 
uczuciom jego serca... Dwie łzy perliły się w jego 
oczach. Nagle powstał=chwycił list — podarł go 
na drobne kawałki i przez otwarte okno wy- 
rzucił, 


W 


Gazety unosiły się nad znakomitóm dziełem | 


ekonomieznem p. Władysława Oborskiego. Zarzu- 
cały mu wprawdzie, że zbyt teoretycznie na świat 
spogląda — ale wszystkie jednomyślnie zgodziły 
się na jedno, że autor, jeśli nie jest, to przynaj- 
maićj stanie się bardzo prędko polskim... Ada- 
mem Smithem. Autor tymczasem trudnił się udzie- 
laniem lekcyj prywatnych — resztę czasu przepę- 
dzał w domu na czytaniu lub pisaniu. Bladł 
z dniem każdym coraz bardzićj—okropna piersio- 
wa choroba robiła bowiem zastraszające postępy. 

Wezasie jednego z tych wieczorów jesiennych, 
kiedy wiatr dmie po ulicach, wstrząsające szybami 
i zdając się rozpędzać maruderów po domach 
Władysław siedział u siebie i czytał: 

Drzwi się otwarły—stanał w nich dawny jego 
kolega Zygmunt. 

— Słuchaj Władziu! Jutro pójdziemy na cie- 
kawe widowisko — cala Warszawa tylko o tém 
mówi... Wyobraź sobie... Panna Wyżyńska--bie- 
rze slub jutro u Wizytek... 

— Co mówisz?... Czyż być może?... 
spytał Władysław... 

— Na pewno—ale со to jest?... 

Władysław padł na krzesło— plakał jak dzie- 
cię, łzy lały mu się z oczu strumieniem, 

Nazajutrz Zygmunt porozsyłał do domów, któ- 
re Władysławowi powierzyły losy swych dzieci 
listy uwiadamiające, że z powodu nagłćj jego 
słabości lekcje na tydzień lub dwa zmuszony jest 
przerwać. 


gwałtownie 


VI. 


Przed kościołem SŚwiętego Krzyża o trzecićj 


oddać posługę człowiekowi, którego serce i ciało 
nie przeniosło moralnych męczarni i... pękło jak 
mydlana bańka. Kilku z bliższych przyjaciół wy- 
niesli na swych barkach skromną trumnę, którćj 
na karawanie nie chcieli postawić. Tuż za nie- 
mi ze lzami w oczach postępował Zygmunt. 
Skromny ten orszak zwolna przesuwał się przez 


| krakowskie - przedmieście. W chwili gdy mieli 


skręcić na Czystą wieę z tćj ostatnićj parą rą- 
czych niesiona koni wytoczyła się piękna kareta. 
Główka kobiety, która się z 116) wychyliła cic- 
kawemi oczyma wodziła po smutnym żałobnym 
orszaku. 

Na blasze do trumny przybitéj widniał napis: 
„5. р. Władysław Oborski“. 

Piekna główka wydała okrzyk, jak gdyby ją 
w nosek ukąsiła ulubiona papuga. W tćjże chwili 
jedwabna firaneczka przed oczyma ciekawych 
zakryła piękną twarz kobiety. 

— (o to? Co сі się stało?.,.. 
maż obok niego siedzącą żonę. 

Pytający był to tłusty blondynek —zapytana— 
pami Helena z Wyżyńskich Springer. Kareta tym- 
czasem toczyła się dalćj. 

— Ah! nie, nie... ee west тіеп!.., с̧а passerat... 
Nazwisko zmarłego znajome mi... 

— Któż to taki? obojętne rzucił pytanie pra- 
wowierny małżonek pani Springer. 

— Vouz avez souvent entendu parler de lui... 
odpowiedziała piekna pani, wyjmując z kieszeni 
flakonik z wodą kolońską... Władysław Oborski... 

— Ab! si, si.. Zapomniałem ci mówić... Czy- 
tałem o tem wczoraj... 

- (Quel dommage!... westchnęła pani Springer. 

— A, prawda!... Wszak to podobno ton premier 
amour... 

Tutaj nastąpiło ucałowanie rączki — figlarny 
uśmiech—i kareta zatrzymała się przed hotelem, 
którego całe piętro zostało wynajęte przez dwóch 
kochających swe dzieci ojców, aby Warszawa 
przez czas miodowego miesiąca dostarczała im 
materjału do zabaw. 


pytał troskliwie 


4 ` 


Swieżą mogiłę, usypana w samym końcu Po- 
wązek w kika dni późnićj odwiedziła piękna 


pami, która przed wrota cmentarne prześliczną 


po południu w dzień pogodny choć zimny, ze-|zajechała karetą. Trzy razy westehnęła, prosiła 


brali się przyjaciele, których zmarły miał bar- 
dzo mało i nie wielkie gronko znajomych. Zebrali 
się tutaj сї wszyscy, którzy ostatnią pragneli 
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ро francuzku le bon Dieu o spokój duszy nie- 
boszczyka i zawiesiła metalową girlandę na dre- 
wnianym krzyżu... 
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POLONEZ MONIUSZKI. 


WSPOMNIENIE 


ZYGMUNTA 


LIBROWICZA. 


سجس 


Bylo to w Dreznie... 

Byłem wówezas studentem i mieszkałem na 
czwartćm piętrze na Christianstrasse. Z okna mego 
rozlegał się widok na najpiękniejsza część mia- 
sta. Często bardzo po całodziennych nużących 
studjach, chętnie siadywalem na framudze okna, 
przyglądając się spacerującym po ulicach zako- 
chanym parom, lub téż przysłuchująe się krzykli- 
wym piosnkom „gemiithlich* wracajacych z kuaj- 
py niemców. 

"Trwało to dość długo. Stale, codziennie godzi- 
ny całe spędzałem w oknie, marząc 0... pięknćj 
przyszłości, która dozwoli mi przerzucić się z pod- 
dasza na pierwsze piętro z balkonem. 

Pewnego jednak dnia, a raczćj pewnego wie- 
czora w okiennćj mojćj monotonji zdarzył się 
wypadek, który zmienił najzupełnićj rodzaj i kie- 
runek mych marzeń. 

Zamiast krzykliwych piosnek, do których już 
się po części przyzwyczaiłem — w powietrzu roz- 
legły się tony prześlicznćj gry na fortepianie. 
Nie mnićj powabny śpiew od czasu do czasu grze 
tj towarzyszący upewnił mię, że dźwięki te po- 
chodzily z pod kobiecych paluszków. 

‚ Bylem zachwycony. 

Tak pięknćj, tak przenikającćj, tak 
odezutćj gry oddawna nie słyszałem. 

A jakiż to był program! Wagner i Mendel- 
sohn, Mozart i Chopin, Sehubert i Rossini — sło- 
wem wszyscy koryfeusze muzyki mieli w osobie 
nieznajomćj artystki wyśmienitą wykonawezynię. 

Tony pochodziły z tego samego domu, w któ- 
rym mieszkalem tyłko —ma się rozumieć, o dwa 
piętra niżćj. Dowiedziałem się téz, że piękną spie- 
waczką jest młoda, i przytóm przystojna niemeczka, 
która przed kilku dopiero dniami opuściła pensję. 

Od owego wieczoru gra na fortepianie powta- 
rzała się prawie codziennie, wprawiając mnie 
w coraz większy zachwyt, w coraz większe uwiel- 
bienie dla artystki... 

Zachwyt ten zrodził w mej głowie myśl... 
Chciałem usłyszćć z pod rączek nieznajomej ja- 
kakolwiek z pięknych naszych mełodyi. Chęć ta 
wzrastala z dniem każdym. Pragnienie moje ty- 
czyło się szczególniej polonezu z „Irabiny.* By- 
la to oddawna pieśń moja ulubiona, tkochana. 
Zadna inna nie byla zdolna do łez mię poruszyć. 
Zadna ima nie wprawiala w taki zachwyt... Dzi- 
wny gust, powiecie... Być może. lecz, jeśli już 
tak cheecie, była to moja slaba strona. 

Długo, długo przemyśliwalem jakim by sposo- 
bem skłonić moja nieznajomą do odegrania po- 
lonezn. Na wszelki wypadek napisałem do War- 
szawy prosząc o nadesłanie mi nut. 

Z niecierpliwością oczekiwałem chwili nadejścia 
upragnionćj paezki, a gdy nareszcie rak moich 


glęboka 


| doszła, chwyciłem za pióro i wystylizowałem list 
do mojćj nieznajomej. 

| „Gnadiges Fräulein! 

| Jestem sąsiadem Pani i polakiem. Jako sąsiad — 
zachwycam się codziennie grą Pani i w myśli 
dziękuję niebu za szezęśliwy zbieg okoliczności, 
| dozwalający mi być słuchaczem gry tak pięknćj, 
Itak prawdziwćj, tak artystycznćj.. Jako polak 
zaś pragnąłbym usłyszćć z pod cudownych pa- 
luszków Pani melodję moją ukochaną, melodję 
rodzinną. Zanoszę przeto Мааша prośbę do 
Niebios... i do Pani, abyś nie odmówiła prośbie 
(zdala od swego kraju przebywającego cudzoziem- 
| ea. Pani! przesyłam Ci nuty ulubionćj méj pieśni 
ıi uważać się będę za najszezęśliwszego z ludzi, 
|jesli usłyszę Cię grającą ten utwór, a wieczór, 
w którym się to stawie, policzę do najdroższych 
wspomnień mego życia...“ 

Z drżeniem serca usiadłem tego wieczoru na 
framudze okna? 

Czy spełni się moja prośba? Czy sąsiadka nie 
obrazi się? 

Księżyc świecił — leca cóż wam bedę pisał 
o księżycu? Opisali go już poeci, a zresztą, wy- 
znaję, owego wieczoru nie nie widziałem, słuch 
mój byl zbyt natężony; wszystkie inne zmysły 
| zmartwiały... 
| Około dziesiątćj usłyszałem pierwsze dźwięki 
fortepianu. 
| Po chwili rozległy się przecudne, olśniewające, 
Ido lez poruszające tony ulubionego poloneza, 
| których od czterech lat nie słyszałem... Smetne, 
poważne, а tak śpiewne te dźwięki przypomniały 
mi dni wesołćj przeszłości, w wyobraźni méj za- 
rysowały się kontury domku rodzicielskiego, wi- 
doki rodzinnego kraju... Wrażenia tego opisać 
nie jestem zdolny. 

Zapłakalem jak dziecię... Wsparłem glowe rg- 
kami i wciąż słuchałem choć to, jak u Miekie- 
wieza, już tylko echo grało... 

Obudziło mnie 4 tćj zadumy skrzypienie pióra 
poruszanego automatycznie własna mą ręką po 
papierze... Pisałem... pisałem sam prawie o tóm nie 
wiedząc—Hst do mojćj nieznajomćj. Com wlaści- 
wie pisal, nie wiem, nie pamiętam. Dziękowa- 
lem jéj z całćj duszy, z całego serca za te kilka 
chwil słodyczy 1... prosilem o więcćj. 

Po kilka chwilach otrzymałem odpowiedź. 

„Mem Herr! Nie pan mnie ale ja panu dzię: 
kować powinna., Polonez Moniuszki bardzo mi 
się podobał i często grywać go będę. Wdzięczną 
panu jestem za łaskawą usługe i zalączam talara, 
upraszając o nadesłanie mi reszty, w razie jeśli 
wyłożona przez pana kwota talara nie wynosi.“ 

List ten doprowadził mnie do wściekłości. Uwn- 
żałem za największą dla siebie obrazę, że mi za 
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polonez cheiano zapłacić... Realistyczna шешКа 
zapewne usługę moją uważała za zwykły interes 
kupiecki chęć zbycia nut. Widocznie pojąć nie 
eheiala, iż za podobne usługi płacić nie wypada. 
Odpisałem jej drżąca od gniewu ręka: 


„Pani! Handlarzem nie jestem, nut nie sprze- | 
daję. Przesłałem Pani nuty, bom się jéj grą za-|. 


chwycał, bo pragnąłem w wykonaniu Pani usły- 
szćć pieśń ulubioną. Nie myślałen wprawdzie, 
że o zapłacie będzie mowa, ponieważ jednak Pani 
usługę moją pieniędzmi chcesz wynadgrodzić, 
więc i ja w długu pozostać nie moge. Załączam 
talara i proszę zatrzymać z niego tyle, ile za 
odegranie poloneza Pani zechcesz. 

List był może niegrzeczny — przyznaję się do 
winy — lecz tćż i gniew mój nie znał granic. 
Bylem przekonany, że rozgniewana niemka zwró- 
ci mi nuty napowrót, że pomiędzy nami wszyst- 
ko skończone. 

Omyliłem się. 

Wśród ponownych dźwięków poloneza służąca 
przyniosła mi nowy lišcik. Z niecierpliwością 
otworzyłem list. 

„Panie! Zauważyłam iż pan masz gorącą krew 
jak wszyscy pańscy współrodacy a przytćm na- 
der delikatną „skórkę honoru.“ Nie pomyślałam 
o tém wcześnićj i z tego powodu przewinikun 
względem Pana. Leez to nie nie szkodzi. Znana 


nii jest delikatność polaków i z tego powodu nie 
wątpię, że podanćj do zgody ręki nie odrzucisz. 
Rozstrzygam tedy kwestję zapłaty tym sposobem, 
ê doręczając trzeciego talara proszę kwotę tę 
l ” R. п 344 . z B. Ñ a SE TE. Ç 
| przesłać na korzyść biednych Pańskich rodaków... 
P. S. Ciotka moja zaprasza Pana na kawę 
jutro o 4-6j po południu. Spodziewam się, że Pan 
nie odmówisz. 
Łatwo domyślćć się można, że następnego dnia 
o godzinie czwartćj po południu poznałem moją 


nieznajomą. Niemeczka okazała się śliezna pua- 
nienką. Oczarowała mnie od pierwszego razu. 


Zacząłem często bywać w domu jćj ciotki. Gry- 
уату razem, ezytaliśmy, uczyliśmy się wspól- 
nie i.. dziękowaliśmy niebiosom za szezęśliwy 
wypadek, który w tak oryginalny sposób zbliżył 
nas do siebie. 

Bardzo być może iż polonez Moniuszki dopro- 
wadził by mnie do ołtarza z piękną niemeczką, 
gdyby... gdyby ona nie była realistyczną niemką. 
Miłość miłością a... bogaty choć brzydki niemiec 
również więcćj wart od ubożuchnego studencika. 
] oto pewnego dnia otrzymałem niespodzianą 
wiadomość, że moja nieznajoma wychodzi za maż. 

Z początku chciałem się utopić, potêm na wie- 
| ki tylko zostać kawalerem, z żadną kobietą więcćj 
się niezaznajamiać, w końcu jednak... pocieszy- 
lem się słowami Heinego: stara to, stara historja, 
lecz wiecznie ach! wiecznie nowa... 


LUŹNE KARTKI 


Z PODRÓŻY 


DO WŁOCH. 


Wz. PPASOWICZA. 


Milano, 9 lutego 1872. . 


Duomo—cud nad cudami, najpiękniejsze cacko 
architektury gotyckićj, wypieszczonćj przez Wło- 
chów, udatne dziecko surowćj mistyki religijnej 
i złotego włoskiego słońca, niecierpiącego mgły, 
strasznych widziadeł, bezdennćj w sobie samej 
trawiąećj się boleści. Jestto mistyeyzm ale lekki, 
świąteczny, weselny. Naprzekór prawom fizyki 
kamień nie ciążył ku ziemi, ale jakby sila attra- 
keyi piął się ku słońcu i pozastygał w białe, 
ostre sople sterezące do góry. Na pierwszy rzut 
oka to tylko kamień, ale wpatrz się bliźćj i za- 
drgają życiem każda sopla, każden filar i przy- 
stawa, bo oprócz zwojów roślin cały lud posągów, 
około pięcin tysięcy ich, mieszka we framugach 
i na każdćm kolanku każdego słupa i na każdym 
wierzchołku. Każda sopla kończy się nie iglicą, 


z narzędziami męki i walki w rękach, otaczają 
ize wszech stron, wszyscy stoją niby na czatach 
|i codzień najpierw witają dzień biały. Jest to 
niby wyrzeźbiony rajski koncert chórowy na nie- 
skończoną ilość głosów, tylko że śpiewają nie 
dies irae ale weselny hymn zmartwychwstania— 
alleluja. 

Ten kościół tryumfujacy i harmonijny ze- 
wnątrz jawi się wewnątrz przez dziwną meta- 
imorfozę najbardzićj mistycznym, walezącym i cier- 
piącym. Nawet ponure mroki tumu S. Szczepana 
w Wiedniu nie mogą iść w porównanie z mroka- 
|mi zalegającemi wnętrze katedry medyolańskićj, 


Rzym, niedziela 3 marca 1872 r. 


Siostra moja była dziś ze znajomemi w Waty- 
kanie. Prezentują się co niedziela dwie, trzy pa- 
rafje, do których się przyczepiają forestieri. We-- 


lecz świętym, wszyscy ci święci biali a na iehlšeie za biletami, które zawczasu o kilka dni naj 
czele, na najwyższej środkowćj iglicy złocista | przód rozdaje duchowieństwo. Wejście mimo warty 
Najświętsza Panna nascens. Całe wojsko świętych królewskie przez dwa dziedzińce. W korytarzach 
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straż trzymają szwajcarowie papiezcy w swoich |żą?—Nie, nie, zwywiężysz Ty Chryste, Ty nico- 


jaskrawych ubiorach. Po sehodach Berniniego 
pielgrzymi wstępowali mijająe sykstyńską kapli- 
се do wielkićj sali z baldachimem, pod którym 
stał tron papiezki. Pełno ludzi wszelkiego stanu, 
damy ubrane czarno w wualach na głowach, nie- 
które z kokardami o papiezkich kolorach, czarne 
Z żółtćm, przyczepione w samymże Watykanie, 
bo lud afronta robi na ulicy jawnym stronnikom 
papieża; mężczyźni we frakach lub surdutach, 
z cylindrami w rękach, w krawatach białych albo 
czarnych. 

Dla porządku starych kilkunastu z gwardyi 
nobile papiezkićj, z bardzo rasowych rzymskich 
arystokratów w mundurach granatowych ze sre- 
brem. Było kilku wysokich dygnitarzy papiezkieh. 
Wprowadzono dzieweczkę w bieli, która dnia 
tego przyjęła pierwszą komunję. Wszedł papież 
Pius [X cały w bieli, otoczony biskupami i kar- 
dynałami. Ksiądz, przedstawiciel prezentujących 
się pawafij czytał adres, poezém złożył święto- 
pietrze. Dziecko deklamowało wiersze, potóm im- 
prowizowała jakaś niemłoda i niepiekna poetka. 
Papież błogosławił i przemawiał, — Był płacz 
wielki, wołania: povero, poverino, klękania, rzu- 
саша się. Entuzyazm włoski suchawy jak musu- 
jace wino. 

I ja tćż byłem pomiędzy pobożnemi lecz nie 
w Watykanie a w Glesu. 

Słuchaczy dużo, cały kościół pełen, mówca je- 
den z najlepszych, Tomassi Curci, czy kto inny 
nie wiem, za wzór mógłby służyć pod względem 
artystycznym tak pełen energii, siły, zapału i na- 
wet 501816) logiki jeżeli przyjąć pierwsze założe- 
nia i punkt wyjścia, dodajmy do tego pełna swo- 
bode mowy, ruchu, intonacyi. — Chrystus Bóg, 
powiada mówca, założył kościól, więe kościół 
boski. Kto jego głowa? Chrystus, on omnia om- 
nibus, on uczy papieża, prowadzi biskupów, daje 
natchnienia księżom. Sa w tym kościele dobrzy 
i ûli, jak w ciele cezlonki zdrowe i chore. Kto 
powstaje na ten kościół, kto znieważa jego ka- 
płanów, kto burzy świątynie i klasztory ten 
4 Chrystusem wojuje. Z tym bożym kościołem 
prowadzi walkę szatan i walka ta trwa od po- 
czątku świata. Oto on naprzód podniósł cesarzów 
rzymskich: męczyli, katowali, pastwili się przez 
lat trzysta i cóż? Chrystus zwyciężył. — Na tém 
nie koniec; niezmordowany szatan podnieca he- 
rezyarchów; wiara zamącona, wiara оїріеў w za- 
męcie?... Nie, wyszla cała, jedna, rozwinięta bar- 
dzićj niż kiedy. I znowu potóm szatan podnieca 
przeciwko władzy apostolskiej cesarzów niemie- 
tkich, Henryków, Fryderyków, Ottonów, -a ojciec 
święty sam jeden i bezbronny. I cóż? Cesarze 
przeszli a ojciec święty pozostał nietknięty (tu 
następuje cały szereg alinzyj do teraźniejszego 
stanu rzeczy). Nastaje wiek XVI; dawny wróg 
Chrystusa, szatan podnieca nowe odszczepieństwo, 
bunt rozumu ludzkiego przeciwko dogmatowi. 
Lueyper chee być słońcem i powołuje się na 
teksta z Pisma S. Dotychczas trwa to odszcze- 
pieństwo, do którego przyłaczyło się w XIX w. 
zaprzeczenie wszystkiego, co nadprzyrodzone. 
Brolga się wściekłe bałwany, sądzicież że zwycię- 
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puścisz nas (tu mówca przechodzi do modlitwy 
pełućj gorącego liryzmu). Sa ludzie małego serca 
i słabi, którzy się trwożą, że bierze górę duch 
niewiary, że kościół pozbawia się wszelkićj wla- 
dzy świeckićj. Nie bójcie się za kościól, któren 
nie takie burze przebył, ale bójcie się za was, 
za synów i braci waszych, bójcie się za tych, со 
czytają książki zakazane przez kościół, со biegną 
na biesiady i dysputy protestanckie... 

Taki był finał i sens moralny kazania. 

Z niemniejszym talentem i prawie toż кашо 
wygłasza się jeśli nie eodzień, to eo niedziela we 
wszystkich prawie kościołach półwyspu. Jawnego 
łajania teraźniejszego rządu i stosunków niema 
zapewne, ale któż może zabronić alluzyc, roz- 
prawy o Neronie, o Rudobrodym albo Henryku 
IV, o Lutrze, więc duchowieństwo ma pełną moc 
i władzę woluego kazania, a to jest broń potę- 
żna, bo jeżeli nie podbija już dzisiaj, to trzyma 
w karności podbite umysły. Kaznodzieje bija 
wciąż w jeden punkt i są jakby jedną udyscy- 
plinowaną milicyą. Audiatur et altera pars: pójdę 
jutro na konferencye ewangielików w teatro Ar- 
gentino. 


4 marca 1872. 


Sala przy teatrze (foyer) wązka i dluga; wej- 
ścia boczne od lóż. W końcu sali na podniesieniu 
stół suknem zielonćm nakryty, u góry napis: 80- 
cieta biblica italiana. Za stołem prezyduje admi- 
ral Fishborn, długi, chudy, siwy anglik, otoczony 
calém gronem pastorów. Tuż zaraz za uczestni- 
czącemi w konferencyi widzowie. Połowa sali 
przeznaczona na posti reservati; numerowane 
miejsea dla bogatszćj publiczności po 2 liry za 
krzesło, druga połowa dla ciekawych, przysłu- 
chujących się darmo. Porządek miał być, ale 
w rzeczywistości nie było żadnego, kto chce prze- 
łazi przez baryery, przeciska się podczas nowo- 
zagajonego posiedzenia! Za drzwiami zgiełk i krzy- 
ki, wchodzący depcą po nogach 1 роігаваја 
siedzących; odznaczają się wśród tumultu spo- 
kojną czelnością i uporezywém nacieraniem an- 
gliey i angielki, których zebrała się sporo. Celem 
biesiady było zagajenie towarzystwa, któreby 
rozpowszechniało przekład biblii tanim kosztem. 
W kassie tylko 2000 lir, jest jeszcze 2500 obie- 
cańych. Kto chee być członkiem wnosi 1 lire ro- 
cznie, kto da 25 lir jednorazowo, staje się ezlon- 
kiem dożywotnim. — Admirał Fishborn zagaja 
posiedzenie włoską, angielskim akcentem wygło- 
szoną mową, odczytaną Z pisanćj karty tćj, mnićj 
więcćj treści: mimo różnicy wyznań, wszyscyśniy 
zjednoczeni wiarą w (Chrystusa, sprowadzona 
przez moc Ducha Swiętego. W іё) mowie znala- 
zło się i ośle pelmięcie kopytem Straussa i Re- 
nana, których przykład dowodzi jakie daje owoce 
nieuświęcona wiedza, nieobeszło się też bez kró- 
lowćj Wiktoryi i rozmowy jéj z pewnym księ- 
ciem, któren pytał: jakie źródło potęgi Anglii? 
na eo Wiktorya miała odpowiedzićć wskazaniem 
jako na takie żródło—na biblię.—Następnie pa- 
stor Кенә (jeden z głównych dysputantów 
w niedawno odbytym publicznie sporze o tćm 
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czy był kiedykolwiek 5. Piotr w Rzymie) oświad- 
cza zgromadzonym pozdrowienie od najstarszego 
„ protestanckich kościołów, bo od Waldensów 
piemonekich. Ci Waldensi nieliczni i ubodzy 
w początkach XVI wieku wydrukowali bibliję 
za 1500 skudów złotych. Jakiś amerykański pa- 
stor staje się tłumaczem uczuć konsula w Szang- 
haju Yahsa, przedstawiciela  chińezyków-prote- 
валож, pomiędzy któremi Yahs pracował na- 
wracając w ciągu 25 lat. — Pastor Bruce anglik 
coś czyta po włosku czego nikt nie dosłyszy i nie 
kończy oddając rzecz cala napisaną do gazet do 
druku —Wtćm wstaje en bourgeios w długi sur- 
dut ubrany, człowiek dość pełny, okrągłych ry- 
sów, gładki ale bardzo massywny. Jest to słynny 
ojeiee Hyacynt Loyson zaproszony do towarzystwa 
w charakterze katolickiego w sprawie obchodza- 
cêj wszystkie wyznania. Mówi ро francuzku zrę- 
cznie, gładko, z караа i deklamaeyą, dosko- 
nale wyrażającemi czy może zastępującemi gorace 
przekonania. 

Ksiądz Jacek chwali naprzód Piusa IX za 
rzeez postępową, za to że dopuścił przed kilku 
dniami księżom wziąć udział w dyspucie o Św. 
Piotrze i nawet im pobłogosławił, a stało się, że 
po dyspucie przeciwnicy rozeszli się, nie przeko- 
nawsży się wprawdzie nawzajem, ale ściskająe 
się za rece. Za tym idae przykładem on Jacek, 
jako ksiądz katolieki nie wehodzi do towarzystwa 
ale staje jako gość zaproszony pomiędzy bracią 
w Chrystusie i Ewangielii.—BDiblja nas uczy, że 
wszyscy jesteśmy podupadłemi chrześcijanami (de- 
chus), wszyscyśmy odpadli od miłości ewangie- 
licznej (de la charité de FEvangile), ale biblia 
nas uleczy i wyzwoli. By nas podnieść potrzebne 
są dwie rzeczy: światłość słowa bożego 1 świętość 
ciała chrystusowego. W starożytnym chrześciań- 
skim kościele były dwa wydziały mające oso- 
bnych przełożonych: wydział eucharystyi i wydział 
biblii, a biblję przepisywały najczęścićj kobiety, 
damy najarystokratyezniejszego pochodzenia. Sw. 
Hieronim, nieokrzesany illiryjeczyk, przewodził ca- 
łćj szkole takich przepisywaczek. Biblja była 
wtedy księgą nie księżą, ale księgą kobiety 
i księgą familii. Biblja to słowo gorące, to złoto 
tysiąc razy przetopione. Biblja to nasze zbawie- 
nie nie tylko pod względem moralnym, alei pod 
względem społecznym i politycznym. Prawdą jest 
to eo wyrzekł nasz prezydent o krółowćj Wikto- 
туі. Anglia potężną jest przez to, że podstawę је) 
potęgi stanowi coś jeszcze większego i starszego 
od Magna Charta, a mianowicie biblja. A i wiel- 
ey ludzie patryoci włoscy czyż nie to samo wy- 
znawali? Balbo, Rosmini, Gioberti mówili: idźcie 
do Rzymu, ale idźcie z myślą religijną, jeżeli 
sprawicie się inaczćj, jeżeli tam pójdziecie z wa- 
szym sceptycyzmem z waszemi politycznemi wy- 
biegami, znajdziecie w Rzymie grobowiee dla 
siebie. Dosiadłszy ten temat religijności jak rą- 
czego rumaka, mówca dalejże począł gzić tych 
wszystkich, co złorzeczą biblii, eo dowodzą, że 
i Wedy mędrsze od Ewangielii, że i Koran rzecz 
nielada, że te narody zgrzybiały i pomarły, które 
ścisłćj trzymały się biblii. Biblja dała nam trzy 
rzeczy: ideę osobistego Boga, Chrystusa jako po- 


jednawee i obietnicę 


| konieczny Chrystus-pojednawea. 
| dnoczenia, te jeszeze bardzo daleko. Przez całe 


przyszlego zjednoczenia 
w jednćj wierze całego rodzaju ludzkiego. Ciężko 
bez Boga, ale i Bóg sam jeden gdzieś za gwia- 
zdami niedostępny—to jakby Go nie było, więc 
Co zaś do zje- 


wieki nienawidziły się wyznania, a i dziś jeszcze 
chociaż niby tolerancja nastała, nieprzestaliśmy 
rzucać na się wzajem wejrzenia pelne nienawi- 
ści, opętani jesteśmy herczją panowania. Slowo 
boże nie przeminie, te przepaście zostaną wyró- 
wnane i wejdziemy do mistycznego grodu (citć) 
Apokalipsy, czy to będzie Jeruzalem czy Rzym, 
czy inne będzie nosił miano. Ostatnie słowa mó- 
wey pokryły geste i żywe okłaski. 

astor Sciarelli powstaje przeciwko plagom 
trapiącym ród ludzki, a temi są zabobon i nie- 
dowiarstwo, wyciąga ręce w powietrze ku Ar- 
noldowi z Breszczyi i Śavonaroli i deklamuje ja- 
kaś tiradę z Danta. 

Grzmot oklasków wita nowego móweę eks-bar- 
nabitę, wygnańca w okresie 1849 do 1859, ga- 
rybaldczyka, ojca Govazzi. Jest to silnie zbudo- 
wany, barezysty, o siwym zaroście na policzkach 
mężczyzna o stentorowym głosie, a tak dosadnych 
intonacyach i gestach, że przypomniały mi się 
wszystkie posągi Berniniego gwałtownie rozru- 
szane , со to niby rwą się do walki, a niewia- 
domo z kim. — Co było w tćj mowie, tego nie 
biorę na się pisać, trwała przeszło godzinę i by- 
ła mocno pieprzna. Zaczynała się od oczyszcza- 
nia towarzystwa z zarzutu naśladowania eudzo- 
ziemczyzny i anglomanii. Cudzoziemcy przykła- 
dają się wprawdzie do roboty, ałe to kij wsa- 
dzony w toczące się koło obskurautyzmu. Dobro 
i prawda są kosmopolityczne. Czyż i biblję od- 
rzucać dla tego, że żydowska? Trzeba wyzwolić 
ludzi z jarzma kleru, a jak? Oświecając. — Po- 
wiadają niektórzy, że trzeba naprzód nauczyć 
czytać a potem drukować, ja zaś mówię: 
wprzód drukować a potem uczyć czytać ——bPrzy- 
kładając się do utworzenia towarzystwa ja nie 
naśładuję Anglii albo Niemiec, ale wracam 
do starego kościoła Świętego Pawła, kieruję 
się ku Rzymowi, ale wstępuję w Rzym jeszeze 
przedpapiezki. Nie papieże zrobili Rzym wielkim, 
a Rzym sam tak wielki, że zrobił wielkiemi 
i papieżów. Biblja nie wojuje z nauką i nie jest 
księgą li tylko księdza, biblja podniesie kobietę, 
która przestanie być slepóm narzędziem namię- 
Ferwor mówey 
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wolućj myśli, a jednak w imię wolnćj krytyki, 


prowadzi wojnę Z papieżem, balansując na linie 
teologicznej. 


11 marcu 1572 r. 


Przed samym odjazdem z wiecznego miasta, 
byłem świadkiem pogrzebu jednego z pierwszych | 
nobili popolinów, księcia Chigi, dla jednego 
z przodków którego Rafael malował swoje sła- 
wne freski w Farnesinie, a brat którego, nun- 
cyusz papieski przyjechał teraz z Paryża. Od pa- 
łacu Chigi na rogu placu Colonna i Corso, het 
precz aż do via Condotti uszykowali się parami 
mnisi brudni, bosi, było ich przynajmnićj dwustu. 
Potćm szykowali się świeccy księża i pochodnia- 
rze z zapalonemi świecami w rękach. Za tym 
ogromnym taborem jacyś czterćj jeszeze brudniejsi 
w czarnych szlatrokach, powrozami podpasani 
bez kapturów na głowach, niesli na prostych no- 
szach z drzewnianych kijów i desek cialo zmar- 
łego przykryte ceałunem ze złotogłowia. Z tylu 
dwie takież figury niosły na głowach, jeden dre- 
wnianą trumnę prostą niepoliturowaną z desek 
w kształcie dłagićj skrzyni zbita, a drugi takież 
wieko. 

Za trumna obyczajem wloskim nie szła tunilja, 
nie bylo nawet przyjaciół i znajomych, a tylko 
ze dwadzieścia pustych, ze spuszczonemi firanka- 
mi karet herbowych z służbą w liberyi po obu 
stronach drzwiczek pieszo. 

Wiek XVII na żywe oczy, godne dopełnienie 
Tańea Smierci i tych grobowców, na których 
kościotrupy, i hydry wyłażą z pod marmurowych 
ealunów —Świat oczywiście bardzo wolny i nie- 
ascetyczny, panują w niem i rządzą Wenera, 
Bachus i wszystkie bóstwa Olimpu nietylko ide- 
ае lecz i w samym czynie. Ależ trzeba się 
czemś okupić i zlożywszy grosz Panu Bogu, na- 
być królestwo w niebie, o którćm się za życia 
mało myślało jako o rzeczy niebardzo przyjemnćj, 
takićj tylko, która należy nie zaśpać, byle wziąć 
absolucyę przed skonaniem. Jako jeden z rodza- 
jów okupu, zwleczona z dueha powłoka oddaje 
się na pastwę, nad nią odbywa się ceremonia 


uprzytomniająca zmysłowo w bardzo dosadny 
sposób znikomość rzeczy ludzkich a zarazem 


wiełkość kościoła. Umarłego to nie boli a i fa- 
milję nie nie kosztuje, bo familja uchyliła się, 
znajomych nawet niema, suni lokaje: smutno, 
zimno, głucho i brzydko, bez milości ludzkiej, 
bez serdeeznćj modlitwy. Chwala Bogu, że u nas 
niema takich pogrzebów. Molto brutta ceremo- 
nia!... 


Palermo. 24 marca 1812. 


l Palermo miało dziś w niedzielę swoją mani- 
festacją na cześć zmarłego Mazziniego; nie obe- 
szło się bez skandalu. Chciano na ten cel użyć 
naprawiony obecnie kościół S$. Dominika. Monsi- 
gnor Celesia zabronił i zagroził interdyktem na 
kościół w razie takićj profanacyi. Stronnietwo 
narodowe przemogło i postawiło na swojćm nie 
bez pomocy władzy, która assystowała w osobie 
syndyka i oficera od jenerała Medici. Ma się ro- 
zumióć, że w tćj kłótni rację miał arcybiskup 
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Celesia, bo stal na tém stanowisku: róbcie jak 
chcecie i gdzie chcecie, na lądzie, morzu, teatrze, 
ratuszu, ależ mury kościoła to nasz dom, a wol- 
noć Tomku w swoim domku. Sprawiajcie gdzie 
chcecie obchody i pamiątki po umarłych, ale nie 
zmuszajcie nas uczestniczyć w pogrzebach ludzi 
nam nietylko obeych, ale i nieprzyjaznych. Ga- 
zety prawie wszystkie obrzucały błotem monsi- , 
gnora, był on i volpe i lupe i inkwizytor i człek 
co woła: viva la liberta e morte ai suoi autori. 
Koniec końców kościół oddany był na usługi de- 
mokracyi i otoczony policją, która aż do połu- 
dnia puszezała tylko za biletami, ale łatwo było 
wprosić się i bez biletu, przyczepiwszy się do 
kogo z dyspozytorów, którzy hojnie rozdawali 
bilety uczniom, oficerom, cudzoziemcom, znajo- 
mym. Kościół ubrany czarno, z pozawieszanemi 
oknami, w miejsce oltarza dekoracja z kartonu 
z popiersiem gipsowćm Mazziniego, uwieńczonćm 
laurami, śród dwu niedorzecznych rapirów po 
bokach: jeden z nich: Dio e popolo suo principio 
e suo fine, a drugi: Amore di patria fremuere 
orsa sua. 

Publiczność ma na głowie kapelusze. Muzyka 
wojskowa gra- na podniesieniu marsz żałobny. 
Otwierają się drzwi koscioła na rozcież i zaczyna 
się wciskać kilkotysięczna proeesgya; która już 
obeszła miasto z kilkunastu sztandarami robo- 
czych korporacyj i spółek i 107 wolnomularskiel. 
Pisk, krzyki, wciskanie się, kłótnie, jeden z prze- 
ciskających się odpiera robiącym uwagi siedzą- 
cym: wszakżeście tych miejsc nie kupili (więc 
gdyby najeli krzesła za dwa soldy, ше śmiano 
by ieh turbować). Muzyka gluszy piski, na am- 
bonie staje mówca, niejaki Camilo Aprile, któ- 
ren gwaltownie gestykulująe, zapowiada, że jest 
mocno poruszony i że nie czuje się prawie na 
siłach należycie głosić sławę Mazziniego, bo Maz- 
zini to prawie nie ezłowiek a zasada i idea. 
Mówca kreśli stan Włoch w chwili gdy Mazzini 
(1821) poczuł pierwsze patryotyczne serea bicie 
na widok kaźni politycznych w Genui. Włochy 
wtedy były rozdarte, moralność zastępowały in- 
kwizycja i zakrystja. Jakaż różniea owego czasu 
i teraźniejszego. Ogólników było dużo, ale nie 
bardzo rażących i dość skromnych. 

Huczne oklaski towarzyszą ukazaniu się na 
ambonie drugiego daleko bardzićj wziętego mó- 
wey demokraty, adwokata Aristida Battaglia. 
Mówca zapala zwolna świece, potém czeka aż 
muzyka zagrała marsz żalobny, potóm rozwija 
olbrzymi rękopisu. Opowiedzićć trudno te płaskie 
pospolitośei demokratyczne, któremi karmił pu- 
bliezność przez cala godzinę. były tam i Mahab- 
harata i Ramajana, Franklin z Woltą, którzy 
wydarli piorun niebu i ludzkość idąca naprzód 
niby Wezuwjusz i to że na półwyspie było nie- 
dawno 30 miljonów trupów a teraz jedno ciało 
2 30 miljonów cząstek złożone przez geniale spi- 
rito di Mazzini. Za każdym bardzićj szumnym 
frazesem sluchacze strzygą uszami i z cicha przy- 
takują: bene, benissime, bravo.—W końcn znów 
grzmi muzyka, i śród gaszenia świec rozchodzi 
się publiczność. Demonstracja nie miała socjali- 
styeznego charakteru, przemagało w nićj umiar- 
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kowanie, liberalizm bez skrajnych wyskoków. 
Jest siła w tćj massie, ale ubóstwo myśli wiel- 
kie, żadna nasza publiczność, Żadna nawet pu- 
pliczność w Rossyi nie wysłuchałaby spokojnie 
ani połowy tych bredni retorycznych, które ze 
smakiem pożywano. — Słuchając tych niedorze- 
czności musiałem przyznać, że przewaga sensu 
dowcipu, talentu jeszcze jest po stronie ducho- 
wieństwa i że od wszystkich móweów demokra- 
tycznych lepszy i ciekawszy kaznodzieja, którego 
; tuchałem w sobote, wieczorem i w niedzielę 24 
z rana w kościele Swiętćj Rozalii. Ksiądz pod- 
starzały, dobrćj tuszy, wesołćj miny, dobroduszny 
i rubaszny. W kościele ciemno, assystuje same 
prostactwo, dla kobiet osobne pomieszczenie za 
przegródką. Treść nauki moralnej: katechizm, 
rzecz о testamencie pokuty, podzielona na 5 
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punktów podług Bellarmina, ale jakiż to wykład 
anckdotyczny, humorystyczny, z klaskaniem rak, 
wstawaniem, pantomina i przejściami głosu od 
cienkiego hasu do swarliwego dyszkantn. Cala 
nauka w djałogach księdza z penitentką i fa- 
milją pemitentki. sluchacze wpijają się w każde 
slowo kaznodzieja i wtorują mu to śmiechem, to 
prawie placzem.' Na drugi dzień tenże ksiądz 
z hostją w dwóch palcach prawej ręki, z eym- 
borjum w lewćj z takąż gestykulacya, tylko 
z większym liryzmem, wpadając w ton rzewny, 
to mrużąc oczki, to aż prawie płacząc, prawi 
o słodkim Jezusie i o mistycznćj Jeruzalem, to 
znowu katechizując poutale, prawie tańcuje przed 
kratkami przez jakie półgodziny, aż się przypo- 
mniał król Dawid w religijnym zapale tańeujacy 
przed arką. 


DA Z ZZ LA 


LISTY JOACHIMA LELEWELA DO TADEUSZA BUŁHARYNA. 


PODAŁ STANISŁAW PTASZYCKI. 


W latach 1622—1824 Joachim Lelewel umie- 
szczał krytykę na „Iistoryę Państwa Rosyjskie- 
go“ Karamzina w czasopiśmie „Siewiernyj Ar- 
chiw“ wydawanem w Petersburgu przez Ta- 
deusza Bułharyna. — Z tego powodu пуку: 
wszedł w stosunki listowne z wydawcą ,Arehi- 
wu,“ nieznanym mu osobiście. Listy Lelewela 
zostały wydrukowane w przekładzie rossyjskim 
w czasopiśmie petersburskiem „Ruskaja Starina,“ 
oryginał zaś zamieszczamy w „Gwiaździe.* Do 


listów dodaliśmy kilka uwag, potrzebnych dla 1а-' 


twiejszego zrozumienia rzeczy, o którćj mowa— 
Spodziewamy się, że listy te wyjaśnią nam do- 
statecznie mało zkąd inąd znany stosunek Lele- 
wela do wydawcy „Archiwu,*  poznajomią nas 
z kłopotami, w jakie wprawiło autora drukowa- 


nie krytyki, a nareszcie z poglądem jego па za-| 


danie i obowiazek krytyka. —Z listów Bułharyna 
zamieszczonych w lutowym_zeszycie „Biblioteki 
Warszawskićj* za rok Г, wiemy jak on na- 
tarezywie nalegal i prosił o pośpiech, jak nieszczę- 
dził pobudek rozmaitych dla zachęcenia autora 
do przyspieszenia. Jak one mało działały na 
umysł Lelewela objaśniają nas listy, które poni- 
żćj zamieszczamy, 
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Dnia 91 Grudnia 1822 r. Wilno. 


Wiełmożny Mei Dobrodzieju! 


Jak z listów P. Sękowskiego postrzegam masz 
panie do mnie żal niejaki, że na kilkokrotne Je- 
go zgłaszanie się nie odpisałem. Zal ten jest spra- 
wiedliwy, mniemałem jednak, że listy p. Kontry- 
ma, przystęp do rozbioru Karamzina i mój list do 
p. Sękowskiego, tymezasowie wystarczą zaspokoić 
‚деко niecierpliwości. Dla tego nie spieszyłem się 
(z odpisami, ani nawet na zadane mi kwestye, 
О urodzeniu Maryny 1) nie mam nawet nadziei 
ażebym gdzie daty znalazł. "Trzeba przypadku 
albo poszukiwania w familijnych papićrach. O imic- 
niu bohaterki Urembowelskićj także nie pewne- 
go powiedzieć nie mogę. Mnie się zdaje, że Ele- 
onora %. Poszukiwałem tu i ówdzie i pudło: ani 


) Mniszkówny, żony Dymitra pierwszego samozwańca. 

2) Według badan Bielowskiego — Dorota Атпа z domu 
Trezen, (Pamiątki Trembowelskie). — Wiadomość +e mam 
z Tygodn Illnstr. z 1975r T. П, str. 109, 5, P. 
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mogę sobie przypomnićć gdziem o піс) czytał? | ge przyjęcia rozbioru do „Siewiernego Archiv a“ 
Możebym wynalazł jćj imie gdyby nie zimno|pro posse zadosyć uczynić Zyezeniom pańskim 
w bibljotece, gdyby nie eodzienne zatrudnienia, | będę się staral. 
które rzeczywistą niemożność і poszukiwania | qqomaczenie powszechnym w Wilnie głosem 
i spisywania listów bez istotnych interesów spra- uwielbiane Łobojko *) czytając głośno ustawicz- 
уш. ie czytanie przerywał: że jasne, że łatwe, że 
dzicju cierpliwości.  Przypominajeie ті dotrzy- | jodobna cudzoziemcowi tak po rosyjsku pisać, 
mania słowa, choć tego nie wiele potrzeba, byle je ktżkolwiek z krajoweów pomagać musiał. 
nie wyszukiwać marnych pobudek. Staram się پاي‎ эу 2 
obeznać się z dość obszernym Karamzina dzie-| Za udzielenie egzemplarza „Archiwu* wielce 
łem, z dziełem tyle szczegółów, tyle drobiazgów | obowiązany jestem, Chodakowskiego rozbiór nie 
zawierającym, z dziełem prawie nieznanym mi|Wñmietam w którym był piśmie i w jakich nu- 
merach? W Petersburgu pewnićj musi być wia- 


językiem pisanym: na to potrzebuję czasu nie- š i я być 
malego: a tym dłuższego, że tym tylko doryw- 00; czy ІХ tom w języku franeuzkim już wy- 
szedl. 


czo zajmować się mogę mając moje ciągłe i co- 
dzienne zatrudnienie, które dla mnie nie jest tak 
jak wy sądzić możecie. Zdawna już przed- 
sięwziąłem poznać Karamzina і udać się w je- 
go rozbiór. Wprawdzie wiele dzieł naszych roz- 
bierałen, wszystkie jedak były krótsze od Ka- 
ramzina. Spodziewam się, że podołam i większe. 
Przedsięwziąłem, dla tych że powodów, dla któ- 
rych podejmowałem rozbiór tylu innych, to jest 
dla własnćj satysfakcyi, potrzeby, wreszcie dla 
jakiegokolwiek udzielenia się publiczności. Wie- 
rzaj mi Panie Dobrodzieju, że nie inne pobudki 
do tego mnie skłoniły. Przyśpieszyłem przed- 
sięwzięcia mego i przyśpieszam go dla tego, że 
tego żądacie, Z duszy zserca radbym wam, — 
a wszczególności Twojej Panie gorliwości dogo- 
dzić, — Nie dla sławy którąście mnie już nieco 
znudzili,i a tym mnićj dla zrządzenia jakiego 
gorzkiego w autorze uczucia. Wiem i mocno 
przeświadezony jestem, i p. Kontrym mnie to 
przyznaje, że p. Sękowski prawi ambaje 1) о złym 
humorze autora: ale pomimo tych facecyj p. Se- 
kowskiego z innćj strony, nietylko naturę ludz- 
ką mierząc, ale z doświadczenia i stosunków ró- 
znycel, w jakich się z różnemi osobami mnie 
znajdować zdarzyło, nader moeno przewiduję, że 
odezwanie się pisarka z kraju przybranego, przez 
zaden sposób dla znamienitego i tak znaczącego 
pisarza w Rossyi przyjemnym stać się nie mo 
gło. Плаут przeciw moim życzeniom gdy- 
bym miał nagle drażnić cezyjeżkolwiek nieprzy- 
jemne uczucia. Czas je studzi + wyrozumialsze- 
mi елуп. Spodziewam się, że powolniejszym 
pomykając się krokiem, u Karamzina lepsze 
względy znajdę, których tym więećj potrzebuję 
im więcćj o jego dziele mówić ośmielam się i pra- 
ang. Miesiące jeden i drugi przewłoki jest ni- 
czym w ciągłym trwaniu zacnego przedsięwzięcia 
pańskiego. Chcićj panie być wyrozumiałym. Nie 
dziwię się p. Sękowskiemu, że jest gorący, bo 
odwiedził Egypt zimnemi ogrzany mumjami. Je- 
żeli jednak rzeczywiście mogę panu memu roz- 
hiorem Karanzina przysługę jaką nezynić, chciej- 
że mi panie wynagrodzić wyrozumiałością na nie- 
możność moją. Co do mnie, wdzieczny łaskawe- 


Może za miesiąc, może prędzćj przeszlę nastę- 
pny oddział uwag nad Karamzinem. Zamierzam 
sobie wziąść go w porównanie z naszym Naru- 
szewiczem, i zatrzymać się nad charakterem jego 
pisma i prawdą ile jéj odpowiada. Dalćj nie 
przymawiając wprost autorowi czego by życzyć 
żeby się w jego piśmie znajdowało, chcę rozwa- 
żyć charakter i naturę téj części dziejów rossyjj- 
skich, które sie w 8fciu tomach zajął. Na sam 
koniec przystąpię do szezegółów pojedyńczych, 
w których i krytyczne spory (choć bez doryw- 
czych podjazdów gdzie miegdzie wystąpić mogą. 
Rozciągłość jest niepewna. Będziecie naglili, znie- 
cierpliwię się, zabraknie mi czasu, rzecz skrócę 
i kuso wykończę. Powolnićj będę mógł dopełnić: 
wtedy będzie i lepićj eóżkolwiek, i dokładniej 
i szerzćj. W każdym razie (jeśli nadludzkieh prze- 
szkód nie będzie), rzecz zupełnie wykończę z wiel- 
ką nocą. Błagam tylko cierpliwości, zaufania 
i spokojności. 

Niech tego pisania na ten raz będzie dosyć. 
Łaskawym mnie względom, wzajemnćj życzliwo- 
ści i dobremu sercu polecam. 


sS... L zi W R Pozo = R" 


Sluga Lelewel. 


po AR ME 1 = рас ЕЕЕ а С 


(Dopiska drugą ręka zapewne Kontryma). 

Otóż macie dowód, że kuczę i kuczyć nie prze- 
staję, à propos, co egzemplarz trancnzki Karam- 
zina kosztuje w Petersburgu? (Bywajcie zdrowi). 


Wasz K. kontrym 


(Reka Lelewela) Kuszenie jest próżne. Nada- 
remnie z tém się ehlubi p. Kazimirz. Najczęściej 
mu się zdarza cieszyć z tego, gdy co o Karam- 
zinie wspomnę, bo sam boji się kuczyć. Tyle ker- 
czył, że w słowniku Lindego szukał znaczenia 
tego wyrazu. Wreszcie pospolicie milczy i cicho 
się sprawuje. Niech noby?! Ale się przechwala, 
Onacewiez *) swoje ukłony zasyła. 


ry „ Đ Zabajko Jan ( 1868 r). Prof literatury  rossyjskiej 
i języka w uniwersytecie wileńskim. 


2) Onacewicz Ignacy (1778—1845) prof uniwersytetu wi- 
leńskiago, 


п Wyraz „ambajeć umieszczony w Ś owniku Orgelbran- 
da i Eneyklopedyi powszechnej tegoż (tom I, str. 578) zna- 
czy: mary, urojenia, przywidzenia, bałamuetwo, 
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II. 


Bez daty 1). 


Pan Kontrym chociaż żle się sprawia z kucze- 
niem, powtarza mi, że w Petersburgu wołeliby 
czytelnicy żeby podjazdówo Karamzina chwytać, 
cytować jego karty, jego slowa, sprzeczności, ma- 
łe niby lżenia,—powtarza mi że tego i sam Pan 
Dobr. żądasz, i powtarzać mi to nie przestaje, 
bhociaż mu mówiłem, że na takie podjazdowe 
traktowanie mojćj pracy poświęcać wcale nie 
myślę, że to wcale w mojim guście nie jest, że 
jeżeli tylko tego wymagaja, żaluję że tak wiele 
rozklekotali o mnie. Nie opuszezę szczegółów i mam 
notat do tego wiele, ale te do tyla wyprowadzić 
przyjdzie, ile mają z porządnym rozbiorem zwiąsku. 
"lo eo teraz posyłam jest owocem przyśpieszenia. 
Jeśli Panie chcesz mych drobiazgów, donies mi 
o tym, zachowaj tę część do dalszego czasu, pi- 
smu mojemu nadam inny porządek — ale żebyś 
owe podjazdowe drobiazgi otrzymał choć w czę- 
ści, musiałbyś być cierpliw ym aZ prawie do eza- 
su wielkanocnego. Posyłam tymczasem panu dàl- 
szy ciąg uwag mojich, który skoro nicpotrzebnym 
będzie o zwrot upraszam. Są one owocem przy- 


spieszonym jak tego częstsza niż w pierw- 
szym oddziale mazanina dowodzi, która dosyć 


zaświadcza że myśli moje nie by ły jak należy 
przetrawione. — Wolałbym żeby fo nie było tak 
z kopyta: ale cóż robić! Możesz Panie to nic- 
uwłócznie użyć jeślić się podoba, możesz nieco 
przechować przynajmnićj miesiąc, bo zapowia- 
dam, że przed czasami wielkanocnemi żadnego 
oddziału wygotować nie zdołam. Miej to Panie 
dobrze na pamięci i próżno o to na mnie nie 
nastawaj, nie szukaj daremnych kuczeń i nie 
martw się i nie gniewaj, bo trudno na deszcz 
gniewać kiedy deszcz pada. — Może się Panu ar- 
ty kut posłany za obszerny wydawać będzie, mo- 
że tóż przy zimnćj rozw adze znalazlbym со do 
wyrzuećnia, ale nagłość Wasza, nie pozwala mnie 
do należytćj zacieśnić się ścisłości. Przynajmnićj 
za to więcćj miejsca zajmie. Przekład tego mo- 
że trudnićjszy będzie od artykułu pićrwszego, 
a jednak od dobrćgo myśli mojich i wyrazów 
zrozumienia i trafnego wielu mićjse wykładu, 
wiele zależy. Za pr zekład piórwszego wykładu, 
ilem mógł wyrozumićć, nić mam się czego Хаб, 
Oby się Panu i z tym powiodło. Dwa przytoczo- 
ne texta, 2 Niemiecki i Francuzki jeśli przetlóma- 
czyć przyjdzie, może nie źle w oryginale w no- 
cie zachować. Napisawszy je chciałem je wy- 
kasować, ale mi Onaeewicz i inni z naszych któ- 
rym czytałem, zatrzymać kazali, że są ważne 
i w mićjscu. Może Pan masz komu przed wy- 
drukowaniem kommunikować ten artykuł, mia- 
nowicie komu z Ruskich, dzieło Karamzina zna- 


1) List ten pisany: 1. Przed odebraniem listu Sękow- 
skiego, w którym między motywami przyśpieszenia wyra- 
ził (Sękowski), że przyjaciele Karamzina powiadają, Ze 
(Lelewel) się uląkł, a list wspomniany jest datowanym 3 
stycznia 1823 r. 2. Po odebraniu zeszytu grudniowego 
„Siewiernego Archiwu' za r. 1522, gdzie jest biografja 
Lelewela, o której mowa w liście niniejszym. 
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jarów w Warszawie, 


jących, żeby jego zdania wybadać: mozeby to 
mnie wcześnie przed wydrukowaniem udzielone, 
sprostowało jakie myśli moje. Bardzoby mi to 
miło było. W jednym miejscu tego artykułu jest 
odsyłacz (a) do noty: i noty nićma. Jest to z0- 
stawione do woli Pańskićj, jeśli zechcesz w imie- 
niu swojim redaktorskim donotować, że o tych 
słupach Bolesława Chrobrćgo pisał i panowanie 
Bol, tego objaśniał w pismach: 1). Zdobycze Bo- 
łesława Wielkićgo, które z dwiema kartkami ge- 
ografieznemi, eo było w r. 1816 załaczonew Ty- 
godniku Wieleńskim w drukarni Zólkowskiego 
wychodzącym w tomie ll-gim, w Numerach 27— 
34. 2). O związkach z Niemcami królów Polskieh 
i tytule ich królewskim, do czasu podziału mię- 


dzy synów Krzywoustćgo. Pismo umieszezone 
w r. 1820 w Pamiętniku Naukowym Warsza- 
wskim. 


Coście panowie o mnie popisali w Siewier- 
nym Arehiwie (be p. Sękowski wielką część te- 
go sobie przypisuje !) — szkoda że nie z pewniej- 
szych wiadomości i z pewniejszą dokładnością. 
Wolałbym był czytać, żem uczniem Groddeka, 
bom mu wiele winien, niżeli com wyczytał żem 
jest Czackiego, który ustnie nie mi nie dopo- 
mógł i nikogo nigdy” nie uczył. Dla waszćj wia- 
domości załączam tu o sobie parę notat. 

Urodziłem się w Warszawie w r. 1786 w mar- 
cu. Od początku bralem wychowanie domowe 
w domu obywatelskim rodziców. Wyższe klassy 
przeszedłem w konwikcie collegii nobilji X.X. Pi- 
zkąd udałem się do Wilna 
do Uniwersytetu w celu poświęcćnia się naukom 
i do stanu nauczycielskićgo. Weiągu caterole- 
tniego przebywania mojego przy uniwersytecie 
Wileńskim, historja stawała się jedynym zatru- 
dnieniem mojim. Za mojim przybyciem do Wil- 
na zastałem jeszcze ostatni rok kursów historji 
starca ks. Tomasza Hussarzewskiego który ile 
mu jeszeze życia przez lat parę zostawało chę- 
tnie mi rad udzielał, Lecz między wielą przy- 
chylnych z uniwersytetu Wileńskiego osób szeze- 
gólnićjszą mnie przychylnością i przyjaźnią za- 
szczycił Ernest Gottfried Groddeka prof. liter. Gre- 
ckićj i Łacińskićj, dziś Radca Stanu. Nietylko 
w towarzyskim udzielaniu się ale i w koresponden- 
cji wieloletnićj był przewodnikiem i nauezycie- 
lem. Thad. Czacki starosta Nowogr. z heroicz- 
nym poświęceniem się dla oświaty ziomków wy- 
lany, słysząc 0 mojim ćwiczeniu się w historji, 
przywołał mnie do Krzemieńca. Po niejakićj te- 
dy przewłóce byłem w Krzemieńcu gdzie w r. 
1510 wykladalem przez krótki czas historją ge- 
ografji. W tych czasach bawienia mojego na 
Wołyniu, poznałem wspomnianego męża. Dzieło 
jego mogło zawsze pracom przewodniczyć, otworzo- 
ne przez niego jego biblioteki zbiory, w krótkiej 
chwili przebiegane były, ale jedno widzćnie jego 
jpowinno było do posługi publicznćj zagrzewać, 
Jednakże zbieg okoliczności, przeniósł mnie do 
Warszawy, gdzie (zaczm) *) prywatnym domo- 


5 O tem pisał 
roku. 
2) Wyraz nieczytelny. 
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wym pożycin nauka stawała się moją zabawą.| Wyraz historji pragmatycznćj *), który używam 
Niejaka wiadomość o tym jest w mojich Bada- | jest w nauce historji techniczny. Nie wiem czy 
niach starożytności we względzie geogr. p. 22, 28. jest na ruskie przełożony. Hist. medycyny w ros- 
Аў w r. 1875 wiosną przysłany do Wilna na za- |syjskićj Richtera ma tytuł hist. pragmatycz- 
stępstwo kursu historji, która od zgonu Ilussa-|nćj, nie wiem jak w Ruskich exempłarzach 
rzewskiego wakowała, kurs ten wykładałem przez |te przełożono. Ale to nie jest ta pragmatyczna 
Jat przeszło trzy. Roku 1818 wezwany na bi-|0 którćj w mojćj recenzji mówię. Jest to naduży- 
bliotekarza do uniw. Warsz. oraz na dawanie cie wyrazu pragmatycznćj, który iest użyty na 
kursu bibliografji a potym szezegulnych oddzia- oznaczenie ogólne wyłuszczenia przyczyn i sku- 
łów historji. W roku 1%21 przez konkurs otrzyma- | tków, tudzież niejakiego filozofowania. Pragma- 
lem katedrę hist. w uniw. Wil. iz rokiem 1822-gim |tyczna zaś historja, którą wspominam, jest wla- 
w obowiązki wpadłem, które dotąd pełnię. śnie historja u Greków i Rzymian znana, t. j. 
z charakterem politycznym. Połybiusz pierwszy 
był eo rozwinął swe uwagi i obserwacje, które 
od następnych pisarzy na baczeniu były. Wlo- 
scy XV wieku historycy są pragmatyczni. 

Połybjusz jest niejako za pierwszego pragma- 
tycznego uważany, choć przed nim Thucydides 
i inni pragmatycznemi byli. Krótko mówiac, 
| historja pragmatyczna, jest historja polityczna. 

I pismo do listu tego dołączone i list ten bli- 
sko od miesiąca jest gotów i miał być dla uczy- 
nienia Panu surpryzy zaraz przesłany. Gdym je- 
znaniu. dnak zabierał „SIĘ do przesłania, odebrałem list 

4, Zdobveze Bolesława Wielkiego. od Я pokon ЧЫП 3 który и, między motywami 

5. Winulska Sławiańszczyzna z Geografu Ba- | DTZ SPICSZENI wyraził, że przyjaciele Karamzina, 
warskićgo. którzy ze manie nie 83 kontenei )owiadaja żem 

Może i ta uwaga nie od rzeczy, а przy nićj w ARTE BCE ар RAE > КЛ. 
niejakie sprostowanie, że w r. 1818 najwiqeéj © ry Š ką W 2 аки da CJI Prz у" 
i największe dzieła wyszły. Umieszczone pod = ima р, поре, дие EE спер 
Nrem 7 Iszledowanija, liczą kart 5911 kart geogra- | РАС КС! RD EE үз к a үш, = 
ficznych półarkuszowych sztychowanych 19, a je- kane So ki W го 16 0 اا‎ 
dna majęńka—Z tyn działem ma związek pismo, | SIN ROO E O селш, 

Odkrycia Karthagów i Greków na oceanie WS n arehiwie WNICHĆCISZ, a JESZCZE recenz a 
Atlanckim, w Warszawie 1821 w druk. Pijarskićj skończoną pe ا‎ Sa n x A O Р. 
$ pp. 177 z kartą geogr. półarkuszową. P. КГ, KA z Ton Ау о ey | 

Co jest polożone pod Nrem 8 Drewńaja Istorja... AR Б si J l ы E ы зр 
do XVI wieku, to tak nie jest, ma ona tytul: ау o мекеге piena v. АЫ 
Dzieje starożytne od początku czasów history- R, s. Ri pe ee hd 
cznych do drugićj połowy wieku szóstego ery BOA u W Su Ras oki 
xtjanskićj.* Wilno 1818 pp. 505, kart geog. szty- sługa Lelewel Joach. 
chowanych Tó-ście i eztery litografowane 1giełką 
rycinki wyobrażające ruiny budowy różnych na- 
rodów. — Tegoż roku 1818 wyszła. 

Teodora Wagi hist. książąt i królów polskieh, 
powtórnie przejrzana i pomnożona w Wilnie 1818 
8-0. Pierwszą połowę tego dzieła mocno prze- 
robiłem. Do nićj należy: 


М 


Wyliezenie dzićł, przy Numerze 3-eim 1) może- 
by się przydała wiadomość, że uwagi nad Cholewą 
były 1 oddziałem postrzeżeń we wzgłędzie dziejów 
narodowych. Ze drugi oddzial zamknięty był 
w Tygodniku Wiłeńskim w r. 1816 wychodza- 
cym i zawićrał następujące pisma: 

1. Oswićcćnie i nauki w Polszeze, aż do wpro- 
dzónia do nićj druku. 

2. Rozbiór sześciu rozpraw Jana Wincentego 
Bandtkie o przedmiocie prawa Polskiego. 

3. Grobowy napis Bolesława Wielkićgo w Po- 


Już tu w Wilnie zdarzyło mi się słyszeć, eo to 
za recenzja (o wwedenju mówią) która nie przy- 
tacza Ruskich pisarzy! Po tćj partykule przewi- 
duję, że podobne utyskiwanie zjawi się i w Pe- 
tersb. Nie to nie szkodzi, choćby nawet długo 
potrwało. 


Dodatek do Teodora Wagi historii książąt i kró- Ш 
lów pol.—Panowanie Stanisława Augusta, w War- 
szawie 1819, mala broszurka o 66 stron. 30 Stycznia 1823 r. Wilno. 


Sumnienie mnie gryzie, że w artykule wtórym, 

którym Panu o Karamzinie przesłał, nadto po- 

TE wiado kam p: Iy H: dzielam, wspólnikiem się stawam wad niektórych 

Беш ало ase NU, CZK CT Kzrimziga: dla dego śpieszę z tym pismem i pro- 

sehield *) w przekładzie niemieckim Karamzina, | ¿ba abyś pan w przekładzie Ruskim raczył dwa 

УА 4 la а OY Р 1 ` 8 S z = 10 Z z i é = - K 4-3 bA з ҮЛЕ =e , à ` . М Ыл S 

yy re HAWAJE czy je tak 00-1 miejsea poprawić, które z pamięci tu wskazuję 
сша jak fiomacze francuscy? i projekt przemiany załączam 

1. Gdzie jest mówiono o nadawaniu nowotnego 

poloru tam tego $ koniec: „Jeżeli się komu wy- 


<l „ Wskazówka tyczy się artykulu w „Siewiernym Ar-jdaje że niedość wiernie prawda oddana niech to 
епо 
2) W listach Buiharyna (13 lutego i 4 kwietnia 1823 r.) 


wydrukowano Nowenschield. U Lelewela wyraźnie Ha- D Cały ten ustęp zamieszczony w Siew. Archiwie.T. 8, 
uenschield. Osobistość nieznana. str, 72. 
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nie... przypisuje, ale tego winnych przyczyn... 
szuka” (czyli jak tam podobnie do tego jest wy- 
rażony) ten koniec trzeba wyrzucić. Natomiast 
położyć: 

Dawanie nowotnego połysku dawnym rzeczom, 
jest pospolitą własnością pisarzy. Najbieglejsi 
nie byli dosyć zdolni jéj uniknąć, a najwięcćj na 
to narażeni są ci, którzy z piękniejszym i wyż- 
szym wykładem występują. Wiadomo ile zimna 
krytyków rozwaga, troszczy się o przyćmienie 
rzeczywistości, blaskiem Łiwjuszowskich wyra- 
zów; ile miał od tego wstrętu opryskliwy Sehió- 
zer, 1) którego samćgo ton przy wymierzonych 
mu zdolnościach krytycznych był wcale nie hi- 
storyczny: łatwićj godność historyczną obrazić 
zdolny, niż uezciwćj prawdzie zadosyć uczynić. 
Przejąć się godnie duchem uplynionyeh wieków 
i wyłożyć go nowotnemi wyrazami, jest jednym 
z najeelniejszych, z najtradniejszych obowiązków. 
Jak wiele z tego powodu wdzięczności Karam- 
zinowiśmy winni, już w tém każdy czytelnik wi- 
dzi, gdy czytając, z kolei, tylu wyrażeniami uply- 
wających wieków oddycha *). 

2. Drugie miejsce do odmiany znajduje się 
dalćj blizéj końca, gdzie mowa о nadaniu po- 
włoki politycznćj, jaką nadaje Karamzin.. tam 


jest w jednym miejscu coś tak podobnego... „nie | 


uważam tego za ubliżenie prawdy, a tém mnićj 
za jakie jéj skażenie*—na miejsee tego życzył- 
bym sobie tak eos podolmćgo położyć, jak na- 
stępuje: 

Tego tedy nie biorąc za ujmę lub ubliżenie 
prawdy... i dosyć; wyrazu skażenie nie trzeba. 
Wreszcie nie dobrze pamiętam jak tam jest. Pan 
będzie łaskaw sam tak na wzór tego skręcić, że- 
by tak dobitnego mego wlasnego pobłażania nie 
było, ale wyraz pobłażania ogólny... 

— Mam nadzieję, że ta prożba moja na czas jc- 
szcze przybędzie, że jeszeze wspomniany artykuł 
nie wydrukowany. 

Jeżeli się Pan będziesz widział z P. Błotniekim 
podziękuj Mu najpięknićj odemnie za nadesłane 
mi blachy. Podziękuj Mu za wszystkie kłopota- 
nie się i tak staranne przesłanie, nim zdążę do 
niego list i prosto od siebie podzięki wygoto- 
wać, Podczaszyński przed laty nie z takim mnie 
kłopotem przesyłał. Poprostu papićrem przeło- 
żył, sznurkiem obwiazał, cćratą obszył, poczcie 
oddał, 


Jeżeli Panu są przyjemne mojćj recenzyi do-| 


sylki, zechcesz mnie uwiadomić. 1. Czy jest na- 


1) Z. В. über die halbe Zeile „Igor heiratete die Olga“ 
macht er 65 Zeilen (Schl. Нестор. I Th. p. III). Ma Schló- 
zer do tego powody niejakie i odstręczające przykłady 


przytacza (JII Theil. р. 63—64) gdzie sprawiedliwie prze- | 


drwiwa: Artig und beinahe rirend ist's zu lesen, wie leren- 
dig.. darstellt.. malt, und malt nicht blos, sondern mobali- 
sirt und politisirt aucl. Chciał po miernym i nędznym pisarzu 
Schlózer, ażeby w jego guście niesmakiem i zaciakowo 
gadali A przecie żywość, malarski pędzel, moralny i po- 
lityczny charakter są rzeczy dla dobrego pisarza nieodzo- 
wane: choć pod piórem niezgrabnym stają się obosieczny m 
w ręku szalonego mieczem, którym prawdę masakruje. 

Lel. 


2) Siew. Arch. Т. 8 str. 289 ssqu. „Opryskliwy Schózer.* 


Bułharyn przetłómaczył: „znamenityj (sławny) Sehlózer.* 


dzieja, że Niemieckie Karamzina tłómaczenie ży- 
wo postapi, 1 czyh w tym tłómaezćniu są przy- 


piski. 

2. Jaka cena jest exemplarza franeuzkiego 
w Petersburgu. Chociaż wziąłem dła użytku 
mego cxemplarz od Zawadzkiego i opłaciłem: 
bardzo jednak potrzeba mi wiedzieć o есше Pe- 
| tersb. 
| 1 to prędko mi wiedzieć potrzeba 1). 
| Gniewaliście się Panowie kiedy ja nie odpisy- 
, wałem (chociaż nie było tak wiele na co odpisy- 
| wać) a mnie na zapytania nie odpowiadacie. Pa- 
miętacie sobie za to. 

P. Kontrym bardzo Pana prosi, ażebyś eheiat 
kuczyć a kuczyć p. Sękowskiego za eo nie przy- 
syła swojćj rozprawy o początku Tureckim Sla- 
wian czy Lechów. Cheialem list p. Sękowskiego 
donoszący mi [o] tćj rozprawie o Lechach unie- 
ścić w Dzienniku Wileńskim. Bies nadał jakie- 
505 wygę szubrawca, niewiem czy Piekielnika 
| ojea jakiego, który list pana Sękowskiego skom- 
|mentował sposobem nastepującym: „zanosi oświad- 
|ezenie przeciwko temu do Grodu“ kiedy grodu 
(jw Peter. ani koło morza Kaspijskiego nićma — 
(„znajduje się naród Lech, nosi ubiór bez naj- 
jmnićjszćj różnicy Polski“ niewyraźnie wymienio- 
ny, czyli nowy dzisiejszy, surtuty, fraki grana- 
towe z karmazynowym kołnierzem; czyli dawny, 
który dziś z krymkami i pejsami, dycht jak za 
króla Lokietka chodzono, używają żydowie — 
„ma pryncypalne cechy charakteru zgodne ze 
szlachtą Polską... paznokci, brodawek, barczysto- 
Sel i t. d— teraz robię słownik,” który najła- 
twićj ze słownika Lindego i z Troca utworzyć, 
„którego pokazuje się, że wyrazy właściwe pol- 
skie, jako cham, wzięty z żydowskiego hebraj- 
skiego, Pan, zupan, byłem, będę z tegoż powsze- 
chnego początku z jakiego tćż wyrazy w innych 
dialektach słowiańskich znane... 1 z takiemi no- 
tami oddano mi list. Tak tedy Łobojko szezę- 
śliwszy odemnie, bo jego korespondencyi przy,- 
mowane, moje odrzucane. 

Przy wonym momencie przeszlę p. 5ękowskie- 
mu jeszcze jedne legendę z pieniążka. Na tym zaś 
którego ma i chce kryptograficznie wyczytać 
niech nie szuka Witolda, bo ten żył 1400, a pie- 
niądz jest nieodzownie jest stępel 1500. 

(Podpisu niema). 


Uwaga І. Wspomniany list Sękowskiego jest 
lz dnia 15 Styeznia 1823 roku. Trudno zrozu- 
|mieć list Sękowskiego bez listu Lelewela zwłasz- 
cza, mając go w stanie takim, jak go podał p. 
Jabłonowski w Echu, trudnićj jeszcze zrozumieć 
list Lelewela. Zestawienie tych dwóch listów 
może nam trochę wyjaśni rzecz: „Ze Leely, nie 
zaś Lachy, pisze Sękowski, nie są Słowianie czy 
| Szlowaki, przeciwko temu zanoszę oświadczenie 
ido grodu, bo dotąd znajduje się na ziemi naród, 
który się nazywa w swoim języku Lech, nosi 
ubiór bez najmniejszćj różnicy polski (we fra- 
kach, surdutach, granat z karmazynowym kol- 


8. 


| Tj Dopisek zrobiony potem. P. 
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nierzem), ma prynevpalne cechy charakteru, zgo- | Litwa, i Wołyń tak zażalony 
(skiego, ale całe Królestwo Polskie ро nadwiślu 


dne ze szlachtą polska (paznokci, brodawek, kar- 
ku). Za parę tygodni przyszię wam krótką 
rozprawkę, teraz robie słównik języka Lechów, 
(najlatwiej go ułożyć z Troca i słownika Lin- 
dego), z którego pokazuje się, że wyrazy właści- 
wo-polskie (jak pan, kobieta, cham, kmiot, mózg, 
bizun, żupan, Kkontusz, czyżmy, czapka, topór 
it. d.) są wzięte z tego języka.” 

Porównawszy to z listen Lelewela, znajduje- 
my niejaka różnieę, zapewne że Lelewel cytował 
z paamięci. Czy, jednak, te dodatki porobił sam 
Lelewel, jak przypuszcza p. Jabłonowski, czy 
rzeczywiście jakiś „wyga szubrawiec,” jak mówi 
Lelewel, nie możemy powiedzieć nie widząc listu 
Scękowskiego. Porównanie charakteru komenta- 


1a Pana Sękow 


położone i stolica jego Warszawa, i biegły Sanskry- 
cista Skorochód Majewski: skoro się dowiedzieli 
że od Turków pochodzić mają: taką się niesły- 
chana cickawością zapalili, że po wszystkich pi- 
smach perjodycznych które Gurcho 1) Grzymała 
w Warszawie wydaje piszą o tym i przeciw te- 
mu a lają na mnie, że niedość kuczę Pana Se- 
kowskiego. Ja proszę ja płaczę nocy niedosy- 
piam, do połowy głowy ołysiałem, a pan Sękow- 
Iski ani mrumru. Widzicie panowie jak sobie 
z rzetelniejszemi ludźmi postępujecie. Ja nie 
chcę nikomu przymawiać, ale со prawda o pa- 
nu Bękowskim, to o samym Panu Sekowskim 
mówię. Wszakże ufam panom mojim, i w nadzieji 


rza z charakterem Lelewela, może rozstrzygnąć | Ich stołecznych względów załączam tu list do 


te kwestyę, Sękowski, zdaje się, przypuszczał, 
że Lelewel sam porobil komentarze, tak przy- 
najmnićj można, wnosić ze słów jego listu: „Chwy- 
tales mię za słowo, które dorywezo w listach do 
Kontryma wyrażałem, żeś użył pomocy jakiegoś, 
jak powiadasz „szubrawea,” żeby robić nad nic- 
mi uwagi. Nie chee nawet domyślać się, ktoby 
był ten „szubrawiee,” lecz powiem, że czyniąc 
takie uwagi nie w swoją rzecz wdał się.” 

z. W tym „tak skomentowanym liście” wspo- 
mima Sckowski i o nadpisie, który „wprawił 
Lelewela w klopot.” „Dziękuję ci, pisze 5., za 
udzielenie napisu około orła, znalezionego w Krze- 
mieńcu. „est on pisany literami kryptograticz- 
nemi, co było w XVI wieku bardzo w modzie 
na Rusi. Spodziewam się go wydecyfrować; lecz 
teraz zgubiłem klucz od Бита, w którem go po- 
lożyłem i dlatego nicem nie zrobił... Tu trzeba 
мас wyrazów: „Karol, Litwa, kniaź” i t. p. 
Ja rozumiem przez domysł, czy nie jest to herb 
Witolda.” 

Bez tego ustępu listu Sękowskiego nie mogli- 
bysmy zrozumieć dobrze początku listu czwartego 
Lelewela. 


` 


IV. 
D. 12 Lutego 1823. Wilno. 


Jak widzę że mi w.glowę zajść przyjdzie z tym) 


panem Hckowskim. W taki mię klopot niezno- 


sny wplatał, że sobie rady dać trudno. Zaklinam | sa wielkie Ka 


ga na czarną kitajkę, którą ojciec Poklus 1) na 
palen nosi, aby доре przyrzeczeń swoich, choć 
Jodno. Bądź panie luskaw kuczyć (:0,—Rozgło- 
silem że byle klnezyk znalazł że ów pieniążek 
Litewski z którego legendę mu posłałem wy- 
jasni i dotąd nićma? Prawdziwie osiwieć z utra- 
pienia przyjdzie, саја Litwa i Rudzki gabinetu 
numismatycznego w Krzemieńca pilny konser- 
wator nastają na mnie ażebym zazdrośnie nie 
tajil tego co P. Sękowski tak uroczyście przy- 
rzekł, a tymczasem p. Sękowski o tym ani dudu. 
Ale gorsza rzecz z powodu Tjurków, nie tylko 


1) Kontrym był znanym pod tym nieniem, jako członek 
„Vowarzystwa szubraweów.* 


Pana Błotniekiego, ktory spodziewam się, że ra- 
czycie jak najśpiesznićj oddać. 

Właśnie gdy tym listem zajęty byłem i przer- 
wałem go odbieram List Pański pod datą 13 lutego. 
Kkommunikowalem go p. Kazimierzowi, który swo- 
je ukłony i uściśnienia zasyla. 

Bardzo czuję klopoty Pańskie i pojmuję jak. 

trudzić Go mogą. Miarkowałem tóż, że musiały 
|zajść jakieś, kiedy po wielkich kłopotach z ra- 
zu szturmach tak potym ucichło. Byle się po- 
| myslnie skończyły. 
, Francuzkiego exemplarza Karamzina proszę 
„mi nie przysyłać, bo go mam swćgo własnćgo 
ıi drugićgo nie potrzebuję. Już to drugi raz pi- 
szę, proszę to dobrze uważać. 

Ponieważ się osobiście nie znamy, nić mogę 

(tedy brać za złe Pańskich o mnie podejrzeń że 
jawnie cheesz widzieć i na honor przysiegać, że 
umie Аер Łobojko (jak go ezcisz) do pochwał 
karamzina skłonił! Mniejsza o mnie ale za co 
biedak Łobojko ma cierpić?  Widuję się z nim 
| często, a kiedy pan tak cenisz honor że go uro- 
„ezyście podkreślasz, na tenże honor i proste sło- 
[wo jeśli od nieznajomego na wiarę zasługuje, 
zapewniam Ze, ani się radzę Łobojki ani on mnie 
radzi, że о Karamzina dziele nigdy z nim nie 
gadalem, tylko com słyszał jak Pański prze- 
kład mćgo wstępu czytał i admirował, i tylko co 
mi raz list Polaka ukazywał który za nie z bło- 
tem Kkaramzina mięszał. 

Pan sądzisz że w tym drugim artykule mojim) 
ramzina pochwały? jakos mnie- 
| mam; że się Karamzin w głowę poskrobie. Za- 
pewne żeby się godziło dodać parę wyrazów tu 
i owdzie do wykończenia dobitnćgo części, ale po 
| ео obrażać zbytecznie. Gadam o czułości, co mo- 
| globy być zastąpione wyrazem romantycznego 
| pisarza 2), wyraz ten straciłby od razu Karam- 
zina z rzędu historyków: niech sobie czytelnik, 
to objaśnienie J potworzy. Że wy- 


dobitnićj 
kład narracja, zachowanie jedności, kombinacja, 
zachowanie prawdy w czystości, bez nadawa- 
nia niepotrzebnego lustru że w Karamzinie nie 
odpowiada przepisom prawdziwćgo historyka, to 


p Сигеһо, imie Franciszka Grzymały, jako szubrawca. 


| J Wyrazy podkreślone przez Lelewela. 


http://rcin.org.pl 
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powinnoby się dać uczuć: a kto nie dość czuje, w wojsku polskićm nauczyłem się. 


€ 


niech odezyta przytoczony rozdział Blaira 5. Mam | 


nadzicję że do niego zajrzy Karamzin. Chcia- 
lem grzecznie, nieco uwikłać w bawełnę. A kie- 


dy Pan za pochwały różne moderowanie słów 
bierzesz, spodziewam się że tych dwóch odmian 
i przydatku z eytacją Śzlecera, który Mu póź- 
ше] w oddzielnym liscie zakommunikowalem, Ze 


nie zaniedbasz. Kiedy na czas przyszedł, bar- 
dzo mi o to idzie, żebyś pan о tym dodatku 


z cytacją Schlózera i małćj poprawie nie zapo- 
mniał. Najmoenićj obliguje niezapomnieć. 

Jedna część w tym drugim artykule jest po- 
niekąd poczęści na los szezęścia rzucona, może 
aż za nazbyt grzecznie: to jest gdzie mówię 
o krytyce. Nieznajomość moja Rossyjskiego je- 
zyka jest tego główną przyczyną, bo przez to nie 
mam tyle łatwości od razu zdolności krytyczne 
Karamzina pojąć. 

Po podchwytywałem go że cytując szeroko 


wyrazy, co opuścić, eo zachować dobrze niewie- 
dział, że może umyślnie w niektórych razach 


niedość jest miernym, że niedość trafnie widzi: 
aje ztąd nie śmialem mu niedolęztwa przyznać. 
Jego by strości, zdolności zdaje się wysławianych 
nie znajdzie, tylko że dobrze karty cytuje, szero- 
ko texta obok wypisuje ete. ete., kwitowalbym 
z tego, gdybym takie pochwały otrzymał. 
O przemianie losu dziennika Pańskiego, 
śmy słyszeli tu od niejakiego czasu. 
Gdybym mógł gdzie wyśłedzić czas urodzenia 
Mniszchówny? nie -amiedbałbym Panu uwiadomić, 
ale niewiele mam nadzieji. Ani Onacewiez w tj 
mierzy rady dać nie umić. Onacewicza radziłem 
się względem Karamzina i on mnie dużo podże- 
gał na historjografa. 
Со się tan z P. Sękowskim 
w Ebsambolską przepaść zapadł. 
(podpisu niema). 


juże- 


© 


stało? jakby 


Uwaga. List Bułharyna pod datą 15 lutego, 
wyjaśni nam druga cześć tego listu рч ela dla- 
tego przytaczamy tu niektóre w yjątki z niego. 


13 Lutego 1823 r. 


Stoję (sic!) przed Panem na kolana i przepra- 
szam, że nie pisalem. Proces nasz familijny, od 
którego zależy los mój i moich krewnych, teraż już 
w słuchaniu. Zdaje mi się, że skończę go wkrótce, 
tymczasem latam jak szalony zrana do wieczora, 
pisze prośby, ekstrakty i dyabół (sic!) wie eo. 
Tylko wczoraj wziąłem się do tłumaczenia Pan- 
skiego artykułu i to prawie po nocach. Nie 
wiem czy wytrzyma zdrowie moje, historykowi 
musi być wiadomo co to jest proces w  Rossyi... 
Za artykułu tlumaczenie pewnie się nie będziesz 


gniewał. Sam tłumaczę, a kiep Łobojko łże, gdy 
mówi, że to musiał tłumaczyć krajowiec. Ja od 


sześciu lat mego wieku byłem zawieziony do 
Rossyi, wychowałem się w korpusie kadetów 
i znam lepićj ruski język, jak polski, którego 


| 


) 


= 


Nieeh pan nie 
wierzy temu piszezykow1 petersburskiemu. Z po- 
chwał rozlanych, w artykule Pańskim dla Karam- 
zina widzę jawnie, że on musiał cos panu nabakać. 
Tutaj pan W ojejkow wydawca Inwalida i pan- 
tofel Karamzina, chwali się, że on kazał Loboyec 
nastraszyć pana. р, rzysiegam na honor, źe to pra- 
wda. Nie wiem czy pisał kto do Pana, że moje 
Archiwum będzie oficyalnym dziennikiem ministe- 
ryum oświecenia. Wtedy i ja pokaże kto jest pan 
Łobojko. 


МЕ 


Wilno d. 19 Kwietnia 1828 r. 


Dwa listy pańskie, pod data 4-go i pod data 11 
Aprila odebrałem, a z nich z otwiwtości Pańskićj, 
oraz z odgróżek honorowych że nie przeżyjesz aże- 
by Pana oszustem nazwano, wyrozumieć to mo- 
glem iż sam zostałem posądzony i takowany o po- 
Шы ia oszustwa °). Jak dalece są śmićszne podo- 
bne Pańskie urojenia i dia niego s: amógo nie przy- 
zwoite nie tradnoby było wyjaśniać. Ale wierzaj 
mi Panie, że ani zby tnie naleganie, ani ubliżające 
uczeiwości podejrzenia nić moga być zachętą do 
pisania, ani wzbudzeniem jakiógo we mnie punktu 
honoru. Wreszcie wolno mnie i nadal krzyw dzié, 
kiedy się podoba, ale mi Panie nie weźmiesz za 
złe że już wiceg) w téjmateryi pisać nie będę: ani 
żartem ani serjo. 


Przystępując do rzeczy. Bądź Panie łaskaw 
zwrócić uwagę na następujące mićjsea bądź 


w nich przy dać, bądź ująć i odmienić tak: 

W części o krytyce 2) 

Naprzód. Во taki jest los pisarzy historycznych, 
że przy największćj ich pilności krytyeznćj, przy 
najdałćj posuniętćj pracy niepodobna im uniknać 
przeoczenia i aiedokladności; a gdy szczeguły 
w Karamzina poszukiwaniach rozważamy, mie 
zawsze wydaje się nam prawdziwć co jest wiary- 
godne. Z pomiędzy zrzódeł historycznych rzadko 
byśmy kroniki nad acta i dipłomata przełożyć 
śmieli, bo sie nam zda je że kronikarskie powta- 
rzania nie moga upowaźniać oczywistćj nieszyko- 
iwności. Niektóre stąd wynikające trudności, ile 
je obserwować w dziele karamzina zdarzyło się 
przyjdzie Лр rozważać gdy do szezegułów przy- 
stapimy ° 

W AT. o powieści i wykładzie *). 

Powtóre. Polski pisarz, także bez dobitnego 
krćślónia pojedyńezćgo obrazu ustawicznie zwraca 
baczność na polityczny stan postronny, rozważa go 
wyrażnie ile ma związku ze stanem politycznym 
kraju, i w każdym razie mocno wiąże politykę 
zewnetrzną, a nie zaniedbuje polityki wewnętrz- 
пеј, mianowicie wyjaśniając wzrost aristokracji. 


1) W liście pod datą 11 kwietnia 1823 r. Bułharyn pi- 
sze: „Niemyślę żebyś pan chciał mnie skompromitować 
przed publiką, której obiecałem na słowa pańskie do świąt 
wypuścić krytykę. Na konor, że nie przeżyję tego, żeby mnie 
oszustem nazywano, 

2; Na marginesie dopisek Lelewela: „przydać,“ 

3) Siewier. Arch. T. 8 str. 67. 


5 Por. Siewier. Arch. T. 8, str. 75 squ. http://rcih Ого „poprzydawać.* 
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Kossyjski pisarz przypuśzeza, że czytelnicy znają | ale z innych warunków koniecznie różne wrażenia 
politykę zewnętrzną, sama tylko wewnętrzną roz- czynić musi. Powłoka ta pomimo żywych kolo- 
wija, ite w szczegulnych tylko zdarzeniach, bez | rów jakiemi niekiedy dzieje pociąga, bywa, że wy- 
poszukiwania i nadania stałego zmian podobnych | raz i moe prawdy, nienaruszone zostawia. Mogła: 


charakteru wyłuszcza. Sąsiednią dotyka nie w ca- | zaś stać się niewiernie oddana ete. !). s 
16) obszerności, ile ma ete. 7). Poszóste.... nie obcym między Rurikami rycer- 


Potrzecie. Równie i Naruszewicz nie wzdraga |ski honor 2) odtąd dalsze wyrazy (Tu zwracając 
się przytaczać sprzeczne zdania i różne slowa, lu- |mowę do tego ile czasu usposobieniem ubarwione 
bo w tym jest oszezędnićjszy i w każdym razie | zostały) wyrzucić, a zaraz przejść do a kapite 
sobie właściwy jednostajny tok przytoczeniom | poczynając od 2. Uczucie narodowe. 
nadaje. 

W wykladzie szczegułów jedną z najtrudniej- 
szych rzeczy jest opisanie charakteru osób. a Wy- 
znam szezerze, że w té) mierze w wielu razach nie 
zaspakaja mnie z tylu względów godzien admira- 
cji talent historjografa. Dający przepisy pisania 
historji, życzą ażeby podobnych obrazów unikać, 
ponieważ są środki dać poznać osoby wyłuszeza- 
jae ich czynności. A nawet historyk po większćj 
części z czynów osób oich charakterze i usposo- 
bieniu przeświadcza się. Cóż dopiero, gdy opisa- 
nie charakteru w niejakie kontrasty z czynnościa- 
mi stanie? "Fworzy się wuwczas, nie odgadniona 
zagadka, albo nieszykowny utwór, któremu wyra- 
zu i prawdy brakuje. Kiedy na jednćj stronie 
sławiona jest dobroć, na innćj srogość zabłyśnie, 
trzeba czegoś więcćj jak wychwalania dobroci, że- 
by ta dobroć pod wątpliwość nie poszła. Kiedy 
na jednćj karcie opisywane są dyplomatyczne za- 
biegi, żeby traktatem uwieść i wyjaśnić eele, że 
traktaty dla ich niedotrzymania i zerwania przy- 
jęte zostały, nie przyda się w opisie charakte- 
ru zapewnienie, że wierny był i dochowywał tra- 
ktaty. liozmaitych podobnych dysharmonij nie 
uniknął bistorjograt. A gdy trzeba do ogólnych 
zarzutów jaki przykład przytoczyć: w określeniu 
i działania Andrzeja Bogolubskiego i Danjela Ro- 
manowicza Halickiego znajduję niedość szykowny 
wykład i nieczyste wielkich ich działań rozpozna- 
nie. Lecz w ogromnej liczbie zrozmaieonych wy- 
padków nietrudno wplątać się w sprzeczności. By- 
Wa, że pisarz zapomina eo wyrzekł, nie przewidu- 
je dosyć со powie. Objąć cały ogół i na każdym 
punkcie być panem jego, nie małą jest sztuką 2). 

Historycy nasi tak różni co do powieści i wy- 
kladu, tyle z tego względu interesu jednający: 
w kompozyeył całkowitćj przez sam widok ete. 

Poczwarte *)... i zaborami wzrosla Polska ile 
w rozerwaniu domowym osłabiona i zachwiana, 
Jak nowym spojeniem się nowy wzrost rozpoczyna. 
Ale caly węzeł jedności historycznej Karamzina, 
staje sie idealny, Naruszewicza jest prosto ko- 


Niechaj tymezasem dosyć tego będzie, tylka 
przypominam jeszcze łaskawćj pamięci ten przy- 
datek z notą i cytacjami Szlecera i kogoś więcej 
com dawnićj w liście przesłał. Те) notatki nie 
mogę w ten moment naprędce u siebie znaleść, 
a spodziewam się, żeś Pan Dobr., u siebie jéj nie 
zarzucił. 

Z odwłoki pomieszczenia drugiego artykułu méj 
recenzyi, wielee kontent jestem, bo mi niepodobna 
było dotąd trzeciego wygotować, Mimo licznych 
myśli, uszykowanych wyobrażeń, gdym zaledwo 
arkusz napisał, tyle zaszło trudności do weryfiko- 
wania do poszukiwań, że przez żaden sposób wy- 
dolać nie mogłem— albowiem zbyt jesten w tym 
roku obowiązkowemi pracami obarczony. Już ja- 
koś chciałem pozbyć, aby zbyć téj recenzji, gdy 
nieprzewidziane zatrzymały utrudnienia, i znowu 
mnie zachęcają do powolniejszego a pilniejszego 
rozwijania dalszćj osnowy. Delikatne materje 
traktować przychodzi! widoki Karamzinowskie cią- 
gle walić! ale ugrząznowszy trzeba brnąć dalej. 

Pan Sękowski pewnie, na swój list tak długi 3), 
a dłuższą księgę, pewnie już odpowiedzi oczekuje, 
nie predko jednak doczeka się. Tymczasem mu 
oświadczam, że nigdy nie słyszałem, ażeby Chwa- 
lińskie morze miało być Azowskie, zawszem wie- 
dział, że jest Kaspijskie, —powtóre nigdy mnie pisal 
ażeby Slawianie mieli przyjść z Asji, chyba wtedy 
gdy z arki Noego wyszli, сойо mnie nie należy. Ja 
znam Sławian zawsze w miejseu siedzących, i cho- 
dzacy w Szarawarach, tak jak w Persji i w Assy- 
rji używali tikiegoż stroju Sarabara nazywanego; 
i na bandurze przygrywających, tak jak bandury 
pod tymże bandury nazwiskiem w Assyrji uży- 
wano. O tych ciekawościach nie znajduję w księ- 
dze p. Sękowskiego. Ale o początku narodów nie 
tak się bada dzisiaj, sa środki cale inne, nie te ak- 
sorja, które księgę p. Sękowskiego napelniaja 
a które cale inaczćj rozumieć się dają i nie prze- 
ciw prawdzie i bytu narodu stawić nić mogą. Ве- 
dę się starał kommunikować p. Sękowskiemu mo- 
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lejny. ję rozprawę o początkach Slawian, nie znajdzie 
Niłość prawdy bez wątpienia obu ete. w nićj jakićj chełpliwości, ale szczere, często ... e 


.... 5) widoku poszukiwanie prawdy. 


W części o zachowaniu prawdy. Wzajemnćj mnie pamięci 
5 Е Д j 


Popiąte. Historjograť Rossyi nie szukał wysi- 
lonćgo zobojętnićnia, a więe nie w obnażonćj po- sługa życzliwy 
stawie rzeczywistość kreśli, ale w pewnym stroju. 


Moralnie bezwątpienia, że się każdemu podoba, Lelewel Joachim. 


!) Wyraz nieczytelny. (Siew. Arch T. 8 str. 70—71). 5 Zob. str, 159. 
5 Caly ten artykuł przydać. Lelewel. 3) Zamiast „Rurikami* wydrukowano w Archiwum: „По 
*| W siew. Arch. T. 8 str. 50 czytamy: „Naruszewicz | пог rycerski był znany russkzm.* Zb, str 283. 

w silnych wyrazach przedstawia jak Polska powiększała 3) Ten długi list jest pod datą 3 kwietnia 1823 r. 


się i wzrastała przyłaczeniami. „® http://rcin.drqypte nieczytelny. 


k 


x VI. 
D. 25 Listop. 1828. Wilno. 
Wielmożny Mei Dobrodzieju. 


Właśnie kiedym się zabićrał expedjować moje 
dalsze ramoty, wtedy właśnie otrzymałem list Pan- 
ski, który mi zwiastuje o dobrym uwag przyjęciu 
nie dlaczego innego tylko aby mnie zachęcić do 
kontynuacyi. 

Obserwowałem miejsca pomienione i nie przewi- 
dywałem ażeby zasłużyły na wyrzucćnić. Ale co 
robić gdy inaczćj być nie może. Przez to myśl 
moja nieco podkasaną się stała. Dodatki późnićj 
nadesłane weszły w miejsca swoje. Com dotąd 
czytał wiernie odpowiada myślom mojim, przy- 
najmnićj nie umiem ocenić jak wiele przekład 
mógł się uchylić. Jednego tylko wyrazu żałuję 
kiedy o Naruszewicza stylu mówiłem, jest z góry 
o mocy tego stylu, a potćm o meskin języku, który 
używał, a ten wyraz męski w tłómaczeniu zmię- 
knaął, zamienił się również na moc. Ale i to nie 
nie znaczy. 

Podziały i zatytałowania któreś pan podawał 
піс zewszystkiem wpadają do myśli, ale i to nie 
nie znaczy. Zawsze jestem obowiązany za wzglę- 
dne tych ramot przyjmowanie i tak pracowite “ich 

traktowanie. 

Teraz posylam na ręce Pańskie jak niedawno 
z Wołynia tak i teraz dwa pisma o Sarmatach 

i Alanach nie Фа Ра ana, ale dla P. Józefa (5ękow- 
Só, autora Lechów-Lesginów. 0 Sarmatach 
niewykończona rzecz zgubiłem ostatni artykuł. 
Czekam P. Józefa opinji o tych dwu małych z mo- 
jich obszerniejszych i daleko obszerniejszych ba- 
dań. Ale nie takiego a priori jakie o Słowianach 
otrzymałem, tylko po przeczytaniu przy powolnym 
na to czasie. 

Trzeci kawalek o Karamzinie zatytułujesz Pa- 
nie jak się podoba, bo ja dobrze zatytułować 
nie umiem. Dalsze moje pisma będą zaty tułowa- 
ne jak to już z zakończonego tego trzeciego ka- 
walka widać.—Widzisz tedy Panie mój że myślę 
kontynować i że się to na coś cale długiego a mo- 
że i bez końca zanosi. Jeśli nadto wielka recen- 
zja Panu się nie podoba, napisz mi swe nieukon- 
tentowamie, zwine się wedle JEgo woli w cieśniej- 
sze obręby. 

Notę o którćj pan wspominasz w liście swojim 
czytałem i nie zrozumiałem. Czytali i inni i do- 
brze mnie nie objaśnili. Mala to rzecz czy takie 
czy siakie omówienia w notach będą, powiedz mi 
tylko Panie czy Siewiernemu arechiwowi nie sprzy- 
krzy się nadto obszerna recenzja, albo mi powiesz 
kiedy się sprzykrzy. 

Łobojko wiele pracuje dla Pana Józefa żeby mu 
komplet skumportować. Dobrzeby jednak było, 
żeby o instytucie i dalszych: obowiązkach i losach 
pewnićjsze wiadomości udzielane było. Wielu 
najzdolniejszych nagłością i nicjasnością warun- 
ków służby odstręcza się. Dobrzeby wiedzieć czy 
po zapełnieniu tegorocznym na rok przyszły, czy 
nie będą wakanse?  Kommunikuj to Panie Р, Jò- 
zefowi i <chcićj mi pisząc donieść. 


pihi 
‚ 


\вегеп WW Pana Dobr. 


{ 
K 


ito obserwowałem, że Naruszewicz usłowiań- 


| szezony ^). 


Moje uszanowanie i ukłony. Wzajemnemu mnie 
sluga najniższy 
Lelewel. 


Lecz skoñezywsy ten list doczytałem drugiego 
kawałka w N-rze 20 umieszczonego i zamilczyć 
nie mogę, że йу zostalem „przekładem p. /60 


mi. 
dala ө б ke у Шии: 
mnie narażać 2). 

Uwaga 1. Listu Bułharyna, o którym tu mowa 
nie znajdujemy pod data właściw a w „Bibliotece 
Warszawskiej. Ому łkowie on został datowa- 
nym 15 Listopada 1825 roku, kiedy według treści 
list Lelewela 25 Listopada 1823 r. jest na niego 
odpowiedzią. Przytaczamy tu niektóre wyjątki, 
konieczne dla zrozumienia listu Lelewela: „Mam 
honor uwiadomić Pana, że ciąg krytyki Panskićj 
przyjęty z większym entuzydzniem, jak pierwszy 
artykul. Filozoficzne i uczone jego uwagi nad 
dziełem Karamzyna, zyskały mu owszechne okla- 
ski... Musiałeś Panie wyczytać moje tlmnacze- 
nie się przed publicum, honor i osobistość na- 
SZA każą mnie spodziewać się że Pan Dobro- 
dzićj zechecsz kontynować kryty kę, którą z Jego 
woli ja obiecałem wystawić moim Czy telnikom. Po 
tem wszystkiem co pisałem o Pana i Jego dziełach 
i charakterze w moim dzienniku, spodziewam się 
że Pan nie zechcesz mojćj zguby, bo w przypadku 
gdybyś zaniedbał krytykę, ja zaprzestanę” wyda- 
wać dziemik, lecz sława Pańska, uezciwość i mi- 
łość do nauk, utrzymują mnie w tćj nadziei, że 
wkrótce zobaczę kontynacyą, czego oczekuję jak 
żydzi Mesyasza.” 

Tłumaczenie się Bułharyna przed „publieum” 
Lelewel czytał, ale nie zrozumiał i „inni dobrze 
mu nie objaśnili.* Zdaje się, że nie tak trudno 
było zrozumieć to, eo Bulharyn napisał, może przy- 
jacicle nie chci eli wyjaśnić. — Oto co czytamy 
w té) nocie: 

„Podając czytelnikom moim ciąg dalszy kryty- 
ki znacznie późnićj niż obiecałem, muszę wskazać 
powody tego i oświadczyć, że winienem w opóź- 


| nieniu pomimo méj woli. Poleg gając na listach sza- 


nownego pana Lelewela, nwiadomiłem czytelników 
o ciągu dalszym krytyki. Nie mogłem przewidzieć 
wtedy, że zajęcia służbowe i podróż nie pozwołą 
szanownemu autorowi recenzyi wykończyć prędko 
pracę rozpoczętą. Otrzymałem obecnie od niego 
zaręczenie, że ukończy niezawodnie pracę swą 
i przekonany jestem głęboko, że szanowny Lele- 
wel znany w Polsce z uezoności swojćj, również 
jak i moralności, nie zmusi narzekać na siebie 


1) Bulkaryn w przekładzie uazywa Karamzina і Naru- 
szewicza pisarzami słowiańskimi. 

йу W przekładzie ten ustęp brzmi tak: „Prawda może 
być skażoną z przyczyn następujących: |, przez nadanie 
czasom minionym nowotnego poloru, 2, kiedy pisarz pod- 
daje się uczuciom narodowym, 3, przez przywiązanie do 
swojćj religii; 4, przez zaślepienie przekonaniami politycz- 
nemi (ot oślepienia politiczeskimi mnieniami/. 
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ani wydawcę „Niewiernego Arechiwum,* ani swych | dotrzymana, wielebym na tym korzystał. Czybyto 
rodaków, albowiem czyn obywatela odbija się za- | wielki był kłopo: mićć dokładną wołyńskiego kro- 


wsze na jego współziomkach” libo postupok graż- 
danina wsegda otswecziwajetsia na jego sootecze- 
stwennikach 1), 


D. 22 Grudnia 1823 r. Wilno. 
Wielmożny Mei Dobrodzieju! 


Nr. 22 z r. 1823 Siewiernego Archiwa otrzyma- 
tem, za przeklad ponawiam dzięki i za dopiski cy- 
tat obowiązany jestem. Zal mi nieco miejsc w tłó- 
maczeniu pominiętych, a mianowicie tych których 
opuszczenie sprawiły że nie wszystkie, które po- 
strzec mogłem Kkaramzina charakterystyki wy- 
mienione. 

Choeiaż czytam, że to jest Okończanje mam na- 
dzieję, że się to ściąga do Okończanja obszernych 
zamicczań, i spodziewam się że przesłany przed 
miesiącem trzeci kawałek, w którym tak wiele 
o Ladodze i Nowogrodzie rozpisalo się, żeś Panie 
otrzymał. 

Teraz przesyłam, czwarty kawałek prosząc: 1, 
moje raptularze tak trzeci jak i ezwarty skoro nie 
będą potrzebne odesłać mi nazad; 2-те uwiadomić 
mnie czy dobrze czynię że tak obszernie się rozpi- 
suję? czy byś Pan wolał żebym krócićj się spra- 
wił.—-Proszę otwarcie mi swoje życzenie udzielić. 

Kilka poszukujących dawnych dziejów osób, 
bądź tu w Wilnie bądź w Warszawie obruszylo się 
na Karamzina za czasy króla Daniela. 0 tych 
czasach już i ja miałem bardzo wiele pisać. Może 
tamci dostarczą mi więcćj materjałów. Są to księ- 
ża nasi. 

Z powodu Nowego Roku zasyłam moje żyeze- 
nia wszelkich pomyślności, Panu memu, i P. Józe- 
fowi kochanemu którego pozdrawiam. 

Zaluję że do tego miejsca gdziem odróżniał ci- 
vitates od eastrów 2), nie przytoczył 1. tytułu rę- 
kopismu Sofijskiego wremiennika niedawno dru- 
kiem od kanclerza *) ogłoszonego pag... 2. Miejsca 
do którógo w ten moment trafić nie mogę, w któ- 
rym jest że gorod Nowogorodu Wielkiego ma dwa 
dworce. Te miejsea тоспо adowodniają że w Sła- 
wiańszezyźnie gorod jest castron, a miesto jest 
jeszcze używane nie w dzisiejszym Rossyjskim 
znaczeniu, ale w dawnym które się i w Polskim 
Języka dotąd dochowało *. Jeśli znajdę cytaty 
przeszlę ie może na czas. Ale na nie czekać nić 
må со. 

P. Onacewiez przypomina się o Wołyńskiego 
kronikarza. Jakby on mnie był do recenzji po- 
trzebny! Podbechtuje mnie Onacewiez żeby póty 
dalej nie pisać dopóki Pan nie raczysz się ujścić 
z obietnicą swoją. Nie wiem jaka tam między Pa- 
nami umowa stanęła. Gdyby jednak mogła być 


1) Siew. Arch. T. 8 str. 52. 

3) Por. Siew Arch. T. 9 str. 167. 

3) Wydano kosztem hr. Rumiancowa pod redak. p. Stro- 
jewa w r 1820—91. 

4) Nawet w sofijskim często o gorodzie przy miestie 
stawianym mowa bywa. Lel. 
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nikarza kopia? 
Łaskawym mnie względom i wzajemnemu sereu 


Sługa Lelewel. 
VIII. 
D. 8 Czerwca 1824 r. Wilno. 
Wielmożny Mei Dobrodzieju! 


Już to jest bardzo dawno jakem się do Pana 
mojego nie zgłaszał. Nie wiem czy mnie to masz 
za złe czy nie, ale ponieważ mojich przesłanych 
polskich kawałków nieodbićram nazad a przytym 
ostatniego ułamku w Siewiernym archiwie nie wi- 
але, zdaje się nie nie było naglącego do pisania. 
Miałem sobie (może żartem) obiecanych 60 listów 
(o nich tu żartem przypomniałem sobie). Ale może 
moja dalsza około Karamzina robota stała się 
niepotrzebna. W czasie zbliżających się wakacyj 
znaczną partyjkę mógłbym Panu Dobr. przesiać. 
Może Pan masz do mnie niejaki żal z powodu od- 
włoki; ale byś mnie przebaczył gdybyś mnie bliźćj 
widział. Co Pogodin ') popisał i mnie chciał pod- 
chwycić to w swojóm czasie i mićjscu wyprowa- 
dzone będzie. 

P. Sękowskiemu winienem odpis i różnć podzię- 
kowania, że jednak mam długo do niego list pisać, 
a zatym zdobędę się na niego dopiero w czasie 
wakacji tymezasem zasyłam mu uściśnienie? 

Ten krotki list piszę naprędce aby się przypo- 
mnićć względom Pańskim. 

Zawsze z rzetelnym szacunkiem prawdziwie 
życzliwy i przywiązany 

Sługa najniższy 
Lelewel Joachim. 


(Dopisek Daniłowicza). 
Wielmożny Mości Dobrodzieju. 


Nie godziło się tak ściśle trzymać się prawideł 
Kwangielieznych, aby uczyniwszy naywiększe do- 
brodzieystwo dla biednego, całkiem o nićm zamil- 
czóć, Długom się ociągał z podziękowaniem i ode- 
słaniem pieniędzy, nie wiedząc dostatecznie ich 
ilosci; leez gdy dotad milczenie panuje, wnosząc 
przeto że Mandatarius fines mandati non excedit, 
proponowane Rubli assygnacijnych Trzydzieści 
mam honor odesłać z nayczulszćm jakie bydź mo- 
że od biednego Święciekiego podziękowaniem, 
przepraszając po stokroć razy żem się odważył 
Pana tém utrudniać. Polecając mię laskawćj pa- 
mięci zostaję W. W. Pana Dobrodzieja 

nayniższym sługą J. Daniłowicz. 

Uwaga: Bułharyn -bardzo napierał Lelewela 
o wysłanie dalszego ciągu krytyki. Między różne- 


mi powodami do napędzenia Lelewela był i ten, 
że publiczność nie daje mu spokoju i ciągle dopo- 


1) Historyk rossyjski, prot. uniwersytetu moskiewskiego 
zmarły przed laty. 
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mina się o krytykę. 4 kwietnia 1823 т. napisał list 

do historyka, w którym mówi o 68 listach i o nie- 

dowierzaniu rodakom swoim: 
„Wczoraj odebrałem z poezty 


o 


3 


sobie, bo stary nasz prezes zaledwie na sztychy 
w nich spoglądał. Do dania o dzielach Pańskich 
opinii wykommenderowany był Łukasz Gołembiow- 


63-ei list od pre- ski. Dał o nich ze zwykła sobie słodyczą, ciesząc 


numeratorów eo muie wyrzucają czemu nie trzy- | sie z tym co w nich Polskiego lub sławiańskiego 
mam obietnicy; listy te przeszlę Panu, żebyśszacho- ; znalazł, Gdy nadchodził czas podawania kandyda- 
wal jako pamiatke. — Muszę odstąpić nieco od | tów, napisałem wedle przepisów motywa i z innymi 
rzeczy naukowćj, żeby powiedzićć Panu moje my- | kollegami podałem w grono kandydatów. Na dniu 


411, obawy i nadzieje. Ја w siódmym roku zawie- 
ziony byłem do Rossyi. Milość do Polski staroży- 
tnćj i nadzieja, że kraj się podźwignie, zaprowa- 
dziły mnie do Franeyi; kochając jednak Polskę, 


comme un etre methaphysique qui weziste que | 


dans Phistoire. Nigdy nie utałem moim wspólro- 
dakom, gdyż nikt na świecie nie odmienia tak 
prędko opinii jak Polacy, nikt tak prędko nie zry- 
wa związków, ani odrzuca rozpoczętćj pracy, jak 
kochani nasi ziomkowie. A zatem z najwyższym 
szacunkiem dla Pana i z największym entuzya- 
amem do prae jego literackich, zawsze byłem nie- 
spokojny od czasu obietnicy Pańskićj przesłać 
mnie krytykę Karamzyna, to jest od Nowembra 
1821 r. aż do dziś dnia. Postrzegłeś to Panie i słu- 
кише mnie wyjmawiałeś; lecz myśląc, że najlepszy 
sposób działania jest otwartość, wynurzam w téj 
mierze moje myśli, będąc pewnym, iż będąe szla- 
cheinym, nie weźmiesz tego za złe.” 

List Lelewela z dnia 8 czerwca 1824r. był ostatnim 
w kwestyi krytyki na Karamzina. Krytyka nie zo- 
stała wykończona, ale zczyjćj winy? Mamy dowo- 
dy, że nie z Lelewela. —Ostatnia część jest zamiesz- 
ezona w zeszycie listopadowym za 1824r., a З marca 
1826 r., 5ękowski pisał do Lelewela: „recenzyę Ka- 
ramzina ja sam teraz tłumaczę na rossyjski język; 
powinieneś wybaczyć, że się dotąd spóźniono, nie 
wina wydawców ani moja, ale okoliczności. Grecz 
ciężko zachorował, tak że Butharyn został sam je- 
den pisarzem, wydawcą i korrektorem trzech dzien- 
uików i nie mógł się żadną miarą zająć twemi ar- 
tykułami.” — 1, dodajmy od siebie, nie zajął się. 
A dla czego? Na to odpowiedzi, zdaje się, mamy 
szukać w wypadkach 1824 roku —Zapomniał Bul- 
haryn na czas i o krytyce i o Lelewelu. —Po nieja- 
kim jednak czasie przypomniał o dawnym znajo- 
mym listownym, żeby za jego pomocą zostać 
członkiem Towarzystwa Przyjaciół Nauk. — W r. 
1829 znowu zwraca się do Lelewela z prośbą 
o przedstawienie na członka, przesyła mu dwa 
eksenplarze swćj powieści „Dymitr Samozwa- 
niee.” Te listy byłyby dla nas bardzo ciekawe, ale 
nie doszły nas, tylko sam Lelewel wspomina o nich 
w liście IX. 

IX. 
6 stycznia 1829 r. Warszawa. 
Wielmożny Mci Dobrodzieju! 

Listy i dwa exemplarze dzieła Pańskiego *) 
Towarzystwu i pe'zesowi ®) towarzystwa złoży- 
iem. Pokusa mię tylko brała nie dać prezesowi 
exemplarza pięknych dzieł Pańskich i zatrzymać 


1) Dymitr Samozwaniec, powieść historyczna, Bułharyna. 
) Prezesem podówczas był Niemcewicz. 


4 stycznia w niedzielę przypadła elekciaa ja śpie- 
szę donieść Panu mojemu że zupełna większość 
ledwie nie jednomyślność w liezbę swojich ezlon- 
ków korrespondentów Thadeusza Bulgarina wcią- 
gnęła. Przyjmij Panie tę wiadomość od kollegi 
swego, pomnego na dawną życzliwość Twoje, 
a kiedy masz po temu ezas zgłoś się do towarzy- 
stwa albo do prezesa żeś się o tćm odemnie dowie- 
dział i komplemencik jaki do Towarzystwa wy- 
пі). Prędzej się zgłosisz a prędzćj Ci patent 


rzeszla, , Р к 
і Ë Zyczliwy kollega i sługa 
w б, D o 


Lelewel Joachim 
A 
Warszawa 22 kwietnia 1830 r. 
kollego Dobrodzieju! 


Dar Twoj szacowny odebrałem. Winszuję i cie- 
sze się nieskończenie że czytelnicy Rossii Twój ta- 
lent oceniać umieją. Używaj go Kollego na sławę 
Twoją i narodu Twojego i ziomków Twojich, któ- 
rzy się Tobą szczycą. Nasi tłomacze poczynaja pi- 
smo Twoje między soba rozrywać, szkoda żeś nie 
trafił jeszcze na godnego siebie i Radecki i Mikul- 
ski nie oddali Wyżygina jak należy, a ci po Bu- 
czyńhskin niepodobne oczekiwać aby się dobrze 
sprawił. Wszakże pewny jestem że I u nas Dymitr 
rozchwytany będzie. Ale za coś go Panie takim ło- 
trem zrobil. Wdzięczny Ci jestem Kollego, za pa- 
mięć, chowaj mię w swóm sercu, a bądź prze- 
świadezony о stałym mojim szacunku iżyezliwości. 

Sługa najniższy 
Lelewel Joachim. 


Na tym się kończy korrespondencya Lelewela 
z ВаЊагулет. —Nie miała ona, jak widzimy, ża- 
dnego watku przyjacielskiego i obracala się około 
kwestyi naukowćj, około sprawy, w którą wcią- 
gnęli Lelewela przyjaciele, — Na dwa lata przed- 
tym urwała się korrespondencya z Sękowskim, 
który odpłacił swemu nauczycielowi nie bardzo po 
uczniowsku. Wkrótce w obrazku „Wielkie postu- 
chanie u Łucypera” tak odezwał się o Lelewelu. 
Lucyper mówi do Belzebuba: „Mam zamiar z cza- 
sem zrobić moim dozorea księgozbioru znakomite- 
go bibliotekarza i professora, który niedawno tyle 
sprawił zamięszania na роосу. Jak tylko do nas 
zstąpi natychmiast go instaluj na ten urząd, lecz 
nie zapomnij ująć go dobrze łańcuchem i przykuć 
do posadzki w bibliotece, gdyż on gotów i u mnie 
w piekle zrobić rewolucyę i wprowadzić tu budże- 
ty konstytucyjne”!!! 3) 


1) Sękowski, Dzieła Т. I, str. 591. 
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JUBILEUSZ J. I. KRASZEWSKIEGO, 


Jubileusz J. I. Kraszewskiego obchodzony w r. 
1879 w całym kraju, a ostatecznie w październiku 
w Krakowie, należy do najpiękniejszych, naj- 
szczytniejszych objawów z życia i uczuć spole- 
czeństwa polskiego. Dowiódł on, że praca i za- 
sługa pokojowa па Касю polu zdobywa sobie 
cześć i uznanie całego narodu. Ale uczczenie pięć- 
lziesięcioletnićj niezmordowanćj działalności Kra- 
szewskiego sięga wyżćj: nie naród; ale narody 
oceniły jego wielkie zasługi. Bo 162 Kraszew- 
ski życie całe, od najpićrwszych dni młodości 
poświęcił dia dobra rodaków, a jego wszech- 
stronny talent przez lat pięćdziesiąt nietylko naj- 
wiernićj malował nam Życie, usposobienia, uezu- 
«ia narodu; ale zarazem uczył, oświecał, umial 
nadawać pradowi ogólnemu kierunek właściwy, 
karcił złe, gromił błędy, prostował zgubne da- 
Znošei, a zawsze i wszędzie jako mistrz, jako 
przewodnik, stał na wyżynaci: miłości, pokoju, 
bezstronności, wytrwania. 

Prawdę tych słów zaświadcza pokolenia całe, 
których przez pól wieku był kierownikiem. Było 
wiele złego, wiele zboczeń, wiele czynów zgub- 
nych, ale on ich niechciał, on walczył przeciw 
nim, przeciw fali wszystko niszczącćj. I on nie 
mógł nakazać miłezenia i spokoju burzy gwadto- 
wnćj, orgii szalonćj. 

On był wodzem pokoju i milości. On torował 
drogę poczynajacym, nigdy nie odmawiał im 
swćj pomocy, zagrzewał do pracy i wytrwania, 
a niejeden jemu i jemu wyłącznie zawdzięcza 
rozwój i powodzenie na niwie piśmiennictwa kra- 
jowego. Słusznie więc, że działalność Kraszew- 
skiego stanowi w dziejach literatury epokę od- 
герла, krórą, jak tego słusznie żądają ludzie 
bezstronni, jego imieniem nazwać należy. 

Obchód jubileuszowy w Krakowie, jako fakt 
historyczny, dokonany, przechodzi granice tego 
wszystkiego, eo kiedykolwiek w tym względzie 
objawiało się u nas. Na ten obchód zgroma- 
dziło się 11,400 osób, nietylko z ziem polskich, 
ale z najdaiszych gubernij rossyjskich, z Sybe- 
гу, Z nad brzegów morza Czarnego. Byli na tym 
obchodzie ludzie z Ameryki, Z Australii, byli 
wysłannicy niemal ze wszystkich ziem słowiań- 
skich, z Franeyi, z Wloch. Nadesłano setki po- 
zdrowień, telegram z najdalszych stron. Korpo- 
racye naukowe, akademije, uniwersytety, stowa- 
rzyszenia najrozmaitsze złożyły adresy. Akade- 
mije we Włoszech i w szwecyi wybrały go 
swoim członkiem. Cesarz Austryacki i król 
Włoski ozdobili orderami. Miasta ponazywały 
wice jego imieniem. W Szwecyi (w Altun Góksbo), 
w Tatrach, w Krynicy wzniesiono pomniki cio- 
sowe. Uniwersytety Jagielloński i Lwowski na- 
dały stopień doktora filozofii. W gmachu Ja- 
giellońskim uroczyście odbylo się pasowanie te- 
go „rycerza wałki duchowćj, jak się wyraził 
rektor Dunajewski, „rycerza, który nie Z roli, 


nie z soli, ale urósł z tego, co boli; który 
„jest pośrednikiem między cywilizacyą zachodnią, 
a spolecznością polską." Akademija Umiejętno- 
ści w Krakowie jemu przypisała wszystkie swe 
wydawnictwa, jakie wyszły w r. 1879. Napisa- 
no i drukiem ogłoszono osobne dzieło o jego 
pracach i życiu, a prenumeratorów liczono na 
tysiące. W samym obchodzie brali udział naj- 
wyżsi dostojnicy kraju. Przemawiali delegaci 
z Paryża, (członkowie towarzystwa historyczne- 
nego), z Włoch (p. Arnes), z Australii i Nowćj 
Zelandyi, (p. Zaba), z Chicago (Eliasz). Towa- 
rzystwo słowiańskie w Petersburgu nadesłało te- 
legram pełen najzacniejszych uczuć.  "Turgieniew, 
osobisty przyjaciel jubilata, polecił serdecznym 
listem WŁ Spasowiczowi wyrazić jego uczucia; 
redakcye pism, oraz wielu uczonych i literatów 
z całćj Rossyi nadesłali pisma lub telegramy. 
Przybyli z Pragi rzewnie przemawiali Dr. Jaro- 
mir Czelakowski, Tonner, Czyhalik. W imieniu 
Czechów morawskich przemawiał Dr. Fauderlik. 
W imieniu Szlązaków Glajcar i t dit. d. 
Z południowej słowiańszczyzny nadesłano kilka- 
dziesiąt listów i telegram. 

Uczeni, literaci, dziennikarze, artyści, posło- 
wie sejnowi i do rady Państwa, prezydenci 
miast, prezesi i przewodniczący rozmaitych to- 
warzystw naukowych, rolniczych, artystycznych, 
handlowych, przemysłowych w oddaniu czci 
zasłużonemu ziomkowi szli społem ze szlachtą, 
z najszczytniejszemi przedstawieiekuni historycz- 
nych imion, јак, Kadziwiłłów, Lubomirskich, Po- 
tockich, Zamojskich, Czartoryskich, Branickich, 
Raczyńskich, Cieszkowskich, Wodzickich, Dzie- 
duszyckich 1 w. i. 

Kraj, naród, raezéj narody zlaly sie, zespoli- 
ly się, aby uczcić człowieka wietkićj zasługi, 
człowieka, który, jak szłusznie powiedział pre- 
zydent miasta Krakowa Dr. Zyblikiewicz, „wię- 
еб] napisal książek, niż immi przeczytali przez 
całe życie.” 

Zważyć jeszcze potrzeba, że mimo tak różno- 
rodną naplywowa pubiiczność, z najrozmaitszych 
warstw społecznych złożoną, wciągu całego ob- 
chodu panowała iście pokojowa, braterska har- 
monija; nie dostrzegłeś nie zgoła demonstracyj- 
nego, politycznego; to bylo święto ducha, milo- 
ści braterskićj.  Umilkła zawiść i niechęć, upo- 
korzyła się duma rodowa; rozpierzchły się uprze- 
dzenia. Naród ugiąl kolana przed potęgą i wiel- 
kością zasługi Mraszewskiego, a pociągnął za 
sobą i tych, którzy siebie tylko za wielkich, lub 
nieomyjnych uważali. Cześć narodowi, który tak 
czci swoich bohaterów! 

Niemieliśmy zamiaru opisywać jubileusz Kra- 
szewskiego. Chcieliśmy tylko podnićść doniosłość 
jego, jego wielkie znaczenie w dziejach nietylko 
piśmiennnictwa. Nie mówimy tu o darach, pod 
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względem sztuki i myśli najświetnićj reprezento-|kładny taktyczny opis, oparty wylacznie na 
wany ch, a których Нела jest tak znaczną, że | zbiorach muzealnych i archiwalnych jubiłeuszo- 
utw órzyły osobne bogate i wspaniałe muzeum wych, może dać jasne pojęcie o calym ogro- 
w Dreznie, w domu Jubilata. Niektóre z tychlmie i doniosłości tego obchodu. Dokonał tego 
darów nawet pod względem materyalnym sa właśnie z mozolną, godna uwielbienia i wdzięcz- 
bardzo cenne. Dość wspomnieć 70 przeszłe obra- | ności pracą hrabia Wawrzyniec Benzestierna— 
zów ofiarowanyel przez najsłynniejszych polskich | Engestróm, chlubnie znany pracow nik na niwie 
malarzy. | piśmiemniczćj, a praca ta jego posłuży jako główny 

Niepodolna jeszcze przemilczeć o rzewnym materyał do przedsięwziętego wydawnietwa książ- 
upominku włościan okolie Krakowa: mieszkańcy ki jubileuszowej, która ozdobiona kilkunastu ta- 
Prądnika, którzy przed laty składali królom ! blicami rycin, obejmie wszystkie objawy, jak 
pićrwszy chléb z nowego żyta upieczony, ofiaro-|w kraju, tak i zagranicą dla uczczenia Kraszew- 
wali Kraszewskiemu oibrzymi bochen chle ba swo- | skiego podję te. Zawierać ona będzie najszcze- 
jego pieczywa; mieszkańcy zaś Krowodrzy i Czar-| gólowsze opisy obchodów nietylko w krakowie, 
nćj wsi złożyli kolosalna piramidę z wszelkiego ro-lale w Dreznie, we Włoszech, w Szwecyi, w Pra- 
dzajn jarzyn, jakie tylko są w okolicach Krakowa. dze, Poznaniu i wielu innych miastach.  Wszyst- 

Ani współezesne korespondencye i kroniki ko cokolwiek z jubileuszem stoi w związku i ma 
pism czasowych, ani najszczegółowsze opisy wię- | pamiątkową wartośćzawierać się będzie w tów 
kszych dzienników, niedają zupełnego wyobra- | dziele. Dzieło to wkrótce opuści prassę. 
żenia o tćj w ielkiej uroczystości. Tylko do-| AMINA 


ŚWIĘCI CYRYL I METODY APOSTOŁOWIE SŁOWIAŃSCY. 


Ks T. Gromnicki. ŚŚ. Cyryl i Metody. | nieskalanćj, którzy otrzymali światło Chrystuso- 
و‎ iwe z rak bizantyñskieh; 

| Biada tym wszystkim, którzy niedopieli tego 
szczęścia i pozostają w lączności ze zgniłym za- 
уйе] słowiańszczy zny, jak i każdego narodu, chodem; są już oni na drodze rozkładu i ratunek 
jest niezawodnie przyjęcie chrześciaństwa. Sny” możebny w „powrocic“ do wiary praw- 
tćj chwili zjawia się czynnik zupełnie nowy | dziwćj i wyrzeczeniu się błędów laeinników. Za- 
w życiu narodu i ma wielki wpływ na losy je- patrująe się z tego punktu slowianofili staraja 
go dalsze. Z tego powodu bardzo jest ważną | oczyścić śś. braci ze wszystkiego coby mogło po- 
kwestya apostołki pierwszych nauczycieli sło- dać w najmniejsze powątpiewanie ich prawo- 
wiańskieh. Lecz o ile ona jest i pozostanie wa- wierność bizantyńską. 
ina, o tyle trudną i, przy stanie obecnym Źró-| W tym kierunku napisaną jest rozprawa zna- 
del, prawie niepodobną do rozstrzygnienia osta- | nego i u nas p. Ławrowskiego. Autor we wstę- 
tecziego. Na to się sklada niemało przyczyn, pie powiada, że dużo pisano o Święty ch apostołach, 
a jedną z najgłówniejszych jest ta, że $š. apostolo- pisali i laeipniey i grecy, ale i jedni Май i 
wie działali w chwili, w którój się rozpoczynał drudzy pozostali nie bez grzechu. Więc ja po- 
ów proces dziejowy, który się wkrótee miał za-| wiem całą prawdę i tyiko to prawda eo ja mó- 
kończyć rozerwaniem ostatecznóm dwóch ko-|wię, nie wierzeń nikomu. Ja wam wyjaśnię 
ściołów. stosunki państwowe i kościelne tak jak je trzeba 

Ztąd już wypływa różnica poglądów. Z inne- | pojmować. 

50 punkta patrzy na tę kwestyę autor należacy| Upewniwszy czytelnika że znajdzie w tem 
do obozu zachodniego, z innego—do obozu wse ho- | dziele „prawdziwą pr awdę,ć autor rozpoczyna 
dniego. Tu się przy łącza jeszcze walka elemen- |swą opowieść. P. Ław. mógłby o połowę skrócić 
tu germańskiego ze słowiańskim. W tym zas хуа rozprawę, gdyby zee hciał wyrzucić niepo- 
azie ostatnim powstaje niezgoda pomiędzy sło- | хепе dla nikogo tyrady przeciwko YE 
wiasinem zachodu i wschodu. Przy tém wscho- |rzymskiemu, jego przewrotnośći. Wogóle prac: 
dni słowianin—słowianofila nie zna żadnego pun- ta grzeszy wielkiem  gadulstwem i а 
ktu stycznego dla zgody. Według jego pojęć niemmiejętnością rozporządzenia materyałem. Ац: 
nie ma zbawienia po za obrębem KRAM gre- |tor chciał nam przedstawić działamość aposto- 
cko - słowiańskiego. Prawdziwe  chrześciaństwo |łów słowiańskich na tle dziejów tegoczesny ch, 
przechowało się jedynie w łonie jego kościoła |ale tak się zapłątał w nich, że przez to nie nie 
i tylko ci słowianie zachowali prawdziwe pojęcie | mógł wyjaśnić i rzecz jeszcze więcćj zagmatwał. 
bóstwa, a razem swą narodowość w czystości Praca fa tak obszerna przyniosłaby daleko w ię- 


Jedna z najważniejszych epok w dziejach da- 
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еб) korzyści, gdyby autor zamiast rozprawiać |o związkach wzmianki; a przynajmnićj zdaje się 
o swćj bezstronności i zalecać ją swym czyte nam, że jeśliby one trwały nadal, Anastazy, bi- 
nikom zechciał zamiast słów dawać więcćj  do- | bliotekarz, nie wyr ażałby się © Konstantym tak 
wodów. Praca ta pokazuje nam jak w pewnych; bardzo pochlebnie.* Zdanie to należałoby po- 
kwestvach nie można mówić bezstronnie. Sa rze- | przeć mocniejszym dowodem. 
czy, które będą zawsze miały różne objaśnienia | Konstantyn predko wykształcił się w naukach 
stosownie do przekonań wewnętrznych osób roz- |і już we, dwudziestym roku życia został zaliezo- 
patrujących je. Przytóm kwestye takie nigdy (пуп do kleru i otrzymał urząd bibliotekarza bi- 
nie będą ostatecznie rozstrzygnięte, chyba, że | blioteki patryarszćj š. Zofii. 
zjawi się Zródło nieznane, które wyjaśni należy- W taki sposób pojmuje ks. Gr. niejasne wy- 
cie kwcestyę. rażenie żywociarza: „postrigszi jego otdadim na 
Z punktu wręcz przeciwnego kierunkowi Wscho- | popowśtwo i służbu, da budet wiwłofikar” u pa- 
dnio-słowianofilskienu zapatruje się na dzialal-| triarcha w śwetei Sofij.“ 


nosé apostołów słowiańskich ks. Gromnicki. Głó-| Wyrazy te tłómacza się najrozmaicić j, ks. Gr. 
wna, lecz nie jedyną, zaletą jego pracy jest przy puszcza, że to „nie może odnosić sie żadna 


spokój z jakim traktuje kwestyę ПАСА jakim po-j miara do šwie 77: kapłańskiego. Zadna mia- 
dolme kwestye powinny być rozpatrywane. AU- | rą niepodobna, aby w owych czasach kto 
tor nigdzie ani jednym słówkiem nie plami swe-| w tak młodym wieku, w jakim byl on W Owezas, 
go dziela jadem nienawiści ku pisarzom obozu | mógł otrzymać Swiee enie kapłańskie.“ P. La- 
przeciwnego. Owszem nieraz przyznaje słuszność | wrowskij, który porobil bardzo wiele dziwnych 
takim autorom jak Filaret, metropolita moskiew- | przypuszczeń, mniema, że Konstantyn w tak mło- 
ski, Gorskij, rektor Due h. Akademii w Moskwie. dym wieku nie mógł „ostać mnichem i że tylka 
Prawda, że punkt wyjścia zapatrywania autora |został wyświęconym na księdza świeckiego. 
został okrestonym Z góry, zresztą inaczćj być „yA ztąd, powiada p. Ławrowskij, wynika samo 
nie mogło, u autora, który jest księdzem katoli- przez się twierdzenie, że w IX wieku, w kościele 
ekim. Sa ustępy w dziele tém, na które nie mo- wschodnim nie był powszechnym ZWY сха) mał- 
żemy się pisać i na które w innym czasie i miej- | żeństwa pomiędzy świeckićm dochowieństwem.* 
scu postaramy się zwrócić uwagę. Oto jest próbka dowodzeń krytyka bezstronnego. 

Obcenie zas zamierzamy na zasadzie dzieła Konstantyn , miedlugim czasie, powiada żywo- 
ks. Gromnickiego opowiedzieć w krótkości dzie- | ciarz, potóm odrzekł się wszy stkiego tego Życia 
je śś. braci, uwydatniając przeważnie miejsca i osiadł w pewnóm miejsca spokojnóm, rozdaw- 
sporne. szy wszystko ubogim, na siebie samego jedynie 
mając umys} zwróe ony. A май Ulat się na 
Olimp do Metodego brata swego.“ Tu według 
ks. Gr., na co niezgadzaja się ж, greccy, 
rozpoczął żywot zakonny i mieszkał wespół 
z bratem swoim Metodym, aż do missyi do Cha- 
zarów. O Metodym do tój chwili malo wiemy 
i od czasu pow olania braci do Chazarów, dzia- 
Таја oni już wspólnie. Przytém ks. Gr. dowodzi, 
że w tym czasie Pad? był już kaplanem, na 
co się nie zgadza p. Ławrowskij, przypuszczając 
że Metody był „tylko mnichem—opatem, a nie 

kapłanem. 

Tu zwolennicy obrządku greckiego sila sie 
dowieść, Ze Metody był opaten—mniehem Ка: 
sztoru Polychron nie bę dac kaplanem, i że ledwo 
w Rzymie otrzymał święcenie kapłańskie, Do- 

jwód na to widzą w słowach żywociarza: „Аро- 
stolik Nikola swiati Methodia na popowstwo,“ 
które jeszcze Bielowski uważał za bardzo uszko- 
dzone w tekscie i ezytał zamiast „na popow- 
stwo,“ „ma jepiskopowstwo.* Ks.  Gromnieki 
przypuszcza, że jeszcze przed missyą chazawską 
Metody byt kapłanem i dowód na to upatruje 

„w wiadomości podanćj przez jego żywociarza, 
Któren mówi, że skoro przybył do ojczyzny 
z missyi chazarskićj, i i cesarz i patryarcha chcie- 
ii go zmusić, ażeby się dał wyświęcić na bisku- 
pa jakiegoś znakomitego miasta. Zważywszy 
ШЫ де, ciągnie nasz autor daléj, należycie tę 
wio rozerwaniu pomiędzy dwóma „przyjaciol: [okoli iczność, że mowa tu o samém wyświęceniu 
mi, jednak, ks. Gr. domyśla się, „że według | Metodego na biskupstwo, a nie na kapłaństwo 
wszelkiego praw dopodobieństwa stosunki między | i zważywszy czas kiedy to miało miejsce, Oraz 
nimi oziębły, bo nigdzie późnićj nie znajdujemy | mając nə względzie sposób postepo vania cesarza 


* = 


Tesalonika, miasto greckie, w którćm tak się 
złączyla narodowość słowiańska z grecka, jest 
rodzinnym miastem apostolów słowiańskich, We- 
dług ogólnie przyjętego zdania, na które pisze się 
ks. Gromnicki, śś. bracia pochodzili z rodziny grec- 
kićj i byli synami znakomitego rodem urzędnika 
cesarskiego Leona. Tu spędzili oni swe dziecin- 
ne lata i już w 14 roku życia Konstantyn do- 
stał się do Carogrodu, dia ukończenia swych stu- 
dyów i tu obracał się w kołach najwyższych, 
był znany i na dworze cesarskim. Wpływ tego 
dworu, przypuszcza nasz autor, zdaje się nie 
był złym, bo wtedy panowała w imienin Micha- 
ła HI matka jego Teodora, niewiasta pobożna, 
i przykładnych obycz zajów, która i nawą pan- 
stwa kierowała lepićj, aniżeli wielu innych wladz- 
ców bizantyńskich. 

Tu w Carogrodzie Konstantyn zbliżył się do 
wielu ludzi uczonych i przytćm pozyskał przyjaźń 
sławnego PFociusza, który już wtedy słynął ze; 
swćj wszechstronnej nauki. Ks. Gr. dodaje, że 
jego ogromna wiedza, „ani na krok nie posunęła |, 
naprzód żadnej mniejętności, była ona  raczćj 
peira“ Przyjażń ta miała trwać nie 
dlugo, gdyż Konstantyn musial kareié Fociusza 
za jego nauke o dwóch duszach. Chociaż autor, 
który. nas powiadamia o tym sporze nie nie mó- 
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i Fociusza, którego tu pod nazwą patryarchy 
niewątpliwie należy rozumieć, przyszliśmy do 
przekonania, że Metody był już wtedy kapłanem. 
Jeśliby bowiem nie był i to oddawna kapłanem, 


jakżeby mógł Fociusz chcieć go wyświęcić na 


biskupa, kiedy właśnie w tymże prawie czasie 
(861 r.) na synodzie konstantynopolskim zostało 
surowo wzbronionóm przez osobny kanon, ażeby 
nikt się nie ważył ani udzielać, ani przyjmować 
święceń, pomijając dawnićj ustanowione odstępy 
czasu pomiędzy każdem święeeniem.* Oprócz te- 
go, ustanowienie Metodego opatem klasztoru Po- 
tychron, gdzie było więećj niż 70 kapłanów jest 
dowodem, według pisarzy katoliekich, kapłaństwa 
Metodego. Pisarze wschodniego kierunku dowo- 
dzą, że opatami byli często nie kapłani, jak np. 
Ignacy poprzednik Fociusza, ks. Gr. zaś powia- 
da, że w klasztorach znakomitszych, gdzie było 
tak wielu kaplanów, jak w klasztorze Polychron, 
od dawna istniał zwyczaj, który nawet przeszedł 


w prawo, że nstanawiano opatami i przełożonymi | 


wyświęconych kapłanów. A zatóm ks. Gromni- 
eki jest wielkim obrońca kapłaństwa Metodego 
w Bizancyum. 

Jednym z najwicećj pamiętnych wypadków 
missyi do Chazarów, jest odnalezienie rehkwij š. 
Klemensa papieża. Odszukanie to, powiada ks. 
Gr. wraz/Ginziem, było istotnie zrządzeniem Bo- 
żem, mialo to opatrznościowe znaczenie w życiu 
Konstantyna, albowiem, gdy z jednćj strony wiel- 
ka cześć dla następcy Sw. Piotra, którą ten 


mnich grecki był przejęty, została z góry zado- | 


kumentowana, to z drugićj strony został przez 
to kierunek i eel jego przyszłego zawodu nie- 
dwnaznacznie wypowiedziany, albowiem kosztowny 
skarb, który Konstantyn podjął, miał być wró- 
cony Rzymowi, wnet téż wróżba miała się do- 
czekać spełnienia przez powołanie do Słowian 
morawskich. 

Gdy powrócili bracia ze куё) missyi do Caro- 
grodu, znaleźli stan rzeczy nieco zmienionym, 
„zastali już sehizmę:* „Bracia nasi, powiada ks. 
Gr., jak przedtćóm nie mogli mieć udziału w po- 
wstalym sporze miedzy Ignacym a Fociuszem, 
tak tóm mnićj teraz, kiedy się synod odbywał, 
nie mogli mieć jakiegokoiwiek udziału w par- 
tyach stolicy. 


mieszkali w klasztorze na Otimpie, a właśnie 
kiedy ten synod odbywał się w Carogrodzie, Kon- 


stantyn manifestował swe uczucia przez odkrycie | 


zwłok jednego z pierwszych papieży. Teraz kic- 
dy przybyli do ojczyzny z missyi do Chazarów, 
ani jedno źródło nie przytacza, żeby się mieli 


Przedtón bowiem, t.j. przed т. 
361 nie byli w Carogrodzie, ale już oddawna | 


p. Ławrowskij), ale właśnie być może dlatego, 
iż chciał uniknąć kościelnego wspólnietwa z Fo- 
ciuszem. Tém mnićj mógł mieć wspólnietwo du- 
chowne z Focinszem Konstantyn, który według 
słów żywociarza, zaraz po widzeniu się z cesa- 
rzem osiadł przy kościele 5. apostołów, bogo- 
myślności i naukom oddany, aż póki nie został 
powołany do Могай. 

Takie są dzieje naszych braci do apostołki ich 
w Morawii. 

* 
* 4 

Już w IX wieku, od chwili zetknięcia pierwsze- 
go słowiańszczyzny z Europa, rozpoczyna się 
krzewienie wiary elrześciańskićj na Morawach. 
Karol W., zwyciężywszy Awarów, poddaje Pa- 
uonję władzy biskupów salzburskich, i prawie 
jednocześnie zaczyna się szerzyć  chrześciaństwo 
w Morawii przydunajskićj z rąk missyonarzy 
passawskich. 

Już na samym początku chrześciaństwa w Mo- 
awii zostala ona rozdzielona na dwa biskup- 
stwa; południowe należało do biskupstwa tamo- 
grodzkiego, półlnocne—passawskiego. Otóż niedłu- 
go po nawróceniu Morawian przez missyonarzy 
niemieckich, książe ich Rościsłuw wysyła posel- 
stwo do Bizancyum z prośbą o przysłanie mu 


missyonarzy. Cóż był za powód tegoż Według 
jp. Ławrowskiego rzecz ma się proste: „Ducho- 


wieństwo lacińskie, poucza p. łaawrowskij, jak 
w iunych krajach słowiańskich, tak i tu my- 
ślało jedynie o swych korzyściach, daninach 
i dziesięcinach, nie myśląc zupełnie o prawdzi- 
wém oświeceniu  chrześciańskićm.  Krzewienie 
wiary było dla niego wyłącznie środkiem (lla 
utwierdzenia swojćj władzy świeckićj, i to wszy- 
stko, co działo się w tym czasie i późnićj na 
Elbie i Sali, u słowian baltyckich, powtarzało się 
iw Morawii. Cóż więc dziwnego, że myśl nic- 
zależności politycznój musiała się połączyć z idea 
samodzielności kościelnćj, która mogła się usku- 
tecznić jedynie przez zwrócenie się ku wsehodo- 
wi. — To więc, konkiuduje autor, jest główną 
przyczyną poselstwa Morawskiego do Carogrodu. 


|Nie mamy potrzeby dodawać, że sąd ks. Grom- 


nickiego musiał wyjść zupelnie inaczćj. Nasz 
autor opierająć się na podstawie źródeł twierdzi, 
że „celem Rościsława było zupełne oderwanie się 
od Niemiec i gdy Rzym, zostając w zależności 
od Niemiec, nie przysłał mu duchownych nieza- 
leżnych od biskupów passawskich, książe obej- 
rzał się za innóm przymierzem i zawiązał sto- 


sunki z dworem bizanckim zwlaszcza, że zawią- 
|zując je, a słysząc o talencie i pracach Konstan- 


mięszać w to, co się działo w stolicy, lub żeby | 


utrzymywali jakieś bliższe stosunki z Fociuszem.* 
„Przez przyjęcie хаз godności opata w Polychron, 
omawia nasz autor, Metody nie mógł się narazić 
Rzymowi, bo przyjmując takową, nie odbierał 
żadnego święcenia z rąk Fociusza, a powtóre 
przyjmował ją z rąk cesarza a nie patryarchy, 
Ze zaś Metody nie chciał przyjąć godności arcy- 
biskupićj, którą późnićj przyjmuje (z rąk papie- 
Za) naprowadza nas na mniemanie, że nie z po- 


wodu ваб) skromności to uczynił (tak dowodzi | 


tyna, widział możność wrzeczywistnienia upra- 
gnionćj swćj myśli usamowolnienia kościoła ka- 
tolickiego w śwćj ziemi.“ W tym ceiu posłał 
książe do Cesarza prosząc go o przysłanie nau- 
czyciela: „dla ludzi naszych, powiada książe we- 
dług Zywociarza Konstantyna, którzy porzucili 
pogaństwo i trzymają się zakonu  cehrześciań- 
skiego, nie mamy nauczyciela, któryby nam w ję- 


лука naszym prawdziwa wiarę chrześciańską wy- 
Iłożył, a więc poszlij nam panie, biskupa i nau- 


na wszystkie 


czyciela takiego: od was bowiem 
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strony rozchodzi się dobry zakon.* „Wtedy ce- 
sarz, powiada tenże żywociuz, zwoławszy sobor 
i powołał Konstantyna.“ Oto są proste słowa 
żródła wiarogodnego, na ich zasadzie porobiono 
niemało wniosków, osobliwie otwieraja one sze- 
rokie pole gadulstwu p. Ławrowskiego. 

Konstantyn powołany przez cesarza, znalazł 
się, powiada ks. Gr. w położeniu nader kryty- 
елет, gdyż „słowianie nie mieli liter, ale za 
pomocą kresek i karbów przepowiadali, pogana- 
mi bowiem byli.. Atol ochrzczeni zmuszeni byli 
pisać rzymskiemi i greckieni literami rzeczy sło- 
wiańskie.ś A więc pierwszą pracą Konstantyna 
musiało być wynalezienie alfabetu słowiańskiego. 
Późnićj zaś przystapił on do przekładu pisma 
św. hs. Gr. przypuszcza, że bracia musieli za- 
az na wstepie pomyśleć ‚i o przekładzie, jeżeli 
nie całćj biblii, to przynajmnićj ustępów Z niej 
najpotrzebniejszych i najważniejszych, jako nie- 
watpliwie Kwangelij i Lekcyj, wypadających na 
niedziele i święta. Przy tém w dyalekcie sło- 
wian południowych. 

Szli Bracia do Morawii, wedłag zdania nasze- 
go autora, bez zatrzymywania się po drodze, gdyż 
¢ têm nic nie wzmiankują najgłówniejsze żródła. 
Swiadectwo zas legendy morawskićj i żywocia- 
rza Klemensa bułgarskiego nie zasługuje na wia- 
rę i może być łatwo odpartem.— Pierwsze ich 
kroki były w kraja Morawskim, który zostawał 
pod zarządem duchownym biskupa passawskiego. 

Ze zaś ta nie nie uczynili, wbrew kanonom 
i zwyczajom kościelnym, świadczy to, że nie 
znajdujemy z 16} strony Żadnćj skargi ducho- 
wieństwa niemieckiego. A wiee musieli otrzy- 
mać pozwolenie na sprawowanie funkcyj kaplan- 
skich od biskupa Passawy, jak tego wymagały 
postanowienia synodalne. Również Konstantyn 
nie mógl konsckrować kościoła Sw. Piotra w Oło- 
muńeu, 

Działalność missyonarska braci rozpoczęła sie 
zaraz po ieh przybyciu. Roscistaw, powiada ży- 
wociarz Konstantyna, przyjął go z wielką czcią, 
i uczniów, których zebrał dał Mu ku naucze- 
nin. Wnet 167 wszystek porządek cerkiewny 
przełożył (crkownyi eziñ prieni) i nauczył ieh 
jutrzni i nabożeństwa godzinnego (czasowoni) 
i nieszporn i zakończenia i Najświętszćj Tajenmi- 


cy (tajniki służbie—nie zaś obrządków sakra-| 


mentalnych, jak tłumaczy ks. Gr. Z łacińskiego 
przekładu Miklosicha—Sacramentorum officium). 

Z tych słów dowiadujemy się, że Konstan- 
tyn nauczył swych uczniów jutrzni, godzin ka- 
płutskich, nieszporu i najświętszćj tajemniey, — 
w jakim zaś języku, żywociarz nie nie powiada, 
jak również przemiicza, елу Konstantyn odpra- 
wiał mszę św. w języku słowiańskim. Ks. Gr. 
przypuszcza, że 
cihskiego, żeby ludowi świeżo nawróconemu nie 
stać kamieniem zgorszenia. „Praca zaś ich obe- 
епа w Jtorawii była tylko przygotowawcza, przy- 
sposabiająca grunt pod liturgię slowiańską i wy- 
chowująca przyszłą hierarehię słowiańską, oraz 
tyczyła się umorałnienia ludu, jak świadczy ży- 
wociarz Konstantyna, gdy mówi: „Bóg uradował 
się, a szatan został zawstydzony.» (dy tak szła 


daléj przygotowawczo-missyonarska ich działal- 
ność, papież wezwał ich do Rzymu, dowiedziaw= 
szy się o nich i chcąe sam poznać co to są za 
ludzie. Nie nas nie uprawnia do pozytywnego 
twierdzenia, że Bracia nasi i Rościsław udali się 
listownie do papieża, przekładając swa prawo- 
wierność i swe prace w Morawii. Poddanie się 
papieżowi obecne z ich strony możnaby przy- 
puścić, jeżelibyśmy wiedzieli, że pierwćj nie byli 
„mu posłuszni. 

Otrzymawszy wezwanie papiezkie bracia, cie- 
sząc się mocno i wziąwszy uczniów, których 
uważali godnymi biskupstwa, wraz z relikwiami 
św. Klemensa, przybyńi do Rzymu. 

Papież processyonalnie za miastem spotkał ŚŚ. 
braci, przyjął od nich księgi słowiańskie, położył 
je na ołtarzu, nad nimi odprawił mszę św. i po- 
zwolił odprawiać liturgię po slowiańsku. 

Obaj bracia po przybyciu do Rzymu zostali 
wyświęceni na biskupów, Konstantyn wkrótce 
ро konsekracyi zachorował i przed śmiercią za- 
pragnął umrzeć zakonnikiem. „Ponieważ jednak, 
był biskupem, potrzeba mu na to bylo pozwole- 
nia papieża, które uzyskawszy i przyjąwszy imię 
Cyryla, we 40 dni umarł” 42 roku życia swego 
14 lutego roku 6577 od stworzenia świata t. j. 
309 od N. Chr. „Metody po śmierci brata, któ- 
remu papież kazał wyprawić pogrzeb, jaki tylko 
papicżom wyprawiano, chciał złożyć jego szezą- 
tki, jak tego sobie matka życzyła, w kiasztorze, 
gdzie obaj wspólnie przebywali i prosił w tym 
celu papieża o wydanie zwłok. Papież zezwo- 


Bracia nie zmienili obrządku ła- 


lil. Ale skoro duchowni i lud dowiedzieli się 
o tém, „zeszli się do Apostolika i poczęli mówić: 
Niegodnóm nam się być zdaje ezcigodny ojcze 
i panie, abyśmy mogli znieść to, iżby ciało tak 
wielkiego i tak znakomitego męża, przez które- 
go miasto i kościół nasz odzyskał tak kosztowny 
skarb, a którego Bóg z tak dalekich i obcych 
krain do nas przywiódł i ztąd go do swego za- 
brał królestwa, w obce strony miało być przenie- 
sione, ale raczćj należy go tu uczciwie pochować; 
albowiem wcale słuszna jest, aby mąż tak roz- 
ległćj sławy w najsławniejszćm mieście miał swój 
grób sławny. І podobała się ta rada Apostoli- 
kowi i rozkazał go złożyć w bazylice św. Pio- 
tra we własnym grobie” — tak powiada autor 
Translatianis S. Clementis, jednego z najważniej- 
szych Źródeł. Na prosbe Metodego papież zgo- 
lil się go pochować w kościele św. Klemensa, 
relikwie którego św. Cyryl przywiózł z Chersonu. 

Taka była wspólna działalność braci. Teraz ca- 
ły ciężar apostołki słowiańskićj, spadł na Me- 
todego. 

= 38, 

Niedługo po śmierci š. Cyryla przybywa do 
Rzymu poselstwo od Koceła, księcia Panonii 
z prośbą do papieża „da swiatit na jepiskopstwo 
w Panonii, na stot swiatago Audronika apostoła.” 
W owym czasie Panonija nie miała osobnego 
biskupa i należała do arehidyecezyi sałzbur- 
skiej. Książe przypomina dawniejsze czasy 
i działalność św. Andronika. Papież zgadza się 
na wznowienie stoliey biskupićj i wydaje akt 
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„tenowacyi metropolii szremskićj.” Jednocześnie| Gdy doszła о tém wiadomość do Rzymm, papież 
wyświeca Metodego na arcybiskupa panońsko- хума tych biskupów i wyslal do Niemiec i Pa- 
morawskiego i zezwala na odprawianie liturgii |nonii biskupa Pawła z Ansony w celu uznania 
w języku słowiańskim. Przy têm ks. Gr. dowo- | panońsko-morawskićj arehidyceczyi, rozpatrzenia 
dzi, że obrządek pozostał laciński, taki „jaki do- |się w stosunkach i udzieienia rozkazów Metode- 
chował się jeszcze do dziś dnia w dyecezyach mu. Ten zaś starał się o uwolnienie Metodego, 
Zary, Spotato, Sebenico i Veglii, a którego ро- |leez ze swój strony zabronił mu odprawiania "TE 
czątek najdawniejsze pomniki przypisują same- | turgii w języku słowiańskim. Metody nie usłu- 
mu Metodemu.” chal tego zakazu i odprawiał przez jakich 5 lub 
W czasie tym stosunki polityczne nieco кіс Û lat w języku słowiańskim. 
zmieniają. Rościsław książe Morawski toczy po-| „Te fakty mające przed oczyma, ciągnie dalej ks. 
myślną walkę z Cesarstwem i przystępuje (lo | Gronnmieki, niektórzy z uczony ch wsk kazywadi na 
zawarcia poniyslnego dia siebie traktatu z Lu- nie, jako na pewnego rodzaju konflikt Metodego 
dwikiem. Czas to był dla obmyślenia środków |» Rzymem, przypisując oraz temu ostatniemu 
utrzymania potęgi na zewnątrz i Z tego więc po- nieszczere „wzgiędem Metodego i liturgii słowiań- 
wodu Kościsłuw nie przypomina o Metodym, |skićj zamiary. Przez nieusłuchanie tego zaka- 
a tylko Kocel, który korzystając z czasowego zu Metody „nie wykroczył przeciw prawu kano- 
zawikiania interesów cesarza, przyjmuje udział nics жиеш, owszem postąpił jak ussiegalnićj. Bis- 


w wezwaniu apostola słowiańskiego. — Ksiądz |skup ma prawo przez pewien czas nie wyka 


Gromnicki, jednak myśli, „że Metody z Rzymu|wać rozkazu papiezkiego i nie powinien odnieść 
udal się do ziemi Rościsława (a nie Koecła) i tam | się do Куу z objaśnieniem powodów tego. Toż 
pracował w spokoju, kiedy wnet nowa a zupeł- samo miało miejsce i w sprawie Metodego. 
nie nieznana na politycznym horyzoncie zmiana, W tym czasie Metody, w skutek zmian w Mo- 
stała się powodem, że musiał z Morawii uchodzić.” талії, został wezwany przez Światopełka, który 
Ta zmiana wywołaną została walką Rościsława niedługo korzystał z przymierza я Niemcami, — 
z synowcem jego Swiatopełkiem, księciem na Ni-; Duchowieństwo niemieckie nie dało mu i tu spo- 
trze. itoscislaw zostal zwyciężony 1 Swiatopełk koju. „Wiedząc bardzo dobrze, że absolutnie 
otrzymał Morawę jako len niemiecki, w kraju g0- | przeciw jego arelidyecezyi, przez kata wzna- 
spodarzyli Niemcy, Xwiatepełk nie sprzyjał sprawie wianćj, powstaw ać niepodobna, tüm usiinićj jelo 
Metodego i on musiał uchodzić do ziemi Kocela. się już pierwéj używanćj przeciw niemu taktyki, 
Jeżeli wedlug postanowienia papiezkiego zie- mianowicie staralo się zdyskredytować go w 0- 
mia ta miała należeć do nowego arcybiskupstwa | czach jego ludu, uczynić go temu ludowi i księ- 
szremskiego, to faktycznie w nićj gospodarzyli | ciu Swiatopełkowi niemiłym, a zarazem przed- 
skupi salzbarscy. Wnet, więe po przybyciu Me- | stawić go Rzymowi jako niebezpiecznego. W krót- 
todego został zwołany synod, przed który powo-|ee dopięli celu swego, wzbudzili w Swiatopelku 
łanym został i Metody. „Oto w naszym udziale podejrzenie do prawowier ności Metodego i ten 
uczysz, rzekii biskupi niemieccy; on zas odpaał: | wysyła do papieza kapłana Jana z prośbą O usu- 
Gdybym wiedział, że to wasz udział, obeliodził- | nięcie wątpliwości, Przez co Bwiatopełk okazał 
bym go zdaleka, "eż on jest Piotra św. Zapra- | się vobec Rzymu bardzo gorliwym o wiarę mo- 
wile, Sesti wy duma i lakomstwem Pa ani, |narchą i swym postępowaniem mógł skłonić pa- 
wbrew kanonom przedziały stare przekraczacie..., pieza do surowego z Metodym postąpienia, któ- 
strzeżcie się, byście jakoby żelazną górę czaszką | ry niezawodnie mógł się wydawać w pierwszćj 
kościaną przebić usiłując, mózgu waszego nie | chwili szerzyciełem błedu. 
wyleli.” Kzekii zaś jemu: „Zuchwaie mówiszz—| W skutek tych intryg niemieckich papież na- 
na złe ci to wyjdzie.” Na to on: „Prawdę mó- pisał list do Metodego, w którym mu przypomi- 
wić i przed cesarzami nie wzdrygam się, a wy na, Ze оп uczy nie tego, co przyjął kościół rzym- 
róbcie zemną, co się wam podoba, nie jestem ski, a więc wzywa gO do Rzymu, żeby mógł 
vowiem lepszy od tych, którzy prawdę mówiąc, łasnemi ustami wyjawić św a naukę— туб 
rozlieznemi mękami życie to zakończy” A gdy | wskazuje i na to, że powiadają, jakoby „Metody 
w długą rozmowę zapuściii, a odpowiedziom je-| „Śpiewa mszę w barbar: zyńskini języku,” co mu 
go sprostać nie mogli, rzekł Karol lagodnie: „Nie było zakazanem га pośrednictwem awla, bisku- 
trudźcie mego Metodego, bo się już jak przy pa morawskiego. Takiejże treści był i list papie- 
piecu upocil.” Na to on: „Tak jest władco. zki do Swiatopełka. 
Filozofa spotonego spotkawszy raz udzie zapy; | O podróży Metodego do Rzymu nie nie wic- 
tali: czego się poeiszy On im na to: z grubijanani my i tylko z listu Jana VIH do Swiatopełka z r. 
spier: dem się. Oto się więe słowo posprzeczaw- [880 dowiadujemy sie, że papież uznał naukę Me- 
szy rozeszli się. I był zesłany w Szwaby, gazie |todcgo za dobrą pochwa Gł bturgię w języku 
go trzymano pół trzecia roku.“ Tak opowiada słowiańskim „podł warunkiem, aby przy mszy $. 
żywociarz Metodego. Ks. Gr. dodaje, że ten sy- ewangelię czytano wprzódy po łacinie, a роба 
nod wydaje się nun sądem sanhedrynu, zebra- po slowiaúsku.“ 
nym w celu potępienia Chrystusa; spotkała też! Tak stanowisko Metodego zostało umocowa- 
kara Boża jak tamtych tak i tych kapłanów; | nem, aie niedługo i teraz pozostaw al on w spo- 
хи niesprawiediiwe osadzenie „nie uszli sądu św. |koja, gdyż wrogowie jego, na czele których sta- 
Piotra, bo 4 z tych biskupów umarło. powiada nat Wiehing, sutragan Metodego, nie przestawaii 
żywociarz Metodego. |ezeraić go w oczach Rzymu. 
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Tylko na kilka lat przed śmiercią pozostawiono 
Metodego w spokoju, ezemu sprzyjały wypadki 
polityczne. Osobliwie był on czynnym w Mora- 
wii, gdzie „wychowywał kler, tłómaczył księgi 
św. na słowiańskie. Prace te odbywały się jak- 
by z pośpiechem, snać pragnął jeszcze w tym 
krótkim czasie życia, który mu pozostawał, wy- 
Копа wszystko, co wykonać za obowiązek swój 
uważał. W tymże czasie Metody zajmował się 
szerzeniem wiary Chrystusowćj i w krajach os- 
ciemnych. Z niejasnych słów żywociarza, Meto- 
dego możemy wnosić, wraz z Bielowskim, „że 
Metody, jeśli osobiście nie miał udziału w pra- 
cy apostolskiej nad Polakami, to przynajmnićj 
pośrednio wpływał przez innych na ich nawra- 
«anie. Dzięki Metodemu, chrześciaństwo i to 
w formie słowiańskićj znanćm było jeszcze przed 
przyjęciem chrztu przez Mieszka. Zywociarz 
Metodego powiada: „Miał on i dar proroczy 
i wiele spełniło się z jego przepowiedni, z któ- 
rych jednę tylko lub dwie, tu wymienię. Po- 
gański książe, bardzo potężny, siedzac w Wiśliey 
(w Wislech), urągał chrześcianom 1 zbytki im 
robił. Powstawszy wiee ku niemu rzekł: 

— bDobrzeby było synu, abyś się dał ochrzeić 
dobrowolnie na swojćj ziemi, bo inaczćj będziesz 
w niewolę wzięty i zmuszony przyjąć chrzest na 
eudzéj ziemi i spomnisz moje słowo.” Tak się 
téż stało. 


2 


z 


W roku 885 kwietnia 6 umarł Metody, prze- 
powiedziawszy swą śmierć. „Uezniowe zaś je- 
go, powiada żywociarz, złożywszy radę, wyrzą- 
dzili mu cześć należną i odprawili nabożeństwo 
cerkiewne po łacinie, po grecku i po słowiańska 
i położyli gow cerkwi sobornćj.” 

Teraz skończyła się walka jednego przeciwka 
wielkićj sile wrogów, walka za zachowanie ję- 
zyka narodowego w najważniejszćj sprawie czło- 
wieka — w nabożeństwie kościelnem. 

Nie więc dziwnego, że lud, widząc zasługi mę- 
ża świętego i przeczuwająe skutki jego śmierci, 
zebrał się na pogrzeb w niezliczonej ilości i „od- 
prowadził go, płacząc za dobrym nauczycielem 
i pasterzem." 


Gdy niestało Metodego, śmielćj wystąpili jego 
wrogowie. „Wiching, sufragan Metodego, jak 
pajak siecią, osnuł Swiatopełka swą zgubną ra- 
da, i doprowadził go aż do tego, że wygnał 
z kraju tych, którzy byli podporą jego tronu 
i niezawisłości ojczyzny.” 


Na tém kończymy sprawozdanie z treści dzie- 
la ks. Gromniekiego, wyrażając życzenie, żeby 
literatura nasza częścićj się wzbogacała w po- 
dobne prace i odsyłamy czytelnika po szczegóły 
do samćj książki, treść którćj podaliśmy. 7 


| K 


CMENTARZ KATOLIGKI W PETERSBURGU. 


Kolonja katolicka w Petersburgu posiada od 
r. 1856 oddzielny ementarz. Do tego czasu szeząt- 
ki swych zmarłych członków chowała po rozmai- 
tych cmentarzach stolicy. Do dziś dnia na wielu 
cmentarzach można spotkać krzyże i pomniki 
z napisami niemieckiemi i trancnzkiemi, rzadzićj 
polskiemi. Cmentarz katolieki jest dziełem wy- 
trwałćj energii i niezmordowanćj około dobra 
publicznego pracy jednego tylko czlowieka, któ- 
rego całe życie było jednćm pasmem poświęceń 
i zasług dla swoich parafjan. Cicha praca rzadko 
bywa wynagradzana. Zeby zasłużyć sobie na 
bratni poklask trzeba koniecznie być głośno za- 
rekomendowanym przez jaką współczesną znako- 
mitość lub, gdy to nie możliwe, samemu głośno 
o sobie światu opowiadać. Założyciel ementarza 
przez całe życie unikał rozgłosu— pracował wy- 
trwale, w pracy tylko szukając zadowolenia swych 
moralnych potrzeb. Gdy umarł, tak cicho i spo- 
kojnie jak pędził cały żywot — oprócz parafjan, 
świadków jego poświęceń i praey — nikt o tém 
nie wiedział. Zadna z polskich illustraeyj nie za- 
mieściła portretu czcigodnego staruszka, zaledwo 
krótką wzmianką zbyto siedmdziesięciosześcio le- 
tni żywot zaenego kapłana i obywatela. Oto co 
slusznie korespondent Tygodnika Ilustrowanego 
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2 Petersburga w rok po śmierci š. p. ojca Do- 
minika Łukaszewicza pisał do tego pisma: „Jeśli 
znajdujemy nieraz miejsce na portrety i życiory- 
sy talentów ledwo wykłuwających się, z których 
niewiadomo co w przyszłości wyrośnie — nie po- 
winniśmy tómbardzićj zapominać o człowieku, 
którego życie było jednóm pasmem pracy i po- 
święceń. Człowiekiem tym zgasłym w Peters- 
burgu dnia 24 grudnia 1876 r. po długich cier- 
pieniach, był 76-letni staruszek, proboszez przy 
kosciele 5. Katarzyny, przeor o, о. dominikanów 
i dziekan petersburski, ojeiee Dominik Łukasze- 
wicz.“ Ojciec Dominik po przybyciu swójćm do 
(stolicy w r. 1825 powziął zamiar urządzenia od- 
(dzielnego dla katolików cmentarza, którego brak 
dotkliwie uczuć się dawał. Nie mające odpowie- 
dniego funduszu š. p. ks. Łukaszewicz zaczął za- 
chęeać parafjan do urzeczywistnienia swćj myśli 
w nadziei że materjalnój pomocy nie odmówią. 
Nie omylił się. Parafjanie hojnemi składkami 
odpowiedzieli na myśl rzuconą przez ks. Łuka- 
szewicza, Urzeezywistnienie jednak tego projektu, 
Ша przyczyn niezależnych od ks. Łukaszewicza 
|i parafjan okazało się nie możebnóm. Wytrwały 
w raz powziętćm postanowieniu o. Dominik nie 
| zaniechał swego projektu, ale zmuszony odłożyć 
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Košciót na Cmentarzu katolickim w Petersburgu. 
(rysował z natury F. Skrzymowski). 
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go do czasu, gdy po kilkunastu latach nie je- 
szcze nie udawało się zrobić, postanowił złożone 
u niego ofiary paratjan na inny dla ieh dobra 
obrócić użytek. W r. 1889 po uzyskaniu odpo- 
wiedniego zezwolenia š. p. ks. Łukaszewicz za- 
łożył przy kościele św. Katarzyny szkołę dla 
biednych dziewcząt, a mianowicie ubogich sierot, 
aby te, po ukończeniu zakładu mogly mićć za- 
bezpieczoną przyszłość jako nauczycielki. Szkółka 
ta odrazu pozyskała powszechne  współezucie. 
Przy pomocy parafjan ks. Łukaszewiez nietylko 
zaspakajał potrzeby szkółki, ale udało mu się 
zebrać znaczny kapital, który oszczędnie utrzy- 
mywał u siebie na przypadek poparcia pierwszego 
swego projektu. Na szkółkę zewsząd posypały 
się składki, tak że w pierwszych już latach swe- 
go istnienia posiadała własnego funduszu okolo 
50,000 rs. Od téj chwili historya szkółki i emen- 
tarza, dwóch dzieł ojca Łukaszewicza, ścisłe wią- 
Ze się ze sobą. Zamiar powzięty jeszcze w 1823 
roku, dzięki szezęśliwemu zbiegowi okoliezności 
okolo 1556 roku ksiądz Łukaszewicz mógł już 
uważać za • urzeczywistniony. Będąc przez lat 
wiele spowiednikiem Wielkiego księcia Maksy- 
miljana Łeuchtenbergskiego, $. р. о. Łukaszewicz 
znalazł w swoim duchownym synu dzielne po- 
parcie i prawdziwą pomoc. W. książe przyrzekł 
mu wyjednać Najwyższe zezwolenie i konieczne 
na ufundowanie cnentarza pieniądze z wlasnćj 
udzielić szkatuły. Plan pięknego kościoła, domu 
schronienia i szpitala, które miały się mieścić na 
terytorjam cmentarza wykonany przez profesora 
architektury p. Mikołaja Benois, wymagal kapi- 
tału około 600,000 rs. dla swego urzeczywistnie- 
nia. Pokrycie tego znacznego wydatku przyjął 
na siebie W. książe Leuchtenbergski. Przedwczes- 
na śmierć W. księcia zmienila zupelnie położenie 
rzeczy. Najwyższe zezwolenie na zalożenie emen- 
tarza dla katolików nastąpiło wkrótce, bo w kwie- 
tniu 1856 r.  Najjaśniejszy Pan rozkazał nadać 
ementarzowi znaczną przestrzeń ziemi (około 9 
dziesięcin) na Wyborskićj stronie, na tak zwanóm 
polu kulikowem — ale o koszcie na wznicsienie 
trzech budynków nie było już komu pomyślćć. 
X. lmkaszewicz znalazł się w nader przykrćm 


w stylu romańskim, wedlug projektu i płanu p. 
M. Benois—nie miał wtedy wieży, a wejście po- 
siadal drewniane. Wejście to w r. 1875 ostatecz- 
nie się zrujnowało, zkąd powstał projekt zbudo- 
wania murowanych drzwi i wieży, służącćj za 
wejście i razem za dzwonnicę, którćj brakowalo. 
Przytem zbudowano wrota murowane i dwa ta- 
kież domki dła stróżów i grabarzy, po obydwóch 
stronach wrót prowadzących na cmentarz. W roku 
b. 1880 kościołek odświeżono— i dziś, dzięki sta- 
raniom obecnego kapellana ks. kanonika Wiktora 
Frąckiewicza kościołek pod wezwaniem Matki 
Boskićj strzelista swą wieżyczkę wznosi ku nic- 
biosom, jakby wzywał je o spokój dla spoczywa- 
jących pod jego skrzydłami. 

Zauważyliśmy wyżćj, że historya szkółki i emen- 
tarza od chwili gdy ks. Łukaszewicz zmuszony był 
sam podjać się planu i budowy kościoła na emen- 
tarzu katolickim ściśle wiażą się ze soba. Zaloży- 
ciel i, rzec można, twórca dwóch tych dzieł jednakaą 
otaczające je miłościa dzielił czas na pełnienie obo- 
wiazków okolo wspólnego ich dobra. Gdy w r. 1865 
nie mając odpowiednich funduszów na budowę 
kościola ks. Łukaszewicz zmuszony był użyć na 
ten cel oddanego już poprzednio szkole kapitału, 
obowiązał się natomiast za siebie i swoich następ- 
ców z dochodu kościoła i cmentarza wypłacać 
| rocznie 2,500 rs. na utrzymanie szkoły. Po ukoń- 
czeniu budowy kościoła, ks. Łukaszewicz przeniósł 
się na ementarz, i jakkolwiek nie przestawał kic- 
rować szkola, nie mógl jednak całkiem, jéj się 
poświęcić. Szkola zaczęła powoli upadać. Swietne 
Jé) czasy za przeorstwa х. p. Jodziewicza, który 
z funduszów kościelnych dawal na nią rocznie 
10,050 rs. dawno minęły. Następcy jego nie mieli 
tyle dla nićj milości, Ks. Stacewicz, przeor zgro- 
madzenia Dominikańskiego, сопа} pieniężny za- 
isilek, zwalniając ją tylko od opłaty za lokal, co 
| dotychczas miało miejsce. Wszakże i za to zobo- 
wiązano ją do utrzymywania pewnćj liczby pə- 
danych przez przeora pensjonarek. Dopiero w 1871 
ks. Jakób Skilłądź, ówczesny przeor zgromadzenia, 
wziął się energicznie do jćj podniesienia. Dzięki 
| jego staraniom wybudowano dla szkoły dom od- 
powiedni jćj potrzebom, rozszerzono plan nauk 


położeniu w skutek czego zmuszony był plan 1 dziś pensja posiada blisko 200 uezennie, z któ- 
i caly ciężar budowy przyjąć na siebie. Mając rych czwarta część pobiera naukę i utrzymanie 
kapitał składkowy 45,221 rs. i trochę swojego | bezpłatnie. Po Śmierci ks. Skilladzia przeorem 
skrzętnie zbieranege grosza (15,119 rs.), co razem został wybrany ks. Dominik Łukaszewicz, który 


stanowiło 60,350 rs. z temi środkami. przystąpił 
do budowy kościoła i urządzenia ementarza. 
15 Maja 1856 r. ówczesny Administrator Archi- 
dyecezyi Mohylowskićj Jme. X. Infułat Szydłow- 
ski Antoni Fijałkowski (teraźniejszy Areybiskup 
Metropolita) ementarz poświęcił i położył kamień 
węgielny pod kościół.  Rozporządzając bardzo 
szezupłemi środkami ks. Łukaszewicz musiał 
poprzestać na wzniesieniu świątyni. O budo- 
wie domu schronienia i szpitala nie można już 
było nawet myśleć. Plan kościoła nawet zostal 
zmniejszony względnie do środków. Budowa cią- 
gnęła się dwa lata i w r. 1858 d. 2 lipca w dzień 
Nawiedzenia N. M. Panny kościół został poświę- 
cony przez Arcybiskupa Wacława Żylińskieego. 
Kościołek ten, zbudowany w kształcie krzyża 


[W niezem nie zmieniając rozporządzeń swego po- 


przednika rządził szkolą aż do swojćj śmierci, 
, która jak zauważyliśmy wyżćj nastąpiła w końcu 
@ roku. Następca ks. Łukaszewicza— ks. K. 
Brzostowski, nie шогае osobiście zajmować się 
| szkołą zlecił jéj kierownictwo niespelna przed ro- 
i kiem ks. Zóltkowi, o którym obszerniejszą wia- 
domość znajdą czytelnicy w oddziale nekrologów. 
Zgaśli już zacni kierownicy -zgasł š. p. ks. łu- 
| kaszewiez w późnym wieku snem sprawiedliwego, 
| zmarli ks. Stacewicz, Skilladz i Żółtek —dzielo ich 
jednak trwa dotąd, jako wymowne świadectwo 
że заспе chęci i energja przy wytrwalosci cudów 
prawie dokonać potrafią. Następcy ich mają prze- 
śliczne wzory do naśladowania. 

Cmentarz katolicki eałóm swćm ciałem spoczy- 
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wajaey po lewéj stronie Košeiolka wiele juz dzwi- 
ga krzyżów i mogił. Znależli tutaj cichy spoczy- 
nek wszyscy, których Bóg powołał do siebie. 
schludnie utrzymany,  poprzerzynany ścieżkami, 
ozdobiony nie bardzo kosztownemi wprawdzie, 
ale gustownemi pomnikami cmentarz ten byłby 
napewno częścićj zwiedzany, gdyby nie znaczna 
jego odległość od głównćj dzielnicy miasta. Od 
dworca bowiem drogi żelaznćj Finlandzkićj pro- 
wadzi doń droga źle brukowana, na którćj błoto 
lub kurz bezustanny czynią przejście prawie nie- 
родове, a przejazd bardzo przykrym. Otoczony 
ze wszech stron drewnianym parkanem, zasadzo- 
ny do połowy dość gęstemi drzewami— cmentarz 
ten, że swoim kościołkiem pośrodku, mimowoli 
zwraca uwagę przejeżdżających w jego bliskości 
koleją żelazną. Linja Finlandzkićj drogi prze- 
chodzi w odległości półtorćj wersty od parkanu 
cmentarza. W murach kościołka spoczywają zwło- 
ki s. p. ks. Łukaszewicza. Na cmentarzu po lewćj 
stronie kościolka znajduje się kilka nagrobków, 


= 
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których napisy podaję poniżćj. Na jednym znich 
jezytamy: „Ad. R. P. Dominicus Stacewicz Ord. 
| Praed. Rector Petrop. Romano-Cathol. Kcelesiast. 
Academiae S. Th. Doctor Obdormivit in Dno die 
4 Junii 1876 an. aetatis 68 annorum. Req. aet. 
dona ei Domine!“ Tuż obok na takim samym 
nadgrobnym kamieniu wyryto: „k. P. S. Th, 
Lector О. P. Laurentius Łukaszewicz, Curatus 
Carseoselensis. Natus 1810 die 18 Juni post 
plus 40 annos religzosae vitae mortuus 1856 die 
20 Septembris. Requiescat in pace!“ Dalćj nieco: 
„R. P. Lr. Placidus Koszko, Curatus et Concio- 
nator Polonicus, Mortuus 1 Junii 1573 а. annos 
natus 63.“ I wiele innych. Najświeższa mogila, 
ozdobiona darnia i kwiatami, któremi wdzięczne 
uczenniee ostatnie schronienie swego ukochanego 
przewodnika umaiły, ma nad sobą biały krzyż 
| drewniany ze skromnym napisem: „X. Tomasz 
Zóltek, + 18 X979.“ Napis ten wiele mówi tym 
którzy znali osobiście i byli świadkami niezmor- 
dowanćj pracy s. p. ks. Żółtka. Н. © 
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ZAMEK KRÓLEWSKI NA WAWELU. 


PRZEZ 


A. H. RIRRORA. 


— 


Przez nazwisko „Wawel” rozumiemy skalistą | (pow Kaźmirski) nazywa się Wawolnica i używa- 


górę nad Wisłą w Krakowie. 


Z Wawelem najści- |ła na pieczęci rycerza konnego zabijającego po- 


516) związane pierwotne dzieje Krakowa i całćj |twora ($ Jerzy). Tak samo Skałka w Krakowie 


Polski. Tu była najpierwsza siedziba władzeów | nazywała się dawniej Hawolnica.*) 


Poiski. Tu w omszonćj katedrze, obok Zamku sto- 
jacéj spoczywają ich zwłoki. 

Wawelem nazywają tę górę najstarsi latopiscy. 
Lecz dla ogółu wyraz „Wawel” zupełnie niezro- 
zumiały. Piszący zaś o nim nie postarali się o do- 
kładne wyjaśnienie językowego znaezenia tego 
wyrazu. 

W staropolskim języku jest wyraz Woła Wole, 
(niemający nie wspólnego z Hola); podług wy- 
kladu profesora uniwersytetu Jagiellońskiego Dra 
Lucyjana Malinowskiego, wyraz ten w dawnéj 
mowie oznaczał pagórek, wyniosłość, w ogóle wy- 
pukłość. 
na gardle u czlowieka (albo naturalna u ptastwa), 
nazywają Wołe. Wa w językach słowiańskich 
oznacza środek czegoś, naprz. H'a-woz, Wą-doł, 
Wa-groda. Zatem pierwiastek Jot, Wol, ozna- 
czajacy wyniosłość, górę, w połączeniu z przy- 
imkiem Wea, daje w polskim języku wyraz Wa- 
wol, lub Waąwoł, t.j. góra w środku osady. Po- 


chodny zaś wyraz cd tego Wawolnica oznacza | 


mniejszy pagórek w środku osady. I rzeczywiście, 
dotąd wies w Sandomirskim (powiat Opoczyński) 
nazywa się Wawoł; miasteczko zaś w Lubelskiem 


Wawel te- 
dy pierwotnie brzmiał Wąwol,**) lecz w kolei 
czasu, kiedy stracono poczucie znaczenia tego 
wyrazu zaczęto powoli przekręcać na Wowel, Wa- 
wel (lud i dziś mówi Howoł). 

Wawel zatem znaczy to samo co gród, eo gro- 
dzisko. Góra ta skalista była pierwszym zawiąż- 
kiem przyszłej stolicy polskiej. Tu, w dałekich 
wiekach mieszkal władzca, wódz, patryarcha ro- 
du, czy całego plemienia. Tu odbywały się igrzy- 
ska ludowe, sądy starszyzny, tu składano ofiary 
bogom. Była to juź z saméj natury silna waro- 
wnia, panujaca nad okolicą, w znacznćj części 


Do dziś dnia wypukłość chorobliwą | okolona Wisłą, z innych fosami i wałami. O uzbro- 


деши Wawelu świadezą kule kamienne, które 


jw pierwotnym systematice obronnym z góry na 


nieprzyjaciela staczano. Takich kul, jak mówi 


| Grabowski (Kraków str. 60), mnóstwo znaleziono 
i 


w roku 1827—1629 podezas regulowania terasow, 
jak niemniej na całćj przestrzeni dziedzińca wiel- 


J 


*, Porównaj Bogufała biskupa (Chronicon Poloniae) Lipsk 
1730 t. II. str. 18-18. 

śe) W XIII wieku pisano Vavol. Wojciechowski, 
bacya, str. 276. 


Chro- 
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'kieeo koło kosciola. Nieuniano zachować tych 
drogich zabytków i porozrzucano je na przechadz- 
kach około miasta. Niektóre miały do dwóch stóp 
średnicy. 

Kronikarze rok 700 po Chr. przyjmują jako 
date założenia Krakowa, a więe i pierwszćj sie- 
dziby na Wawelu. Kromer powiada, że Krakus, 
książe Chrobacyi wielkiej, ezyli białćj, był zało- 
życielem Krakowa. Krakusa też legenda uważa 
jako pogromcę okrutnćj bestyi, czyli smoka, któ- 
ry się gnieździł w jaskini góry wawelskićj, do 
dziś dnia nazywanćj smocza јата. Smok ten pu- 
stoszył całą krainę pożeraniem nie tylko bydła, 
ale i ludzi. Krakus więć mięso bydlęce smoła, 
siarką i żagwią zapaloną natkane, na pożarcie 
rzucić do jaskini kazał, a gdy smok pożarł, ogień 
zajęty w trzewach, wnętrzności smokowi wypalił, 
przez eo i życia go pozbawił. 

Legenda ta, pod względem porównawczćj etno- 
logii słowiańskićj ma doniosłe znaczenie Świad- 
czy bowiem o wielowiekowćm istnieniu prastarćj 
siedziby Chrobatów i Polaków, a może jeszcze 
przedtćóm, nieznanych nam szczepów. 

Nie w 700 r. po Chr., lecz daleko wcześnićj 
może jeszcze przed Chr. Wawol był grodziskiem 
obromóm, posiadając wszystkie ku temu warunki 
konieczne. Miał i loch podziemny, natura utwo- 
rzony, właśnie ową jaskinię, która z grodziska 
wprost do Wisły prowadziła, eo bylo niezbędnóćm 
dla każdego grodziska, aby w czasie oblężenia 
mieć przystęp do wody, a wrazie potrzeby i spo- 
sób do ucieczki. *) 

Polski Smok, białoruski cmok, wielkoruski dra- 
kon, czeski drak albo zmok, litewski zmakas, 
potwór, ludzi pożerający, w legendach i podaniach 
ludowych znany jest u wszystkich ludów słowiań- 
skich. Smok bronił przejścia przez Dunaj Aryj- 
czykom, gdy wędrowali do Europy. W Nowgoro- 
dzie wielkim był smok-krokodyl, którego nazy- 
wano Wołchow; leżał on w poprzek rzeki ріупа- 
ećj w Nowgorodzie tegóż imienia, t. j. Wołehow, 
a przechodniów, którzy mu czci należnćj nieodda- 
wali, topił i pożerał. Smok, albo Bazyliszek mic- 
szkal i w Wilnie pod górą tak sumo prastarćm gro- 
dziskiem i dziś Baksztą zwanem. Były tak samo 
smoki we wszystkich prawie starych grodziskach 


*) Smocza jama, t. j. jaskinia w skałach wawelskich 
dokładnie zbadaną została w r. 1877 z polecenia Akad. 
Um. przez profesorów członków Akad. Dra A. Althai Dra 
5. Kuczyńskiego. Nie znaleziono w ріс) nie takiego, coby 
świadczyło o pobycie tamże zwierząt przedpotopowych 
i zamieszkiwaniu w czasach przedhistorycznych. Podług 
pomiarów Dra Kuczyńskiego objętość kubiezna całej jaskini 
obliczona na 655 metrów sześciennych. Leży ona nad po- 
ziomem Wisły przy nizkim stanie wody na 1 m 42 с. 
MWnijście do jaskini było dawniej od strony południowej 
z nad brzegów Wisły, a więc za czasów grodziska było to 
właśnie tajne przejście do rzeki. Powstanie jaskini czyli 
Smoczej jamy odnosi się do czasów czysto geologicznych, 
kiedy cała równina środkowćj Europy, a z nią także oko- 
lice Krakowa, jeszcze były zalane morzem północnym, 
z któregoterażniejszy Wawel, Krzemionki (na których mo- 
gila Krakusa) i inne skały wapienne tej okolicy sterczały 
jako małe skaliste wyspy, o których strome brzegi łamały 
się bałwany ówczesnego morza. 
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z lochami, lub jaskiniami, z których następnie 
powstały słowiańskie grody i osady. 

Hanusz, Afanasjew *) i inni najznakomitsi sło- 
wiańscy etnologowie zgadzają się, że przy wpro- 
wadzeniu chrześciaństwa w pojęciu ludowóm św. 
Jerzy zastąpił miejsce słowiańskiego bałwochwal- 
czego Jaryły, boga wiosny. Jak dawnićj z Jaryłą, 
tak dziś ze św Jerzym myt smoka najścislej zwią- 
zany. 5. Jerzy drapieżnego smoka o trzech gło- 
wach, z którego uszu połyskał płomień, a z oczu 
sypały się skry, poćwiertował na drobne kawałki. 
Krew smoka rozlała się po ziemi i пула ją. 
Legenda czeska dodaje, że bohater wiosenny (t. j. 
Jaryło albo š$. Jerzy), ezarownej piękności księ- 
źżniczkę (córkę cesarza), z objęć zimnego (zimo- 
wego) Draka, czyli smoka, wybawił. 

Mnóstwo podobnych legend o smoku, o pogrom- 
cy jego boliaterze wiosennym (Jaryło, š. Jerzy), 
krazy wśród ludów słowiańskich, a wszystkie 
mają jedno i to samo znaczenie: święto wiosny, 
walkę dobrego ze złem i wkońcu wygrana pierw- 
szego. Zły smok, ciemiężea przyrody, który ja 
okul w kajdany zimowe, bywa pokonany, a więć 
prawda zwycięża. 

Legenda przeto krakowska o smoku i Krakusie 
należy do prastarych legend słowiańskich z cza- 
sów bałwochwalczych i oznacza święto wiosenne, 
tak sano jak Rękawka wielkanocna przypomina 
święto zaduszne, jak Sobótki (palenie wianków) 
święto Lady, bogini lata, jak 5 września (Naro- 
dzenie N. Panny, kiedy wszyscy udają się na 
fest do Mogiły i zwiedzają mogiłę Wandy), święto 
jesienne, początek babiego lata. Krakus postać 
mytyczna, gra tu rolę dobrego ducha, bohatera, 
jak Jaryło lub jego zastępca, 8 Jerzy; przeciwnie 
smok uosabia złą siłę. 

Nasz Kromer (ks. 2) opowiedziawszy o dowci- 
pnym sposobie jakiego użył Krakus dla zgładze- 
nia smoka, z dobroduszną naiwnością dodaje: 
„co jeźli wymysły, niewiem”. 

Ambroży Grabowski powtarza eo mówi Kromer, 
przytacza i innych kronikarzy, zamiłeza jednak 
o własnóm zdaniu. 

Może ze wszystkich dawniejszych polskich pisa- 
rzy najśmielszy w szezerćm wypowiedzeniu swo- 
jéj opinii, Jan Wincenty Smoniewski, pracownik 
sumienny i loiezny. W rękopismach ро nim po- 
zostałych, obecnie w Akademii Umiejętności 
w Krakowie znajdujących się, mówiąc o Simoezćj 
jamie, chociaż niezna istotnego mytycznego zna- 
czenia smoka, domyśla się, że „byłto pewnie ja- 
kiś władca, który srogiem prześladowaniem wy- 
dzierał krwawą pracę ludowi i ją trwonił, poże- 
rał z swymi siepaczami nienasyconymi, jakoby 
jaka otchłań, i dla tego to, tego wydziercę, okru- 
tnika, tyrana, lud nazwał smokiem, w jego po- 
jęciu będącym w naturze najstraszliwszym po- 
tworem.* W dalszym jednak ciągu opowiadania 
powołuje się na Jozefa Grajnerta, który w legen- 
dzie o krakowskim smoku trafnićj domyśla się 


*) I. I. Hanus: Bajesłovny Kalendar slovansky. 
Afanasjew: Поотическія воззрЪнїя Славлнъ HA природу, 
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walki Czaruogoboga z najwyższym bogiem, Pio- 


runem *). 

Niejeden wódz, czy bohater, który miał Kra- 
ków założyć, nosił imię Krakusa. Niedaleko 
Bochni jest do dziś dnia wieś Arakuszowice, 
istnieje tamże i kopiec Krakusowym zwany, a 
podług podania usypany krakusowi, jakoby młod- 
szemu bratu Leszka I, który go zamordował 
zdradziecko. 

W podaniach czeskich był Krok, książe z eza- 
sów bajecznych, który miał założyć gród Kra- 
ków, niedaleko Pragi i Stebna do dziś dnia ist- 
niejący. Krakowem nazywa się dolina w Styryi, 
obejmująca trzy gminy. Krakow— miasto w W. 
Ks. Mecklenburg-Scehwerin. Opodal jest jezioro 
krakowskie. Drugie jezioro krakowskie w ob- 
wodzie Westhavelland u pruskiej regencyi poczt- 
damskićj. Z imieniem Kroka, Kraka, Krakusa, 
związane starożytne nazwanie olbrzymich gór 
(Riesengebirg) Arkonoszy. Właśnie w tych gó- 
rach, podług znanćj pieśni ezeskićj o sądzie Li- 
buszy, bohater Trut zabił okrutnego smoka. 

Niemyśliny bynajmnićj zdzierać uroku, jakim 
tradycja ludowa uświęcila pamięć Krakusa w 
usypania mu mogiły na Krzemionkach pod Kra- 
kowem, jak również w nezezeniu taka samą mo- 
gila innego Krakusa w Krakuszowiecach koło 
Bochni. Mogily Krakusow, Wandy w Моде, 
niemnićj późnićjsze z epoki historycznej: Gedy- 
mina w Welonie i Wilnie, Biruty w Połądze, 
Mendoga w Nowogródku, Utena w Ucianie, tak 
samo jak kopiee Kościuszki pod Krakowem, jak 
kopiec Andrzeja na cześć Śniadeckiego pod Wil 
nem, pozostaną na zawsze we wdzięcznćj pamię- 
ci narodu dla swych bohaterów i ludzi zasługi. 
Żaden mędrzec niezedrze tćj aureoli, jaką lud 
otacza mogiłę Krakusa, domniemanego założycie- 
la Krakowa, a krakowska KRekawka, na zawsze 
pozostanie rzewnóm wspomnieniem religijnych 
obrzędów pra -pradziadów. Wszakże szanując 
tradycye narodowe, z postępem i rozwojem prac 


'*) Rękopis $moniewskiego о Województwie krakowskićm 
znajduje się w ЫМ. Ak. Um. pod liczba 140. — J. Graj- 
nerta artykuł „Studyja nad podaniami ludu naszego" w Bibl. 
Warsz, 11, 1859, str. 443. 

I. W. Smoniewski urodził się roku 1793 d. 13 marca 
w województwie podlaskiem, ziemi Drohiekićj, we wsi Smo- 
niewie. Umarł w Krakowie 25 grudnia 1867. Przyjaciel 
zmarłego, Dr. Józet Majer, dzisiejszy prezes Akademii 
Umiejętności uczeił pamięć jego skreśleniem życiorysu (dru- 
kowanym w „Czasie“. SŚmoniewski zwiedził wszystkie za- 
katki ziemi polskiej i napisał dziennik podróży od r. 1812 
do 1841. Ogłosił drukiem „Rzecz o Magistratach miast pol- 
skich a w szezególności Krakowa." Był członkiem towarzy- 
stwa naukowego krak., brał gorliwy udział w pracy upo- 
rządkowania archiwum miejskiego. Przez długie lata gro- 
mmadził materyały do historyi i geografii Polski, a te po- 
zostałe w rękopismach przekazał b. towarzystwu nauko- 
"wemu dziś Akademii Umiejętności Zasługują tu na uwa- 
ge „Alfabetyczne wykazy mężów zasłużonych, miast, mia- 
steczek, wsi, rzek, rzeczek i jezior rzplitej polskiej”, — 
О województwach każdćm w szczególności. — Wiadomości 
z zakresu fizyografii krajowej.— O stosunkach społecznych 
i politycznych— i w. i. Mnóstwo wypisów z akt grodzkich 
i innych źródeł czynia pracę jege bardzo użyteczną. W orze- 
czeniach zdań swoieli zawsze był szezery, a nie oglądając 
się na nie i na nikogo zawsze mówił prawdę, jak ja poj- 
шоуга. 
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etnologicznych niepodobna nie szukać głębszćj 
prawdy i wytłomaczenia ich znaczenia. Jakoż 
na tćj drodze widzimy już zwrót ku lepszemu. 
Nowsi badacze w Krakusie, Wandzie, Smoku 
widzą tylko zabytki epoki bałwochwalczćj. Prof. 
Łepkowki w jednćj z najlepszyeh prae swoieh 
(o Tradycyach narodowych) dokładnie skreślit 
mitologiczne znaczenie Rękawki krakowskićj na 
mogile Krakusa, a chociaż gorąco broni trady- 
cyi o Krakusie i Wandzie, przytoczył wiele bar- 
dzo ciekawych szczegółów świadczących 0 ich 
mytycznćm pochodzeniu — Prof. J. Szujski (Pom- 
niki dziejowe wieków srednich, t. 1V) trafnie 
określa „mitologiczny wywód Krakowa w pola- 
czeniu go z napotykaną w tylu starych wierze- 
niach walką wiosny z zimą, światła z ciemnos- 
cią, dobrego pierwiastku ze złym”. W świeżo 
wydanćj ważnćj pracy o mitologii słowiańskiej 
Kazimierz Szule legendom krakowskim przypi- 
suje także mitologiczne znaczenie, chociaż z wy- 
wodami jego godzić się nie możemy. 

Podług Długosza i Kromera, Popiel I, książe 
polski (804) stolice kraju z Krakowa do Gnie- 
zna, a ztamtąd do Kruszwicy przeniós.  Nastę- 
pnie wiemy, że w r. 993 Czechy zamek krakow- 
ski na Wawelu opanowali. Bolesław Chrobry 
(993—1025) chciał go szturmem na powrót zdo- 
być, leez Krassota dowódzea załogi czeskićj męż- 
nie się bronił i odparł Bolesława. Dopiero w lat 
sześć (999) Chrobry zamek zdobył i załogę cze- 
ską w pieh wyciał. Ryn jego, Mieczysław gnu- 
śny podbiwszy Czerwoną Ruś, tu jej przednićj- 
szych bojarow w niewolę zabranych w więzieniu 
osidził (1026). Widzimy zatem, że warownia na 
Wawelu, zapewne z zabudowaniami drewnianemi 
istniała już od wieku IX. Wiemy następnie, że 
(podług roczników Kapituly krakowskiej) w r. 
1245 założono (zapewno wznowiono) fortecę 
z mieszkaniem królewskićm, a w r. 1265 Bole- 
sław Wstydliwy wzmocnił i przyozdobił zamek, 
zabudowawszy około niego różnemi gmachami 
górę Wawel. Istniała już na tej górze, obok 
zamku, sławna katedra krakowska. Założenie 
jéj Długosz naznacza w r. 966, t. j. współeześ- 
nie z przyjęciem wiary chrześcijanskićj. Lecz 
podług innych wiarogodnych źródeł, katedra ta 
istniała w Wawolnicy, t. j. na Skałce, a dopićro 
Władysław Herman (1081—1102) ze Skałki, czy- 
li Wąwolnicy na Wawel ja przeniósł. 

Lecz największa świetność zamkowi Wawel- 
skiemu nadał Kazimierz Wielki (1333—1370). 
Jeszcze za ojea jego Władysława Łokietka, 1306 
r. zamek zniszczony był przez pożar. Kazimierz 
W. dzwignał go na nowo, ale już murowany, 
z wieżami, z murem obwodowym, basztami. Od 
strony wschodu wystawił wspamiały pałac cały 
z ciosu, i dziś jeszcze (przytykając do Kurzćj 
stopy) noszący cechę wielkićj dawności. Kazi- 
mierz W., oprócz istniejącego już kościoła kate- 
dralnego w obwodzie wawelskiego zamku, fun- 
dował jeszeze dwa kościoły: 5w. Michała i Św. 
Jerzego, które na początku tego wieku, wczasie 
pierwszego zajęcia Krakowa przez Austryaków 
rozebrane zostały. 


Jagiełło w 13593 i 1434 podwyższył mury i 
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powiększył sam zamek. 
wierał kilka sal sklepionych większych, kiikana- 
ście komnat pobocznych i drobnych w wieży 
Lubrance, z kaplicą zamkową w Kurzéj stopie; 
zajmował on tylko wschodnią część Wawelu i 
był otoczony murami i basztami. 
wtedy odosobniona, miała odrębny dziedziniec, 
na którym stały dwa wspomniane kościoły, oraz 
mieszkania duchownych. Od przygródka zam- 
kowego, powiada dzisiejszy, badacz, WŁ Pusz- 
czkiewicz, przy kościele Sw. Andrzeja biegła 
droga między murami do jedynćj bramy zamko- 
wój, bronionćj dwiema wielkiemi basztami, mos- 
tem zwodzonym i zapuszezaną kratą, które jesz- 
eM pamiętali dziadowie dzisićjszego pokolenia. 
Taka była pierwsza rezydencyja Piastów i Ja- 
giellonów. Zadowoliali się ją nietylko JagieHo, 
ale Kazimierz i Aleksander. Leez niewystarczała 
już ona świetności dworu Zygmunta 1. Jakoż po- 
tężny monarcha ten postanowił zupełnie zrestau- 
rować zamek i wznieść nowe pałace, a które i 
do dziś dnia świadczą o wspanialości dworu Ja- 
giellonów. Zygmunt polecił główny zarząd pro- 
wadzenia budowy zamku Janowi bonarowi bur- 
grabiemu i żupnikowi krakowskiemu. Do robót 
użyto oprócz stałych mićjscowych rzemieślników 
jeszcze jeńców tatarskich w r. 1512 pod Wiśniow- 
eem w niewolę wziętych. Sprowadzono z Włoch 
znakomitego mistrza Franciszka della Lora. On 
to wzniósł dwa piękne palace, łącząe je z kate- 
dra w jedną је. Na wyrażne zlecenie Zyg- 
munta 1, a wbrew żądaniom della Lory, „Kurza 
stopa” 1 części Kazimirowskiego zamku zostały 
ocałone i przechowały się nieskażenie do dzisićj- 
szych dni. Nowe te pałace włoskie zwrócone 
byly ku miastu. Prowadziła do nich wspaniała 
sień od strony kościoła, od dziedzińca zaś we- 
wnętrznego szły galerye arkadowane przez dwa 
piętra. O zewnętrzućj wspaniałości tych gmachów, 
powiada prof. Łuszczkiewicz, poświadeza dzisiejsze 
rozpatrzenie się w szczegółach architektonicznych 
u skrzydła północnego królewskiego dziedzińca. 
Śmierć Franciszka della Lora w r. 1516 przy- 
padła, przerwała roboty. Zastąpił jego mićjsce 
inny znakomity Włoch budowniczy, sławny twór- 
sa kaplicy Zygmuntowskiej, Bartłomiój Bereni. 
Rozpoczal on dalszą budowę ostatnićj części pa- 
łacu (gdzie sala Voselska) w r. 1521, a roboty 
trwały bcz przerwy do roku 1536, kiedy, w cza- 
sie pobytu króla z całą rodzina w Wilnie, d. 18 
października pożar niszczy dwie części pałacu. 
Tenże bBercni restanruje na nowo zamek i do 
picrwszćj świetności szezęśliwie doprowadza. 
Wspólcześni, jak J. L. Decius i inni z zach- 
wyceniem opisują bogactwo i wspaniałość we- 
wnętrznego urządzenia pałacu. „Jest mieszkań 
siedm, osobliwego kształtu, a te są obyczajem 
włoskim w górze różami złocistemi upiększone, 
i śmiało powiem, że gdy Król jeszeze dwóch czę- 
ści (skrzydeł) dokończy, aby gmachy zupełny 
czworobok ksztalciły, do czego już są wszystkie 
potrzeby  przysposobione, — tedy nigdzie pałacu 
królewskiego temu podobnego nie będzie.” 
Wspomnieliśmy o części zamku zwanućj Kurzą 
stopą. Akąd ta nazwa powstała, niewiemy. Dowie- 
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Zamek Kazimierza za-,dzionóćm jest, że należy do dawnićjszych, niezawo- 


dnie Kazimierza W. fundacyj. Tu była kaplica, na- 
stępnie tu mieszkała Jadwiga; tu Kazimierz Jagiel- 
lończyk rady państwa składał; tu Zygmunt 1 


jeszcze do r. 1556 zamieszkiwał; tu nakoniec było 


ulubione mieszkanie królowej Barbary Kadziwił- 
łówny, żony Zygmunta Augusta. Dziś Kurzą stopą 
(inni kurzą nogą) nazywają pawilon sześcio-okno- 
wy (z których trzy zamurowane); widok z niego 
czarujący na trzy strony: na miasto, na rozległe 
przedmieścia i rozkoszną okolicę. Wszakże A. Gra- 
bowski slusznie zdaje się domyśla, że nazwa. 
Kurzćj nogi (albo stopy) służyła niegdyś całćj 
części wschodnićj pałacu królów polskich, wysta- 
wionćj przez Kazimierza W., gdyż ta ezęść zamku 
musiała być większćj obszerności, jak ten pawiło- 
nik teraz wyłącznie Kurzą stopą zwany, skoro 
w nićj czynności państwa odbywać się mogły. 
Smoniewski, podług opisu Zamku z r. 1744 przez 
Józefa z Popowa Rudnickiego skarbnika i Jana 
Lowa JKM konsyljarza, powiada, że Kurza siopa 
miała siedem okien, oddrzwia i gzems marmurowe, 
jak również posadzka i komin, a nad gzemsem 
herb Jagielloński. Łepkowski mówi, że na ścianie 
wieży istniał zegar słoneczny, na którego tarczy 
wystawiony był kogut (symbol światła i ezasu) 
z nogą podniesioną w ten sposób, iż cień od nićj 
padał na godziny. Twierdzą znów, iż spód samćjże 
baszty tak jest zestawiony z przypór, że u podsta- 
wy tworzy kształt Котб) łapy, co jakoby nadaje 
nazwę wieży całćj. 

Rysunek, który tu podajemy, przedstawia za- 
mek z wieku Zygmuntowskiego, tj. XVI, z epoki 
najświetniejszćj. Wykonany w litografii Puław- 
skićj na poczatku tego stulecia, podług Meriana, 
dziś stał się rzadkością. Udzielenie tego rysunku 
zawdzięczamy uprzejmości dziekana i professora 
uniwersytetu Jagiellońskiego Józefa łŁŁepkowskiego, 
który go posiadał w swych zbiorach, gdy nawet 
muzeum ks. Czartoryskiego w Krakowie niema 
podobnego, chociaż posiada oryginał Meriana. 

Piękne, wspaniałe to było mieszkanie królew- 
skie! Panujące ponad miastem, które się rozległo 
u stóp skalistego Wawelu, przedstawia czarujący 
przestronny widok na dalekie okolice. Wisła oble- 
wa Wawel, w oddali ścielą się szerokie płaszczy- 
zny, poprzeżynane biegiem rzeki, okryte mnóstwem 
osad, a w dali czernieją Tatry! 

W r. 1595 pożar zniszczył część zamku. Zygmunt 
ПІ, może już postanowiwszy zadać ostateczny cios 
zamkowi i całemu Kkrakowowi, chciał się rehabili- 
tować przez zrestaurowanie zgorzałćj części zamku. 
Przy nim pałace królewskie w znacznćj części po- 
kryte miedzią, którą dostarczył ks. Radziwiłł kar- 
dynał i biskup krakowski, z kopalni swych, w mie- 
dzianćj górze pod Kielcami świeżo odkrytych. 
Współczesny Kasper Miaskowski pospieszył rymem 
uwiecznić pamięć restauratora: 


A co miły pokój umie? 

Nie poległy mury w rumie, 
Rychlćj nowe wstają ściany, 

1 gmach miedzią przyodziany. 
Swiadkiem tego gród stołeczny. 
Znak pamiątki jego wieczny. 
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Między rokiem 1610 — 1616 Zygmunt III prze- 
nosi z Krakowa stolicę do Warszawy. Odtąd za- 
anek Wawelski pozostał już na łasce królów, którzy 
tylko wstępując na tron musieli pamiętać o nim, 
bo tu w Krakowie odbywaly się koronacyje. 

Władysław IV jeszcze się troszczył o zamek, 
i swoim kosztem otoczył u podstawy kilku bastyo- 

lami i wałem dobrze okolconym od strony miasta. 
Lecz, „był to już koniec owego pogodnego dnia, 
kiedy zachód słońca blizki* — mówi Grabowski. 

W r. 1655 Szwedzi wtargnęli do Krakowa i za- 
mek uległ znacznemu zniszczeniu. Sejm z lat 1658 
11661 uchwalił restauracyę zamku, ale tylko u- 
<hwalił, nie wykonał, 

Król Jan III z wlasnego skarbu łożył na repera- 
eye, wszakże do dawnćj świetności zamek nigdy 
„Już niewrócił. 

Najokropniejszy cios pałacom krółewskim zada- 
ny został w powtórnem najściu Szwedów pod Ka- 
rołem ХИ w r. Li02. Podług współczesnego ręko- 
pismu Krzysztofa Dobińskiego zamek palił się od 
«l. 15 września do d. 22-go. Obroniono tylko izbę 
poselska i kościół katedralny. W Pamiętniku Era- 
zma Otwinowskiego czytamy о tym smutnym wy- 
padku: „Gdy król szwedzki stał z wojskiem pod 
Krakowem, jencral Szteinbock spalił zamek kra- 
kowski, t. j. wszystką rezydencyją królewską 
i owe wyśmienite pokoje, galanteryje i staroświec- 
czyzny niewymownie piękne: tylko jedna izba pod 
głowami zostala na rogu, którą szezyt murowany 
między dachami obronił. A gdy się ogień ku ko- 
šelolowi katedralnema dużo wzmagał, dopiero 
wtenczas poczęłi Szwedzi gasić pożary haniebne. 
Czy umyślnie zamek zapalono? о tém nie można 
było wiedzićć; dosyć na tém, że spalono i na kilka 
milionów szkody stało sie.“ 

W r. 1717 w czasie kontederacyi tarnogrodzkićj 
krążył wiersz następujący, niewiemy przez kogo 
napisany: 

W płomieniach topnieja 

Jak świece miasta... Pochodnia przedniejsza 

Zamek krakowski, nad inne а чова 

Pali się jasno, Корее aż nas dusi i t. d. 


W r. 1735 za Augusta IL zamek był znacznie | 


wyrestaurowany szczególnie nietylko staraniem, 
ale i własnym znacznym kosztem przez biskupa 
krakow. Szaniawskiego. Nienadługo jednak, gdy 
coraz nowe klęski spadały na kraj i miasto. Zamek 
'eoraz widocznićj chylił się do upadku, gdy Stani- 
slaw August zamierzył zwiedzić Kraków. Musix- 
no więć 1787 r. pomyślóć o przyrządzeniu dla 
niego mieszkania, ograniczono się wszakże tylko 
„odnowiceniem pokojów drugiego piętra. 

W r. 191 Tadeusz Czacki w interesach skarbo- 
wych wysłany był do Krakowa, w raporcie swoim 
czyni takie spostrzeżenia o zamku krakowskim: 
„Zamek ten, gdzie w czasie sławy i potęgi Polski, 
każdy prawie pokój przypominał w swoich ścia- 
nach stworzoną w dziejach naszych epokę, godzien 
jest, aby rządową baczność zastanowił. Budowa ta, 
przemagająca władzę czasu swoją trwałością, 
przez siedem wieków stawiana, pomnażana i utrzy- 
mywana, w krótkim czasie zmieni się w zwaliska, 
gdy władza krajowa swojćj do nićj nie zbliży roz- 
wagi.“ 
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| Madre te rady były już po czasie. Polska ulega- 

ła przemocy sprzymierzonych mocarstw i losy 
jéj były rozstrzygnięte. „Jeszcze w r. 1772 wojska 
roszyjskie osadziły zamek. Konfederaci barscy 
w liczbie 500, pod dowództwem oficera francuzkie- 
go brygadyera Choisi, w nocy dnia 2 lutego 1072 
potajemnie weszli na zamek i całą załogę rossyj- 
ską w niewolę zabrali. Trzy miesiące konfederaci 
trzymali się na zamku, nakoniee 22 kwietnia, Su- 
worow, wtedy jeszcze pułkownik, zdobył zamek 
i konfederatów uwięził. 

W r. 1794 wojska pruskie zajęły zamek i Kra- 
ków. Rozgospodarzyli się oni na prawdę w zamku. 
Tu od najdawniejszych czasów mieścił się Skar- 
biec koronny, w którym były składane i przecho- 
wywane korony i wszelkie insygnije królewskie, 
oraz klejnoty i kosztowności, nadto archiwum, za- 
wierające traktaty, przywileje, nadania it. d. Od 
r. 1543 prawem ustanowioną została osobna komis- 
syja nadzorcza, do składu którćj należeli: podskar- 
bi koronny, wojewodowie krakowski, poznański, 
wileński, sandomierski, kaliski i trocki. Każdy 
Z nich miał oddzielny i innego kształtu klucz od 
skarbca, nadto po rewizyi do każdćj skrzyni wszy- 
sey nadzorcy przykładali swoje pieczęcie. 

Picrwsza rewizyja skarbca odbyła się w r. 1599, 
następnie powtąrzała się z rozkazu stanów co lat 
kilka, lub kilkanaście *%) Ostatnia rewizyja od- 
była się 18 kwietnia 1792 roku. Komisarze skarbu 
rzeczypospolitćj z mocy rezolucyi komissyi skarbo- 
wćj po odbytćj rewizyi spisali następujący inwen- 
tarz skarbca: 

Korona pierwsza (orginalis sive Privilegiata), 
od Ottona [II Bolesławowi Chrobremu dana, a przy 
koronacyi Stanislawa Augusta w r. 1704 oblaka 
złotą i cześci jednćj dodaniem ozdobiona, dzieli się 
na dziesięć części, osypanych drogiemi kamienia- 
mi. W ogóle we wszystkich ezęściach było: szań- 
rów wiełkich 27, mniejszych 65; szmaragdów roz- 
maitćj wielkości 83, rubinów wielkich 57, mniej- 
szych 81. Jeden szafir był szczególnie wielki, 
z wyrzniętym na nim lwem. Nadto sztyfty osadzone 

|rubimami i szafirami. Pereł bardzo wiele. 

Korona druga szezerozłota, którćj zażywają do 
koronowania królowej połskićj, składa się z ośmiu 
części, ozdobiona 39 szafirami, 41 rubinem, 62 per- 
lami. 

Korona trzecia, szezerozlota, składająca się 
z dziewięciu części, restaurowana królewskim ko- 
sztem z przyczyny inwestytwy księcia kurlandz- 
kiego, osypana 45 szafirami, 45 rubinami i 79 per- 
lami. Sztytty złote ozdobione perłami. 

Korona czwarta węgierska, szezerozłota, filgra- 
nowćj roboty, ozdobiona kwiatami, składa się z 8 
części. Inwentarz mówi, że dwie części połamane 
i żadnych bliższych szezegółów niepodaje. 

Korona piąta szwedzka, ozdobiona 19 dyamen- 
tami, 16 dużemi szmaragdami, 21 nieszlifowanemi 
szmaragdami, 70 rubinami, 21 szafirem i 136 per- 
lami. 


*) Musiały być rewizyje i przed r. 1599 — Smoniewski 
wylicza następujące rewizyje: w r. 1599, 1032, 1648, 1662, 
1669, 1678, 1674, 1679, 1685, 1690, 1708, 1726, 1733, 1736, 
1764, 1772 i 1792, 
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Do tych czterech koron cztery berła dwa szezero- 
złote, a dwa srebrne pozłociste, ozdobione topazami, 
szmaragdami, szafirami i rubinami. 

Jabłek pięć, 2 szezerozłote, 3 srebrne pozłociste. 
Jak same jabłka, tak i krzyżyki na nieh ozdobione 
drogiemi kamieniami. 

Cztery złote łańcuchy, ocenione 790 czerwonych 
złotych. 

Cztery miecze: Szczerbiec; drugi z koronnym 
orłem; trzeci z Pogonią Litewską; czwarty Zyg- 
muntowski. 

Nadto w skarbcu znaleziono naczynia srebrne, 
rogi jednorożca, relikwijarze, krzyże, chorągwie, 
pałasze, końcerze, kopje, bunezaki, buzdygany, 
szyszaki, siodła, ezapraki, sandały i t. d.—Inwen- 
tarz ten w liezbie innych podpisany przez Tadeusza 
Czackiego, jako delegowanego od komissyi skarbu 
obojga narodów. 

W ostatnim inwentarzu, który przytoczyliśmy, 
niema już ani śladu tych skarbów i rozmaitych 
klejnotów, jakie się zawierały w dziesięciu szkatu- 
łach (skrzyniach), puzderkach, szatach, pudełkach 
i t. d, a które w r. 1688 były oszacowane na 
dwa przeszło millijony złotych! Nie licząc w to ko- 
ron i insygniów królewskich. 

Gdzież się podziały teskarby rzeczypospolitćj?— 
Rozpoczęła się kradzież za panowania Augustów 
i Stanisława Augusta, mówi w swym rękopismie 
Smoniewski. Skradziono wiele klejnotów i drogo- 
eennych zabytków; widzieliśmy jednak, że jesz- 
cze Tadeusz Czacki, w czasie ostatnićj rewizii 
w roku 1792 znalazł korony i inne insygnija 
królewskie, oraz wiele innych cennych rzeczy. 
Leez po pamiętnćj wizycie Prusaków w r. 1794 
nie już nie zostało! Wszystko zrabowali i wywieźli. 
Nie była to grabierz rządowa; ale jenerałów i ofi- 
eerów pruskich; rabowali nie jako zabytki history- 
ezne, przez nienawiść narodową, ale jako rzeczy 
cenne, wiele wartująee, a więc byli zwykłymi ra- 
busiami. Grabieżą zabierali korony i klejnoty kró- 
łewskie i ostatnie szezęty kosztowności, zgoła 
wszystko cokolwiek jakąś wartość mialo. Niepo- 
gardzili i przedmiotami sztuk pięknych. Grabow- 
ski domyśla się, że przez nich zabrane zostały bar- 
dzo pięknie wykładane drzwi z drzewa, na których 
jest data r. 1538, a które według podania, robił 
własnemi rękami król Zygmunt I. Grabowski téz 
podaje ciekawy szczegół z Alg. Preussische Zei- 
tung z r. 1847 (N. 358). Jest to rozprawa o sztu- 
kach pięknych w średnich wiekach. Na posiedzeniu 
Towarzystwa berlińskiego sztuk pięknych, okaza- 
ne były cztery tarcze, z których jedna właśnie do 
królów polskich należała. Tarezę tę, powiada 
wspomniane pismo, policzyć należy do najwytwor- 
niejszych dzieł tego rodzaju z pierwszćj połowy 
XVI wieku. Wyobrażony na піс) w wypukło-rze- 
„bie Jowisz, którego unosi orzeł, miotający pio- 
runy na olbrzymów, którzy dolny półokrąg za- 
legają i w całej sile piękności utworu przedsta- 
wiają postacie i gruppy. Artykuł dodaje że 
rozpoznać się daje maniera Giulo Romano, cho- 
ciaż figury więcćj się nakłaniają do szkoły Mi- 
.chała-Anioła. W końcu, gazeta ta, sama poświad- 
сха, „że tarcza ta niegdyś znajdowała się w skarb- 
«u królewskim w Krakowie. 
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| Prof. Łepkowski pierwszy szezegółowo opisał 
grabieże Prusaków (ob. Z Przeszłości, str. 89.-— 
powtórzony przez niego w Encyk. Orgelbranda). — 
Podajemy tu parę ciekawych wyjatków: „Stali 
Prusacy w Krakowie i okolicy aż do czasu gdy 
się ostatni podział Polski zdecydował. Niejaki 
Zubrzyeki wysłużony kapitan artyleryi polskićj, 
był wtedy magazynierem w zamku i żywił się 
z rodziną swoją przy Prusakach. Gdy widział 
że mu bieda zagraża, powziął myśl haniebuego 
zabezpieczenia sobie przyszłości. Udaje się tedy do 
Ludwika Antoniego von Hoym tajnego kosylia- 
rza i pelnomocnego komisarza I. M. królu prus- 
kiego w krakowie, oświadczając, że jeżeli mu 
wyjedna urząd dostatni, to wskaże miejsee gdzie 
skarbiec koronny ukryty. Stało się zadość ży- 
czeniu, bo Zubrzycki dostał nominacyą na komi- 
sarza porządku w Częstochowie z pensyą roczną 
180 talarów i mieszkaniem. Dopełnia tedy Zu- 
brzycki obietnicy... Hoym, sekretarz jego Łany, 
jeneral major Leopold von ats i starsi wojsko- 
wi udali się na otwarcie wskazanych drzwi. Był 
obecnym i murgrabia zamku kowalski. Przywo- 
lano krakowskiego majstra ślusarskiego Fran- 
ciszka Weisa, ten obejrzawszy drzwi osądził, że 
innego niema sposobu tylko spodni węgar wybić, 
tak aby sie tam człowiek pod nie przecisnąt 
i rygle z wnętrza zasunięte otworzył. Wyrąbano 
próg kamienny, otworem wpełzł się majster, 
krzyżowe rygle odsunął i drzwi otwarł. Oddalo- 
no przytomnych, a tylko Ноут, Lang, Rüts i Ko- 
walski weszli do sklepu. Wzięto zamknięte 
i zanieczyszczone puzdro ito kareta gubernatora 
do mieszkania jego odwieziono. Zubrzycki cze- 
kając na dziedzińeu oświadczył gubernatorowi, 
że w komnatach co nieco znaleść się może. Ode- 
brano tedy Kowalskiemu klucze od pokojów pa- 
łacowych, z poleceniem, aby się jutro z domu nie 
oddalał, aż przyjdą. Nazajutrz zrana przybyli 
znowu Ноут, Lang, Riits i komendant zamku 
major Mask. Na pokojach Lang prenotował sprzę- 
ty, a niemi się wedle stopni dzielono. Pozwolono 
brać i kapitanom, ober i unter leitenantom, teld- 
teblom, kapralom i knechtom nawet. Gdy zabra- 
no sprzęty, lustra, obicia, opony, stoły a stołki, 
wyjmówano nawet okna i posadzki. odrywając 
zamki, zabierając wreszcie drzwi w fasony cięte. 
Pak pałac królewski stał się i bez wojny pustką 
a ruderą, jakby po ogniu. Murgrabia Kowalski 
|drzwi główne wehodowe żelazem okute zamknąw- 
szy, ze zgryzoty zaraz zachorzał і umarł. To 
wszystko stało się w końcu roku 1795, bo 5до 
stycznia 1796 wojsko austryackie prusaków oblu- 
zowało w Krakowie. Austryackiemu jenerałowi 
Foulonowi oddali Prusacy to czego już zabrać nie 
mogli, oświadczając, że zamek zdają jak zastali, 
nie tknąwszy go.” 

Dodać tu potrzeba, że na jednym puzdrze Pru- 
sacy niepoprzestali. Skoro już raz drzwi były 
otwarte od skarbca zabrali wszystko. 

Gdy Łepkowski ogłosił te szczegóły, niemiecka pół 
urzędowa gazeta krakowska powtórzyła je, ztad 
przeszły do dzienników berlińskich. Oburzenie było 
niesłychane, wołano, aby rodziny wymienionych 
tu TOK dowiodły fałszu tych wiadomości 
.Org.pl 
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j oezyściły imiona swych przodków z rzuconćj |ciół garnizowany. Szezęściem projekt do skutku 
hańby. Wszakże nikt z nich dotąd się nie odezwał. | nieprzyszedł, a chociaż zamek był sponiewierany, 
Wspomnieliśmy już, że jeszeze przed najściem | zniszczony, odarty; kościół katedralny z grobami 
Prusaków już był rabunck skarbca. Przekonywa | królów, z pomnikami, z wielowiekowymi zabyt- 
o têm ostatni inwentarz, o którym wspomnieliśmy, | kami — ocalał. Ocalafa i tradycyja świetności i 
a w którym już brakuje wielu przedmiotów po- | wspaniałości pałaców królewskich. 
kazanych w dawniejszych inwentarzach. Tak W r. 1815 jak wiadomo utworzono rzeczpos- 
D. p. niema korony Władysława IV. — Korona | politę krakowską. \ 
bardzo bogata, różnemi wielkiemi kamieniami| Trudno wymagać było aby wówczas senat rze- 
i perłami ozdobiona, Z szafirem wielkim na lezypospolitej mógł dzwignać rezydencyę królew- 
kształt gałki na wierzchu i krzyżykiem dyamen- |ską. Dzięki mu i za to, że niedozwolił runąć osta- 
towym na nićj. Koronę tę Władysław IV testa- |tecznie, że zamek w rumowisko się nie zamienił. 
mentem rzeczypospolitćj odkazał Nie było już | Owszem, senat nawet myślał o restauracyi, wyzna- 
szezególnie klejnotów cennych, owych dyamentów | czył na to fundusz, zbierał składki, krzątał się 
wielkich w tryanguł rzezanych, z których nie-|jak mógł. Zamek w części i był restaurowany, 
które miały wagi karatów 27 ipół grana, eenio-|jak świadczy o tem napis nad bramą wchodo- 
ne po 25000 czerw. zł. Niebyło już owych dro-|wą: „Senatus Popułusqne Cracoviensis restituit 
gich bardzo alzbantów z dyamentami, rubinami, | МОСССХХҮП.” Gdy piękna galerya pałacowa 
szafirami, perłami i t. d., ziarna rubinu, który | а nader cienkich kamiennych słupów, obcią- 
ważył 59! karatów; smoka złotego, rozmaitych |żonych daleko występującem dachówkowem po 
zawieszeń, medaglij, zapon, krzyżyków, noszeń, | kryciem, zawaleniem się groziła, Senat Клеслуров- 
kilkuset drogich pierścieni i mnóstwa innych dro- | politej przez wzmocnienie jej murowanemi arka- 
gocemych przedmiotów. Cząstkowo musiały już | dami, na długo ruinie zapobiegł. 
oddawna ginąć przedmioty, ale główny rabunek| Za rządów rzeczypospolitej (od r. 1815—1846) 
nastąpił zapewno pomiędzy rokiem 1772 i 1794.|w zamku mieściły się: Dom schronienia ubogich, 
25 kwietnia 1772 odbyła się rewizya skarbu ko-| Dom pracy przymusowćj. Była tam fabryka 
ronnego, tak koron jako i inszych insygnij kró- |sukienna. Od т. 1836 do 1841 wojsko austry- 
lewskich: „czyli w całości podczas odbierania | ackie zajmowało zamek, a także części milicyi 
zamku krakowskiego przez wojsko rosyjskie od | krajowćj. Nakoniee na Zamku zaprowadzone by- 
dowódzcy konfederatów de Choisi znajduje się. lo Towarzystwo przyjaciół muzyki. Było kilka 
W protokole 16] rewizyi czytamy: „przyszedłszy do |domków prywatnych. Dokoła całego Wawelu 
pierwszych drzwi skarbeu, w którym insygnia kró- | szła droga, ulubiona przechadzka mektórych me- 
łewskie znajdują się, były zamknięte na rygłe,|jżów nauki, jak Michała Wiszniewskiego i in- 
a trzech kłodek, któremi zamknięte były pomienio- |nych. Bo też niepodobna znaleźć tak wspania- 
ne drzwi niezastaliśmy, i gdy pytaliśmy kto te kłód- |łego i uroczego mićjsea, z którego widoki tak 
ki odjął, uczynił nam eksplikacyą jego mość pam | urozmaieone i tak daleko sięgające, na gród pra- 
de Choisy, że dla potrzeby zamykania innych|stary Z 40 kościołami, na okolice, na piękna 
miejse kazał te kłódki odjąć nietykajae nie więećj | Wisłę, na Tatry, gdzie znaieźć takie mićjsce które- 
pomienionionego skarbca. Lecz my dla tym grun- | by budziło tyle wspomnień z tysiąca lat ubiegłych. 
towniejszego doświadczenia kazali otworzyć też | Cały Zamek, staraniem Itzeczypospolitćj naokoło 
pierwsze drzwi i wszedlszy do pierwszego skarbcu | był otoczony plantacyami. Od strony południowćj 
próżnego, zastaliśmy drzwi do drugiego skarben | założone były ogrody z drzewami owocowemi. 
ryglami i trzema klódkami zamknięte, którego| Jak w 1846, tak również w 1848 zamek był 
zamknięcia nie otwierając, kazaliśmy go ślusarzom | świadkiem ówczesnych smutnych wypadków. Po 
egzaminować, którzy przyznali, że żadnego zna- | wcieleniu Krakowa z okręgiem d. 15 Listopada 
ku niemasz, aby te drugie drzwi otwierane byly. 11846 r. do Austryi, zamek znowu na koszary 
Zaczym my kazali znowu pierwsze drzwi na rygle | obrócony. Tu przez czas jakiś, w owych smut- 
i na kłódkę jedną zamknąć, przyłożywszy każdy |nych chwilach, było i więzienie polityczne dla 
z nas pieczęci własne przy kłódce nowo zamkniętćj. | ważnićjszych mniemanych przestępców. Przy za- 
Podpisali: Wojciech Kluszewski, wielkorządzea/ stosowaniu pałaców do potrzeb żołdactwa kosza- 
krak., Leonard Kiełezewski archiprezbiter infułat |rowego, do reszty zniszezone zostały i te pamiąt- 
kanonik kat. krak., Józef na Korabnikaeh Wax- Коте upiększenia, ozdoby, a nawet wewnętrzne 
man burgrabia zamku krak. Anastazy Garlicki | urządzenie, które świadezyły o dawnćj wspania- 
podwojewody sandecki i Jan Komarzewski sekre- | lości królewskich mieszkań. Duże sale podzielono 
tarz 1. К. Mości (Ar. gr. kr. ks. 3. protoc. str. 5.|na mnićjsze izby; ozdoby jakie jeszcze zostawały 
Wypis Smoniewskiego), marmurowe, sklepienia wyzłacane, podług rytu- 
Po wyjściu Prusaków 1495 niebyło już potrzeby | alu koszarowego pokryto gipsem i wapnem za- 
sporządzać nowe inwentarze, a niebyło i komu |bielono. Okna o trzech węgarach kamiennych 
sporządzać, Skarbiec istniał tylko. w tradyceyi. i dziewięciu kwaterach każde, przez zamurowanie 
Dalsze koleje zamku Wawelskiego są nader | znacznie zmnićjszone zostały *).  Zbyteczne świa- 
smutne. Od r. 1795 do r. 1815 Kraków należał 
do Austryi. Zamek pozostawał w ich posiadaniu 
i od r. 1796 na koszary obrócony został. W r. 
1504 powstał nawet projekt, groby królów z ka- 
tedry wynieść i sama katedrę obrócić na koś- 


*) Cheae mieć pojęcie o wspaniałości dawnych okien, 
trzeba się przyjrzeć ocalałemu w dawnym stanie, chociaż 
wewnątrz zamurowanemu oknu, ze strony Stradomia, na- 
przeciw Bernardynów. 
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По razi oczy żołnierza. Domki prywatne zostały |ehy o dwu piętrach galeryami opasanych, sto- 
zniesione. Kościoły S. Michała i 5. Jerzego, znie- | jące w ezworobok około dziedzińca znacznćj ob- 


siono jeszcze w czasie pierwszego zajmowania Kra- 
kowa przez Austryaków. W nowszych zaś czasach 
zburzono dom zwany Borek, kilka domów wika- 
ryuszów, które do muru od strony zachodu przy- 
czepione były, tudzież gmach zwany Psałternią, 
fundowany przez Jana Długosza.  Wzmoeniono 
mury, baszty, cały obszerny plae zabudowano 
nowemi gmachami. W samym zamku koszary; 
na placu zamkowym wzniesiono wielkich rozmia- 
rów szpital wojskowy. Do Rmoczćj Jamy zro- 
biono wschody z żelaznym zatworem z góry. 
Wszystkie gmachy, jak i sam zamek utrzymują 
się po wojskowemu, w porządku, w całości. Je- 
żeli ucierpiała moralna. strona, przez zbeszczeszcze- 
nie drogiego dla narodu zabytku, wygrała ma- 
teryalna, bo zamek, raczej mury zamkowe ocala- 
ły, zabezpieczone zostały od ruiny i dzis przed- 
stawiają mocny materyal do przywrócenia im 
dawanćj świetności. 

Mówiliśmy już, że Prusacy zabrali ze skarbca 
wszystko, co w nim ocalalo po rabunku długo- 
trwałym przez własnych, zabrali, raczćj zrabo- 
wali wszystko co było eenne, piękne, artystycz- 
ne we wnętrzu zamku. Wszakże ocalały jeszeze 
niektóre zabytki, cenne jako pamiątki, jako zdo- 
bme wyroby sztuki. Lecz gdy los osądzi co na 
zagładę, żadne położenie nie zbawi, nie uratuje. 
Tak się stało i z pozostałościami sztuki na zam- 
ku. W izbie poselskićj, o którćj powiemy niżej, 
ocalał przed rabunkiem Prusaków sufit, zdobny 
bogatą artystyczna płaskorzeźbą. Bylo tu 195 
głów misternie wyrobionych, były orły, pogonie, 
węże Sforcyów. Los pozazdrościł i tym pozosta- 
lościom. Stanisław Zarzecki, adwokat, następnie 
senator w Krakowie, a więc persona grata dla 
wolnego miasta, pośredniczyć raczył w wydzie- 
тапи tych płaskorzeźb z głowami, orłami i t. d.— 
Cenne te zabytki w znaczućj części wywieziono. 
Niektóre dostały się pewnemu archeologowi w 
Warszawie, a po jego śmierci przeszły na włas- 
ność pewućj hrabiny w Krakowie. Przy wejściu 
do zamku królewskiego były dwa wielkie smoki 
z miedzi pięknie wyrobione, przez paszcze których, 
woda rurami sprowadzona, wylewała się. 1 te 
smoki temuż Zarzeckiemu, za pierwszych rządów 
austryackieh, dostały się podobno drogą kupna. 
A gdzie są dziś, niewiadomo. Sehody nawet z 
baszty Lubranki, za czasów rzeczypospolitej kra- 
kowskićj z rumowiska wydobyte, za pośredniet- 
wem Stanisława Mieroszewskiego, oddano dla 
przechowania do ekonomii mićjskićj na ręce eko- 
поша Wincontego Golłenbiowskiego, a eo następ- 
nie Gołembiowski z niemi zrobił i gdzie sa dziś, 
nikt niewie. 

Mówiliśmy o zewnętrznćj stronie zamku. Po- 
wiedzmy słów kilka o wewnętrznćm urządzeniu 
i wspaniałości komnat królewskich, posługujac 
się przeważnie pracami A. Grabowskiego i J. W. 
Nmoniewskiego. 


= 


* = 


Właściwy pałace królewski, zajmujący blizko 
trzecią część powierzchni Wawelu, formują gma- 


|szerności będącego w środku. 
rze z se МИО 

W bramie trzy herby królewskie: orzeł, pogoń, 
| waz Sworeyów. W dolućj części pałacu: archi- 
wim aktów ziemskich i aktów grodzkich; skar- 
biec koronny; więzienie w wieży przy Kurzéj 
stopie; więzienie wielko-rządowe zwane Dorotka; 
łażnia wielka; kuchnia królewska (z której póź 
niej browar zrobiono i gorzelnię); mieszkanie 
podrządcy; izba sądowa; mieszkanie klucznika. 
Stajnie i wozownie królewskie w tyle gmachu 
w dziedzińcu katedralnym. Nadto na dole wiele 
sklepów, izdebek malych, oraz kilka mićjse sc- 
kretnych. 1 

Pierwsze piętro. —Srednia kondygnacja: wscho- 
idy marmurowe. — Apteka. — Sklepy (składy). — 
Pokój I-szy: sklep, gabinet, gabinet 2 i 3-ci, po- 
jkoik. anek ро którym Królestwo Ielmość do 
kościoła ehodzą.—Pokój 2-gi: sklep, sklepik, in- 
firmaryja, sionka wązka do sklepu w wieży no- 
wćj.— Pokój 3-ci nad bramą wjezdną na dziedzi- 
niee pałacowy. —/okój 4-ty i Pokój 0-ty о 6-ciu 
oknach, w którym bywał skarbiec (kredens, izba 
srebrna). „W pułapie sztuki rzezane złociste. 
służba (t. j. półki, przez wszystkę izbę aż do 
wierzchu z tarcie wielka, na której srebro sta- 
wało.—lzba gdzie srebrowi krola Imei mieszkają.” 
Pokój 6-ty— Pokój T-my.—Pokój 8-my z skle- 
pieniem, pod którćm filar we środku, ad instar 
słupa murowany. „иа w której Alchimia by- 
wala. Jest tu wieiki komin szafiasty, aiias kuch- 
nia króla Władysława. (Grabowski dodaje, że ta 
alchimia najpodobnićj przez Zygmunta IL urzą- 
| dzona, który ж pomocą doradzcy swego Mikołaja 
Wolskiego bakunuctwom alchemii z wiciką sklon- 
nością się oddawał). —tiabinct z posadzką mar- 
murową, sklepienie puklaste sztukaterską robota 
w osoby i różne frukta rznięte i wyzłacane, na 
czterech stronach framugi, u góry także sztuka- 
terską robotą rznięte i wyzłacane. 

Pokoik na wieży, która jest wedle Kurzćj nogi: 
w tym posadzka marmurowa, w sklepieniu sztu- 
ki auszpurskie złociste. Pokoik Zygmuntowski 
złocisty, sklepiony, posadzka marmurowa. Z tego 
wyszedłszy przez sionkę, zstęp po schodach kre- 
eonych na dół, które tu szły przez wszystkie ріе- 
tra, a pod nim gabinet 2gi, dolny. Sklep pod po- 
kojem Zygmantowskim, a pod tym na samym 
spodzie więzienie. Wracając w górę po schodach 
kręconych, wehodzi się do sionki przez Kurzą nogę, 
w którćj są odrzwia marmurowe, ршар rzezany 
snycerską robotą złocisty, z włoskiemi obrazami. 
Izba wielka gdzie fraucymer królowćj jada. Izdeb- 
ka, z tćj drzwi do Alchimii, w tćj komin szaflisty 
murowany, drugi wielki lepiony, nad okno dziura 
Z niego wywiedziona. Łazienka Zygmuntowska 
jest w nićj schowanie, przy łazience są dwa po- 
koiki. Pokój 9. Pokój 10. Pokój 11. Sień z wyj- 
ściem na ganek. Sklep z oknem ku Stradomiowi, 
i drugiem w Grodzką ulicę. Pokój 12 pod posel- 
ską izbą Podniebienie staroświeckie w sztuki zło- 
ciste. Sufit malowany, stolarska i snycerską robotą 
w tafłe, w których piramidy snycerską robota 


Podług inwenta- 
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w floresy robione i malarskićm złotem wyzłacane 
па prętach żelaznych do sufitu śrabowane. Pokój 
13. Odrzwia kamienne z gzymsem rzniętym, pod 
którymi herb z kamienia por modum smoka, który 
osobę w pysku trzyma i połyka (wąż Sforeyów). 
W tćj izbie ршар w sztuki snyeerskie robiony, zło- 
cisty. Sklepy dwa. Wieża Lubranka, w którćj sza- 
ty króla Imei chowają. — Wieża Olbramska, alias 
Senatorska. Oficyny nad kuehniami królewskiemi 
będące i t. d. 

Górnia (górna) Kondygnacya. Wehodzi się ze 
wschodu wielkiego do sionek, ku pokojom królowej 
Imei. — Pokój I marszałkowski. Pokój 2 Syreny. 
W pośrodku tego pokoju Meluzyna złocista na 
trzech łańcuchach wisząca, do stropu przybita, przy 
którćj nakształt skrzydeł dwa różki Daniela: ogo- 
ny 2 przy nićj złociste snycerską robota. Pokój 3ci. 
Okna dwa, nad jednym framuga, u góry w kwiaty 
z gipsu wyrobione; a zatemże oknem węgły kamien- 
ne, misterną robotą jako i gzyms w herby koronne 
i W. Lit., także w frukta wyrzynane. Pokój ty. 
S. Jadwigi; pokoik, sionka i kuchenka św Jadwigi. 

{zba Senatorska. Okien 8, 4 tych 4 do Krakowa 
a 4 na dziedziniec wychodzi. Ganek w tej izbie 
drewniany biały złoconemi balasami, dwoma dra- 
gami żelaznemi do stropu przybity. Podniebienie 
w kwadraty rzezane robotą staroświecką, malo- 
wane, sztukami złocistemi w różą rzezanemi sa- 
dzone. Z izby senatorskićj drzwi do pokoju króla 
Imei. Pokój 5. Orłowy, alias sądowy Pokój króla 


Imei, gdzie orzeł złocisty na podniebieniu złoci- | 


stem rzezanćm. Pod têm podniebieniem obrazy 
malowane, równo z oknami na koło. W samóm 
podniebieniu obrazów 14, komin i posadzka mar- 
murowa. Pokój бту Ptaszy albo pod ptakami. 
Pokój 201 króla Imci. Odrzwia i komin marmu- 
rowe. Obrazów nad drzwiami 4, a nad obiciem 
9, w podniebieniu także 9. Pręty żelazne na któ- 
rych ptacy i osoby (2) różne wiszą naderdzewiałe, 
i kitka osób i ptaków spadło i roztrąciło się o zie- 
mię. Pokój T. Jest to pokój Hty króla Imei. Odrzwia 
marmurowe, okiewdwa, komin marmurowy wielki 
i posadzka takaż. Podniebienie złociste z malo- 
wanemi obrazy, których jest 10. Z tego pokoju 
drzwi do schodu kręconego i do kaplicy. Kaplica. 
— (Gabinet. — Galerya. Pokoiki łszy, Żgi, Bel; 
sień wielka — Pokój 8. Pokój 9. Sien, — Pokój 
10. Pułap z sztukami złoconemi wielkiemi, malo- 
wany. Podsiebitka z złocistemi różami. Sufit sta- 
roświecką robota stolarska misternie z drzewa 
w gwiazdy robiony i przedniemi farbami malo- 
wany, w którym są gesto piramidy snycerską ro- 
bota sadzone, malarskićm złotem wyzłacane i Śru- 
bami żalaznemi do sufitu wkręcane. Była to sala 
jadalna. Grabowski przywodzi wiersz współeze- 
suy Christofa Okunia z Grodziska, opisujący 
wesele Zygmunta Augusta z Elżbietą austryaczką 
na Zamku krakowskim, w którym tak się opi- 
suje wspomniana sala: 


Potym obiad się zaczął na tym znamienitym 
Fescie, w gmachu drogiemi szpalerami obitym, 
który strop dziwnie zdobił kwiaty rzezanemi 
Barw przyjemnych, i gwiazdy złotem się lśnią- 
[eemi; 


Podobnemi jasnością coś na niebie onym, 
Które iść nieprzestają biegiem przyrodzonym. 


Izba poselska, о 10 oknach najwspanialsza 
z sal, o którćj juz wspomnieliśmy. Do koła szły 
ławy (tak samo i senatorskićj) ze dwiema sto- 
pniami, tak dla posłów, jako i dla tych co słu- 
chają. Galerja około pałacu, czyli ganek. Ga- 
nek ten na filarach jednostajnych, ciosowych, 
okrągłyeli, nad którym podniebienie i ściany ma- 
lowane _ Podniebienie z złocistemi kwiatami rze- 
zaniem w róża sadzonemi 

Rurmus, ludwisarnia i menażerya w Zamku 
krakowskim. Rurmus i łudwisarnia zniszezone 
przez Szwedów. Z rurmusa niektóre części pozo- 
stałe, 7 rurami w ołów osadzonemi, podobno znaj- 
dują się w Wilanowie. Ludwisarnia stała pod 
zamkiem przy Kurzćj stopie. Wedle dawnych zwy- 
czajów żydzi krakowscy powinni byli karmić 
żywe bestye, lwy, rysie, jako i inne w menażeryi 
znajdujące się zwierzęta. 

Wypisaliśmy te szczegóły prawie dosłownie 
z inwentarza ХУП i ХҮШ stuleci podane przez 
A. Grabowskiego i Smoniewskiego. Pochodzą one 
z epoki, kiedy już zamek był ogołocony ze sprzę- 
tów i wielu przedmiotów sztuki, przewiezionych 
do Warszawy, a jednak samo wyliczenie mie- 
szkań i rozkład wewnętrzny, jakże dobitnie ma- 
lują nam świetność dworu królów polskich. Jak 
wiele wspomnień łączy się z izbą senatorską, lub 
izba poselską! Gmach był rozległy, liczba izb 
ıi komnat bardzo znaczna — bo to eo inwentarz 
|nazywa pokojem, właściwie było pewnym oddzia- 
łem, zawierającym kiika izb. Nie wszystkie tu 
mogliśmy nawet zamieścić. Podług naszego obli- 
| czenia w inwentarzach ogólna liczba izb, izdebek, 
|tak zwanych gabinetów, pokoików, łaźni i t. d. 
wynosi przeszło 150. A niewiemy z ilu pokojów 
składały się mieszkania rozmaitych urzędników 
dworskich, fraucymeru, służby i t. d, gdyż te 
jednym numerem oznaczone. 

Oprócz pałacu królewskiego na Zamku było 
jeszeze 9 domów, które zostawały w wiedzy wiel- 
| korządców krakowskich. 

Bram obronnych podług wypisów Smoniewskie- 
go było dwie, jedna od strony północnćj, a dru- 
ga od południowćj, w każdej był most zwodzony 
i bronny. Trzecia brama, nieobronna była w dzie- 
i dzińcu przy katedrze i kollegiacie š. Michała. Na 
tćj bramie taki był napis łaciński r. 1594: „Ko- 
chaj (ostrożnie), jak gdybyś miał nienawidzieć. 
Nienawidź jak byś miał kochać. — W niezem 
nie zbytkuj. — Dla wszystkich bądź grzeczny. — 
Dla nikogo pochlebny.—Z niewielu poufały. —Dla 
wszystkich równy. — W przeciwności mężny. — 
W pomyślności ostrożny.— Pamiętaj na przeszłość, 
ja niezgrzeszysz.” W każdej bramie był bronny 
(wrotny). 

O basztach są wspomnienia tylko, ile ich było 
% pewnością określić się nieda. W ХҮШ wieku 
były następujące: 1) Senatorska (Olbromska); 2) 
Tęczyńska, 3) Szlachecka (albo Sandomierska)— 
4) Panieńska (ałbo kobieca)—te były od strony 
południa; od zachodu 5) złodziejska. Od północy 
przy bramie były jeszcze dwie baszty. 
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Od strony zachodniej i południowćj mury obron- 
ne na górze zamek otaczały. Mury były bardzo 
grube i wysokie, z blankami, po których straż eho- 
dziła w około; w murze były gęste strzelnice do 
ręeznćj broni. Od strony Wisły był drugi mur nizki. 
Poniżej murów zamek był jeszcze wałem otoczony 
W roku 1645 Władysław IV pismem na imię wo- 
jewody krakowskiego Stanisława Lubomirskiego, 
poleca aby domy pod zamkiem będące, które prze- 
szkadzają ukończeniu wału koło zamku, zostały 
otaksowane dla ich zniesienia. 

Główny dozór nad zamkiem mieli Burgrabiowie, 
przez króla mianowani. W r. 1562 uchwalono, iZ 
żaden dygnitarz, ani urzędnik ziemski burgrabia 
zamku być nie może. Załogę na zamku trzymało 
wojsko kwarciane. W r. 1587 skonfederowane sta- 
ny postanowiły: „w zamku krakowskim ma być 
zawsze ludzi 500 załogi.” 

Dodajmy w końcu, że na zamku były ogrody, 
od strony zaś południowej była krółewska winnica. 


* 
* 


= 


Dzieje zamku Wawelskiego, to dzieje całego 
Państwa, to historya połska do przeniesienia sto- 
licy państwa z Krakowa do Warszawy. Niepo- 
dobna nam tu wykazać wszystkie dziejowe wy- 
padki, jakie z zamkiem tym związane, Wyliczmy 
przynajmnićj niektóre gody weselne, które na 
zamku się odbywały; wyliezmy wybitniejsze po- 
stacie panujących, którzy tu na świat przyszli 
iw końcu буси, którzy w zamku krakowskim 
żywot swój dokonali — łub w grobach królew- 
skich spoczęli. 

Gody weselne odbyte w Krakowie, a wice na 
zamku, chociaż jeszcze pałaców nie było: w r. 
1041 Kazimierza z Maryją Dobrogniewą, siostrą 
Jarosława W. ks. kijowskiego.— W r. 1063 Bo- 
lesław Smialy sprawił wesele siostrze swojej 
swiętochnie, którą wydał za Wratysława księcia 
czeskiego. — W r. 1067 Bołesław Smiały ożenił 
się z Wszesława, księżniczką ruską —W r. 2083 
Władysław I Herman ożenił się z Judytą córką 
cesarza Henryka II.—Jednocześnie odbyły się go- 
dy weselne Mieczysława, syna Bolesława Smiałe- 
goz Eudoxy4, córka lzaskuwa W. ks. kijowskiego. 
W r. 1102 Bolesława Krzywoustego ze Zbisławą, 
córką Świętopełka W. ks. kijowskiego. — W r. 
1110 tegoż Bolesława z Salomea, córką Henryka 
hrabiego de Bergen. — W r. 1121 Władysława 
syna Bolesława Krzywoustego z Agnieszka, córką 
Leopolda margrabi austryackiego. — W r. 1101 
Bolesława Kędzierzawego z Anastazyą, córką 
Włodzimierza ks. haliekiego.—W r. 1160 tegoż Bo- 
lesława z Heleną, córką Rościsława ks. przemysl- 
skiego. — W r. 1168 Kazimierza Sprawiedliwego 
z Heleną, córką Wsiewołoda ks. bełzkiego.—W r. 
1208 Leszka Białego z Grzemisławą córką ks. 
Jarosława Wsiewołodowicza.—W r. 1239 Bolesła- 
wa Wstydliwego z Kunegunda, córką Beli IV 
króla węgierskiego.—W r. 1265 Leszka czarnego 
z Gryfiną córką Rościsława ks. Kijowskiego. — 
W r. 1325, 28 czerwca Władysława Łokietka 
z Aldona, córką Gedymina wielkiego księcia Li 
tewskiego.— W r. 1341 d, 29 września Kazimie- 


rza Wielkiego z Adelaida, córka Henryka Zela- 
znego księcia Hessyi.— W 1363 wspaniałe gody 
cesarza Karola IY z Elżbietą, wnuczką Kazi- 
mierza W., a eórką Bogusława pomorskiego na 
Szczecinie. Wtedy to Wierzynek, rajca krakowski 
podejmował swoim kosztem cesarza, króla, wielu 
książąt panujacych i panów i nadto stosownie 
do godności każdego podarunkiem obdarzył. — 
W r. 1365 Kazimierza Wielkiego z Jadwigą, córką 
Henryka ks. Głogowskiego (za życia żony swój 
Adelaidy), —W r. 1386 dnia 17 lutego Wladysła- 
wa Jagiełły Z królową Jadwigą.—W r. 1400 te- 
goz Jagiełły z Апра, córką hrabiego Cylii (wnucz- 
ką Kazimierza №.) r. 1412 d. 13 lutego Ernesta 
księcia rakuzkiego z Cymbarką, córka Ziemowita 
mazowieckiego. —W r. 1434 d. 10 lutego króla Ka- 
zimierza Jagiellończyka z Elżbietą, eórką cesarza 
Alberta Ш.А r. 1512 d. 5 lutego króla Zygmun- 
ta I z Barbarą eórką Stefana de Zapol księcia 
siedmiogrodzkiego. — W r. 1515 króla Zygmunta I. 
z Bona córką Jana Storcya księcia medyolańskiego. 
W r. 1535 d. 1 września Jadwigi córki Zygmunta I 
Z Joachinem margrabia brandenburskim, w obec- 
ności hołdownika Polski, Alberta, księcia pruskie- 
go. — W r. 1545 d. 16 maja Zygmunta Augusta 
z Elżbietą austryaczką —W r. 1553 d. 10 lipca kró- 
la Zygmunta Augusta z Katarzyną austryaczką.— 
W r. 1276 d. 1 maja króla Stefana Batorego z An- 
ną Jaziellonką. — W r. 1582 d. 3) maja króla Zy- 
gmunfa II z Anną austryaczką —W r. 1605 d. 16 
grudnia tegoż Zygmunta IH z Konstancyą austry- 
aczką (siostrą Anny). Ostatnie to były gody wesel- 
ne królewskie w Krakowie. 

Tu, na Zamku Wawelskim przyszii na świat 
królowie polsey: Władysław Warneńczyk 31 paź- 
dziernika r. 1424; Kazimierz Jagiellończyk 29 li- 
stopada r. 1427; Zygmunt August 1 sierpnia 
1520; Anna Jagiellonka 18 października 1528; 
Władysław IV 9 czerwca 1595 i Jan Kazimierz 
d. 21 marca 1609. 

Tu nakoniec, na Wawelu, w katedrze krakow- 
skićj spoczywają snem wiecznym: 1) Bolesław 
Kędzierzawy, т 23 października 1173 r. 2) Ka- 
zimierz Sprawiedliwy, + o maja 1794 *). 3) Wła- 
dysław Łokietek, + 2 marea 1338. Pomnik tego 
króa znajduje się po lewej stronie kościoła, bli- 
zko zakrystyi. Pomnik odznacza się prostotą; na 
wierzchu grobowca leży posąg Łokietka i ozdoby 
królewskie, 4) Aldona, albo Anna, eórka Gedymina 
W. Ks. Lit, żona Kazimierza W., + 28 czerwca 
1339 r., pochowana w kaplicy dzisiejszej bisk. 
Tyliekiego, a jeszcze A. Grabowski, przed prze- 
kształceniem téj kaplicy widział wielka płytę ka- 
mienną, W której narożniku czytał gockiemi gło- 


*) Grabowski kładzie jeszcze Leszka Białego zmarłego 
w r. 1227, ale pewności żadnćj niema. Ani Leszkowi, ani 
poprzednim dwóm nigdzie pomników nie ma. Kościół wy- 
restaurowany i powiększony przez Bolesława Krzywoustego 
w r. 1126; lecz w r. 1306 do szezętu zgorzał, a w pogo- 
rzeli znikły i pomniki, tak że w nowo zbudowanćj przez 
biskupa Nankiera (1320) świątyni, pierwszy pomnik do dziś 
dnia istniejący Władysława Łokietka. — Bolesław Wsty- 
dliwy + 7 grudnia 1279 pochowany w kościele ks. Franci- 
szkanów, a Leszek Czarny + 3U września 1289 п Doini- 
kanów w Krakowie. 


http://rcin.org.pl 


96 


skami wyraz Аппа. 5) Kazimierz Wielki, + 5 
listopada 1370. Towarzystwo naukowe krakow 
skie przedsięwzieło restaurowanie grobowca Ка- 
zimierza W. (który się znajduje po prawej stro- 
nie naprzeciw kaplicy Bożego ciała); dnia 14 
czerwca 1869 r., w chwili, gdy dia tej restaura- 
«yi sarkofagu badano moc rdzenia monumentu, 
odkryto przypadkowo grób królewski. Trumna 
przegniła, rozpadła na szczątki; zwłoki przykry 
te ciężka materya; na głowie była korona, tuż 
berło w kierunku ręki prawej, zakończone jabł- 
kiem ujętćm podwójnym wieńcem lilii. Pierścień 
zloty z ametystem i guziki od szat. Przy nogach 
ostrogi wielkie. Jan Matejko zaraz odrysował te 
przedmioty, a prezes towarzystwa naukowego dr. 
Józef Majer zbadał czaszkę pod względem an- 
tropologicznym. Zwłoki złożono w innej trumnie, 
raczej skrzyni, którą, wraz z insigniami przenie- 
siono do kaplicy Wazów. D. 8 iipea 1869 roku 
odbył się uroczysty obchód pogrzebowy; zwłoki 
i insignija złożono do nowćj miedzianej trumny, 
którą zanitowano i opatrzono pieczęciami miasta 
і kapituły. Przy niezmierućm zebraniu pubiiczno- 
ści, oraz władz krajowych—trumna wyniesioną była 
na zewnątrz kościoła, następnie postawiona na ka 
tafaiku w kościele, a po odbytćm nabożeństwie zło- 
zona w grobowcu, poczćm otwór grobu zamurowa- 
нуш zostal. Pomnik Kazimierza W. wspaniale odres- 
*aurowany, stanowi jedną z pięknych ozdób ka- 
tcdry. Sarkofag ten z czerwonego marmuru oto- 
czony kratą żelazna. 6) Jadwiga, żona Jagiełły, 
qr 15 czerwca 1399 r.—ponmiku niema, ale jest 
napis w stopniach wielkiego ołtarza po lewej 
sironie. 

gielty, j 21 maja 116. 
trzecia żona Jagiełły, grobowiec jéj znajduje się 
w kaplicy Batorowskićj, pod pomnikiem Batore- 
go; т 12 maja 1420 r. 9) Andrzej Kazimierz 
syn Jagielly r 2 marca 1427, pogrzebiony przed 
oltarzem 5. Erazma. 10) Jadwiga, córka Jagiel- 
ly i Anny drugiej żony + 8 grudnia 1451 po- 
ciowana w grobie matki, 11) Władysław Ja- 


m n . í 
() Anna, druga Zona Władyslawa Ja- 
8, Elżbieta Pilecka, | 


bowiec jego z czerwonego marmuru znajduje się 
|у kaplicy 5. Jędrzeja. 16) Fryderyk, syn Ka- 
zimierza Jagiellończyka, kardynał i biskup krak., 
T 15'8, pochowany obok królowej Jadwigi i ma 
z mosiądzu odlany monument w _ płaskorzeżbie, 
w podstawie wielkiego ołtarza. 17) Królowa Æl- 
źbieta Rakuszanka, małżonka Kazimierza Jagiell. 
T 80 пред 1505, spoczywa w 16) ваше] co i maż 
kaplicy S-go Krzyża. 18) Barbara Zapolska 
(z Zapolieh;, pierwsza żona Zygmunta I, + 80 li- 
pea 1515 r. spoczywa w grobach królewskich. 
19) Anna, córka Zygmunta I + 1520. 20) Zyg- 
munt (Stary) T 1 kwietnia 1548, spoczywa w 
grobach królewskich. 21) Zygmunt- August + 
w Knyszynie na Podlasiu 1572, spoczywa w gro- 
bach królewskich. W kaplicy Zygmuniowskićj, 
najwspanialszćj i najkosztowniejszćj w całej Pol- 
sce, fundowanćj przez Zygmunta I w r. 1520, 
znajdują się pomniki marmurowe nader pięknej 
rzeżby obu krów Zygmuntów Jagiellonów, oraz 
Anny Jagielionki, żony Stefana Batorego. 22) 
Król Stefan Batory + w Grodnie 1586. Ponmik, 
raczćj wspaniały monument wzniesiono mu w ka- 
piicy Mansyonarskićj (Ciboriun, Corporis Chris- 
ti), jednćj z najdawniejszych, tćj właśnie, która 
była połączona z pałacem królewskim galeryą, 
dotąd wewnątrz nićj będącą, a w którćj królowie 
zwykle nabożeństwa słuchali prywatnie z chóru 
| елуп té) galeryi; publicznie, na dole z tronu mar- 
| uurowego. Grabowski powiada: „miiezą dzieje 
| o mićjscu pochowania zwłok tego króla 
| (Batorego)”. Tymezasem konserwator zabytków, 
| professor Lepkowski restaurująe tę kaplice, d. 20 
lipca 1877 r. w obee świadków wydobył zwłoki 
króla bohatera. Wzmocniona і ubezbieczoną trum- 
|nę, po opieczętowaniu i spisaniu protokółu złożył 
konserwator w kapiiey biskupa Zadzika na stop- 
| mach ołtarza. Czaszka zezerniała Batorego łeżała 
| na poduszce aksamitnćj, z wąsem i brodą brunatne- 
go kotoru. Na nićj korona zzieleniona, berło po 
prawćj, a jabłko po lewćj stronie, po niżej cale cia- 
llo okrywała kapa ze złotogłowia, a od kolan chmiel. 


олоо T 1454 w Gródku pode Lwowem. Miejsce | Przy prawćm kolanie leżała karabela z pochwą 


spoczynku Jagielly dziś z pewnością niewiadome; | 


miat być pogrzebiony w osobnćj kaplicy, która 
dawno nie istnicje. Wszakże pierwsi powiedzieć 
możemy, że głębsze badania pewnego uczonego 
może niedalej jak w roku następnym otworzą 
szcząty protoplasty Jagiellonów. Wspaniały gro- 
howiee tego króla znajduje się w kaplicy S-go 


krzyża, zwanćj dawniej Ruska, gdyż maiowana | 


w stylu bizantyjskim, z napisami słowiańskiemi. 
12) Zofija (Żonka) czwarta żona Jagielły, córka 
Andrzeja Iwanowicza, księcia holszańskiego i 
wiaziemskiego (Grabowski mylnie mianuje go ks. 
kijowskim) j 21 września 1461 r., pogrzebiona 
w kaplicy SS. Trójey, przez nią wzniesionej. 
Wizyta 1711 jeszcze wspomina o pomniku, dziś 
sladu niema. 13) Elżbieta, córka Kazimierza Ja- 
giuończyka T 1466. 14) Krói Kazimierz Jagiel- 
iończyk T w Grodnie 1402, pogrzebiony w ka- 
piicy 5. Krzyża, gdzie mu wznosi się najwspa- 
niaiszy i najpiękniejszy ze wszystkich w Krako- 
wie grobowiec, arcydzieło znakomitego Wita 
piwosza. 15) Król Jan Olbracht T 1521. Gro- 


z zielonego aksamitu. Nikt do tych zwłok ani się 
dotknął. Sarkofag cynowy, w którym spoczywała 
trumna, zrestaurowano i d. 29 sierpnia 1517 r. us- 
tawiono z trumną wewnątrz w osobnej katakumbie, 
staraniem Lepkowskiego w skale wykutćj. a połą- 
czonćj z grobami królewskiemi. Pomnik zaś bogato 
i pięknie wyrestaurowany jak i cała kaplica, pozo- 
stał па dawnóm miejscu. 23) Anna Jagiellonka 
30да, Batorego, spoczywa w grobach królewskich, 
T 1520, pomnik jak już wspomnieliśmy w kaplicy 
Żygmiuntowskićj. 24) Katarzyna, córka Zygmun- 
ta JI, T 1597.-—Przejdźmy teraz do krypty Š. Leo- 
narda i grobów królewskich. Tu, oprócz już wspo- 
nianych, spoczywają: 25) Królowa dnna Austry- 
acka, żona Zygmunta ПІ, + 1598. 26) Anna-Ma- 
ryja, córka Zygmunta III + 16:0. 27) Konstan- 
суја austryaeczka, żona Zygmunta III, + 12 lipcz 
1651. 28) Zygmunt ПІ, + 30 kwietnia 1632 roku. 
Napis grobowy w kaplicy Wazów. 29) Aleksan- 
der-Karot syn Zygmunta ПІ, + 19 listopada 1634. 
BU) Cecyłija Renata, żona Władysława ТҮ + 23 
marca 1644. 31) Zygmunt-Kazimierz, syn Wla- 
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dysława IV i Cecylii Renaty ur. 1640. 32) Wła- 
dysław IV, + 1048. Serce spoczywa w Wilnie, 
w katedrze, w kaplicy 5. Kazimierza, dawnićj kró- 
lewskiej, gdzie także spoczywały zwłoki króla 
Aleksandra Jagiellończyka + 1506 i dwóch żon 
Zygmunta Angusta, Elżbiety córki Ferdynanda ce- 
sarsa + 1540 1 Barbary Radziwilłówny + 8 maja 
1551 roku w Krakowie. 33) Jan - Kazimierz, 
т 10 Napisy grobowe w kaplicy Wazów. 34) 
Maryja-Ludwika Gonzaga, żona Władyslawa IV 
i Jana-Kazimierza + 16 maja 1667. 30) Michal 
Korybut Wiszniowiechi + 1674. Spoczywa w kry- 
pcie 5. Leonarda. Sarkofag kamienny sprawiony 
иш przez cesarza Austr. Franciszka-Józefa. Pomnik 
жаз Z Czarnego marmuru z jego portretem, w plas- 
korzeżbie alabastr., oraz żony jego Eleonory, arcy- 
księżny austryaekiej, znajduje się w tyle wielkiego 
oltarza, naprzeciw kaplicy Batorego. 36) Jan LH 
Sobieski, т 1696. Zwłoki spoczywają. w krypcie, a 
pomnik wystawiony w tyle wielkiego oltarza (obok 
Wiszniowieckiego). 30) Maryja-Kazimira, żona 
Jana HI, T 50 stycznia 1716. 38) Ostatni król ja- 
ki tu spoczywa August II, + 17542). — Z rodzin 
królewskich w grobach wawelskich spoczywają je- 
кисле: 39) Jan-dłbert Kardynal i 40) Jan-Zyy- 
munt, syn Jana-Kazimierza —Nakoniee w krypeie 
5. Leonarda znaleźli wieczny spoczynek: Książe 
Józef Poniatowski, którego zwłoki sprowadzono 
z Lipska w r. 1817 i Tadeusz Kościuszko, arly 
w Soloturn w Szwajearyi r. 1817, a wr. 1818 spro- 
wadzony do Krakowa. Pogrzebanie obu bohate- 
rów w grobach królewskich na Wawelu nastąpiło 
z wyrażnćj woli cesarza i króla polskiego Aleksan- 
dra [ Pawłowicza. 

Dodajmy jeszcze slów kilka o grobach królew- 
skich. Widzieliśmy już, że w wiekach dawniejszych 
grzebano królów w sarkofagach, do których wsta- 
wiano skrzynie kamienne, lub inue, ze zwłokami. 
Następnie składano zwłoki w trumnach w sklepach 
pod kościołem. Ztąd powstalo, że zwłoki jednych 
spoczywają w samćj katedrze; innych w sklepach 
pod kościołem. 

Wejście do tych podziemi było utrudnione. 
przeto i groby królewskie przez nikogo prawie 
nie zwiedzane. Z wnętrza kościała było wejście 
do jednćj tylko starożytnój krypty 5. Leonarda, 
która stanowiła odrębną całość, niemająacą kom- 
munikacyi z innemi sklepami, gdzie były umie- 
szczone trumny królewskie. Wejście do nieh było 
z zewnętrza, z galervi, przed kaplicą Zygmaun- 
towska. Jak sklepy, tak i trumny potrzebowały 


*) August HI spoczywa w Dreźnie, a Stanistaw Augnst 
w Petersburgu. 
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gruntownćj, a nader kosztownej restauracyi. 
Jeszcze w r. 1869 profesor Józef Łepkowski rzu- 
eit myśl o konieczności tćj restauracyi. Jakoż 
w tym celu urządzona była nawet osobna kom- 
niissyja. Kilka lat jednak uplynęgło bezezynnie. 
W Колец poświęcił się tej pracy olbrzymićj Lep- 
kowski, a za zgoda kapituły, miasta i akademii, 
rozpoczął pracę w r. 1873; w parę lat ujrzeliśmy 
już groby zupełnie uporządkowane, a same skle- 
py, oraz sarkofagi i trunmy wzorowo i nader 
kosztownie zrestaurowane. Prof. Łepkowski umiał 
wyszukać ludzi, -którzy ofiiwnością swoja dopo- 
mogli urzeczywistnić myśl szlachetną. Z krypty 
5. Leonarda przebito olbrzymie skały i otworzo- 
no wejście do dalszych sklepów, tak, że dziś je- 
dno tylko wejscie z wnętrza kościoła. Utworzono 
cztery sklepy, w których rozsunięto trumny, usta- 
wiono je na osobnych pedestalach, same sklepy 
piękna mozaikową posadzką wysłano. W r. 1877 
jak już wspomnieliśmy, przybyła jeszeze piąta 
katakumba, w której umieszczono zwłoki Stefana 
Batorego, zostająca w bezpośredniem z grobami 
królewskiemi polaczeniu.  Wykonaniem robót bu- 
downiczych kierował wielee zasłużony Dr. Teofil 
Zebrowski. Gdy szło o radę i pomoc artystyczną, 
pośpieszał zawsze znakomity Jan Matejko. W kryp- 
cie wzniesiono ołtarz wedle planu Viollet le Due, 
w grobach wprawiono w ścianę obraz Bogarodzicy 
częstochowskićj, zawieszono w katakumbach bo- 
gate i artystycznie wykonane lampy wiecznie pło- 
hace,  Zaprowadzono msze Św. w krypcie w dnie 
zaduszne, oraz w rocznicę skonu królów i ich żon. 
Zamiast niedawnej wilgoci ciekącej po czarnych, 
brudnych ścianach, pleśni, ciasnoty, — dziś groby 
królewskie, majestatycznie, wspaniałe, uroczyście 
wyglądają. 
Zasługa Lepkowskiego jest wielka... 


` 


Wspaniale wygladaja dziś groby królewskie, 
lecz jakież smutne, jakie bolesne robią wrażenie 
dawne siedziby krótów polskich! 

Wszakże jest nadzieja niepłonna, że niedlugo 
i Zamek Wawelski bedzie przywrócony do dawnćj 
świetności. 

D. 3 września 1880 r. sejm galicyjski upraszał 
Cesarza  Franciszka-Józefa, wczasie jego bytności 
w Krakowie, przez swych delegatów, aby Zamek 
Wawelski zamienić raczył na swoja rezydencj ją. 
Cesarz przyrzekł to uskutecznić, dodając te słowa: 
„Wielką to cnota, poważne tradycye przeszłości 
w wyśokićj ezet przechowywać i godzić je Z obo- 
wiązkami terażniejszości”. 


T‏ نے 
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NEKROŁOGJA. 


(Za rok 1870 i pierwszą połowę 1SSO roku). 


„Zycie jest ksiega“ 


Aukwicz Henryka, primo voto Sołtykowa se- 
cundo Kuczkowska zmarła dnia 9 Stycznia 1879 
r. w Krasném w Galicyi. Młodość swa przepę- 
dziła we Włoszech i we Franevi wśród najświet- 
niejszego towarzystwa. A. E. Odynice w swo- 
ich „Listach z podróży” i „Pamiętniki маш“ 
w uroczem świetle przedstawiają zmarłą. Z nićj 
Mickiewicz odwzorował postać Zosi w „Panu Ta- 
deuszu,* a scenę modlitwy z „Dziadów na wra- 
żeniach z domu Ankwiczów wyniesionych osnuł. 
spowiedź Jacka Soplicy, historya czarnćj po- 
łewki, jest osnuta na przykrych, a raczćj na 
smutnych wrażeniach, których Mickiewicz doznal 
w domu Ankwiczów. Długo Miekiewicz nie mógł 
zapomnićć o pięknćj „Kwuni,* długo 167 utrzy- 
mywał korespondencyę ze zmarłą. bóźnićj Zyg- 
munt Krasiński korespondowal z $. p. Henryką. 
Po nieboszezce pozoslał ciekawy zbiór listów wielu 
polskich i europejskich znakomitości. 

Baranowski Walenty ks. biskup dyccezyi lu- 
belskiej, nr. w r. 1805. Nauki odbywał w Kra- 
kowie i w Warszawie, późnićj wstąpił do zgro- 
madzenia ks. Pijarów. W r. 1884 przyjał świę- 
cenie kapłańskie i został w bychawce w dyece- 
zyi lubelskićj, W r. 1857 był biskupem lormi- 
tańskim in p. inf. w 1859 jinfulaten zamojskim, 
a w 1869 biskupem dyecczyalnym lubelskim 
i podlaskim. Umoralnienie ludu, pomoc w po- 
trzebie i oświata były zawsze celem jego troskli- 
wości. Na podtrzymanie i upiększenie świątyń 
lożył kosztów wiele i wiele usiłowań. Zmarł 
w Lublinie d. 12 Sierpnia 1549 roku. 

Baranowski Jan, b. dyrektor obser. astr. w War- 
килме i prof. Szkoły Głównćj, urodził się w Kaw- 
kowie 1800 r. W uniwersytecie warszawskim 
po ukończeniu studyów otrzymał stopień magi- 
stra filozofii. W r. 1825 otrzymał nominacyę 
na adjunkta obser. astr. W r. 1848 zostal jego 
dyr. i był nim aż do r. 1869. Od r. 1862 do 
1872 wykładał naukę astronomii w Szkole Głów- 
nćj. Gdy szkolę przekształcono na dzisiejszy 
uniwersytet, Baranowski ustąpił z katedry i za- 
mieszkał w Lublinie u brata swego biskupa, 
gdzie tóż wkrótee po nim, bo w dniu 11 Listo- 
pada 1879 r. życie zakończył. Zmarły najwię- 


еб] swych prae zamieszczal w Bibliotece War-' 


szawskićj. Osobno wydał: przekład dziela Ko- 
pernika, „O obrotach ciał niebieskich,“ tlumacze- 
nie „Meteorologii“ Forsaeca i ,„,Kosmos® Hum- 
boldta. Przez parę lat wydawał „Kalendarz 
astronomiczny.* 

Barański Wiktor, malarz akwarelłowy i pastelo- 
wy, którego wiele robót znajduje się w Paryżui w 
Londynie. Zmarł 16 Listopada 1879 r. w Paryżu. 


* Barącz Dominik, kanonik i proboszez kapituły 
ormiańskićj we Lwowie, autor wielu prae histo- 
rycznych, ur. w Stanisławowie na Pokuciu 1814 
roku. Nauki odbył w miejscowém палу, 
późnićj w akademii lwowskićj. W r. 1888 wy- 
święcony został na kapłana. Słynął jako kazno- 
dzieja. Przez lat sześć był profesorem nauk bi- 
blijnych we Lwowie. Był współpracownikiem 
Encyklopedyi Orgelbranda. Wydał następujące 
dzieła: „Bajki, podania: i przysłowia na Rusi,“ 
„Miasto handlowe Brody,“ „Pamiątki miasta Zol- 
kwi; „Pamiątki miasta Stanisławowa; ,, Pamic- 
nik dziejów polskich z aktów urzędowych lwow- 
skich i rękopisów zebrany, od r. 1585 do 1798; 
„Rys dziejów ormiańskich; „Rys dziejów zako- 
nu kaznodziejskiego w Polsce; „Żywoty slaw- 
‘пуер ormian w Polsce,” i kilka mnych. Zmarł 
15 Kwietnia 1879 r. 

Berwiński Ryszard, bardzo zdolny i obiecujący 
niegdyś poeta, autor „Listów z podróży po kra- 
ju“ i świetnego, pełnego gryzacćj ironii poematu 
„Don Zuan poznański. Okoliczności życia zmu- 
siły go wkrótce po tych występach na polu po- 
czyi, rzucić się do dziennikarstwa. W ostatnićm, 
a trzecićm z rzędu jego dziele, w „Obrazkach 
Wschodnich“ juz dośpiewał pieśń swoją do koń- 
еа. Po najsmutniejszych kolejach Berwiński zmarł 
w Konstantynopolu d. 17 Listopada 1879 r. 

Bierzyński Roman, urodzil się 1799 r., ukończyć 
nauki w wszechniey Jagiellońskićj w Krakowie, 
był reterendarzem w b. Radzie stanu. Napisał 
i wydał następujące prace: „Myśli o stowarzy- 
szeniu kredytowóm właścicieli domów w War- 
szawie,* „O opiece nad zwierzętami,” „Sommato- 
logie de la femme, etudes physiologiques,“ „O sto- 
sunku ezłowieka do przyrody;“ „Jeszcze jedno 
1 


slówko о kobiecie." Zmarł 29 Kwietnia 1878 r. 
w Warszawie. 

Bobiński Wojciech, budowniczy banku polskie- 
go; pełnił kilka urzędów w zakresie swojćj spe- 
cyalności. Pierwszy zastosował styl romańsko- 
francuzki w budowie kościołów wiejskich. W War- 
szawię, między innemi, wzniósł kościół Wszyst- 
kich Świętych, dokonał gruntownćj restauracyi 
pałacu Zawiszów przy aliey Bielańskićj. Był 
profesorem w b. szkole sztuk pieknych. Zmarł 
w Warszawie. 

Bobkiewicz Leon, doktór medycyny, staly wspól- 
i pracownik Gazety lekarskićj, autor cennego dzie- 
da „Hygiena dla ludu.“ Zmarł dnia © Grudnia 
1879 r. w osadzie Jadów, powiecie radzymińskim. 

Branicki Korczak Ksawery, hrabia, przez czas 
|pewien slużył w gwardyi kawaleryi w Peters- 
| burgu, a następnie wyszedłszy z wojska osiadł 
„we Francyi, gdzie przez rzutność i przedsiębior- 
czość pomnożył swą fortune do niezwykłych roz- 
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miarów. Przyjal obywatelstwo Franeyi i niema- 
le oddał jéj usługi, przyczyniając sie do założenia 
poteżnćj instytucyi „Credit foncier“ i należąc do 
przedsiębierstw publicznych, a między imiemi bu- 
dujac koleje żelazne w Afryce. Odegrał pewna rolę 
jako typowa postać drugiego cesarstwa. By 
związany przyjaźnią z ks. Napoleonem; brał udział 
w wojnie włoskićj. Po wojnie niemiecko-francuz- 
kićj podpisal sie na znaczne summy celem po- 
krycia założonej na Francya kontrybucyi. Zło- 
żony choroba znaczny czas przepędził w Londy- 
nie, a część znaczna kapitalów przeniósł do Ame- 
ryki. Pisywał broszury ekonomiczne po fran- 
cuzku; pod koniec życia ogłaszał pisma po pol- 
sku, w których potrącał czasem о drażliwe i oso- 
biste kwestye, јак n. p. w „Bramie pokuty.“ Był 
właścicielem zamku Моштевот w środkowćj Fran- 
cyi. Branicki dla poratowania zdrowia udał się 
do Egiptu i tutaj zmarł 22 Listopada 1879 r. 

Burzyński Piotr, dektór obojga praw, profesor 
uniwersytetu w Krakowie, członek krakowskićj 
Akademii umiejętności, ukończył studya uniwer- 
syteckie w Krakowie 1 wydał w r. 1844 rozpra- 
wę doktoryzacyjną „O stosunkach  majątko- 
wych miedzy osobami rożnokrajowemi, zawie- 
rającemi związek małżeński.“ Służył przy iry- 
bunale krakowskim, a w 1855 r. mianowany 
zostal podprokuratorem w Złoczowie. Przez ostat- 
nie dwadzieścia lat wykładał w uniwersytecie 
krakowskim prawo polskie i francuzkie. W r. 
1852 wydal: „Wykład prawa cywilnego franeuz- 
kiego.“ W latach 1868 i 1869 wydal: „Prawo 
Polskie prywatne. Był współredaktorem Czaso- 
pisma poświęconego prawu í umiejętnościom po- 
litycznym. Zmarł 25 Kwietnia 1849 roku w Kra- 
kowie. 

Chłapowski Dezydery, ezłowiek prawdziwych 
zaslug na różnych polach pracy publieznćj. W r. 
1807 porzucił dobrze już zagospodarowany ma- 
Jatek i wstapił do wojska. W r. 1813 wziął dy- 
misye i z młodzieńczym zapałem gromadził go- 
spodzwstwo, które było wzorem dla sąsiadów 
i szkola dla młodziczy. Pisał pamiętniki i wy- 
dał dzielo o rolnictwie bardzo cenione. Powola- 
ny do izby panów, był jéj seniorem. Zmarł 25 
Marea 1879 roku w dobrach Zaraniu w wielkiem 
księstwie poznańskiem. 

Chlapowski Tadeusz, w. 1826 roku, ukończył 
unisyersyteckie studya w Berlinie, był posłem 
najpierw z powiatu obornickiego, późnićj środz- 
kiego w w. ks. poznańskiem. Pracował czas pe- 
wien przy sadzie poznańskim, а porzuciwszy ten 
zawód objął zarzad majątku Chapowskich, Tur- 
wi, gdzie pozostał do końca życia. Zacny ten 
człowiek i wzorowy gospodarz zmarł dnia 28 
Sierpnia 1875 roku. 

Ducheński Antoni, obywatel lwowski, caly swój 
majątek (około 100,000 лг.) zapisał na stypendye 
dla kształcących się rzemieślników. Według wo- 
li testatora, stypendya te wynosić maja 200 i 120 
zb. Spadkobierca zrobił gminę miasta Lwowa. 
Zmarli dnia 2 maja 1879 r. we Lwowie. 

Działyński Jan, dziedzie na Kórniku, w w. ks. 
poznańskiem, zmarli dnia 2 Kwietnia 1880 roku. 


— 
س‎ A 0 


W oddziale życiorysów zamieściliśmy obszerną bi- 
остаће zmarłego z jego portretem. 

Dzieduszycki Aleksander, hrabia, za młodu dziel- 
ny żolnierz, wzorowy obywatel i głowa rodziny, 
przed 1848 rokiem gorhwy rzecznik zniesienia 
pańszczyzny i poddaństwa w Galicyi. Wraz z Izy- 
dorem Pietruskim i księciem  Sapielhą  nale- 
żał do twórców i założycieli galicyjskiego To- 
warzystwa Kredytowego. W roku 1860 należał 
do deputacyi wysłanćj do Wiednia dla złożenia 
cesarzowi podziękowania za nadanie konstytueyi 
i przełożenia życzeń kraju. Był posłem na sejm 
krajowy. Ostatnie lata swego życia spędził 
w Izydorówee, i ograniczył się na szczupłym za- 
kresie ezynności Rady gminnćj i powiatowej, 
którćj był marszałkiem. Zmarł w r. 1879. 

Dabrowski Bronislaw, syn Henryka, gencrala 
i wojewody, twórcy legionów, ur. 1815 r. w War- 
szawie, zmarł 3 Kwietnia w Winnogórze w Po- 
znańskiem. Był to obywatel prawy i poświęcają- 
cy się. 

Forster Karol, autor i wydawca wielu dzieł, 
przeznaczonych głównie dla klas pracujących, 
zacny obywatel i niestrudzony pracownik w dzie- 
dzinie popularyzowania ekonomii spółecznćj. №. p. 
Forster urodzil się r. 1800 w Warszawie, pełni] 
służbe przy Zajączku, potóm osiadł w Paryżn, 
następnie w Berlinie, zkad pisywal koresponden- 
eve do gazet. Wydawał od r. 1857 do 1865 
„Bibliotekę podręczną nauk moralnych i pałitycz- 
nych oraz „Ludowi polskiemu zdrowe rady z po- 
la myślicieli zebrane.“ Umarł w Berlinie d. 10 
Listopada 1879 r. 

Frydrych Piotr, budowniczy. W ciagu 1840 
i 1841 przerobił z gruntu palace b. mennicy, 
wzniósł dom niegdyś Fryczego, dom gdzie mie- 
ści się prokuratorya Królestwa, Hotel Victoria 
i wiele innych. W r. 1827 wydał mappe gene- 
ralną Cesarstwa rossyjskiego. Pisywał artykuly 
do pism technicznych. Przez dlugi czas spełniał 
obowiazki budowniczego b. Komisyi Skarbu. W r. 
1849 wysłany kosztem rządu dla obejrzenia wzo- 
rowyeh rzezalni, zwiedził Niemcy, Вета i Pa- 
ryż i sporządził plany rzezałni, postawionćj na 
Soleu i слупе) od roku 1855. Zmarł dnia 24 
Kwietmia 1879 r. w Warszawie. 

Giejsztorowa Konstancya, zmarla w Stycznia 
1879 r. w dobrach swych Szandomiszkach, ‘pow. 
wylkowyski, gub. suwalska). Dzielem jéj praw- 
dziwie obytełskićm sa następujace zapisy: rs. 
10,000 na trzy stypendya przy umiwersyfecie 
warszawskim; rs. 3000 na szpital dla dzieci; rs. 
1000 na zaklad starców i kalek; po takićjże 
summie na osady rolne w Studzieńcu, na zaloże- 
żenie ochronki i na rzecz biura informacyjnego 
o nędzy wyjątkowej. 

Gołębiowski Ludwik, syn zasłużonego badacze 
dziejów naszych łukasza, mżynier, pomocnik in- 
spektora dróg żelaznych w Królestwie Polskióm, 
ukończył szkołę dróg i mostów Paryżu. Po za 
obrębem swego fachu zajmował się archeologia, 
zgromadził znaczny zbiór utworów ceramicznych 
krajowych, głównie z fabryki koreckićj będacćj 
niegdyś w Belwederze, w początkach panowa- 
nia Stanislawa Augusta. Napisał i drukował 
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w Bibliotece Warszawskićj „O ceramice krajowćj.* 
Zmarli w таге 1879 r. w A NEC: 

Gottlieb Maurycy, artysta malarz, w. 21 Lute- 
go 1856 r. w Drohobyczu w GA z rodziców 
ubogich izraelitów, Wychowany w swrowćj reli- 
gijności i елет dla kilkudziesięciowiekowych tra- 
dycyi, które ukochał eala duszą—nawet gdy stał 
się artystą nie przestał ani na chwile w jelbić to, 
czóm zwykle wykształceńsza część izraelitów po- 
miatać zwykła. Był zawsze żydem, choć byl 
Polakiem—a polączenie tych dwóch natur w je- 
dnę, wyw olało w nim zamiłowanie do sztuki histo- 
rycznćj. Już w szóstym. roku życia (оер nie 
mógł się obejść bez papieru i ołówka. W jede- 
nasty "roku życia zapisano go do ginmazyum 
i tutaj po raz pierwszy zwrócił na niego uwagę 
profesor Sikora, który począł namawiać ojca 
Gottlieba, aby go stanowezo poświęcił sztuce. 
Dzięki dobrój radzie oddano Gottlieba pod kic- 
тилек prot, Godlewskiego. Wkrótce potém z oj- 
сет udal się do W iednia, gdzie wszedł do Aka- 
demii sztuk Plasty czny ch, do szkoły historyczne- 
go malarstwa. Widok Rejtana Matejki dokonal a 
w duszy jego przewrotu: od tćj chwili postano- 
wil poświęcić się wyłacznie judaizmowi i krajo- 
wi rodzinnemu. Wraca więć do Krakowa, odida- 
je się kierunkowi Matejki 1 świetne zaczyna sta- 
wiać kroki. W tym czasie powstają pierwsze | 
jeso prace historyczne, a miedzy innemi: Albert 

wandenburgski, odbierajaey inwestyture od Zyg- 
К lig kawalerowie Infianeey, proszący o opic- 
kę Zygmunta Augusta przeciwko Ferdynandowi; 
Dymitr Samozwaniec 1 kilka innych. W dzie- 
więtnastym roku życia udał się do Monachium, 
gdzie w szkole Pilotego zaraz po pierwszym se- 
mestrze otrzymal medal brazowy.  Ztamtąd udal 
się do Wiednia, poczóm wrócił do Krakowa, gdzie 
go śmierć sztuce wydarła w dniu 17 Lipea 1879 
roku. Celniejsze jego praco są następujące: 
Shylok i Jessyka, Uriel Acosta, portret wlasny 
w postaci Araba, Chrystus przed sądem, siedm 
PC R illustr асу) do Natana mędrca Mes- 
singa, Zydzi modlaey się, Chrystus w świątyni 
i Jankiel z Zosia (Z Pana Tadeusza). Dwóch 

-ostatnich prac śmierć nie pozwolila nm dokończyć. 

Gryglewski Aleksander, znakomity malarz per- 
spektywista, ur. w Brzostku w Galieyi w r. 1833; 
początkowo kształcił się w swoim zawodzie w Kra- 
cowie, późnićj w Monachium, pod przewodnie- 
twem prof. Secbergera. Gr. stworzył caly еуі 
dzieł, w którym znajdują się wspamiałe malowi- 
illa jak Wnętrze Kosciola Maryac ‘kicgo, Katedry 
na Wawelu, wnetrza kaplie Batorego, św. Stani- 


slawa, Zygmuntowskićj; Sukiemice, Łazienki 
w Warszawie (sala Salomona biała), Wilanów 
it, p. Nietylko technikę wysoko rozwiniętą po- 


siadal Gryglewski, umiał on każdy przedmiot, 
ү, па płótnie przedstawial, ożywić, opromie- 
nić tą iskrą bożą, którą w piersiach nosil. Przed 
rokiem po krótkim z Żoną pożyciu stracil tę do- 
zgomną towarzyszkę życia: to go przyprawilo 
0 melancholię, która zawsze prawie wyradza usi- 
łowanie samobójstwa. Gryglewski w Gdańsku 
malowal obraz większych rozmiarów, przedsta- 
wiający Czerwona salę tamtejszego 1 ratusza. 
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Wśród pracy npzynęły ostatnie jego chwile: dnia 
29 Sierpnia 1879 roku skoczył z okna ratusza 
(Gdańskiego, z wysokości drugiego piętra i na 
bruku natychmiast wyzionał ducha. 

Giiusberg Ludolf, protesor szkoly politechniez- 
пе) we Lwowie, przez dlugie lata wykładał 
jw akademii technieznćj chemią i technologia 
|ehemiczną. — Podniósł eorzelnietwo w Galieyi, 
wiele w té sprawie pisal, a przed kilku laty 


założył szkołę gorzelnicza, z którćj wyszlo wielu 
wykształconych w swym fachu uezniów. Zmarł 
we Lwowie 9 Listopada 1879 r. 

Janczewski Kazimierz, b. nauczyciel sckcyi 


leśnćj, profesor instytutu agronomicznego w Ma- 
rymoncie, autor kilku dziel specyalnych o leśnie- 
twie. Umarł 15 Czerwca 1880 r. w gub. piotr- 
kowskićj w Oszanie, w 81 r. życia. 

Jasiński Jan Seweryn, zmakomity kierownik 
sceny polskićj, autor i tłumacz, ur. w Warszawie, 
1806 r. tu skończył liecum 1 szkolę dramaty сї! 
i wszedl do składu trupy dramatycznój, którćj 
wtedy przewodniczył Wojciech Boguslawski. Od 


1826 do 1862 nieprzerwanie pracował jako ak- 
sk autor, reżyser i dyrektor. Pisał dużo ory- 
pinalnie prozą i wierszem, tlumaczył jeszcze 
więcćj.  Wyslużywszy emeryturę, gdy hr. Sko- 
гарка objął teatr Krakowski Jasiński przez czas 
jakis by! jego kierownikiem. Potêm wrócił do 
W arszawy i tutaj dalćj dla sceny pracowal. 
Dzieła jego wyszly w 15- sę tomach p.t. „Prace dra- 
matvezne,“ a przynajmnićj dwa razy tyle zosta- 
lo w rekopismach, Zmarł d. 14 stycznia 1879 r. 

ldźkowski Adam, b. budowniczy palaców cesar- 
skich w Królestwie Polskiem, autor i tlumacz 
ur, d. 24 Grudnia 1798 r. we wsi rodzinućj Prusko- 
lasy, z Pawla i Maryamy z Zaleskieh. Po ukoń- 
czeniu szkól w ojewódzkich w Pultusku wstąpił 
do uniwersytetu warsz. na kurs budownictwa. 
Na trzecim już kursie przygotował na wystawę 
plany dwóch teatrów i kościoła na kilka tysięcy. 
To zwróciło nań uwagę ówczesnych ministrów: 
ks. Lubeckiego, hr. Mostowskiego, hr. Grabows- 
kiego, Stanisława Staszica i inny ch. Zaraz po 
nkoñezenin Kur sów, poruczono mu zrobienie pla- 
nów dla b. Komisyi wojewodzkićj w Radomiu, 
(dzis rząd gubernialny). Niezwłocznie роб 
otrzymał dwie posady: w komis. spraw wewn. 
iw komisvi skarbu. Na koszt rządu wkrótce 
potóm wysłany został za granicę dla dalszego 
kształcenia się. Zwiedził Włochy, Francya, An- 
glia, Szwajcaryą 1 Niemcy. W Rzymie miano- 
wany zostal ezlonkiem Akademii tlorenckićj sztuk 
pięknych, za wykonany przez niego plan odbu- 
dowy świątyni Pokoju. Po powrocie z zagrani- 
ey 1828 r. otrzynał Idzkowski posadę w b. ko- 
misyj wyż. rel. i ośw. publ, których ministrem 
byl wtedy hr. Stanislaw Grabowski. Z poezat- 
kiem 1850 r. Ltżkowski objął katedrę arehitek- 
tury przy uniwersytecie, a drugą przy szkole 
aplikacyj нё). Po zniesieniu tych iustytucyj po 
roku 1850 Idźkowski porzucił slażbę rządowa 
i osiadłszy na wsi oddał się gospodarstwu. W r. 
1836 jednak znów powolano go do slużby i da- 
по mu posade budowniczego zamku i ины 
cesarskich w Warszawie i Skierniewicach, W 
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1371 zamieszka! stale w Litynie (w gub. podol- 
skićj) w domu zięcia swego doktora Aleksandra 
Stankiewicza i tutaj zmarł dnia 3 Maja 1879 r. 


Jednóm z najznakomitszych dzieł $. p. Adama | 


jest kościół katedralny św. Jana w Warszawie, 
Jakim go dziś widzimy. Tnne jego prace: pałae 
saski, szpital św. Łazarza na ulicy Ksiażęcćj, 
palace cesarski na  powązkach, cerkiew na Woli, 
toksał Skieriiewicki, projekt dzisiejszego zjazdu 
na Wiśle w Warszawie, wiele pięknych rczyden- 
cyj i domów prywatnych na wsi, zwlaszcza na 
Litwie. Do najświetniejszych dziel tego rodzaju 
należy pałac i ogród w Homlu (gub. mohylew- 
skićj), W r. 1856 za projekt gmachu wystawy 
powszechnój w Londynie otrzymał medal od ko- 
mitetu tćjże wystawy. 

W początkach swojego zawodu wydal Idźkow- 
ski kilka broszur treści technicznćj, a w przed- 
miocie architektury pierwszą jéj część p. t. „Kro- 
je architektury.“  Wkrótee potém wydal w Pa- 
ryżu wysokićj wartości dzieło p. t. „Com- 
positions Ф architecture, contenant des batiments 
de toute espćee, efe.“ z tekstem franeuzkim i pol- 
skim. Za praeę tę Akdemia petersburska sztuk 
pieknych mianowała Idźkowskiego swym ezlon- 
kiem. Prócz wymienionych dzieł pozostawił je- 
хисле gotowych do sztychu 85 planów kościołów, 
140 planów dla obywateli miejskich, 97 planów 
wiejskich budowli, 58 zarysów ogrodów wiejskich; 
razem okolo 580 tablie w czterceh tomach. Do 
prae, które w rękopiśmie dotąd spoczywają na- 
leża jeszcze przekład traktatu o malarstwie Le- 
onarda da Vinci i nocy Rzymian Aleksandra 
Veni. W r. 1857 wydaną została w Paryżu, 
„Świątynia Pokojn*—część poematu wielkich roz- 
miarów „dotąd drukiem nieogłoszonego. Człowiek 
ten, żadnego pola nie zostawił odłogiem: wyko- 
nal własnego nomyslu dwa zegary astronomiczne, 


Jana. Ur. 1824 roku, należal do rodziny bar- 
dzo muzykalnćj. Z trzech braci dwóch poświęci- 
lo sią fortepianowi a jeden skrzypcom, a dwóch 
z nich Apolinary i Antoni dobili się sławy euro- 
pejskićj. K. kształeil się w Paryżu, był uczniem 
Paganiniego, a w latach 1847—1850 odbył po- 
dróż po Europie, w którćj entuzyazmował tlumy 
słuchaezów, W Warszawie wystapil po raz pierw- 
szy w r. 1850. Najgłówniejsza jego zasługą jest 
założenie Konserwatorymm w Warszawie. Орагі- 
szy się na pomocy i współdziałaniu spoleezeñs- 
twa Kątski zebrał fundusz konieczny do wypel- 
nienia tak obywatełskićj myśli i okolo 1860 r. 
Konserwatoryum już w Warszawie istnialo. Gdy 
po sześciu latach fundusze się wyczerpały, Kat- 
ski z równa' jak poprzednio cnergia oparł jego 
egzystencyę na zasiłku rządowym i dzis Konser- 
watorynm posiada dwie klasy spiewu, po kilka 
klas fortepianu i skrzypców, klasy wiolonczeli 
i wszystkich instrumentów dętych, klasy chórów, 
muzyki zbiorowćj, teoryi, wyklady religii i róż- 
nych przedmiotów naukowych. Umarł Kątski 
w ostatnich dniach Czerwca 1879 r. 
Korzeniowski Hipolit, doktor med, i chir, b. 
prof. b. szkoly głównćj, syn powieściopisarza Jó- 
zeta, urodzil się w Krzemieńcu 1827 roku, gdzie 
jego ojciec był profesorem. Po ukończeniu stu- 
dyów medycznych osiadł w Warszawie jako le- 
karz i zyskał sobie wzięcie jako nadzwyczaj 
zręczny operator. W Akademii medyko-chirur- 
sicznej wykładał Chirurgię operacyjna, a w szko- 
le głównej prowadził klinikę chirurgiczną. W r. 
1871 powolany zostal do wykladów w Akade- 
mii medyko-chiriurgicznćj w Petersburgu. Pod- 
czas ostatnićj wojny jako organizator służby woj- 
skowo-lekarskićj, Korzeniowski wziął w nićj czyn- 
ny udział, Po wojnie znowu osiadł w Warszawie, 
jako lekarz-chirargę szpitali fw okręgu wojsko- 


machinę rachunkową, fortepian o tonach ciągnio-| wym warszawskim i wypracuwał projekt usta- 


nych. Zostawił w rękopiśmie cale tomy poezyj 
i obszerne dziela treści nankowćj i społecznćj. 
Zamierzał utworzyć pismo powszeclme, wiele po- 
święcał pracy té) swojćj myśli, alożył w tym 
celu słownik w kilku językach. Wszystko to do- 
tąd niewydane, spoczywa w osieroconćj tece ar- 
tysty i myśliciela. Dla czego? Dla tego, że jak 
powiada jego biograf. š. p. Idzkowski o rozglos 
i slawe swego imienia nie dbal. Dla tego ra- 
mego, dla ezego pómimo licznych i zażylyeh sto- 
sunków z ludżmi stojącymi u steru władzy nie 
doszedł do znakomitych dostojeństw. Jedyna 
korzyścią, którą starał się osiągnać dobrych 
dla siebie w tych sferach иѕроѕоріел, było nasu- 
wanie myśli dla kraju pożytecznych. To też 
gdyby ogół mógl wiedzieć ile mu Idźkowski od- 
dal przyslug, z których nigdy najmniejszćj nie 
szukał chluby, ма uzuania 1 wdzięczności uczcil- 
by pamięć jego. 

Kamocka z Maternickich Eugenia, autorka liez- 
nych poezyj zamieszezanyelh w ezasopismach pol- 
skich, јак „Przedza życia, „Sursum сог i t. d. 
Zmarła w Łodzi, pochowana w Warszawie. 

Kątski Apolinary, slyuuy skrzypek, założyciel 
i dyrektor Konserwatoryum muzycznego w War- 
szawie, dyrektor chóru teatralnego w kościele św. 


wy stowarzyszenia opieki nad niemowlętami. 
Przed ukończeniem tćj pracy umarł 20 Stycznia 
1879 r. Pisal wiele, a jego „Anatomia ciala ludz- 
kiego“ jest praca bardzo cema. Wprowadził 
w Życie aparat do sztucznego karmienia dzieci, 
wykonany w Paryżu podlug jego wskazówek. 

Kottubaj Edward, inżynier w Petersburgu, au- 
tor dziel: „Życie Janusza Radziwilla,* „баегу: 
nieświeżska portretów Radziwillowskieh,* „Od- 
sicez Smoleńska i pokój polanowski,* oraz kilka 
prac historycznych pomieszczonych w Ateneum 
Kraszełyskiego. Zmarł w Petersburgu 26 Lutego 
1879 r. 5. р. Кобра) pozostawił podobno wiele 
prac w rękopismach, 

Kremer Aleksander, doktór medycyny i przy- 
rodnik, ur. 10 Listopada 1815 roku w Krako- 
wie; brat filozofa Józefa i architekta Karola, 
mial dobre przed sobą wzory. W r. 1837 po wy- 
daniu rozpraw: „Rasorii  doctrinuc principia“ 
i „ре deutium morbis nonnulla“ Kremer otrzy- 
mal stopień doktora medyeyny i chirurgii. Wte- 
dy wraz z doktorem Józefem Droptym wyjechał 
do Berlina, gdzie uczęszczał na wykłady slyn- 
nych profesorów, Kolejno potóm zwiedził cala 
prawie Europe i w jesieni 1859 roku osiadł 
w Wiedniu gdzie pracowal nad anatomia patolo- 
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giezna i mikroskopowa. Po powrocie do kraju!malarstwu religijnemu. Wiele jego prac zdobi 
opracował pierwsze dzieło swoje i wydal je p. t. | nasze świątynie: Ukrzyżowanie Chrystusa i Chry- 
„U zastósowaniu słucha dd rozpoznawania chorób: stus między doktoram w kościele Panny Maryi 
w r. 1841, W roku tym pojechal do Moskwy, w Warszawie; Złożenie Chrystusa do grobu w Cze- 
gdzie w akademii medyczućj, za prezydeneyi stochowie; Sw. Anna ucząca N. P. Marye w Gdo- 
Fischera, uzyskał potwierdzenie doktoratu. W r. wie, w Galicyi i w różnych miejscach. Zmar] 


1842 powolano go na lekarza gimnazyalnego do 
Kamieńca podolskiego, gdzie i osiadł na stałe. 
Nazwisko jego, jako nadzwyczaj czynnego leka- 
rza, zacnego człowieka i obywatela znanćm jest 
na, calym Podolu. Nie tćż dziwnego że odrazu 
zyskał tu ogromną praktykę. Tutaj tóż ożenił się 
i spędził dwadzieścia cztery lata nadzwyczaj 
czynnego życia. Pizelożył razem z Belkiem Cu- 
viera „Historyę nauk przyrodzonych,* (pięć to- 
mów, 1854—1855); przełożył i wydrukował Muca: 
„Podróż po Tartaryi* (1852) a przekład tegoż 
aufora Chiwy dotąd pozostaje w rękopiśmie. W la- 
tach 1854—1857 zajmował się czynnie odrestau- 
vowaniem katedry kamienieckićjj a w rok póź- 
nićj założeniem Towarzystwa dobroczynności, 
trzech ochronek, | przytuliska i wzorowćj prał- 
ni dla wprawy dziewcząt w  ochronkach. 
Nareszcie jako biegły znawca ogrodnictwa, zaj- 
тоа sie opatrzeniem Kamieńca w drzewa po 
miejscach publicznych. Za inicyatywa dra Adry- 
na Baranieckiego. Kremer zalożył towarzystwo 
lekarskie na Podolu, którego statuta rząd za- 
twierdził 1860 r. Po wielu latach pożytecznćj 
działalności opuścił Kamienice i osiadł się napo- 
wrót w Krakowie. "Tutaj prawie wyłącznie od- 
dal się nauce. Czynny brał udział w Towarzyst- 
wie naukowćm i pracach Akademii. Jako znaw- 
ca zajął się bezinteresownie uporządkowaniem 
ementarza i plantacyj, a jak mà było те 
krzątanie się około drzew i krzewów, najlepszy 
mamy dowód w testamencie w którym, między 
innemi 500 złr. zapisał, aby procent od nich co- 
vocznie obracano na utrzymanie róż na planta- 
суаег. W Krakowie Kremer założył Towarzys- 
two lkarkie, którego był prezesem; należał do 
stowa:zyszenia, celem wydawnictwa dzieł lekar- 
skich, ukladal z prof. Janikowskim i Oetingerem 
„NłowniE encyklopedyczny wyrazów lekarskich.“ 


{17 stycznia 1879 r. w Warszawie. 

| Lipiński Józef, ksiadz kanonik honorowy i pre- 
i fekt szkól miejskich m. Warszawy. S. p. ksiadz 
Józef Lipiński ur. r. 1800 z ubogićj lecz poczci- 
wćj rodziny na Podlasiu, ukończył szkoły w We- 
growie i poświęcił się stanowi duchownemu. Wy- 
święcony w r. 1825 powołany został do Warsza- 
wy na prefekta szkół elementarnych i rzemieślni- 
|czych. Tutaj z miłością ojeowska zająl się pra- 
(cą około dobra mlodzieży. Caly zebrany przez 
“поје lata fundusz wynoszący okolo 8000 rs. 
zapisał na instytucye dobroczynne, szpitale, ko- 
ścioly i t. p. Zmarł w Warszawie w san dzień 
Wielkićj nocy 1879 r. 

Letittone Henryk, doktór medycyny, autor, i wy- 
nalazea odlewów gipsowych z żywych modeli, 
urodził się w Krakowskićm, z ojca Francuza, 
który po roku 1812 na zawsze w Polsce pozostał. 
B. p. Henryk kształeił się najprzód w Łukowie, 
następnie w Warszawie, zkąd po 1846 roku udał 
do Paryża. Przez cały czas studyów L. walezyl 
mężnie z ciężkim  niedostatkiem—=ale cierpliwie 
wyczekiwał zwycięztwa. W r. 1851 po obronie 
rozprawy „De la pneumonie aigue* otrzymał 
stopień doktora medycyny i wrócił do kraju. 
Tutaj odrazu zyskał sobie wziętość jako lekarz- 
praktyk. Speeyalnie L. oddawał się teczeniu cho- 
rób nerwowych i studyował je z niezmordowana 
wytrwałością. On pierwszy wprowadził jako sro- 
dek przeciwchorobny przyżeganie żelazem. By! 
zaciętym wrogiem homeopatyi, czego dowodem 
slużyć mogą prace jego „Kilka słów w obronie 
prawdy,* „Głos wołającego na puszczy w obec 
homeopatów z Lublina" i „List otwarty do przy- 
jaciół ludzkości. * Pierwsza z tych prae była na- 
pisana w odpowiedzi na odczyty dra Kuczyńskie- 
go. Najpoważniejszym dziełem L. jest „Filozo- 
йа natury,” w którćj autor stara się pogodzić 


który już jest ukończony. Nie możemy się tul własne pomysły z najnowszemi teoryami La- 
rozprzestrzeniać nad wielu drohniejszemi zasła- | marecka 1 Darwina. W ostatnich latach š. p. Le- 


sami 5. 
maż prawy, uczony i zacny obywatel. 
Kurpińska Zofia z Brzowsktch, b. artystka te- 
arów warszawskich, wdowa po dyrektorze Upe- 
гу polskićj, zmarła 28 Czerwca 1879 r. " 
Kumasiewicz Stanisław, autor wielu dzieł tresci 
archeologicznćj. W ostatnich latach wydal: „Prze- 
wodnik po lLwowiez* „Lwów w roku 1809.“ 
Zmarł 11 Maja 1879 roku we Lwowie. 
Królikowski Ludwik, redaktor Gazety polskićj 
w bBrokłyn, w Stanach Zjednoczonych pólnocnćj 
Ameryki, zmarł tamże dnia 31 Maja 1879 r. 
Le brun Piotr, artysta malarz ur. w Warszawie, 


p. Kremera, dodamy tylko, że był to|vittoux wynalazł sposób odlewania form gipso- 


wych z enlkowitych postaci Judzkich, który mo- 
że zająć stanowisko środka pomocniczego w obec 
malarstwa. Levittoux zmarł d. 51 Sierp. 1879 r. 
| Ledous Joanna, artystka malarka w zakresie 
| małarstw a religijnego. Ksztułeila się pod prze- 
wodnietwem Hadziewicza i Simnllera. Od lat 
| wielu osiadłszy w Suchedniowie pracami swego 
pedzla przyozdobila mnóstwo światyń tamecznych 
1 dalszych okolic. Zmarła w Suchedniowie (gub. 
kielecka; 9 Kwietnia 1879 roku. 

Lubelski Wilhelm, doktór medycyny, czlonek 
warszawskiego "Towarzystwa lekarskiego, ur. 


po odbyciu nauk u księży pijarów przeszedł na w Zamościu 1789 r. Studya medyczne odbywal 


uniwersytet. W r. 1820 wstąpił do sztabu kwa- 
termistrzówstwa b. wojsk polskie, W r. 1816 
zostal poreeznikien. Wyszedlszy z wojska po- 
święcił się malarstwa. Kształcił sie w Rzymie 
jw Paryżu. Osiadiszy w Warszawie oddal się 


w Jenie i Wiedniu. Uzyskał stopień doktora. 
iw r. 1812 wstapil do wojska. Odbywał kam- 
panie od 1812 do 1815 r; byl w bitwach pod 


о, Wiodawa, Możajskiem, Löbau, Ha- 


nau, hod Lipskiem i pod Paryżem, Dlugo рамі 
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w Ploeku, gdzie za ratunek niesiony dotkniętym 
cholera, oprócz nagrody rządowćj, otrzymał pier- 
ścień od obywateli miejscowych. Doezekal się 
rzadkiego jubileuszu 60-letnićj praktyki. Zmarł 
15 Lutego 1819 т. w Warszawie. 

Massalski Tomasz, w, na Litwie 1500 r. po- 
bierał nauki w akademii jezuiekićj w Polocku, 
późnićj w uniwersytecie Wileńskim, poczćm urzę- 
dowal w Petersburgu. W r. 1858 przybył do War- 
szawy i byl przez czas, pewien urzędnikiem bi- 
blioteki głównćj. Napisał romans: „Pan Podstoli, 
albo czêm jestesmy i елет być możemy,“ który 
potćm ogłosił po rosyjsku w Petersburgu. Wy- 
dal późnićj tablice porównawcze wszystkich miar 
i wag, „O skarbach słowiańskich, a szezególnićj 
o gramatyce języka polskiego.“ Flumaczył eze- 
Selowo Nicolasa: „Wywód prawdy chrześciań- 
skićj.* Zmarł w Belgii 25 Czerwca 1879 r. 

Mianowski Józef, glośny lekarz, nieodżałowa- 
ny rektor Szkoly glównćj od 1862 do r. 1569, 
autor-specyalista, profesor w Wilnie i Peters- 
burgu i zacny obywatel. Urodził się w Humań- 
szezyżnie i w Humaniu pierwsze pobierał nauki. 
Potem w Wilnie stadyował medycynę i mając 
łat 28 w r. 1827 ukończył wydział lekarski. 
W rok potćm otrzymał stopień doktora medycy- 
ny; w tymże 1828 r. mianowany został pomocni- 
kiem przy katedrze kliniki lekarskićj uniw. wi- 
leńskiego. W lutym 1831 r. powierzono mu opic- 
kę nad chorymi i rannymi żołnierzami w szpita- 
ln wojskowym w Wilnie. Wykładał podówczas 
Š. p. Mianowski w uniw. wil. kurs fizyologii dla 
HM i MI kursu, a ces. Tow. lek. w Wilnie wy- 
brało go do swych członków. Kiedy uniwesytet 
wileński zniesiono M. został przemianowany na 
pomocnika przy katedrze kliniki lekarskićj w aka- 
demii medyko-chirur. wileńs., a petersburska aka- 
demia med-chirur. juź wtedy obrala go człon- 
kiem honorowym. Od Sierpnia 1837 r. bawił za 
granieą. W tym czasie wydawnictwo „Collectanea 
medieo-chirurgica* drukowało jego pracę, „Ob- 
seryationes ex actis medici instituti clinici a 183 
— 1835 depromptae.* Za prace tę otrzymał M. 
podziękowanie od ministra i brylantowy pier- 
ścieh cesarski. Wróciwszy z zagraniey wydał 
dwutomowe dzieło: „O złamaniach kości* (183 
р.). W т. 1840 był już profesorem zwyczajnym 
fizyologii. 

Na początku 1842 r. został powołany do aka- 
demi medyko-chir. w Petersburgu dla osobnego 
wykładu ftizyologii. Oprócz tego mianowano go 
lekarzem głównym 2-g0 szpitala wojskowe- 
go lądowego. Odtąd przez lat osśmnaście ja- 
ko łejb-medyk (odbyt kilkakrotnie podróż za- 
granice z Najjaśniejszą Раша iz W. Ks. Ma- 
ryja Mikołajewną), jako lekarz szpitalny i pro- 
fesor, w r. 1848 został radzcą, a 1550 rzecz. 
radz. stanu. W r. 1860 wysłużywszy prawem 
przepisane lata w zawodzie nauczycielskim 70- 
stał ze slużby uwolniony jako „zaslażony prote- 
sor.“ Od tćj chwili Mianowski pożegnał się na 
zawsze z Petersburgiem. Z Zona wyjechał do 
Włoch, gdzie w okolicach Rzymu większą część 
roku przepędzali. Wypoczynek jednak nie był 
długi. Rada administracyjna Królestwa Polskie- 


go dnia 26 Października 1862 r. zamiano wała 
dra Mianowskiego prof. zwycz. i rektorem Swie- 
io zorgamizowanćj Szkoły Głównćj. Mianowski 
nie uchylił się od tradnyeh obowiązków, a jak 
spelnil swoje zadanie niech poświadcza te liczne 
zastępy jego uezniów, którzy doznali prawdziwćj, 
ojcowskićj jego opieki, W następnych latach 1865 
i 1563 profesorowie wybićrali go na rektora 
prawie jednomyślnie, W r. 1809 wyjechał do 
Włoch i odtąd rzadko bardzo zaglądał do War- 
szawy. Оха stale w Sinigagli niedaleko Rzy- 
mu, gdzie zakońezył pełen zasług swój żywot 
w Styczniu 1879 r. 

Morawski Teodor: autor głośnych „Dziejów 
Narodu Polskiego" w 6-cia tomach. Ur. d, 18 H- 
stopada 1006 r we wsi Mikolajewicach nad 
Wartą, шпаті 21 listopada 1879 roku w Paryżu. 
Około r. 1806 wszedl do liceum warszawskiego, 
wkrótce po jego założeniu. liektorem wtedy byl 
Linde. Ukończywszy nauki w liceum przeszedł 
Morawski do uniwersytetu warszawskiego na 
wydział prawa i administracyi, a w v. 1816 po 
otrzymaniu stopnia magistra obojga praw, został 
sekretarzem w Komissyi rząd. spraw wewn. pod 
opieką Staszica, który używał go do prac nau- 
kowych. Ale Morawski rwał się ku innćj dzia- 
lainosci. Morawski podówczas znalazl się w gro- 
nie kolegów ze szkolnych lawek; byli to: Bryk- 
czyński, Tymon Zaborowski i Bruno Kiciński. 
Pierwszym objawem wystąpienia na świat téj 
młodćj spółki byl Tygodnik literacki (1818 r.). 
Nad wszelkie spodziewanie mlodym adeptom 
pióra powiodło się wcale nieżle, Ośmieleni tem 
postanowili uczynić krok naprzód i w następnym 
zaraz roku ukazała się „Gazeta Codzienna“, Po- 
wodzenie obowiązuje — trzeba się więc bylo ra- 
chować z każdym niemal pociągnięciem pióra, 
a to znów zmusiło mlodych literatów do przeisto- 
czenia swćj gazety eodziennćj w niepervodyczna. 
„Kronikę”, która stawszy się na chwilę „Orlem 
białym w 1820 roku zakończyła doezesną piel- 
grzymkę, W r. 1821 Morawski opuścił Warszawę 
i osiadł na wsi, gdzie zajął się gospodarstwem. 
W roku tym Brykczyński umarł w Paryżu na 
suchoty, Tymon Zaborowski, autor „Dum podol- 
skich“ utonal w Zbruczu, Kiciński ożenił sie, 
sprzedał drukarnię i osiadł w swoim Grochowie 
pod Warszawą, inni zajeli się ściśićj zatrudnie- 
niami w obranych zawodach... Nic więc Moraw- 
skiemu nie pozostawało jak na wsi osiaść. W r. 
1824 przybył znów do Warszawy, ale tu zmie- 
nito się wszystko do niepoznania. W 1825 r. 
wyjechał do Prus, potém do Drezna, a nareszcie 
do Paryża, gdzie osiadł na zawsze. W kraju 
bracia i matka powymierali—nic go więc już nie 
мао w rodzinne strony. Raz tylko na chwilę 
wrócił do kraju; lecz skoro wymagania włożone- 
go nań obowiązku ustały udał się napowrót do 
Paryża. Tu ożenił się wkrótce z wdowa po Ma- 
let'ele, z domu Bory de Śt.-Vincent, ale po dwóch 
czy trzech latach stracił i tę ukochana Zone. 
Osamotniony był jednym z najezynniejszyeh człon 
ków Towarzystwa historyczno-literackiego i je- 
dnym z pierwszych jego założycieli. Pisywał 
wiele do pism peryodycznych polskich i fran- 
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cuzkieh; dostarczył większą ezęść artykułów ty- 
czących się naszego kraju do „Eneyclopćdie des 
gens du monde i do zgonu sprawował urząd 
wice- prezesa Towarzystwa Mistoryezno-literackie- 
go. Głównym zadaniem Morawskiego było napi- 
sanie przystępnćj dla wszystkich, jasnćj i łatwćj 
do czytania historyi polskićj. Owocem tćj pracy 
było dzieło w sześciu tomach pod t. „Dzieje na- 
rodu polskiego”. 

Miiuchheimer Jan: artysta-medalier i rysownik, 
ur. się w Warszawie, kształcił się w Paryżu, 
dokąd kosztem rządu został wysłany. Po po- 
wrocie objął posadę naczelnego sztycharza w Ban- 
ku Polskim. Otrzymawszy emeryture założył 
pierwszą u nas szkołę ksylograficzną, do КТС) 
sprowadził z Brakseli zdomego drzeworytnika 
De la Haye. W r. 1861 zaczął wydawać pismo 
illustrowane p. t. „Przyjaciel dzieci“, które pó- 
Żnićj odstąpił Szymanowskiemu. Wykonał zna- 
czna ilość artystyeznie wykończonych medali. 
Przez pewien czas był medaljerem przy b. men- 
niey wasszawskićj. Zmarł 1879 r. 

Nowicki Pacyusz: poeta, przeszedłszy różne 
Коіеје, jako obrońea sądowy osiadl w Ostrowiu. 
W r. 1570 ogłosił wierszyk p. t. „Ekskuza“. 
Potóm drukował w Tygodniku Ilustrowanym: 
poemat „Ostatni dźwiek pieśni“, „Na bezdrożu”, 
„Rodzina skal“ i kilka imych. NRozporządzał 
świetną technika. Zmarł w Ostrowiu 28 lutego 
18/9 roku. 

Oleszczyński Antoni: patryarcha naszych ar- 
tystów, ur. w Krasnymstawie w lubelskiem 24 
stycznia 1794 r. Był on najstarszym z rodziny, 
która składala się z dwóch młodszych braci Wła- 
dysława (znakomitego rzeźbiarza zmarłego przed 
kilku laty), Seweryna, znanego litografa i trzech 
sióstr. 5. p. Antoni pierwsze nauki odbyl w Opo- 
lu w szkołach pijarskich pod dyrekcją ks. Pira- 
mowieza. Od najpierwszćj młodości odznaczał się 
wielką biegłością w rysunkach i kaligrafii. Sta- 
nisław Grabowski, radca stanu i jego przyjaciel 
Morawski zwrócili nah z tego powodu uwagę 
i zaraz po skończeniu szkół otrzymał w biurze 
kady Stanu w Warszawie stałą, choć nie wielką 
posadę. Przez trzy lata pracował w Radzie Sta- 
nu, nie zaniedbując jednak ani na chwilę rysun- 
ków, do których główną, jak sam mówil, zachętą 
były mu „Spiewy* Niemcewicza. 

W т. 1816, w czasie koronacyi Aleksandra I 


mite poczynił postępy w rysunku i rzeźbiarstwie, 
za pomocą ministra Stanisława Grabowskiego, 
otrzymał dia brata zasiłek 2500 złp. i wspólnie 
z nim udal się zagranicę. W Paryżu wszedł do 
pracowni Regnaulta i Richommea, gdzie wyko- 
nai śliczny sztych obraza Najświętszćj Panny 
(Solariego), potem Zdjęcie z krzyża (Carraetego) 
i portret (wedlug Rembrandta), Wkrótce został 
członkiem towarzystwa filotechnicznego w Pary- 
Zu i na konkurs publiczny wypracował dwa prze- 
pyszne sztychy: ezlowieka nagiego w postaci pi- 
lującego drzewo i portret malarza Filipa z Szam- 
panii (Philippe de Champagne). Dzieła te zjednały 
mu tytuł profesora 1-6) klassy w Akademii sztuk 
pieknych we Floreneyi, Młody mistrz odbył po- 
dróż do Włoch. 

Odtąd pracował dla zarobku, przyjmując ob- 
stalunki, a dla sławy i żądzy swćj duszy oi- 
twarzał rylcem drogie mu wspomnienia ojezystćj 
ziemi. Та droga powstał ciekawy zbiór złożony 
z dziewięćdziesięciu rycin p. t. „Rozmaitości pol- 
skie“. Jest to zbiór portretów, widoków pamię- 
tnych miejsc, zbroi i t. p. Kilka z tych prac 
(Kopernik i jego współeześni) wraz ze studyum 
akademickiem (człowiek nagi) fignrowały na wy- 
stawie powszeclnćj paryskiej w r. 1855. Zosta- 
wil po sobie wiele rzeczy, które napróżno wy- 
czekiwały nakładey. 

Oleszczyński dużo pisał w swóm życiu. Zosta- 
wil spory rękopis p. t. „Rodowód Prawdzieów*— 
jest to niejako cala historya Polski, objęta w jc- 
dnćj nieprzerwanćj powieści. P. Wladyslaw Chodz- 
kiewicz, który słyszal niejeden wyjatek z tćj 
pracy odczytywany przez autora tak się o nićj 
wyraża: „Jest to cos nakształt tych kunsztownych 
jubilerskich wyrobów średniowiecznych, w któ- 
rych ramy osadzono pyszne starożytne Капее. 
Artysta pasmo własnego opowiadania przeplata 
ciagle wyciągami z najlepszych wspólezesnych 
wypadkom owym pisarzy i wypisami z najświe- 
tniejszych wzorów wymowy polskićj*. Jeśli słowa 
powyższe są surową i sprawiedliwą oceną 14) 
duchowćj spuścizny, która nam pozostawił Uiesz- 
czyhski—czy nie znalazłby się pośród nas ezło- 
wiek dobrej woli, któryby trochę pieniędzy ze- 
chciał poświęcić na ogłoszenie drukiem tej ze 
wszechmiar ciekawćj pracy? Jest to pytanie, na 
które czynem szlachetnym godziłoby się odpo- 
wiedzićć... W rękopiśmie również zostawil Olesz- 


w Warszawie, nagrody i łaski hojną rozdawane | ezyñski jeden tom Pamiętników i Historya sztuk 
ręką otrzymywali urzędnicy wszeikieh stopni. |pięknych w Polsce. Pierwsze zalecają się pro- 
Oleszezyński prosił wtedy o jedno tyiko, aby mu |stotą i szczerością, a Historya sztuk, którćj ramy 
pozwołono na koszcie rządu kształcić się w szty- |latwo możnaby rozszerzyć, jest po części podrę- 
charstwie. Przedstawiony do stypendjum Olesz- | cznikiem a po części służyć może za materyal do 
czyński odebrał polecenie monarchy, aby się udał | przyszłej historyi sztak pięknych w kraju. Wszy- 
do akademii sztuk pięknych w Petersburgu i sto |stkie trzy te prace, jak powiedzieliśmy wyżźćj, 
dukatów z osobistój szkatuły cesarza na koszta | spoczywają w rękopismach. Oleszczyński ożenił 
podróży. Niezwłocznie przyszły artysta puścił się | sie we Francyi, około 1850 r. z panią Melania 
w podróż do Petersburga i tu w ciągu swego | Girault, rodem z Szampanii. Miał z nićj troje 
sześcioletniego pobytu rok rocznie otrzymywał |dzieci, z których najstarszy syn zmarł w dzie- 
nagrody, a w końcu tytuł czlonka akademii i za-|ciimym wieku, a z pozostałych córka Jadwiga 
silek 4000 franków celem dalszego kształcenia | jest nauczycielką przy dzieciach księcia de la 
się zagranicą, dokąd w r. 1824 wyjechał. Przed | Force, a młodszy syn Albert architektem. Umarł 
wyjazdem zagranicę udal się do Warszawy, | Oleszczyński d. 28 lutego 1879 r. Pochowany 
a zastawszy tu brata Władysława, który znako-|w Paryżu na ementarzu Montparnasse. 
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Orłowski Józef: budowniczy, członek Akademii 
sztuk pięknych w Petersburgu; kształcił się 
w Rzymie. Stawial szpital Sw. Ducha, gmach 
akademii lekarskićj, oraz kierował budową ra- 
tusza w Waszawie. Zmarł w Warszawie 16 sty- 
cznia 1880 r. 

Orkisz Józef: doktór medycyny, ur. we Lwo- 
wie 5 maja 1794 r. Po ukończeniu gimnazjum 
we Lwowie zapisał się w r. 1818 na wydział 
chirurgiczny w tamecznym uniwersytecie. W r. 
1816 uzyskał patent na magistra chirurgii i aku- 
szeryi. Wkrótce potóm został mianowany asy- 
stentem chirurgicznym przy głównym lazarecie 
Lwowa. Жайла wiedzy jednak nie pozwoliła nu 
na tém poprzestać. W r. 1823 uzyskał w Ak. 
medycznćj w Warszawie dyplom na magistra me- 
dyeyny i chirurgii. Zwiedził wszystkie uniwersy- 
tety, do których mógł tylko wstęp sobie wyrobić. 
Był w Berlinie, Wiedniu, Wroclawiu, Lipsku, Je- 
nie, Bonnie i Halli. Do Paryża nie dotar], gdyż 
śmierć ojca zniewoliła go do powrotu. W r. 1826 
zostaje lekarzem pułku ułanów b. wojska pol- 
skiego i przeszediszy różne koleje losu jako 
sztab-lekarz dla słabości zdrowia w r. 1833 zo- 
stał uwolniony. W tymże roku przeniósł się do 
kawy, gdzie stale już zamieszkiwał aż do śmier- 
ci, która nastąpiła 2 stycznia 1879 r. Zacny ten 
doktór-obywatel w r. 1830 poślubił pannę Anielę 
5okolowską. W 1841 za napisaną rozprawę „De 
iympanitate* otrzymał stopień doktora medycyny. 
Z prac jego piśmiennych ogólnćm uznaniem eie- 
szyły się: „Poradnik lekarski“ w dwóch tomach 
(1833-1835). 'Fowarzystwo lekarskie oceniając 
naukowe trudy Orkisza przyjęło go 6 marca 
1888 r. do swojego grona. Tego zaszczytu do- 
stąpił różnemi ezasy i od innych towarzystw le- 
karskich w Wiedniu, Wilnie, Kijowie, Padwie 
i Krakowie. W r. 1842 wydał własnym kosztem 
w Warszawie „Dlawice, czyli tak zwany krup, 
natura jego, sposób rozpoznania i leczenia”. W r. 
1862 wydał: „Zdroje lecznieze w Salzbruna 
i Szezawnicy porównane ze sobą“. Wiele po- 
mniejszych prac opuszczamy, a pozostałe ро nim 
w rękopiśmie prace są następujące: 1) „O szcze- 
pienia ospy”, 2) „O zapaieniu pluc“, 3) „O dy- 
хепіегуі“ i 4) „O obecnym stanie nauki lekar- 
skićj w naszym kraju“. 

Ostrowski Kaźmirz: rzeźbiarz, zmarl w Wart- 
szawie na początku Kwietnia 1880 r. w sile 
wieku, wtedy właśnie gdy niezmordowaną sila 
i pomysłowością zaczął zyskiwać coraz szersze 
uznanie. W ostatnich latach swego życia wypuś- 
cił w świat wiele portretów medaljonowych roz- 
maitych znakomitości. Były to prace przygoto- 
wawcze, przechodnie, które miały go dopiero za- 
prowadzić na szersze pole sztuki, lecz Śmierć 
zbyt wcześnie przecięła pasmo dni jego. 

Olizarowski Tomasz, poeta ze szkoły ukraiń- 
skiej, ur. 1811 r. w Galicyi od 1881 r. przebywał 
w Galieyi, późnićj w Londynie, nareszcie stale 
zamieszkał w Paryżu, zmarł tamże dnia 3 Maja 
1879 roku w domu Przytułku Sw. Kaźmirza. 
W lieznych rękopismach i papierach pozostalych 


po nim znalazł się krótki życiorys jego własną | wzniesione 
jak sam pisze w Wojsła-| 
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pisany ręką. Urodził się, 


wiecach, Serb z przodków, Wołynianin z rodzi- 
ców. Nauki odbywał w Krzemieńcu. Józef Ко- 
rzeniowski i hr. Gustaw Olizar, opiekun š. р. 
Tomasza, rozwinęli w nim usposobienie do poe- 
zyi. Hymny, które napisal w 1828 r. zwróciły 
na niego ich uwagę. Dwa z tyeh hymnów, do 
których muzykę dorobił Waniauczek, nauczyciel 
muzyki chóralnej, śpiewane były w licealnym 
kościele. Po roku 1831 przebywał lat kilka w 
Galicyi, a później w Londynie, gdzie był człon- 
kiem komitetu ogółu londyńskiego, i wiee-preze- 
sem Towarzystwa historycznego. Później przez 
sześć lat uczyl się w Belgii w kolegjum Tirle- 
mont języka i literatury polskićj, zwiedził połu- 
dniową Francje i osiadł w Paryżu. Cichy, skro- 
mny, daleki od świata, stworzył Olizarowski 
wiele dzieł drukiem ogłoszonych, a jeszcze wię- 
сб] pozostało w rękopismach. Wyliczany poni- 
żej wszystkie jego dzieła, w tćj nadziei, że prę- 
dzćj lub późnićj znajdzie się szlachetny nakładea, 
który nie pozwoli im utonąć w krainie niepamięci. 
Ogłosił drukiem Olizarowski następujące prace: 
Poczye, Kraków, 1836; Kgzercycye poetyckie, 
Londyn, 1839; Woskresenki, Paryż, 1846; Hey- 
nal, Paryż, 1546; Wincenty z Szamotuł, dramat 
dziejowy, część pierwsza (druga i trzecia część 
w rękopiśmie) Poznań, 1850; Dzieła. w trzech to- 
mikach, zawierające powieści: Bruno, Sonia, Pa- 
ladyn Czorcz, Softy, Zawerucha, Tapirgóra, różne 
wiersze, Wrocław, 1852; Maryan Muzowiez, dra- 
mat, Brugges w Belgii, Wulpolup, komi-tragedja, 
tamże 1855—1857; Rada w Chęcinach, wstęp da 
Wincentego z Szamotuł, Paryż, 1857 i 1861 r.; 
Dziewice Erynu, dramat, Paryż, 1862; Teatr dla 
dzieci i młodzieży, 2 tomy, Poznań, 1875 roku. 
W rękopismach pozostały: Worow, komedja;-— 
Magnetyzer, dramat; —Wołody, tragedya;—Bajro- 
na pieśń pośmiertna, poemat; wszystkie te rzeczy 
powstaly w Londynie w latach 1842 -— 1844, 
Zgon Sowińskiego; Para nie do pary, komedja; 
Syn czasu; Miłościwe lato narodów; Zabawa w 
Szumach, komedja; List do Matki Bozkiej, rzeez 
w dwóch aktach; Tymon Zimorodek, poemat dra- 
matyczny; Z podróży do nieba, kilka scen; Bo- 
dułówny i królowa Jadwiga, komedja; Car-dzie- 
wica, powieść; Car Lazar; Krystyn Gozdawa, 
tragedja. W Paryżu w latach od 1847 do 1868 
roku. Oprócz tych kilka drobniejszych utworów. 
Dokładny spis wszystkich prae podał w życio- 
rysie zmarłego poety p. Władysław Chodzkiewiez, 
w Tygodniku Ilustrowanym, nr. 181, Seryi Hi 
z r. 1879. Był to talent na wskróś oryginalny, 
a styl jego jędrny i treściwy, pełen jest zwrotów, 
które świadczą o wysokićj podniosłośei umysłu. 

Ulewiński Lubicz: urzędnik we Lwowie, jeden 
z twórców stenografii polskiej — zmarł dnia 6 
Września 1879 r. we Lwowie. 

Pietraszek Jan, technik, autor wielu dziel te- 
chnieznych; między innemi „Mechaniki popular- 
nój”. Zmarł w Warszawie 20 Kwietnia. 

Pilsudzka Izabella z Orłowsiich: niestrudzona 
aż do zgonu opiekunka paralityków і nieuleczal- 
nych kalek, dla których jéj staraniem i pracą 
zostało schronienie w Warszawie. 
Byla protektorką bractwa S. Wincentego à Pau- 
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ło, potem Biura nędzy wyjątkowćj. 
Lipca 1879 r. 

Popławski Artur: nauczyciel i przewodnik 
młodzieży. Ur. 26 maja 16338, uczył się w Kiel- 
cach iw Warszawie, gdzie w r. 1851 ukończył 
gimnazjum realne. Po ukończeniu kursu nauk 
Popławski, który już od ezternastego roku życia 
musial pracować na siebie, gdyż stracił wtedy 
ojca, a majątkowe interesa stały bardzo źle 
rozpoczął aplikacyją w Komisyi Skarbu; przez 
aly czas aplikaeyi udzielał lekcyj prywatnych. 
Uczył się sam ciągle — a po kilku latach wy- 
trwalej pracy złożył egzamin w b. Komitecie eg- 
zaminacyjnym, i otrzymał posadę nauczycielską. 
Zacząwszy od szkoły powiatowej w r. 1866 do- 
stał się na nauczyciela do gimnazjum П; wykła- 
dał także i w progimnazjum żeńskiem. Z początku 
wykładał matematykę, późnićj nauki przyrodni- 
cze, która to zmiana miala oddziałać korzystnie 
na wątłe jego zdrowie. W r. 1873 gdy usunieto 
w szkolach wykład nauk przyrodniczych, Popław- 
ski spadł z etatu. Od tego czasu udzielał lekcje 
po zakładach naukowych prywatnych. Zmęczony 
chorobą i cierpieniem umar? 28 Września 1879 r. 
W r. 1865 wydał Popławski „Zoologją krótko 
zebrana dla szkolnego i domowego użytku”. 
W tymże roku wydał „Wiadomości z zoologii, 
ułożone dla klas niższych.” Po zaszłćj zmianie ję- 
zyka wykładowego w szkołach publicznych, Po- 
pławski opracował i wydał w ruskim języku 
Kurs zoologii, Kurs botaniki i mineralogii, obro- 
bione według programatu przepisanego przez 
Ministerjum Oświaty. Komitet naukowy w Pe- 
tersburgu polecił te książki do użytku w szko- 
łach publicznych. Sa one w użyciu przeważnie 
w Petersburgu. Oprócz tego pisał naukowe stu- 


dja w „Wędroweu” i „Przyrodzie i Przemyśle”. ! 


Do ciekawszych należa: O roślinach mięsożernych 
i Szkice и Życia zwierzęcego, z G. H. Lewesa. 
W rękopisach dotąd pozostaja i napróżno wy- 
czekują nakładey dwie prace, jeszeze przed ro- 
kiem 1861 napisane: „Planimetrja wraz z teoryja 
prostych poprzecznych, podzialu ich harmonijne- 
go i Ша) krzyżowych” i przekład „Historyi 
Włoch” z francuzkiego. Młodzież, którćj umysły 
z takim zamiłowaniem kształcił 5. p. Artur, lenc- 
ia do niego całym sercem. 

Potocka hr. zlrturowa Zofia z hr. Branickich, 
córka Ksawerego Вт. w. h. kor. i Aleksandry 
z hr. Kngelhardtów. Ur. w Warszawie 11 Stycz- 
nia 1790 r umarła w Krzeszowicach pod Kra- 
kowem d. 6 Stycznia 1879 r. Kraków doświad- 
czyt dobroci jéj serca, kiedy po pożarze w roku 
1850 znaczną na odbudowanie miasta poświęciła 
summe i stanąwszy na czele stworzonego przez 
siebie komitetu do zbierania skladek, doprowadziła 
dzielo swe do skutku, zebrawszy około 200,000 zł. 
Była jedną z fundatorek Towarz. Dobr. pomaga- 
ła i wspierała potrzebujących. Wineenty Pol 
powiedzial o nićj: „Wielka cierpieniem, wzorem 
i jałmużną”. 

Przecławski Józef: ur. 1800 r. Uniwersytet 
skończył w Wilnie r. 1817, poczem urzędował 
Јако dyrektor kancelaryi Kodyfikacyjnćj w Pe- 
tersburgu, a następnie był czlonkiem głównego 


Zmarła 14) zarządu cenzury. 


W latach 1829 do 1856 był 
redaktorem Tygodnika Petersburskiego. W roku 
1875 osiadł na pewien czas w Warszawie,—wy- 
dał dziełko p. t. „5mierć i odrodzenie”. W eza- 
sopiśmie „Ruskij Archiw” pod pseudonimem 
Суртупша umieścił ciekawe wspomnienia 0 po- 
bycie Mickiewicza w Petersburgu. Zmarł dnia 
29 Grudnia 1879 r. w Twerze. 

Pokutyński Filip: znakomity budowniczy, ‚го 
dem z Warszawy, wykształcenie pobierał w Niem- 
czech, Franeyi i we Włoszech. Przez kilka lat 
zajmował katedrę budownictwa w instytucie te- 
chniecznym krakowskim, później stanął na czele 
banku budowniczego we Lwowie. Najznakomit- 
szóm jego dziełem, jest prześliczny w stylu ro- 
mańskim kościół SS: Szymona i Judy na Kle- 
parzu. Również piękne są: pałac Ogińskich i dom 
zmarłego. Wydał następujące prace: „O zapatry- 
waniu się na dzisiejszy kierunek architektoniez- 
ny”; „Plany i przekroje kościołów krakowskich”; 
„Rysunki szezegółów architektonicznych kaplicy 
Zygmuntowskićj na Wawelu”. Zmarł dnia 28 
Października 1879 r. w Krakowie. 

Przyborowski Karol: młodość swą rozpoczął 
w bardzo ciężkich warunkach. О własnych si- 
łach, wśród mozołów i biedy ukończył szkołę 
powiatową w Mozyrzu, potem gimnazjum w Ki- 
jowie, a medycyny sluchał w Moskwie, zkad 
przeniósł się na Uniwersytet petersburski, gdzie 
słuchał wykładów Pirogowa. Tutaj ze stopniem 
chirurga ukończył studya lekarskie. W r. 1852 
osiadł w Kamieńcn Podolskim, gdzie wielkie po- 
łożył zaslugi jako lekarz i obywatel. W r. 1860 
wspólnie z Aleksandrem Kremerem, Adryanem 
Baranieckim i hr. Wincentym Ntadnickim zało- 
żył Towarzystwo łekarzy i przyrodników podol- 
skich. Był sekretarzem tego Towarzystwa i wielce 
czynnym członkiem. Wiele pisywał w zakresie 
topografii, etnografii i hygieny Podola. W ostat- 
nich latach swego życia przełożył dzielo d-ra 
Roeppla p. t. „Dzieje Polski”. Zmarł w Kamień- 
cu 26 Grudnia 1879 r. 

Raczyński Franciszek: były nauczyciel szkół 
Szezebrzeszyńskieh; pisywał pod pseudonimem 
Bezmaskiego. Wydał osobno „Notatki do dziejów 
i historyi ostatnich 98 lat rzeczypospolitćj pol- 
skiej”, Toruń, 1876. Zmarł 1 Stycznia 1880 r. 

ltadoliński Stanisław: zacny, na niwie spole- 
cznćj tysiącznych zasług obywatel, który przy- 
kładem swym przez długie czasy świecić nam 
będzie. Jako czlonek rady opickmńczej powiatu 
kaliskiego, potćm jéj prezes, jako członek korce- 
spondent b. Towarzystwa rolniczego, jako opie- 
kun szkoły, która sam założył i utrzymywał 
w dobrach swych Złotniki Wielkie—wywiązywal 
się z tych obowiązków prawdziwie po obywatel- 
sku. Wszędzie gdzie tylko chodziło o interes lu- 
du, jego potrzeby i dobro, nie szczędził starań 
ani kosztów. W r. 1856 wszystkich gospodarzy 
w swojej wsi oczynszował, oddzielił ich grunta 
od swoich, powystawiał domy i zabudowania i 
zrobił ieh właścicielami. Będąc wysoko wyksz- 
tałeconym, szerzył między ludem oświatę i moral- 
ощ Zmarł dnia 4 Pazdzgleruika 1879 r. w Ka- 
1840. 
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Rogiński Kaźmirz: znakomity pedagog, рго-! (1847), „Żywot i prace Iaweliusza” (1860 r.) i 
fesor a późnićj inspektor szkół rządowych. Przez | kilka innych. Pozostawił ogromną bibliotekę i 
długie lata był kierownikiem młodzieży, kocha- |zbiór polskich czasopism z ostatnich lat trzy- 
jącym i nawzajem przez nią kochanym. Zawód dziestu, С 
swój nauczycielski š. p. Rogiński rozpoczął wb.) Straszyński Leonard: znakomity artysta-ma- 
szkole  praktyczno-pedagogicznej na Lesznie w |larz, wr. [828 r. zakończył życie w Żytomierzu 
Warszawie; w r. 1564 wyszedł ze służby. Umarl|4 Lutego 1879 roku, ро ciężkićj, uporezywćj 
w Warszawie w Czerwcu 1879 r. chorobie. Działalność Straszyńskiego na polu 

Boła-ltóżniechi Aleksander: b. oficer wojsk |sztuki rozpoczęła się z rokiem 1847, w którym 
trancuzkich, współpracownik „Keha”, nauczyciel |fo roku S. wstąpił do akademii sztuk pięknych 
śpiewu i autor, ur. w Warszawie 1815 r. kształ-|w Petersburgu. W r. 1850 wystawił obraz „Król 
cił się w Paryżu. Napisał dwie powieści: „Osto- | Lear”, który zjednał mu nagrodę (medal srebrny 
ja” (w Tys. romansów i powieści) i „Janina”. |2-go stopnia). Przed tym obrazem stworzył wiele 
W Echu zamieszezał sprawozdania muzyczne pod- |innych, z których najlepszym jest „Radziwiłł 
pisane „Stanislaw Rola”. Umarł 1 Lipca 1879 r. | panie kochanku hulający ze szlachtą na nowo- 
we wsi Sinucm па Wolyniu. grodzkim sejmiku” (własność hr. Adama Rzewu- 

Sowiński Wojciech: muzyk-tortepianista, kom- | skiego). Na następną wystawę wygotował obraz 
pozytor, autor: „Słownika muzyków polskich”, | „Г.о z córkami”. Panujący wówczas w akade- 
ur. we wsi Łukaszówce (Podole ukraińskie) w r. {mii surowo klasyczny pogląd na sztukę sprawił 
1795. W r. 1825 opuścił kraj, odbył podróże do to, że obrazu na wystawę nie przyjęto. Później 
Włoch, Niemiee i osiadłszy w Paryżu wydał: | „Psyche umierającą” ten że sam los spotkał. 
„Le chants polonais natiaunaux et populaires”. |S. wtedy przerzuca się w inny rodzaj i tworzy 
Ostatnia pozostała ро nim praca „Petit intermć- | „Zamordowanie Rizzi” (wł. p. Teodora Jełowie- 


de, еп forme etude” nosi napis: Ор. 115. Z ceb 
niejszych kompozycyj znaczniejsze wymieniamy: 
Ор. 31. Fantazya na temat mazurka Dabrow- 
skiego. Op. 35. Invitation a la mazurek. Op. 71 
Berceuse, na temat polskićj pieśni. — Wydał 
„Abiór śpiewów kościelnych polskieh”; zaczyna- 
ja się pieśnią „Boga Rodzica” a kończą się su- 
plikacja: „5więty Boże!” kilka artykułów pióra 
5. p. Sowińskiego o muzyce ludowćj w Polsec i 
o teatrze w Polsce bylo umieszczonych w Leo- 
narda Chodźki: „La Pologne Pitoresque”. W 1869 
roku u Grarniers frères w Paryżu wyszło po fran- 
cuzku jego tlomaczenie z niemieckiego: Życie i 
prace Beethovena a w 1564 r. Zycie Mozarta. 
Najważniejszćm jego dziełem jest „Słownik mu- 
zyków polskich”, wydany po franeuzku w roku 
1857, a w 1874 po polsku. Jest to jedyne dzie- 
ło w tym rodzaju. Sowiński иша w Paryżu 4 
Marca 1880 r. 

Spleszyński Józef: superintendent ewangeliczo- 
reformowanego kosciola w królestwie Polskiem, 
przekładał udatnie pieśni kościelne, w rękopis- 
mie pozostawił tlumaczenie pieśni Lutra „Kin 
leste Burg ist unser Gott”, Орто! spiewnik 
polski dla kościoła reformowanego. Opracował 
„ Katechizm ” w szkolach używany. Zachęcił 
zbór ewangelieki do założenia szkoły parafialnćj 
i gorliwie zajmował się budową kosciola. Zmarł 
16 Lutego 1879 r. w Warszawie. 

Sktmborowicz Hipolit: literat i dziennikarz, 
profesor języka polskiego w gimnazjum V-tóm 
w Warszawie, zmarł w Wilanowie 30 Lipca 
188U r. w wieku lat 65. Urodził się w Zytomie- 
тл, ksztalcił się czas jakis w Wilnie na wydzia- 
le lekarskim. W r. 1859 zostal redaktorem i 
wydawcą „Gazety Porannćj”, którą prowadził 
do 1841. W r. 1842 wydawał z Dembowskim 
„Przegląd Naukowy” aż do 1848 r. Od r. 1840 
do 1841 r. wydał trzy tomy  „Piśimiennietwa 
krajowego”. Z literackich dziel jego ważniejsze 
Są: „Życiorys Jędrzeja Nniadeckiego” (1840) 
„Przewodnik dla zwiedzających Созо фр? 


kiego), który, z pominięciem porządkowćj nagro- 
dy — zjednywa mu medal złoty za ckspressyją, 
rzadkie premjum, wówczas od trzechezwartych 
| części: wieku istnienia akademii po raz czwarty 
| udzielone. Wkrótce potem Š. wystawia „Wallen- 
Istfteina w Czechach” (napad katolików na zamek 
protestaneki), którego nabyła Najjaśniejsza Ce- 
|sarzowa rosyjska. Obraz ten zjednywa Straszyń- 
skiemu (znów z pominięciem porządkowćj na- 
grody) medal złoty klassy l-éj. W r. 1855, po 
ośmiu latach studyjów akademiekich, młody ar- 
jtysta stanął na wyżynach, do których wielu 
przez dlugie lata mozołu wspinać się musi. 
Wkrótee potem tworzy dwa obrazy „Kardynał 
Richelieu z kotami” i „Kardynał Mazarini z bry- 
lantai”. Хару je hr. kuszelew-Bezborodko i 
razem ze swemi zbiorami przekazał Petersburs- 
|kićj Akademii Szt. Piękn. W r. 1856 Straszyń- 
iski, jako stypendysta zwiedza Niemcy, a na dłu- 
żej osiedla się w Paryżu, oddając się przeważ- 
nie zawodowi malarza portretowego. Jednoczes- 
nie rozpoczyna trzy obrazy: „Zamordowanie bis- 
kupa leodyjskiego Ludwika de Bourbon” i dwa 
polskie, zatytułowane Dwóch Augustów: jeden 
Zygmunt August z królową. Barbarą, przyjmuja 
przeprosiny Kmity i Kmitowćj; drugi—Stanislaw 
August w pracowni bBacciarellego, podezas gdy 
ten maluje pewna dworska damę w postaci Dia- 
пу. Po opuszczeniu Paryża Straszyński przeniós] 
się do Brukseli gdzie powstał jeden z najbar- 
dzićj wykonńczonych jego obrazów „Faust-Twar- 
dowski wywolujacy cień Barbary przed Zygmun- 
tem Augustem” (własność ks. Władysława San- 
guszki). Replika tego obrazu ma się znajdować 
u p. Bernarda, Cohna w Warszawie. W Brukselli 
także wykona! portret Lelewela (wl. p. Henryka 
Steckiego). Po dlugich wędrówkach Straszyński 
dostaje się do Włoch i do wiecznego miasta, 
Tworzy tu kilka obrazów religijnej treści, jak 
„Эу. Jan Nepomucen”, „Św. Cecylja” dla jed- 
nego z ukraińskich kościołów. W Rzymie również 
PORSA la p. t. „Dwóch kurdynałów poda- 
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jących pantofle pani Dubarry, w obecności Lud- 
wika XV.” Obraz ten niemógł być wystawionym 
w Rzymie, ale artysta tak się w nićm rozmiło- 
wał, że z obrazem przeniósł się do Londynu... 
Tutaj spotykały go smutne zawody, mozolna 
praca na ehleb powszedni i rozczarowanie... Na- 
koniee złamany walką i życiem, rozczarowany 
wraca do swoich... Tutaj portretami na życie 
zarabia... Choroba, która obezwładniła mu prawą 
ręke, długieh dziesięć lat trzymała go na Made- 
jowóm łożu. Bóg zlitował się nad tą cierpiącą 
duszą i powołał ją do siebie... 

Suzin Adam: przyjaciel nieśmiertelnego nasze- 
go Adama, towarzysz miekiewiezowskiego koła. 
Urodził się Suzin w roku 1800 w  dziedzicznćj 
wsi ojcowskićj Kulinowczyznie, w Kobryńskim 
pow. gub Grodzieńskiej. W r. 1819 po skoń- 
czeniu nauk szkolnych w Swisłoczy przybył do 
Wilna, gdzie pośród młodzieży uniwersyteckiej 
zajał stanowisko rozjemey sporów filozoticznych 
i dysput. W r. 1824 Adam Miekiewiez, tłoma- 
czat opinję ogólną, w te słowa przemawiał do 
niego: 


„Nim wkrótce może nasza drużyna 
W świat się rozpierzchnie nieznany; 

Wznieśmy, o bracia, zdrowie Suzina: 
Niech żyje Suzin kochany!” 


W r. 1824 Suzin z Tomaszem Janem i Cze- 
czotem wyjechał do gub. Orenburskićj, tutaj 
przez pięć lat przebywał w twierdzy Orsku, a 
przez dziewięć następnych w Orenburgu. Po po- 
wrocie do kraju zamieszkał w Wilnie, ożenił 
się z siostra A. E. Odyńea i dostał posadę w o- 
gromnych dobrach po-kadziwiłowskich. Na nićj 
przebył lat przeszło dwadzieścia. Ostatnie pięć 
lat życia przepędził w Warszawie, gdzie unarł 
11 Grudnia 1879 roku. Drukiem prae swoich 
ogłosił bardzo mało. Przed dziesięciu laty w „Kro- 
nice rodzinnćj” był opis gościnny Suzina w ste- 
pach kirgizkich p. t« „Wycieczka w stepy Kir- 
gizkie”. Przekład dzieła pani Staćl „O Niemczech” 
dotąd spoczywa w rękopisie. 

Dzober Feliks, artysta dramatyczny, literat 
i dziennikarz. Od najmlodszych lat życia š. p. 
szober poświęcił się zawodowi aktorskiemu, któ- 
ry ukochał cala duszą, ale zajął w nićm załedwo 
trzeciorzędne stanowisko, Zawód pisarza rozpe- 
czął komedyą „Znakomici”, którą przedstawiane 


| sercem ziemię i lud pośród którego przebywał, 
całe życie strawił w ustawicznych wędrówkach 
i szperaniach po archiwach. Sznajder w uznaniu 
zasług na polu krajoznawstwa, a szczególnie ja- 
ko wynagrodzenie za to, iż odstąpił bogate swe 
do tego przedmiotu materjały Akademii Umiejęt- 
ności miał sobie nadaną place dożywotnią w ilo- 
ści 600 reńskich rocznie. Na parę dm przed 
|skoncm kazał przenieść swój bogaty księgozbiór 
do biblioteki Zakładu im. Ossolińskich, zapisując 
|go temuż Zakładowi. Umarł we Lwowie śmiercią 
samobójcza w Marcu 1880 r. 

Szaniawski Józef: w. 1804 r. Od r. 1843 do 
samej śmierci, która nastąpiła 20 listopada 1879 
roku urzędował przy archiwum akt dawnych 
królestwa z początku w Warszawie, potem w Nic- 
radzu, nareszcie w Kaliszu. W r. 1864 wydal 
Słownik średniowiecznćj łaciny polskićj; w roku 
1852 wykończył opis szczegółowy powiatu Sie- 
radzkiego, z dodaniem dyplomów; w r. 1871 
pomieścił w Kaliszaninie: „Przyczynki do histo- 
ryi miast Kaliskićj gubernii”. Pozostawił znacz- 
ny zbiór dzieł, medali, monet i materjałów do 
dziejów ziemi Kaliskiej. 

Tegazzo Franciszek: kierownik części artys- 
|tyeznëj „Tygodnika Ilustrowanego”, artysta-ma- 
ilarz i rysownik. Urodzony 10 Września 1829 r. 
jw Warszawie. Odbył kurs siedmioletni w szkole 
sztuk pięknych w Warszawie pod profesorami 
ladzićwiezem, Piwarskim, Kaniewskim, Breslau- 
erem i Zaleskim, a w r. 1858 wraz ze swemi 


Molatyńskim do akad. szt. piękn. w Petersburgu 
kosztem rządu został wysłany. W Petersburgu 
młodzi adepci sztuki zastali już Ńtraszyńskiego, 
Chlebowskiego i Brodzkiego. Ukończywszy aka- 
demję ze stopniem rzeczywistego artysty i nagro- 
dzony srebrnym medalem za studja z natury, 
Tegazzo wrócił do Warszawy, gdzie obowiązek 
otoczenia swą opieką matki i młodszego rodzeń- 
stwa do ciężkiej zaprzaągł go pracy. Żamiłowany 
w malarstwie rodzajowóm dla chleba jąć się 
musiał obrazów religijnych. Zle opłacane prace 
te nie mogły odpowiadać w wykonaniu tym wa- 
runkom, którym artysta chciałby zadość uczynić. 
Od roku 1860 urywkowe notatki nieboszezyka 
wykazują przeszło 50 obrazów religijnych po 
większej części bardzo znacznych rozmiarów. Na 
wystawie Warsz. Tow. Zach. Szt. Piękn. pomie- 
szczone były jego prace rodzajowe: Chrystus us- 


— Gersonem, Brodowskim i rzeżbiarzem 


ua warszawskićj scenie. Potem zjawiły się dwie | mierzający burzę, Aniol-stróż, Zosia (z Pana Ta- 
mniejsze komedyjki „Stara panna” i „Lekcja deusza), Cicha modlitwa i Dziewczyna wiejska 
śpiewu”, które, jakkolwiek udatne nie należą do z okolic Warszawy. W r. 1859 pojawił się „/Гу- 
prae pierwszorzędnych. Dla kawałka chleba |godnik Ilustrowany” a w 1865 „Kłosy”. Dwa 
Szober musial pracować dorywczo, gorączkowo. te pisma musiały rozwinąć drzeworytnietwo kra- 


Rzucił się nawet do krotochwili ludowćj. Napi- 
sal „Podróż po Warszawie”, potem „Modniarke”, 
„Kafułę i Grojscszyka na Wystawie Paryzkićj” 
i „Piekło”, które już na dochód rodziny po zmar- 
łym autorze wystawiono po raz pierwszy. W 33 
roku życia Szober umarł dnia 16 Sierpnia 1879 
roku. 


Sznajder dnioni, autor znakomitego dzieła p. 
t. „Encyklopedja do krajoznawstwa Galicyi”, 
był z pochodzenia Niemcem, ale ukochał całóm 
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jowe, które dla Tegazza obszerne otworzyło pole 
do pracy. W r. 1868 objął po Juljuszu Kossaku 
kierownictwo artystycznej części „Tygodnika Il- 
lustrowanego” i od tej chwili aż do śmierci 
wszystkie siły swoje prawie wyłącznie na ko- 
rzysé Tygodnika obracał, Umarł w Warszawie 
w Lutym 1879 r. 

Urbański Franciszek, adwokat, przekazał ca- 
ły swój majątek, wynoszący 40,000 guldenów, 
na dz j niezamożnych uczniów krakowskiej 
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szkoły sztuk pięknych. Zmarł w Lutym 1879 r. 
w Czerniowcach w Galieyi. 

Umieniecki Adam, urzędnik prawny, pisarz 
w tych przedmiotach. Zmarł 20 Kwietnia 1880 r. 
w Warszawie. 

Wejnert Aleksander: badaez przeszlošei War- 
szawy, w której się urodził, wychował, całe ży- 
cie spędził wśród jej murów i w nićj też spo- 
czął na wieki. 5. p. Wejnert urodził się 24 
Kwietnia 1809 r. Ojciec jego, urodzony w księz- 
twie mirowskićm w Czechach, przybył do War- 
szawy jako muzyk w r. 1774, pracował w or- 
kiestrze teatralnćj i nadwornćj królewskićj, był 
później nauczycielem śpiewu w Konserwatorjum, 
pisywał opery i polonezy, i dożywszy stu lat 
wieku zmarł w r. 1850. Starszy syn jego, Filip 
był znakomitym tenorzystą teatru warszawskiego, 
a młodszy ukochał całą sila duszy te prastare mu- 
ry, w których się urodził i życie eałe poświęcił 
badaniu ich historyi, gromadzeniu pamiątek, które 
jakikolwiek, bodaj najmniejszy miały z niemi 
związek. Po ukończeniu szkół pijarskich W. od- 
bywał wyższe studya w uniwersytecie warszaw- 
skim, na wydziale prawa i administracyi, w któ- 
rym dziekanem był J. W. Bandtkie, a profeso- 
rami: Fr. Szaniawski, Kl. Urmowski, W. A. 
Maciejowski, Romuald Hube i Fr. hr. Skarbek. 
W r. 1830 otrzymał stopień magistra prawa i 
administraeyi. W kilka lat potóm dostał urząd 
w magistracie, potćm w komissyi rządowej przy- 
chodów i skarbu, ale wypadki ówczesne zmusily 
go służbę porzucić; w 1832 roku przyjął posadę 
kasjera w magistracie, po otwarciu kolei żelaznćj 
wars-wied. przeniósł się na posadę kasjera głó- 
wanego tej drogi, gdzie pracował do r. 1862. Od геј 
chwili oddał się wyłącznie ulubionym badaniom 
historyeznym. Prace jego ukazywały się w druku 
w następującym porządku: w r. 1847 wydał 
pierwszą wiązankę materjałów do historyi mia- 
sta p. t. „Starożytności Warszawy”. Ma się rozu- 
mieć, że o nakładcy dzielo to „zeszytowe” jak 
je autor nazywał nie mogło nawet marzyć, dla- 
tego to widzimy na okładce napis „nakładem 


autora”. Od r. 1848 do 1858 wyszło sześć ze- 
szytów. Następne wychodziły odrazu w całości 


i złożyły się na utworzenie wielotomowego dzieła 
p. t. „Starożytności Warszawy”, bez którego 
przyszły historyk Warszawy nie zrobi ani kroku. 
Oprócz tego dzieła Wejnert po rozmaitych eza- 
sopismach (Bibl. warsz., Gaz. pols. i wars., Wie- 
шее, Tyg. П. 1 Powsz., Kal. Jaworskiego it. p.) 
zamieszczał pomniejsze prace, jak Opis trzech 
kęp na Wiśle pod Warszawą (1850 r.), Zabytki 
dawnych urządzeń sądowych miasta Warszawy 
(w 4-ch zeszytach w 1869—1871), O starostwach 
w Polsce do końca XVIII w. (1877 r.) i ostatnia 
praca „Kawalerowie złotćj ostrogi” drukowana 
w Тугой. lllnstr. z r. 1879. Codzienne troski o 
chleb powszedni przez długie lata nie dawały 
Wejnertowi spokoju, dopiero na kilka miesięcy 
przed śmiercią los łaskawićj się doń uśmiechnął: 
powołano go na bibliotekarza do jurydyki hr. 
Branickich w Warszawie, do uroczego a zacisz- 
nego „Fraseati”. Lecz śmierć w dniu 25 Listo- 
pada 1879 r., w pół roku po MECZE 1.047 


'tekarstwa przecięla pasmo dni  niestrudzonego 
i pracownika. 

Wieniawski Henryk: znakomily skrzypek. 
(W dziale życiorysów zamieściliśmy obszerną je- 
[go biegratję. 

Wojciechowski Józef (Józef z Mazowsza): ur. 
w Warszawie 1840 r. z ojca Józefa i matki Ka- 
mili z Wiśniewskich. Wychowywał się w War- 
szawie i tu po kilku latach slużby wojskowćj 
przeszedł do słażby cywilnćj, jako urzędnik b. 
Komissyi spraw wewnętrznych. Niewesoły pędził 
żywot młody podówczas poeta i niewielki urzęd- 
nik! W ciasnćj izdebce na poddaszu, bez środ- 
ków, o głodzie i chlodzie š. p. Józef ślęczal nad 


książkami lub pisał po całych nocach. Wśród 
(wyczerpującej pracy przeżył lat kilka. Z pod 


jego pióra wyrastały wprawdzie cale poemata i 
tragedje—ale zdrowie i siły: pierzchły na zaw- 
sze. Straszliwy reumatyzm, spowodowany zimnem 
i wilgocią miał mu życie zamienić w długoletnie 
męczeństwo. Gdy zwinięto Komissyę spraw wc- 
wnętrznych, Wojciechowski stracił niewielką pen- 
syę i znalazł się pośród poczeiwćj Warszawy 
bez żadnych, literalnie żadnych środków utrzy- 
mania... Już wtedy ceniono go, jako literata, 
[mógł był wice z łatwością zapracować na kawa- 
lek еШера, stanawszy przy warsztacie jakiego- 
kolwiek pisma perjodycznego, ale on z uporem 
odpychał tego rodzajn pracę, która, zdaniem jego 
„odbiera wszelka swobodei zabijaindywidualność.” 
Wolał przyjąć bardzo skromną posadę w biurze 
magistratu bo, jak mawiał, — „taka robota nie 
pozoruje się podnioślejszemi celami”, W szlachet- 
nym tym uporze wytrwał do końca. Otoczył się 
książkami, śŚlęczał nad słownikuni, chcąc przy- 
swoić sobie znajomość obcych języków, czasem 
zasiadał przed sztalugami i malował, przezwy- 
ciężające straszliwe fizyczne bóle... W grudniu r. 
1878 zapadł ciężko na zdrowiu —a w początku 
1879 śmierć uwolniła go od cierpień... 
Wojciechowski przeważnie pisywał poezyc—oil 
ulotnego wiersza aż do tragedyi włącznie. Pisy- 
wał powieści, szkice artystyczne, sprawozdania 
i studya. Najważniejsze jego prace są: „Halszka 
z Ostroga”, dramat historyczny, drukowany w 
Tygodniku Ilustrowanym; „Kobiety i mężczyzni” 
powieść wydana osobno; „„Margraf Gero”, dra- 
mat historyczny, odznaczony na konkursie kru- 
kowskim; „Judyta? poemat (w Tyg. Ilust.) i 
„Królowa Marya”, przekład z Tennysona. Oprócz 
tych wiele innych prae Wojciechowski zamieścił 
w rozmaitych czasopismach. Ostatnią jego praca 
było obszerne sprawozdanie o Grunwaldzie Ma- 
tejki, którćej nie mógł już skończyć. P. St. M. 
Rzetkowski, przyjaciel š. p. Józefa, temi slowy 
zakończa jego życiorys: „Zmarly Józef z Mazo- 
wsza, jak o tćm słyszałem z ust jego rodzonćj 
siostry, pani Grajewiezowćj, pozostawił dużo prac 
niewydanych, które w rękopiśmie przeszły w po- 
siadanie pana***, rzekomego przyjaciela niebosz- 
czyka, wraz ze wszystkiemi ruchomościami i na 
drodze procesu sądowego odzyskaneni być mu- 
szą. Ба tam dramaty, sa poczye, sa przekłady 
(między innemi z Musseta), a ma być 1 komedya 
jięcioaktowa, wedle zdania znawców  wysokićj 
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wartości. Czy to wszystko nie zginie, jako praca | jące prace: „Pamiętniki do panowania Zygmunta 
Wojciechowskiego, a nie odżyje jako przedmiot| III, Władysława IV i Jana Każmirza“ w dwóch 
nietnćj spekulacyi pod eudzćw nazwiskiem (тп- | tomach; „Jan Stefan Wydżźga i jego pamiętnik“; 
dno dziś orzec. To pewna, że panowie wydawcy  „Latopisiec albo kronika Joachima Jerlicza” 
i redaktorowie powinniby zwrócić całą baczyość ;(B t. Petersburg 1853); „Cmentarz powązkowski 
na możliwe Z téj strony nadużycia, które juz | pod Warszawa“ w trzech tomach; „Silva rerum“ 
sprawiły, że nawet serdeczne pamiątki po zmar-|1 wiele innych. Wszystkie prace W. razem wzięte 


lym Józefie z Mazowsza nateraz rodzinie jego 
wydarto”. P. Rzętkowski pisał to d. 7 Czerwca 
1879 т. — Dotąd wszakże o tćj sprawie cicho 
bardzo, pośmiertne utwory š. p. Wojciechowskie- 
go nie zjawiają się w druku i niewiadomo jaki 
je los spotkał. Zwracamy się niniejszym do 
wszystkich, mających dobro literatury polskićj 
na celu, aby sprawie tćj pozwolili na wieki uci- 
chnąć. Spoleczeństwo nasze ceniło wysoko ut- 
wory Józefa z Mazowsza a los pośmiertnych 
prac jego nie powinien być dlań obojętnym. 

Wójcicki Kazimierz Władysław: znany i wy- 
soko ceniony zbieracz pieśni, klechd i legend 
ludowych, redaktor „biblioteki warszawskićj*, 
autor wielu cennych dziel z zakresu historyi li- 
teratury, obyczajów i zwyczajów w Polsce. K. 
WI. W. urodził się w Warszawie 1807 roku, 
pierwsze prace jego przypadają około 1850 roku. 

Wypadki owych czasów smutnie wpłynęły na 
literaturę, która dopiero okolo 1831 r. zaczyna 
się rozwijać. Po ukończeniu szkół pijarskich W. 
wstąpił do szkoły przygotowawezćj do Inst. poli- 
technicznego na wydział ehemiezny, a jednocze- 
śnie uczęszczał na kursa prawa i literatury 
w uniwer. warsz. W 1828 r. jest już współpra- 
cownikiem Dziennika Warszawskiego, wydawa- 
nego przez l. K. Ordyńca. Wtedy powstały jego 
prace: „Przysłowia narodowe“, „Pieśni ladu Bia- 
loehrobatów i Mazurów z nad Buga“, „Klechdy*. 

Między 1829—32 r. W. służył wojskowo. W r. 
1840 ukazały się „Stare gawędy i obrazy”, które 
zjednały mu zasłużoną sławę. Zaraz po ich zja- 
wieniu się w druku znalazły całe zastępy mnićj 
lub wiceéj zdolnych naśladowców. W. stanął od 
razu na czele zawiązującćj się w stoliey litera- 
tury. Potóm zajął się w „Bibliotece starożytnćj 
pisarzów polskieh“ popularyzowaniem i obezna- 
waniem współczesnych z pisarzami złotćj epoki. 
W chronologicznym porządku. zjawiały się cią- 
gle dzieła w rodzaju „Starych gawęd. Należą 
tutaj: wydane w r. 1842 w czterech tomach 
„Zarysy domowe”, w r. 1845 „Obrazy staroda- 
wne“ 2 t-y., „Domowe powiastki i wizerunki“ (2 t-y. 
1846) i wiele innych. 

Kiedy w r. 1540 grono ludzi światłych zamie- 
rzyło stworzyć pismo miesięczne, Wójcicki, Mi- 
Chal Baliński i Szabrański staja na ich czele 
i zakładają „Bibliotekę Warszawską”. Przez dwa- 
dzieścia dziewięć łat W. był је) redaktorem. 
Tymezasem gromadzi materyały historyczne. 
W r. 1847 wydaje przedruk statutu Wiślickiego 
podług zachowanego w archiwum głównćm Kró- 
lestwa rękopisu, zwanego „Wislicą.* W 1845 r. 
ukazała się jego „Historja literatury w zarysach* 
w czterech wielkich tomach, wymownie świad- 
стаса o ogromie podjętej około jéj stworzenia 
pracy, ale grzesząca brakiem systematu. Daléj 
w latach od 1346 — 1858 zjawiają RK na, Je DIE 

р. rein 


stanowią przeszlo 90 tomów. 

| Wójcicki stale mieszkał w Warszawie. Był 
| Elównym archiwistą i bibliotekarzem senatu, oraz 
Kae k rządowćj drukarni Komisyi sprawie- 
dliwości. Uwolniony w r. 1861 z tćj posady, 
w tćj samćj prawie chwili został wybrany pre- 
zesem komitetu właścicieli listów zastawnych, 
przy dyrekcyi głów. Tow. kred. ziems., na któ- 
rym to urzedzie pozostał aż do śmierci. 

W ostatnich latach W. zamieszezał w Biblio- 
косе Warszawskićj cały szereg zajmujących 
obrazków i pamiętników, w których przedstawiał 
życie i społeczność Warszawy przed 1820 r. Do 
takich prac należa: „Ostatni klasyk“, „Warszawa 
i jéj społeczność, „Społeczność Warszawy”, 
| „Fryderyk hr. Skarbek“ i t.p. Jedno z ostatnich 
(swych dzieł napisał dla dzieci. Jest to „biblio- 
teczka dziadunia, w którćj w powieściowćj for- 
mie zaznajamia dziatwę z główniejszemi faktami 
historyi połskićj. Przed samą prawie śmiercią 
wyszło dziełko Wójcickiego dla młodzieży prze- 
znaczone p. 1. „Historja literatury polskiéj. 
W r. 1876 grono pracowników na polu literatury 
ojczystćj uroczyście obchodziło pięćdziesięcioletni 
jubileusz zacnéj i wytrwałćj działalności S. p. 
Wójeickiego. Najlepsi rysownicy i drzeworytniey 
złożyli dowód swego uznania dla W. illustrując 
jego „Kleehdy*, które wtedy w bardzo ozdobnem 
wydaniu wyszły w Warszawie. Najlepsze siły li- 
teraekie złożyły się także na utworzenie „Książki 
zbiorowćj* poświęconćj jubilatowi. Zmarł Wój- 
cieki w Warszawie d. 1 Sierpnia 1879 r. w © 
roku życia. 
yziński Henryk: b. profesor historyi na wni- 
| wersytecie moskiewskim, ostatnio współredaktor 
| „Journal des Debats“. Robił studja nad konsty- 
tueja angielska, o którćj miewał niegdyś odezyty 
w Moskwie; pozostawił kilka rękopismów prac 
naukowych. Zmarł 10 Lutego 1849 w Paryżu. 

Zaleski Bronisłac: urodzil się w r. 1819, 
z ojea Franciszka, b. ойеста b. wojsk polskich 
i Julii z GCzarnockich, w rodzinnćj majętności 
Raczkiewiczach, w pow. słuekim. Początkowe 
nauki pobierał w domu rodzicielskim, a роман 
w domu wuja Karola Czarnoekiego wraz z jego 
(starszymi synami. Nauczycielem ieh był Dominik 
Chodźko, który umial rozwinąć umysły swych 
uezniów i zachęcić ich do pracy. Wr. 1836 s. p. 
| bronisław pojechał do Dorpatu, gdzie zapisał 
się na wykład prawa. publicznego (nauk dyplo- 
matycznych). Skutkiem zbiegu przykrych okoli- 
ezności zmuszony był przerwać studya uniwersy- 
teckie i zamieszkać w Czernichowie. Tutaj od- 
dawał się pracy naukowćj i złożył przed rada 
uniwersytecką w Charkowie egzamin, w celu 
pozyskania stopnia naukowego. W roku 1845 
zostaje czlonkiem komissvi lustracyjnej dóbr 
кы w gubernii wileńskićj. W roku 184% 
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okolicznosci zapędziły go na brzegi (таја. ілу Kodniu nad Bugiem w b. województwie pod- 
W roku 1806 po ośmiu latach wrócił nareszcie laskiém, kształcił się w b. szkole wojewódzkiej 
na lono rodziny. W roku 1858 Zaleski powo- |lubelskićj i w r. 1515 wstąpił na wydział filozo- 
łany został na członka gubernialnego komitetu ficzny uniwersytetu warszawskiego i oddał się 
w Mińsku, a potóm był ekspertem przy  cen- jstudyom nad naukami przyrodniezemi. W r. 1822 
tralnym komitecie do spraw włościańskich w Pe- | ukończył takowy ze stopniem magistra filozofii. 
tersburgu. Smutne koleje życia nadwatliły jego | Początkowo był nauczycielem w Lublinie, a gdy 
zdrowie. Wkrótee potem wyjechał za granieę w r. 1825 rząd postanowił założyć w Warszawie 
i tutaj został redaktorem „Roczników Tow. hist.- | instytut politechniezny i ogłosił konkurs pomię- 
lit. w Paryżu“ i bibliotekarzem tegoż Towarzy- dzy ówczesnemi nauczycielami wojewódzkiemi, 
stwa. Oto prace, które z pod jego powstały pióra: | Zdzitowiecki wraz z kilku innymi został wybra- 
„Chefs Woeuvres de Jacob fiuysdaćl. Notice et ny, z obowiązkiem specyalnego poświęcenia się 
caux-fortes, par Bronislas Zaleski, avec un cata- | metalurgii. Od 1826 do 1829 r. przebywał w tym 
logue détaillé des peintures et estampes du mań- | celu zagranicą, zwiedził Węgry, Czechy, Sakso- 
tre. Paris. 1868. „4 życia litwinki* (1827—1574; аја, Francyą i powróciwszy do Warszawy Ździ- 
Z listów i notatek) Poznań, 1870. Jest to życio-|towiecki przez radę instytutu politeelnicznego 
rys zgasłćj artystki-rzeźbiarki Heleny Skirmunt-|miał sohie poruezony wyklad chemii ogólnej 
towćj. „Album stepów Kirgizkich* (po polsku li metalurgii w szkole przygotowawezćj, która po 
i po francuzku) wyd. w Paryżu. „Ksiądz Hiero-! powrocie wszystkich innych profesorów z zagra- 
nim kajsiewicz*, wyciągi z listów i notat zmar- |nicy rozwiniętą być miała w zamierzony instytut 
lego“ 1812 — 1873. Poznań, 1878. „Rzym jako | politeelnieczny. W r. 1830 dodatkowo rozpoczął 
stolica Włoch“. „Korespondencya krajowa Stani-;także wyklad mineralogii w b. Uniwersytecie 
sława Augusta z lat 1784 — 1792, wyjęta z 24 | warszawskim. Od tego czasu zaczął pracować na 
woluminów korespondencyi tegoż króla, znajda- роја społecznóm. Jako specjalista przedsięwziął 
jących się w bibliotece ks. Czartoryskiego w Га- | badania analityczne materyałów i rezultaty swych 
ryżu”. Poznań i „Zywot księcia Adama Czarto- | prac oglosił w Pamiętniku Janickiego w r. 1830. 
ryskiego*— pozostający w niedokończonym ręko- | Potóm w „Słowianinie* Kitajewskiego zamieścił 
pisie. Zarody choroby piersiowćj rozwijały się | artykuł: „Niektóre uwagi nad nomenklaturą che- 
bardzo szybko i d. 2 Stycznia Zaleski zmarł |miezną polską“. Po nastąpionćj w r. 1835 reor- 
w Mentonie, dokąd prawie gwaltem wywieźli go | ganizacyi zakładów naukowych w Królestwie, 
przyjaciele przy samym końcu 1879 roku. Zdzitowiecki otrzymał przeznaczenie na nauczy- 
ciela gimnazjum w Lublinie. W r. 1837 przenie- 
siony został na taka sama posadę do Warszawy. 
W roku tym umarł prof. uniwersytetu Kitajew- 
ski. Zdzitowiecki otrzymał wtedy katedrę chemii 
na ówczesnych kursach dodatkowych i stanowi- 
sko członka komitetu egzaminacyjnego. W r. 
1840 wyjechal powtórnie zagranicę, a dluższy 
pobyt w Giessen, gdziepracował pod okiem Lie- 
biega, stanowczo wpłynął na dalszy kierunek 
prac naukowych Zdzitowieckiego. Po powrocie 
Z zagranicy otrzymał posadę profesora chemii 
ogólnej Р analitycznćj i kierownika laboratoryum, 
które sam stworzył przy otwierającóm się wów- 
skich, a w szczególnićj w Pamiętniku religijno- a E на у АЕ ао OE 
О a wie Amit аиа Уе, EBC RO ели oreeniezhej iag n) 
YA OC Ty z My paid |sowań, podług Kóhlera. Dzieło to pozostało nie- 
LSZH dokończonóćm. W kalendarzu Janickiego na rok 

Zapałowicz Władysłac: znakomity inżynier, | 1842 zamieścił artykul: Ile rolnietwo wpływem 
rozpoczął zawód swój przy budowach wodnych |chemii zyskać może. Artykul ten wywołał liczne 
we Włoszech. Wytyczał linją tryesteńsko-seme- | spory w pismach publicznych i wielee się przy- 
ringską. Późnićj byl szefem kolei państwowćj, | czynił do wyświecenia prawdy, do czego dzielnie 
zkąd wróciwszy pracowal okolo kolei krajowych. | lopomogły ogłoszone przezeń przekłady Dutlosa 
Usunąwszy się ze służby kolejowćj, pracował |i Hirscha: Potrzeby chemiczne rolnictwa, Liebie- 
około tortyfikacvj Przemyśla, gdzie zmarł d. t|ga: Listy o chemii, oraz Chemja z zastosowa- 
Grudnia 1879 r. niem do rolnictwa i fizyologii. Prace te ukazy- 
wały się kolejno od r. 1844 do 1846. Liezne 
naukowe prace utorowały drogę Zdzitowieckiemu 
do stanowiska dyrektora Inst. agronomicz. w Ma- 


Załęski Anzelm: ksiądz, filolog, ur. 1800 r. 
Nauki ukończył w Pułtusku u benedyktynów, 
poczóm wstąpił do tego zakonu. W r. 1823 wy- 
święcony na kapłana wyjechał do Warszawy, 
dla dalszego kształcenia się w instytucie peda- 
gogiecznym; od r. 1846 był nauczycielem religii 
w b. Instytucie gospodarstwa wiejskiego w Ma- 
rymoneje. Ze znaczniejszych dzieł ks. Anzelma 
mamy: „Chrestomatyą grecką i słownik grecko- 
łacińsko-polski'; „Przekład pieśni Sarbiewskiego*: 
„o-go Chryzostoma Jana pisma, zawierające nauki 
Ша ludu antyocheńskiego* z greckiego i wiele 
artykułów umieszczonych w pismach warszaw- 


Ziembowski Aleksander: niegdyś uczeń Rau- 
cha, autor kilku medaljonów ludzi sławnych, 
zmarł w 68 roku życia w Mrakowie dnia 15 rymoneie, które po usunieciu sie Oczapowskiego 
Marea К-ду; w r.1853 zajął W r. 1860 opuścił to stanowi- 

Zdzitowiecki Seweryn: pracownik na polu nau- |sko i objął redakcya „Roczników gospodarstwa 
ki, nauezyciel i profesor przy b. uniwersytecie |krajowego*, które prowadził aż do ieh zawie- 
Aleksandrowskim, dyrektor Instytutu agronomi- | szenia. Po założeniu Tygodnika Rolniczego czynny 
cznego w Marymoncie, ur. 6 Stycznia 1802 т. руху jego współpracownictwie przyjmował udział, 
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W pomnikowćj Encyklopedyi Rolnictwa zamieścił 
caly szereg artykulów. Z tych ostatnich „O -na- 
wozach“ i „O ugorach*, ukończony dopiero w r. 
z. na szczególną zasługują uwagę. Zasłużony 
ten obywatel, sterany wiekiem i praeą zasnął 
snem wiecznym 15 Grudnia 1879 r. 


Zóltowski Adam: zmarł w dniu 28 marea 1880 
r. w dziedzicznćj wsi swojćj Ujeździe. Przez lat 
dwanaście posłował do Berlina, był  wice-mar- 
szałkiem sejmu prowineyonalnego, odznaczał się 
świetną wymową, bystrością umysłu i sądu. Za- 
cny obywatel, kochany przez wszystkich. Zwłoki 
jego pochowano w grobach familijnych w Bialezu. 


Zółteh bazyli Tomasz: kapłan z zakonu ka- 
znodziejskiego, człowiek cichćj i pożytecznćj pra- 
су na społecznćj niwie. 5. p. Zółtek ur. się 
w Ilumeńskim powiecie (gub. Mińska) z ojca za- 
ściankowego szlachcica. Po ukończeniu szkoły 
powiatowćj w Mozyrzu, następnie seminarynm 
w Mińsku, jako jeden ze zdolniejszych alumnów 
został wysłany dla dalszych studyów do akademii 
duchownéj rzymsko-katolickićj w Petersburgu. 


(W r. 1554 otrzymał święcenia kapłańskie i prze- 
|znaczony został na nauczyciela seminarjum w Min- 
sku. W r. 1854 powołany został na profesora 
obrzędów kościelnych i śpiewu w akademii, a za- 
razem ówczesny arcybiskup ks. Wacław Żyliński 
przybrał go na swego kapelana. Jako taki, ra- 
zem z ks. Konstantym Łubieńskim towarzyszył 
ks. Żółtek w pamiętnćj podróży (2 lipca — 31 
| października 1857) areybiskupa metropolity. Ро 
śmierci tego ostatniego (1863) Żółtek odbył po- 
dróż do Rzymu, zwiedził Niemey, Francją i Wło- 
chy. Po powrocie z 16) podróży š. p. Zółtek ob- 
lókł zakonną sukienke reguły św. Dominika, 
przy kościele św. Katarzyny w Petersburgu. 
Prowadził życie nieczmordowanie czynne i oprócz 
obowiązków swego zawodu miewał kazania 
w polskim ; niemieckim języku, wykładał naukę 
Ireligii w kilku zakładach naukowych i od 1876 
r. aż do zgonu kierował szkolą panien przy ko- 
ściele św. Katarzyny. Wśród pracy i trudów do- 
konał żywota dnia 9 listopada 1879 r. Ciało 
jego spoczywa na cmentarzu katoliekim w Peters- 
burgu. 


Sprostowanie do Listów Joachima Lelewela. 


W Bibliotece Wzarszawskićj z r. 1877 były 
zamieszczone listy Bułharyna do Lelewela, a nie 
Lelewela do Bułharyna, jak mylnie powiedziano 
w świeżo wydanćm dziele pp. Pypina i Spasowi- 
eza: „Istorija Sławianskich Literatur. Jed. 2 T. 2 
str. 629. Przekład z rękopisu listów Lelewela pier- 
woinie zjawił się w czasopiśmie petersburskicin 


„Ruskaja Starina” z r. 1878 za Sierpień i Wrzesień. | 


List 1 w. З zamiast „odpisdem” powinno być ` 
odpisywadem?”, 
List 1 w. 32 po wyrazie—tak— dodać; łatwe, 


List 1w. 11 od końca zamiast: naglili— czytać; 
naglić, 
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PRZEWODNIK PETERSBURSKI. 


—— VV: — 


Rys topograficzny Petersburga. 


Petersburg (Petrograd), urzędownie Caukruerep- 
бургъ, po niemiecku Sanktpetersburg, po fran- 
cuzku Saint-Petersbourg, w narzeczu ludowóm 
Piter (Питеръ), stolica Cesarstwa Rosyjskiego 
leży na północno-zachodnim krańcu państwa przy 
ujściu rzeki Newy do zatoki Fińskićj, pod 59° 36 
szerokości północnćj i 47059 długości południo- 
wêj (strzała wieży gmachu admiralicyi). Od 
Moskwy Ptbg. oddalony jest na 604 wiorsty, od 
Warszawy—1049 w., 

Ptbg. leży po obydwóch stronach Newy, w tém 


miejscu gdzie Newa wpada do buchty (guba) | 


kronsztadzkićj i zajmuje wszystkie wyspy, znaj- 
dujące się przy jéj ujściu. Przestrzeń Ptbga. za- 
wiera 22,896,751 sażeni kwadratowych a z tych 
pod wodą znajduje się 3,789,298 saz. kw. Naj- 
większa długość (z półn. na połud.) 6,066 sażeni; 
obwód 43*/4 wersty (21,880 saż.) Cała ta prze- 
strzeń ziemi jest zupełną równiną, z prawej stro- 
ny otoczoną niewielkiemi wzgórzami (Instytut 
leśny, Kołomiaga) od 45 do 70 stóp wysokiemi, 
z lewćj zaś wzgórza znajdują się w okolicach 
Carskiego Sioła i Pułkowa. 

Klimat wilgotny i nadzwyczaj niestały. Średnia 
temp. roku + 3», Cel. Średnia temp. Stycznia 
—9,2, Lutego—8,,, Магса—4,5, Kwietnia--2o, 


Maja--8,s, Czerwca+-14,, Lipca--17,e, Sierpnia |: 


- 15, Września + 10, Października+-4,s, Li- 
stopada—l,s, Grudnia—6,. Wiatr panujący za- 
chodni (w Styczniu połud-zachod., w Lipecu—za- 
chodni). W ciągu roku dószczu i śniegu wypada 
446,4 milimetr. (w Styczniu 21, i w Lipcu 62%); 
dni dżdżystych i niepogodnych wypada średnio 
150, (najwięcćj w Październiku i Listopadzie). 


Newa i jéj odnogi. W ścisłem znaczeniu rzeka ta jest 
kanałem za pośrednietwem którego do zątoki Fiń- 
skićj wlewają się wody jezior: Ładogi, Onegi, Oło- 
nieckich, Fińskich, Nowogrodzkich i wszystkich 
rzek do nich wpadających. Od Ładogi do ujścia Ne- 
wa przepływa przestrzeń 55 werst (prosta linja od 
jeziora do ujścia wynosi 41 werst). Po przepły- 
nięciu 54,2 werst od swego źródła Newa dosięga 
Ptburga i tutaj po przebyciu 1,274 sażeni w pół 
поспо zachodnim kierunku, zwraca się ku północy 
i przyjąwszy rzekę Ochtę z prawéj strony tuz 
zaraz zmienia kierunek i płynie ku południowo- 
zachodnićj stronie, a wkrótce (przepłynąwszy 
1100 saż.) w kierunku zachodnim (800 saż.). Przy 
ujścia Newa dzieli się na trzy odnogi: Wielka 


Newka płynie w kierunku północno-zachod., Fon- ja się od niej: 


tanka na południe i Wielka Newa (dalszy ciąg 
właściwój Newy) ku połud.-zachodowi. 

Głębokość Newy jest tak znaczna, że statki 
kupieckie wchodzić w nią mogą z wielką łatwoś- 


cią. Szerokość Newy w granicach жама Эр. 
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158—278 saż. Pierwsza cyfra stosuje się do miej- 
sca poniżćj Taurydzkiego ogrodn, ostatnia do 
samego ujścia. Przecięciowo w przeciągu 147 
dni w roku, Newa pokrywa się lodem (grub. od 
21» do 31. stóp). Zwykle zamarza około połowy 
Listopada—- puszcza zaś w początkach Kwietnia. 

Dla łatwiejszego orjentowania się poniższa ta- 
blica przedstawia graficznie wszystkie odnogi 
Newy. 

Newa. 
Wielka Newa. Fontanka. 


(dalszy ciąg rzeki Newy.) 
OW". 17 атна. 


Wielka Newka 
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Wielka Newa: Długość 2,585 saż. Szerokość 
od 170 do 300 saż. Oddziela z jedaej strony 
wyspy Admirałtejską i Grutujewską od Peters- 
burskićj i Wasilewskićj. W odległości 486 saż. 
od jćj początku oddziela się od W. Newy—Mała 
Newa, która oddziela wyspy Petersburską i Pe- 
trowską od Wasilewskieji Gołodaja. Przy samym 
ujściu do kronsztadzkićj buchty z W. Newy wy- 
pływa rzeka ekaterynhofska. Dzięki jednćj z po- 
wodzi od Petersburskićj wyspy oddzieliła się 
zupełnie ta część, która dziś nosi nazwę Krepo- 
stnej wyspy. Kanał utworzony wtedy pozostał do 
dziś dnia i nazywa się Krenwerskim. Newa za- 
marza 13 Listopada — puszcza 9—10 kwietnia, 
(Średnio). Mnićj więcćj przez 147 dni lodem po- 
kryta. 

"Wielka Newka: Długość 170) saż. Szerokość 
od 45—150 saż. Płynie poczatkowo w kierunku 
północnym późnićj półnoeno-zachodnim. W odle- 
głości 709 saź. od początku wypływa z nićj Kar- 
powka i płynie w zachodnim kierunku. Oddziela- 
Mała Newka (poniżój Karpowki; 
885 sażeni i Srednia Newka na 960 saż. .W. New- 
ka jest najbardzićj na północ posuniętą odnogą 
Newy i oddziela od t. z. Wyborskićj strony na- 
stępujące wyspy: Petersburską, Aptekarską, Ka- 
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Fontanka: całem swojem ciałem spoczywa wśród 
murów miasta i ma dla niego ogromne znaczenie. 
Długość 3,300 saż. Szerokość od 15 do 30 saż. 
przy ujściu zaś około 40 saż. W odległości | 
300 saż, wypływa z nićj r. Mojka. Za mostem 
Kalinkina F. rozdziela się na dwie odnogi, któ- 
remi wpada do Wielkiéj Newy w tem miejscu, | 
w którym z tejże wypływa rzeka R oc | 
Nazwę swą Fontanka otrzymała od fontan, które 
niegdyś istniały w Letnim ogrodzie i które ona 
wodą zasilała, W owe czasy Fontanka była małą 
błotnistą rzeczką. Cesarzowa Elźbieta kazała ją 
oczyścić i brzegi drzewem wyłożyć, Katarzyna 
lE kamieniem ją wyłożyć kazała. Roboty rozpo- 
częte w r. 1780 zakończono w 1789 г. 
http://rcin. 


Мола Newa: Długość 2.800 saż. Szerokość od 
130 do 136 saż. Wypływają z nićj dwie małe 
rzeczki: Zdanowka i r. Smoleńska. 

Mikaterynhofska rzeka: oddziela się od W. Newy 
w tém miejscu gdzie do nićj wpada Fontanka. 
Tworzy dwie odnogi r. Olchowkę i Pekezę. 

Karpowka: niewielka rzeczułka wypływa z W. 
Newki i wpada do M. Newki; oddziela wyspę 
Petersburską od Aptekarskiej. Długość 1,412 saż. 
Szerokość od 4 do 20 saż. 

Mojka: wypływa z Fontanki w odległości 300 
saż. od jéj początku. Długość 2,128 saż. Sze- 
rokość od 10 do 18 saż. Znaczna głębokość po- 
zwala za pomocą tćj rzeczki dowozić na długich 
statkach z płaskim dnem drzewo, materyjały bu- 
dowiaue, zapasy żywności i t. p. do środkowój 
dzielnicy miasta. Dawnemi czasy Mojkę nazywa- 
no Miją (Mija) prawdopodobnie dla tego, że aż 
do czasów ces. Elżbiety była małym błotnistym 
strumykiem, w którym okoliczni mieszkańcy prali 
bieliznę. Piotr W. już ją kazał oczyszczać i brze- 
gi drzewem wyłożyć w r. 1711. Granitem zaś 
wyłożono ją dopiero w 1797 r. z rozkazu Pawła 1. 

Priażka: oddziela się od Mojki niedaleko Su- 
charnego mostu. Długość 404 saż. Szerokość 
11—15 sad. Wpada do W. Newy dwoma odno- 
gami, tworząc w samym ujściu nie wielką wyspę: 
Salnyj bujan. 

Lkateryninski kanał: (niegdyś nazywał się głu- 
chym kanałem), wypływa z Mojki i taką samą 
jak ta ostatnia oddaje miastu przysługę. Długość 
2,804 saż. Szerokość 15 saż. Kanał ten niegdyś 
był blotnistym strumykiem. Dopiero w r. 1764 
zaczęto go regulować. Roboty skończono w roku 
190. Dziś on jest zanieczyszczony, myślano już 
nawet o zasypaniu go kompletnem. Projekt je- 
dnak upadł. 

Źdanowka: oddziela wyspę Petrowską od Peters- 
burskićj. Długość 476 saż. Szerokość 10—40 saż. 

Smoleńska albo Czarna rzeczka, oddziela wy- 
spę Wasilewską od Golodaja, wpada do M. New- 
ki. Długość 1,530 saż. Szerokość 4 do 16 stóp. 

Letni albo Zabędzi (Lebiażyj), Zimowy (Zim- 
niaja kanawka) i Nowoadmirałtejski kanal: łączą 
W. Newę z Mojką: 1-szy wzdłuż Letniego ogrodu 
(dł. 303 saż., szer. 5 saż ), 2-gi wzdłuż gmachu 
Krmitaża (dł. 115 s. szer. 8 s.), 3-ci między 
Nowo-Adm. i Admirałtejską wyspą (dł. 120 s., 
sz. Š saż.) 


Kriukowu kanał: łączy Mojkę z Ekateryninskim 
kanałem i Fontanką, a z drugiej strony Mojkę 
z W. Межа. Oddzieła część miasta zwaną Ko- 
łomną od głównćj dzielnicy miasta. Długość 
709 s., Szerokość 2 saż. Nazwisko otrzymał od 
imienia tego, który go przeprowadził, Semena 
Кгіакома. Roboty ukończono w 1717 г. 

Obwodny kanał: łączy Мете z rzeką Ekate- 
rynhofską. Bierze początek z Newy na 224 saż. 
niżćj tego miejsca w któróm do Newy wpada 
rzeczka Monastyrka jnaczćj Czarną zwana a wpa- 
da do r. Ekaterynhofskićj. Długość 3,741 saż. 
a szer. 10 saż. W jednym tylko miejscu na prze- 
strzeni 375 sażeni (w pobliżu Aleks-Newskićj 
ławry i koszarów kozackich) rozszerza się do 20 
saż. W tem miejscu urządzono przystań (330 s. 
dł. 30 szer.), która łączy się z Obw. kan. za po- 
mocą kanału 70 saż. długości mającego. Obwo- 
dny kanał zaczęto kopać w r. 1805 według pro- 
jektu Gerarda. Chciano w ten sposób utworzyć 
naturalna granicę stolicy i jednocześnie przez 
zasilanie wodą odległych miejscowości zachęcić 
biedniejszą klassę ludności do zamieszkania w tój 
części stolicy. Gerard doprowadził kanał Obw. 
do ulicy Tomskićj ale z powodu złych waruaków 
gruntu dalszćj pracy musiał zaniechać. Dopiero 
w r. 1816 pod kierunkiem Bazena roboty te 
wznowiono i ostatecznie ukończono w r. 1832. 

Tarakanowka: wypływa z Fontanki, naprzeciw- 
ko tego miejsca, w któróm do Fontanki wpada 
Ekateryn. kanał, Wpada do rzeki Ekaterynhof- 
skićj. Szerokość od 7—20 saż. 

Ligowski kanał; pospolicie Ligowką zwany, wy- 
kopany został w latach 1818—1825 w celu zasi- 
lania wodą fontan Letniego ogrodu. Zaczyna 
się we wsi Ligowo (10 wiorst od Ptbga). We- 
wnątrz miasta przebiega przestrzeń 3,502 saż. 
Obecnie jest strasznie zanieczyszczony. 

Wwedeński kanał: łączy Fontankę z Obw. ka- 
nałem, płynie wzdłuż Obuchowskiego szpitala 
i kończy się przy cerkwi lejb-gwar. Jegierskiego 
pułku. 566 saż. Szer. 8 saż. 

Sieć wód przeżynających Ptbg w rozmaitych 
kierunkach dzieli przestrzeń stolicy na kilkanaś- 
cie wysp rozmaitćj wielkości, z których następu- 
jące znajdują się po lewćj stronie W. Newy: 
1) Admirałtejska wyspa: pomiędzy W. Newa, Fon- 
tanka, Мојка. 2) MKazańska leży na południe 
pierwszćj; granice: Mojka, Kkateryn. i Kriukowa 
kanały. 3) Spaska poniżćj Kazańskićj; Granice: 
Fontanka, Kriukowa i Ekateryn. kanały. 4) Ko- 
łomeńska, na zachód od Spaskićj. Granice: Mojka, 
Priażka, Fontanka, W. Newa, kanały Kriukowa 
i kKkateryninski. 5) Narwsku między rzekami 
Fontanką, Tarakanowką i Ekaterynhofską. Wszyst- 
kie powyżćj przytoczone wyspy tworzą jedną ca- 
łość, na którćj spoczywa główne ciało miasta. 
Bardzićj oddalone i słabo lub wcale nie zalud- 
nione wyspy po lewćj stronie W. Newy leżące 
są następujące: 6) Ekaterynhofska między r. Eka- 
terynhofską i Tarakanowką. 7) Gutujewska przy 
ujściu W. Newy; Granice: W. Newa, r. Ekateryn- 
Sz i Olchowka. 8) Kanonierska na zachód 
od poprzednićj, oddziela się od nićj niewielk 
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bezimienną odnogą Newy. 9) Wielka Riezwa, 
Wolna, Ма /liezwa i kilka pomniejszych leżą 
wśród rzeki Kkaterynhofskićj. 10) Seldianoj bu- 
jan—przy ujściu Fentanki. 11) Matisowa wyspa: 
granice: Priażka i W. Newa. Nazwę swą otrzy- 
mała od fińskićj wsi Matike lub Matisa, która 
niegdyś na nićj istniała. 

Po prawćj stronie Newy znajdują się wyspy 
następujące: 
12) Petersburska (inaczój zwana Petersburską sivo- 
ng): W. i M. Newa, Kronwerski kanał, W. i M. 
Newka, Zdanowka. 13) Krepostna: W. Newa 
i Kronwerski kanał, Jeszcze Piotr Wielki zbu- 
dował tu twierdzę. 14) Wasilewska: W. i M. 
Newa, r. Czarna (Smoleńska) i kronsztadzka 
buchta. 15) Aptekarska na północ od Peters- 
burskićj, od którćj oddziela ją Karpowka. 16) 
Kamienna: W. M. i Średnia Newka i Krestowka. 
17) Petrowska; M. Newa, М. Newka і Zdanowka. 
18) Ełagin W. i Śred. Newka. 19) Krestowska: 
W. i Śr. Newka i kronsztadzka buchta. 20) Wol- 
na: przy ujściu M. Newy i M, Newki (po więk- 
szój części wodą zalana). 21) Gołodaj—od Wa- 
silewskićj wyspy oddziela ją Czarna (Smoleńska) 
rzeka, z drugićj strony oblewa ją M. Newa ijćj 
odnogi, które tworzą wyspy: Zadimirowską, Ко- 
szewarowa, Gronoropuło. Wśród M. Newy są: 
Peńkowyj bujan, Watnyj bujan i kilka mniej- 
szych. 


Podział Administracyjno-Policyjny Petersburga. 


Gradonaczalnik Peteraburski: Grorochowaja, Nr. 2. 


Ptbg dzieli się na 3 oddziały (славі) 35 ucząst- 
ków i oddzielny Suworowski ucząstek: 9 cyrku- 
łów po lewćj, 2 zaś po prawćj stronie W. Newy. 


A) Pierwszy oddział policyjny. (Policmajster w gma- 
chu Kaz. cyrkułu). 


Г) Adm:raltejskaja (czast*) (W. Morska, Nr. 24) 
między W. Newą i Mojką. Przestrzeń: 427,814 
kw. saż. Posiadłości 274, budynków 1022, ucząst- 
ków 2. (1-szyW. Morska, Nr.24; 2-gi Mojka Nr. 113). 

ID Kazanskaja (Oficerskaja ul. Nr. 28) między 
Мојка, Fkateryn. i Kriukowa kan. Przestrzeń: 
271,768 k. s. Posiadłości 263, budynków 660. 
Ucząstków 3 (1-57у M. Koniusz. 6; 2-gi Stolar- 
nyj p. 1—69; 3-ci Nikolskaja ul. Nr. 8). 

П Spaskaja. (W. Sadowaja Nr. 60) między 
lukateryn. i Kriukowa kan. i Fontanką, Prz. 
436,964 kw. saż. Posiadłości 350, budynków 1608 
Ucząstków 4: (l-szy Ekateryninskij kan. Nr. 2—6, 
dom Engałyczewoj; 2-сі W. Sadowaja wewuątrz 
dworu Apraksina, w drugim korpusie i 3-ci Fon- 
tanka, d. Lerche Nr. 37, 4-ty w gmachu cyrkułu 
Spaskiego.) 

IV) Kołomenskaja. (Fontanka M. Kalinkina Nr. 
179) między Мојка W. Newą, Fontanką i Kriu- 
kowa kan. Prz. 365,389 kw. saż. Posiadł. 484. 
budynków 1917. Ucząstków 2: (1-szy Torgowaja 
ul. Nr. 19, 2-gi w gmachu cyrkułu Kołomen- 
skiego). 

V) Narwskaja. (Nowo-Peterhofskij pr. Nr. 18), 
od Spaskićj i Kołomenskićj oddziela ją Fontan- 
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ka, od Moskiewskićj Zabałkanskij, (dawnićj Wiel- 
ki Carskosielskij) prospekt. Przestrzeń: 2.076,338 
kw. saż. Posiadłości 540. Budynków 8,066. 
Ucząstków 3: (1-szy 3-cia rota Izm. p. Nr. 7. 2-gi 
w gmachu cyrkułu Narwskiego. 3-ci Obwodnyj 
kan. Nr. 184—9.) 


B) Drugi oddział policyjny. (Policmajster w gma- 
chu Rożdestw. Cyrkułu). 

VI) Moskowskaja. (róg Gorochowćj ul. i Zago- 
rodnego pr.) między Fontanką, Newskim i Za- 
bałkanskim prosp. Obwodnym kanałem i Ligowką. 
Przestrzeń 682,594 kw. saż. Posiadłości 815, bu- 
dynków 38435, Ucząstków 4: (1-szy Kołokolnaja 
ul, Nr. 9, 2-gi Kołomenskaja ul. Nr. 11, 3 сі 
w sadem cyrkułu Mosk., 4-ty Werejskaja ul. 
Nr. 3). 

ҮП) Aleksandro- Newskaja. (Newski pr. przy 
dworcu Mikoł. dr. ż.) między ulicami Moskiew- 
ską, Newskim prosp., granicą miasta i Zabal- 
kauskim prosp. Przestrzeń 3,879,088 kw, saż. 
Posiadł. 702, budynków 2,977.  Ucząstków 3: 
(1-szy w gmachu Al. N. cyrkułu; 2 gi Ligowka, 
104; 3ci róg Borowćj ul. i Obwodnego kan. 
Nr. 40). 

VIII) fożdestwenskaja. (Konnaja płoszezad’), 
graniczy z poprzedzającą, rozciąga się aZ do W. 
Newy, a od Litejnćj oddziela ją Ligowka i Taw- 
ryczeskaja ulica. Przestrzeń 989,960 kw. saż. 
Posiadłośći 585, budynków 2,822, Ucząstkw 3: 
(1-szy w gmachu cyrkułu Rożd., 2-gi róg 9-ej, Roz. 
32—44. 5-01 


Әд 


destw. ul. i Mytnińskićj ul. Nr. 
Twerskaja ulica Nr. 20). 

IX) Zitejnaja. (Fursztadzkaja ul. Nr. 26) wzdlu2 
Newy od Rożdestwenskićjj a z drugiej strony 
Newski i Fontanka. Przestrzeń 585,822 kw. saż. 
Posiadłości 749, budynków 2925. Ucząstków 3: 
(l-szy Козо] p. Nr. 9; 2-gi Zmamenskaja ulica 
г. 17; 3 ci Spaskaja ul. Nr. 16; 44у w gma- 
chu Litejnego cyrkułu). 


C) Trzeci oddział policyjny: (Policmajster w gma- 
chu cyrkuła Wasilewskiego). 

X) Wastlewskaja. (Wasil. wysp. 8 linja, Nr. 29) 
zajmuję całą wyspę tegoż nazwiska. Przestrzeń 
2,673,100; posiadłości 1049; budynków 40,491. 
Ucząstków 2: (l-szy 2-ga linja Nr. 3, 2-gi 15 
linja, Nr. 46) i Suworowskij ucząstek (14 linja 
Nr. 17) na wyspie Wasilewskićj od 13 linii zaj- 
muje całą przestrzeń na lewo. 

XI) Petersburskaja. (Bolszoj pr. па Petersb: 
stronie Nr. 13—15) Zajmuje wyspy Petersbur- 
ską, Aptekarską, Kamienną, Krestowską, Petrow- 
ską i Etagin. Przestrzeń 3,103,402 kw. saż. Po- 
siądłości 1256, budynków 4,628. Ucząstków 4. 
(1-szy Kronwerski pr. Nr. 35; 2-gi W. Grebec- 
kaja ul. Nr. 28; 8-сї w gmachu cyrkułu Petersb.) 

АП) Wyborgskaja. (W. Newka Nr. 27—29), 
po prawćj stronie Newy i Wielkićj Newki aż do 
granicy miasta. Przestrzeń 3,555,202 kw. saż. 
Posiadłości 1189, budynków 3,750. Ucząstków 
3: (l-szy Woskresenskaja ul. Nr. 15, 2 gi (Les- 
noj) Baburin p. 4; 3-ci (Ochtenski) W. Ochten- 
skij pr. 476. 
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Wiele bardzo miejscowości oprócz urzędowych 
mają także nazwiska, które zawdzięczają swój 
historyi lub pochodzeniu. Wiele z tych nazw do- 
tąd jest w powszechnem użyciu u mieszkańców 
stolicy i dla tego poniżćj w alfabetycznym po- 
rządku wymieniamy ważniejsze: 

Bassejny: na granicy Litejnego i Rożdestwien- 
skiego cyrkułu, w tym miejscu, gdzie Ligowka 
wpada do stawów, znajdujących się między tą 
ostatnią i Greczeskim prospektem. 

Chlebnaja słobodka: nad brzegiem r. Priażki 
między Chlebnym p. i Oficerską ulicą. 

Czekuszi: część wyspy Wasilewskićj, między 
Boiszim prospektem, Wielką Newa i 27 linią. 
Dawnemi czasy znajdowały się tutaj magazyny 
z mąką, W 1727 r. mąka zamokła i nakazano 
z tego powodu rozbijać ją drewnianemi przy- 
rządami, które nazywano „czekuszami”. Ztąd 
nazwa miejscowości. 

Czuchonskaja słobodka: część ulicy ponad brze- 
giem rz. Smoleńskićj (na Gołodaju), od Uralskiego 
do Gołodajskiego p. 

Ekaterynhof: miejscowość dokoła parku Ekate- 
rynhofskiego, zawarta między Obwodnym kana- 
łem, Nowopeterhofskim prospektem i r. Kkate- 
rynhofską. 

Galernaja gawań: część wyspy Wasilewskićj 
ponad brzegiem kronsztadzkićj buchty, zawarta 
między Bolszim prospektem, Smołeńskim polem 
i r. Smoleńską. Nazwę tę w r. 1721 otrzymała 
założona tutaj przystań dla niewielkich statków. 
Obecnie jest to najbiedniejsza część miasta, skła- 
da się z kilkunastu ulic i uliczek, zabudowanych 
drewnianemi domkami. 

Gołłandskaja birża: część nadbrzeżnćj ulicy 
po nad Małą Newą, na wyspie Wasilewskićj 
w okolicach Birżewoj linii. 

Gusinoje pole: niegdyś błoto, obecnie Matisowa 
płoszczad', między W. Newą i r. Priażką. 

lzmajłowskij połk: część Narwskiego cyrkułu 
zawarta między Fontanką i Obwodnym Kanałem, 
a ze wschodu i zachodu granice stanowią Zabał- 
kanskij i Nowo-Peterhofskij pr. Główna ulica: 
Izmajłowskij pr. i dwanaście bocznych ulic do 
niego prostopadłych, które noszą nazwy od 1 do 
12 roty Izmajłowskiego pułku. Od dawna i do 
dziś dnia wzdłuż prospektu znajdują się koszary 
Izmajłowskiego pułku i ztąd nazwa. 

Kałasznikowskaja pristań: część brzegu Newy, 
pomiędzy składami zboża u Aleksandro-Newskićj 
ławry i W. Bołotną ulicą. Jest to przystań 
zbożowa. 

Kostyl: miejscowość na Wasilewskićj wyspie 
Bolszoj prosp. dochodząc do brzegu zatoki z jéj 
brzegiem przecina się pod ostrym kątem. 

Kolomna Bolszaja i Malaja: Kołomeńska wys- 
pa nosi tę nazwę. W 1736 r. osiedlono tutaj 
robotników. Z początku nazywano tę część mia- 
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sta kolonją, mieszkańcy powoli zrobili z nićj ko- 
łomnię, a w końcu Kołomnę. 

Kozje Bołoto: niewielki placyk w Kołomnie, dla 
błotnistego gruntu tak nazwany. 

Kulikowo pole: ogromna przestrzeń niezabudo- 
wana, po za banhofem dr. Z. finlandzkićj. Nie- 
wielka jego część oddaną została pod cmentarz 
katolicki. 

Lesnoj (uczastok): 
zabudowane daczami. 
skiego cyrkułu. 

Mokruszy: na wyspie Petersburskićj, w okolicy 
cerkwi św. Włodzimierza, w blizkości mostu Tucz- 
kowa. Miejscowość nadzwyczaj nizka; z tego po- 
wodu przy najsłabszem wezbraniu Newy zawsze 
zalewana wodą. Przed pięciu laty zaczęto miej- 
sce to osuszać; dziś dokoła cerkwi urządzono 
skwer. 

Nikoła Mokryj: patrz Mokruszy. 

Nowaja derewnia; po prawćj stronie W. Newki 
od mostu Strogonowa do Starej derewni, zabudo- 
wana daczami. 

Ochia Bolszaja: część miasta stanowiąca Och- 
teński uczaąstek Wyborskiego cyrkułu. Po pra- 
wćj stronie Newy, między r. Ochtą i ogrodem 
Kuszelewa. 

Ochta Małaja; po lewej stronie r. Ochty. 

Petersburskaja strona; wyspa Petersburska. 

Piat ugłow: miejsce gdzie przecinają się Zago- 
rodnyj pr. Czernyszewa p., Troickij p. i Razjez- 
żaja ulica. 

Pieski (piaski): w Rożdestwenskim cyrkule 1—9 
ulice. Nazwę otrzymały od piasczystego gruntu. 

Prudki: patrz Bassejny. 

Siemionowskij połk: część Moskiewskiego cyrku- 
łu zawarta między placem Siemionowskim, Zago- 
rodnym prosp. Zabałkanskim prosp. i Obwodnym 
kanałem. Wzdłuż Zagorodnego prospektu znaj- 
dują się koszary Siemionowskiego pułku; ztąd 
nazwa. 

Sientawinskaja słoboda: część nadbrzeżnćj ulicy 
wzdłuż klinik Medyko-Chir. Akademii. Nazwę 
otrzymała od Sieniawina, oberkomisarza i dyre- 
ktora budowli za czasów Piotrą W. 

Smolnyj: (mówią: „w Smolnem,” і „u Smolna- 
wo” i t. p.) okolica Smolnego monasteru; niegdyś 
był tutaj skład smoły dla floty. 

Staraja Derewnia: po lewćj stronie Now. Der. nad 
W. Newką aż do granic miasta. Zabudowana 
daczami. 

Striełka: na wyspie Wasilewskićj; ta jój część, 
gdzia Giełda; między Wielką i Małą Newą. 

Wołczje pole: (obecnie zabudowane daczami), 
między Wyborgską stroną i Wielką Ochtą. Poda- 
nie niesie, że dawnemi czasy było tu wiele wil- 
ków; ztąd nazwa. 

Wyborgskaja strona: cyrkuł Wyborski; część mia- 
sta po prawćj stronie Newy i Wielkićj Newki. 


okolice Leśnego Instytutu, 
Jestto ucząstek Wybor- 
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Ulice, Ne domów, cyrkuły 


Ulica, prospekt, nadbrze- 
zua ulica (nabereżnaja) 
lub zaułek (pereułok). 


Admirałtejskaja nab.. . 
Admirałtejsk. kan. nab. . 
Akademiczeskij p. 
Aleksandrowskij pr. . - 
Aleksandrowskij pr. . . 
Aleksandrowskaja п... 
Aleksandrowskaja 1. . . 
Andrejewskij p... . . . 
А SKIJ pr. s.. ~ 
Ае ар... а. 
Anglijskaja nab. sę 
А аКШ p. rr o: 
Aptekarskij рг...... 
Aptekarskij р....... 
Archierejskaja u. .... 
Arsenalnaja u. 
Artileryjskaja u. 
ASA р. 
Astrachanskaja u. .. . 
Baburinskij p... .... 
Bankowskij p... . . .. 
bannyj p. 
Bannyj głuchoj p. 
Barmaljewa u. 
(w dalszym ciągu) 
baskowa u. 
BROW Peria < л... 
Bastiedonow p. 
Bassejnaja u. ...... 


W GAY 0 
ję okej 


Ć. i 9 «ш» w. € 
..... 
Fota Т OWOC 


3 w o kita sa 
Batalionnyj p. 
bateniuskij p... . „.. 
Besezinskiji pr- . s... 
Bezborodkin pr. 
Biełosielskij pr. А 
Biełozerskaja Wielka u. 
Biełozerskaja Mała u. 
Birżewaja linja 
Birżewoj p. 
Błagowieszczenskaja u. 
Bogorodskaja u. 
Bodrowskij p. 
HOEZO prie <. 0406 
BOJSZOJNDE xa га... Gda 
Bołotnaja Wielka... . 
Bołotnaja Mała 
POROPAJĄU. „4 г a, 


160 аз 56 25—57 |26—130 


Bronnickaja u. 
Bugskij 
к= kosjelskij Wielki pr. 
Carskosielskij Mały pr. 

Carskosielska u. 


+... . 


1—85 | 2— 
1— 9 | 2— 1 
1—4 | 2— 6 
2 
2— 20|Newa |gran. mias. 
1—15 na Krestowskiej wysp. 
1— 7 | 2— 65 linja 6 linja 
— Wyb. szosa|Murins. p. 
1—49 | 2— 62|Mojka Fontanka 
2— 78, Petrows.pl |Now.-ad. k. 
1—25 | 2— 22W. Sadow.|Fontanka 
1— 9 | 2— 20|Karpowka |W. Newka. 
1— 9 | 2— 8/Miljonnaja |Mojka 
1—15 | 2— 123 Kamien pr.|W. Monetn. 
1— 5 | 2— 6W. Newa |Murinsk. p. 
1 2— 12|Baskowaja |Nadeżd. u. 
1— 2— 4 Litejnyj рг. Artiler. pl. 
1—55 | 2— 40jSiniaw. p. |Sacharn. p. 
1—18 | 2— 10/W.Sams. p.|Gran. mias. 
1— 5 | 2— 4 W. Sadow.|Kkater. k. 
1-38 | 2— 4jFontanku |Zagorod.pr. 
1— 2- Fontanka |zamknięty 
1— 3 | 2— 4|Puszkar.n. (Bolszoj pr. 
1-45 | 2—- 34 Bolszoj pr. |Karpowka 
1— 5 | 2— 16/Bassejnaja |Cerk.Spasa 
1—39 | 2— 22 Baskow. u.|Prebraż, u. 
1—7 | 2— 4W. Sam.pr. Zelenk. p. 
1—48 Litejnyj pr.|Ligowka 
2— 58 ч н 
6 W.Sam. рг. У. Newka 


=m 
ке 
' I 

= 1 یں‎ Og д 
NY 
1 1 


Nr. domów GRANICE 
— 
prawa | lewa 
strona | strona | od | do | 
— 1— 6|most Dwor.|Petrows.p1. 
2 6 Blagow. u. |Now.-Ad.k. 
85 Linja 8 linją 
2 T'uczk.most| Aleks. par. 


8| na Krestowskiej wysp. 


4|W. Newa |W. Sams.p. 
4 - 


1—2 | 2— 40 M.Murin.pr gran. mias. 
1—19 | 2— 18 II Etag. m.|d.Biełosiel. 
1—27 | 2— 34 Puszkars. |Kronwers. 
1—21 | 2— 16 Krowersk. |Mytnins.pl. 
1— 5 | 2— 18 W. Newa |M. Newa 
1— 2-— 6|Birżew. lin.| Wołchow.p 
1— 5 | 2— 6Mikolaj. m. | Pocałuj. m. 
1—11 | 2— 6|Вгоппіс. u.|Głuchoj р. 
1— 2— Sr. Newka |Aleksan. u. 
1—85 | 2— 86 Kadetsk. 1.|Galern. g. 
1—79 | 2— 90 Tuczk. m. |Kamien.pr. 
1—25 | 2— 24 W. Newa |Konnog.u. 
1—19 | 2— 16IW.Bołot. u.|SkwerS. m. 
1—95 | 2— 26 Razjezż. u.|Głazow. u. 
Głazow. о. [ірі C.Z. D. 
1—37 | 2— 42|Zagorod.pr|Obwodn. k. 
1— 3 | 2— 65 linja. 6 linja 
1—35 | 2— 42|Ruzows. u. |Zabałk. pr. 
1— 9 | 2— хогон 


ОР OJ 


Сутки 


rewiry sadów 


Ucząstek 

Е Sąd. 

(ezast'). polic.. uz | 
МАТ. 

Adm. | 2 2 
Adm. 2 2 
Was. 1 24 
Ptb. 1 26 
Ptb. 4 25 
Wyb. jOcht.| 3 
Ptb: 4 | 25 
Was. 1 24 
Wyb. |Leśn.| 14 

Koł. ДБ Ж 
Айт. | 2 2 
Spas. |312)| 8 
Ptb. Э 26 
Adm. 1 1 
Ptb. 3 26 
Wyb. 1 | 27 
Lit. 3 11 
Lit. 3 L1 
Wyb. 1 14 
Wyb. 2 | 14 
Spas. z 8 
Mos. 3 15 
> 4 | 15 
Ptb. 1 25 
a a p 
Lit. 3 11 
Lit. d 11 
Wyb. mF FF 
Lit. 2 12 
s Se eel 
Wyb 2 | 14 
= 2 14 
Was. |Suw.| 23 
Wyb. 1 3 
Gb. 4 | 20 
> 1 20 
z ү 1426 
Was 1 24 
si 1 | 22 
Adm. 2 2 
Mos. 4 16 
Ptb. ¿l Ale 20) 

Was. |115. 124125 

Ptb. r 2 [25:20 

Roz. 21320119 
% 3 19 
Mos. 3 15 
AL N ЗА 2079) 
Моз. А16 
Was 1 | 24 
Mos. 4 16 
Ptb. 2 425 


pokoju. 


Uwagi 


(Oddziela Wyb. 
str. od W. Ochty). 


(na wyspie Kre- 
stowskicj). 


(na wys. Kresto- 
wskiej). 


patrz Zabałkań- 
skij prosp, 


Ulica, prospekt nadrze- 
żna ulica (nabereznaja) 
lub zaułek (pereułok). 


Carycynskaja u. 
Cerkownaja n. 

Cerkownaja u. 

Cerkownyj p 
Cerkownyj p 
СЕРЕ Отуу] р....... 
Charkowskaja u. ... .| 
Chersonskaja U.. ... 

Czarnej rzeczki nab... 
Czernorieczenskaja u.. . | 
Czernoreekij p. . <... 
Czernyszow p... . 


+... . 
СССР cdi. 46 


ат жу CC 


мы Ę aka Ta 


Czubarow р. Eris: k ! 
Destiarnaja U. ..... | 
Degtiarnyj p... ... 1 


Demidów p. ....... 
Demidowskij p 
ПЕЕВ) р........ 
Dinaburskaja ul. 
Dinaburskaja ul. 
Disnenskij p. 
Dmitrowskij p. ..... 
Dnieprowskij p.. 
Donskaja u 


le” iS a 


н... 


ООСН 3 7 


Drowianaja п....... | 
Drowianoj р. 
MOT Wm... 
"оу p- on’ А 
Damski) p... . 2... 
Dworcowaja nab... .. 
Dworianskaja Wielka u. 
bworianskaja Mała u.. 
KEkaterynhotskij pr... . 


“ 


Ekaterynhof. rzeczki nab. 
Kkateryninskuja u... . 
Ekateryninskij kan. nab. 


u 


+ 


з 4 и 1 з Г] 


Ekarynosluwskaja 
brtelew p 
Eskadromnyj р 
Estlandskaja u 
Ferzenów p. 

Findejzen p. 

Finlandskij pr 
Finlandskij p 


Nra domów | | GRANICE Сут | Uezastek 
prawa | lewa | | ezast’). Sad. 
strona | strona | 9% do (ега | polie. pok 
1—7| —  Miljonnaja Мојка Adm 1 | 1 
1— 7 | 2— 6 |Piesoczn. u. Aptekar.pr.| Ptb. 31-26 
1—25 | 2—12 |Zwieryn. u. Bolszoj pr.| ,, 1 25 
1- 2— 6 |Kirocznaja C.Sp. Ргео.| Lit 3 АТ 
l 2—  |Ligowka  /Predtecz.u.| Al. N. 2 | 22 
1—15 | 2— 8 |5 Rożdest. 7 Rożdest. | Roz. 2 1 20) 
1-17 | 2— 4 |Neskwi pr. Aleks. pl. | АІ. N. 1”| 22 
1-2) | 2—22 |Kałaszn.pr. Alek. №. 1. | Rot. 1 |. 20 
77 | 2216 Wyb. | э |^14 
1—17 | 2— 6 |Jazykow.p. Łansk, sz. | Wyb. К 
1— 7] — Newski pr.lAleks.N.pl.| ALN. | 1 | 21 
1— 9 | 2— 8 |Ekat. kan. Fontanka | Spas. 2 1 BAT 
1— 7| —  |Fontanka |Zagorod.pr.| Mos. | 35 | 15 
2—10 s = М 2 | 14 

1—13 | 2—16 |Ligowka |Ekater. u.| Al. N.| 2 | 22 
1—45 | 2—38 |Newski pr.|W.Bołot.u.| Roz. | 1 i 2 |20121 
1— 9 | 2—32 W. Bołotn. Konnog.u.| ,, Bi2| 20 
1— 9 | 2—10 |Mojka Ekater. k. | Kaz. 2 В) 
1— 5 | 2—10 |Ekater. k. jW. Sadow.| Spas ә 9 
1-185 | 2—14 |Fontauka |Kurlands. | Nai w АЦЕ 
1— 2— 4 |Fontanka (с. św. Trój. „ 2 | 18 
1—15 | 2—20 - — Ą 3] 18 
I= (| 2— 8 ` — Was. |Suw.| 23 
1-17 | 2—18 |Stremian.u.|Kołokoln. | Mos Тра 
1—17 | 2—92 [7 linja Akadem. p.| Was 1 | 24 
1—31 | 2—30 |Mał. рг. (m.|M. Newa Я 2 | 24 

15116 lin. 
l— 9 | 2— 8 |Rizski pr. |Obwodn. k.| Хаг 2, | 18 
1— 9 | 2—22 |Priażka  |Ekater. К. | Kot 2 D 
1-11 | 2— [Newski pr. Czernysz.p.| Spas : ñ 
1— 3| 2— 4 |Kronw. pr. |W.Posad.u.| Ptb. » l 20 
= 2— |Kadee. lin. Zagiben. p. Was. 1 | 24 
ps 2—36 |Pracz. m. |Dworc. m.'| Adm. 1 1 
1—39 | 2—44 Aleks. park|Samps. m. | Ptb. 3 | 26 
1—25 | 2—16 |W. Newy |Posads. u. pa 3, |-26 
1—25 | 2—12 |W. Sadow. |Ekater. К. | Spas 4 | 10 
27—29 | 14—16 |Ekater. k. |Kasz. m. na| Kaz. 3 4 
Ekat. k. 

51-—107| 18—98 |Kaszynam.|Fontanka | Kat. 2 5 
و‎ — |Fontanka |Wys.Riezw| Nar. A 
45—49 | 54—64 |Tawricz. u.|Śmol. шоп.! Кой. MLO. 
1—21 | 2—16 |Mojka Newski р. |Kaz. Sp. 1—1 [3—% 
3--417 | 18—20 Newski pr.|Gorochow. |Kaz.Kaz| 1—2 |5—' 
= 22—28 ° ” — Spas.| —2| —7 
30—86 4 „ F Spas. s = 

= 38—40 -— Spas.| —3 Az 

49—19 | 42—74 Gorochow. Woznes. m. Kaz. Sp. | 2,514 {8 

81— 125176 —118i Woznes. m.|Fontanka | Kaz. Sp.| 3— 414 ze 
127-1311120--152| М Кой. Ко). 1—4 | 5—6 
= 154--182 у s — Ко. | —2| —6 
1—49 | 4—30 |Czubar. p. Obwodn. k.| Al. N Од? 
1—15 | 2—18 Italians. M.|Bassejn. u.| Lit. 29) JE 
1— 3 | 2— 4 |W.Greb. u. M. Калп. u.| Ptb. 2 | 25 
1—17 | 2-10 |Fontanka |Obwodn. k.| Nar. 34, ie 
1— 7) 2— 8 |Czernor. m.|W. Newka.| Wyb. 2 FIA 
|= 2— |Karpowka |Pesocznaja | Ptb. 3: | 220 
1—17 | 2—14 |W.Samp.p. |Samps. m. | Wyb. 1 | 14 
1— 5 | 2— 8 |17 linja 18 linja Was. |Suw.| 23 
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na wys. Aptekars. 


na wys. Gutujew. 


Prospekt ten był w r. 
1711 droga wiodacą do 
Ekaterynhofu, dziś 
ciągnie się aż do pa- 
łacu Ekaterynhofs. 


jest to dalszy ciąg 
Woskresenskiej u. 


1 
Ulica, prospekt nadbrze- | Nra domów GRANICE Grikał | Ucząstek 
2па ulica (nabereżnaja) я | | ETT Uwagi 
* а | а prawa lewa | Czas) À | š Sad. 
lub zaułek (pereułok). ее Аза od | do ( } polie. pok, 
DE ДК 7. | — — Nišegor.u.|Finl. dr. z. | Wyb. МЕ: 
IV p. а... 1— 2— 4 |W.Sams.pr.|W. Newka | „ 2 14 
Flugow (nowyj) р... | 0— 5 |18— 2 Мү.$ашз.рг.| Мигїпз.рг.| ,, 1 3 
N gg o 1— 7 | 2— 6 |W. Wulf.u.|W. Newka | Peters.) 3 206 
DODIY] Pi „woo. s 1— 9 | 2—18 Mojka Ekater. k. | Kaz. 3 4 
Fontanki rz. na КР + 2—10 |W. Newa |Cepnoj m. ; — Lit.| —4|—11 
š 42. „.| 1—25 |12-—80 |Cepnoj m. [Newski рг. |Spas.Lit|1—1 |7 11 
А ЎЧ ..| د‎ 3240 — a — Lit.| —1 —12 
= n yg + + +!27—40 |42—48 |Newski pr. |Czernys.m.|Sp. Mos.|2—-1 7 13 
* ha PAK WIE: = $ —Moś.| мү Jal 
3 + г г | — !58—64 — $ — Mos.| —2 |—14 
š Жл. т .. 51—63 66—82 |Czernys. m.|Goroch. u. (Sp. Mos.|3—35 8 15 
= у» Ж . 65—95 84—100/Goroch.u. |Обпеһ. m. |Sp. Моз.|8—4 | 9 16 
3 + e ... 91101" — — = Spas. —|4— :9 — 
~ e . 101--105 102--106/0buch. m. |Izmajł. m. ;Nar.Nar|4—1 10 17 
= оС ‚ 107--119 108--150|Jzmajł. m. |do ujścia |Әр. Nar.|4—2 10 18 
К э В . {191-179 152--112] — e Kol. Nar|1— | 6 18 
енор: з... г. 1— 5 | 2—14 |W.Sams.pr. Flugow р. | Wyb. 2 14 
оО, .. .. 1—11 | 2—14 |W.Sams.pr.' W. Naslia 3 2 14 
м зки) ПЕ 1214.12 1—41 | 2—62 |Litejnyj pr. Tawryc.og.| Lit. |3—4) 11 
Gagarinskaja u. ..| 1—25 | 2—36 IW. Newa |[Pantelej.u.| ,, LiL" 1 
Gagarinskaja nab. . . . —- 2—36 |Litejnyj m.|Letniogród| ,, 4i1) 11 
Galernaja u. ...... 1—77 | 2—60 |Petrow. pl.|Nowoad. k.| Adm. 3 2 
Gardnerowskij p... ..| 1— 3 | 2— 4 |W.Sams.pr|W. Newka | Wyb. 2 14 
(iarnowskaja u.. RA. 1 Rot. Iz. p.|7 Rota Iz.p.| Nar. 17 
Gatezynskaja п...... —33 | 2—26 |Bolszoj pr.|Małyj pr. | Ptb. ж 254 
Gawanskaja uw ..... 1—55 | 2—82 |Bolszoj pr.|Smol. pol. | Was. Suw. | 23 
Gdowskaja u... .... 1—5, 2— Û |W. Spas. u. |W. Kołtow.| Ptb. 214.030 
Geslerowskij p. . . .. . 1-23 | 2—24 |r.Karpowka|Zelen.W.u.| „ 24 | 26 
(iimnaziczeskij p... ..| 1= 2— |W. Spas. |r. Zdanow.| ;, 2 | 25 
Głazowskaja u. ..... ‚| 1-25 | 2—42 |Razjezż. u.|Siemion.pl.|Mos.ALN.| 3 |15 22 
СЛ) фг e a 3 — — _ |Fontanka |Priadilnav.| Koł./ 1 6 
HOLD. eC 1—13 | 2— 6 |Konngw. u.|zamknięta | Roi. 2 19 
(ИШ) р... „02%. 1— 5 | 2— 8 |Piesoczn.u.|zamknięta | Ptb. 1 26 
Głuchoj р.........! — | <= W.Sams. pr|Leśny Inst.| Wyb. 4 | 14 
Gołodajskij p. ..... — г. Smoleń. |pole Was. 2 | 23 na wysp.Gołodaju. 
Gołowinskaja ul. 1—19 | 2—86 |Jazykow p. |zamknięta | Wyb. 2 14 
Gołowinskij p... .... 13—15 | ogrody |Flugow. p. |Czar.rzecz.| ,, 2 14 
Gonczarnaja u. . « « « « | 1—29 | 2—28 |Znamens.p.|Połtaws. u.| Al. N.) 1 21 
Gorochowaja п...... | 1—15 | 2—16 |Admir. pl. |Krasnyj m.| Adm. |2—1 2—1 [Otrzymała nazwę 
З АКТ? A 17—97 | 18—24 |Krasnyj m.|Kamien. m.| Kaz. (2-1. 1 |od kupca Goro- 
- W | P 29—57 | 26—50 |Kamien. m. Semen. m. | Spas. З 9 chowa,który pier- 
A cy 6 GRO ta? 59—79 92—70 |Semen. m. |Zagorod.pr| Mos. 4—5 [16 15 wszy na niej wy- 
Gospitalnaja о п...... 1— 5 - Greczes. u.|Konnog. u.) Roi. 2 20 budował dom mu- 
Сыр. Иззет... 1—11 | 2—10 |Fontanka |Władim. prj Mos. 1 14 rowany. W 1737 r. 
Granicznaja u... . ...| — — _ |Lesny ins. |W.Sams.pr| Wyb. | Leś. 14 już oznaczonabyła 
Grebeckaja Wielka. . . 1— 3 | 2— 4 |Puszkar. u.|Bolszoj pr.| Ptb 1 25 maplaniei nazywa: 
= „ +. 1—57 | 2—80 |Bolszoj pr. zamknięta ' ,, 2 | 25 Ha się wtedy Drugą 
Grebackaja Mała... .| 1—15 | 2— 8 |Małyj рг. |Muzyk. p. | 5 | 2 25 | Admiraltejska 
Greozeskij рг....... 9—39 |10—14 |Orłow. рег.|Рагайп. u. | Roz. [112 | 20 |perspektywą. Dlu- 
Саала u... a. 1—19 | 2—16 |Mytnins. p.|Griaznyj р. Ptb. 1 25 | gość I wersta 1 
CDS J р. pea. aa 1— 9 | 2— 6 jŹdanowka |Cerkow. u.| 4 1 25 440 sąż. 
Grodnienskij p. . 3... 1—19 | 2—16 |Znamiens. |Preobraż. | Lit. з: 11 
Со ЕЕ 1— 3 | 2— |W. Grebec.|M.Raznocz.| Ptb. 214.29 
Gułarnaja w. ...... 1—27 | 2—34 |Bolszoj pr. |Kronwer.p.| y 1 | 26 
Ера л... — !7пашіепѕ. |Ligowka | Lit. 2 12 
Helsingforskaj А u. ...| 1— 3 | 2— 4 |W.Sams.priW. Newka | Wyb ‚ТЕ, 
Jąmburskaja ......| 1— 9 1 2— Ptb. 2 | 5 


° ПЕРА 


оК" 


I 
Ulica, prospekt nadbrze- Nra domów | GRANICE Сип Ucząstek a 
Zuna ulica (nabereżnaja) ws yeah p SETCE e TY wagt 
Rok а czas). n, | Sad. 
lub zaulek (pereulok). он ова od | йо ( ) polic. pok. 
n U. Е 1—-17 | 2—32 |Kuznecz.p. Razjezz. u.| Mosk. 2 3 
Jarostawskaja w ....| 1— 5| 2— 4 |Kostroms. Smol. mòn.| Roż. s | iy 
NAZYRÓW р. ....... 1-501 | 2—48 |Czernor.m. Flugow р. | Wyb. 2 | 14 
Inostrannyj p.. 4.0. 1— 3 | 2— 8 |13 linja '14 linja Was. |Suw.| 23 
Institutskij р. .... . 1—5 - _ |W.Sams. pr S. Murin.d.| Wyb. 2 | 14 
imżEmiernaja U ... a: 1—11 | 2—16 |Ekater. k. Fontanka | Spas. 1 0, 
ает р. 1—15 | 2— 6 |W.Rużej.u. Piewczes.p.| Ptb, 3M 26 
Italianskaja Wielka u. .| 1—89 | 2—16 |Ekater. К. Fontanka | Spas. 1 6 
Italianskaja Mała u. ..| 1—60 | 2—88 |Litejnyj. pr Ligowka | Lit. że | leż) 
Twanowskuja U. . . . 1—25 , 2—20 |Zagorod. p. Borowajau. Mos. 5 15 
Iwanowskająa U... . > -  |Newski pr, Cherson. u.| Roz, 0 
Izmajlowski polk.. . . . - | — — — | — | patrz Roly. 
Izmajłowskij pr... ... 1—2] | 2--24 (Fontanka Obwodn.k.| Nar. [|2—1118 17 
Woskajam 2.7 24 1—17 ›—-24 |Bolszoj pr. Małyj pr. | Ptb. 2 25 
Kabinetskaja u. , .. . .| 1—13 | 2-22 |W. Mosk. Zwienig. u.| Mos. 3 | 15 
Kadetskaja linja 1—3 - W. Newa M. Newa | Was. |1-2) 23 
КОСЫК р. 1...... 1— 3 | 2— 6 5 linja 10 linia „ PARĄ 
Kadetskij р... е W. Grebec. М. Razn.u.| Ptb. Э 25 
Kalinkinskij p. ... . . 1. 2— 6 |Fontanka Priadiln. u.| Kol. 2 6 
Kalasznikowskij pr.. . 1—55 | 2—24 [Newski pr. W. Newa | Кой. |1129) 19 
Kalużskij głuchoj р... 1— 5 | 2— 8 |Twersk, u. zamknięty | „, 3 | 20 
Kamennoostrowskij pr. 1—57 | Kronwer.p. W. Newka| Ptb. 3 | 26 
N = то ан m ep. = L2,3| 26 
Кор. ал „| 1 9 | 2—20 Sm. өшеп! — Was. 2, | Фу 
Капатејесипаја ul. „..| 1—17 |. 2—14 |Bolszoj pr. Małyj pr. A Saw.| 28 
Raronierskaja ul, ,..| 1=3 2—30 |Mogilow. u. Anghjs. pr.| Kol. WIZ 4 
Kanonierskij р. ..... Ed П | 2— 8 Кы К. wa u. v i 6 
Karawannaja u... —11 | 2—28 jFontanka |Newski pr.| Spas. 1 2 е 
ени) p кеа. i 2—- 8 |Kamien.pr.|Piesoczn.u.| Ptb. 5 | 26 Шы. 
Karpowki nab. 1—69 | 2—16 |W. Newka |M. Newka | „ | 26 
Kartaszyehina п. 1—55 | 2--48 |Srednij pr. |Małyj pr. | Was. |Suw.| 23 
Kawalergardskaja u. . 1—17 | 2—42 |Konnog. u.|Newa Roz PE 
Kazanskaja u. ..... 1—17 | 2—24 |Kazanskaja ploszez. do | Kaz. 1 1 
3 CAE 1-6 19—41 | 26—54 |Fonarn. p. » 6, З 
à El 15—49 | 56—62 > Е 5 3 4 
Kazaczij p. 1-=-17 | 3—-10 |Goroch. u. |4agorod.pr.| Mos Я ТЗ 
Kazumiemyj p. 1- | 2— 8 W. Newka |W.Wulf. п.) Ptb. 5 | 26 
Kijewskaja w. . . . ...| 1— 5 2—16 |Borowaj. u. Zabałk, рг.! AL N.| 3 | 22 
Kirocznaja u. ...... 1-4 2—50 |Litejnyj pr.|Tawrycz. s. Lit, 5 | bl 
- Е ЕА, белйт l 3| 2— 6 |Тажгус. ос. Konnogw. | Roz. © | 8 
OCD... Y. s: = 2— 4 |Ѕегеіеј. u. Farsztat.u.| Lit. 4 | 11 
у р .-.... 1— 7 | 2— 8 М. Mors. u. Мојка Adm 1 1 
ШОУ 1— 9 | 2— 8 Priadiln, u.|Fontanka | Kol. 1 6 
Кї D a 1—29 | 2—30 |Ruzows. u. abałk pr. | Mos. 4 | 16 
Kokuszkin p. ...... 1— 2—  |W.Sadow.u Ekater К. | Spas 
Kołokolnaja u... . 7 1—15 | 2—18 |Władim. u.'Mikołaj. u.| Mos. J С 
Kolomenskaja u. 1—41 | 2-36 |Kuzniesz.p. Razjezż. u. , 21 14 
о азКкаја u. ...'.. 1—83 | 2—-20 Bolszoj pr. Zelen.W.u.: Ptb. 2 | 96 
Kołtowskaja Wielka u..| 1—23 | 2—30 |Korpusn.u.'M. Newka l „ 24-425 
Kołtowskaja Srednia u. | 1—27 | 2--22 |Równoległ.|W. Kołt.u.| „ 2 | 28 
Koltowskaja Mała u. . 1—23 | 2—18 |Korpus. u.|M. Newka | , 21 | 25 
Koniuszennaja Wielka а. 1—31 | 2—14 (Мојка Newski pr.| Kaz. 1 1 
Koniuszennaja Маја u. .| 1— 9 | 2—14 |Szwedsk. p.|Newski PF. ,, 1 1 
Koniuszennyj p... ... —j | 2— Koniusz. pl. Koniusz m. ,, 1 1 
Komno-Gwardejskaja u. | 31—69 |32—64 |9 Rożd. п. Smol. mon.| Roi. |2—3| 19 
Konno-Gwardejskij bal. | 1—19 | 2— 6 |Isaakij. pł. |Błagow. и. Adm. 2 2 
Konnogwardejskij p. ..| 1— 5 | 2—10 | Konnog. b. Мојка Adm. 2 2 
Konnogwardejskij p. . = — |Tawryez. u.|Konnog. u.| Roz. b pal 
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PSP EET Z 
Ulica, prospekt nadbrze- | Nra domów GRANICE 
żna ulica (nabereżnaja) а MIL Y oś) 
lub zaułek (pereułok). EE чу | od | do 
| 
ПОА) рб а. 1— 3 | 2—  |Kronwer.p.|M. Posad.u. 
зај олча, 5. 1— 9 | 2—30 |W. Spassk. ХА 204. 
Kosaja linja ....... 1— 9 | 2—28 |Bolszoj. pr.|W. Newa 
Kosoj Dementowskij p. 1—17 | 2— 4 |Fontanka |Gagarins.u. 
Шип п. 1—18 | 2— 4 |Degtiar. u. ке w 
Rowenskij p. ...... 1—88 | 2—30 |Nadieżd. u.|Ligowka 
Kożewiennaja linja 1—43 | 2—44 |Fińska zat. zel gr 
Biopiwnyj p. . 54. 4%. 1—17 | 2—14 |W.Sams.pr. W. Newka 
Krasnosielskaja u. . . .| 1—19 | 2—16 |Bolszoj pr. Małyj рг. 
Krestowki rz. nab. .. . — — Kamien. w.|Krestow.w. 
Kriukowa kan. nab. ..| 1— 3 | 2—  (Błagow. u.Tiurem. m. 
RAA 2, 1—17 | 2—14 |Tiurem. m. Ekater. k. 
n n » + .|19—29 |16—22 |Ekater. k. IFontanka 
еа nz 23 IE. Z š ПР e Тү = тй 
ronwerskij pr. . . ... —81 — roiek.cer.' W. 
Kronwerskaja u. .. . .| 1—15 | 2—18 |Kronwe.pr.) W. Pusz. u. 
Kronwerskij p. (głuchoj)| 1— 3 | 2—10 Kronwe. pr. Sytnins. pl. 
Kropaczew p. . ..,..| 1— 5 | 2—  |Astrach. u. Orenbur. u. 
Kubanskij p. ...... 1- | 2—  |Kadets. lin. Zagiben. p. 
Kurlandskaja u. ....| 1—29 | 2—36 |Шгоміап. п.т. Monast. 
Kurskaja u. .......| 1— 3 | 2— 4 |Ligowsk. k. Woroneżu. 
Kuzniecznyj p. . .... Ryżski pr. |Kurland. u. 
Kuzniecznyj p. .....| 1—19 | 2—14 |Władim. u. Ligowka 
Leontjewskaja u. ....| — — |Woskres.pr Ochtens. p. 
' Lesztukow p. ......| 1—17 | 2—14 |Fontanka |Zagorod.p. 
Libawskij p... .....| 1— 5| 2—4 |Ryżski p. |Fontanka 
Liflandskaja u. .... ‚| 1— 3 | 2— 4 jObwodn. k. Narw. tr.w. 
Ligowki nab. ......| 1—39 | 2— 6 |Bassejny |сш. Staroo. 
" > =... [41—68 | 8—266 » » 
2 рч от Др. 65—105) — H 4 
ы, 4 . „|107--109)] — „ „ 
4 REA «Т IL) 111--303 a +7 n 
Linje Wasilewskawo ostrowa. 
Kadetskaja—pierwajal.| 3 BZ z W. Newa |M. Newa 
Wtoraja l.—tretja l. .. =o a у ке 
4ta l. — 5ta 1. . . 2 < P © n” Е 
біз 1. — Tma l.) STE а ñ r. Smoleńska 
Sma 1 — Sta 1. , 23-52 x 5 
10ta 1. — 11ta 1. . o.ŻĘ pr a 
12ta 1. — I3ta l. . 5% 5 > Ë „ n 
Ata 1. — 15ta 1. . “qta > £ 
бїз 1. ial .| ZZA й Ў 
18ta 1. — 19ta l. . EEEE: $ Małyj pros. 
Beal озна „AS e [Kosa sik 
24ta l. — 251. .| zzz cej Kosaja l. 


26ta 1. — ZTma 1. 


Шеш рт +. 2... . 1—59 
- ТЕ + * s w e © 29 
n n Di , 
[ШОШАК po... . 1 4% 1— 9 
НЕЗ = 
Tatónskaja ©... .... 1— 
Łanskaja u. . . ..«.. — 
Łamanskij p: ...... тео 
Lopuehinskijp...... = 
Łowizskij p.. . : ....| 1— 9 
Ługskaja u. ... ....| 1—21 


Kożewien. |Kosaja 1. 
2—14 |W. Newa |Newski pr. 
16—88 
40—66 A {а 
2— 8 |Priadiln. p. Anglijs. pr. 
2—  iOficers. u. |Ekater. k. 
2—12 |Newa Jarosław.u. 
Czarna rz. |W.Sams.pr. 
2— 4 |W Sams.pr Niżegor. u. 
42—48 |W. Newka |Kamien. рг. 
2— 6 |W Sams.pr|Zelenk. p. 


„ n 


2—20 |W.Sams.p.!M. Zelen.u.i Ptb. 
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Qyrkuł Ucząstek babę 
š А а. Чы 
(czast') | о, r 
Ptb. 8 26 
= 2 25 
Suwor. | — | 23 Czekuszi. 
Lit. 1 11 
Roż. 1 20 
Lit. 2 12 
Was. |Suw. 23 | Czekuszi. 
Wyb. 2 | 14 
Ptb. З 25 
д 4 25 
Adm. 2 2 
Koł. 1—8 |5—4 
” 1—4 6 10 
Ptb. 2 | 25 
» З 26125 Dokoła Aleksan- 
гр 1 | 26 |drowskiego parku. 
p 1 26 
Wyb 1 14 
Was 1 | 24 
Narw mW. 18 
Al. N 2 18 
Nar. Że) ike 
Mos. |2—1| 13 
Roż. 3 M 19 
Mos 24 5315 
Nar. 2 GLS 
Nar 3 | 17 |dokoła Ekateryn. 
Lit. 2—1 |12 21 parku. 
Mos 1—2 |13 22 
2) 2— |15 س‎ 
» 3— 4/32 y 
Al. N.|3— |22 — 
Wszystkie 27 linij 
Was. 1i2/23i24]| tworzą razem z ka- 
detską linją 14 ulic, 
» ” ” a więc 27 linij 
› „ » |(ztąd nazwa) domów. 
EM 9, 99 
М °з » (patrz Birzewaja 
” ” » |і Kadetskaja linja, 
Р Бим. | 28 |Kosaja linja, Koże- 
” ” » | wiennaja linja} 
33 39 9 
2 n " 
> > У 
1, ” > 
,” „ ” | 
it. Í| 4 | 11 Wim r. P.W. zbu- 
Б > 11 dował na brzegu Ne- 
z © 19 [Wy gisernią (litejnyj 
э" @ dwor), dokoła któréj 
Koł. 1 6 [mieszkali robotnicy. 
Kaz. 3 4 |Z początku ta część 
Rożd 3 19 miasta nosiła nazwę 
Wyb. | Los. | 14 Хи, з potem ró 
hd 2—1 3 pr otrzymaławą nazwę 
Ptb. 3 | 26 |Aptekarska wysp- 
Wyb. 2 14 
a 25 
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w Gaicrnej gawani 


Zabudowana od r.1718 
od dawniej stancyi po- 
cztowej (dziś Marmu- 
rowy pałac— Mramor- 
пу} dworee) do Zimo- 
wego pałacu (Zimnij 
dworee; i do 1432 na- 
zywała się Troicką uli- 
cą.Potem nosiła nazwę 
Niemieckiej а nastę- 
pnie po pożarze 1737 r. 
kiedy książe Czerka- 
ski dał przykład in- 
nym magnatom budo- 
wania na niej domów 
otrzymała nazwę: Mi- 
ljonnej. 


W,i M. Morską zbu- 
dowane jeszcze przy 
Р, W. dla urzędników 
marynarki. 


A م‎ 


Krestowska wys. 


Długość Newskiego pr. od 
pi. Admiralicyi ао Aleks.- 
jNewsk. ław. 4 w. szer. 99 
sąż, Prze! 1500 r. była tu 


таска aleja, którą po tym 
|roku znów zasadz. W 1805 
r. od Admir. do m. Aniez- 
kina przez śr. ui. przeprow. 


13 12 lip. aleję. W 1817 r. wycięto 


rz. a na ich miejs. około 
trotuar. 215407, młode lipy 
ale te przyjąć się піс ебе. 
i ostatecz, w,1339 r ирга. 


Ulica, prospekt nadbrze- Nra domów | OAI | Oyrkuł ау 
zna ulica (nabereżnaja) reg s Ja) WAP РСЗ 
lub zaułek:(pereułok). 0 5 | ZE od do (‹ zast?) polic. Aa 
| | 
Maksymiljanowskij p. 1—25 | 2—20 |Woznes. p.izaFonar.p.| Kaz. 3 4 
Małkowskij р....... 1— 5 | 2— 8 |W. Sad. u. |Ёоп{апКа. | Spas. 4 | 10 
"Pia, Ар ЖИЕ 1—51 | 2—45 |M. Newa |8шо!.ро1е | Was. 2 | 24 
La a 1—11 | 2—22 |šmol. pole |Naliczn. U) x, Suw.| 28 
Уе 1—48 | 2—45 |Zdanowka Ryback. п. Ptb. 2 | 25 
|| s E y e « | 45—89 50—88 |Ryback. u. |Griazn. u. | Ptb. 2 | 26 
Mancźnyj p. sse.. 1—15 | 2—18 |Preobraż.u. Znamens.u.| Lit. | 3 | 11 
Maslanyj p. . . « . ° 1— 7 | 2—8 |23 linja |26 linja Was. |Suw.| 23 
Masterskaja Wielka u. .| 1—11 2011) Oficers. u. ІЕКаѓег. k. | Kol. | 1 5 
Masterskaja Mała u. ..| 1—11 | 2—12 د‎ 4, I. | "y, 5 
Matiatin p. ....... 1— 3 | 2—12 |Klinskij pr. |M.Cars. pr.| Mos. 4.5 16 
Matwiejewskaja u. . . 1—15 | 2—14 Bnlszoj pr. |M.Biełoz.u.| Ptb. ЧО 
Наа: а.и: 1--21 | 2—28 |Newa Ekater. k.| Koł. 2 5 
Miehajlowskaja u STM. M 1— 3 | 2— 4 Italians. u. Newski pr. Spas. 1 7 
MieszezanskajaSrednia lls 1—27 | 2—80 Ekater. k. |Woznes. p | Kaz. 2 4 
Mieszczanskaja Mała u. | 1—13 | 2— 8 |Ekater. k. [Ekater, k..| Kaz. 2 4 
Miljonnaja u. ...... 1—8 | 2—54 |Garyc. tuz |р). Zimn.D.| Adm. 1 1 
NOR т... 3: 1—8 | 2—  |Oficers. u. |Pargowa.u.| Kol. 1 5 
(булек р........ 1— 9 | 2—10 |Sapernyj p. Znamens.u.| Lit. ويا‎ т 
Mitrofaniewsk. dorogaW.| 1— 5 | 2— Û |Obwodn. k.|Gm. Mitrof.| Nar. |2—1| 17 
Mitrofaniewsk. doroga М. 1— 5 | 2—12 |ząbałk. p. 5 Ф 1 17 
Mochowaja u. . . . « «. 1—47 | 2—42 |$ergiews.u. Simeon. p. | Lit. йр 211 
Mogilewskają u... ... 1—27 | 2—20 Ekater. k. [Fontanka | Kol. 1 6 
Mojki r. nab. ...... ISA — |Foutanka |Ekater. k. | Adm |1— |; — 
2092 а. sas m 74 3—59 | 2—42 |Ekater. К. Policejs. m.| ,, ES 
| T TS 61—18 | 44—54 |Policej. m. Krasnyj m.| ,, 12 11 
-- a asas 15—89 |50—60 |Krasnyj m. Sinij m. н, 2—2 |2—] 
ET O ж.о. 91 117 '68—96 |Sinij m. Pacieluj.m.| ,, = 
n AONTA — |98 122 |pyciełuj.m. Suchar. m.| p —1| —5 
ST mp و‎ 124 126|Sucharn.m. Newa л? — | 25 
Monetnaja Wielka u. 1—29 | 2—12 |Kronwer.u. W. Wolf. u.| Ptb z il| 28 
Monetnaja Mała u. ...| 1—11 | 2—18 |W.Posad.u. W. Mon. u.| ,, 3 | 26 
Morska Wielka u... ..| 1—53 | 2—58 |Plae Dwor. Poeztam.p.| Adm. | aj 82 
Morska Mała u. . . . . . 1—23 | 2—74 |Newski рг. Isakiew:.pr| ,, WS? 
Moskowskaja Wielka u. | 1—15 | 2—16 |Włodzim.u. Razjezż. u. | Mos. 2 | 15 
Moskowskaja Mała u. .| 1— 7 | 2— 4 |W.Mosk.u. Jamskaj.u.| ,, 9 15 
ГОВИ Оху p. 2...0... 1— 5 | 2— 8 |W. Newa Мојка Adn. 1 1 
Mozajskaja u... . .. . 1—49 | 2—54 |Zagorod. p. Obwodn. k.| Mos. 4 гал 
Mueznoj p... . . 1— 9 2— 6 |W.Sadow. |[Ekater. k. | Spas. 3 8 
LIFGASINTARZENNE 3— —  |W.Sams. p. (Nowosil. u.| Wyb. оӣ 
Muzykantskij р. perwyj | 1— 3 | 2— 4 |Grebec. u. |W. Spask. | Ptb. 2 | 25 
Mazykantskij p. wtoroj | 1—6 2— 6 |W.Spas.u.|W.Greb.u.| „ e | 25 
Mytninskaja w ..... 21—27 |30—52 |Mytnins. p. |W.Bołot.u.| Roz. 2 20 
Mytninskij р....... 1—15 | 2—18 |Tatarskijp. Prowiant.u.| Ptb. W. 25 
Mytuinski) p. ...... ЕЗ 2— 8 |Mytnin. p. (Nowog. ul. | Вох. 2 20 
Nadezdinskaja u. 1—17 | 2—30 |Newski pr. |Kirocza. u. | Lit. 2—211211 
1. A, 19—41 | 24—54 РЕ Š > 3 | 11 
= s 1—19 2—18 — — Ptb. 4 4. 25 
Nadeżdinskaja u. 1—55: 2= — — Was. |Snw. 23 
оао, а. 1—19 | 2—16 |Peterh. pr. Narws.zast.| Nar. 34.6 
Narwskij pr. .... 1— 3 — [Czarna rz. |Gołowiń.u.| Wyb. 2 | 14 
Nejszłotskij p. с 1—15 | 2—18 jAdmirał.pl. |Połicejs. m.| Adm. 1 2—1 
O SKI у... 17—25 | 20—28 |Policejs. m. Kazans. m.| Kaz. ISA IL 
š M ee Кг 21—31 | 30--60 |Kazańs. m. Aniezkinm,| Spas. 2 7 
3 MOA 39—79 | 68 118 |Aniezkin.m 'Ligowka IMos.Lit. 1-21 
з м3 ДУ 81 171 — ILigowka [AL News. Ё (АТ ҲЕКо| 1—1. 21 
> EEE — 120 202 э » Roż. 1 ' 20 
Niemanskij р...... „| f< 5), A= 8 ЫЗ linja |16 linja | Was. оо 
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między Sr. i M. pr. 


Ulica, prospekt nadbrze- 
żna ulica (nabereżnaja) 


а a + prawa 

lub zaułek (pereułok). ona 
| = 

Nikolskaja u. . .. ... | 1—15 
Nikolskaja u. . ..... = 
Nikolskij p- s.i. cm « 1— 7 
Nikołajewskaja u. ...| 1—23 

- a wa B>0L 

2 noe. «| 98—65 
Niżegorodzkaja u. ...| 1—49 
уа. аат 
Nowodereweńskij p. 1— 3 
Nowgorodskaja u. 1—15 
Nowoisaakiewskaja u. . — 
Nowoładożskaja u. ... 1—5 
Nowopeterhofskij рг... 1—19 
Nowy] pros. (Puszk. u.) 1—19 
ЛО 1—7 
Obucliowskij pr. ... 1—13 
Obwodnyj kan. nab. . ., 1—13 

a n > ++ |15—31 | 
ر‎ ” ” 
” 


Ochtenskij Bolszoj pr. ; 
Odesskaja u. . 


...... 


Ofieerskij р.. с. R op 
Ogradnyj głuchoj р. ri 
Opoczynina u. ŻĘ 
Oranienbaumskaja koki, 
Ordinarnaja u. ..... 
Orenburgskaja u. 
©rłowskij p... ..... 
Ostoumowa u... .... 
Шету] Di A... 
Palmenbachskıj p. 

Pantelejmonskaja u. 
Pawlowskaja u..... . 


I erekupho) pi. st <. | 


Perewoznaja п...... 
Pesocznaja n 
Pesoeznyj р....... 
Peterhofskij pr.. .... 
Peterhofskaja u. 
Petrowskaja u. .. ,.. 
Petrowskaja u. 
Petrowskij p. ...... 
Piewezeskij р....... 
HONA Uy... 
Pocztamskaja u. 
Pocztamskij p. 
Podgornaja u.. ..... 
Podjaczeskaja Wielka u. 
Podjaczeskaja Średnia u. 
Podjaczewska Mała u. 
Podolskaja u. ...... 
Podriezowa u....... 


ga Po ME 


sw ә OD 


Oficerskaja п....... | 


Nra domów | 


lewa 


Strona 


= 


8 
2— 6 
2—24 

26—52 
2—60 
2—10 


2— 8 
2— 8 
2—24 
2—10 
2—26 
2—29 
2—10 
2—14 
2—80 


32--104 
| 33—71 106-0 
. 73-10312-6 
. 105-121 140-164 


„!125--183 
‚ 180--169 = 
! 15—29 | = 
1—g| 2— 4 
1—98 | 2—32 
25—57 36—65 
1-7.) 2—6 
1—— | 2— 6 
1—63 | 2—54 
1—ə5 | 2-—24 
1—1 | 2—16 
1—37 | 2—92 
1— т 2—8 
1—15 82—26 
1—11. 2—14 
.129—— 32—— 
1—97 2—16 
1—18 2= Š 
1—11 2—10 
1—0 2—8 
1—51 2—56 
1—53 | 2—46 
1—il | 2—10 
1—23 | 2—25 
س1‎ 3 | 2—10 | 
1— 3 | 2— 4 
1—11 | 2—12 
1—11 2—16 
1—98 | 2—20 
1— 5 | 2—30 
1—27 | 2—36 
1—39 | 2—16 
1—15 | 2—14 
1—— | 2—50 
1—4 | 2—30 
1—33 | 2—— 


› |W. Newka 
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GRANICE 


od | do 


Pesan m. ak pr.) | 


Jazykow p. |Serdobol, u. Wyb. 


W. Sadow. | Fontanka 
Newski pr. 'Zwenig. u. 


| з | 3 


” " 

Newa . Ротопоз.р. 
Sienny pl. | Fontanka 
W. Newka |gr. miasta 
Newski рг. Chersons. | 
Isaak. plac Błagow. рї.) 
W. Spas. u. W. Kołtow., 
Fontanka  Obwodn. k.| 
Newski pr. Kuzniec. p. 
Mariin. pl. Kazansk. u. 
Sienny plac Fontanka 
W. Newa rz. Ekater. 


i №. = 


то]. mon. 
п. Konnogw.u. 
Priażka 


Małyj pr. | W. Spask. 
W.Sams.pr. lu cer. Sar. 
W.  Prosp.'0gr. w polu 
Boiszoj pr. 'Małyj pros. 


i =: 


| 


ITwersk. n. 
Woznes.pr. 


) {Bolszoj pr. r. Karpow. 


ISiniaw. р. Sachar. p. | 
'Rożdest. u. Greczes.pr. 
Znamiens. 
Padgorn. 
Fontanka 
Bolszoj pr. | 
Konnaja:pł. 
Priażka 


Точка 
| W. Newa 
PL Sf. Fr. 
Małyj pr. 
Ocht. M.pr. 

Mojka 
M. Newka ' 


równolegle do 
Karpowki 


Tryumf.wr. 
W. Kołt.u. 


|Kamien.pr. 
Fontanka 
|W. Spas. 


—20 Z pr. |Pesocz. p. 


Newa |W.Dwor.u. 


Ë M Spask. |йапом Ка 


M. Posads.|W.Rużej.u. 
Małyj pr. |Pesocz. u. 
Isaak. plac|Konnogw.p 
Nowo-Jsak.|W. Mors. 0. 
W. Newa |Stawrop. u. 
Ekater. k. | Fontauka i 
Ekater. k. |Charłam.mi 
Cepnoj m. |Ekater. Е. | 
Zagorod.pr Obwod. К. 
Bolszoj pr. Pesocz. p. | 
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ы К едым? 
ad. 

(czast'), "роне polio. St 
Kaz. 3 3 
2 4 

Spas. 4 10 
Mos. | le 
+ 0 44 
3 6 

Wyb. 1 3 
Spas. SEO 
Wyb. 2 14 
Roż. 1" 821) 
Adm. 2 | 2 
Ptb. эу 25 
Nar. 2 | 18 
Mos. 1 13 
Kaz. 2 3 
Spas. 3 9 
Aln. 1 21 
2—3) 22 

А]. "Nar. 3—1 22-17 
Mos.Nar| 4—2 '16-17 
Nar. |1—3 17-18 
в 2 | МӨ 
3 | 18 

Roż. б 19 
3 | 19 

Każ. З) 4 
Kot. 1 5 
Ptb. 9 | 25 
Wyb 9 14 
Was. |Suw,| 23 
Ptb. о | 25 
м 2 26 
Wyb. | 1 | 14 
Roż. | 1 20 
Was. |Suw.| 23 
mej! 20 О 
Roż. 3 | 19 
Lit. Му! 
Ptb. 2 | 29 
Roż. 4 20 
Koł. ! 2 5 
Ptb. 8 „k 2 
ЕЛА еа 
Кат. 3 |1817 
РФ. 2 UAB 
S 2 | 26 
> 8 | 46 
о e 28 
Š E. 
к: ТИРЕ Т, 
Adm. m 2 2 
وو‎ 2 2 
Roż. s | 19 
Spas. 4) 10 
к 4 | 10 
s 4 | 10 
Mos. 4 | 16 
Biż %: 2 „|. 26 


wh el rółtorackie- 
go per.) 
і 


(dalszy ciąg Pod.) 


INN.97 i 16nal. do 3u..p ) 


Wys. Aptekarska 
‘Aptekarska wyspa 


(patrz Palmen. p.) 
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Nra domów | GRANICE Uczastek 


Ulica, prospekt nadbrze- Cyrkuł 


żna ulica (пађегеѓпаја) ee e, лар st) Sad 
z czast”).| nol; . 
lub zaułek (pereułok). strona | SOSA od | do ( polic. pok. 
Pokrowskaja u... ... 1— 5 | 2—— |W. Puszk. |Bolszoj а) Ptb. 4 | 20 | 
* PŁ Ee 1—43 | 2—28 |Bolszoj pr.|Pesoczn. и. Ptb. 2 | 26 | 
Polegonnyj р... . . . . |47,107i109/48,108i110 = — Al. N. бер 22 
Polustrowskij pr. . ... a 2—46 |Baburin. p.|wieś Palus. Wyb. 1 3 
Poełosowa u. ....... 1—27 | 2—30 |Bolszoj pr.|Pesoczn. p. Ptb. 2 | 26 
Połtawskaja u. ..... 1—17 | 2— 6 |Mytnins. u.|Newski pr Al. N.| 1 | 21 aao sięgnie Менс 
رو‎ ={5 HE = SEI Newski pr. Ekater. k. | Roż. 1 21 |Mytnins, do Ekateryn. ul. 
Połtorackij p. . . .... = — == — — — | — |(patrz Nowaja ul.) 
Porochowskoj р. ....| 1—— | 2—— |W. Калп. IM. Razn.u.| Ptb. 2 (|| „25 
Posadskaja Wielka u. .| 1—11 | 2—22 |M. Posadz.|M. Wulf. и. Ptb. 3 26 
Posadskaja Mała п... | 1—25 | 2—34 |Kamien.pr.|W. Newka | Ptb. 3 | 26 
Potemkinskaja u. .... 1—13 | — IWoskr. pr. |Kiroczn. u. Lit. 4 | 17 
Powarskoj p. ...... 1—17 | 2—14 |Strem. u. |Kołokol. и.) Mos. Tej (+13 
Praczesznyj p. ..... 1— 9 | 2—12 |Mojka Oficersk. u.| Kaz. 3 4 
Predteczenskaja u. ...| 1—69 | 2—68 |Obwodn. k.|Czubar. p. | AL N.| 2 | 22 
Preobrażenskaja u... .| 1—27 | 2—24 |М. Italian. |Bassejn.u. | Lit. z | JIŻ 


. | 29-47 | 26—54 |Bassejn. u. Kiroczn. u.| Lit. 


Wośmaja ..| 1—43 | 2—46 


” ner 3 
Priadilnaja u... .... 1—39 | 2—36 |Mogilow.u. Anglijs. pr.| Kot. 1—2! 6 
Pradilnyj p........ 1— 7 2—12 [Priadiln. u. Fontanka | Kol. Ę4 6 
Prowiantskaja u.. ...| 1—15 2—12 |Kronwer.p. Mytnins. p.i Ptb. 1 25 
Pskowskaja u. ..... 1—25 , 2—32 |Drowian.p. |Еостапр. и. Kot. 2 5 
BODE... le. 1— 5 2— 4 |Zwierin. u.|Sjezżins. u.| Ptb. 5 
Puszkarskaja Wielka u. | 1—57 ; 2—46 !Sjezzins. u.|Kamien.pr.| Ptb. 1 |25126 
Puszkarskaja Mała u. .| 1—41! 2—94 IMatwiej. u:|W. Puszk. | Ftb. 1 | 26 
Puszkinskaja u... .... — — | == س‎ — — | — ((patrz Nowyj pr.) 
Rozjezzaja u. ...... 1—51 | 2—66 |Zagorod. p.|Ligowka | Mos. |3—2 |15113 
Raznoczinnaja Wielka u. | 1—21 | 2—20 |Małyj рг. |Korpusn.u.! Ptb. 4 1 25 
Raznoczinnaja Mała u..| 1—21 | 2—32 Małyj pr. |Kadetsk. p.l Ptb. 2 25 
Razstannaja u. ..... 1—29 | 2—38 |Borowaj. u. |do cerk. W.| AL N. |312, 22 
Razstannyj p....... 1— 3 j 2— 6 |Razstan. u. |r. Monast. | Al. N. 2 | 22 
kewelskij p... .... .-. | 1*.3,402,1.8 Ryżski pr. |Kurlandz.u.| Nar. 2 | 18 | 
Riazanskaja u. ..... 1—— | 2—— |Ligowka |Woroneż.u.| Al. N. ان‎ 22 
Rieznoj pierwyj р. . . .| 1—21 | 2—20 |Zelenina u. M. Newa | Ptb. 2 | 25 
Rieznoj wtoroj p. . ... 1— 1 | 2— 4 |№. Zelen. Rezn.1 рег.| Ptb. 281.085 
КЕ" р. ........ 1—41 | 2—64 |Nowo-Pet. r. Ekater. | Nar. |2—3 18 
Roczensalmskij p... . .| 1— 7 | 2—16 W.Sams.pr. W. Newa | Wyb. 2 | 14 
Ropszynskaja u..... 1—23 | 2—18 |Bolszoj pr. M. prosp. | Ptb. 2 | 25 
Roty izmaiłowskiego pułku | 
Pierwaja .. 1—11 | 2—26 |Zabałk. pr. Izmaił. pr. | Nar. | 1 | 17 
Wtoraja . . .| 1—25 | 2—20 |Równol. do Pierwszej w n n 
Tretja . ...| 1—17| 2—18 + Drugiej s > П 
Czetwiertaja.| 1—21 | 2—22 a | Trzeciej A 9 А 
Maa. A M2] 2534 Ж | Czwartej A Д ۴ 
Szestaja . . .| 1—13 | 224 FG = CZA: 
Siedmaja ..| 1—31 | 2—28 А Szóstej A a s 
Wośmaja ..| 1—25 | 2—22 |Now.-Pet.p Izmail. рг. ,, 2 | 18 |Naprzeciw. 3 roty 
Diewiataja .| 1—23 | 2—12 ;Równol. do Озше] » а) (0905 4% 
Diesiataja . .| 1—23 | 2—1? | A Dziewiątej | „ sa: Е Q > 
Odinateataja | 1—15 | 2—20 = Dziesiątej "А 5 A АЗ Ga 
Dwienatcat. . | 1—33 | 2—34 + Jedynastej | „ A 1 4 złe 
Rożdestwiens. Pierwaja .| 1— 7 | 2-—14 Greczes.pr. Newski pr.| Roż. 14 20 
Wtoraja ...| 1—27 | 2—28 | ca Mytnios. u.| ,, Я ч 
Mreda бер 1—51 | 22-48 „ |Kałasz. рт. Pa E ; 
Czetwiortaja. | 1—45 | 2—46 Р Mytnins. u. „ = 5 
Piataja .. . .| 1—49 | 2—46 = РА ” A s 
Szestaja . . .| 1—39 | 2—38 $ Bołotn. u. | Roż. 2 |40 
Siedmaja ..| 1—41] 2—46 t Mytnins.pł.| 3, A е 
n 2 л n 


+ 
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Ulica prospekt nadbrze.| Nra domów GRANICE GRA | Ucząstek | 
żna ulica (nabereżnaja ) iP pe Z ү Жаң = Йй j Uwagi 
Е сга). a1: 
lub zaulek (pereulok). strona | strona | od | do polic. r | 
| 
Rożdestwien. Diewiataja. 1—39 | 2—32 |Grecz. рг. |Mytnins. u.| Roz 2 | 20 
Diesiataja . .| 1—11 2—10 Degtiar. u. T > ы 
Ruzowskaja u. ..... 1—43 | 2—10 ‘Zagor. pr. |Obwodn. К.) Mos 4 16 
IRZEJRAJA U. £... | 1—37 | 2-14 |Kronw. pr. W.Wulf, u.| Ptb. 1 | 26 
Rybackaja u. . ..... ‚ 1—15 | 2—38 (Bolszoj pr. |Małyj pr. | Рі. 2 26-5 
Rynocznaja u. ..... 1— 3 | 2—14 Fontanka |Gagarin.u.| Lit. Jathi 
Rynocznyj p. ...... 1—— | 2—18 |Aptekar.pr. Mojka Adm. 1 1 
IS ROC b. ...... — — |бавагїп. u. Solanyj p. | Lit. 1. Bogi 
пову р....... 1— 7| 2— 6 |W. Sadow.|Fontanka | Spas 4 | 10 INikolski rynek 
БОШ лу] pqa. 13.2 1— 3 | 2—14 iW. Newka | W.Sam. pr.| Wyb. (2—1, 14 
Sadowajaj Wielka п... 1—18 | 2— 8 |Caric. lug. |Newski pr.| Spas 1 т 
4 5 o wa: .|15—81 | 10—36 |Newski pr.Goroch. u.| ;, 213|7i8 
з - Ж 33—55 | 88—56 |Gorochow. | Wozn. pr. ” 8141918 
И pe 51—65 | 58—64 |Woznes.pr.|Kriuk.kan.| „ aa) "10 
у> = 61—101| 60—96 |Kriuk. kan.|M.Kalin.n.| Kot. 1 6 
5 9 „ . |181--129, 98—194 A ` Kot. 2 6 
Sadowaja Mał,..... 1— 8 | 2— 8 |W. Ital. u. INewski pr. Spas Ї 7 А 
Sadowaja u. . „,..... —- — =- — — — | — Patrz Nowosil. pr. 
SAKIN ps а. 1—21 | 2—34 |Borow. u. |Skorn. p. | AL N. Ж 22, 
Samarskaja u. а..... 1—11 | 2— 4 |Niżegor. u.|Samson.pr.| Wyb. 27 
Samburgskaja u. . 1—— | 2—— |W. Newa |Szpaler. и. Lit. 1а 
Samsoniewskij Wi .1. рг. 1—101| 2—98 |W. Newa |Wyb. так Wyb. |1—2] 14 
Samsoniewskij Maley рг. | 1—11 | 2— 8 |W.Sam.pr.|W. Newka| ,, 2 | 14 
p DĘBY) ЕНЕ 1—21 | 2—40 |Nadeżd. u.|Preobr. u. | Lit. ЗА 71 
Saratowskaja u.. . .. . ' 1—58 | 2—48 |Siniaw. р. |Sacharn. p.| Wyb 1 | 14 
Serdobolskaja u. .... 1—15 1 2—70 |W.Sam.pr.|rz. Czarn. | „ 2 | 14 
Sergiejewskaja u. 1—19! —  |Fontanka |Potemk, u.| Lit. 1 | 11 
а д5 21—81 | 2—58 s s ~ 4 | 11 
Serpuchowskaja u. ...| 1—45 | 2—50 Zagor. рг. |Obwodn. k.| Mos. | AS 
Serebriakow p. ..... 1—— | 2—— |W. Newka |Zelenk. p. | Wyb l aj SĘ 
Simanskaja u... . . . . 1—13 | 2—10 |Bolszoj pr. |Małyj pr. | Was. |Suw.| 23 
Simbirskaja u. ..... 1—63 | 2—22 |W. Newa |Niżegor. u.| Wyb 1 3 
Simeonowskij p. 1—13 | 2— 8 |Fontanka |Łitejn. pr. | Lit. 1 12 
Siniawinskij p. . . . . . 1—18 | 2—— |W. Newa |W. Sam.pr.| Wyb 1 14 
Sjezżinskająa u. ..... 1—11 | 2—24 |Bolszoj pr.|Kronw. pr.| Ptb. 1 25 
SJEZŁMSKUJ р.г... 1— “í| 2— 8 [Bolszoj pr.|Małyj pr. | Ptb. | 2 25 
Skorniakow p...... 1—— | 2— 4 |Ligowka |Głazow. u.| Al. №. 3 | 22 
Słonowaja u. ...... 1—29 | 2—30 |2 Rożd. u. I9Rożdes.u.| Roz, | 2 | 20 
SIRO р... 1.3.7: 1— 9 | 2—16 |Sergiew. u.|Pantal. u. | Lit. | йк, 7] 
Sołdatskij p. ...... 1— 5 | 2—10 |Znamien.u.|Preobr. u. ! 2 12 
Sołowiewskij р...... 1—47 | 2—38 |Rumian.pł. Średn. pr. Was. 1 | 24 
Spasskaja u. ...... 1—35 | 2-22 |Cer.Sp.Preob.|Preobr. u. | Lit. SAW 
Spasskaja Wielka u.. .| 1—59 | 2—30 |Bolszoj рг. |M. Newka | Ptb. ж. 
Spasskij p. - - : 2. 5. 1—11 | 2—14 jEkater k. |W. Sadow.| Spas 3 9 
КПШ рг... 1—78 | 2—14 |М. Newa. |Smol. pole) Was. |2—1 |28-24 
ABN pr. s: sish 1—17 | 2—14 |Smol. pole |1lip.wG.G.! Was. |Suw.| 23 
Staropargałowskij pr. .| — — |Мигіпв. u. |Instytut. а. Wyb, |Leś , 14 
Stawropolskaja u. 1— 5 | 2—12 |Twersk. u. |Podgor. u. | Roż. 3 | 19 
КОЙУ pa. ... „s. 1—18 | 2—16 |Kazans. u..|Ekat. kan. | Kaz. 2 4 
Streliuskaja u. ..... 1—15 | 2—12 (Bolszoj pr.|Małyj рг. | Ptb. 2 | 26 
Stremiannaja u... ... 1—91 | 2—22 |Władim. u. Nikolaj. u.| Mos 1 | 18 
Strogonowskaja u. 1—— | 2— 4 [Strogon.m.|Czer. most) Wyb 2 14 
EOP. 1— 5 | 2— 8 |Obwodn. k. Borow. u. | AL N 3 | 22 
crenv mo t... 1—17 | 2—16 Bolszoj pr.;Sytnin. pł. | Ptb. 126 
Sweaborgskij p. — — (W.Sam.pr. W. Newka.| Wyb 2 | 14 
Сој p. . .... 1—25 | 2—18 (W. Mos. u. |Ligowka Mos. 2 | 18 j 
Szamszewa u... . . .. 1—19 | 2—16 |Bolszoj рг. |Małyj pr. | Ptb. A 20 
Szczepiennyj р. | 1—— | 2—40 ró P. Kriuk.kan.! Spas 4 | 10 
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Ulica, prospekt, nadbrze- 
2па ulica (aabereżnaja) 
lub zaułek (pereulok). 


Szezerbakow 
Szliselburgskij pr. 

Szliselburgskaja u. . . . 
Szpalernaja u. 
Szosserowannaja allea . 
DZYOKAJĄA U. 4 Аы 
Szwedzkij Pierwyj p. . 
Szwedzkij Wtoroj п... 


Ją s w. l... 


uirowskij De... <>. 
Tambowskaja u.. .. 

Tamożennyj p. ..... 
Tarakanowskij p.... 
"Tarasowskij p. . . . .. 
Шалак) Pe. 


Tawryczeskaja u... 
Чеайашаўа w ..«... 
СТЕПА е аа 
Смарт M. e 0. . 
"Timofiejewskaja u... 
Tiuremnyj p. . . +. ч 
Tolmazow p. ...., š 
Torgowaja u... 

2. DĄ MS. . 
korgowyj р....... ç 
ИШСЕ pr... .. —: ź 
DOBREJ o... .... - 
Uniwersitetskaja linja « 
Uprazdnionnyj p. .... 
Пав) pie <. <. - 63 
Usaczew p. 
Warwarinskaja u. ... 
Werejskaja u. ...... 
Weselnaja u ...,,. 
Wiazemskij p.....,. 
елак) "р... 2... © 


Witebskaja u.....,. | 


Władimirskij pr. .... 
Wołchowskij p. ..... 
Wołehowskaja u... . . 
Wołokołomskaja u. . 
Wołynskij p. 
WOSKI DS о 
Woroneżskaja n. .... 
Woskresienskij pr. . . . 
Woskresienskij рг. , . . 
Woskresienskaja u... . 
Wozdwiżenskaja n.. 
Woznesenskij pr. 


" - 


Woznesenskij p. .... 
Wulfowa Wielka п... 
Wauliowa Mała u. .... 
Wwedenskaja u..... 


Nr. domów 


prawa | 


strona | 
12:19 
1-1 
1-44. 
j 5%) 
1—20 
1-19 
|—— 
J= 
1---107 
1— 5 
1— 9 
ja 7 
1— 9 
JA 
1— 5 
1—95 
1-19 
1—95 
j= 7 
l= 9 
1=95 
27—381 
1— 
EE 
1— g 
11—21] 
23—29 
Fr 
1—91 
= 
sh) 
1—15 
1—93 
1—45 
1—91 
1—15 
pal 
I 
1—15 
=ч 
H do 
ا‎ 
=. 
a. T, 
1—59 
1—13 
1—23 
11——43 
[ЕЕ 
ТК 
3—23 
25—57 
1— 5 
Jezo? 
PE 
12:55 


—$( 
Эа йс 
о у 
2— 6 
2---100; 
2—10 
2— 8 
2—16 
2—36 
2—14 
2—40 
2— 6 
2—24 
26—28 
9— 4 
2—18 
2—16 
18—3 
38—42 
2— 8 
2—99 
бе ai 
2—10 
2—10 
ba 14 
2—20 
2=54 
2.--18 
a. 4 
12—18 
2—28 
2 fig 
کد‎ 
69 
ر‎ 
э s 4 
2— д 
937 
2—18 
2—16 

46—52 
oo 
9— 8 

10—96 

28—34 
9 
2-142 
230 
2424 


GRANICE 


| 
| 
lewa | d 
strona | 9 do | 
| ا‎ 
2—16 Fontanka |Zagor. pr. 
2—28 Aleks.N, ł. |Szkl. fab. 
2—12 |W. Spass. |Kołtow. u. 
2—46 |Gagarivs.u.|Tawr. sad 
2— 0 |Aleksan.pr.|Tuczk. m. 


) |Bolszoj pr. 


0;Razstan. u. 
- |W. Newa 


— Fontanka 
; |Charkow.u. 


Pesoczn. p. 
W.kKoniusz. 
Ekater. k. 

W. Sadow. 
Obwodn. k. 
Birżew. 1. 

Kurland. u. 
4R.Izm.pul. 
Sjezżins, u. 
Woskr. pr. 
Aleks.teatr 
Qzernorec,p 


M. Koniusz. 


Obuch. pr. 


Riżski pr. 
1R.Izm.put. 
Kronw. pr. 
Койпор, u. 


Małyj pr. |Pesocz. p. 
W.Newy |pole 
Mojka Oficersk. v. 


W. Sadow.|Fontanka 
Kriukow,k.|pł.Mich. Ar. 


W. Sadow: Fontanka 
Izmait. pr. |Nowop. pr. 
Newski pr.|Zagor. pr. 


m ” 


W. Newa 

эшо]. mon. 
wzdłuż Un. 
r. Priażka 


n 
 W.Dwor. u. 
Tawrycz. u. 
W. Newa 
„Ekater. k. 
r. Czarna |dom Dem. 
W. Sadow. ¡Fontanka 
/„Murins. р. |Aleks. ul. 
Zagorod.pr|Obwod. Е. 
(Pesocznaja zamknięty. 
Znamien, u.|Parado. u. 
Drewn. p. |Łocman. u. 
Newski pr.|Zagor. pr. 
M. Newa |Zagiben. p. 
Zabałk. pr.|pole 
Głazow. u.|Borow. u. 
Mojka W. Koniusz 
Bolszoj рг. |Bugsk. p. 
Głazow. u. |Kursk. u. 
M. Newa  |kiroczn. u. 
W. Newa |Art. labor. 
Woskr. pr.|/Tawr. sad. 
Wozdw. m.|Wozdw. m. 
Admir.plac|Mojka 
Mojka Ekater. k. 
Ekater. k. |Fontanka 
Woznes.pr.|Ekater. k. 
Dwor. W.u.|Aptek.most 
W. Posad. |W. Monetn. 
Bolszoj pr. Kronw. pr. 
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iza Mosk. zastawą. 


aslny ciąż Szrpalerné) v. 


Jedna z piotwszych ul. №0: 
rą aud. P.W. pod nazwą 
Ańmiraltojskić) ałobody. 
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AA 


Ulica, prospekt nadbrze. | Nra domów | GRANICE Сутка | Uezgstek л 
¿na ulica (nabereznaja) | ть Т, | ПЕ ДТ ( 0) Sąd Uwagi 
ç N š AU czast . ч - 
lub zaulek (pereulok). [ть | strona | od | do | polic. | pok. 
Wwedenskij k. пай... | 1— 3 | 2— 4 |Fontanka |Obwod. k. | Mos. Алу 116; фло RE 
Zabałkanskij рт..... | 179! 2—40 x Mosk.wr.tr. Nar.Mos| 1—4117-16 [W 3—1 
р, ‚...| س‎ |436 P IAL N. | FZZ 
аео o. . „to. 1—17 | 2—26 !Dwinskij p.|M. Newa | Was. 1 24: 
Zacharjewskaja u. . 1—35 2—24 |Litejnyj pr.|Tawrycz. u. Lit. 4 | 11 
Zagorodnyj pr. ..... 1—11 | 2—16 |Władim. u.|Czernysz.p.| Mos. 977 V 13 
= SC Gł 13—35 | 19—40 |Czernysz.p.|Goroch. u. | Mos. 3 | 435 
Е Беа л 37—55 | 42—64 |Gorochow. |Zabałk. рг. Mos. 4 | 16 
ZAAN Ep. е... 1— 5; 2— 4 |W. Мема. |Kon. bul. | Adm. 2 2 
Шао а) аып Р... 1—19 | 2—28 |Zarotayj p.|Nowopet.pr| Магу. ІЗ 
ET SN р г. z 1—— | 2—— |Troickij pr.|Zarotn. u. | Narw. 2 aj 18 
Zawodskij p. <... 1— 7 | 2—12 |Priażka |Miasnaja u.! Kol. 2 5 
Zelenina Wielka u. . ..| 1—33 | 2—44 |Małyj pr. |M. Newka | Ptb. 2 25 
Zelenina Mała u. .... 1— 9 | 2—24 |Korpus. u.|W. Newka | Ptb. 2 | +25 
Zelenina Głuchaja u.. .| 1—7 | 2— 4 |W. Zelen. |M. Zelen. | Ptb. ppł a | 
ZEĘAROWAD 1. 5.70%. 1—11 | 2—12 Кослепѕ. p.|Frizow p. | Wyb 2 | 14 
AT dro PR ECA 1— 1 | 2— 4 Кағапѕ. п. |Ekater. k. ' Kaz. 1 1 
Zimniaja kanawka nab. | 1— 5 | 2— 6 |Mojka Newa | Adma |. 41 1 
Znamienskaja u. ... . 1—33 | 2—20 Newski pr.|Kiroczn. u. Lit. 2 912 
s ...و‎ e 1385—53 |22—42, 5 5 а 1 
Zwenigorodskaja п... 1—11 | 2—34 Zagorod.pr|Glazow. u. | Mos. 34 15 
Zwierinskaja п...... 1—89  2—44 Bolszoj pr.|Kronw. pr.: Ptb. Деб #20 
Żdanowki r. nab... ..| 1—49 | 2— 8 М. Newa. |М. Newka | Ptb. 2 | 25 
| | I 


Admiraltejskaja pl.— d’: przed gm. Admiralicyi. | 


Adm. 2i2p.li25. 


Aleksandrowskij (wojennyj) płac: AL. N. 1 p. 21 s- 
wzdłuż linii Nikołajewskićj dr. z. przy końcu Gon- 


czarnćj i Połtawskiej 


Aleksandrowskaja pł—d: przy Aleksandro-Nev- | 
skićj ławrze. А]. N. 1—21. 

Aleksandrowskaja teatralnaja pł.—d': Newski pr. 
vis-a-vis Małćj Sadowćj— Spas. 2—7. 

Aleksandrowskaja pł=d: 1-sza Rożdestw. ul. 
i Degtiarnaja ul. Rożd. 1—20 (rynek). 

Artilleryjskaja pł=d: Artileryjskaja i Baskowa 


ul. Lit. 8—11. 


P A E 


L C 


Isaakiewskaja pł—d': dokoła soboru Isaaka, mię- 
dzy M. Morską i Aleksandrowskim ogrodem. 
Adm. 2—2. 

Kalinkinskaja pł=d: przy ujściu Fontaaki. 
Koł. 2—5. 

Kazanskaja pł-d': Newski pr. dokoła Kazańskie- 
| go soboru, Kaz. 1—1. (Wzdłuż Newskiego pr. N. 
24—28, za soborem: 5 i Т, trzecia strona wzdłuż 
Kazańskićj ul. N. 1 i 3, czwarta — Kkateryninskij 
Kan.). 

A pł=d': Newski рг. Al. N. i Roż. 

Konnogwardejskij płac: między bulwarem t. n. 
i Nowoisaakiewską ulicą. Adm. 2—2. 

Konnogwardejskaja рі-0: (ogrodzona sztacheta- 


ulicy. 


Błagowieszczeńskaja pł—d': przy Nikołajewskim 
moście i Konnogwardejskim bulwarze. Adm 2—9. 

Cariciyn ług patrz Marsowe pole, 

zernyszewa pł=d przy moście tegoż naz. na 

Fontance. Spas. 2—7 i 8. 

Dworcowaja pł—d: przed Zimowym pałacem. 
Adm. 1—1. Pomnik Aleksandra I-go. 

Inżeniernaja pł—d: przed Inżeniernym zam- 
kiem. Spas. 1—7. 


mi) przy zaułku t n. Adm. 2—2. 

Koniuszennaja рі-0: wzdłuż dworskich stajni, 
między Мојка і Kkateryn. kan. Kaz. 1—1. 

Kulikowo pole: za gmachem Med. Chir. Ak. 
i Banhofem Finl. dr. 2. Wyb. 1—3. 

Letniaja konnaja рі-Ф: wzdłuż Ligowki i Grecze- 
skiego pr. Rożd. 1—20. 

dafonskaja pl-d: w pobliżu tkweru Adlerber- 
gowskiego. Rożd. 8—19. (Pieski). 
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Marsowe pole; (Caricyn lug) pomiędzy Mojką,|  Stawropolskij plac: (Roż. 3—19) przy Tawrycze- 
Lebiażym kan., koszarami Pawłowskiego pułku; skim ogrodzie. 
i placem Suworowa. Adm. 1—1. Przy Piotrze W.|)  Suworowskaja pł-d (Adm. 1—1) między Marso- 
na tym placu odbywało się polowanie z psami. | wem polem i W. Newa (pomnik Suwarowa). 
W pobliżu starćj poczty (dziś pałac Marmurowy).| Sytninskaja pł-d (Ptb. 1—26) przy Kronwer- 
1711 r. wybudowano Menażerję, 1782 r. rajtszulę | skim pr. 
а w 1736 r. pomieszczenie dla słoniów. Katarzyna |  Siennaja pł-d' (Spas. 3—9) przy W. Sadowéj u. 
II rozkazała plae oczyszcić i piaskiem usypać. |i Obuchowskim pr. 
Wtedy otrzymał nazwę—Caricynaługa. W r. 1818]  Teatralnaja pł-d” (Kaz. 3—4) między Oficerską u. 
nazwano go Marsowem polem. Obecnie na tym |i Kriukowa kan. (Teatry: Wielki i Maryjski). 
placu odbywają się parady i przeglądy wojsk, jak|  Troickaja pł-d (Nar. 2—18) przy Izmaiłowskim 
również zabawy ludowe w większe święta. i Troickim pr. (cerkiew Św. Trójcy). 

Mariinskaja pl-d’: między Мојка i pałacem Ma-|  Troickaja pl-u’ (Ptb. 3—26) od mostu tegoż na- 
ryjskim, przecina go Wozniesienskij pr. (Kaz. |zwiska do W. Dworianskićj u. 

2—2). Władimirskaja p4-a' (Mos 1—13) przy prosp. t. 
Mariinskaja рі-0: przed Soborem wszystkich za- | n. przed Władimirską cerkwią. N. 44, 46 i 48). 
kładów naukowych (Zmartwychwstania Zbawicie-|  Władimirskaja pł-d' (Ptb. 1—25) u mostu Tucz- 

la); przy Ekateryninskićj, Orłowskićj i Podgórnej | kowa. 
ul. (Roż. 3—19). Wołkowo pole (A]—N. 2—22) między linją Cars. 
Matisowa pł-d' (niegdyś Gusinoje pole) między | dr. ż. i rzeczką Monastyrką. 
W. Newą і г. Priażką; przy Perewoznćj ul. i Kuz-|  Zuamenskaja pł-d' (Al. N. 1—Rożd. 1—91). gdzie 
nieckim p. (Kol, 2—5). | banhof Nikołajewskićj dr. 2. w tym miejscu gdzie 
Michajłowskaja płd: przed pałacem Michajłow- | Ligowka przecina Newski pr. 
ZY yt, Italianskićj ul. © PB, 1—7). Móc: 
Michajłowskaja meneżnaja pł-d; przy ulicac Bulw ody i il 
Karawannéj i W. Italianskiéj. (Spas. 1—7). i елү ИН ИИИ 
Michajło- Archangielskaja pł d: (niegdyś Woskre-| Adlerbergskij (skw.) przy Smolnym monasterze. 
senskaja) przy Pskowskićj ul. i Drowianym p.|  Admtirałtejskij (bul.) od m. Dworcowego do Ale- 
Koł. 2—5. ksandrowskiego sadu. Za panowania Aleksandra I 
Mytninskaja рі-0: (Roźd. 1—19). Przy Kałasz- |zasadzony na miejscu zniesionych wtedy wałów 
nikowskim pr. Połtawskićj u. i rowów otaczających gmachy Admiralicyi. Część 
Mytnyj dwor: (Roźd. 2 — 19). Przy Nowgorodz- | zaś po nad Newą założona przed kilku laty, zaraz 
kićj i Mytninskićj u. i Kałasznikowskim pr. po otwarciu ulicy wzdłuż Newy po za gmachem 
Nikolskaja pł-d/: (Kaz. 3—4). Przy Ekateryn- | Admiralicyi. 
hofskim pr. między Ekat. i Kriukowa kan. (cer-|  Aleksandrowskij sad: (Nowyj Aleksandrowskij 
kiew Nikoły Morskiego). sąd) na placu Admirałtejskim i Petrowskim, 
Nikołajewskaja pł-d': (Adm. 2—9). Między Moj-|z dwóch stron otacza gmach Admiralicyi. Prze- 
ką i Isaakiewskim placem (pomnik Mikołaja 1). |strzeń: 17,800 saż. kw. Aleja wzdłuż gmachu Ad- 
Obuchowskaja płra: (Spas. 3—9). Przy moście | miralicyi od Dworeowego placu do Newy przezna- 
tegoź nazwiska na Fontance. czona do konnćj jazdy. Założony przed sześciu la- 
Petrowskajapł-d'; (Ѕепіѕкаја) Adm. 2—2, Wzdłuź ty. Pomnik Piotra W. znajduje się w tym sadzie. 
senatu. Dawnićj pomnik Piotra W. stal na tym | W samym środku urządzono fontannę w r. 1880. 
placu. Obecnie znajduje się on w Aleksandrow-|  Aleksandrowski) park: otacza półkolem twierdzę 
skim ogrodzie, który zajmuje znaczną przestrzeń | Petropawłowską, oddzielając się od nićj kanałem 
Petrowskiego placu. Kronwerskim. Założony za panowania Mikołaja I 
Portowoje pole (Was. Suw. 23) w Galerućj ga- | staraniem ministra finansów hr. Kankrina. W nim: 
wani. zakład sztucznych wód mineralnych, ogród Zoolo- 
Pokrowskaja pł-': (Kol. 1—6) przecina W. Sa- | giczny i sala koncertowa pani Rost. Aleje dla po- 
dową i Anglijskij pr. wozów i konnćj jazdy idą równolegie do alei dla 
Preobrażenskij płac: (Roż. 3—19). przed *Tawry- |spacerujących. Obecnie park ten jest ulubionóćm 
czeskim ogrodem. miejscem spacerów mnićj wymagających mieszkań- 
Preobrażenskaja pł-d; (Lit. 4—11). przy Pante- | ców stolicy. Zresztą dość brudny i zapuszczony. 
lejmovskiéj u. (cerkiew Spasa Preobrażenja). dAleksandrinskij skwer: przed teatrem Aleksan- 
fazwodnyj płac (Adm. 1—1) między Zimowym |drinskim, pomiędzy Newskim pr. dworcem Anicz- 
pałacem i gmachem Admiralicji. kowa i gmachem biblioteki publicznćj. Otoczony 
fiożdestwenskaja plt- (Roż. 2—20) przy 6-6j | pięknemi żelaznemi sztachetami. W samym środku 
Rożdestwenskićj ulicy. wznosi się piękny pomnik Katarzyny II. wzniesio- 
Salnawo bujana pi-d’ (Kol. 2—5) nad r. Priażką; |ny przed kilku laty. 
przecina Witebską ulicę. Aniczkow sad: przy pałacu tegoż nazwiska. 
Senatskaja pł-d patrz Petrowskaja pł-d', Otwarty tylko wyłącznie dla dzieci. 
Semenowsktj płac (Mosk. 4—15) między kosza-| Bawarja sad: na wyspie Petrowskićj nad Małą 
rami Sem. pułku wzdłuz Zagorodnego pr., linją| Newką. Przy wielkim browarze t. n. Miejsce le- 
Carskosielskićj dr. ż. i Obwodnym kanałem. tnich rozrywek. Teatrzyk letni: niemiecki i ruski 
Śmolenskoje pole (Suw. 23 i Was. 2—24) przy | (szansonetki). W ogrodzie dwie orkiestry. Wejście 
Bolszom pr. na wyspie Wasilewskićj, 25 kopiejek. Komunikacja: parostatki odchodzą od 
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Aleksandrowskiego sadu (przystają u Moszkowa|  Isaaktjewskij skwer: na placu t. n. przed Isaa- 
p.): rano о g. 8 m. 3019 m. 30; po południu kijewskim soborem, między W. Morską i tym 
0 g. 3 i 5; wieczorem g. 7, 8, 9 i 10. Od przystani ostatnim. 
policyi rzecznej na wyspie Petrowskiéj do Ale-| Jusupow sad: przy W. Sadowćj ulicy, naprze- 
ksandrowskiego sadu: гапо o g. 8, 9 1 10; po po- ciw Ekaterynhofskiego pr.—Pośrodku staw i fon- 
łudniu o g. 3 m. 30 i 5 m. 30; wieczorem o g. 7 m. tanna. Nazwę swą *otrzymał od poprzedniego 
30, 8 m. 20, 9 m. 30; przejazd 15 kop. Oprócz tego swego właśrieiela. Od rana do nocy przepełniony 
w Maju, Czerwcu i Lipcu odchodzą parostatki o 12| publicznością; szczególnićj żydzi upodobali sobie 
w nocy io 2 g. po północy wprost od „Bawaryi“.! ten ogród. 
Przejazd 20 kop. Bilety wejścia i na przejazd mo-|  Kamiennoostrowskij park: na wyspie t. n., któ- 
żna nabywać na parostatku, W takim razie wejście rój zajmuje większą połowę; droga zabudowana 
i przejazd kosztują 30 kop. |jest gustownemi letniemi pałacykami (dacze). 
Birżewoj skwer: na wyspie Wasilewskićj, po za! Aleksander I zbudował tutaj niewielki murowany 
gmachem giełdy. Wzdłuż alei okalającćj ten skwer | pałacyk (30 pokojów); dziś pałacyk ten jest wła- 
przez całe lato w namiotach sprzedają ptaki, żół- | szością W. Ks. Katarzyny Michajłównćj. Przy 
wie, jaszczurki, wyroby z muszli, kwiaty it. р. | pałacyku znajduje się cerkiew Św. Jana zbudo- 
Botaniczeskij sad: (ogród botaniczny) na Apte-; wana w 1777 r. Kiedy Paweł I został wielkim 
karskićj wyspie. Mało uczęszczany z powodu tru- magistrem kawalerów maltańskich, przy tćj cer- 
dnéj komunikacyi. Рагосһойу odchodzą od Letnie-| kwi założono dla kawalerów maltańskich emen- 
go ogrodu; przejazd 20 kop.— Wagony kolei konnćj | tarz, ale Aleksander I kazał go znieść. Na wy- 
od Michajłowskićj ulicy do Nowćj derewni, zatrzy- spie téj w bliskości mostu Ełaginskiego I jest 
mują się na rogu Piesocznćj u. i Kamiennoostrow- | teatr letni drewniany, w którym letnią porą by- 
skiego pr. (cena wewnątrz 12 kop., na wierzchu| маја przedstawienia. Na placu przed teatrem 
8 kop.). Na uwagę zasługują nadzwyczaj piękne| w pewne dni grywa orkiestra wojskowa. 
i bogate oranżerje, w których palmy dochodzą do| Kazanskij skwer: przy placu Kazanskim od 
olbrzymićj wysokości. Biblioteka zawiera przeszło | strony ul. t. n. Szczególnićj uczęszczany przez 
3000 dzieł-—(18,000 tomów). Herbarium zawiera | dzieci. 
przeszło 6000 pakietów. Muzeum: kollekcja kat | Kcnnogwardejskij bulwar: od placu Isaakijew- 
pologiczna 26 500 numerów, dendrologiczna 6500, | skiego do Błagowieszczenskiego. Po prawćj stro- 
paleontologiczna 2000, produktów roślinnych 1900. | nie: gmach synodu, kilka prywatnych kamienie, 
Ogród otwarty dla publiczności od g. 7 rano doji dworzec W. Ks. Mikołaja Mikołajewicza. Po 
10 wieczór. Muzeum, herbarium i biblioteka od al lewój: rajtszula i koszary kirasjerów. 
10 do 8. Oranżerje od 10 do zmroku. Koniuszennyj skwer: pośrodku Małćj Koniuszen- 
Czernyszewskij skwer: na placu t. n. przed gma-|nój ulicy. Założony przed dwoma laty. 
chami Ministeryum Spraw Wew. i Oświecenia pu-|  Krestowskij park: cała wyspa jest pokryta dość 


blieznego. 
Demidow sad patrz Semejnyj ruskżj, 
Ekaterynhofskij park: w Ekaterynhofie, na połu- 
dniowym krańcu stolicy, nad zatoką. Założony 
przez Piotra W. w 1708 r. Pałacyk letni, w któ- 
rym jest wiele ciekawych rzeczy z czasów Piotra 
W., Elżbiety Petrownóćj i Katarzyvy lI. Jest tu 


gęstym lasem, poprzeżynanym niewielką liczbą 
dróg i ścieżek. Na północnym brzegu wyspy 
znajduje się Nowokrestowskaja albo Czuchon- 
skaja derewnia, w którćj letnią porą zamiesz- 
kują mieszkańcy stolicy. Wyspę tę w podarunku 
od Elźbiety Petrownćj otrzymał hr. Razumowski; 
dziś jest własnością książąt Biełosielskich-Biało- 


niewykwintna restauracya. W niedziele i święta | zierskich. Parostatki odchodzą od Letniego ogro- 
grywa orkiestra wojskowa. Ludowe zabawy odby-| du (przejazd 20 kop) do Nowokrestowskićj de- 
маја się tutaj: w dzień Św. Trójcy i l-go Maja. rewni. Wagony kolei konnéj od Michajłowskićj 
Wagony kolei konnćj odchodzą od cerkwi Nikoły |u. do tegoż iniejsca. Wewnątrz 12 Кор, na wierz- 
przy Nikolskim moście (Kkater. kan.): wewnątrz |chu 8 kop. W tak zwanym Krestowskim sadzie 


6 kop. na wierzchu 4 kop. 

Ełaginskij park: na wyspie t. n. Aleksander I 
zbudował tutaj piękny pałac letni. Najpiękniejszą 
częścią tego parku jest t. z. „Striełka“ albo 
„Pointe“, dokąd wiosenną porą przybywają tłumy 


publiczności dla przyjrzenia się zachodowi słońca | 


za horyzont zatoki Finskićj. Zabawy ludowe (fa- 
jerwerki) bywają tutaj 22 Lipca rok rocznie. Wa- 
gony kolei konnćj odchodzą od Nowćj Derewni do 
mostu Ełaginskiego II-go (wewnątrz 6 Кор. na 


wierzchu 4 kop.). Parostatki od Letniego ogrodu | 


prawie do samego m. Ełaginskiego I-go. (Prze- 
jazd 20 kop.). 


Greczeskij skwer: przy cerkwi Greckićj, Ligow-| 


ka po lewćj stronie Newskiego pr. 

Inżyniernyj skwer: przed Inżyniernym zamkiem, 
między W. Sadową i Fontanką. Przed zamkiem 
pomnik Piotra W. 


albo Raskim traktirze grywa orkiestra; oprócz 
tego przedstawienia akrobatów na otwartćj sce- 
lnie i w teatrze występy francuzkich i ruskich 
artystów (szansonetki i kuplety). Cena wejścia 
|od 30 do 50 kop., co zależy od antreprenera. 
Letnij sad; nad Newą, między Fontauką i De- 
|biażym kan. Założony przez Piotra W. w 1711 
r. Nazwę otrzymał od znajdującego się w nim 
do dziś dnia letniego pałacu Piotra W. Niegdyś 
był on znacznie większy, łączył się bowiem 
z Michajłowskim i Inżyniernym ogrodem. Wej- 
ście od strony Newy i od Inżyniernego zamku. 
Na t. z. „dietskoj płoszczadkie* znajduje się pię- 
kny pomnik Kryłowa. W dzień Zielonych Świą- 
itek odbywa się tutaj ludowa zabawa, właściwie 
|spacer, na którym do dziś dnia jeszcze kupcy 
wypatrują sobie narzeczone. Od strony Fontanki 


http ACIS да onie (niegdyś grota) znajduje 
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się restauracja Bałaszowa. Od Maja do Wrze-| tćj scenie. Wejście kop. 30. Za oddzielną opłatą 
śnia codziennie grywa orkiestra wojskowa. Ка: | przedstawienia w teatrze (śpiewy, kuplety, đe- 
tarzyna П ozdobiła letni ogród wielką ilością | klamacja, sztuki magiczne i t. p.) w dwóch od- 
posągów marmurowych i biustów. Dziwnym zrzą- | działach. Zawsze przepełniony publicznością, 
dzeniem losów znajdują się tutaj biusty Sobie-| W dnie świąteczne zwiedza ogród do 9000 osób. 
skiego i Marysieńki. Wagony od Michajłowskićj ulicy (w. 12, na wierz- 

Maneżnyj :kwer: przy rajtszuli Michajłowskiego |chu 8 kop.) Parostatki od przystani przy moście 
dworca. Dworcowym (przejazd 20 kop.). 

Michajłowskij skwer przed dworcem t. n. na 
placu Michajłowskim. 

Michajłowskij skwer na placu t. n. między Ka- 
rawanną u. i W. Italianską. Założony przed pa- 
ru laty na miejscu dawnego drewnianego cyrku. 

Michajłowskij sad: przy dworcu t. n. między 
W. Sadową, Mojką i Ekateryninskim kanałem. 
Wejście z W. Sadowćj i Ekaterynin. kan:—Pię 
kne drzewa. 

Nikolskij skwer: na placu Nikolskim, otacza 
cerkiew Nikoły Morskiego. Założony przed paru 
laty. 

Owsianikowskij skwer: Pieski, między Mytnin- 
ską u. i Kałasznikowskim pr. 

Petrowskij skwer: Petersburska strona, około 
domku Piotra W. 

Petrowskij park: na wyspie t. n. Nazwę otrzy- 
mał od niewielkiego pałacyku Piotra W., który 
do dziś dnia się zachował. 

Rumiuncewskij skwer: na wyspie Wasilewskićj 
nad Newą, między 1 i 2 liniją. Pomnik Rumian- 
cewa. 

Semejnyj ruskij sad: w Kołomnie, przy ulicy 
Oficerskićj N. 35. Reputacja nie świetna. Fran- 
cuzkie szansonetki. Wejście 50 kop. na benefiso- 
we przedstawienia 75 kop. 

Semionowskij skwer; przy Zagorodnym pr. wzdłuż 
koszar Semionowskiego pułku, 

Strogonowskej вай: przy letnim pałacu hr. Stro- 
gonowa przy ujściu Czarnćj rzeczki do W. New- 
ki. Znacznych rozmiarów i bardzo cienisty. 

zosirowannaja aleja: od mostu Tuczkowa do 
Aleksandrowskiego parku wzdłuż Aleksandrow- 
skiego prospektu. 

Tarasowa sad: (prywatny) w domu Tarasowa, 
(Fontanka N. 102). Na lato zwykłe wynajmuje 
go którykolwiek z klubów, najczęścićj klub sub- 
jektów handlowych. 

Tawriczeskyj sad: przy pałacu t. n. między uli-i 
cami Kiroczną, Tawriczeską i Woskresienskiim 
pr. Założył go Potemkim. Paweł I nie lubial 
tego ogrodu i od tego czasu datuje się jego upa- 


М о st у. 


Aleksandra II-go cesarza: dopiero w zeszłym 
roku ukończony. Stsły. Od Litejnego pr. do Ni- 
żegorodzkiego pr. na Wyborskićj stronie. Oświe- 
сапу elektrycznóm światłem. Najczęścićj nazywają 
go Litejnym mostem. Rozwodzą go od godziny 
3-6j do 8 rano. 

Aniczkow m. (Fontanka — Newski pr.) jeden 
z najpiękniejszych mostów stolicy. Ozdobiony 
czterema grupami z bronzu (konie z wiodącemi 
ich mężczyznami). Dzieła barona Klodta. 

Ałarcztin m. (Ekateryn. kan.—Anglijskij pr.) 
w Kołomnie. 

dleksandrowskij m. przy ujściu rz. Monastyrki 
do Newy. 

Aleksandrowskij m. przy ujściu Wwedenskiego 
kan. do Fontanki. 

dptekarskij m. (r. Karpowka) przy jéj początku 
przed ogrodem Botanicznym. 

Bankowskeuj m. (Ekat. kan. vis-a-vis gmachu 
Banku państwa) dla pieszych; wiszący. 

Bankowskij m. (Ekat. kan.—Demidow p.). 

Bannyj m. (Priażka— Oficerska ul.) w Kołomnie, 
w pobliżu fabryki Berda. 

Berdow m. (Priażka— Міаѕпаја и.) prowadzi na 
wyspę Matisowa. 

Bassejnyj m. (Ligowka—Letniaja Konnaja u.) 
Pieski, Prudki. 

Błagowieszczenskij m. patrz Nikołajewskij. 

lujannyj m. (Żdanowka) od soboru Św. Wło- 
dzimierza na Peńkowyj bujan. 

Cepnoj m. patrz Panielejmonskij cepnoj. 

Carskosielskij т. (Ligowka— wrota tryumfalne 
Moskiewskie), 

zernyszow m. (Fontanka— Czernyszow. р). 

Dworcowyj m. (Newa— patac Zimowy i „Strieł- 
ka“ na wyspie Wasilewskiej). Pierwszy most na 
Newie, niegdyś dlatego nazywany Newskim mo- 
stem. Drewmany, łyżwowy. Zbudowany 1823 r. 
4 początku za przejazd i przejście przez ten most 
dek. Dziś jest zapuszczony zupełnie. Restauracja | ustanowiona była płaca, którą zniesiono w dniu 
i orkiestra wojskowa. | urodzin Pawła L Od 1779 r. do dziś dnia na- 

Tuczkowskij bulwur na grobli prowadzącćj du | prowadzany po zamarznięciu Newy. Rozwodzą go 
mostu t. n. jod g. 6 do 10 rano i od 7 do 9 wieczór. 

Masileostrowskij bulwar: wzdłuż prospektów:, Charłumow m. (Ekateryn, kan.—Ekaterynhof- 
Bolszoj i Ѕгейпіј na wyspie Wasilewskićj i mię: |skij рг), w pobliżu cerkwi Nikoły Morskiego. 
dzy 6 i 7 linją. | Derewiannyj m. (Tarakanowka. Ryżski pr). 

Wwedenskij skwer: Zagorodnyj pr. vis-a-vis: Chrapowickij m. (przy połączeniu Mojki z kan, 
dworca Carskosielskićj dr. ż. | Admirałtejskim) w Kołomnie. { 

Żemledielczeskij park przy instutucie Leśnym.| Ełauinskij Гуј (Średnia Newka— Kamienna wy- 
Wagony kolei konnćj: od Michajłowskićj ulicy | spa i Ełagin) Drewniany. 

(wewnątrz 18 kop. na wierzchu 12 kop.) kiłaginskij lloj (Średnia Newka—Krestowska wy- 

Żoołogiczeskij sad: na Petersburskićj stronie. | spa i Ełagin) —drewniany. 

w Aleksandrowskim parku. Oprócz dość znacznój|  Eługinskij ИИ) (Wielka Newka—EBłagin i Sta- 
menażeryi, przedstawienia akrobatycznęjna: Обала гй) Dérewnia) —drewniany. 
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Łytpełskij m. (Fontanka—Mogilewska u. і No- 
wo-Peterkofski pr). żelazny wiszący. Sfinksy i he- 
roglify. 

Egerskij m. (Wwendenskij 
dnym kanale). 

krmitażnyj m. (Zimniaja kanawka- - Dworcowaja 
nab. przy połączeniu Zimnój kanawki z W. Ne- 
wą). Kamienny. 

Głazowskij m. (Ligowka—Głazowska u. i Raz- 
jezżaja). 

Gorbalyj patrz Karpinsktj. 

Izmajłowskij m. (Fontanka—Tzmajłowskij i Wo- 
znesenskij pr). 

Kamiennyj m. (Ekat. kan.—Gorochowaja u.) 

Kamiennyj m.(r. Tarakanowka w tem miejseu 
gdzie wypływa z Fontanki). 

Kamiernnoostrowskij m. (Mała Newka—Kamien- 
noostrowskij pr). łączy wyspy Aptekarską z Ka- 
mienną. 

Kalinkin таё m. (Ekat. kan. w tem miej- 
scu gdzie wpada do Fontanki) w Kołomnie, 

Kaszin m. (Kriukowa kan.— Ekaterynhofskij pr.). 

Karpinskij m. (Gorbatyj) Karpowka—Kamien- 
noostrowskij pr. 

Kazansktj m. (Ekat. kan.—Newski pr). 

Kirpicznyj m. (r. Monastyrka. przy jej wpad- 
nięciu do Obwodnego kanału). 

Kokuszkin m. (Ekat. kan. Stolarnyj p. i Ko- 
kuszkin p). 

Krestowskij m. (Mała Newka—W. Zelenina u.). 


kan, przy Obwo- 


| Nowo-Nikolsktj т. (Ekat kan. —Nikolskij płac). 
Nowo-Archangelskij m. (Obwodnyj kan. —przy 
| wypływie jęgo z Newy. 
|  Narwskij m. (Obwodnyj kan.—Peterhofskij pr.) 

Niemiecki albo Starocóriadczeskij m. (Monastyr- 
ka—przy wjeździe na cmentarz Wołkowski). 

Obuchowskiuj m, (Fontanka— Obuchowskij pr. 
i Zabałkanskij pr.). 

Oficerskij m. (Kriukowa kan.— Oficerska ulica). 

Oficerskij m. (Głuchoj protok) w Galernej ga- 
wani. 

Obwodnyj m. (Tarakanowka, w tem miejscu 
gdzie przecina ją Obwodnyj Кап.). 

Petersburskij m. patrz Troickij. 

Petrowskij т. (Mała Newka—łączy wyspy Pe- 
trowską z Krestowską) drewniany. 

Piewczeskij m. (Mojka—plae Dworcowy i gmach 
Nadwornćj Kapelli) żelazny. 

Praczesznyj m. (Pocztamtskij) Mojka—Praczesz - 
Dyj p. i gmach Poczty) wiszący, dla pieszych. 

Poczltamtsktj m. patrz Praczesznyj m. 

Pocielujew m. (Mojka—Nikolskaja u. i koszary 
| Kriukowskie) kamienny. 

Praczesznyj m (Fontanka— Dworcowaja Nab.) 
przy Letnim ogrodzie. Kamienny. 

Pantelrjmonskij cepnoj m. (Fontanka, Pantelej- 
| monskaja u. i Letni ogród. Wiszący, zelazny. 

Pkałajew albo Pikalew m. (Ekat. kan.—przy 
przecięciu tego ostatniego przez kanał IKriukowa.) 

Piesocznyj m. (Ligowka— Wielka Italianskaja 


łączy Petersburską stronę z wyspą Krestowską.|i plac Greckićj cerkwi.) 


Koniuszennyj m. (Mojka—Moszkow p. i W. 
Koniuszennaja u.) żelazny. 
Krasnyj m. (Mojka — Gorochowaja u.). 


Pęterkofskij m. (larakanowka—u Narwskich 
wrót tryumfalmych.) | 
Petrowskij l-yj m. (Łdanowke—grobla m. Tucz- 


Krepostnyj lyj m. (kan. Kronwerski—plac Tro-|kowa—wyspa Petersburska). 


icki i twierdza Petropałowska) kamienny. 


Petrowskij 11-0; m. (Qdanowka—naprzeciw gma- 


Krepostnyj lloj m. (kan. Kronwerski — Aleksan- | chu 2-go Wojskowego Gimnazyjum — wyspa Pe- 
drowskij park i twierdza Petropawłowska) dre- | trowska). 


wniany. 

Litejnyj m. patrz. Aleksandra cesarza m. 

Lelnij m. (Mojka przy jéj wypływie z Fontan- 
ki) kamienny. 

Lebiażyj werchnij m. 
biażego kan. z W. Newy). 

Lebiażyj miżnij m. (kan Lebiażyj—przy wpad- 
nięciu do Mojki). 

Ligowskij m. (Obw. kan. w tem miejscu gdzie 
go przecina Ligowka). 

їлбїл] m. (teatralnyj) Ekat. kan. Mała Podja- 
czeskaja. u. i Lwinyj p.) wiszący dla pieszych. 

Mickajłowskij m. (Mojka, Sadowaja —Carycin 
Ług) żelazny. 

Майвош m. (Priażka, przy jéj wypływie z Mojki.) 

Mariinskij m. (Monastyrka, przy wjeździe do 
Aleksandro-Nemskićj ławry). 

Mołwinskij m. (Tarakanowka—z Ekaterynhofu 
do wsi Wołynkino). 

Małoochienskij m. (r. Małaja Ochta) w Małej 
Ochcie. 

Nikołajewskij m. (Błagowieszczenskij) W. Ne- 
wa—Błagowieszczenskaja u. i wyspa Wasilewska 
między 5 i 6 linją. Stały kamienny. Otwarty 
l-go Stycznia 1851 r. Budował go inżynier Ker- 
bedź. Rozwodzą go od godziny 12-6] 
do godziny 6-tej rano. 


Ретро) 


Podjemnyj m. (т. Ochta—Portowaja u.) 
Bieszechodnyj m. (r. Ochta—Matroskaja ul.) 
hazstannyj т. (Ligowka—Razstannaja u.) 
Samsuntewskij m. (Wielka  Newka — Wielka 


(przy wypływie Le-| Dworianskaja u. i Finlandzkij pr). łączy Peters- 


burską stronę z Wyborską str. Drewniany, Roz- 
wodzą go odg. 2 do 4 rano. 

Strogonowskij m. (Wielka Newka— wyspa Ka- 
mienna i Strogonowa ogród) drewniany. 

Sinij m. (Мојка —Іваакіемѕкі i Maryjski plac) 
żelazny— Najszerszy ze wszystkich mostów. 

Suckarnyj m. (Mojka—Anglijskij pr.) 

Simeonowskij m. (Fontanka - Karawannaja u. 
i Simeonowskij p.) kamienny. 

Siemionowskij m. (Fontanka— Gorochowaja u.) 
wiązanie żelazne. 
Smeżnyj m. (Kriukowa kan.—przy jego ujściu 
Fontanki). 
Szmelew m. (Ligowka—Borowaja u.) 
Staro-Moskowskij m. (Obwodnyj kan. — Zabał- 
kanskij pr.) 

Sutuginskij т. (Tarakanowka—z Ekatervnhofu 
do drogi Peterhofskićj). 

Smolenskij m. (r. Smoleńska — 17 linja —emen- 
tg jemięcki) na wyspie Wasilewskićj. 

aing] m. (Żdanowka). 


do 
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Troickij m. (Petersburski) Newa — plac Suwo- 
rowa—plac Troicki; (łączy miasto z Petersburską 
stroną. Zbudowany 1803 r. Początkowo zapro- 
wadzano go między Letnim ogrodem i W. Dwo- 
rianską u. W 1828 r. przebudowano go i prze 
prowadzono na miejsce, które dziś zajmuje. Na 
łyżwach; zimową porą nie naprowadzany. Rozwo- 
dzą go od godz. 4 do 7 rano. 

Tuczkow albo Tiuczkow m. (M. Newa—Kadecka 
i 1 linja Was. wysp. 1 Petersburska strona) dre-; 
wniany. Rozwodzą go od 4 éj do 5-ćj rano. 

Teatralnyj m. (Mojka і Ekat. Кап. — na rogu 
Marsowego pola i Michajłowskiego sadu) żelazny. 

Teatralny; most. (Ekat. Кап. w tém miejscu 
gdzie kanał oddziela się od Mojki) łączy się z po- 
wyżćj opisanym Teatralnym mostem. 

Teatralnyj m. patrz Lwinyj. 

Tiuremnyj m. (Kriukowa kan. w tem miejscu 
gdzie łączy się z Mojką). 

Torgowyj m. (Kriukowa kan., Plac Teatralny 
Torgowaja ul.) 

M arszawskej m. (Obwodnyj kaw., Izmajłowskij 
pr.) przed dworcem Warsz. dr. 2. 

Wznnyj m. (r. Smoleńska, — przy końcu 819 
linii Was. wysp.) 

Wiadimirskij m. (Ligowka— Kuznecznyj p.) 

Wozniesienskij m. (Kkaterynińskij kan— Woz- 
nes. pr.) . 

Wwedenskij 1-уў m. (Wwedebskij kan. —Zago- 
rodnyj pr.). 

Wwedenskij 11-0) m. patrz Aleksandrowskij, 

Wygonnyj (bBitepażowskij) m. (Tarakanowka, 
po lewćj stronie kan. Obwodnego). 

Zimmn m. (Zimniaja Kanawka, Miljonnaja ul.) 
kamienny. 

Znamienskij m. (Ligowka—Newskij pr.) 

Zeleznodorożnyj m. (Obwodnyj kan.— linja dr. 
i. Nikołajewskiej.) 


Przeprawy przeż Newę (łódki i parostatki). 


Za przewiezienie na parostatku lub łódką (ja- 
lik) płaci się od osoby po 2 kop. Życzący prze- 
wieźć się łódką, nie czekając na innych pasaże- 
rów (najwyższa cyfra 5 osób) płaci 10 kop. Spa- 
cery łódką i parostatkiem od wzajemnćj ugody. 

Przystanie: Na W. Newie: 

Ochtensktj perewoz—o0d Smolnego monasteru na 
Ochtę (6 punktów). 

Gagarinskij p., od Gagarinskićj nab. na Wy- 
borską stronę (Medyko-Chir. Ak.) i na Peters- 
burską str. (Domek Piotra W.) 

Jełutj sad: do powyższych przystani na Petersb. 
i Wyb. stronie. 

Dworzec Marmurowy: na Petersburską stronę 
i wyspy. 

Most Dworcowy: (parost. 1 łódki) na Petersb. 
str. i wyspę Wasilewską. 

Senat; (parost. i łódki) na wyspę Wasilewską 
i inne. 

Akademja sztuk pięknych (Was. wys.) do Senatu 
i na wyspy. | 


Angltjskaja nab. przy m. Nikołajewskim na 
Wys. Wasilewską. http://rci 


Оа fabryki Berda w Kołomnie do Górniczego 
Inst. na wys. Was. 

Na M. Newie: 

Most Tuczkowa na wyspę Wasilewską. 

Giełda, na Petersb. stronę. 

Od 4 linii Wasil. wys. na wys. Petrowską, 

Na W. Newce: 

Most Samsoniewskt. 

Ogród Botaniczny (parost). 

Ogród Strogonowa (parost). 

Nowaja Derewnia (parost). 

Na Śr. Newce* 

Krestowskij sad. 

Na M. Newce: 

M, dAptekarskij. 

M. Krestowskt). 

Oprócz tego w wielu miejscach na Fontance, 
Mojce i Ekateryninskim kanale, można się prze- 
wieźć łódką z jednćj strony na drugą. Cena 1k. 


Rynki i targi handlowe. 


Aleksandrowskij (Staryj albo Mytnyj) Dwór: 
(Newski pr. w AL-N. cyrkule). Hurtowne składy 
ryb, soli, dziegciu, machorki, mąki, zboża i t. p. 
Oprócz tego są tutaj sklepy z produktami spo- 
żywczemi i inne. 

4Aleksandrowskij Dwór—patrz Apraksin Dwór. 

Ambary Aleks.- News. Ławry (nad Newa, w po- 
blizu Al. N. Ławry). Wszystkich 40. Składy 
zboża. 

Andrejewskij rynek: (Wyspa Wasil. przy Bolszym 
pr. między 5 i 6 linją). Głównie produkta spo- 
żywcze. 

Apraksin Dwór (inaczćj Aleksandrow.) i Szczu- 


ikin Dwór (inaczej Maryjski)—(Wielka Sadowaja 


na rogu Apraksina p.). Po pożarze w 1863 roku 
odbudowany. Główny handel: ubranie gotowe 
męzkie i damskie, obówie, płótno, materje je- 
dwabne. Wewnątrz meble, towary żelazne, kwia- 
ty, owoce i hurtowne składy tych przedmiotów. 
Od strony Fontanki głównie—wszelka starzyzna. 

(rośćinny Dwór (Newski pr., W. Sadowaja Nr. 
15, Dumskaja i Czernyszew. p.). Zbudowany 
1755—85 r. Towary bławatne, magazyny mód, 
sklepy żelazne, złote i srebrne wyroby, perfu- 
merje i t. p. Od strony Newskiego pr. nosi 
nazwę: Sukonnej linii (sukno, księgarnie, papier 
i przybory oficerskie). Od strony W. Sadowej 
u —Zerkalnaja linja (towary galanteryjne, lustra, 
bronz, srebro, złoto, kosmetyki, magazyny futer 
i wyrobów metalowych). Wielka Surowskaja linja 
(z przeciwległej strony) płótno i magazyny mód. 
Od strony Czernyszowa p. Mala Surowskaja linja 
(dalszy ciąg W. Surowskiej linii), Vis asvis W. 
Surowskiej linii znajduje się Perznnaja linja (obó- 
wie, wstążki, pościel, wyroby szmuklerskie). 

Mały gościnny Dwór (Bkateryninskij kan. i Dum- 
skaja u.) prawie wyłącznie składy mebli. 

Gromowskaja Birża —patrz Lesnaja Birża. 

Jamskoj rynok— patrz Miasnoj. 

Krugłyj тупой (Mojka, przy moście Koniuszen- 
nym). Produkta spożywcze. 

Копту] torg (na placu Konnym) --(Al. N. cyr- 


kag Sprzedaż koni. 
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Lesnaja (Gromowskaja) Віта: nad Newa, w po- 
bliżu Smolnego monastyru. Składy materjału bu- 
dowlanego. 

Litowskij rynok (Oficerska u. w bliskości Kriu- 
kowa kan.) produkta spożywcze głównie. 

Maryjskij--patrz Apraksin. 

Miaznoj albo Jamskoj rynok (na Razjezżej u.). 
Mięso, zielenina, ryby i t. p. 

Alytnyj Dwór—patrz Aleksandrowskij (Staryj). 

Nikolskij rynok (W. Sadowaja i Nikolskij p.) 
Główne składy ryb. Zresztą produkta spożywcze: 
mąka, zielenina, mięso i t. p. 

Nowo-Aleksandrowsktj rynok (W. Sadowaja, Wo- 
znesenskij pr. i Fontanka, przy m. Izmajłow- 
skim). Zbudowany 1866 r. Od strony W. Sado- 
wej i Woznesenskiego pr. handel staremi i no- 
wemi rzeczami. Od Fontanki wyłącznie prawie 
składy powozów i sklepy żelazne. Wewnątrz t. z. 
„tołkuczka” — sprzedaż z wolnej ręki wszelkiej 
starzyzny. 

Passaż (Newski pr. vis-a-vis Gościnnego Dwo- 
ru). Ogromny budynek wzniesiony przez hr. Sten- 
bok-Fermora. Dwa wejścia: od strony Newskie- 
go pr. i W. Jtalianskiej ulicy. Od jednego do 
drugiego wejścia przechodzi długa galerja trzy 
piętrowa, z których dwie zajęte są przez maga- 
тупу, trzecia zaś na mieszkania obrócona. Sala | 
teatralna i hotel. Prawie wyłączna sprzedaż to- | 
warów galanteryjnych, kapeluszy damskich, wy- 
robów złotych i srebrnych. 

Pustoj Itynok (w pobliżu cerkwi $. Pantelejmo- 
na j ulicy t. n.). Produkta spożywcze. 

Siennaja płoszczał (W. Sadowaja przy Obu- 
chowskim pr. i Demidowskim p.). Zimową porą 
środkowy punkt sprzedaży mięsa, zwierzyny i ryb. 
Jesienią — jarzyn. Latem—trunków. Wiosenną 
porą—zieleniny i kwiatów. Zresztą w ciągu ca- 
łego roku sprzedają tu produkta spożywcze 
i wszelkie tanie towary, jak np. igły, szpilki, 
nici, guziki i t, p. 

таја Birża: 1) M. Newa, przy m. Tuczko- 
wa (Was. wyspa). 2) Newa, za Litejnym mostem. 
Sprzedaż siana. 

Skotoprigonnyj Dwór (Zabałkanskij pr. na rogu 
Obwodnego kan.). Hurtownicy sprzedają tutaj 
bydło. 

Staryj Aleksandrowskij— patrz Aleksandrowskij 
(Mytayj) Dwor. 

Nytnyj łtynok (Ptb. strona przy Kronwerskim 
pr.). Sklepy z rozmaitemi towarami. 

Szczukin Dwor—patrz Apraksin. 


Pomniki. 


Pomnik Aleksandra I (Aleksandrowskaja ko- 
łonna) na placu, przed pałacem Zimowym. Na 
granitowej kolumnie (obwód u podstawy 5 saż. 
u wierzchołka 41/4 saż.) stoi anioł z krzyżem 
w ręku. Piedestał granitowy. Bareliefy bronzo- 
we: trofea wojny i pokoju. Od strony pałacu na- 
pis: „Aleksandrowi pierwszemu wdzięczna Ros- 
sja.“ Wzniesiony za Mikołaja І r. 18382, otwarty 
1834 r. 

Pomnik Piotra Wielkiego w  Aleksandrowskim 
sadzie; między Adumiralicją i Senatem, zwrócony 

pady i http rC 
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ku Newie. Wzniesiony przez Katarzynę II. 
Otwarty 1782 r. Napisy, z jednej strony: „Petro 
primo Catharina secunda MDOCLXXXII an.*, 
z drugiej—toż samo po rusku. Na ogromnym 
granicie (przewiezionym z Łachty, w okolicach 
Petersburga, po prawej stronie i tuż nad buchtą 
Kronsztadzką) wznosi się na galopującym koniu 
Piotr W. w rzymskiej todze. Jedną ręką wstrzy- 
muje konia, drugą wyciąga przed siebie. Ro- 
bota Faleoneta. Wysokość jeźdźca 11 st., z ko- 
niem 17. 

Fomaik Piotra Wielkiego. Przed głównemi wro- 
tami zamku Inżeniernego, wśród skweru. Piotr 
W. w rzymskim ubraniu i w wieńcu siedzi na 
wolno stąpającym rumaku. Napis: „Pradziadowi 
Prawnuk 1800.“ Piedestał marmurowy, bareljefy 
bronzowe przedstawiają epizody bitwy pod Poł- 
tawą. Wzniesiony przez Pawła I. 

Pomnik Mikołaja 1, na placu Maryjskim. Mi- 
kołaj I w mundurze L-gw. konnego pułku, kon- 
no. Dzieło Klodta. Piedestał wyłożony marmu- 
rem ozdobiony czterema posągami przedstawia- 
jącemi: sprawiedliwość, siłę, wiarę i mądrość. 
Napis: „Mikołajowi I-mu Cesarzowi Wszechros- 
syi.” Na piedestale 4 bronzowe bareljefy, przed- 
stawiające ważniejsze chwile z życia cesarza Mi- 
kołaja I. Otwarty 1859 r. 

%mnik cesarzowej Katarzyny 11. Na Aleksan- 
drowskim placu, wśród skweru, między teatrem, 
Biblioteką publiczną, pałacem Aviczkowa i New- 
skim pr. Cesarzowa z berłem w ręku stoi na 


okrągłym piedestale, który otaczają statuy Ru- 


miancewa, Potemkina, Suworowa, Bibikowa, Be- 
ckiego, Daszkowej, Derżawina i innych. Napis: 
„Cesarzowej Katarzynie II, za panowania Cesa- 
sarza Aleksandra II 1878 r.“ Dzieło Opiekuszyna 
według projektu Mikieszyna. 

Pomnik Suworowa, na placu Suworowskim, mię- 
dzy Newą i polem Marsowem. Na niewielkim 
piedestale (2 saż. średnicy) wznosi się posąg Su- 
worowa w rzymskim ubraniu, w prawym ręku 
trzyma miecz, a w lewem tarczę, którą zakrywa 
leżące obok niego na graniastym słupku tiarę 
papiezką i korony neapolitańską i sardyńską. 
Napis: „Kniaź Italijskij graf Suworow-Rymnik- 
skij, 1801.“ Pomnik ten wzniesiono z rozkazu 
Aleksandra I. Projekt Kozłowskiego. 

Pomnik Rumiancewa w skwerze t. п. nad Ne- 
wą na wyspie Wasil, między szkołą junkierską 
Pawłowską i Akademją Sztuk Pięknych. Na 
marmurowym piedestale wznosi się obelisk z sza- 
rego marmuru, na którego wierzchołku na kuli 
siedzi dwugłowy orzeł. Napis: „Rumiancewa po- 
biedam.* Wzniesiony 1790 r. przez Pawła I. 
Pomniki Rumiancewa i Suworowa początkowo 
stały na polu Marsowem --dopiero w 1820 roku 
przeniesiono je na miejsca, które dziś zajmują. 

Pomniki Kutuzowa i Barkłaja-de- Polli, przed 
Kazańskim soborem, na Newskim pr. Kutuzowa 
przed prawym skrzydłem kolumnady prowadzą- 
cej do soboru, Barkłaja przed lewym. Na czwo- 
rograniastych piedestałach napisy: „Feldmar- 
szałkowi księciu Kutuzowowi Smoleńskiemu— 
1812” i „Feldmarszałkowi księciu Barkłajowi- 
de-Tolli 1812, 1813, 1814 i 1815.“ Otwarcie 
in.org.pl 
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nastąpiło 1837 r. Projekt Orłowskiego, robota| Kosciół parafialny św. Stanisława, biskupa mę- 
Jakimowa. czennika, zbnd. 1825 r. przez Arcybiskupa- Metro- 

Pomnik Kryłowa w Letnim egrodzie, na tak | polite ks. Stanisława  Bohusza-Siestrzencewiczą 
zwanym placu dla dzieci (dietskaja płoszczad- i przez niego w tymże roku poświęcony. Zbud. 
ka). Na piedestale ozdobionym baraljefami wy- | według planu Viscontiego. Parafjan około 5,500 
obrażającemi sceny z bajek Kryłowa, siedzi Przy kościele szkółka powiatowa imienia arcyb 
znakomity bajkopisarz wylany z bronzu, Dzieło | Siestrzencewicza i przez niego założona. . 
Klodta. | Kaplica prioralna św. Jana Chrzciciela t. z. Mal- 

Narwskie Wrota Tryumfalne, w pobliżu Ekate- гай. kościół (w gm. korpusu paziów, W. Sado- 
rynhofu na trakcie wiodącym do Narwy. Grani-| waja ul. naprzeciw Gościnnego Dworu). Zbud. 
towe, obite miedzią. Zbudow. z rozkazu Ale-|w r, 1799 z rozkazu Pawła I., wtedy gdy ten 
ksandra I. Dokończone i otwarte za panowania |ostatni był Magistrem Kawalerów maltańskich. 
Mikołaja I. 1884 г. Mieszkańcy stolicy, a głównie | Poświęcona przez arcyb. Guarengi. W 1833 r. 
kupcy i hr. Uwarow na wybudowanie tych wrót | odrestaurowana. 
złożyli znaczne summy. Zbudowane na pamiątkę Kaplica pod wezwaniem Najsw. M. P. (na 
powrotu wojska z wojny 1812 r. Cmentarzu Katolickim). Zbud. 1857 r. ze skła- 

Moskiewski Wrota Tryumfulne na trakcie Mos- dek dobrowolnych przez ks. D. Łukaszewicza 
kiewskim, między kanałem Obwodnym i Ligow-|; w r. 1859 poświęcona przez arcyb. metr. Wa- 
ką. Żelazne. Zbudowane 1833—1839 r. Na pa- |cława Żylińskiego. Opis i rysunek zamieszczamy 
miątkę wypadków z lat 1826—1831 powracają- | w „Gwiaździe*. 
cym z wojny wojskom. Przez te same wrota po-| kaplica pod wezwaniem Zwiastowania N. M. P. 
wracały wojska z ostatniej wojny tureckiej. (Wyspa Wasilewska, 14 linja, Nr. 25 w Przy- 
tułku katolickim). 

Kaplica Fodwyższenia Krzyża św. (Fontanka, 
Nr. 104, przy m. Izmaiłowskim, w kollegjum 
Rzyms.-Kat.). 

Kaplica Zwiastowania N. M. P. (w Seminarjum 
duch. rzyms.-kat. Ekaterynkofskij pr. Nr. 37). 

Kaplica w Instytucie panien w gm. Smolnego 

monastyru. 

= w Instytucie Ekateryninskim panien 
(Fontanka, 36). 

A w Domu ubogich (Bogadelni) przy 
Smolnym monasterze, 

Š w Przytulku dla biednych narodowo- 
ści francuzkiej. 

& w Przyt, „Dobrego Pasterza* (Wys. 
Wasil, 15 linja, 52). 

Oprócz tego w okolicach Petersburga są ka- 
plice w Drużnosiole i Kołpinie i kościół para- 
fjalny w m. pow. Jamburgu pod wezw. św. Jana 
Nepomucena (zbud. 1816 r.. Parafjan 450), i ka- 
plica w m. Narwie—Zwiastowania Najśw. M. P. 

(Patrz okolice Petersburga: Carskie Sioło, 
Gatczyno, Kronsztadt). 

| 


Kościoły i kaplice katolickie. 


Kościół Metropolitalny pod wezwaniem Wniebo- 
wzięcia Najświętszej Maryi Panny (I-a rota, Izmai- 
łowskiego pułku, Nr. 9). Zbudowany i poświę- 
cony 12 kwietnia 1878 r. przez Arcybiskupa Mo- 
hylowskiego, Metropolitę ks. Fijałkowskiego. 
Przy kościele w pięknym gmachu mieści się kon- 
systorz katolicki, mieszkanie Arcybiskupa i człon- 
ków kapituły. Za kościołem ładny, choć nie 
wielki ogród spacerowy, który łączy się z ogro- 
dem nałeżącym do Kollegjun Rzymsko-Katoli: 
ckiego. Front tego ostatniego wychodzi na Fon- 
tanke (Nr. 104). W ogrodzie kollegjalnym wiele 
jest drzew sadzonych ręką poety Derżawina, do 
którego piękny pałacyk kollegjalny wraz z ogro- 
dem niegdyś należał. 

Kościół parafjalny św. Katarzyny (Newski pr. 
naprzeciwko Dumy miejskiej, między kan. Eka- 
teryniuskim i Michajłowską ulicą). Założony 
i zbudowany przez Ober-ceremonijmajstra Dwo- 
ru Cesarzowej hrabiego de Sante. W 1769 roku 
Katarzyna II udzieliła dyplom nowowzniesione- 
mu kościołowi, mocą którego świątynia otrzy- 
mała prawo odprawiania nabożeństwa, została 
obdarowaną znaczną przestrzenią gruntu i zwol-| Kościół św. Piotra i Pawła (Newski pr. między 
niona od wszelkich podatków. W 1783 r. nun-|W. i M. Koniuszennemi ul.). Zbud. 1738 r. 
cjusz papieża Piusa VI arcybiskup Arcetti do-| Kosciół św. Anny, (między Kiroczną i Fur- 
pełnił aktu poświęcenia. Kościół zbud. według |sztadzką ul.). Zbud. 1705. 
planu architekta V. de la Mothe. Ołtarz główny| Kościół św. Katarzyny, (Wys. Was. na rogu 
marmurowy (wartości około 6,000 rs.) ofiarował |1 linii i Bolsz. рг.). Zbud. 1728 drewniany, a dzi- 
Antoni Franciszek Wronka z Liworno. Tutaj |siejszy 1776 г. 
spoczywają zwłoki Stanisława Augusta (1798 r.)| Kościół św, Katarzyny (Szwedzki), (M. Koniu- 
i znakomitego wodza francuzkiego Moreau (1813 r.). | szennaja). Zbud. 1744 r. 

Parafjan około 25,000. Kazania w trzech języ-| Kościół św. Maryt (Fiński, (W. Koniuszenna- 
kach: po francuzku, po polsku i po niemiecku. | ja). Zbud. 1804 r. 

Do kościoła należy piękuy gmach czteropiętrowy| Kościół Jezusa (Łatyszów), (Zagorodnyj рг. na 
z obszernemi oficynami. Przy kościele szkoła |rogu Werejskiej ul.). 

panien (ubogich sierot) założona w r. 1839 przez| Kościół św. Jana (Estlandzkt), (Oficerskaja ul. 
&. p. ks. Dominika Łukaszewicza. w Kołomnie). Zbud. 1860 r. 
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Košcioly reformowane. 


Kościół ogólny niemiecki i francuzki, (W. Koniu- 
szennaja ul.). Zbud. 1731 r. 

Kościół Holenderskt, (Newski pr. przy m. Poli- 
cejskim). Zbud. 1834 r. 

Dom modlitwy T-wa Braci Ewangelicznych, 
(w d. T-wa Sareptskiego, Nowoisaakijewskaja ul. 
w pobliżu Pocztamtu). 

Kościół Chrystusa Zbawiciela, (Nowoisaakijew- 
skaja ul.). 

Kościół Stowarzyszenia Amerykańksiego, (tamże). 


Kościoły obrządku gregorjańskiego. 


Kościół św. Kalarzyny, (Newski pr. naprzeciw 
Gościnnego Dworu). Zbud. 1779 r. 

Kościół Zmartwychwstania Chrystusa, (cm. Smo- 
leński). Zbud. 1791 r.. 


Ławry, monastery, sobory i cerkwie prawosławne, 
(znaczniejsze lub pamiątkowe). 


Aleksandro- Newska Troicka Ławra. Na lewym 
brzegu Newy, przy wypływie z niej kanała Ob- 
wodnego. Zbud. 1713 r. 

Sergtewska Troicka Pustyń, w blizkości zatoki 
Fińskiej, 15 wiorst od stolicy, od stacyi Sergja 
(Balt. droga żelazna) 1 wiorsta. Zbud. 1734 г. 

Woskresenskij Nowodiewiczyj monaster, (Zabał- 
kański pr. przy wrotach tryumfalnych Moskiew- 
skich). Zbud. 1861 r. 

Sobór Izaaka Dalmatyńskiego, (na pl. Isaakiew- 
skim. Bud. 1818—1858 r. Koszt. 28 miljony rs. 
Plan Monferana. Obrazy i dzieła sztuki: Briullo 
wa, Bruni, Klodta, Vitali i innych. 

Sobór Kazański, (Matki Boskiej Kazańskiej) na 
placu t. n. przy Newskim pr.. Bud. 1801—11 r. 

Sobór Petropawłowski, (w twierdzy Petropaw- 
łowskiej). Bud. 1714—33 r. Groby rodziny Ce- 
sarskiej od Piotra W. 

Sobór Zywotworiaszezej Trojcy, (Petersb. str. 
Troickaja pł'd, naprzeciw twierdzy). Założony 
przez Piotra W. 1710 r. i zbudowany na tym 
samym miejscu, na którym Piotr W. założył Pe- 
tersburg. 

CMENTARZE. 


Ketolickie: 


Katolicki Wyborska strona na polu Kuliko- 
kowem. Około 1! dziesiatin. Założony 1%56 r. 
Corocznie chowają tu około 700 zmarłych. Ka- 
plica (patrz rysunek i opis na str. 82). 


Prawosławne: 


Bogosłowski cm. na Wyborskiej stronie. 1842 r. 
założony głównie dla tych, którzy umierają w kli- 
nice i szpitalu wojsk lądowych. 

Bolszeochtenski i Małoochteński cm. na W. i M. 
Ochcie. Założone bardzo dawno. 

Łazarewski em, przy Aleksandro-Newskiej Law- 
rze. Niewielki przepełniony pomnikami. Spoczy- 
wają tu osoby znakomitych rodów. 

Małoochteński— patrz Bolszeochteński. 

Mitrofanjewski cm. przy plancie dr. ż. Bałtyj- 
skiej. Założony 1831 roku. 


Preobrażeński cm. przy dr. ż. Nikołajewskiej, 
Obwód 3 i pół wiorsty. Ciała zmarłych przewozi 
kolej Mikołajewska. Przy końcu Połtawskiej u. 
jest specyalnie w tym celu wzniesiona kaplica, 
połączona za pomocą galeryi ze stacyą dr. 2.. 
Cmentarz ten dzieli się na 6 części głównych, 
z których w pięciu miejsca płatne: Preobrażeń- 
зка, Rożdestweńska, Kreszczeńska, Uspeńska 
i Woskreseńska, w Woznesieńskiej zaś bezpła- 
tne dla biednych. Ciała zmarłych na stacyę dr. 
żel. przyjmują od godziny 9 rano do 2 po poł. 
i od 5 do 8 wieczorem. Pociągi odchodzą co- 
dziennie o g. 9 i pół rano. 

Smoleński cm. na wys. Wasil. przy końcu Ma- 
łego pr. nad rzeczką Smoleńską. Zał. 1756 r. 
Kolej konna od 1-ej linii, wzdłuż u. Bolszoj pr. 
dochodzi do cmentarza. 

Uspenski ст. przy planeie Finlandzkiej dr. 2. 
Urządzony na wzór Preobrażeńskiego. 

Wołkowski cm. w Al. N. cyrkule na tak zwa- 
nem Wołkowem polu. 

Moskresenski cm. przy Nowodiewiczym mona- 
styrze, przy trakcie Moskiewskim. Założ. 1849 r. 
przeważnie spoczywają tu ciała zamożnych. 


Staroobriadców. 


Gromowski cm. Al. N. cyrkuł przy Ligowce. 

Założony 1884 r. pizez kupca Gromowa. 
Małoochtenski cm. na Małej Ochcie przy cm. t. п. 
Wołkowski cm. przy сш. Wołkowa. 


Ewang.-Reformowane. 


Wolkowski cm. przy cm. t. n. w pobliżu wsi 
Wołkowa. 

Fiński cm. w pobliżu Mitrofanjewskiego. Otwar- 
ty 1845 r. 

Ormianski cm.— Założony 179% r. w pobliżu 
Smoleńskiego cmentarza. 

Рат i Tatarski cm. w Al. N. cyrkule. 

Żydowski cm. przylega do Wołkows. ewang.- 
reformowanego. 


Pałace i gmachy zńaczniejsze. 


Pałac Zimowy: Rezydencya Najjaśniejszego Р. 
Bud. 1754 r. do 1794 r. Koszta około 3 miijo- 
nów rs. W r. 1837 spalił się—ale wkrótce od- 
budowany został. Sale: Piotra W. (Portret Pio- 
tra W. pędzla Amiconi); Georgiewska (20 saż. 
dł. i 8 i pół szer.); Herbowa; feldmarszalska 
(portrety Suworowa, Rumiancewa, Poteukina, 
Kutuzowa, Paskiewicza, Dybicza i innych. Obra- 
zy: Witlewalda (epizod z kampanii węgierskiej), 
Horacego Verneta (epizod z polskiej kampanii 
1831 r); Galerja wojskowa (portrety naturalnej 
wielkości: Aleksandra I., Wellingtona, Barkłaja 
de Tolli, Kutuzowa i Війсһега, і 250 portretów 
generałów, którzy czynny udział brali w kam- 
panii 1812 r. Chorągiew pułku armii pruskiej) 
Aleksandrowska (portret Al. I i obrazy przed- 
stawiające ważniejsze wypadki z Jego panowa- 
niu). Sala biała (obrazy Vatteau i Greza); gale- 
rya pompejańska z ogrodem zimowym, sala, 
w której są złożone: korony, berło it. p. i wie- 


ie innych p | 
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Pałac Leini (w ogrodzie letnim). Dziś zapo- 
mniany zupelnie. Zbud. go Piotr W. 1711 r— 
2 piętra. Pokoi 22. Wiele przedmiotów (meble, 
zegar i t. p.) Piotra W. 

Pałac dniczkowski (róg Newskiego i Fontan- 
ki). Bud. 1741—43 r. Obecnie rezydencya Na- 
stępcy tronu. 

Pałac Marmurowy (Nab. W. Newy, przy m. 
Troickim). Zbud. 1783 r. Tutaj mieszkał i umarł 
Stanisław August. Obecnie własność W. Ks. Kon- 
stantego Mikołajewicza. 

Pałac W. Ks. Michała Mikołajewicza (w po- 
bliżu pałacu Marmurowego). Zbud. 1800 r.. 

Pałac Taurydzki (w Tawryczewskim ogrodzie) 
Zbud. przez Potemkina i upiększony 1783 r. 
przez Katarzynę П. W r. 1792 r. po Śmierci 
Potemkina Katarzyna II jesienią zwykle tutaj 
mieszkała. Dziś letnią porą mieszkają tu wy- 
chowanki Smolnego Instytutu. 

Pałac W Ks. Mikołaja Mikołajewicza (Błago 
wieszczenskaja pł-d, przy m. Nikołajewskim). 
Zbud. 1861 r. 

Palac Maryjski (na placu t. n. między Мохи. 
pr. i Nowym p.). Zbud. dla W. Ks. Maryi Mi- 
kołajewnej, gdy wychodziła za mąż za ks. Ma- 
ksymiljana Lejchtenbergskiego. Obecnie własność 
książąt Lejchtenbergskich. 

Palac Michajlowski (na placu t. n... Żbud. 
1825 r. Obecnie zamieszkuje go W. Ks. Kata 
rzyna Michajłówna. 

Pałac W. Ks. Włodzimierza Aleksandrowicza, 
(Dworcowaja Nab. W. Newy). Zbud. 1870 r. 

Pulac Kamiennoostrowski (na wys. t. n). Zbud. 
1755 r. Obecnie własność W. Ks. Katarzyny Mi- 
chajłównej. 

Pałac Elagiński (na wys. t. nj. Zbud. 1817 r. 

Palac Ekaterynhofski, Zbud. 1711 r. Dziś za- 
pomniany. 

Domek Piotra Wielkiego, otoczony niewielkim 
ogródkiem nad Newą na Petersb. str. Zbud. przez 
Piotra W. Dwa pokoje. 

Zamek Jnżenierski, Zbud. 1797 r. Niegdyś 
mieszkał tu Paweł I. Od r. 1819 zamek ten był 
oddany Ministeryum Wojoy i obecnie znajduje 
się w niem: Zarząd inżenierów wojskowych, De- 
partament ivż., Akademja i Szkoła Inżenierów. 

Twierdza Fetropawłowska. Zał. przez Piotra W. 
1708 r. 

Arsenał, (Litejnyj pr. na rogu Szpalernej ul.). 
Zbud. 1808 r. 

„łdmirałicya, (Gławnoje Admirałtejstwo), bud. 
1704—18 r. 

Admiralicya, (Nowoje Admirałtejstwó, przy koń- 
cu Anglijskiej Nab.). Zbudowana przez Mikołaja I. 

Mennica, (Monetnyj dwor—w twierdzy Petro- 
pawłowskiej). Zbud. 1716r. Zwiedzać można: 
we środy od g. 1 do 3 po poł. Bilety bezpłatne 
wydaje kancelarja mennicy. 


Wiezienia. 


Zamek więzienny (Litewski). 
N. 25, nad kan. Kriukowa. 

Więzienie dla aresztantów przesyłanych, 
dow p., 6). 


Oficerskaja u. 


(Demi- 
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Więzienie poprawcze (Wybors. str. nad W. Ne- 
wą). 
* Więzienie dla areszłantów jeszcze nie osądzonych, 
(Szpalernaja, 23). 

Więzienie joprawcze dla wojskowych, (Niżego- 
rodzkaja u., 49). 

Więzienie niewypłacalnych dłużników, 
Rożdestw. cyrkułu). 


(w gm. 


Adresy Ministerjów, Głównych zarządów i w ogóle 
władz rządowych i gospodarczych stolicy. 


Rada Państwa, (w gm. Ermitażu—Dworcowaja 

Nab.). 
ADAYA i Kancelarje Rady Państwo: 1) 
Departament praw, 2) Departament spraw cy- 
wilnych i duchownych, 3) Departament Ekonomii 
Państwowej, (tamże). 

Komitet ministrów, (tamże). 

Kancelarja własna J. С. Mości, (Ekateryninskij 
kan. 8). 

Í wydział, (Inżyniernaja u. w Michajłowskim 
dworcu). 

11 wydział, (Litejnyj pr. 46). 

Wydział opieki nad zakłałami dobroczynnemi 
imienia Cesarzowej Maryi, (Kazanskaja u. dom 
Rady Opiekuńczej). 

Komissja do przyjęcia prośb na imię N. Pana, 
(Miljonnaja, Nr. 6). 

Senat rządzący, (Petrowski plac nad Newą). 

Synod rządzący, (tamże). 

Kncelarja Ober- Prokuratora S. R. Litejnyj p. 36. 

Kolleqjum Duchowne Rzymsko-Katolickie, (Fon- 
tanka 104). 

Konsystorz prawosł. (Newski рг. 188—104). 

Konsystorz Fwangel. (W. Koniuszennaja, 6). 

Zarzad kościołów мул. greg. (Newski рг. 42). 

Kapituła orderów Cesarsko-rosyjskich + królew- 
skich, (Gagarinskaja u. Nr. 6). 

Ministerjum Dworu, (w pałacu Zimowym). Kance- 
larja (tamże). 

Gabinet J. C. M., (Fontanka, 27). 

Kantor przydworny J. C. M. (w gm. pałacu 
Zimowego). 

Kantor stajen dworskich, (Koniuszennaja pł-d”, 2). 

Zarząd Ermitażu, (Miłjonnaja u. gm. Ermitażu). 

Dyrekcja Cesarskich Teatrów, (pl. Aleksand. tea- 
tru, Nr. 8). 

Kantor Jegermajstrów, (Ekateryn. kan., Nr. 8). 

Kantor budowlany, (Dworcowaja Nab.). 

Ministerjum Udziałów, (Litejnyj pr., Nr. 39). De- 
partament udziałów (tamże). 

Ministerjum Spraw Zagranicznych, (plac Dworco- 
wy). Kancelarja (tamże). 

Ministerjum Wojenne, (plac Isaakijewskij). Kan- 
celarja (tamże). 

Sztab główny, (Dworcowaja pł., Nr. 4). 

Wydział Woj. topograficzny Sztabu Głównego, 
(tamże). 

Zarząd główny artuleryjski, Litejnyj pr., 3. 

Zarząd glówny Inżenierów wojs.. W. Sadowaja, 
Inżeniernyj Zamek. 

Zarząd główny Intendentury, (w gm. Ministerjum 
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Zarząd główny zokł. nauk. wojskowych, (Wys. 
Wasil. Kadeckaja 1. N. 8—5). 

Zarząd główny Sądów wojennych, (Mojka, 94 
u m. Pociełujewa). 

Zarzad główny (gm. 
Admir.). 

Zarząd główny woj.-lekarski (W. Morska, 3). 

Zarząd komendanta miasta, (W. Sadowaja, N. 3). 

Zarząd generalnego Inspektora kawaleryi (Błago- 
wieszczeńska, 6). 

Zarząd wojsk nieregularnych, (Ertelew p. 9). 

Główny Sąd wojenny, (Mojka, 94). 

Sąd wojenny okręgowy, (W. Morska, gm. Lejb. 
gw. konnego pułku). 

Ministerjum Morskie, (w gm. Admiralicyi) i kan- 
celarja (tamże). 

Zarząd główny Sztab-doktora fłoty, (w gm. Admi- 
ralicyi). 

Komendant Petersburskiego portu. 

Główny sąd wojenno-morski, (gm. Admiralicyi). 

Sąd okręgowy wojennu-morski, plac Nikoły Mor 
skiego na rogu Ekaterynhofs. pr.. 

Ministerjum Spraw Wewnętrznych, (Fontanka, 
przy m. Czernyszewa). Kancelarja. Ministra (W. 
Morska w d. Pocztamtu). Depart. Spraw ogól- 
nych (w gm. Ministerjum). Depart. Policyi Wy- 
konawczej (tamże). Gospodarczy, Lekarski, Rada 
statystyczna przy Ministerjum Spraw Wewnętrz- 
nych. Wydział Ziemski Ministerjum. Komissja 
czasowa do Spraw włościańskich Królestwa Pols.. 

Zarząd główny prassowy, (Teatralnaja u. N. 3). 

Komitet cenzury, (Teatralnaja, 3). 

Komitet cenzury zagramicznej, (Obuchowskij 
BON 7). 

Departament wyznań zamiejscowych, (Charła- 
mow m. N. 115). 

Ministerjum Oświecenia Publicznego, (Czernyszew 
p. N. 9). Departament ministr. Ośw. Publiczn., 
(tamże). 

Zarząd okręgu naukowego 
gm. Uniwersytetu). 

Ministerjum finansów, (plac Dworcowy i Mojka 
przy m. Piewczeskim). 

Kassa główna, (Litejnyj pr. N. 20). 

Kassa gubernialna, (Mała Mieszczanskaja u. 13). 

Izba obrachunkowa, (Mojka, 72). 

Izba kassowa, (Ekateryn, kan., 15). 

Komora, (Wys. Wasil, Nab. W. Newy, 1). 

Oddział lądowy komory, (przy pr. Ekateryn- 
hofskim w pobliżu Narwskich tryumfalnych wrót). 

Ministerjum poczt i telegrafów, (w gm. Pocz- 
tamtu). 

Misterjum Dóbr Państwa, (W. Morska, 44—46). 

Ministerjum Kom. lądowych i wodnych, (Fontan- 
ka, 97—99). 

Ministerjum Sprawiedliwości, (M. Sadowaja, 1). 

Kontrola Państwa, (Mojka, Sinij m. 74). 

Zarząd głowny państw. stadnin koni, (Konnoza- 
wodstwa), (Nadeżdinskaja u. N. 13). 

Rada Opiekuńcza zakładów Ces. Maryi, (Kazan- 
skaja u. d. wł). 

Komitet Kaukazki, (Szpalernaja u., 6). 

Kancelarja tegoż komitetu, (Mojka, 9). 

Sekretarjat stanu W. Księstwa Finlandzkiego, (Ni- 
kolskaja u., 5—8). 


sądów wojsk morskich, 


Petersburskiego, 
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Komitety specjalne przy Ministerjach i Głównych 

zarządach Państwa. 
Komitet Wojenno - Naukowy, (gm. Główn. 
Sztabu, N. 4, Dworcowaja pł.). 

Komitet główny wojenno-kodyfikacyjny, (gm. 
M. Wojny, Isaakiewskaja pł.). 

Komitet główny do urządzenia i kształcenia 
armii, (gm. M. Wojny). 

Komitet wojskowych szpitali, (Isaakiewskaja 
pł, N. 2). 

Komitet woj.-więzienny, (gm. M. Wojny). 

Komitet Artyleryjski, (Litejnyj pr., 6). 

Komitet Techniczny, (gm. M. Wojny). 

Komitet Aleksandrowski opieki nad rannemi, 
(Nadeżdinskaja, 9). 

Komitet Techniczno:morski, (w gm. Admira- 
icyi). 

Komitet Zakładów nauk. marynarki, (gm. 
Admiralicyi). 

Komitet Górniczy uczony, (gm. Min. Finans.). 

Komitet Opieki nad zasłużonemi urzędnikami 
cywil. przy I. Wydz. Wł. J. С. M. Kancelaryi, 
(Miljonnaja, 6). 

Komitet zakładów naukowych przy Wyd. opie- 
ki nad zakładami Im. Ces. Maryi, (Kazanskaja 
u. w d. Rady Opiekuńczej). 

Komitet techniczny przy 
(tamże). 

Komitet techniczno-budowlany, (gm. M. Spraw 
Wew). 

Komitet Uczony Minist. Ośw. Publiez., (gm. 
Min. Ośw. Pub.). 


tymże Wydziale, 


WŁADZE MIEJSKIE. 
ADMINIST RACYJNO-POLICYJNE 


Naczelnik miasta. (Gradonaczalnik) pułkownik 
A. W. Fedorow. 

Kancelarya Gorochowaja u. Nr. 2. na rogu 
placu Admirałtejskiego. Naczelnik miasta przyj- 
muje interesantow osobiście codziennie o godzi- 
nie 10 i pół rano, z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Rada naczelnika miasta (Sowieszczatelnoje 
prisutstwie.) tamże. 

Wydziął do spraw zarządu miasta: tamże. 

Komitet poboru wojskowego; Ekaterininskij kan. 
INK 75. 

Wydział zagraniczny: (przy m. Charłamowa) 
Nr. 14—121. 

Wydział śledczy: (W. Morska 24.) 

Komitet lekarsko-policyjny: (w gm. cyrkułu 
Kazańskiego. ) 

Wydział techniczny: Starszy technik: pułkow- 
nik K. I. Mrowiński (Newski Nr. 4). Technicy: 
E. E. Anikin. (W. Dworianskaja, 24;) K. F. An- 
derson (Woznesens. pr. 47); N. A. Antipow (w gm. 
Szkoły Morskićj na wyspie Wasil.) /mżynier me- 
chanik podpor. Р. I. Sokołow 2-gi (Fontanka- 
159). Znspektor wodociągów i oświecenia gazowe, 
go: P. 8. Usow (wys. Wasil. 9 linja Nr. 2). 

Komissya Sanitarna: Prezes: Naczelnik miasta. 
Inspektorzy okręgowi lekarscy sanitarnćj komis- 
syi: Š. 8. F J. Lange (w gm. Admiral); Kazan- 


4 


Р ‚96 


skoj czast.—F. Р. Oke) (Nowyj р. 2—66). А. A. 


Zarząd Gubernjalny: (róg Ekaterynhofskiego 


Mejngart. (Woznesenskij pr. 27); Н. F. Wuczi-|pr. i Nikolskiej u.). 


chowski (Ekaterynhofskij pr. 3); H. H. Beneze 
(Fontanka 156): I. I. Gribowskij (Podolska u. 
Nr. 1); W. A. Giginbotom (Newski pr. 132); N. 
A. Wilczkowski (Baskow p. 3): I. A. Erichsen 
(Litejn pr. w Mariinskim szpitalu); K. M. Lin- 
gen Wasil. wysp. w szpitalu Maryi Magdaleny); 
W. W. Szlisser (Ptb. str. szpital Petropawłow- 
ski); N. T. Toropow (gm. Wojennego szpitalu). 

Inpekcja drukarń, ltografj i handlu księgar- 
skiego. kancellarya (Mojka Nr. 9, przy m. Poczt- 
amskim). Starszy inspektor N. W. Nikitin (Ni- 
kolski plae, d. 4). Inspektorzy cyrkułowi: W. K. 
fon Mengden. (W. Morskaja, d. 21); N. K. La- 
losz (Pantelejmonskaja u., d. 11); A. F. Prisz- 
ner (Demidow p. d. 5). 

Wydział adresowy: (W,Sadowaja w gm. cyr. Sp.) 

Wydział pasportowy: (Adresnaja ekspedic.) Ma- 
neżnyj p. Nr. 1. 

Zarząd lekarsko-policyjny: (Woznesenskij pr. 
Nr. 30). 

Archiwum ogólne policyjne; (W. Sadowaja.) 

Wydztał sądowo policyjny: (Gorochowaja, 2.) 

Policja rzeczna: (Razjezżaja u.. 29 i m. Litej- 
ny nad Newą). 

Wydział do spraw tyczących się spokojnosci 
i porządku publicznego: Gorochowaja u. Nr. 2 

Policja przymiastowa. 

(Patrz podział Administracyjno-policyjny Pe- 
tersburga). 


Zarząd gospodarczy. 


Duma miejska: (Newski pr. d. wł). 

Zarząd dumy miejskiej: (SPb. Gorodskaja upra- 
wa.) Newski pr. d. wł. Nr. 31. 

Komissja budowlana miejska: (w gm. Dumy m). 

Deputacja i Policja handlowa: Zarządzający 9. 
J. Grigorjew (Wyb. str. Finlandz. pr. Nr. 8.) 


Zarządy stanów i rzemieślnicze. 


Zarząd handlowy: (Kupieczeskaja Uprawa) New- 
ski pr. Nr. 70. 

Zarząd mieszczański: (Mieszczanskaja Uprawa) 
Fontanka, 80. 

Zarząd rzemieślniczy: (Remeslennaja Uprawa) 
Zagorodnyj pr. na rogu W. Moskiewskićj u. N. 1/8. 

Zarząd rzemieślniczy zagraniczny: (Inostrat. 
Remesl. Uprawa) Stolarnyj p. Nr. 16.) 

Marszałek szlachty Pelerb. диб. Hr. A. А. Bo 
brinskij (Galernaja. d. wł. 58'60). 

Marszałek szlachty Petersb. pow. N. Zefart 
(Mojka. Nr. 77.) 


Zarząd ziemski. 


Zarząd ziemski gub. Petersburskiej, Wozne 
senskij pr., 6. 

Zarząd ziemski pow. Petersburskiego. Zago- 
rodnyj pr., 13. 


Zarząd Gubernjalny ogólny. 


Gubernator S. Pelersburski t. r. J. W. Lut- 
kowskij fEkaterynhofskij Nr. 31). 


Zarząd lekarski: (Woznesenskij pr., 26). 


Akademje i Tcwarzystwa Naukowe i Sztuk Pięknych. 


Akademja Nauk: (Was. wys. przy moście Dwor- 
cowym) najwyższa instytucja naukowa w Rossyi. 
Ukazem Piotra W. ufundowana d. 28 Stycznia 
1724 r.; otwarta dopiero 1726 r. Obecnie dzieli 
się na trzy wydziały: fizyko-matematyczny, wy- 
dział języka i literatury ruskiej i historyczno- 
filologiczny. Prezes: hr. P. Liedtke. Wice-pre- 
zes: akademik W. J. Buniakowski. Sekretarz 
dożywotni: K. S. Wiesiołowski. Członków rze- 
czywistych 29. Wydawnictwa perjodyczne Aka- 
demii: „Bulletin de Ае. Imp. des sc. de St. 
Petersbourg”, „Melanges tirés du Bulletin”, 
„Memoires de РАе. Imp. des se. de StP.”, „Za- 
piski Imperators. Ak. Nauk”, _„Letopisi Gławnoj 
Fiziez. Obserwatoryi”, „Sbornik Statej czitan- 
nych w otdiel. rus. jaz. i słow. Imp. Ak. Nauk”. 
(Patrz Muzea i Obserwatorje). 

dAkademja Sztuk Pięknych: (Wys, Wasil. w po- 
bliżu m. Mikołajewskiego). Prezes: W. Ks. Wł. 
Aleksandrowicz. Dyrektor: T. I. Jordan. (Patrz 
Muzea, Wystawy i Zakłady nauk. wyższe). 

Archeograficzna Komissja Ministerjum Ośw. Pus 
blicz. (gm. Ministerjum) założone 1834 т. Zada- 
niem komissyi wydawnictwo źródeł do historyi 
Rossyi. 

Archeologiczne Ruskie T-wo: (przy moście Czer- 
nyszewa, w gmachu Gimnazjum 6-go) założone 
1846 r. Prezes: W. Ks. Konstanty Mikołajewicz. 

Architektów T-wo: (w gm. Akademii Sztuk Pię- 
knych) Posiedzenia co Wtorek. 

Chemiczne Ruskie Т wo: (w gm. Uniwers.) Za- 
łożone 1867 r. Działa wspólnie z Tow. Fizycz- 
nem. Posiedzenia w Uniwersytecie. 

Entomologiczne Ruskie T-wo: (w gm. Ministe- 
rjum Dóbr Państwa) „Założone 1859 r. Wydaje 
„Trudy Ros. Entom. Obszcz.” Członkami mogą 
być mężczyzni i kobiety. Płaca: 5 rs. rocznie. 
Bliższe informacje udziela sekretarz T-wa w Po- 
niedz. od 7 do 9 wiecz. 

Farmaceutyczne T-wo: założone 1816 r. przez 
ak. Scherera. 

Filologiczne T wo: (w gm. Uniwersytetu) zało- 
żone 1869 r. 

Filologii i Pedagogiki klassycznej T-wo: Oddział 
Petersburski. Zał. 1874. 

Fizyczne T-wo (w gm. Uniw.) założone 1872 r. 
Posiedzenia publiczne w audytorjach uniwersy- 
teckich. 

Proeblowskie T-wo: (gm. Solanyj gorodok) zał. 
1871 r. T-wo urządziło szkołę dla przewodniczek 
ogródków Froeblowskich. Posiedzenia tamże. 

Geograficzne T-wo: (w gm. Ministerjum Oświe- 
cenia Publ. przy m. Czernyszewa). Wydziały: 
geografii fizycznej i matematycznej, etnografii i 
statystyki, Filje T-wa: Kaukazka, Sybirska, 
Północno - zachodnia, Południowo - zachodnia i 
Orenburska. Prezes honorowy: W. Ks. Konstan- 
ty Mikołajewicz, Posiedzenia publiczne. 
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Historyczne Ruskie T-wo: (pałac Aniczkowa) za- 
łożone 1866 r. pod protekcją Cesarzewicza Nas- 
tępcy tronu. T-wo wydaje „Sbornik Rus. Ist. 
Obszcz.” Dotąd T-wo wydało 24 tomy „Sbor- 
nika”. 

Juridiczeskoje T-wo: (patrz Prawników T-wo). 

Lekarskie Petersburskie Stowarzyszenie: (w d. 
Wuicza, róg W. Sadowej i Kokuszkina p. pod N. 
18). Stowarzyszenie posiada trzy lecznice (patrz 
Lecznice prywatne). 

Lekarzy Praktyków T-wo: (róg W. Sadowej i 
W. Podjaczeskiej u.) w lecznicy Czełowiekolu- 
biwego T-wa. 

Lekorzy Ruskich T-wo: (W. Moskowskaja ul. 
Nr. 3). Posiedzenia 1 i 16 każdego miesiąca. 

Leśne T-wo: (w gm. Min. Dóbr Państwa). 
Członkowie wnoszą 10 rs. rocznie. T-wo wydaje 
„Lesnoj Zurnał”. Posiedzenia raz na miesiąc. 
w pierwszą Sobotę po pierwszym. 

Miłośników Oświaty Duchownej T-wo: (u Czer- 
nysz. m. w gm. gimn. VI). Oddział Petersburski 
założony 1872 r. Prezes i założyciel W. Ks. 
Konst. Mikoł. Posiedzenia w Niedzielę o g. 1 
po południu. Centrum T-wa: w Moskwie w mo- 
nasterze Petrowskim. 

Mineralogiczne Ces. T-wo: (w gm. Inst. Inż. 
Gór. Wys. Wasil.) założone 1817 r. Posiedzenia 
publiczne. T-wo wydaje: „Zapiski Minerałog. 
Qbszcz.” 

Muzyczne Rus. Ces. T-wo: (gm. Konserwator- 
jum, Teatralnaja u.) Założone 1873 r. pod pro- 
tekcją W. Ks. Konstantego Mikołajewicza. Czło- 
nek założyciel wnosi jednorazowo 3000 rs. lub 
corocznie 300; Członek rzeczywisty 1000 jedno- 
razowo lub rocznie 100 rs. Czł.—gosć 15 rs. 
rocznie. W Poniedziałki i Piątki w sali kon- 
serwatorjum śpiewy. Oprócz tego T-wo zakłada 
szkoły muzyczne, wydaje prace muzyczne, urzą- 
dza koncerty, odczyty, przedstawienia i t. p. 

Ogrodnicze Ces. T-wo: Posiedzenia dwa razy 
na miesiąc w Soboty, w sali muzeum morskiego 
w gm. Aduiralicyi. 

Pedagogiczne T-wo: (w gm. gimn. 2, Kazanska- 
ja u. na rogu Demidowskiego p.) Założone 1863 
roku. Posiedzenia co dwa tygodnie w Soboty o 
godz. 8 wiecz. Członkami mogą być osoby płci 
obojga: rocznie 6 rs. nauczyciele wiejscy 3 rs. 

Prawników (Juridiczeskoje) 1-00: Dwa oddzia- 
ły: cywilny i juryd. Posiedzenia w sali Zj. St. 
Sędz. Pok. i w Uniwersytecie. 

Przyrodników T-wo: (w gm. Uniwersyt.) zało- 
żone 1868 r. Trzy sekcje mineralogii, botaniki 
i zoologii. Posiedzenia w Uniwersytecie. 

Rozwoju Przemysłu i handlu тиз. T-wo: (O-wo 
dla sodejstwia rus. promyszłennosti i torgowli) 
komitet T-wa: W. Koniuszennaja Nr. 17. Człon- 
kowie płacą 5 rs. rocznie. Posiedzenia pubiicz- 
ne we Środy lub Piątki. 

Rozwoju żeglugi handlowej ruskiej T-wo: (oddział 
Petersburski — w gm. Admiralicyi) Centrum w 
Moskwie. Założone 1873 r. Posiedzenia co dwa 
tygodnie we Wtorki w sali muzem morskiego. 

Techniczne Ruskie T-wo: (w gm. Sołanyj goro- 
dok, Fontanka naprzeciw Letniego ogrodu) za- 
łożone 1867 r. Cztery wydziały. Posiedzenia 


każdego wydziału raz na miesiąc w Sobotę, w 
każdą więc Sobotę posiedzenie innego wydziału. 
Cel T-wa urządzanie wystaw, muzeów, prelekcyj 
publicznych i t. p. Bliższe objaśnienia udziela 
sekretarz T-wa F. N. Lwow w godzinach ran- 
nych w gm. T-wa. 

Wolno- Ekonomiczne Cesarskie T-wo: (dom wła- 
sny, Zabałkański pr na rogu 4 Roty Izm. puł- 
ku). Założone 1795 r. z inicjatywy hr. Orłowa 
i Woroncowa. Prezes honorowy W. Ks. Mikołaj 
Mikołajewicz. T-wo składa się z trzech wydzia- 
łów: 1) gospodarczy, 2) mechaniki gospodarczej 
i technologii i 3) statysty czno-ekonomiczny. Do 
tego T-wa należy także Komitet do rozpowszech- 
niania umiejętności czytania i pisania (posiedzenia 
publiczne co dwa tygodnie w Poniedziałek). Po- 
siedzenia publiczne raz na miesiąc we Czwartki 
i Piątki, trzeciego wydziału w Soboty. 

Zachęty Artystów T-wo: (W. Morska, Nr. 40) 
założone 1871 r. Członkowie-założyciele jedno- 
razowo wnoszą 1000 r. Członkowie 10 rs. rocz- 
nie. T-wo posiada muzeum i stałą wystawę 
obrazów (patrz Muzea i Wystawy) i szkołę ry- 
sunkową. Oprócz tego dorocznie T-wo wyznacza 
na nagrody (100—600 rs.) za prace konkursowe. 


Obserwatorja Astronomiczne i Meteorologiczne. 


Główne Mikolajewskie Obserwatorjum Aatrono- 
miczne (w Pułkowie, pod Petersburgiem). 

Obserwatorjum Astronomiczne Akademii Nauk 
(Wys. Was. Nab. W. Newy Nr. 3). 

Obserwatorjum Mete.rologiczne: (Wys. Was. W. 
Newa, na rogu 23 linii). 

Obserwatorjum Meteorologiczne: (w Pawłowsku) 


Wystawy obrazów i dzieł sztuki. 


Ermitaż: (Miljonnaja ul. przy pałacu Zimowym). 
Założony przez Katarzynę П w 1765 r. Począt- 
kowo zebrano tutaj wszystkie celniejsze dzieła 
sztuki rozrzucone po pałacach cesarskich, a zbie- 
rane niegdyś bardzo skrzętnie przez Piotra W. 
Były to po większej części dzieła szkoły Fla- 
mandzkiej i Holenderskiej. Później, a głównie 
za panowania Aleksandra I i Mikołaja I Ermi- 
taż wzbogacony został nadzwyczaj cennemi dzie- 
łami sztuki. Za panowania Aleks, I nabyto 67 
obrazów szkoły hiszpańskiej od bankiera Kuz- 
welta w Amsterdamie, 38 przepysznych obrazów 
z galeryi сез. Józefiny w Malmaison i 4 mar- 
murowe posągi dłuta Canuwy. Cesarz Mikołaj I 
kazał wybudować przepyszny gmach (teraźniej- 
szy Erimitaż), który ukończono 1850 r. Obecnie 
Ermitaż posiada: 1633 obrazy, rzeźby starożytne 
Canowy i Thorwaldsena, zbiory numizmatów, 
kamei, rysunków (1200). Przy Ermitażu znajduje 
się Galerja Piotra W. w której zgromadzono 
wszystko co po tym cesarzu zostało. 

Szkoły: Włoska Leonardo da Vinci, Sebastjane 
di Luciano, Michał Anioł, Rafael, Francesco 
Rejbolini, Giovanni Pedrini, Ticiano Vecellio, 
Giuseppe Cesari, Lavinia Fontana, Caracei, Gui 
do Reni, Salvatore Rosa, Casanova i wielu in- 
nych). 
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Нізерайѕка: Murillo, Velaskez i inni. 

Flamandzka, niemiecka i holenderska: Hans Hol- 
bein, Jakobs, Strauch, Rottenhammer, Brejgiel, 
Rubens, Van Dyck, Teniers starszy i młodszy, 
Wuwermann, Pothers, Ruysdal, Denner i t. d. 

Angielska: Reynolds, Johns i t. d. 

Francuzka: Clodt Joseph Vernet, Vatteau i t. d. 

Juska: Matwiejew, (1702 — 1730) Łosenko, 
Ugriumow, Borowikowski, Iwanow, Wenecjanow, 
Egorow, Briullow, Bruni, Neff, Orłowski (1777 — 
1832) Ajwazowski, Bogoliubow i inni. 

Całe dolne piętro zajmują starożytne rzeźby, 
zbiory numizmatów, wykopaliska i t. p. Ermitaż 
otwarty dla publiczności: codziennie z wyjątkiem 
Piątków i świąt Bożego Narodzenia i Wielkiej 
Nocy od Lutego do Lipca od g. 10 rano do 4 
po poł. Od Września zaś do Lutego od g. 10 
rano do 3 po południu. Przez Lipiec i Sierpień— 
zamknięty. 

Galerję Piotra W. zwiedzać można za oddziel- 
nemi biłetami, które wydaje Kancelarja Ermitażu 
codziennie (z wyjątkiem Niedziel i świąt) od g. 
11 rano do 1 po poł. Do galeryi Piotra jedno- 
cześnie wpuszcza się tylko 20 osób. 

Akademja Sztuk Pięknych: (wys. Wasil.) W sali 
Akademii urządzaną bywa doroczna wystawa 
obrazów i rzeźb (zwykle przed Wielkanocą na 
Wiosnę). Cena wejścia 30 kop., we Czwartki 
1 rs. — Wystawa prac konkursowych uczniów 
Akademii (zwykle jesienią). 

Towarzystwo Zachęty Artystów. (W. Morska, Nr. 
40) stała wystawa obrazów (przy niej sprzedaż 
obrazów). Cena wejścia 20 kop. Otwarta co- 
dziennie z wyjątkiem Poniedziałków od g. 1 do 
5 po południu. 


Biblioteki. 


Cesarska Publiczna Biblioteka: (róg Newskiego 
pr. i W. Sadowej u.) Wejście od strony Skweru 
Aleksandrowskiego. Gmach biblioteki ozdooiony 
posągami mędrców greckich i kolumnami w sty- 
lu doryckim. Zaczęto go budować przy Kata- 
rzynie Il. Skończono 1812 r. Fundament biblio- 
teki stanowi księgozbiór Załuskich, później 
Rzplitej Polskiej z rozkazu Katarzyny H w r. 
1795 przewieziony do Petersburga (262,640 to- 
mów i 24754 rysunków). Stopniowo biblioteka 
wzbogacała się zbiorami: Dubrowskiego, hrabiego 
Suchtelena, Tołstoja, Pogodina i innych. Książki 
drukowane w Rossyi na mocy rozporządzenia 
Komitetu Cenzury i w pewnej oznaczonej ilości 
egzemplarzy wydawcy obowiązani są dostarczać 
do biblioteki. Na kupno zagranicznych wydań 
rząd wyznacza znaczną summę. Wszystkich sal 
w bibliotece 31. Najbardziej ciekawe: Łarinska, 
nosząca miano od imienia kupca Łarina, który 
ją ufundował. Sala barona Korfa (dyr. МЫ.) 
w której ten ostatni zebrał wszystkie Russica. 
Sala Inkunaduł, zbudowana w stylu średnich wie- 
ków. Tutaj zebrano wszystkie pierwsze druki. 

Zbiory biblioteki dzielą się: 1) Rękopisy rus- 
kie; 2) Muzyka kościelną ruska; 3) Autografów 
ruskich; 4) Rękopisy obce; 5) Autografy obce; 
6) Autografy muzyki obcej; 7) Rękopisy hebraj- 
) grafy muzy j; 7) Re ог 


skie; 8) wschodnie; 9) bizantyjskie; 10) Wzory 
druków we wszystkich Jezykach; 11) Wzory wszy- 
stkich sposobów rycia na miedzi i na stali; 12) 
Wszystkie portrety Piotra W. (około 400 egzem- 
plarzy). Oprócz tego biblioteka posiada: posąg 
marmurowy Woltera, dłuta Houdona (1781 r.) 
portret Katarzyny JI Lewickiego. Autografy 
(około 800) znakomitych ludzi: carów, dowódz- 
ców, uczonych, poetów i t. p. wszelkich narodo- 
wości; książka do nabożeństwa Maryi Stuart, 
którą miała w ręku gdy ją tracono. Zbiór Bi- 
blij we wszystkich językach (300 egz.), między 
któremi zasługuje na uwagę Biblija Mazariniego 
(druk Guttenberga) 1450 — 55; Teka Woltera 
z rękopismami jego; Ewangelja z XII w. ta- 
blieczka szyfrowa, na której Derżawin w wigilję 
śmierci ostatnie wiersze napisał; rękopisy J. J. 
Russa; Koran Mahometa, który jak niesie poda- 
nie ten ostatni poświęcił swej córce Fatymie; 
znaczny zbiór listów oryginalnych Katarzyny Me- 
dicis, Henryka IV, Ludwika XIV, Maryi Stuart, 
Richelieu, Mazariniego, Sully, Colberta, Bossueta, 
Filipa Hiszpańskiego i t. p. Biblioteka otwarta 
dla publiczności. W sali do czytania mają prawo 
czytać wszyscy bez wyjątku; w oddziale rękopi- 
sów ci tylko, którzy otrzymają zezwolenie dyrek- 
tora. Biblioteka zamknięta: od 25 Grudnia do 1 
Stycznia, w ciągu Wielkiego Tygodnia i przez 
trzy pierwsze dni Wielkanocy. Zresztą w dni 
powszednie otwarta od godziny 10 rano do 9 
wieczorem, w Niedziele i święta galowe od 12 
w poł. do З po poł. (od 1 Października do 1 Lu- 
tego) i do 4 po poł. (od 1 Lutego do 1 Październi- 
ka). Oddział rękopisów otwarty codziennie (z wy- 
jątkiem Niedziel) od 10 rano do 3 po poł. 

Biblioteka Cesarskiej Akademii Nauk: (w gmachu 
Akademii, na wys. Wasilewskiej w blizkości m. 
Dworcowego) założona 1726 r. głównie przez 
sprowadzenie z Patriarszej Moskiewskiej biblio- 
teki 2509 tomów. Później nabywano zbiory Вгіцѕ- 
sa, Viniusa, Szafirowa, Radziwiłła i inoych. Rę- 
kopisma Keplera tutaj się znajdują. Biblioteka 
ta posiada około 18,000 rękopisów. Otwarta co- 
dziennie od g. 11 rano do 8 po poł. Książki 
wydaje bez żadnych formalności. Głównie filozo- 
fja i matematyka. j 

Biblioteka LI Wydziału Własnej J. С. M.. Kan- 
celaryi: (Litejnyj pr. naprzeciw Simeonowskiego 
р.). Książki i wydawnictwa perjodyczne treści 
kameralnej i prawnej. Otwarta we Wtorki, Śro- 
dy, Czwartki i Soboty od g. 11 rano do 8 ро 
poł. Książki wydaje bez żadnych formalności. 

Biblioteka pedagogiczna: (w gmachu t. z. 50- 
lanyj gorodok, Fontanka vis a-vis Letniego 5a- 
du). Otwarta od g. 10 rano do З po południu. 
W Niedzielę do 4-ej. 

Biblioteka Ces. Wolno - Ekonomicznego Т. -wa: 
(w gmachu T-wa, Zabatkañski pr., na rogu 4-ej 
Roty izm. p.). Otwarta w Poniedziałki, Środy 
i Piątki od Il rano do 3 po poł. 

Biblioteka Akademii Sztuk Pięknych: (w gmachu 
Akademii Szt. Pięknych, wys. Wasil. nad Newą 
w pobliżu m. Mikołajewskiego). Posiada wiele 
cennych dzieł traktujących 0 sztuce. Otwartą 
codziennie. 


.org.p 


29 


Biblioteka konserwatorium mueycznego: (Teatral- 
na и.). Urzędownie zamknięta dla publiczności, 
można jednak czytać książki w bibliotece co- 
dziennie. 

Biblioteka Głównego Sziabu: (nad Newa, przy 
m. Mikołajewskim), Otwarta dla wojskowych i 
uczonych. 

Biblioteka ogrodu botanicznego: (patrz — Ogród 
botaniczny). 

Biblioteka Instytutu Inżynierów Górniczych: przy 
Muzeum t. Instytutu. 


Muzea. 


Muzea Akademii Sztuk Pięknych: 1) Malarstwa 
(otwarty dla zwiedzających codziennie z wyjąt- 
kiem Poniedzałków). 2) Rzeźby (otwarty dla 
zwiedzających tylko we Wtorki). 3) Starożytnej 
ruskiej sztuki (otwarty dla zwiedz. wyłącznie 
w każdą Sobotę: w Styczniu i w Lutym od g. 
10 rano do 3 po poł, w Październiku, Listopa- 
dzie i Grudniu od g. 10 do 21j/, po poł. zresztą 
od 9 do 4 g. po południu). Wszystkie powyższe 
muzea dla życzących korzystać z ich zbiorów 
w celach naukowych otwarte (z wyjątkiem Po- 
niedziałków) przez cały rok. Oprócz tego zam- 
knięte przez trzy pierwsze dni świąt Bożego 
Narodzenia, w dzień Nowego Roku i od Wiel- 
kiego Czwartku do Wtorku po świętach Wielka- 
nocy włącznie. 

Muzeum artystyczno-przemysłowe T-wa zachęty 
artystów: (W. Morska w domu T-wa, Nr. 40). 
Założone przed paru laty, muzeum to posiada 
bardzo bogaty zbiór przedmiotów ułożonych w 
historycznym porządku, rozwoju sztuki. Otwarte 
dla publiczności od g. 1 do 5 po poł. codziennie 
z wyjątkiem Poniedziałków. Cena wejścia: 25 kop. 

Muzea Ces. Akademii Nauk: (w gmachu Akade 
mii): 1) (Gabinet zoologiczny: posiada wiele cennych 
egzemplarzy ustawionych w 14 wielkich salach 
według systematu Cuviera. 2) Gabinet Minera- 
logiczny: założony przez Piotra W. 3) Gabinet 
Anatomiczny (w dolnej sali) nie wielki ale cieka- 
wy. Posiada wiele preparatów z gipsu i wosku. 
Trzy powyższe gabinety otwarte dla publiczności 
w każdy Poniedziałek bez wyjątku od g. 11 ra- 
no do З po poł. 4) Gabinet Itnograficzny. 5) 
Gabinet Botaniczny: zbiór jego dochodzi do 50,000 
egz. 6) Muzeum Egipskie: bardzo cenne. 7) 
Miinz-kabinet: kollekcje monet i medali greckich, 
rzymskich, szwedzkich i innych. 

Muzeum Azjatyckie (w gmachu Akademii Nauk) 
bogaty zbiór rękopisów arabskich, perskich, 
chińskich, tureckich, japońskich i t. p. Monety, 
utwory malarstwa chińskiego, wyroby ludów 
wschodnich, Otwarty codziennie od g. 10 do 12 ra- 
no, z wyjątkiem Sobót, Niedziel i dni świątecznych. 

Muzea Ces. Akudemii Medyko-Chirurgicznej (w 
gmachu Akademii—Wyb. str.). 1) Gabinet przy 
katedrze anutomii praktycznej (założony przez pro- 
fesora Grubera). Prawie wszystkie okazy przez 
niego preparowane. Życzący zwiedzić ten gabi- 
net winni prosić o-pozwolenie prof. Grubera. 
Otwarty codziennie. 2) Gabinel anatomii patolo- 
gicznej: założony przez Pirogowa, dopełniattps 


raniem prof. Illińskiego i Rudniewa. 2000 pre- 
paratów. Za zezwoleniem właściwej władzy zwie- 
dzać go można codziennie w godzinach wykłade- 
wych. 3) Gabinet chirurgiczny: (w gmachu szpi- 
tala klinicznego) bardzo bogaty. Ufundowany 
1863 r. przez prof. Zabłockiego - Desiatowskiego. 
Prof. Bujalski i Karpiński ofiarowali dwie kolek- 
cje: pierwszy kolekcję środków chirurgicznych 
od czasów cesarzowej Elźbiety do dni naszych, 
drugi—kollekcję bandaży. Ogółem około 7000 
okazów. Otwarty dla publiczności, ale ponieważ 
niema specjalnie w tym celu wyznaczonych go- 
dzin, należy więc zwracać się do zarządzającego 
gabivetem. 

Muzeum mineralogiczne Instytutu Znżenierów gór- 
niczych: (w gm. Instytutu, wys. Wasil. nad Newa) 
bardzo bogate. Pod gmachem Instytutu urządzo- 
ne są sztuczne kopalnie. W muzeum oprócz 
ogromnego zbioru minerałów—kollekcja maszyn. 
Otwarty codziennie od g. 10 do 2 po poł. z wy- 
jątkiem Niedziel. | 

Muzeum Instytutu Inżenierów komuntkacyi: (w 
gmachu Instytutu, Obuchowskij pr. Nr. 9) składa 
się z 6 gabinetów: gabinet modeli, instrumentów, 
fizyczny, geodezyczny. mineralogiczny i materja- 
łów budowlanych. Otwarty dla publiczności od 
Maja do Września włącznie, w każdą Niedzielę 
od g. 10 rano do 3 po poł. 

Muzeum gospodarcze Ministerjum Dóbr Haństwa: 
(w gmachu Solanyj gorodok, Fontanka, naprze- 
ciw Letniego Sadu) maszyny, modele, kołlekcje 
roślin i owoców. Otwarty codziennie. 

Muzeum T-wa leśnego (Mojka, w gm. Minist. 
Dóbr Państwa) założony 1872 r. Otwarty co- 
dziennie w godzinach biurowych. 

Muzeum nauk stosowanych: (w gm. Solanyj go- 
rodok) składa sie z trzech działów: 1) Technicz- 
ny. 2) Pedagogiczny i 3) Artystyczno-przemysłowy. 
Otwarty codziennie (z wyjątkiem świąt Bożego 
Narodzenia i Wielkiejnocy) od g. 11 rano do 2 
po poł. 

Muzeum morskie: (w gm. Admiralicyi) modele, 
przyrządy i mapy. Otwarte we Wtorki, Czwart- 
ki i Niedziele od g. 11 rano do 3 po poł. 

Muzeum zarządu /ntendentury: (w gm. t. zarzą- 
du, Ekaterynhofski pr. Nr. 89). Znaczny zbiór 
wzorów mundurów współczesnych wszystkich 
armii europejskich. Oprócz tego dział historycz- 
пу i rysunków bardzo bogaty. Otwarty codzien- 
nie od 10 rano do 3 po południu. 

Muzeum komory celnej portowej: (w gm. Starego 
Gościn. Dworu wys. Wasil. w pobliżu komory). 
Otwarty 1874 r. Wzory i próbki wszystkich to- 
warów. Otwarty dla publiczności codziennie od 
g. 12 do 4 po poł. w Niedziele zaś od 2 do 5 
po poł. Cena wejścia: w Niedziele 10 kop., we 
Czwartek 1 rs, w inne dni 20 kop. 

Muzeum Technologicznego Instytutu: (w gm. Iu- 
stytutu, na rogu Zagorodnego i Zabałkańskiego 
prosp.). Maszyny i narzędzia. Modele i materjały 
budowlane i wytwory chemiczne. Otwarty ce- 
dziennie od g. 10 rano do 3 po poł. 

Muzeum modeli, przyrządów + narzędzi gospodar- 
czych i maszyn Ces, Wul.-Ekon. T-wa, Otwarty 


tdr we) боду 11 Soboty ой g. 10 r. do 2 po poł. 
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SĄ 


Atrybucje Sędziów Pokoju i sprawy które rozstrzygają. 


Sędzia Pokoju rozsądza sprawy: 1) Poszuki- 
wania sądowe a) na mocy osobistych zobowiązań 
i umów na summę nie przewyższającą 500 rs. 
albo jeśli w chwili rozpoczęcia poszukiwania są- 
dowego summa określić się nie daje dokładnie; 
b) w sprawie osobistej zniewagi i obrazy; с) 
w sprawie przywrócenia własności nieprawnie 
zajętej lub zabranej prawemu właścicielowi, je- 
śli od tego czasu nie upłynęło jeszcze sześciu 
miesięcy; d) w sprawie osobistego udziału we 
własności jeśli od czasu pogwałcenia prawa nie 
przeszło roku. Sędzia Pokoju ma prawo rozstrzy- 
gać wszelkie prywatne spory i poszukiwania są- 
dowe, jeśli obiedwie strony proszą go o rozstrzy- 
gnięcie sprawy podług sumienia. W ostatnim 
wyrok Sędziego ostateczny i apelować od niego 
do wyższych instancyi nie wolno. 

Oprócz tego sądowi Sędziów Pokoju podle- 
gają: ochrona majątków sukcessyjnych i wezwa- 
nie sukcessorów; zatwierdzanie praw własności 
i podział majątków sukcessyjnych pomiędzy suk- 
cessorów, ale w tym tylko wypadku, jeśli war- 
tość majątku nie przewyższa summy 500 rs. 

Prośby: na papierze zwyczajnym (mogą być i 
ustne) podawać należy do tego Sędziego Pokoju, 
w którego rewirze zamieszkuje pozwany. 

Wyrok Sędziego Pokoju zapada bezapelacyjnie 
w sprawach majątkowych i pieniężnych, których 
summa nie przewyższa 30 rs. W tym wypadku 
może być podana prośba o kasację wyroku. 
Prośba taka podaje się do Zjazdu Sądu Pokoju 
z dołączeniem kopii wyroku wydanego przez Sę- 
dziego Pokoju. Termin miesięczny od chwili 
ogłoszenia pozwanemu wyroku. W sprawach zaś 
przewyższających tę cyfrę na wyraźną prośbę po- 
woda tylko wtedy Sędzia Pokoju wydaje nakaz 
ekzekucyjny (ispołnitelnyj list) jeśli termin apel- 
lacyi dla tego ostatniego już minął, albo li też, 
jeśli w skutek prośby powoda Sędzia Pokoju 
dozwoli egzekwować wyrok przed tym terminem. 
W sprawach przewyższających summę 30 rs. 
lub niedających się dokładnie określić dozwala 
się apellować do Zjazdu Sędziów Pokoju. Skar- 
ga drogą apellacyi podaje się w dwóch egzęm- 
plarzach temu Sędziemu Pokoju, który sprawę 
rozstrzygał Termin miesięczny od chwili ogło- 
szenia pozwanemu wyroku. 

W razie niestawienia się pozwanego na termin 
cznaczony Sędzia Pokoju sprawę zaocznie roz- 
strzyga; w razie zaś niestawienia się powoda 
sprawa upada. Powód wszakże ma prawo па 
nowo sprawę rozpocząć przez podanie nowej 
prośby. 

Kopja zaocznie wydanego wyroku drogą urzę- 
dową przesyła się pozwanemu, który w przeciągu 
dwóch tygodni od dnia wręczeaia mu kopii wy- 
roku ma prawo prosić o powtórne rozpatrzenie 
i osądzenie Sprawy. 


D Y. 


daje zaoczny wyrok po raz drugi. na który 
pozwany apelować może do wyższej instancyi. 

Na prośbę powoda we względzie ubezpieczenia 
poszukiwań jego S. P. wydaje nakaz (ispołnitel- 
nyj list) o przyaresztowaniu majątku i kapitału 
pozwanego przed rozstrzygnięciem sprawy w ta- 
kim tylko wypadku jeżeli na mocy przedstawio- 
nych przez powoda danych i dowodów uzna po- 
szukiwanie jego za słuszne. 

Wyrok Sędziego Pokoju na mocy nakazu egze- 
kucyjnego może być w tej chwili ekzekwowany 
przez członków miejscowej władzy policyjnej 
w tych miejscowościach gdzie niema komorników, 
a tam gdzie są ci ostatni za ich pośrednictwem. 
Wszelkie skargi odnoszące się do wykonania wy- 
roku rozpatruje S. P., w którego rewirze wyrok 
był egzekwowany. 

Skargi tacydentalne (czastnyja żałoby) na roz- 
porządzenia Sędziego Pokoju podawać należy ra- 
zem z apellacją. Skargi zaś na opieszałość w 
prowadzeniu sprawy i wykonaniu wyroku, na 
odmowę w przyjęciu prośby o poszukiwanie są- 
dowe, apellacyi i odezwy; dalej zażalenia na 
rozporządzenia w kwestjach zabezpieczenia po- 
szukiwania lub wykonania wyroku przed termi- 
nem—nałeży podawać oddzielnie i w pierwszych 
czterech wypadkach do Zjazdu S. P.—a w dwóch 
ostatnich do Sędziego Pokoju. Termin podania 
skargi iacydentalnej siedmiodniowy od chwili 
zapadnięcia i wręczenia lub ogłoszenia wyroku 
pozwanemu. Wyjątek stanowią tylko skargi na 
opieszałość w prowadzeniu sprawy. 

2) Ze spraw kryminalnych następujące roz- 
strzygają Sędziowie Pokoju: a) wykroczenia prze- 
сім administracyjaym władzom (art. 29 — 34 
Ustawy o nakazanjach nałagajemych mirowymi 
sudjami); b) zakłócenie spokojności i porządku 
publicznego (art. 37 i 51); e) wykroczenia prze- 
ciwko przyzwoitości w czasie nabożeństwa (art. 
35 1 36); d) przeciwko urządzeniom społecznym 
(art. 52—57); е) o pogwałceniu przepisów pas- 
portowych (art. 58 — 64), budowlanych i odno- 
szących się do kommumikacyi lądowych i wod- 
nych (art. 65 — 87), ogniowych (art. 88 — 98), 
pocztowych i telegraficznych (art. 99—101); f) 
wykroczenia przeciwko hygjenie i zdrowiu pu- 
blicznemu (art. 102—116) i przeciwko osobiste- 
mu bezpieczeństwu (art. 117 — 129); g) o obra- 
zach honoru, odgróżkach i gwałcie (агі. 180 — 
142); h) przestępstwa przeciwko prawom rodziny 
(art. 145—153); k) o kradzieży i niszczeniu lasu 
(art. 154—167); I) o kradzieży bez dobijania się, 
wyłamania drzwi, skruszenią pieczęci it. p. (bez 
wzłoma) (art. 169—172); m) oszustwo, złodziej- 
stwo i zagrabienie cudzej własności (art. 178— 
180) i n) o wykroczeniach przeciwko rozporzą- 
dzeniom rządowych zarządów (ustawy kazennych 
uprawlenij) jak również przeciwko ustanowionym 
podatkom i przepisom handlowym, za które ko- 


W razie niestawienia się! deks karny (Ułożenje o nakazanjach) naznacza. 


pozwanego na termin powtórnie mającej się roz- naganę (wygowor i wnuszenje), uwagi (zamiecza- 
strzygać sprawy i na prośbę powodatt Arait ai giers pieniężną nie przenoszącą 800 rsr. 


31 


areszt najwyżej trzechmiesięczny, zamknięcie w 
więzieniu najwyżej na rok jeden. 

W wypadku gdy za wykroczenie kodeks naz- 
nacza karę aresztu lub mniejszą obwinieni mogą 
przysyłać do sądu swoich pełnomocników, jeśli 
Sędzia Pokoju nie żądał wyraźnie osobistego ich 
stawienia się. W razie zaś niestawienia się oso- 
bistego lub nie przysłania pełnomocnika Sędzia 
Pokoju sprawę zaocznie rozstrzyga i wyrok fe- 
ruje, którego kopja winna być doręczoną obwi- 
nionemu. Temu zaś ostatniemu przysługuje pra- 
wo żądania nowego rozbioru sprawy w przeciągu 
dwóch tygodni od czasu doręczenia mu wyroku. 
Jeśli zaś obwiniony na powtórny rozbiór sprawy 
nie stawi się to wyrok otrzymuje moc obowiązu- 
jącą i oprócz tego obwiniony winien ponieść ka- 
rę pieniężną w ilości nie przewyższającej 25 rs. 

Wyrok Sędziego Pokoju uważany być winien 
za ostateczny i bezapelacyjnie zapadły w tych 
wypadkach gdy jako kara naznacza się: nagana, 
kara pieniężna nie przewyższająca 15 rs., trzy- 
dniowy areszt, a wynagrodzenie strat poniesio- 
nych przez powoda nie przewyższa 30 гѕ.—04 
wszystkich innych wyroków obwiniony ma prawo 
apellować do wyższej instancyi. Niezadowolenie 
z wyroku winno być podane w przeciągu doby. 
Skargi kasacyjne na bezapelacyjne wyroki i ape- 
lacje od wyroków ustnych lub piśmiennych adre- 
sować należy do Zjazdu Sędziów Pokoju a do- 
ręczyć Sędziemu Pokoju, który sprawę rozstrzy- 
gał. Osoby prywatne winhe to uczynić w prze- 
ciągu dwóch tygodni od chwili ogłoszenia wyroku, 
a urzędy od dnia otrzymania kopii wyroku. Po- 
licja zaś podaje skargi na imię towarzysza pro- 
kuratora, który stosownie do uznania może spra- 
wę umorzyć lub działać dalej w myśl podanej 
skargi. 

Skargi incydentalne tylko w następujących wy- 
padkach mogą mieć miejsce: 1) gdy Sędzia Po- 
koju sprawę opieszale prowadzi i przewleka, 2) 
gdy odmawia przyjęcia opozycyi i 3) gdy 
obwinionego przyaresztować nakazuje. W pierw- 
szych dwóch wypadkach skargi podawać należy 
do Zjazdu Sędziów Pokoju, w ostatnim zaś Sę- 
dziemu Pokoju. Termin na 2 i 3 naznacza się 
siedmiodniowy od chwili wykonania oskarżonej 
czynności. 


Rewiry Sędziów Pokoju St. Petersburga. 


I. Od mostu Praczesznego wzdłuż Newy do 
Dworcowego mostu (z włączeniem Dworco- 
wego i Troickiego mostu) plac Dworcowy 
do Newskiego pr., lewa strona tegoż do 
Policyjnego mostu z tymże, wzdłuż Mojki 
do zaułka Demidowa, wzdłuż tegoż do Eka- 
teryninskiego kanału, wzdłuż tego ostatnie- 
go do Mojki, wzdłuż tejże do Fontanki, po 
Fontance do mostu Praczesznego. 

Od mostu Dworcowego wzdłuż Newy aż do 
ujścia Mojki, (z włączeniem mostu Mikoła- 
jewskiego), wzdłuż Mojki przeciw wodzie 
do Woznesienskiego prospektu, dalćj do uli- 
cy Kazańskićj, wzdłuż tejże do zaułku De- 


П. 


16) do Policyjnego mostn, ро Newskim 
prospekcie do placu Dworcowego i mostu 
tegoż nazwiska. 
Część tak zwana Wyborskićj strony między 
Wielką Newą, Niżegorodzką ulicą; granica 
tego rewiru przecina linją finlandzkićj d. 2. 
i pole Kulikowskie, do Polustrowskiego 
prospektu i wzdłuż granicy miasta. Należą 
do tego rewiru: cmentarz dla cholerycznych, 
Wielka i Mała Ochty. 
Od Sinego mostu wzdłuż Mojki do kanału 
Kriukowa, wzdłuż tegoż do Ekateryninskie- 
go kanału, daléj do zaułku Demidowa, po 
Kazańskićj ulicy i Woznesenskim prosp. 
do Sinego mostu 
. Pomiędzy Wielką Newą, Мојка (z włącze” 
niem mostów na tćj ostatnićj) kanałem 
Kriukowa, Ekateryninskim i Fontanką. Ga- 
lerna wyspa należy do tego rewiru. 
. Pomiędzy kanałem Kkaterynipskim i Kriu- 
kowa. Mosty na Ekaterininsk. i Fontance 
należą do tego rewiru. 
Od mostu Cepnego wzdłuż Mojki do mostu 
Teatralnego, wzdłuż Ekateryn. kan. do za- 
ułku Czernyszewa, potym zaułku do mostu 
tegoż nazwiska, wzdłuż Fontanki do Cepne- 
go mostu. 
VIII. Od zaułku Czernyszewa po kanale Ekate- 
rynin. do ulicy Gorochowćj, po Gorochowćj 
do Siemionowskiego mostu i wzdłuż Fon- 
tanki do mostu Czernyszewa, z włączeniem 
placu tegoż nazwiska. 
Od mostu Siemionowskiego po Gorochowćj 
ulicy do kanału EKkaterynin. wzdłuż tegoż 
do zaułku Kokuszkina i Wielkićj Sadowćj 
ulicy do zaułku Małkowa, dalój wzdłuż Fon- 
tanki do mostu Siemionowskiego. 
. Od mostu Kokuszkina wzdłuż Ekaterynsk. 
i Kriukowa kanałów do Fontanki, dalej do 
zaułka Małkowa i wzdłuż granie IX rewi- 
ru do Mostu Kokuszkina. 
Od mostu Praczesznego wzdłuż Newy do 
ogrodu Taurydzkiego, daléj wzdłuż tego 
ostatniego i placu Preobrażeńskiego do uli- 
cy Bassejnćj, wzdłuż tejże i Siimeonowskićj 
do mostu Simeonowskiego wzdłuż Fontanki 
po Praczesznego mostu. 
Od mostu Aniczkowa, wzdłuż Newskiego 
pr. do Znamienskiego mostu, ztąd po Li- 
gowce do Ваѕѕејпёј ulicy, wzdłuż téj osta- 
tnićj do Litejnego prospektu, dalćj do Si- 
meonowskićj ulicy i mostu, i po Fontance 
do mostu Aniczkowa. 
Gd mostu Aniczkowa wzdłuż Newskiego 
pr. do Ligowki, dalej do Swiecznego zaułka, 
Wielkićj Moskiewskićj ulicy do Razjezżej, 
wzdłuż Troickiego i Szczerbakowa zaułków, 
po Fontance do mostu Aniczkowa. 
Wyborskaja strona między Wielką i Ma- 
łą Newą i Niżegorodzką ulicą, z włączeniem 
mostów: Strogonowskiego, Samsonjewskiego 
i Litejnego. 
XV. Od SŚwiecznego zaułka wzdłuż Ligowki do 
Obwodnego kanału, daléj do mostu Carsko- 


HI. 


IV. 


ҮП. 


IX. 


XI. 


XIL 


XIII. 


XIV. 


midowa, wzdłuż tego zaułku do Мој баў rcin sigiskiéj| dr. 2, wzdłuż linii 16] ostatniej do 
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banhofu, ро Zagorodnym pr. do Gorochowćj 

ulicy i Fontanki do zaułka Szczerbakowa 

i daléj granicą XIII-go rewiru aż do Świecz- 

nego zaułku. 

Pomiędzy Fontanką, ulicą Gorochową, Za- 

gorodnym pr. Wwedenskim, Obwodnym ka- 

nalem i Zabałkanskim prosp. do mostu 

Obuchowskiego. 

ХҮП. Od Obuchowskiego mostu, wzdłuż Zabał- 
kanskiego prosp. do Obwodnego kanału, 
dalćj po linii Carskosielskićj dr. ż. do gra- 
пісу miasta, wzdłuż tćj ostatnićj do Wolnego 
(Krugłego) Ostrowa, z włączeniem tego osta- 
tniego, wzdłuż Obwodnego kanału, Izmaj- 
łowskiego prosp. do mostu tegoż nazwiska 
i po Fontance do Obuchowskiego mostu. 

XVIII. Pomiędzy Fontanką, Izmajłowskim pr., 

Obwodnym kanałem i Wielką Newą. Na- 

leżą tu wyspy: Rezwa, Gutujewska, Kano- 

nierska, Łocmanska i Podzorna, 

Pomiędzy Newą, ulicą Chersońską, Mało- 

ochtenskim pr. placem Mytnińskim, i ulicami 

8 Rożdestwenską, Paradną, Kiroezną i Tau- 

rydzką. 

Pomiędzy Ligowką (z włączeniem miejsco- 

wości zwanćj Prudki,) 8-mą Rożdestwenską, 

Mytnińską, Połtawską i Newskim prosp. do 

Ligowki. 

Od mostu Znamenskiego (z włączeniem pla- 

cu tegoż nazwiska), wzdłuż Newskiego pr. 

do ulicy Połtawskićj, dalćj wzdłuż Mało- 
ochteńskiego prosp. do ulicy Chersońskićj 

i Newy a wzdłuż Newy do granicy miasta 

i wzdłuż tćjże do linii Mikołajewskićj dr. 

żel., dalój do zaułku Czubarowa i Ligowki 

aż do mostu Znamenskiego. 

XXII. Od zaułka Czubarowa po linii Mikołajew- 
skićj dr. ż., do granicy miasta, wzdłuż téj 
do i po linii Carskosielskićj dr. ż., do Li- 
gowki aż do W. Carskosielskiego prosp. 
i Obwodnego kanału, dalćj do Ligowki aż 
do zaułka Czubarowa. 

XXIII. Część wyspy Wasilewskiéj zawarta między 
Wielką i Małą Newą i Średnim prosp. Pole 
Smoleńskie należy tutaj. 

XXIV. Druga część wyspy Wasilewskićj między 
Wielką i Małą Newą i Średnim prospektem. 
Należą prócz tego: 
oraz wyspy: Wolne, Żadimirowska, Koszewa- 
rowa i Gonaropuło. 

XXV. Część tak zwanćj Strony Petersburskićj 
zawarta między Wielkim prospektem (lewa 
strona) z mostem Tuczkowa, 
ostrowskim prospektem, 


XVI. 


XIX. 


XX. 


XXI. 


Cmentarz Smoleński, | 


Kamienno- i 
rzeką Karpowką, ` 


Małemi Newką i Newą. 
Kamienna i Krestowska. 

XXVI. Druga część tak zwanćj strony Peters- 
burskićj zawarta między Wielkim prosp* 
(prawa strona), Kamiennoostrowskim prosp. 
rzekami Karpowką, Wielką Newką, Newą 
i Małą Newą do m. Tuczkowa i Wielkiego 
prospektu. 


Należą tu wyspy: 


Atrybucje Zjazdu Sędziów Pokoju i sprawy które 
rozstrzygają. 


Zjazdy Sędziów Pokoju rozstrzygają wszystkie 
sprawy, które wypływają ze skarg, protestów 
i apelacyi od wyroku Sędziów pokoju. Wyroki 
zapadłe w Zjeździe S. P. uważane być winny 
jako ostateczne. Mogą być podawane skargi 
kasacyjne w sprawach cywilnych w terminie 4-ro 
miesięcznym, w sprawach zaś kryminalnych 
w terminie dwutygodniowym od chwili ogłosze- 
nia wyroku. Skargi podawać należy do Zjazdu 
8. P. który sprawę rozstrzygał, na imię doży- 
wotniego członka Zjazdu. Z wyjątkiem władz 
Administracyjnych i obwinionych, którzy skazani 
zostali na więzienie i znajdują się w areszcie— 
wszyscy inni skarżący winni przyłączać jako za- 
staw (załog) rs. 10. 

Koszta w Sądach Pokoju: Wnoszący prośbę 
ustną lub piśmienną do Sędziego Pokoju o po- 
szukiwanie sądowe opłaca po 1 kop, od każdego 
rubla poszukiwanćj summy. W sprawach zaś 
których ocenić nie można Sędzia Pokoju stoso- 
wnie do swego uznania oznacza wysokość opłaty 
ale pod warunkiem aby nie przenosiła 5 rs. 
Opłata od papierów wynosi 10 kop. od każdego 
arkusza prośby w sprawie cywilnćj podanój; ta- 
kićj saméj opłacie podlega każdy arkusz dodany 
do sprawy, nakazu, kopii i t. p. Jeśli prośbę 
podaje się ustnie wtedy podlega ona opłacie jak 
za arkusz jeden. Od wszelkich opłat uwalniają 
się: 1) Sprawy oddawane za zgodą obu stron pod 
sąd honorowych Sędziów Pokoju. 2) Sprawy 
rozstrzygane przez Sędziów Pokoju według su- 
mienia na zasadzie art. 30 Ustawy Postęp. Sąd. 
Cywil. (Ustaw Grażdanskawo Sudoproizwodstwa). 
8) Poszukiwania sądowe nie przewyższające 10 
rs. 4) Wypływające ze spraw kryminalnych po- 
szukiwania cywilne, których rozstrzyganie ma 


' miejsce jednocześnie ze sprawą kryminalną і 5) 


Poszukiwania rządowych dekasteryi, które winne 
być prowadzone przez Sądy Pokoju. Oprócz tego 
biedne osoby uwalniają się zupełnie ód ponosze- 
nia wszelkich kosztów i opłat. 


http://rcin.org.pl 
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Zjazd Słołeczny Sędziów Роксји St. Petersburga. 
(Na rogu Grafskiego p. i Fontanki, Nr.2—48). 


Prezes: R. T. Oskar Ilicz Kwist (Fursztadska 
п., 8). Członek dożywotni: 


Posiedzenie codziennie z wyjątkiem Czwartków 
i dni świątecznych. 

Zjazd powiatowy Sędziów Pokoju: (па rogu 
Zagorodnego prospektu i zaułku Czernyszewa, 
w domu Szkoły Handlowćj). Prezes: Eugenjusz 
Aleksandr. Szakiejew (d. własny, korpus Leśne- 
go Instytutu). Członek dożywotni: honorowy Sę- 
dzia Pokoju A. J. Jakowlew. Komornik przy 
Zjeździe: W. J. Maruszewski (Newski pr. 100). 

Komornicy przy Sądach Pokoju: (do spraw 
ochronnych) 1 i 2 rewir: Melnikow Andr, Aleks. 
(Wieka Koniuszennaja ul. 5); 3, 14 i 26 Kuznie- 
cow Aleksander Konst. (str. Petersb.) Wielka 
Dworianskaja u. dom Filippowćj, m. Nr. 31); 
4 i 5 Sarnowski Teofil Kasperowicz (Ekaterynin 
ski kan., 69); 7, 8 i 9: Delsalc Mikot. Aleksand. 
(Fontanka 81); 6 i 13: Bisterfeldt Paweł Pawł. 
(Mohylewska, 8); 11 i 12: Terebenew Nest. Aleks. 
(róg Zacharjewskićj i Woskresienskiego pr. dom 
hr. Orłowa-Dawydowa); 13 i 14: Prawołamskij 
Hipolit Petrow. (Mikołajewska, 57); 16, 17 i 18: 
Jakimowski Jakób Petrow. (Izmajłowski pułk 4 
rota, 5); 21 i 22: Rejnbot Sergjusz Aleksandr. 
(róg Newskiego pr. i Charkowskićj ulicy, 109—2): 
19 i 20 Arapow, Mik. Pet. (Gonczarna, 24); 23, 
24, 25 i 26: Dielski Mik. Aleks, (Wasilewska 
wys., Mały prosp. 11 linja, 33). 

Komornicy przy Sadach Pokoju: (do spraw 
wykonawczych) 1 i 2 rewir: Prang Aleks. Jegor. 
przyjmuje w zarządzie rewiru); 3 i 14 Aleksan: 
drow Mikoł. Aleksandr. (przyjmuje w zarządzie 
14 rew.; 4 i 10 Morozow Porf. Timof. (w 4r.); 
5 1 6: Pokrowski Mich. Step. (w 5 r.); 6111 
Mozejko Adolf Waler. (w 11 r.); 8 i 9: Nowicki 
Domin Jurjew (w 9 г.); 12 i 18 Średnikow Je- 
gor Mich. (w 12 rj); 15 i 16: Bielaew Wasil 
Mikoł. (w 16r.) 17 i 18: Taraberdiejew Dmitr. 


Aleksand. (w 18 r); 19 i 20: Kurakin Mik. Iwan. 
(w 20 r.); 21 i 22: Wołżyński Walerjan Iwan. 
(w 21 r.); 28 i 24, Michajłow Iwan Michajł. 
(w 24 r.); 25 i 26; Płackow Iwan Aleksand. 
(w 25 r.). Pełniący służbę dyżurującego przy 


Zjeżdzie: Miłaszewicz Alfons Francowicz. 


Instytucje Sądowe ogólne. 
burski. 


(Litejnyj pr. na rogu Zacharjewskićj ulicy). 


Sąd okręgowy Peters- 


Sprawy, które Sąd Okregowy rozstrzyga: I 


cywilne: wszystkie poszukiwania sądowe, które 
nie wchodzą w zakres atrybucyi Sędziów Pokoju. 
Sprawy te zaczynać należy od podania do tego 
Sądu Okręgowego gdzie mieszka pozwany prośby 
na stemplowym papierze (60 kop.) z dodaniem 
do nićj: a) papierów powoda. b) przekładów ich 
w razie jeśli są pisane w obcych językach, с) płe- 
nipotencyi, jeśli sprawę prowadzi adwokat lub 
pełnomocnik powoda, d) podatku w iloś 20 о ү 
od każdych 100 rs. poszukiwanéj sum [s]: pi 


książe Samson Da- | 
widowicz Eristow (Zagorodnyj prosp. Nr. 25).— | 


25 rs., świadkowie zaś—50 rs. 
się do sądu Świadkowie ponoszą karę nie wyż- 
szą nad 100 rs, a przysięgli za pierwszym ra- 
zem od 10 do 100 rs., za drugim od 20 do 200 
a za trzecim podlegają karze sądowój i oprócz 
kary pieniężućj (50 do 100 rs.) pozbawieni są 
prawa 


gajiądy 


z prośby i papierów również na papierze stem- 
plowym stosownie do liczby pozwanych. W proś- 
bie winno być dokżadpie oznaczone nazwisko po- 
woda i pozwanego, czego powód żąda, dokładny 
adres powoda i pozwanego, wysokość poszuki- 
wanćj sumy, czego li tylko w razie jeśli tako- 
wćj dokładnie oznaczyć niepodobna można nie 
zamieścić w prośbie podaućj do Sądu Okręgo- 
wego. Niewypełnienie dokładne podanych wyżćj 
warunków pociąga za sobą zwrócenie prośby lub 
pozostawienie jej bez skutku. Sąd QOkręgo- 
wy w sprawach poszukiwania sądowego wzy- 
wa w ozZnączonyw terminie obiedwie strony. 
W terminie oznaczonym obiedwie strony, powód 
i pozwany, obowiązani są stawić się osobiście 
lub {02 przysłać swoich pełnomocników. Termin 
zależy od sposobu prowadzenia sprawy; przy 
skróconym sposobie (sokraszczennyj porjadok) 
termin stawienia się do sądu naznaczonym być 
winien najdalój w przeciągu miesiąca od dnia 
podania prośby, nie wcześnićj jednak jak w pierw- 
szym daiu sessyonalnym (prisutstwennyj ей), 
po doręczeniu awizacyi sądowćj; przy ogoluym 
zaś (ар. wszystkie sprawy o nieruchomościach 
i rozwodach) w przeciągu miesiąca. Jeśli pozwany 
mieszka za granicą stawić się winien w przeciągu 
czterech miesięcy, jeśli zaś miejsce jego zamiesz- 
kania niewiadome — w przeciągu sześciu inie- 
sięcy. 

Skargi apelacyjne należy podawać w terminie 
miesięcznym jeśli sprawa była rozbieruną Spo- 
sobem skróconym, a w czterumiesięcznym przy 
sposobie ogólnym prowadzenia sprawy. Od wy- 
roków ferowanych zaocznie apelowa można 
w terminie miesięcznym (sposób ogólny) lub dwu- 
tygodniowym (sposób skrócony) od dnia ogłosze- 
nia wyroku. Do skarg apelacyjnych należy do- 
łączyć po kop. 50 za każde 100 rs. poszukiwanćj 
summy i summę na wezwanie do sądu strony 
przeciwnćj. Wyrok sądu Okręgowego może być 
egzekwowany jeśli powod otrzymuje pozwolenie 
na przedterminowe jego wykonanie albo tóż 
wtedy jeśli strona przeciwna we właściwym ter- 
minie nie apelowała do wyższćj instancyi. 

II Kryminalne: Sąd Okręgowy rozstrzyga 
sprawy, które na mocy wyroku Izby Sądowćj 
(Sudebnaja Pałata) winne być sądownie rozstrzy- 
gnięte, oprócz tego na mocy aktu oskarżenia 
prokuratora i oskarżenia osoby prywatnój. Jeżeli 
przypuszczalna kara za przestępstwo kryminalne 
pociąga za sobą pozbawienie niektórych lub 
wszystkich praw stanu oskarżonego w takim ra- 
zie Sad Okręgowy rozstrzyga sprawę ze współu- 
działem przysięgłych. ' 

Za niestawienie się do бейледо Siedezego 


(Sudebnyj śledowatel) biegłych (poniatoj i świe- 


duszezij) takowi ponoszą karę nieprzewyższającą 
Za niestawienie 


0 wyborów i zajmowania posad, wyma- 
ufności ogółu dla piastującćj je jednostki. 
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W razie jeżeli w przeciągu dwóch tygodni przy- 
sięgły przedstawi świadectwo, że istotnie dla 
ważnych, prawem określonych przyczyn stawić 
się nie mógł wszystkie powyższe kary mogą być 
unieważnione. 

Od wyroku Sądu Okręgowego (bez współudziału 
przysięgłych) można apellować i podawać zażalenia 
(do tego sądu gdzie sprawa była rozstrzyganą) 
w terminie dwutygodniowym od chwili ogłosze- 


nia wyroku. Izba sądowa w takim razie esta- 
tecznie sprawę rozstrzyga. W razie sądzenia 
sprawy ze współudziałem przysięgłych można po- 
dawać tylko skargi kassacyjne do Senatu. Skargi 


te należy podawać do właściwego Sądu w ter- | 


instancyi (bez przysięgłych) można od wyroku 
apelować do Sepatu; z przysięgłemi— nie. Skargi 
należy podawać do Izby Sądowćj: termin dwu- 
tygodniowy dla spraw kryminalnych, czteromie- 
sięczny dla spraw cywilnych. W ostatnim razie 
do skargi należy dołączyć 100 rs. jako zastaw 
(załog). 


Sąd handlowy (Fontanka, w domu Bezobrazowa 
między Simeouowshim i Cepnym mostami.) 


Sądy handlowe rozpatrują: 1) Spory i poszu- 
kiwania kandlowe, wekslowe, wynikające z umów 
i zobowiązań ustnych i piśmiennych, używanych 


minie dwutygodniowym. Skargi incydentalne po-|w handlu. 2) Sprawy о bankructwach handlo- 


dają się oddzielnie od apelacyjnych. 
Sąd okręgowy Petersburski dzieli się na 


wych, beź względu na to do jakiego stanu jest 


siedm | zaliczony niewypłacalny dłużnik. Wszystkie spra- 


wydziałów: trzy pierwsze — kryminalne, cztery|wy w Sądach handlowych rozbierają się ustnie 


do spraw cywilnych, 


Departamenty kassacyjne Senatu. 


(słowesnaja rosprawa). 

W szczególnych tylko wypadkach (zawiłe spra- 
wy) sąd hadlowy zezwala na piśmieunny rozbiór. 
Przed wydaniem wyroku sąd ma prawo na prośbę 


(w gmachu Senatu, Nab. W. Newy i Aleksandrow-|powoda przyaresztować towar i majątek strony 


skij sad.) 


Oznaczone departamenty (2) rozstrzygają prze- 
stępstwa osób wyższych klas od V zacząwszy, 
zajmujących nurzęda, jak również skargi na osta- 
teczne wyroki Zjazdów Sędziów Pokoju, Sądów 
Okręgowych i Izb Sądowych, jeżeli wyroki te 
w czómkołwiek sprzeciwiają się duchowi prawa, 
jeśli odpowiednia władza sądowa wydając je 
przekroczyła zakreślone granice albo tóż jeżeli 
przy rozbiorze sprawy formy i prawem przepi- 
sany sposób prowadzenia spraw był pogwałcony. 
Oprócz tego do kassacyjnych departamentów Se- | 
natu należy podawać apelacyje od wyroków Izb) 
Sądowych, jeśli te ostatnie rozstrzygały sprawę | 
w pierwszćj instancyi. 

Od wyroków Senatu ani apellować ani też 
skarg na nie podawać nie wolno; w razie tylko 
jeżeli Senat rozstrzygał sprawę w charakterze 
Sądu 1-éj Instancyi od wyroku apelować można 
(jeśli sprawa cywilna w terminie dwutygodnio- 
wym, jeśli kryminalna w czteromiesięcznym) do 
ogólnego zebrania kassacyjnych de—tów Senatu; 
(obszczee sobranje K=ych D—tów S—ta). | 

Izby Sądowe (Sudebnyja Pałaty). i 
(Litejnyj pr. w gmachu Sądu Okręgowego na rogu 
Zacharjewskićj ulicy.) 


| 


przeciwnćj, a temu ostatniemu wzbronić wyjazd 
z miasta lub w ogóle miejsca pobytu. 

Od wyroku apelować można do 4go Depar- 
tamentu Senatu. Termin ośmiodniowy. Sądy han- 
dlowe bezapelacyjne rozstrzygają sprawy, których 
summa poszukiwania nie przewyższa 3000 rs. 
(w stolicach), a w innych miastach według spe- 
cjalnego rozkładu i wtedy, kiedy obiedwie strony 
zgodzą się na rozbiór sprawy w sądzie handlo- 
wym jako w ostatnićj ipstancyi. W razie gdy 
poszukiwanie było bezzasadnem powód płaci 
kary od każdego rubla po 5 Кор. a w Senacie 
po 10 kop. 


Adwokaci i Obrońcy. 


Abramowicz Cezar Ustin. róg Mochowej i Pant. 
17—27, m. 3. Adamski L Ií. Newski pr. 95, m. 
5. Aleksandrow P. L Znamensk. u. 33. Alenni- 
kow M. 5. lIwanowska u. 2. Andrejew P. A. 
Szpalerna u. 18, m. 11. Andrejewski Б. A. róg 
Władim. i News. d. Pałkipa, m. 28. Anczaba- 
dze ks. D. G. Maneżny p. 13, m. 13. Archan- 


lgelski А. M. Troicki p. 38, m. 16. Ardaszew B. 


В. Newski pr. 132, m. 2. Arszeniewski R. M. 
Szpaler. u. 31 Aszeberg A. I. Nowa u. 10, m.6. 
MBank F. D. Znamenska u. 7. Benzeman W. А. 
Nikołaiews. u. 65 m. 22. Berends M. A. Zachar. 
3. Baumsztejn M. G. Kazansk. u. 3, m. 25. Bo- 


Izby Sądowe rozpatrują skargi, zażalenia i ape-|gdanowski B. M. Zvamensk. 22. Bogajewski W. 


lacje od wyroków Sądów Okręgowych. 


Rozbie- |I. róg Znam. i Bassejn. 27—85. Borowikowski 


raja w pierwszćj instancyi sprawy urzędników od | A. L. Znamens. 7. Brochowicz A. І. Troicki p. 
УШ do V klassy włącznie, prezesów 1 członków |3—11, m. 24. Brut A. A. Zagorodn. pr. 13, m. 4. 
zarządów ziemskich (zemskaja uprawa) i sprawy | Budny М. P. Ligowka, 40. Bielecki 5. F. Zna- 
przysięgłych. Oprócz tego wszelkie poszukiwania | menskaja, 7. Bażkowski S. В. Сопсгагп. u. 8, 25. 
sądowe szkód i strat poniesionych w skutek roz- | Binschtock I. M. Nadeżdinsk. 31, m. 11. Ciesz- 
porządzeń urzędników administracyjnych (ҮШ— |kowski K. 5. W. Italjansk. 31. Chojecki M. Е. 
V kl. włącznie) wydają pozwolenia na sądowe|Kliuski pr. 21, m. 7. Chodorowski M. I. Bassejn. 
poszukiwania na urzędnikach sądowych. u. 36, m. 8. Czopowski I. F. Newski pr. 91, m. 

Na wyroki Izb Sądowych mogą być podawane |34. Czykolini W. A. Sergiewsk. 46, m. 8. Ebejtsch 
skargi drogą kassacyjną do Senatu. Jeżeli spra-|F. F. Kazansk. 3, m. 22. Dorn B. В. Zamiat. 
wa była rozstrzyganą w Izbie Sądowóji LD ҮЛ EQ ОТО Аш Кога. Drezen E. Р. róg W. Ital. 
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i Fontanki 16, m.7. Dynowski F. S. Nadeżdins.|berg W. G. (w Pskowie. Trebul St. L. Nowaja 
4. m. 7. Emeryk G. G. Nikołajews. u. 26. Foss E. ju. 4. Unkowski А. M. Znamensk. u. 19. WWar- 
K. Mochowa u. 22. m., 6. Friedemann I. F.|deński M. A. W. Italianskaja, 31. Watson K. K. 
Zmamens. 32—20, m. 4. Grajewski W. Р. Litejn.| Kirocznaja u. 50. Wilczewski I. P. (w Pskowie). 
pr. 48. Gerke A. A. Newski рг. 88. Gerke I[-gi | Witkiewicz I. І. (w Pskowie). Wojciechowski I. 
А. A. Sergiews. 75. Gordziałkowski K. M. New- |S. Karawannaja u. 26. Wroński M. S. Nikołajew- 
ski pr. 27. EHantower L. A. Karawannaja, 20.j|skaja u. 80. Wensławski M. A. (w Wilnie). Za- 
Hantower H. W. Gagarinsk. 50. Hantower D. A.|borowski A. C. Angielski рг.,29, m. 7. Zasztowt 
Fontanka, 54. Jankowski M. I. Bassejnaja u. 1.|K. F. Znamenskaja u. 35. Zukowski W. I. Ni- 
Jezierski S. I. Simeonowskij p. 11. Ewaszineew |kołajewskaja u. 52. Żyrkiewiez A. J. M. Italian- 
D. S. Nikołajewskaja u. 14. Izenthal P. J. Kir-|skaja u. 2. 
picznyj р. 1. Izmaiłow М. I. Łitejnyj рг. 45. 2. | С 
linowski В. Е. 1 Rota Izm. pał. Nr. 3 m. 197. Notaryusze (Rejenci). 

Kamionko A. J. Włodimirs. pł. 15, m. 8. Kur-| 

powicz A. A. (w Pskowie). King R. R. Aptekars.| „Adamowicz J. J. Władimirska N. 15. Babi- 
р. d. ks. Ołdemburs. Kirsanow R.I. Kiroeznaja,|czew W. Р. Wielka Sadowa N. 45. Bagieński 
50. Klimowski А. A. Znamens. u. 43. IKostrowi-|W. I. Wielka Morska N. 32. Bizjajew М. P. 
cki S. F. Stremiannaja u. 6. Kowrajski W. S.|Newski pr. N. 70. Borodulin K. D. Newski pr. 
Sergiews., 13. Krupski A. I. Baskow p., 6. Яе- 1 N. 12. Bortkiewicz J. 1. Newssi pr. róg Małej 
wenson P. I. Dmitrowsk. p. 10. Lewis F. К. | konnszennej N. 26. Bbemis L. N. Wielka Sado- 
Wys. Was. 6 linja, 21. Leman K. P. Spasskaja | wa w Gmachu Korpusu Paziów. Djakonow W. A. 
u. 2. Liistrich W. O. Fursztadzkaja, 7. Hłauszczyń: | Newski pr. N. 44. Gsordziałkowski М. б. New- 
ski D. M. Nadeżdinskaja, 17. NBakaliński P. W.jski N. 27. Bankin N. P. Litiejny pr. N. 23. 
Wozn. pr. N. 26. Majzel 1. I. Szpalernaja, 3. ! Sóorokow S. Newski pr. róg Litiejnego dom Tu- 
Mandelsztam M. F. Swiecznoj p. 9. Matrosow |pikowa. Kornicki H. A. Wielka Sadowa N. 12. 
A. N. Petersb. str. róg Zeleninej ul. i M. New. | Korniejew P. S. Newski pr. Nr. 7. MAalachiński 
ki, 16—22. Mancew M. I. M. Italianskaja, 24.1М, P. róg Wielkiej Morskiej i Newskiego pr. 
Maczabelli W. G. ks. Litejnyj pr. 51. Mejer F.|Nr. 18—9. Mertz R. A. Róg Wielkiej Sadowej 
А. Basejnaja ul. 21. Mitinski N. A. Izmaiłows.li Woznies. prosp. N. 45. Murzicz М. A. Newski 
pr. 8. Michajłow 1-szy A. W. Władimirskij pr. | ргоѕр. N. 124. Mitosławski J. I. BRatkow-Rożnow 
8. Michajłow 2-01 M. M. Sergiewsk. u. 17. Mo-|A. A. Fontanka N. 40. Roerich K. T. Wasil. 
rawski M. Б. Newski pr. 91. Mougird 5. D.|Wyspa u Mikołaj. mostu N. 25. $erebrjakow S. 
(w Kownie). Mejerowicz 1-szy Š. B. (w Wilnie).|A. przy Policejskim moście dom Elisiejewa. Stark 
Mejerowicz 2-gi І. B. (w Wilnie). Norejko Е. M.|K, A. Woznesienski prosp. N. 24. Wspieński M. 
Sergiewskaja u. 17. Nachman M. I. Szpalernaja |1. Newski рг. 51. Utin L. I. Newski prosp. 28. 

u. 32. Nieżyński A. S. Baskow p. 14. Nowosiel- 
ski M. A. Znamenskaja, 7. 4Blszamowski B. G. 
Znmamenskaja, 11. Orłowski Е. K. Pantelejm. u. 
u. 8. Osecki F. I. Milionnaja u. 17. Ostrowski 
L Е. (w Wilnie). Peliski D. M. Nikołajewska u. 
21. Peredolski W.S. (w Nowogorodzie). Połujań- 
ski I. E. Woznes. pr. 31, m. 21. Ponomarew S. 
M. Kałasznikows. nab. 61. Potiechin 1-szy Р. A.|dziennie od godz. 10%» do 3 poł. 

i Potiechin 2 gi L. A. Litejnyj pr. 49. Prószyń 2) Dyskomuje weksle dwa razy na tydzień; 
ski L F. (w Wilnie). Papczyński W. S. Bassej-|w Poniedziałek i we Czwartek. 

naja u. 2. Press H. S. Iwanowskaja u. 13. Ba-| 3) Udziela pożyczki па papiery olo: codziennie 
fałowicz D. A. W. Koniuszen. u. 1. PRaczkowskijdo godz. 2 po poł. Wydaje pićniądze nazajutrz 
I A. Mochowaja u. 6. Reder E. A. Farsztadzka» jod godź. 10 do 1 e ро południu. Na papiery 
ja u. 30. Richter А. K. Maneżnyj p. 10. Robo-jPaństwowe Bank wydaje pożyczki nie przewyż- 
rowski I. I. Peters. str. Gatczinskaja u. 6. Ro-|szające 850/, (według ostat. kursu), na. obligacye 
gengagen H. Ch. Wys. Was. 3 1, 10. Rosen-|tow. kredytowych ziemskich i miejskich — &00%%, 
feldt I. L. Nowaja u. 10. Rubinsztejn W. M. In-|na akcye towarzystw prywatnych, gwarantowanych 
żyniernaja u. 3. Ryezkow W. D. Kuznecznyj p.|przez rząd—750. Termin trzy lub sześcio mie- 
51—1. Salnicki I. F. Troiekij pr. 8. Samarski- | sięczny. 

Bychowiec W. W. Milionnaja u. 24, Słon:mski| 4) Udziela pożyczki na zastawiane towary: nie 
D. L. Stremiannaja u. 6. Słonimski H-gi L. Z. |rmaniejszą wszakże kwotę јак 5,000 rs. 
Bassejnaja u. 1. Sokołowski M. M. Fontanka, 41.| 5) źrzyjmuje terminowe depozyta do przechowania. 
Spasowicz Wł. D. 1 Rota Izm. р. Nr. 5. Stachur | Zyczący mogą składać do przechowania wyroby 
ski ]..W. J. Ertelew. p. 2. Suf:szczyński W. F.|ztote i srebrne, monety zagraniczne, weksle, pa- 
róg Iwanows. i Kabiuetr. 6—19. Studencki M.|piery %o, testamenty, kontrakty, i t. p. Ci, któ- 
S. Fontanka, 14. Szwanebach W. A. Kazanska- | глу mają otwarty kredyt w B. mogą oddawać do 
ja u. 8.) Szyfer H. J. IKazanskaja u. 6. Szosta- | przechowywania zapieczętowane pudełka, nie wy- 
kowski I-szy A. I. Galernaja u. 30. Szostakowski j mieniając ich zawartości; w ostatnim razie B. 
II-gi L. M. (w Wilnie). Sztern M. D. Kołokolna- | pobiera 15% od deklarowanćj sumy nie mnićj 
ja u. 15. Szuberski L. E. Kabinetskajhyt á> Jati bg plmiesieey z góry. Pudełko może pozo- 


Instytucje kredytowe. 


Bank państwa; (Ekaterynskij kan. Nr. 30 i W. 
Sadowaja Nr. 19i 21) Operacje. B. P. przyjmuje 
kapitały na: 

1) kachunek bieżący: Kasy Banku otwarte co- 


87 


stawać w Banku 10 lat. Za przechowanie testa- 
mentów lub kontraktów B. pobiera jedporazową 
opłatę ро 5rs od każdego dokumentu; za każdą 
akcję, obligację i t. p. na sumę mniejsza od 250 rs. 
—5 kop., od 251—500—10 kop., 501—1000—15 
kop.; 1001—2000—20 kop. i t. d. dodając po 5 
kop. za każde 


1000rs. Przyjmuje od godź. 10 r | 


Wyborska: (Wyb. str. Simbirskaja u. vis a vis 
dworca Fin. dr. ż. N. 8.) Otwarta w Niedziele, 
Środy i Piątki od g. 10 r. do 1 po poł. 

zliszelburska: (trakt Szlisselburski, 9 wiorsta, 
Nr. 65). Otwarta w Soboty od g. 5 do 9 wiecz. 
iw Niedziele od g. 10 r. do 1 po poł. 

Najmniejsza kwota 25 kop. największa 50 rs. 


do 12 w połud. Wydaje kwity od god. 1 do З poj Ogólna suma depozytu od jednej osoby nie mo- 


poł. Zwraca rzeczy przyjęte do przechowania na- 
zajutrz po podanym żądamiu na piśmie od godź. 
10 r. do 2 po pol. 

6) Uepozyia bezterminowe: Bank przyjmuje w ka- 
żdym czasie na 30/o. Procenta obrachowywa tylko 
za miesiące pełne. Pierwsza złożona suma powin- 
na być nie mniejszą jak 100 rs. następue nie 
mniej 30 rs. przytem sumy okrągłe bez ko- 
piejek. 

1) Depozyta terminowe J lat š do IOciu: Za pierw- 
sze bank wypłaca 49/0, za ostatnie 41» olo. De- 
pozyt winien być minimum 400 rs. Kwity wydaje 
imienne lub bezimienne. 

8) Wymienia stare banknoty w kasie do wymia- 
By pieniędzy (Razmiennaja kassa). 

9) Za przekazy od osób nie mających otwartego 
kredytu B. pobiera 25 kop. od 100—200 rs. po 
2 rs. od każdego 1000 rs. za sumy 10.1 rs. do 
30000 rs; po 1 rs. od każdego 1000 za sumy 
30000 i wyżćj. Od osób mających kredyt otwarty 
m: uci B. pobiera połowę wyżej oznaczonych 
opiat. 


Filje i oddziały Banku. 


Archangielsk (Fil.) Astrachań, Baku, Boryso- 
glebsk, Oharkow (Fil), Ekaterinburg (Fil.), Eka- 
terynosłtw, Jarosław, Irkack, Kamieniec-Podolsk, 
Kazań, Kijów (Fil.), Kiszyniew, Kozłow, Krasno- 
jarsk, Kursk, Libawa Morszausk, Moskwa (Fil.) 
Nikołajewsk, Nizuij Nowgorod, 
Orel, Orenburg. Penza, Perm, Połtawa, Fsków, 
Калтай, Коме], Rostow nad Donem (Fil.), Rybinsk, 
Ryga (Fil), Це, Samara, Saratow, Sewastopol, 
Smoleńsk, Symbirsk, Taganrog, Tambow, Tasz- 
kent, Tomsk, Tyflis, Twer, Ufa, Wiatka, Wilno, 
Władimir, Wołogda, Woroneż. Z Bankiem Pol- 
skim w Warszawie Bank Państwa jest w ciągłych 
stosunkach. 


Kassy oszczędności. 
Kassa główna: (w gm. Banku Państwa. W. Sa- 


dowaja ul.) Otwarta w Niedziele, Wtorki, Środy, 
1 Czwartki od g. 10 rano do 2 po poł. W So- 


Odessa (Fil., | 


że przewyższać 1.00 rs. Kasa wypłaca 3°/o od 
wniesionćj sumy. Każdy po złożeniu do kasy 
100 rs. ma prawo żądać aby ta ostatnia nabyła 
dla niego bilet państwowy 50 według kursu. 

hożdeswenska: (Pieski, róg беј ul. Degtiarnaja 
u. N. 18-23) Otwarta w Niedziele i Środy od g. 
10 rano do 1 po poł. i w Piątki od godź. 5 do 
8 wiecz. 

Komisja do umorzenia długów Państwa: (róg 
Kazańskiej u. i Demidowa p. N. 10). Trzy wy- 
działy. Od 20 Grudnia do 10 Stycznia zam- 
knięta. 

Banki prywatne. 


Warszawski bank handlowy (filia) róg Newskie- 
go pr. i Michajłowskiej u. d. hotelu Europej- 
skiego. 

Wołśsko-Kamskt Bank. Ekaterynskij kan. przy 
m. Kazanskiim. 

Towarzystwo wzajemnego kredytu zemstwa peters- 
burskiego powiatu. Newski pr., 50. 

Towarzystwo wzajemuego kredytu dla rozwoju 
rzemiosł + przemysłu. Newski pr., 20. 

Prwarzystwo wzajemnego kredytu ziemskie, Admi- 
rałtejskaja nab., d. wł. 

Towarzystwo kredytowe miejskie: plac teatru Ale- 
ksandryjskiego, d. wł. 

Bank międzynarodowy: Anglijskaja nab. d. wł. 
703 

Ruski bank dla handlu zewnętrznego Newski 
pi, 726. 

SBetereb. Two wz. kredytu. 
przy m. Kazańskim. 

SPetersb. bank dyskontowy róg Newskiego i Mi- 
chajł. N. 4—88. 

SBetersb. prywatny handlowy bank. 
nab. N. 15. 

Tulskij ziemski bank: Troiekij р. а. Lichaczewa. 

Centralny bank ruskiego ziemskiego kredytu: An- 


Kkaterynin. kan. 


Anglijskaja 


| glijskaja nab. N. 25—26. 


Lombardy. 


Lombard. rządowy: (Sochrannaja albo Ssudnaja 


boty (tylko przyjmowanie) od godź. 5 do 8 wie-|kazna) (w иш. Lombardu, kazauskaja ul) wy- 


UZOT. 

Filja: Wasileosirowska: (Wys. Wasil. Kadetska- 
ja 1. Nr. 17) Otwarta: 
od godź. 10 r. do 1 po poł. 
5 do 8 po poł. 


w Niedziele i Czwartki 


daje pieniądze na zastawy drogich kamieni i me- 
talów. Otwarty: przyjmuje zastawy w Poniedziałki, 
Środy i Piątki; udziela prolongaty we Wtorki 


We Wtorki od g.li Czwartki; zwraca zastawione rzeczy codziennie, 


z wyjątkiem Soboty i Niedzieli. Nie wykupione 


Kołomenska: (Kołomna, róg Anglijsk. pr. i Ре- | we właściwym czasie zastawy, Lombard sprzedaje 


trowskiej płd” N. 89—103). Otwarta w Niedziele 


i Згоду od g. 10 r. do 1 po poł. 


Jamska: (róg Razjezżej i Nikołajewskiej u. N. 
37—54) Otwarta: w Niedziele i Czwartki od g. 


10 гапо do 1 po poł. 
do 8 wiecz. 


przez publiczną licytację, która miewa miejsce 
trzy razy na tydzień: w Poniedziałek, Środę 
i Piątek. 

| Lombardy prywatne: 1) Obszczestiwo dla zakłada 


i we Wtorki od godź. 5 | dwiżymych imuszczestw: (Zarząd, Mojka N. 70, przy 


m. Sinim). 


http://rcin.org.pl 
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Filje: а) Newski pr. naprzeciwko Soboru Ка. | 
zańskiego, N **/+,, wchód od strony kan. Kkate-; 
ryninskiego. | 

b) Newski pr. na rogu Litejnego pr. 

2) SZetersburski Lombard prywatny: Newski N. 56. | 

lilija: róg W. Sadowej i Nikolskiej u. 

5) Kompanja dla załoga i chranenja raznych | 
duwiżimostej i towarow, Gorochowaja ul. N. 47. 

Sala licytacyjna (Aukcjonayj zał.) (na rogu. W. 
Morskiej i Gorochowej ul.) Sprzedaż za potrące-, 


-niem komisowego wszelkich przedmiotów i to- 


warów, mebli, obrazów i t. p. Od czasu do czasu. 
urządza licytacje publiczne zaczynając od ceny. 
którą oznacza życzączy sprzedać swój przedmiot | 
lub towar. 

Giełda. 


Gielda (Birża) na wys. Wasil. w gm. wk; 


tamże i komitet giełdowy. Prezes: W. 1. Griba- | 
now (Wys. Wasil. 9 linia, Nr. 2). Notariusze 
giełdowi: F. K. Holm (Newski pr. Nr. 7) i W. 
W. King. (Nowoisaakiewskaja u. Nr. 2/3). Giełda 
otwarta codziennie (z wyjątkiem Niedziel i świąt, 
galowych; jeźli takowe wypadają we Wtorek lub | 
Piątek giełda, jako w аш kursowe winna byé | 
otwartą) od g. 21 do 4' po połud. W Soboty | 
na giełdzie zgromadzeń nie bywa. Przychodzący | 
po g. 3! płacą kary 10 kop. a pozostający ро 
g: 445 placa 1 ıs. Wejść na giełdę ma prawo 
każdy życzący, operować zaś mają prawo tylko 
kupcy 1 i 2 gildyi i niektóre osoby, wymienione 
w art. 2164, cz. 2 t. XI Zb. praw nieinaczćj 
jak po wniesieniu ustanowionćj przez komitet 
giełdowy opłaty, która wynosi około 20 rs. dla 
kupców 1 gildyi, 15 rs. dla innych. Wysokość 
téj opiaty zależy od komitetu. Rok giełdowy za- 
czyna się 1 Maja. W czasie zgromadzeń na gieł- 
dzie nikt aresztowanym być nie może. 

Kurtaż: Maklerzy giełdowi pobierają: za sprze- 
daz towaru lolo (po połowie od kupującego 
i sprzedającego), za wekste */s 0% w równćj сле-; 
ści od obu stron. Za akcje banków prywatnych 
kredytowych i ziemskich po 50 kop. za każdą 
akcję. Za akcje towarzystw handlowych i prze- 
mysłowych po 30 kop. Za akcje towarzystw ubez- | 
pieczeń: lsze Ros. i „Sałamiandra* ро 70 Кор.; 
2gie Ros. Peters. i Moskiews. po 50 kop. Ruskie 
30 kop. za akcję, Za akcje towarzystw trans- | 
portowych i ubezpieczeń na życie po 50 kop. Zaj 
akcje towarzystw żeglugi parowéj po 70 kop. | 


Е 


Wyjątek stanowią akcje żegl. par. na Donie — 5)! 
kop. i na Dnieprze—25 kop, Za akcje dr. ż. po! 
15 kop. Wyjątek stanowią akcje Carskos. dr. 2. | 
(po 80 kop.) i Kursko-Kijows. i Razańsko-Kozło- | 
wskićj dr. ż. (100 funt. sterl.) za które pobie- | 
raja */s %о od ich ceny według kursu. Kursa | 
giełdowe zamieszczają gazety. 

Towarzystwa i kompanje przemysłowe, handlowe, 

fabryczne it. p. 


Bawelnane wyroby: Ekaterynhofskiej manuf. 
Two: Wieś Wołynkino, za Ekaterynhofem. 

„Jakor Liutsz w SPtb.” firma Twa fabryki 
łócienek. Wys. Was. Kożcwesnaja linja d. wł, | 
) Мїрїг 
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Newskiej manuf. kompanja, Rożd. суг. W. Ne- 
wa, Nr. 43. 

Nowo - Samsonjewskiej manuf. Two: 
Samsonjew. pr. i Batalionnego p. 

Ochteńskiej fabryki Two: W. Ochta. 

Petrowskiej fabryki koinpanja akcyjna. Trakt 
Szlisselburski, 72. 

Rosyjskiej manufaktury Two. Obwodnyj kan. 
Nr. 19—179. 

Szlisselburskie Two wyr. płócienek w Gościn- 
nym Dworze. 


róg W. 


Browary: „Bawarja” Two Rusko-bawarskiego 
browaru. Petrowska wys. przy szosie głównćj, 


w d. wł. 

„Durdin Iwan” Two piwe-mied. fabryki. Obwo- 
dnyj kanał N. 370. 

„Ganibrinus” Wys. Was. 5 linja. N. 66. 

Kalinkinskie Two przy m. t. n. w d. własnym. 

Kałasznikowskiego browaru Two: W. Newka, 
N. 49. 

„Sławianskij piwo-miedowarennyj zawod” Two 
akcyjne. W. Newka, Wyb. str. Nr. 4. 

„Wiena” Two Rusko-wiedeńskie wyrobu piwa; 
Newski pr. 84. 

Chemicznych przetworów fabryki: Tentelewskiej 
chem. fabryki Two. Fonarnyj p. N. 3. 

Two wypalania kości i przetworów z nich. Gu- 
tujewska wys. Dynaburska ul. N. 7. 

Drukarnie: „Obszczestwennaja polza” Two: W. 
Podjaczeskaja, N. 39. 

Dystylarnie: „Bekman i Ko” firma Twa (dysty- 
larnia) Perewożnaja u. N. 4—6. 

„Keller і Ko.” firma Twa (dystyłarnia) Obwo- 
dnyj kan. N. 96. 

Garbarnie: Kompanja Władimirskiej garbarni. 
Wys. Wasil. Kożewennaja linja N. 32—34. 

Gazowe oświetlenie miasta: Two gazowe przy 
moście Kazańskim, d. Sobolewa. 

Two gazowe (oświetla Ptb. i Wyb. stronę) Sze- 
roka ul. N. 25. 

Ptb. Two gazowe stołeczne. Mojka N. 12. 

Górnicze Two wyroby mineralne „Sachalin” Two 
eksploatacyi Ruskiej bogactw mineral — róg Mi- 
ljonnej ulicy i Moszkowa p. d. Płautina. 

Średnie - Rosyjskie Two kopalni węgia kam. 
i zakładów górniczych. Newski pr., 5. 

Wyroby gumowe a tkaniny nieprzemakalne „Ма- 
kintosch” Angielsko -Ruskie Two gumowój manuf. 
Obwodnyj kan. N. 139. 

Rusko-ameryk. gum. manuf. Two: Obwednyj 
kan. N. 134. 

Two wyrobu tk. nieprzem. i wyrobów z niej. 
Was. wys. Czekuszi N. 27 i 28. 

Handlowe: „Asmus, Simonsen Comp.” Sareptskie 
Mwangielickie Two. Konnogwardejskij p. N. 4. 

Dom handlowy p. f. „Е. і G. bracia Kamień- 
scy,” Nowaja ul. Nr. 4 

Dom handlowy hraci Istominów. Kałasznik. 
przys. d. Ałferowskich. 

Nikolskoj manufaktury Sawwy Morozowa Syn 
i Comp. Gałernaja N. 4. 

Przemysłowe i handlowe Two. P. Milutyna sy- 
nowie. Wysp. Wasil. Birżewoj p. N. 1—2. 

Ruskie Two handlowe aptekarskiemi towarami. 
Kazansk Bł ul. N. 19 q: wł 
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Two Peterhofskiego parku, Woznesiens m. 
No. 29. 

Two składów na wys. Gołodaju. Mojka, Sinij | 
m. (m. Dyr. Annenskij) N. 70. 

Hotele: Two Akcyjne „Hotelu Europejskiego”. 
Róg Newskiego pr. i Michajłowskiego. 

Lniane wyroby: Melenkowskiej manuf. Two N. 8, 
Admirałtejskaja pl-g’. 

Mechaniczne fabryki: Agentura Bałtyjskiego 
Twa wyrobu żelaza, mechanicznego i budowy 
okrętów. Wys. Wasil. Czekuszi N. 19 i 20. | 

Brianskiej fabryki żelaza i mechanicznej. Ga- 
lernaja N. 20. 

Kompanja fabryki metalicznej. Wyb. str. W.| 
Newka N. 11. i 

Obuchowska fabryka stali. Aleksandrowskie | 
sioło, na trakcie Szlisselburskim. 

Putiłowskich fabryk Two. Przy m. Koniuszen- | 
nym, w d. Uszakowa. 

Ruskie Two fabryk mechanicznych i górniczych 
Róg. m. Morskiej i Gorochowej w. d. Lembke. | 

SBamsonjewskiej fabryki maszyn i wagonów 
Two. M. Morska u. 7. 

Nafta: „Bakinskie пай. Two” Konnogw 
skij bulw. N. 3. 

Papier: „Camuset” fabryka obić. Borowaja u. 
No. 43. 

„Newska” fabryka papieru braci Wargunin. 
W Gościnnym Dworze. Zerkalnaja 1:0ја. | 

„Pokrowska” fabr. pap. W. Koniuszennaja u. 
Ne 17. | 

„Rżewska” fabr. pap. W Gościanym Dworze 
(wewnątrz. | 

Płótno: „Ochteńskiej fabryki płótna” Two. Wyb. 
str. Aleksapdrowskaja u. N. 6. p 

Przędzalnie: Samsonjewskiej manuf. Kompanja. 
W. Newka d. wł. 

Spasskaja manuf. Aleksandrowskie sioło, Szlis: 
selburski trakt. 

Towarzystwo Nowoj 
Obwodnyj kan. 60. 

Тім: Tiulu fabryki Two. W. Newka, Petersb. 
str. No. 44. | 

Tkaniny vieprzemakalne patrz gumowe wyroby. 

Torf: SPtb. Torfowe Two. Galernaja N. 41. 

‚ Tytoniu: „егте? Was. wys. 9 linja na rogu 
Sredniego pr. d. wł. 
Welniane wyroby: „Tornton” Two wd. wł. 2 stan. 


a 
u 
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bumagopriad. fabryki. | 


| 


Petersb, powiatu. 

Wodociągi: Kazańskie Two zaopatrywania wodą. 
W. Morska, N. 53. 

Two nowych wodociągów. Wys. Was. 5 linja 
No. 24. 

SPetersb. Two wodociągów Zagorodnyj pr. N. 25. 

Wody mineralne: Two zakładu wód mineralnych 
sztucz. Aleksandrowski park d. wł. Ptb. str. 

Zegluga parową: Amurskiej żeglugi parowej, wd. 
Kotomina przy m. Obuchowskim. 

Biełomorskaja kompanja. Galernaja. N. 14. 

„Delfin” Wys. Wasil. 8 linja na rogu Akademi- 
czeskiego р. N. 3/5. 

„Drużina.” Newski pr. N. 68/0. | 

„Kawkaz i Merkury” Two żeglugi i handlu па 
Wołdze, Kamie i morzu Kaspijskiem. Róg New- 
skiego i Litejnego pr. d. Tupikowa, No. 66. 


„Kokeril” Two belgijskie. W. Morska, No. 15. 

„Kompanja cepnawo paroch. po Szeksnie” Ga- 
lernaja u. N. 20. 

„Parochodstwo po Dniepru” róg Oficerskiej u. 
i plaeu Teatralnego. 

Petersbursko - Wołżskićj żeglugi. Wys. Wasil. 
8 linja N. 1. 

„Towariszczestwo Cepnawo par. po r. Świri” 
Kałasznikowskaja przyst. N. 65. 

Two żeglugi parowej па Wołdze. Galcrnaja u. 
N. 80. 

„Wołgo-Newskie buksir. par.” Two. Róg New- 
skiego pr. і Nadeżdinskiej u. №. *%. 


Towarzystwa ubezpieczeń. 


Jakor Two. W. Morska. N. 30. 

MKomerczeskoje Two. Ubezpieczeń od ognia. W. 
Morska. N. 29. 

Lloyd Ruski. Galernaja u. N. 11. 

Moskiewskie Two Ub. od oyn. Admirałtejskaja 
pł. d. N. 8. 

Pelersburskie Two ub. od от. і ub. dożywotnich, 
dochodów i kapitałów. W. Morska N. 32. 

1sze Mosyjskie Two. Мојка, dom własny przy m. 
Sinim. 

2gie Rosyjskie Two Lb. od ogn. Gorochowaja ш. 
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Rosyjskie Two ubezpieczeń kapitałów 1 dochodów. 
Nikolskaja u. przy m. Pociełujew, dom własny. 
б 
Rosyjskie Two ubez. i transportowe. Newski pr. 
N. 18. 

Rosyjskie Two ub, od ognia. 1827 r. Mojka N. 37. 

Rosyjskie Two transport, i ubez. towarów przesy- 
danych drogą wodną lub lądową. Newski pr. przy 
moście Kazańskim w d. Leśnikowa. 

Ruskie Two ub, od ogn. W. Morska. N. 35. 

„Salamandra? Two ub. od ognia, Róg Newskie- 
go pr.i W. Morskiej u. w d. Klisiejewa. 

„Siewiernoje obszezestwo” Mojka, d. Kononowa, 
przy Policejskim m 

Two powtórnego ubez. od ognia (Obwo perestra- 
chowanij). Róg W. Morskiej j Grorochowej ul. 

. 28. 


Warszawskie Two ub. od ognia na rogu New- 
skiego i Michajłowskiej ul. w d. Europejskiego 
hotelu. (Patrz ogłoszenia). 


Poczta. 


Ministerjum poczt i telegrafów w gmachu poczt- 
amtu (róg Pocztamskiej u. i zaułku t, n.) Mini- 
ster r. t. r. L. S. Makow. 

Filie pocziamtu. I Fursztadzka u. N. 83; II Zago- 
rodnyj pr. N. 12. III Petersburska strona: Bolszoj 
pr. №. 54; IV Wasilewskaja wyspa: 8 linja N. 7. 
V Izmajłowskij pr. N. 5. VI Kałasznikowskaja 
przystań, N. 50 w domu Koszmokowa; VII Ale- 
ksandrowskeje sieło (na trakcie do Szlisselburga); 
VIII Ekaterynbofskij pr. N. 101 i ІХ Wyborska 
strona: Wielki Samsonjewskij pr. N. 20, w domu 
Jankela. Filje powyższe wydają listy cenne i pie- 
niężne gdy wartość ich nie przenosi 100 rs. 
Mieszkający w cyrkułach Adnmirałtejskim i Ka- 
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zańskim wszelką korespondencyję otrzymują: 
w pocztamcie głównym. Ekspedycje głównego. 
pacztamtu otwarte codziennie od godź. 8 rano 
do 8 wieczorem, w Niedziele zaś (z wyjątkiem | 


pierwszego święta Wielkiejnocy) od godź. 9 rano | 


do 1 po południu. Fılje od godź. 8 rano do 2 
po poludniu, w Niedziele zaś od g. 8 do 11 rano. 
Filje przyjmują listy rekomendowane od godź. 8 
rano do 4 m. 45 po południu. 

Wydział porzty miejskiej; w gmachu pocztamtu. 
otwarty od g. 8 do 2, aw Niedziele od 8 do 11. 

Ше tego Wydziału: (Kołomenska) Ekaterynin-! 
skij kan. N. 168 (przy moście Ałarczina); (Nar- 
wska) Iamajłowskij pr. N. 5. (Moskiewska) Zago- 
rodnyj pr. N. 20; (Aleksandro-Newska) Newski 
pr. N. 138; (Litejnaja) Kirocznaja u. N. 23; 
(Wyborska) Saratowskaja uł. N. 28 (przy moście 
Samsoniewskim; (Petersburska) Bolszoj pr. N. 54; 
(Wasileostrowska) Akademiczeskij p. N. 8.— we 
wszystkich filjach odbywa się sprzedaż marek 


pocztowych, kopert i blankietów do listów otwar-| 


tych od g. 8 do 2, a w Niedziele od 8 do 11 
rano. 
| Granice poczty miejskie: Za pośrednictwem. 
poczty miejskiej można przesyłać listy: 
| 1) Na wyspę Aptekarską, Kamienna, Petrow- 
ską, Kłagin; do Starej i Nowej Derewni i do 
„miejscowości zwanej Czarną rzeczką. W tych 
miejscach ze skrzynek pocztowych wyjmują listy 
|letnią porą 3 razy, zimową 1 raz. 
| 2) Na trakt Szlissełburski do 13 wiorsty włą- 
| саше. (Fabryka szkła, porcelany i żelaza; Ale- 
ksandrowska manufaktura i okolice,) Listy wyj- 
вија dwa razy dziennie. 

3) Na trakt Peterhofski do 11 wiorsty włą- 
cznie. 

4) do wsi: Ekaterynhof i Wołynkino i na wy- 
spy: Rezwyj, Gołodaj, Gutujewskij. 
| 5) na trakt Moskiewski do 11 wiorsty włącz. 

6) na trakt Wyborski do Instytutu Leśnego 
włącznie. 

7) Wiełka i Mała Ochta i Wielka Kuszelewka. 


Rozkład czasu w ciagu ktirego poczta miejska doręcza lisiy według adresu. 


Listy wrzucone do skrzy- 


lub: oddane do filii 


Poczta miejsca doręcza: 


nek pocztowych poczt. 

przed godź. 5 rano przed godź. x la rano | między g. 8—10 rano 
n n n » » з е 1, 11= 1 po połud, 
n 7 9 n p u 10: n Ие! U > 
2 1 M0 A i 122 popol. | » 3— 85 5 p 
h „AKEPO "poł. = б za a | 5 5— 7 wieczorem 
7 n n n » EWA o3 | ”" 7— 9 Ш 


Taryfa opłat za korespondencję miejska. 


List otwarty 3 kop. 

List zamknięty (do 32 łutów wagi.) 5 kop. 

List zamknięty rekomendowany (w tej sunie 
za rekom. i kwit.) 12 kop. 

Pod opaską 1 arkusz zwykłego formatu (druk; 
litogr. lub metalogr.) 1 kop. 

Za 2, 3 lub 4 arkusze — 2, 3 lub 4 kop. 

Markin lf 2,3, 5,4, 10 i ‚^0 Кор. 

Koperty steplowe 5!%, 722, 101» i 20!» kop. 

Blaukiety do listów otwartych bez stempla 4 
sztuki 1 kop. Jeden blankiet ze stemplem 3 kop: 


Taryfa opłat za korespondencję wewnętrzną 
i zagraniczną. 


Przesyłka pod « puska: za każde 4 łuty—2 kop. 
(Najwyższa waga druków i papierów urzędo- 
wych 128 łutów (dwa kilogramy dla zagrani- 
cznych); próbek towarów 20 lut. (25 kilogr. zagr.) | 
Rozmiary tych ostatnich: 4 werszki długości, 2 
szerokości, 1 werszek wysokości (20 ceutym. dł. 


10 szer. і 5 wysokości dla zagranicznych.) Prze- | 


Listy i opaski rekomendowane 


oprócz powyższych opłat za każdy jeden list lub 
' opaskę 7 kop. 

L'sty cenne i pieriężae (cennyje i deneżnyje pa- 
| kiety) za każdy dut 7 kop. i za kwit5 kop. a więc: 
lza 1 łut—12 kop., za 2 łuty—19 kop., za 3 łuty 
26 kop. 

Najwyższa waga listu cennego jeśli jest podany 
na pocztę zamkniętym 10 fun. A wartość 
500 rs. jeźli otwartym 20 f. — Pieniężnego zaś 
w kopercie 20 f.. w skórzanym worku 60 f. 
| Oprócz powyższćj opłaty za listy cenne lub pie- 
niężne pobiera się: za deklarowaną wartość lub 
przesłaną kwotę od 1 rs. do 600 rs. od rubla po 
245 Кор. — 

Za deklarowana wartość lub przesyłaną kwotę 
od 600 rs. do 1600 rs. od rubla ро */4 kop. i oprócz 
tego za całą przesyłkę 1 rs. 50 kop. 

Za deklarowaną wartość lub przesyłaną kwotę 
| wyżej 1600 rs. od rubla po "s kop. i oprócz tego 
za całą przesyłkę Š rs. 50 кор; 

Przesyłane pocztą tuwary najwyższa waga — 
| 120 funtów mogą być deklarowane jako: 

a) Posyłki bez сезш: opłata za każdy funt stoso- 


syłki pod opaską winny być tak zamknięte, aże- | wnie do odległości wynosi: 


by można było przejrzeć czy nie zawierają rze- 


czy do przesyłania tą drogą nie dozwolonych. 


| 
| 
һїїр://тсїп.О 


Listów ta droea przesylaé ше wolno.) 
List otwarty —3 kop. 
List zamknięty: za każdy łut 7 kop. 
(Nejwyższa waga 5 sata jo) 


(Najwyższa opłata wynosić musi 10 kop.) 
od 1 do 300 wiorst—3 kop. 
od 300 do 400 wiorst—4 kop. 
od 400 do 500 wiorst—5 kop. 
it.d. aż do 2500 wiorst dodając za koje 100 
Noi Д9 1 Кор. od funta, Za kwit 5 Бор. 
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b) Posyłki cenne (najwyższa waga 120 funtów,| Stacyja pocztowa Peiersburska: Ligowka, przy 
deklarowana wartość nie może przewyższać 5000 | cerkwi &. Jana Predteczi. Wynajem koni na mocy 
rubli sr.) „podorożnych” (wydawanych w kasie gubernialnej) 

Oprócz powyższych opłat pobiera się opłatę od |i bez takowych. Od konia i wiorsty 4 kop. sr. 
dekłarowanćj sumy jak za listy cenne i pieniężne. 

Кзіаїк: Od 1 do 1500 wiorst jak za posyłki 5 
сеппе lub bez ceny. Telegraf- 
od 1500 wiorst do 2500 wiorst za każdy f. 16 kop. 


Przepisy cgólne. 


‚ 2500 т. 5000 ” > 15 kop. 

„ 5000 „ i wyżej һ. 20 kop.| Depesze otrzymują się codziennie na wszyst- 
Uwaga: Część funta lub łuta przyjmuje się za|kich stacjach tełegraficznych, nie wyłączając dni 

cały funt lub łat. niedzielnych i świątecznych. , Na stacjach głów- 
Między dwoma punktami połączonemi drogą że-|nych i na stacjach dróg żel, czynność odbywa 

lazną posyłki można przesyłać pod opaską. się dniem i nocą; na stacjach zaś pomniejszych 
Odległość oblicza się w następujący sposób: tylko w porze dziennej. Oprócz stacyi telegrafi- 


Przy przesyłaniu z jednćj gubernii do drugiejiczbych przyjmowane są depesze na stacjach po- 
przyjmuje się za odlegiość ilość wiorst między |cztowych, i takowe przesyłają się pocztą lub 
miastami gubernialnemi. sztafetą do najbliższćj stacyi telegraficznćj. 

Przy przesyłaniu z jednego powiatu do drugiego| Depesza pojedyńcza składa się z 20 wyrazów; 
tejże gub.— między miastami powiatowemi. za przewyżkę do 10 wyrazów, opłata pobiera się 

Przy przesyłaniu z jednego miasta do drugiego | о połowę wyższa t. j. za depeszę od 20 do 30 
w tymże powiecie—między dwoma stacyami pocz-| wyrazów, uiszcza się opłatę półtora razową; od 
towemi 30 do 40 podwójną i г. d. Na ostatnićj kouferen- 

Listów nie trankowanych pocztamt nie przesyła. |cyi telegruficznćj w St. Peteruburgu dnia 2% 
List opatrzony jedną marką przesyła się według| Lipca 1875 r. wprowadzono w użycie nowy ro- 
adresu, jeżeli zaś waga jego wynosi więcćj jak je-| dzaj telegratów tak zwanych „notate Avis tele- 
den lut — odbierający za każdy lut nieopłacony | gr raphiques* składających się tylko. z dziesięciu 
przy odbiorze listu opłacić winien 14 k. słów. Nie moga one zawierać ani cyfr ani zna- 

ków i kosztują trzy piąte ceny zwykłej depeszy. 
Odbieranie korespondencyi z ekspedycyi pocztamtu| Notatki te służą tylko do korespondencji z za- 
+. ж ren YranIc 
ZB U. ë Рту podaniu depeszy zachować należy nastę- 
pujące warunki: 

1. Telegrumy pisane być mogą we wszelkich 
językach europejskich, lecz nie inaczej jak gło- 
ro łaciń skiemi. 

‚ Telegram winien mieć dokładny, wyraźnie 
ód adres, bez poprawek. Za blankiet wzię- 
ty w biórze telegrafu i zepsuty, uiszcza się sto- 
sowna zapłata. 

3. Wyraz składający się więcej jak 7 sylab 
czyli zgłosek, liczy się za dwa wyrazy. Telegram 
pisauy w obcym języku nie może niet) słowa 
nych z tą forwalnością wydatków zwłaszcza przy |złożonego z więcej jak z piętnastu liter; litera 
częstem odbieraniu pieniędzy lub przesyłek pocztą. | wzwyż liczby tej ее już drugie słowo. 
Pocztamt ustanowił bilety na utrzymywanie kores-| Każda duża litera, mająca osobne znaczenie, 
pondencyt. Bilety te roczne (rok od 1 Stycznia do | uważa się za wyraz; osobno również liczy się 
31 Grudnia) nabywać można w kanceiaryi Poczt-| podkreślenie wyrazu; sygna zaś handlowe liczą 
amtu. Bilet dla odbierania korespondencyi ze|się za tyle wyrazów, ile do ich określenia trze- 
wszystkich ekspedycyi kosztuje Brs. Dla odbie-|ba użyć znaków. W liczbach każde pięć cyfr 
rama korespondencyj z jednćj ekspedycyi rs. 1 k.50| składa wyraz, w cyfrach cziesiętnych jak równie 
W razie zagubienia lub zniszczenia biletu można|w ułamkach, przecipek i kreska uważa się za 
go odmienić za opłatą 25 k. wyraz. 

Z Petersburga do Ligowa, Sergiewskiej stacyi,| 4. Znaki pisarskie nie wchodzą w skład depe- 
Strelny, Starego i Nowego Peterhofu i Orunien- |szy pisanej zwyczajsym pismem; w depeszach ey- 
baumu listy przesyłają się dwa razy dziennie (od |frowych, czyli pisanych umówionemi znakami, 
15 Maja do 15 Września 3 razy). Z Petersburga | wszystkie znaki wchodzą w liczbę słów, gdy jest 
do Carskiego sioła i Pawłowska 5 razy latem, zimą | zamieszczone pod napisem. 


Pocztamt przy otrzymaniu cennej posyłki lub 
takiejże bez ceny, jak również listu cennego lub 
pieniężnego przesyła tegoż dnia pod adresem 
odbiorcy awizację (objawlenje) za okazaniem któ- 
rej we właściwej ekspedycyi zaraz nazajutrz 
i w przeciągu miesiąca od otrzymania awizacyi 
odbiorca może otrzymać adresowany, na jego imię 
list lub przesyłkę. Awizacya winna być opatrzoną 
świadectwem tożsamości osoby. Celem uniknięcia 
kłopotliwych zachodów przy świadczeniu tożsa- 
mości. osoby w urzędach policyjnych i ро сло: 


zaś 2 razy. 5. Depesze adresowane być mogą do jednej 
Z Petersburga do Kronsztadtu: przez czas żeglu- |lub kilku osób w miejscu z dopłatą za każdą 
gi 6 razy, zimą 1 raz. kopiję po kop. 15; jeżeli zaś wysyłka depeszy 
Z Petersburga do Gatczyna trzy razy. ma uastąpić do różaych miejscowości, w takin 


Listy rekomendowane, gazety i pisma perjody- razie każda liczy się za oddzielną. 
czne do wszystkich wyżej wymienionych miejsco-| 6. Podający depeszę może wnieść opłatę na 
wości przesyłają się 1 raz. odpowiedź do miejsca, zkąd podaje, lub do niżćj 
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stacyi telegrañeznéj: winien także w takim razie 
dodać „odpowiedź opłacona* i wskazać miejsce 
do którego odpowiedź ta winna być przesłana. 

7. Znaczenie telegramu o kursach pieniężnych 
winno być wyjaśnione naczelnikowi stacyi tele- 
greficznój. 


8. Własnoreczność podpisu podającego depeszę 
może być poświadczona przez naczelnika stacyi, | 3 
jest mu osobiście znaną, |na granicy kraju Amarskiego. 


jeżeli osoba podająca 


kierunku obliczone na okręgi; 


b) podług liczby 


słów telegram składających. 
Pod względem telegraficznym, Cesarstwo dzieli 


się na trzy przestrzenie czyli strefy: 
do Ekaterynburskiego po- 


strzeń Rosyi Europ. 


1) Prze- 


łudnika wraz z Finlandyą i Kaukazem; 2) Rosyi 
Azyatyckiej do Śrieteńska wraz z Turkestanem; 
3) Od Srieteńska do brzegów Oceanu Wschodu. 


Pierwsza z tych przestrzeni dzieli się na 8 


a'bo przez władze policyjne lub sądowe; poświad-| 
czenie to wlicza się do liczby słów depeszy. | okręgi: Okręg Iszy wiort 200 (depesza 20 wyra- 

». Na żądanie oddającego, depesza może być |zowa 50 kop.); Okrąg ilgi 1000 wiorst (depesza 
pr zósłaną poza obręb stacyi telegraficznćj pocztą, | 20 wyraz. 1 rs.); Okrąg ПІ cała pozostała prze- 
sztafetą lub posłańcem. Za przesyłkę, poczta, po-|strzeń. Do niego załiczają się wszystkie stacje 
dający płaci 13 kop., na opłatę sztafety lub po- | leżące ро za linią okręgu II (depesza 20 wyrazo- 


słańea należy zostawić kwotę przypuszczalną do 
czasu nadejścia odpowiedzi. Wrazie poniesienia 
mniejszego wydatku, 


wa 2 rs.) 


A Okrąg I—100 wiorst—50 kop.; Okrąg II 


reszta zwraca się; w razie | 520 w. —] rs.; 5 Okrąg П1—1540 w. —2 rs.; Okrąg IV 


zać niedoboru, podający winien takowy dopłacić. |zawiera wszystkie stacje po za III okręgiem le- 


10. Depesze podawane ze stacyi dróg żelazn., 
tylko pocztą po za obręb stacji mogą być wy- 
syłane, za co podający opłaca kop. 15, depesze 


zaś przychodzące ze stacyi telegraficznych rzą-| 
dowych do stasyi telegraficznych dróg żelaznych, | 
szta- | 


nie mogą być odsyłane na stronę pocztą, 
feta ani posłańcem, ale takowe zatrzymują, się do 
czasn zgłoszenia się interesanta. Osoby mieszka- | 
jące, w bliskości stacyi telegraficzn. dróg żelaznych 
powinny w tym celu wcześnie porozumieć się 
z urzędnikiem stacyjnym co do odsyłania depesz, | I 
zarząd bowiem koler żelaznój, za przesyłkę po- 


wyżej wspomnionych depesz odpowiedzialności nie | 
| Biały-stok (Grod.g.) 1— 


przyjmuje. 


żące—3 ra. 


Taryfa depesz telegraficznych nie zawierających 
wigcej 20 wyrazów — od słacyi Petersburskich 
do ważniejszych miast: 


rs.k. 
Aleksandrow 2— 
Astrachań 2— 


Augustow (Suwałk) 1— 
Baki |= iz IS 
Bałta (Pod. g . 2— 
Berdyczów kij. g.) 2— 

Biała Cer. (Kij. g.) 2— 


11. Jeżeli opłata, skutkiem mylnego obliczenia | Bobrujsk (Мий. g.) 1— 
lub taryfowania, pobraną była za małą, podają | Bologoje (Nowg. g.) 1— 


cy winien brak dopełnić—jak również, kwota za 
wiele pobrana, zwraca się podającemu. 

12. Jeżeli podający cofa swoją depeszę przed 
zaczęciem jej podania, wtedy z wniesionćj przez 
niego opłaty potrąca się kop. 15; jeżeli zaś cof- 
nięcie depeszy nastąpiło w czasie jej podawania 
należność pobiera się jak za przesłana już depe- 
szę i nakoniec jeżeli depesza wysłaną już została 
do stacyi na adresie wyrażonćj, interesant abowią 
zany jest podać drugą płatną depeszę do cofnięcia. 


Borowiczi (Мож. g.) 1 — 
Brześć (Grodz. g.) 1— 
Carskie 5. (Ptb. g.) —50 
Charkow . . . 2— 
Dorpat (Lifi). . 1— 
Druskieniki (Gr.) 1— 
Dubno (Woł.g.). 2— 
Dynaburg Witeb.) 1— 
Kkaterynburg (Per.) 2— 
Ekaterynosław . 2— 


13. Zwrot uiszczonćj za depeszę opłaty może | Gatczino . —50 
nastąpić: a) gdy depesza z winy stacyi i telegr. | Grodno „t ج‎ 
celu przeznaczenia nie doszła; b) gdy skutkiem | Helzingfors. . . 1— 


dopuszczonych w podaniu pomyłek stała się nie-| Homel (Mohyl.) . 1— 


zrozumiałą, lub gdy przez opóźnienie straciła na | Hrubieszów (Lub.) 


Opłata za depesze korespondencyi wewnętrznój | Krasne Sioło . 


ważności. Натай (Kijow.) . 2— 
14. Depesze w treści swćj przeciwne prawu, |Irkuck . . 5— 
ogól nemu porządkowi i moralności, lub zawiera-j Iwangrod (Lube!.) 2— 
jące wyrażenia „rzędy mA nie są przyjmowa- | Kalisz 4:1. ч Оше 
ne na stacyach telegraficznych. Kaługa . . 1— 
15. Telegramy do wszystkich тоїејѕс Cesarstwa | Kamieniec Podols. 2— 

i Królestwa i zagranicą mogą być podawane na| Kaniów (Kij). . 2— 
wszystkich stacjach telegraficznych (patrz niżej.) Kazań . . . . 2— 
Kielce (A 

Klasyfikacya opłat talegraficznych w Cesarstwie | Kijow . х а 
rosyjskiem і Królestwie polskiem. Kowel (Woł.). . 2— 
Ао R.H 


—50 


w Cesarstwie oznaczona jest: a) na odległość od | Krasnystaw (Lub) 2— 


sfacyi podającćj do stacyi oznaczonćj, w prostym 
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' Kronsztadt 


rs. К. 
Kursk +. Кр 
Libawa . . . „. 1— 
Lida (Wil) . . 1— 
Lublin . . . . 2— 
Łęczyca (Kalis) . 2— 
Loma 2. „Sam 
Łuck (Мо) . . 2— 
Коба... . 1— 
Mińsk (gub. . . 1— 
Mohylow (gub.) . 1-— 


Moskwa. . i— 
Niźnij Nowgorod 1— 
Nowogród . 1— 
Nowogródek (М. в z.) 1— 
Odessa . 2— 


Oranienbaum (Pt. )—50 
Orel (gub.) . . 1— 
Orenburg . . . 2— 
Ostróg (Wol) и. 2 

Pawłowsk sę 8) 50 
егп,  РФ 2— 
Penza . . 2— 
Pilica (Xielec). . 2— 
Piotrków . . . 2— 
Pińsk (Mins. g.). 1— 
Plock le ТРИЕ 


Połąga . 00 1— 
Poniewież (Kow.) г. 
Pskow . . 1— 
Pultusk (ош) 1— 
Rad .=ć =: 
Вама (Ро) = RE 
Równo (Woł.) . 2— 
Ryga . == 


Sandomierz. (Rad. ) 2— 
Skwira (Kij.). . 2— 
Słuck (Mivs.). . 1— 
Smieła (Kijow.) . 2— 
Stara Rusa (Nowog.) 1— 


—50 | Strielna (Ptb. g.) —50 


45 


rs.k. тё. К. 
Taurogen (Коз) 1— | Warszawa . اچاپ‎ 
Telszi (Kow. E) 1— | Wieluń (Kal. g.) 2— 
Tobolsk. . . 3— | Wilkomirz (Kow.g.) 1— 
Tomsk . 4— | Wilno 8 1— 
Tosna (Ptb. g) ` в) Ж ерак и > 11] 
Шиа. =. 1— | Włocławek(War. g.) 2— 
Tulczyn (Pod. g) 2— | Zamość (Lub. g.) 2— 
Туйїз 2— | Zaslaw (Woł.) 2— 
Ufa 5— | Żytomierz. . 2— 


Taryfa depesz od stacyi Cesarstwa i Królestwa | 
do wszystkich krajów Europy, Azyi, Afryki 


i Ameryki. | 

Europa. | 

Anglija do Londynu . . . . . 8 — 
A do wszystkich innych miast . 326 
Austrya i Węgry w linii prostćj . 2— | 
przez Niemey 250! 

Belgja przez AO d 2.95 
Danja 9. i 
Francya d 2.75 
Grecya . 2.50 
Hiszpanja łe s HA Z 3.38 
Holandyu Аба т A Sari ы С. 2.95 
Luksemburg . “P EX р. 3.50 
Malta i Korfu а 3.50 
Niemcy w linii prostćj . 2.15 
` przez guria 2.25 | 
Norwegja . жс 2.18 
Portugalja . E 
Rumunja „48:50 
Serbja . . £ 175 
Szwecya W linii prostój . . 1.58 
Turcja Europejska . 9.25 
Bulgarya м 9125 


Arabja (Aden) za każde słowo 
Cejlon 


Chiny przez Władiwostok za k. słowo . 251 
Japonia (20 słów) do Nagasaki . . 9.25 
dodatkowo płaca od Nagasaki kop. 27! ia. 
Indye przez Pergyę za wyraz . . > m 
„, ło stacyi na zachód Czytagonga 
za wyraz . 1.05 
Indye do stacyi 1 na wschód Gzytygonga 
©з муга 4.44, `. d o. —80 
Persja (20 wyrazów). 3.25 
Turcya azyatycka na I okręgu ` (90 wyr.) 3.— 
Е h do innych stacyj nad mor. 3.50 
э р wewnatrz kraju. 4.25 
Afryka. 
Algier i Tunis przez Marsylję (20 wyraz.) 3.50 
Egipt przez Tureye do wszystkich stacyj 
za każdy wyraz . . . —.42 
Tripolis i Bengazi przez Marsylię (20 w.) 3.50 
oraz doedatkowćj płacy od Ману. . —50 
š razem 4.— 


Ameryka. 


Należność za depeszę do miast Ameryki obli- 
eza się od wyrazu względnie do Stanu, w któ- 
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Azyya, | 
193) 
1.80 а 


| 


rym leży miasto adresowane. Pojedyńcza depesza 
składa sie z 10 wyrazów. Za każdy wyraz wię- 
cój, pobiera się osobna opłata. 

Teiegraf miejski. 


Telegramy od przesłania w mieście mogą być 
podane w ruskim, niemieckim i francuzkim ję- 


луки. Za telegram miejski złożony z 20 wyrazów 


opłata wynosi 50 kop. Stacje telegraficzne otwar- 
te są: od 1 Maja do 1 Września od godz. 9 r. 
do 11 wieczorem. Od Września zaś do Маја od 


19 rano do 9 wieczorem. 


Stacje telegraficzne miejskie. 


Stacje oznaczone * otwarte są tylko przez czas 
letnich miesięcy: 
ztamtska ulica. 
2. Wyspa Wasilewska. W gmachu obsetwa- 
torjum fizycznego. 
3. Wyspa Wasilewska. Giełda. 
4. Wyspa Wasiłewska. 10 linja, N. 23. 
5, Petersburska strona, Małyj pr. N. 2—1. 
6. Wyborska strona. Wielki Samsonjewski 
м i 51. 
Ochta * 
É N. 305. 
8. Litejnyj pr. w gmachu Sądu okręgowego. 
. Leśny “w gmachu Instytutu. 
‚ Nowaja Derewnia, 1 linja, ucząstek 2. N. 5. 
. W hotelu Europejskim, Michałowskaja u. 


na rogu Bolsz. pr. i Panfiłowskiej 


. Kirocznaja ul. N. 42. 
. Dworzec Baltyckiej dr. ż. Obwodnyj kanał 
naprzeciwko Nowopeterhofskiego pr. 

14. Dworzec Carsko -sielskiej drogi żel. Zagc- 
gti pr. 

Dworzec Warszawskiej dr. +. Obwodayj 

4 naprzeciwko Izmajłowskiego pr. 

16. Dworzec Finlandzkiej drogi ż. Wyborska 


. Dworzec Nikołajewskiej N. 1. 
ie Aleksandrowskaja Manufaktura, w gmachu 
fabryki kart (trakt Sztisselburski). 
19. Prospekt Szlisselburski, fabryka zelaz. 
20. Wyspa Aptekarska * w pałacu letnim Mini- 


stra spraw wewnętrznych. 
21. W hotelu Demuta, Wielka Koninszennaja. 
22. W gmachu m nisterjnm spraw wewue- 


trznych na placu Aleksandrowskiego teatru. 

23. W gmachu Aleksandrowskiej szkoły, w Smol- 
nym Instytucie. 

24. Hotel Bałabina, plac Znamenski. 

25. W gmachu Ministerjum komunikacyi, Fon- 
tanka między mostami Obuchowskim 1 Izmajło- 
wskim. 

26. W Kołomnie, plac Woskresenski, w pobli- 
żu cerkwi Michała Archanioła. 

27. Kałasznikowska przystań. 

. Twierdza Petropawłowska. 

„ Rżewskaja słoboda. 

. Przy wrotach Moskiewskich. 

. Ochtenska fabryka prochu. 

. W gmachu Admiralicyi. 

3. Litejnyj pr. w domu Krajewskiego N. 88. 
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ZAKŁADY NAUKOWE WYŻSZE. 


Dla mężczyzn. 


Akademja Duchowna rzymsko - ka'olicka; (Wys. 
Wasil. 1 linja, w pobliżu m. Fuczkowa) Zakład 
naukowy zamknięty. Kurs 4-0 letni: język ruski, 
niemiecki, fruncuzki, hebrajski, łaciński i grecki; 
Historja powszechna i historja Rossyi, Logika i 
filozofja. Patroloyja, Archeolocja biblijna, Histo- 
rja Święta, Teologja, Dogmatyka: pasterska, mo- 
тапа, kościelna i kanoniczna. Homiletyka i wy- 
kład obrzędów kościelnych. Wychowańców—50. 
Przyjęcie życzącego postąpić do Akadanii zalezy 
od wakansu. Wolnych słuchaczów—niema. Wszy- 
sey wychowańcy na koszcie rządowym. Kończący | 
seminarja duchowne lub inne odpowiednie in 
zakłady naukowe mają prawo być przyjętemi do 
Akademii. Prośbę podawać należy na papierze | 
zwyczajnym na ише rektora Akademii z dołą- 
czeniem: Świadectwa и ukończonego kursu uauk 
seminarjum lub odpowiadającego mu zakładu, 
metryki, egzamin z Pisma Św. i z łaciny: pier- 
wszeństwo mają ci, którzy przez władzę seminar- | 
jum lub miejscowego biskupa będą przedstawieni. 
Kończący kursa akademii otrzymują stopnie :ua- 
gistra, kandydata i rzeczywistego studenta. 

Akademja Duchowna Prawosławna: (w Aleksan- 
dro Newskićj ławrze) kurs 4-o letni. Rok aka- 
demicki od 15 Sierpnia do 15 Czerwca. Na koss- 
cie rządowym 120 wychowańców. 

Uniwersytet Pełersburski Cesarski: (Wys. Wa 
sil. nad W. Newą, Uniwersytetskaja linja) dzieli 
się na 4 wydziały: Historyczno filologicz.. Fizyko- 
inatematyczny (dwa oddzialy: matematyczny i 
nauk przyrodzenych). prawny (dwa oddziały: ju- 
rydyczny 1 adm nistracyjny) i wydział języków 
wschodnich (pięć oddziałów: arabska-persko-ta- 
tarsko turecki, mongoło-chińsko-manżurski, he- 
brajsko-arabski, armiańsko gruziński i sanskryc-, 
ko-perski). Studenci: Do uniwersytetu przyjmują | 
jako studentów młodych ludzi, którzy ukończyli 
17 lat wieku i posiadają: 1) Patent z ukończo-| 
nego gimuazjun lub Świadectwo ze złożonego 
egzaminu w którem z gimnazjów. Posiadający 
patent dojrzałości (attestat zriełosti) postępują 
do Uniwersytetu bez egzaninn, posiadający świa- 
dectwo zdają egzamin wstępuy. 2) Pateut z u 
kończonego Ots.-Urateczyńskiego Mikołajewskiego 
Instytutu i 3) Patent z ukończonego gimnazjum | 
filologicznego Austryi lub Niemiec. Ci ostatni | 
winni złożyć egzamin z języka ruskiego. Egza- 
mina wstępne wyznacza Rada Uniwersytecka i 
Kurator Okręga Naukowego, który zarazem wy- 
mienia z jakich przedmiotów mają być egzami 
nowani wstępujący do uniwersytetu. Prośby 
na papierze zwyczajnym podawać należy ua imię 
rektora Uniwersytetu. Termin ostateczny 15 
Sierpnia. W prośbie należy oznaczyć wydział i 
oddział, na który pragnie uczęszczać wstępujący | 
do Uniwersytetu. Do prośby należy dołączyć na- 
stępujące papiery i ich kopje na papierze zwy- 
czajnym: 1) Patent lub świadectwo z ukończone- 
go gimnazjum. 2) Swiadectwo szlachectwa lub 
formułarz służby ojca; osoby należące do stanu 


http://rcin. 


|stopień +. 


ponoszącego podatki powinny przedstawić świa- 
dectwa swój gminy uwalniające ich od ciężarów, 
3) Metrykę; nicchrześcijanie tylko świadectwa 
urodzenia. Siuchacze wyższych i średnich zakła- 
dów naukowych jeśli od czasu wystąpienia z 24- 
kładu upłynął rak lab więcej winni przedstawić 
świadectwo policyj o swojóm prowadzeniu. 
Wolni Słuchącze: Jako wolny słuchacz ma 
prawo zapisać się do Uniwersytetu każdy młody 
człowiek, mający 17 lat wieku (w szezególnych 
wypadkach 16 lat): 1) urzędnicy, dymisjonowani 
urzędnicy, mający pewne zajęcie i położenie to- 
warzyskie i 2) kończący kursa gimnazjalne lub 


innych zakładów naukowych, których kursa Mi- 


pisterjum Ośw. Publ. uważa za równoważne 
gimnazjalnyw. Ci ostatni winni przedstawić 
swiadectwo z dobrej znajomości religji, języka 
ruskiego, łaciny lub matematyki. W prośbie, 
którą należy podawać ua imię rektora, trzeba 
oznaczyć wydział i oddział, jak również zamieścić 
uroczyste zobowiązanie, że władzy uniwerzytec- 


„kićj i jéj rozporządzeń życzący wstąpić do Uni- 
| wersytetu słuchać będzie. 


Przytóm uależy ozna- 
czyć rok, miesiąc i datę podania prośby. Przy 
prośbie załączyć należy metrykę lub inne świa- 
dectwo o wieku proszącego. Prośby podawać 
топа w ciągu całego roku uniwersyteckiego. 
Wolny słuchacz, który zda egzamin z przedmio- 
tów 1-20 kursu (w końcu roku uniw.) i egzamin 
wstępny (na początku następnego roku) może 
być przyjętym na drugi kurs jako stadent (jeśli 
w ogóle ma prawo na to i 18 lat wieka). Wolni 
słuchacze drugiej kategoryi (patrz 2) obowiązani 
są po roku odpowiedzieć wszystkim warunkom, 
aby być zaliczonymi do liczby studentów, 
W przeciwnym razie winni Umwersytet opuścić. 

Opłata: Studenci i wolni słuchacze opłacają ro- 
cznie 50 rs., za każde półrocze po 25 rs. z gó- 
ty. Osoby pragnące uczęszczać na lekcje niektó- 
rych tylko przedmiotów płacą po rs. 2 za każde 
półrocze i za każdy przedmiot, nie więcej jednak 
nad 25 rs. w ogólnćj summie, chociażby ilość 
przedmiotów była większą nad 12. Od opłaty 
uwolnieni być mogą nowowstępujący studenci 
posiadający Świadectwo ubóstwa 1 w patentach 
stopnie ceiujace (5) najmaićj z trzech głównych 
przedmiotów (Religja, język Ruski, Matematyka, 
Басіна i Grecki) lub têz otrzymujący te stopnie 
na egzaminie wstępnym. Studenci wyższych kur- 
sów— jeśli na egzam. rocznym otrzymują średnio 
Wolni słuchacze w żadnym razie nie 
nie mogą być uwalniam od opłaty. 

Stypendja: Uniwersytet dla niezamożnych stu- 
dentów posiada stypendja Cesarskie, rządowe i 
osób i towarzystw prywatnych. Cesarskie sty- 
pendjum otrzymać może student, który na egza- 
minie otrzymał średnio 415. Rządnwc—średnio 
4, a 2 każdego przedmiotu nie mnićj—3. Sty- 
pendja prywatne wymagają zadość uczynienia 
pewnym, dla każdego szczególnym warunkom i 
niemniej średnio 3!» z egzaminu rocznego. Wol- 
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ni słuchacze stypendjów pobierać nie mogą. 
Wysokość stypendjów od 75 rs. do 309 rs. ro- 
cznie. 

Egzamina ostateczne: Od 15 Kwietnia do 8 
Maja i od 20 Października do 20 Grudnia. 

Stopnie i rangi: 1-go rzędu: Średnio z głów- 
nych przedmiotów 415, z każdego przedmiotu 
nie mnićj 5 Dysertacja z któregokolwiek z przed- 


miotów specjalnych Stopień: kandydata tej lub) 


innej nauki (lub gruppy nauk) W razie wstą- 
pienia do służby cywilnej: ranga X kl. (sekre- 
tarz kolegjalny). 2-go rzędu: Sreduio z głów- 
nych przedmiotów 37», z każdego nie mniej 3. 
Stopień: rzeczywistego studenta. W razie wstą- 
pienia do służby cywilnej: ranga XII kl. (sekre- 
tarz gubernjalny). Wolni słuchacze nie otrzymują 
ani dyplomów ani nawet świadectw z ukończo- 
nego kursu. 

Akademja Mikołajewska Generalnego Sztabu: 
(Anglijskaja nab. przy m. Mikołajewskim) i wy- 
dział QGeodezyjny. Akademiczny kurs dzieli się 
na dwie klassy: młodsza i starsza. Kurs jedno- 
letni w każdćj klassie. Oprócz tego kursa dodat- 
kowe przeważnie dla zajęć praktycznych. Kurs 
dodatkowy wydziału Geodez. znajduje się w Mi- 
kołajewskióm Głównćm Obserwatorjum w Pul- 
kowie. Do Akademii przyjmują się oficerowie, 
pragnący kształcić się w specjalnych przedmio- 
tach swćj służby. Przyjęcie do Akademii w Sier- 
pniu lub we Wrześniu. Corocznie przyjmują do 
Akademii najwyżej 50 osób (do Mich. Art. Ak.— 
30, do Inżyn. Ak. — 35). Na wydział Geodez. 
przyjmują co drugi rok i nie więcćj jak 10 ofi- 
cerów. Do egzamina stawać mogą oficerowie 
wszystkich rodzajów oręża: do Akad. Gen. Szta- 
bu—posiadający rangi sztabs-kapitana gwardyi, 
kapitan arty. i korp. inżyn. i majora armii 
włącznie, jeżeli przesłużyłi w wojsku w służbie 
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Rysunek artyller. 9) Język ruski. 10) Jeden z 
nowych języków. Do Akademii Mikoł. Inż: 1) 
Fortyfikacja (polowa, długotrwała, kommunikacje 
| wojenne, atakowanie i obrona twierdz i sztuka 
| minowa). 2) Artylerja. 3) Taktyka. 4) Matematy- 
| Ка (Algeb., Geometrja, Trygon. płaska i Greome- 
рах Analityczna. 5) Topografja. 6) Fizyka. 7) 
|Rysunki. 8) Język Ruski. 9) Jeden z nowych 
języków. 

Wydział Geodezyjny Akademji Głównego Szta- 
bu: 1) Matematyka (Arytm., Algebra, Geom., 
Tryg. płaska i sferyczna, Geom. Anal, Rachu- 
nek różniczkowy i całkowy). 2) Fizyka. д) Arty- 
lerja. 4) Fortyfikacja. 5) Ogólne wyobrażenie o 
ustawach front. 6) Historja polityczna. 7) Geo- 
grafja. 8) Rysunek topogr. 9) Język ruski. 10) 
Język francuzki i niemiecki. W razie.jakichkol- 
wiek zmian w programach egzaminów wstępnych 
władza Akademii ogłasza o nich najpóźnićj w 
Styczniu przed początkiem roku Akademiczn. 
Ażeby być przyjętym do Akademii i wydziału 
Greodezyi należy otrzymać na egzaminie wstęp- 
nym średnio stopień 8 z każdego z przedmiotów 
głównych 8, z innych nie mnićj 6. Przedmioty 
główne: Akademja Główn. Sztab.—język ruski; 
Michajł. Art. Ak.—artylerja; Mikoł. Inż. Ak.— 
Fortyfikacja, i, oprócz tego, dla dwóch ostatnich 
Akad. i Wydz. (ieod. każdy dział Matematyki. 
|W razie znaczaćj liczby egzaminujących się 
| pierwszeństwo mają lepsze otrzymujący stopuie. 
| Oficerowie przyjęci do Akademii korzystają z pen- 
syi, jaką do tego czasu otrzymywali i liczą się 
|na służbie. Rangi i stopnie otrzymują јак gdyby 
służyli w wojsku. s 
| Akademja Міспајіомѕка Artyleryjska (Wybor- 
ska str. przy m. Litejnym) patrz Akademja Mi- 
kołajewska Generalnego Sztabu. 

Akademja Mikołajewska inżynierska (w zamku 


linjowej 4 lata lub więcćj; do Ak. Art. i Inż.— |Inżyniernym, W. Sadowaja, przy ogrodzie Let- 
oficerowie armii posiadający rangi sztabs-kapi- | nim). Patrz Akademja Mik. Gen. Sztabu. 


tana włącznie, gwardyi—porucznika, po przesłu- | 
żeniu w stopniu oficerskim 3 lat lub więcój, a 
w téj liczbie nie mnićj 2 lata w służbie linjo- 
wë). Oficerowie którzy ukończyli szkoły Michajł. 
Атей. lub Mikoł. Inżyn. ze stopniami 1-go lub 
9-00 rzędu łub wydział fizyko-matemat. Uniwer- 
sytetów ze stopniem kandydata mogą być przypu- 
szezeni do egzaminu wstępnego do Art. i Inż. Ak. 
ale po przesłażeniu w stopniach oficerskich w 
służbie linjowój najmnićj 2 lata. Dla postąpie 
nia na wydział Geodez. należy przesłużyć uprze- 
dnio 2 lata w stopniu oficerskim bez różnicy 
rodzaju służby. 

Egzamin wstępny obowiązujący: do Akade- 
mii Generalnego Sztabu: 1) Ustawa frontowa: 
(strojewoj ustaw). 2) Artylerja. 3) Fortyfikacja. 
4) Matematyka (Arytm. poczatki Algebry, Geo- 
metrja i Trygonometrja płaska). 5) Zasady ad 
ministracyi wojskowćj. 6) Historja polityczna. 
7) Język ruski. 8) Język francuzki i niemiecki. 
Do Michajł. Art. Akademii: J) Artylerja. 2) For- 
tyfikacja, 3) Taktyka. 4) Matematyka (Algebra, 
Geometrja, Trygon. płaska, Geometrja Anality- 
czna, Rachunek różniczkowy i całkowy). 5) Fi- 


Akademja Mikolajewska Morskich Nauk: (Wys. 
Wasil. nad W. Newa, między 11 i 12 linją). 
Cel: wyższe specjalne wykształcenie oficerów ma- 
rynarki. Kurs dwuletni. Trzy wydziały: hydro- 
graficzny, mechaniczny i budowy okrętów. Słu- 
chacze stali i wolni. Egzamin wstępny: Algebra, 
Goometrja, Trygonometrja płaska i sferyczna 
(ostatnia tylko obowiązuje postępujących na wy- 
dział hydrogr.), Geometrja Analityczna, Geome- 
trja Wykreślna (wydz. mech. i bud. okrętów), 
Fizyka, Mechanika, Początki i zasady Rachunku 
Różnicz. i Całkowego, Elementarnćj Astronomii, 
Geografii Fizyczućj i Hydrostatyki, Hydrodynam. 
Bliższe objaśnienia w Akademii. pe. 
Szkoła Morska: (Wys. Wasil. nad W. Newą, 
między 11 i 12 linją) Zakład zamknięty 1-80 
|rzędu. Cel: wykształcenie oficerów marynarki. 
|Kurs 4-o letni. Oprócz tego kurs przygotowaw- 
czy składający się z dwóch oddziałów: młodszego 
i starszego. Do szkoły Morskićj mają prawo 
wstępować: 1) Dzieci szlachciców dziedzicznych. 
|2) Dzieci ober cficerów i 3) Dzieci dziedzicznych 
poczestnych obywateli. Do młodszego oddzialu 
przygotowawczego kursu przyjmują się ci, którzy 


zyka. 6) Chemja. 7) Mechanika «еайын OAN ukończyli 13 lat wieku, a ma- 
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ją nie wiecéj 15-stu lat; do starszego zaś mający ; Na pozostałych: Historja sztuk piekn., Anatomja. 
nie mnićj 15-stu i nie więcćj 18-stu lat. Przez | Architektura, Perspektywa, Matematyka, Fizyka, 
cały czas nauk wychowańcy pozostają w szkole! Historja Rossyi, Literatura, Historja Święta i 
na koszcie rządowym. Życzący umieścić synów Kościelna i Historja kościoła prawosławnego, 
swych lub wychowańców w Szkole Morskićj po- | Prelekcje nie obowiązujące. Historja sztuki sta- 
winni podać prośbę ua papierze zwyczajnym z | roruskiój i język francuzki. Konkurujący na otrzy- 
dołączoną metryką przed 15 Maja do młodszego! manie wielkiego złotego medalu obowiązani są 
oddziału kurs. przyg. i przed 1 Sierpnia do star- posiadać jedeu z języków obcych. Kursa spec- 
szego. W Sierpniu ci, z liczby życzących wstą- | jalnie—artyst. dzielą się na klassy: ogólne, spec- 
pić do Szk. M., którzy otrzymają ze strony wła- |jalue i pomocnicze. Klassy ogólne: rysunek z fi- 
dzy szkolnój wezwanie—-dnia 28 o g. 9! rano|gur gipsowych i rysunek z natury i etiudy dla 
winni stawić się do egzaminu (rysowanie map | wszelkich rodzajów malarstwa. Klassy specjalne: 
i rozwiązywanie zadań arytm.), 29-go--zadania architektoniczna, rzeźby, sztuki medaljerskiej i 
algebraiczne i geometryczue i 81-ро dyktando | mozaicznej. Klassy pomocnicze: kostiumy, mane- 
i ćwiczenie z języka ruskiego, 27 i 80 zaś dła|keny, akwarela i pejzaże. Do Akademii Sztuk 
oględzin lekarskich. Z liczby składających egza-|Pięknych wszyscy mający skończonych 15 lat 
min najwięcćj uzdolnieni w liczbie ше więcćj | wieku mogą być przyjęci jako uczniowie lub wolni 
jak 20 mogą być przyjętymi do starszego od-|słuchacze. Prośbę (uczniowie) podawać należy 
działu, nie więcej jak 40 do młodszego oddziału na papierze zwycz. do Zarządu Akademii przed 
kursu przygotowawczego. Dla wstępujących 101 Sierpnia. W prośbie należy wymienić tę gałęź 
młedszego oddziału kursu przyg. obowiązujące |sztuki, któréj proszący ma zamiar się poświęcić. 
są następujące przedmioty w zakresie trzech! Do prośby (na wydział Archit.) dołączyć należy: 
Gass gimnazjalnych, do starszego zaś w zakre- | patent z ukończonego gimnazjum, szkoły realnć; 
się pięciu klass gimnazjalnych: Кеја, język |lub równoważnych z niemi śr. zakł. nauk. (grec- 
ruski, Geografja, Historja, Matematyka i język | ki i łacina nie są przedmiotami obowiązującemi), 
francuzki. Kończący szkołę morską otrzymują |na inne wydziały — świadectwo z ukończonych 
rangę—gardemarina. czterech klass gimn. Jub innych śr. zakł. nauk. 

Szkoła techniczna (Morska) w Kronsztadzie. |o dobrej znajomości przedmiotów wchodzących 
Warunki i programaty egzaminów wstępnych, do programatu kursów Akademii z wyjątkiem 
udziela kancelarja szkoły. Historyi Swietéj, kościelnćj i powszechnćj, któ- 

Акасетја Ces. Medyko Chirurgiczna: (Wybors. |rych znajomość w zakresie całego kursu gimna- 
str.) Cel: specjalne wykształcenie lekarzy dla |zjalnego obowiązuje. Ci którzy w gimnazjach 
potrzeby wojennego ministerjum. Kurs trzech-|się nie kształcili mogą składać ze wszystkich 
letni. Początkowo studentów 500, z czasem może |tych przedmiotów egzamin w Akademii według 
być 050 stud. Wakansów w pierwszym roku | programatu specjalnie w tym celu sporządzonego. 
(w r. 1579 i 80 mie przyjmowano wcale) będzie | Świadectwa i patenta mają rzeczywiste znaczenie 
180. Władza Akademii zamierza przyjmować li|w ciągu dwóch łat od chwili ich wydania, po 
tylko tych, którzy przedstawią Świadectwo uni- |upływie tego czasu egzamin staje się obowiązu: 
wersyteckie ze złożonego egzaminu z nauk przy-| jącym dla życzącego wstąpić do Akademii. Ucz- 
gotowawczych do medycyny dwóch pierwszych |niowie, którzy posiadają patenta gimnazjalne 
kursów wydziałów medycznych lub nauk przy-| uwalniają się od słuchania wykładów przedmiotów 
rodzonych. Wszyscy przyjęci do Akademii uwa- | przygotowawczych. Stosownie do naukowych kwa- 
żają się za urzędujących w służbie państwowćj, |lifikacyi lub złożonego egzaminu uczeń wstępuje 
mają stopień kaudydata medycyny, pobierają |odrazu do jednćj z czterech klas Ak, kursów. 
stypendjum 300 rs. rocznie, i oprócz tego przy | Egzamina wstępne w Sierpniu. Tylko ci, którzy 
wstąpieniu do Akademii i ukończeniu takowćj |zdndzą ten egzamin, a z przedmiotów innych 
ze stopniem lekarza otrzymują wsparcie na umun- nie mogą być przyjęci do Akademii jako wolni 
durowanie. Po skończeniu Akademii każdy le-|słuchacze. Ażeby być przyjętym do Akademii 
karz obowiązany jest przesłużyć zu każdy rok|jako uczeń należy na egzaminie otrzymać z każ- 
pobieranego stypendjum 11» roku na służbie | dego oddzielnego przedmiotu nie mnićj 3, śre- 
wojenno-lekarskićj. dnio zaś—5. Niezamożni uczułowie mogą otrzy- 

Akademja Ces. Sztuk Pięknych: (Wys. Wasil., | mywać od Ak. jednorazowe wsparcia lub stypen- 
przy m, Mikołajewskim, między 3 i 4 Пија). | аја. Wsparcie Akademja udziela tym, którzy 
Sześć wydziałów: architektoniczny, rzeźby, ma-| już rok przebyli na kursach i okazali zdo)ności 
larstwa, sztuki medaljerskićj, miedzioryctwa 1 | artystyczne; stypendja zaś tym, którzy otrzyma- 
mozaiki. Kurs 4-0 letni. Przedmioty wykładane | li srebrne medale, na którymkolwiek wydziale 
na wydziale architektonicznym (oprócz specjalnie i artystycznym.— Prośby (wolni słuchacze), warun- 
artystycznych): Historja sztuk pięknych, Architek. | ki też same jak wyżej. Do prośby dołączyć na- 
Budownictwo, Prawo, Mechanika, Chemja stoso-l)ezy opłatę (12 rs. 50 k.) za półrocze pierwsze. 
wana, Geometrja wykreślna, Teorja cieniów, Per- | Wolni słuchacze opłacają 25 rs. rocznie lub pół- 
spektywa i Geometrja Analityczna. Na wydziale rocznie po 12 rs. 50 kop. Kończący kursa Aka- 
miedzioryctwa: Historja sztuk pięknych, Anato-|demii otrzymują: 1) ci którzy otrzymali mały 
mja, Historja Rossyi. Na wydziale wedaljerskim: | srebrny medał—stopień artysty 2 klassy i rangę 
Hist. sztuk pięknych, Anatomia, Historja sztuki | kl. XIV, 2) mały złoty medal — stopień artysty 
medaijerskiej, Historja Rossyi i PEPE Ogi pies. klassy XII, 8) wielki złoty medal 
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—stopień artysty I kl. i rangę ki. X. Ci ostatni | prawa, prawo policyjne, prawo finansowe, osno- 
otrzymują stypendjum na dwuletni wyjazd za | wy prawa międzynarodowego, prawo kościelne i 
granicę dla dalszego kształcenia się w obranćj | Medycyna sądowa. Bliższe szczególy w kaneela- 
gałęzi sztuki. Co rok obowiązani są prace swoje ryi Akademii. 
przysyłać do Ak. i za takowe otrzymują stopnie: Instytut inżynierów kom. ląd. i wod. Aleksandra I 
professora i akademika. Ożrzymujący stopnie ar- (Obuchowski pr. N. 9). Kurs 5-10 letni. Rok 
tystów, jeśli nie należą do klass uprzywilejowa- | wykładowy od 15-go Sierpnia do 1-go Czerwca. 
nych, stają się osobistemi poczestnemi obywate- | Uczęszczejący na kursa Instytutu dzielą się na: 
lami, a po 19 latach mogą otrzymać dziedziczne | stypendjantów, bezpłatnych i stałych słuchaczów. 
poczestne obywatelstwo. Bliższe objaśnienia u-| Ilość wakansów (co zależy od środków Insty tu- 
dziela kancelarja Akademii. tu, gdyż liczba uczniów nie jest z góry określo- 
Instytut Historyczno-Filologiczny Cesarski: (Wys. па na I kursie) w każdym roku określa się od- 
Wasil. obok Uniwersytetu nad W. Newą). Geil: |dzielnie, W roku 1880 na dwa pierwsze kursa 
przygotowanie nauczycieli języków starożytnych | mogło być przyjętych wszystkiego 40 słuchaczy 
(grecki i łacina) i języka Ruskiego, Literatu-|(w tej liczbie mieszczą się i ci, którzy ua I kur- 
ry, Historji i Geografii dla średnich zakładów sie pozostali na drugi rok). Warunki też same 
nauk. Min. Ośw. Publicz. Inne ministerja pragną-|co i w Instyt. Górniczym. Prośbę podawać nale- 
ce utrzymywać swych stypendjantów w lIust.|ży na pap. zwycz. na imię Dyrektora Instytutu 
mają do tego pełne prawo. Dwa wydziały: wy-|przed 12 Sierpnia. Opłata: 50 rs. rocznie. Koń- 
dział języków starożytnych i wydział literatury |czący kurs nauk Instytutu i otrzymujący na os- 
ruskićj. Wychowańcy instytutu sami wybierają | tatecznym egzaminie średnio stopień 4 (a z każ- 
ten lub inny wydział po skończeniu 2-go kursu|dego z głównych przedmiotów: Budownictwa, 
Inst. Kurs 4-0 letni. Rok szkolny od 15 Sierpnia | Mechaniki stosowanćj, Architektury i Geodezyi 
do 15 Czerwca. Wychowańców w Instyt. 100.|nie maićj 3) otrzymują stopień inżyniera cywil- 
Stypendjanci inpych władz nie wchodzą do tej|nego i prawo prowadzenia robót budowlanych 
liczby. Wszyscy wychowańcy mieszkają w Inst.|(w razie wstąpienia na służbę otrzymują rangę 
i otrzymują wszystko od Inst. (stół, odzież, obu-|X klassy — sekretarza kolegjalnego). Kończący 
wie i bieliznę), Do liczby wychowańców mogą |żaś ze stopniem średnim mniejszym jak 4 otrzy- 
być zaliczeni kończący gimnazja lub filozoficzną |mują taki sam stopień ale rangę tylko XII kl.— 
(TV) klassę seminarjów duch. Prośby na papierze | sekretarza gubernjalnego. W r. b. powstał pro- 
zwyczajnym na imię dyrektora od l-go do 15-20 |јехі przekształcenia Instytutu na Akadcnję i z 
Sierpnia. Egzamin wstępny zależy od Władzy |tego powodu w obecnym i przyszłym 1861 r. 
Instytutu. Za otrzymane wychowanie w Instytu- | zaledwie kilku młodych ludzi będzie przyjętych 
cie kończący takowy winien przebyć 6 lat na|na pierwszy kurs. 
służbie Mia. Ośw. Publ. Stopień: nauczyciel gim-| Instytut inżynierów Górniczych: (Wys. Wasik 
nazjum. Prawa kandydata Uniwersytetu. W. Newa, na rogu 20 linii). Kurs 5-io leśni. Od 
Liceum Ces. Aleksandrowskie: (Kamiennostrow-|IV kursu słuchacze stosownie do swćj woli dzie- 
ski pr. N. 19). Cel: wyższe ogólne wykształce- |lą się na: inżynierów górniczych i fabrykantów 
nie. Przyjmują tylkc: 1) Synów starożytnych | górniczych. Uczący się dzielą się na + kategorje: 
szlacheckich rodów (cześć 5 lub 6 genealogii). |stypendjantów, słuchaczy bezpłatnych, stałych i 
2) Synowie oficerów w randze pułkownika włącz- | wolno-słuchaczy. Ogólna cyfra uczących się do- 
nie. 3) Synowie urzędników V klassy. Kurs 6-io|chodzi do 400. Liczba wakansów na pierwszym 
letni. Liczba wychowańców 180; 50 stypendjan-| kursie corocznie się oznacza. W r. 1880 nie by- 
tów. Opłata 800 rs. rocznie za interna. Bliższe jło wcale wakansów. Warunki przyjęcia: patent 
objaśnienia udziela kancelarja Liceum. gimnazjalny lub świadectwo z ukończonego kur- 
Szkoła prawa Cesarska: (Imper. Ucziliszcze | su (bez greckiego i łaciny). Prośbę na papierze 
Prawowiedenja): (Fontanka. naprzeciwko Letniego |zwycz. ua imię Dyrektora podawać należy przed 
Sadu). Cel: wyższe wykształcenie prawne. Przyj-j15 Sierpnia. Wstępujący na 1-szy kurs zdają 
muja tylko: (jak do Liceum Aleksandr... Kurs|egzamiu z matematyki i fizyki (w zakresie kur- 
siedmioletni. Oprócz tego jest klassa przygoto-|su ginimaz.). Wolni słuchacze obowiązani są 
wawcza (kurs trzyletni). Bliższe objaśnienia | przedstawić świadectwo swej władzy (jeśli urzę- 
udziela Kancelarja szkoły. dują) lub świadectwo policyi. Na wolnych słu- 
Akademia Wojenno Jurydyczna: (Mojka, przy m.|chaczów Inst. Gór. przyjmuje w każdym czasie. 
Pociełujewa, wychodzi i na Oficerską ulicę).Cel: | Opłata: 30 rs. rocznie. Biedni (co zależy od uz- 
wyższe wykształcenie prawne oficerów i osób | tania władzy) mogą być uwalniani od opłaty lub 
cywilnych pragnących poświęcić się służbie wo- |pewnej jej części. Stypendjów w Inst. Górn. 67. 
jenno-jurydycznćj. Trzy kursa: dwa ogólne i|Kończący Inst. Gór. otrzymują stopien iużyniera 
jeden specjalny wojenno-jurydyczny. Zajęcia te- | górniczego, przyczem kończący Inst. z lepszemi 
orytyczne i praktyczne. Przedmioty specjalne: | stopniami (I-szy rzęd.) otrzymują rangę X kl. — 
Prawo Ruskie, wojenno-kryminalne i ważniejsze |sekretarza kolegjalnego, z gorszemi (Il-gi rzęd) 
Państw obeych, postępowanie sądowe Wojenno- | ranga XII kl. —sekretarza gubernjalnego. 
Krym. i prawo Woj.-Administracyjne. Przedmioty | Instytut Technologiczny Praktyczny: (róg Za- 
ogólne: prawo kryminalne, postęp. sądowe krym. |gorodnego i Zabałkanskiego pr.. Dzieli się na 
Prawo państwowe, prawo cywilne, postęp. sąd. dwa wydziały: mechaniczuy i chemiczny. Kurs 
cywilne, Historja prawa ruskiego, Encyklopedja | I ogólny. Wydział mechaniczny od IV kursa 
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dzieli się na dwie gałęzie, fabryczną i dróg że- 
laznych. Zajęcia dzielą się na teoryczne i prak- 
ryczne. Kurs nauk pięcioletni. Rok wykładowy— 
od 15 Sierpnia do 31 Maja. Zajęcia praktyczne 
po za Instytutem mają miejsce latem—od 1-go 
Czerwca do 15 Sierpnia. Uczęszczający na kursa 
dzielą się na stypendjantów, bezpłatnych, stałych 
i wolnych słuchaczy. Liczba słuchaczy zależy od 
środków Inst. Na pierwszym kursie nie może 
być więcej nad 130 słuchaczy, a więc przyjętych 
najwyżej — 125. Zyczący wstąpić jako słuchacz 
na pierwszy kurs Instytutu (wolny słuchacz tym 
samym winien odpowiedzieć warunkom) winien 
posiadać patent z ukończonego kursu gimnazja|- 
nego, szkoły realnej (z klassą dodatkową) lnb 
innych zakł. nauk. im odpowiednich albo świa- 
dectwo (bez greckiego i łaciny) z tychże zakła- 
dów. Wszyscy składają egzamin wstępny z Ma- 
tematyki (Algebry, Geometryi i Trygonometryi 
płaskiej) i Fizyki w zakresie kursu gimnazjalne- 
go. Wolni słuchacze tylko wtedy mogą być przy- 
jętemi, jeśli po przyjęcia wszystkich stałych słu- 
chaczów będą jeszcze wakować niczajęte miejsca. 
Prośbę na imię dyrektora, na pap. zwycz.—na- 
leży podawać przed 12 Sierpnia. Do niej dołą- 
czone być winny: 1) metryka, 2) świadectwo po- 
chodzenia, 3) patent lub świadectwo śred. zakł. 
nauk., 4) świadectwo o przypisaniu się proszące- 
go do właściwego rewiru poborowego. Życzący 
otrzymać stypendjum winni prócz tego przedsta- 
wić świadectwo ubóstwa. lgzamina wstępne 
zaczynają się 16 Sierpnia. Opłata: za Ii H kurs 
80 rs., którą wnieść należy do kassy gubernjal- 
néj w końcu Sierpnia, za następne kursa rs. 70 
rocznie. Od oplaty mogą być uwolnieni biedni 
słuchacze, со od władzy Inst. zależr. Stypendja 
także od władzy Inst. zależą. Kończący kurs Inst. 
i otrzymujący na egzaminie ostatecznym z każdej 
gruppy specjalnych przedmiotów średnio nie 
mniój 4, z projektów nie mnićj 4, z innych 
przedmiotów nie mnićj 512 i, przytem, z każde- 
go z głównych przedmiotów ше mnićj 5 (z wy- 
jątkiem ostatecznego projektu z mechaniki па V 
kursie i robót praktycznych w warsztatach, z 
których powinien otrzymać nie mnićj 4)—otrzy- 
muje stopień inżyniera-tcchnologa i prawo nosze- 
nia złotego znaczku z lit. T I. i koroną (w ra. 
zie wstąpienia na służbę ranga X kl.—sekreta- 
rza kolegjalnego). Kończący zaś ze średnim sto- 
priem nie mnićj 5 ze wszystkich wyszczególuio- 
nych powyżej przedmiotów i projektów otrzymuje 
stopień technołoga i prawo па znak (w służbie 
rządowćj ranga XH ki.—sekretarza gubernialne- 
go). Instytut posiada: warsztaty mechaniczne, 
laboratorjum chemiczne, muzeum i bibliotekę. 
instytut gospodarstwa wiejskiego Petersbtur- 
ski); (w Lesnom w odległości 7 wiorst: od mia- 
sta), Kurs trzyletni: Teorja i praktyka (w iabo- 
ratorjach i zajęcia letnie w polu, badanie gruntu 
it. p.) ро Inst. Gosp. moga wstępować młodzi 
ludzie, którzy ukończyli 17 lat wieku i posiada- 
Ja: 1) Patent gimnazjalny lub świadectwo z eg- 
zaminu złożonego w jakimkolwiek gimnazjum, 
albo 2) Patent z ukończonćj szkoły realnéj lub 
innego zakł. nauk. — Kończący kursa wyższych 
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zakł. nauk. mają prawo wstępować do Instytutu 


jak również i ci ze słuchaczów innych wyż. zakł. 


nauk. którzy przed ukończeniem kursów zechcą 
przenieść się do Inst. Gos. jeśli posiadają patent 
z ukończonego gimnazjum. Władza Iast. może 
każdego z wstępujących do Instytutu poddać eg- 
zaminowi wstępnemu z Matemityki, Fizyki i ję- 
zyka ruskiego (w zakresie kursu gimnazjalnego). 
Przyjście studentów do Instytutu: od 1 do 10 
Września. W szczególnych wypadkach Rada Inst. 
ma prawo przyjmować w ciągu Września do 1 
Października, po 1 Października—za zezwoleniem 
Ministra Dóbr Państwa. Opłata: 30 rs. rocznie. 
Posiadający świadectwo ubóstwa mogą być uwal- 
niani od opłaty. Otrzymujący na egzaminie przej- 
ściowym z jednego kursu na drugi średnio sto- 
pień 4 i posiadający świadectwo ubóstwa mogą 
pobierać stypendjum. Studenci I go kursu pra- 
тасу pobierać stypendjum winni zdać konkurso- 
wy egzamin z Matematyki, Fizyki i języka Ru- 
skiego. W razie jednakowćj znajomości tych 
przedmiotów stypendjum otrzymują posiadający 
język francuzki albo niemiecki. MKończący Inst. 
Gosp. otrzymuje stopień rzeczywistego studenta 
(średnio 5!/, a z każdego przedmiotu niemnićj 
3) i kandydata (średnio 4!/2, a z każdego przed- 
miotu nie mnićj 3) 

Szkoła budowniczych (Stroitelnoje ucziliszcze): 
(Zabałkanskij pr. N. 9). Cel: wykształcenie tech- 
niczne inżynierów architektów i inżynierów dróg. 
Kurs 5-10 letni. Rok szkolny od 15 Sierpnia d) 
1 Czerwca. Do szk. Bud. wstąpić mogą posiada- 
jący patent gimnazjalny, szkoły realnćj lub in- 
nych zakł nauk. Prośbę na pip. zwycz. na imię 
dyrektora podawać należy przed 1 Sierpnia. Do 
prośby dołączone być winny: 1) Metryka. 2) 
Świsdectwo pochodzenia. 3) Patent gimnazjalny 
lub świadectwo z ukończonego kursu w innych 
гакі. —lDgzamin wstępny: Matematyka (w zakre- 
sie kursu gimn.) i rysunek łatwych ozdób archi- 
tektonicznych. Opłata: 50 rs. rocznie, za każde 
półrocze z góry. Niezamożni i pilni otrzymać 
mogą stypendjum (25 rs. miesięcznie) lub wspar- 
cie jednorazowe. — Szkoła Bud. posiada 54 sty- 
pendja (53 rządowe i 1 prywatne). Kończący 
kurs nauk Szk. Bud. otrzymują: 1) Najlepićj 
składający egzamina ostateczne stopień inżyniera 
cywilnego i prawo do noszenia znaku Najwyżćj 
ustanowionego (w razie służby rządowćj—ranga 
X kl. sekretarza kolegjalnego). 2) Składający 
egzamina bardzo dobrze — stopień inżyniera cy- 
wilnego (na służbie rządowćj ranga XII klasy 
sekretarza gubernialnego) i 3) Składający egza- 
mina dobrze otrzymują prawo do prowadzenia 
robót Ludowlanych i szosowych (na siużbie rzą- 
dowćj ranga XIV kl.—registratora kolegjalnego). 


Kursa Pedagogiczne przy 2 wojennym gim- 
pazjum: (Ptb. str. Nab. Zdanowki). Cel: przy- 


gotowanie nauczycieli dla gimnazjów wojennych. 
Kurs dwuletni. Uczęszczający na kursa noszą 
tytuł — kandydata-pedagoga. Koúczący wyższe 
zakłady naukowe (wojskowi 1 cywilni) mogą 
wstępować na kursa ped. od 16 Sierpma do 15 
Września. Prośby na pap. zwyczajnym należy 
podawać do Głównego Zarządu zakładów nau- 
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kowych wojennych (Gł. Uprawl. wojenno-uczeb. 
zawedenij) w każdej porze roku, ostatecznie zaś 
przed 1 Sierpnia. Do prośby należy dołączyć: 
1) metrykę, 2) dyplom lub świadectwo i 3) świa- 
dectwo o prowadzeniu się od właściwćj władzy. 
Kandydaci pedagogowie w przeciągu dwóch lat 
przygotowują się do wykładu języka ruskiego 
w niższych klassach gimnazjów wojennych i, 
oprócz tego, jednego z następujących przedmio- 
tów (nad którym głównie pracowali w uniwersy- 
tecie): Matematyki, Nauk przyrodzonych, litera- 
tury ruskiej i geografii. Wszyscy kandydaci- 
pedag. otrzymują stypendjum: cywilni, którzy 
ukończyli wydział histor. filolog.—600 rs. rocz- 
nie, wszyscy inni—500 rs. K.-P. otrzymują oprócz 
stypendjum wieszkanie, opał i światło. Egzamin 
ostateczny kandydaci-ped. składają w obec ko- 
missyi konferencyjnćj. Egzamin ten daje im 
prawo do wykładów tylko w niższych klassach 
gimnazjalnych lub tóż we wszystkich. Kończący 
kursa pedagogiczne obowiązani są służyć naj- 
mnićj przez trzy lata jako nauczyciele gimnaz- 
jów wojennych. 

Konserwatoryum Muzyczne: (Teatralnaja ulica 
w gm. Ministerjum Oświecenia Publ. Nr. 3). 
Cel: wyższe muzykaine wykształcenie i przygoto- 
wanie zdolnych śpiewaków, muzyków, nauczycieli 
śpiewu lub muzyki, nareszcie kapelmistrzów i 
kompozytorów. Do konserwatorjum przyjmują 
mężczyzn i kobiety, nie mnićj 9 lat wieku li- 
czących. Szkół pięć: orkiestrowa, śpiewu, forte- 
pianu, organu i teoryi kompozycyi. Oprócz tego 
przy konserwatorjum są klassy przedmiotów na- 
ukowych— wszystkich 4. Do szkoły śpiewu przyj- 
mują nie młodszych nad 13 lat mężczyzn i 16— 
kobiety. Uczęszczający do konserwatorjum dzie- 
lą się na uczniów i wolnych słuchaczy. Ucznio- 
wie obowiązują się przejść wszystkie przedmioty 
kons., wolni słuchacze zaś jeden lub kilka przed- 
miotów stosownie do własnego wyboru. Prośby 
na papierze zwyczajnym należy podawać na imię 
Dyrektora przed 15 Sierpnia. W prośbie ozna- 
czyć należy klassę i przedmiot, któremu głównie 


zamierza poświęcić się wstępujący do konser. 
przy prośbie (uczeń) należy dołączyć: 1) metry- 
kę, 2) świadectwo gminy uwalniające od ciężarów 
i kopje z tych papierów. Wolni słuchacze—tylko 
paszport. Wszyscy powinni być obeznani z nu- 
tami i mieć niejaką wprawę w grę na instru- 
mencie obranym za specjalny. Egzamin wstępny: 
od 22 do 25 Sierpnia od g. 11 rano. Ci którzy 
przedstawią Świadectwo lub zdadzą egzamin ze 
wszystkich przedmiotów naukowych zwalniają się 
od uczęszczania na lekcje, inni stosownie do uz- 
dołnienia zaliczają się do 1, 2, 3 lub 4 klassy. 
Wolni słuchacze z przedmiotów naukowych eg- 
zaminu nie składają. Wszyscy uczniowie dzielą 
się na: stypendjantów, od opłaty uwolnionych, 
należących do kompletu uczniów (kompletnych) i 
nadkompletnych. Kompletni uczniowie płacą 100 
rs. rocznie za muzykę i 50 rs. za przedmioty 
naukowe (jeśli takowych słuchać obowiązani). 
Opłatę tę wnieść należy 1-go Września. Nadkom- 
pletni płacą 200 rs. rocznie (1-go Września i 1 
Stycznia po rs. 100). Nadkompletni młodsi nad 
16 lat wieku, uczęszczający na wykłady przed- 
miotów naukowych płacą tylko 150 rs. i 1 rs. 
na korzyść kassy pożyczkowej artystów-muzyków. 
Wolni słuchacze za każdy specjalny przedmiot 
płacą rocznie rs. 200 (100 rs. 1 Września i 100 
rs. I Stycznia). Wolni słuchacze za prawo uczę- 
szczania na kursa: Historyi muzyki, języka wło- 
skiego i sztuki dramatycznej płacą 50 rs. rocz- 
nie; za naukę śpiewów chórowych — 20 rubli. 
Wakansów kopl.—150: 70 w szkole orkiestrowćj 
i 80 we wszystkich innych. Stypendjów — 113. 
Rok od 1 Września do 1 Czerwca. Kurs w szko- 
le śpiewu—4-o letni, szkół orkiestr. i fortep.— 
6-io letni. Po tym czasie uczniowie zdają egza- 
mia w ceiu otrzymania patentu z ukończonego 
kursu. Życzący nadal pozostać w konserwator- 
jum w celu złożenia po dwóch latach egzaminu 
z Harmonii, Analizy form, Kontrapunktu i In- 
strumentacyi. Po złożeniu tego egzaminu otrzy- 
mują dyplom na stopień „artysty sztuk wyzwo- 
lonych“ (Swobodnyj chudożnik), 


ZAKŁADY NAUKOWE WYŻSZE. 


Dla kobiet. 


Akademja Ces. Sztuk Pięknych: (patrz wyżej), 
Warunki przyjęcia też same jak wyżćj. Do proś- 
by dołączyć należy: metrykę poświadczoną przez 
właściwy konsystorz i kopję takowej również 


plomy jako nauczycielki domowe Historyi, Geo- 
grafii i nauk przyrodzonych. Prośbę na papierze 
zwycz. należy podawać na imię Inspektorki kur- 
sów (wdowa po gen.-maj. Marja Grigorjewna 


poświadczoną. Pasporta lub t. z. „widy* na pra-| Ermołowa) między 20 Sierpnia i 1 Września. 
wo zamieszkania w stolicy i pozwolenie na wstą-! Do prośby należy dołączyć: 1) metrykę, 2) świa- 
pienie do Akademii: rodziców, opiekunów, mę-|dectwo pochodzenia lub formularz służby ojca, 
żów lub gdy wstępująca jest niezamężną i nie|3) patent lub dyplom, 4) pozwolenie rodziców 
mieszka przy rodzicach — świadectwo policyi o|lub męża. Wszystkie kandydatki składają egza- 
prowadzeniu. j min konkursowy z Arytm. Algebry, Geometryi, 

Konserwatorjum muzyczne: (patrz wyżej). * Trygonometryi, Fizyki, języka Ruskiego, jednego 

Lekarskie kursa Żeńskie: (Konnogwardejskaja 2 obcych języków (Francuzki lub Niemiecki) i 
u. w gm. Mikoł. szpitala wojsk lądowych). Kurs|z Łaciny. Ilość słuchaczek 1-go kursu rok rocz- 
5-cio letni. Rok: od 1-go Września do 1 Czerwca.|nie oznacza się stosownie do środków materjal- 
Wstęp mają kobiety mające nie mnićj јак 20|nych kursów (mnićj więcćj 90—100). Opłata 50 
łat wieku, które ukończyły kursa pedagogiczne, rs. rocznie, za każde półrocze z góry ро 25 rs. 
instytuty lub gimnazja, albo też posiadają dy- Stypendja: 1—imienia Mende, 1— Tow. Krzyża 
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Czerw. 1—kółka damskiego przy T. Czer. Krz. 
30 stypendjów różnych zemstw, 2 osób prywat- 
nych. Wysokość od 180 do 350 rs. rocznie. Dotąd 
nic stanowczego о prawach kończących kursa 
rząd nie wyrzekł. 

Kursa wyższe żeńskie: (S.-Petersburskie): (Go- 
rochowasja ul. w pobliżu Krasnego m. w gm. 
Aleksandrowskiego gimn. żeńskiego). Dwa wy- 
działy: fizyko-matematyczuy i historyczno-filolo- 
giczny. Kurs trzechletni. Słuchaczki stałe i wolne. 


Słuchaczkami stałemi mogą być kobiety, które 
ukończyły średni zakład naukowy. Wstęp bez 
egzaminów. Jako wolne słuchaczki mogą uczęsz- 
czuć na wykłady wszystkie bez wyjątku kobiety, 
ałe nie mają prawa stawać do egzaminów przej- 
ściowych na wyższe kursa. Opłata: 50 rs. rocz- 
nie, za każde półrocze z góry. Za każdy przed- 
miot oddzielnie 10 rs. rocznie, po rs. 5 za każde 
półrocze z góry. 


ZAKŁADY NAUKOWE ŚREDNIE. 


Dla mężczyzn. 


Seminarjum Duchowne Rzymsko-Katoliskie: (Eka- 
terynhofskij pr. N. 37). Otwarte 1879 roku. 
Warunki przyjęcia w kancellaryi. Miejsce 40. 

Seminarjum Duchowne Prawosławne: (Obwod- 
пуј kanał, w pobliżu Al. News. Ławry). 

Gimnazja Minist. Ośw. Publ.: Pierwsze (Iwa- 
nowskaja u. N. 7). 

Drugie (Kazanskaja u. N. 21). 

Trzecie (Gagarinskaja u. N. 23). 

Czwarte (Łazarinskie) — (Wys. Wasil. 6 linja, 
Nr. 13). 

Piąte (Anglijskij pr. N. 31). 

Szóste (Fontanka, przy m. Czernyszewa, w gm. 
Min. Ośw. Publ.). 

Siódme (Wys. Wasil. w gm. Instytutu Histor. 
Filologicznego). 

Gimnazjum Ces. Czełowiekolubiw. T-wa: (Kriu- 
kowa kan. naprzeciwko cerkwi Nikoły Morsk). 

Szkoła główna niemiecka przy kościele Ewan- 
gelickim św. Piotra (Newski рг.). 

Szkoła główna niemiecka przy kościele Ewan- 
gelickim św. Anny (Krocznaja u.). 

Szkoła niemiecka przy kościele reformowanym 
św. Katarzyny (Wys. Wasil. róg Bolsz. pr. i 1 
linii). 

Progimnazja: 1-sze W wedenskie (Ptb. str. Bolsz. 

pr. N. 49). 
2-gie (Pieski, 5 ul., N. 12). 
B-cie (1-sza rota Izm. pul. N. 3). 
4te (Wyb. str. Symbirskaja ul. 
Nr. 10). 
5-te (Wys. Wasil. róg 9 linii, d. 
Gauzera). 

Gimnazja wojenne: Pierwsze (W. Spaskaja ul. 
Ptb. str. N. 21). ‚ / 

Drugie (Ptb. str. Nab. Zdanowki). 

Trzecie (W. Sadowaja u. d. wł.). 

Ргодітпагјит wojenne: (Pub. str. W. Spaska- 
ja u. N. 17). 

Szkoły realne: l-sza (Wys. Wasil. 10 linja). 

2-ga (Demidow. p.). 
Szkoła handlowa Petersburska:  (Czernyszewa 


Założyciel szkoły P. A. Demidow. Kończący kurs 
nauk w szkole handlowćj otrzymują osobiste ho- 
norowe obywatelstwo albo tóż rangę XIV kl. 
Oprócz tego ci, którzy na egzaminie otrzymują 
średnio stopień 9!% (wszystkich 12) otrzymują 
stopień „kandydata komercyi*. Opłata: przycho- 
dzący—200 rs. intern — 400 rs. rocznie i 10 rs. 
na książki. Internów może być 60. Prośby na 
imię Dyrektora podawać należy od 1 Marca do 
1 Maja. Rek szkolny zaczyna się w Sierpniu. 
Bliższe warunki przyjęcia udziela kancelarja 
szkoły. 
Szkoly wojskowe: Pawłowska (Wys. Was. Nab. 
W. Newy N. 45). 
Konstantynowska (Zabażkan- 
skij pr. N. 1). 
Nikołajewska  kawaleryjska 
(Nowo - Peterhofskij pr. 
Nr. 24). 
Szkoła junkierska: (W. Grebeckaja, Nr. 16, 
Ptb. str.) Kurs 2 letni. 
Szkoła topografów wojskowych : 
Głównym). 
Szkoła  Mikołajewska inżynierów: 
Inżyn.) Kurs 3 letni. 
Szkoła Michajłowska artyleryjska: (w gm. Mich. 
Artyl. Akad. na Wybors. str.). 
Korpus Paziów Jego Ces. Mości: (Pażeskij J. 
I. W. Korpus) (W. Sadowaja, N. 20 1 22). 


(w Sztabie 


(w Zamku 


instytut nauczycielski:  (Uczytelskij Institut) 
(Wys. Was. 8 linja) przygotowuje nauczycieli 
szkół początkowych. Bliższe szczegóły udziela 
Kancelarja Instytutu. 


Szkoły: Pyrotechniczna, Techniczna i Puszka- 
rzy (Wyb. str. Niżegorodzkaja ul. przy m. Li- 
tejnym). 

Szkoła Felczerów wojskowych: (Wyb. str. przy 
m. Litejnym). 

Szkoła żeglarzy: (przy Yacht-Klubie, na wys. 


p. d. wł, między Fontanką i Zagorodnym pr.). |! Krestowskićj). 


ZAKŁADY NAUKOWE SREDNIE. 


Gimnazja Żeńskie rządowe: Maryjskie, w gma- 
chu Szkoły Handlowćj (Czernyszew p. na rogu 
Zagorodn. pr.). 


Dla kobiet. 


Kołomeńskie, Torgowaja ulica. 
Wasilewskie, Wysp. Wasil. 9 1. Nr. 6. 
Petrowskie, Ptb. str. Bolszoj pr. d. Awerina. 
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Aleksandrowskie, Gorochowaja. 
Krasnym. 

Litejne, róg Nadeżdinskićj i Basejnćj ul. 

Ekateryninskie, W. Podjaczeskaja na rogu 
Fontanki. 

Rożdestwenskie, Piaski, obok cerkwi Rożdes- 
twenskiój. 

Instytut Mikołajewski dla sierot płci żeńskićj 
i oddział tegoż dla małoletnich. (Mojka Nr. 48 
—50), Sieroty po urzędnikach, oficerach i du- 
chownych prawosławnych na koszt rządu. Inter- 
ni 300 rs. rocznie. Do oddziału małoletnich przyj- 
тија dziewczynki od 5 do 8 lat. Do instytutu 
od 11 do 12 i pół. 

Szkoła realna żeńska, (przy moście Kalinkina). 
Do Szkoły Realnćj przyjmują wychowanki Insty- 
tutu Mikoł. te które po dojściu do lat 14 przy 
dobrym prowadzeniu się nie odznaczają się zdol- 
nościami. Te z wychowanie, które zechcą opu- 
ścić szkołę, mogą to uczynić w kaźdym czasie: 
szkoła wydaje im świadectwo i jednorazowe 
(najwyżćj 60 rs.). Odznaczające się zdolnościami 
mogą po skończeniu szkoły zajmować miejsca 
nauczycielek robót ręcznych, tańców, gimnastyki 
i muzyki, przeważnie w zakł. im. Ces. Maryi. 

Instytut Pawłowski, (Znamenskaja Nr. 6). 
Wychowanki na koszt rządowy i pensjonarki. 
Te ostatnie opłacają 300 rs. rocznie. Na koszt 
rządowy mają prawo postąpić córki sztab i ober 
oficerów wojsk ląd. i marynarki: (od praporsz. 
korneta i miczmana do pułkownika i kapitana 
rangi 2 włącznie). Jako pensjonarki mogą wstą- 
pić do Instytutu Pawłowskiego panny wszystkich 
warstw społecznych nieopodatkawanych. 

Instytut Maryjski, (Kirocznaja ul. w pobliżu 
Tawricz. Sadu). Wychowanek 186. W téj liczbie 
40 na koszt rządu, 10—J. Ces. Mości. 20 kapi- 
tuły Orderów, 4 Artyleryi, reszta członków ro- 
dziny Ces. i osób prywatnych. Na koszt rządu 
córki osób duchownych, uczonych, honorowych 
obywateli i kupców. Na koszt własny oprócz 
powyżćj wymienionych —córki szlachty i urzędni- 


przy moście 


ków. Opłata 300 rs., za każde półrocze z góry 
po 150 rs. i przy wstąpieniu 30 rs. na pierwsze 
potrzeby. 

Cesarskie Towarzystwo wychowania szlachetnie 
urodzonych panien i Szkoła Aleksandrowska: 
(Smolny monaster). Klas siedm. Rok rocznie 
w Kwietniu albo w Maju odbywa się losowanie 
życzących wstąpić do instytutu lub szkoły, gdyż 
przyjętych może być tylko tyle ile jest wakan- 
sów. Do losowania stawać mogą do Instytutu 
córki osób cywilnych i wojskowych mających 
rangę najmnićj pułkownika lub radcy stanu; 
do szkoły zaś od pułkownika i radcy kolegialne- 
go do sztabs-kapitana i radcy honorowego, jak 
również osób duchownych wyższych stopni i pa- 
storów ewangelickich. Wstępujące nie młodsze 
10 lat, nie starsze nad 12 i pół r.. rachując do 
1 Sierpnia każdego roku. Prośby od 1 Lutego 
do 1 Kwietnia od g. 10 r. do 2 po południu 
w dni powszednie. Pensjonarki (na koszt własny) 
mogą wstępować stosownie do liczby wakansów. 
Opłata w Inst. *850 rs. w Al. szkole 300 rs. 
Wiek od 10 do 14 lat. W wyjątkowych wypad- 
kach od 8 do 14 lat. Bliższe warunki w kance- 
laryi Aleks. Szkoły codziennie od g. 10 r. do 2 
po południu. 4 

Szkoła Orderu Swiętéj Katarzyny, (Fontanka, 
Nr. 36). Klas siedm. Córki dam, które otrzyma- 
ły Order Św. Katarzyny i szlachty, Wiek 10—12 
lat. Pensjonarki (Opłata 350 rs. rocznie) sto- 
sownie do liczby wakansów. 

Szkoła Elizawetyńska, (Wasil. Wys. 1. 13, Nr. 
14). Córki oficerów na koszt rządowy. 

instytut Patryotyczny. (Wasil. Wys. 1.10, Nr. 
3). Córki oficerów na koszt rządu. 

instytut księżnćj Oldenburskićj, (Ptb. strona 
róg Kamiennoostrowskiego pr. i Bolszego prosp). 
Wychowanek 170. Wszystkie na koszt własny. 
Opłata 160 rs. rocznie, i oprócz tego, 50 rs. ża 
muzykę, 20 rs. język angielski, 180 rs. jednora- 
zowo na pierwsze potrzeby. Klas sześć; kurs ka- 
żdćj klassy półtoraroczny. 


Zakłady naukowe specyalne dla kobiet. 


Kursa pedagogiczne SPtb. żeńskich gimnazjów, 
(Gorochowaja ul. przy moście Krasnym). Opłata 
60 rs. rocznie. Kurs 3 letni. Kończące otrzymu- 
ją patent na nauczycielki domowe. Wstęp koń- 
czące gimnazja lub zdające odpowiedni egzamin. 

Kursa nauczycie'ek wiejskich, ogrodniczek, (Moj- 
ka, w gmachu domu podrzutków przy moście 
Policejskim). Kończące szkołę Realuą mają pra- 
wo kształcić się na tych kursach. Po skończeniu 
obowiązkowa 6-letnia służba jako nauczycielki 
szkół przytuł. wiejskich z płacą 200 rs. i po 1 rs. 
za każdego wychowańca, który dobrze się uczy 
1 prowadzi. Oprócz tego otrzymują stół i stancję. 
Przy opuszczeniu kursow jednorazowe wsparcie 

Szkoła nianiek. (Mojka w gmachu domu pod- 
rzutków). Prawo wstępu mają uczennice szkoły 
realnćj. Po skończeniu stopień „ruska niania“ 


1-go rzędu. Przy opuszczaniu szkoły otrzymują 


Szkoła ziemska nauczycielek, (Wys. Wasil. Woł- 
chowskoj pr. Nr. 3). 

Instytut położniczy przy domu 
(Nadeżdinskaja ul. Nr. 3). 

Instytut położniczy przy Kalinkińskim szpita- 
lu, (Fontanka przy moście Kalinkina). 

Suworowska szkoła Akuszerek (Fontanka w gma- 
chu Kalinkinskiego szpitalu). 

Szkoła położnicza przy Maryjskim domu poło- 
żniczym, Ptb. strona Małyj pr. Nr. 19). 

Szkoła felczerek przy domu podrzutków, (Moj- 
ka w gmachu domu podrzutków). 
‚ Szkoła felczerek 5. Towarz. Sióstr Miłosierdzia 
Sw. Jerzego, (Ptb. strona przy mościy Semien: 
jewskim). 

Szkoła feiczerek uczonych, (Wys. Wasił. Boł- 
szoj pr. w pobliżu Smoleńskiego pola). 

Szkoła pomocnic lekarzy, (Pieski 2 ul. przy 


położniczym, 


jednorazowe wsparcie 50 rs. i ubranie. Oprócz | miejskim Rożdestwenskim szpitalu). 
tego szkola wyszukuje im miejsca prywatne. 
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Szkoły przy Kościołach Rzymsko-Katolickiego wyznania. 


Szkoła panien (ubogich sierot) przy kościele 
Św. Katarzyny (Newski pr.) Założona 1839 roku 
przez ks. Dominika Łukaszewicza. Cel: przygo- 
towanie nauczycielek. Uczennice 200. Około 50 
pobiera naukę i utrzymanie bezpłatnie. 


Szkółka im. Siestrzencewicza, (przy kościele 
Św. Stanisława w Kołomnie), dla chłopców. Wy- 
kształcenie początkowe. 


Zakłady naukowe dla Głuchych i Ociemniałych. 


Instyłut Ociemniałych Ces. Czełow. Тіма (Li- 10 (dawnićj tylko 10 dziś więcćj co zależy od 


tejnyj pr. dom Towarzystwa). od 7 do 13 lat. 
Opłata 200 rs. rocznie i jednorazowo 30 rs. 


Szkoła dla Głuchoniemych, (Gorochowaja przy | gowaja ul.) Od 7 do 13 lat. 


władzy szkolnćj). Od 9 do 12 i pół lat. 
Instytut Maryjski panien ociemniałych. (Tor- 
Na koszt rządo- 


moście Kamiennym). Na koszt rządowy 150 wy-| wy — 15. na koszt własny 10. Opłata 200 re. 


chowańców i wychowanek. Na koszt własny od 


rocznie. 


Zakłady naukowe prywatne. 


Szkoła 1-go rzędu pułkownika M. A. Lalina, 


Pensja kapitana Michajłowa, (Newski 108) przy- 


(Newski pros. 90). Kurs szkół realnych rządo-|gotowuje do Mikoł. Inżenier. i Mich. Artyler. 


wych. 

Szkoła 1-go rzędu W. N. Ejlera. (Kuznecznyj p. 
Nr. 15). Kurs gimnazyalny. Pensia przygotowaw- 
cza do Ces. Aleksandrowskiego Liceum. 

Pensja Barona Nolkena (niegdyś Carewskiego) 
Mała  Italjanskaja, Nr. 22. przygotowuje do 
Mikoł. Inżenier. i Mich. Artyl. Szkoły. 


Szkoły. 
Pensja lejtnanta Perskiego, (Zagorodnyj pr., 5) 


przygotowuje do szkoły Morskiej. 


Peusja A. R. Remberowicza, (Wys, Wasil. 91. 


Nr. 8), przygotowuje do szkoły Morskićj. 


Pensja P. W. Jakimowa (Litejnyi pr. 15). przy- 


gotowuje do szkoły prawa i Ces. Aleks. Liceum. 


TOWARZYSTWA 1 ZAKŁADY DOBROCZYNNE. 


Towarzystwa. 


Cesarskie Czełowiekolubiwoje. Zał. 1816 r. Za- 
rząd, kancelarja, biuro informacyjne (Litejnyj pr. 
Nu. 81). 

Towarzystwo Czerwonego Krzyża. (Inżenierna- 
ja u. d. wł.). 

Komitet pomocy wdowom i sierotom pozosta- 
lym po ofiarach wojny, (w pał. Michajłows.). 

St-Petersburskie Słowiańskie T-wo Dobroczyn- 
ności, (оа placa Aleksandr. teatru, w d. Towa- 
rzystwa Muzycznego). Zał. 1868 r. 

Towarzystwo niesienia pomocy rozbitkom. Żał. 
1871. W gm. Admiralicyi. 

Komitet dla sortowania i opieki nad biedne- 
mi. Zał. 1837 r. (Róg Torgowej. u. i Anglijskie- 
go pr. d. wł.). 

Towarzystwo niesienia pomocy podupadłym 
literatom i uczonym, (w gm. Ministerjum Ośw. 
Publ. 

T-wo wsparcia biednych studentów Petersb. 
Uniwersytetu. W gm. Uniwersytetu. 

T-wo wsparcia byłych wychowańców Szkoły 
Handlowej i ich rodzin. 

T-wo wsparcia biednych słuchaczów Inst. Tech- 
nologicznego, 

T-wo wsparcia byłych wychowańców Uniw. 
Mosk. 

T-wo opieki nad nauczyciełkami i wychowaw- 
czyniami w Rossyi. (Fontanka, N. 7). 

T-wo dostarczania tanich mieszkań i innej po- 
mocy biednym mieszkańcom stolicy. (Zarząd 


AH pF 
tD: 


w mieszkaniu A. E. Fiłosofowej, Mojka, d. Sądu 
Wojennego). T-wo posiada: 1) Pracownię dla ko- 
biet, 2) szkoły i ogród dziecięcy, 3) Kuchoie ta- 
nie, 4) dom (tanie mieszkania), pa rogu 3 roty 
Izm. p. i Tarasowskiego p. 

'[-wo niesienia pomocy biednym kobietom. 
(Pantelejmonskaja u. d. Кпорра). 

T-wo dostarczania odzieży dla biednych. (Wys. 
Wasil. 8 linja, d. Kriugera). T-wo rozdziela. 
odzież między biednemi od 1 Listopada do 31 
Grudnia w każdą Środę i Sobotę od g. 10 rano 
do 2 po poł. 

T-wo opieki nad zwierzętami w gm. Dumy 
Miejskiej. Członek 5 rs. rocznie. 

T-wo rozpowszechnienia oświaty między żyda- 
mi w Rossyi. 

T-wo tanich kuchen, (w gm. Michaił. pałacu). 

Petersburska Rada Opiekuńcza, (Kazanskaja 
u. N. 1—3). 

T-wo Opieki nad więźniami. 

T-wo osad rolnych i przytułków rzemieślni- 
czych, (Fontanka, przy m. Aniczkowa N. 46). 

Stowarzyszenie św. Jerzego, (Ptb. str. Nab. 
Newki przy m. Samsoniewskim, 30). Opieka nad 
rannemi, a w czasie pokoju pielęgu. chorych. 

Krcstowozdwiżeńskie stowarzyszenie Sióstr Mi- 
łosierdzia, (Sergiejewskaja u., 78). Leczniea otwar- 
ta od g. 10—12 z wyjątkiem Czwartków i Nie- 
dziel. Szpital dla kobiet—16 łóżek. Jasełka dla 
dzieci – 12 łóżek. 

Swiato - Тгоіскіе Stow. Sióstr 
(Pieski, 2 ul., 26). 


| 
Ji 


Milosierdzia,. 
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Ewang. stow. diakonis. (przy Szpitalu Ewang. 
«dla kobiet), Pieski—Ligowka. 

Bractwo parafii Rożdestwenskiej. Ochrona dla 
chorych wiekowych i małoletnich. Szpital. Ochron- 
ka dla chłopców. Och. dla dziewcząt. Bibliote- 
ka. Stow. Sióstr Miłosierdzia. 

Katolicki przytułek, (Kat. ubieżyszcze) dla cho- 
rych wiekowych i małoletaich. (Wys. Wasił. 14 
linja, N. 28). 

Ochrona hr. Strogonowej, dla kobiet. (W. Ze- 
lenina Ptb. str.) 

Ochrona dla rekonwalescentów, 
skij tr. N. 3). 

Ochrona parafii Znamenskiej dla kobiet wie- 
kowych, (Newski pr., 74). 

St-Petersburski dom wdowi, (przy Smolnym 
monasterze). Zał. 1803 roku, dla wdów urzę- 
dników, i osób płci żeńskiej, które służyły w za 
ktadach imienia Ceserzowej Maryi. Na koszt rzą 
dn i własny. Warunki w kancelaryi. 

Dom przytułku dla biednych panien szlachetnie 
urodzonych, (przy Smolnym monasterze). Dla 
dam klassowych, (15 lat służby) i nauczycielek 
prywatnych (20 lat pracy. Na koszt rządowy 
i własny. 

Dom przytułku dla ubogich, (Ekaterynhofskij 
pr. przy m. Kalinkina). 

Dom przytułku dla obłąkanych, (między Po- 
kłonną górą i Kołomiagami). 

Mikołajewski dom przytułku dla mieszczan 
i kupców, Rozstannaja u. w pobliżu Wołkowskie- 
gó cmentarza. 

Dom przytułku dla kobiet im. Cesarzowej Ale 
ksandry Teodorównej, (Wys. Wasil. 14 linja N. 40). 

Dom przytułku dla wiekowych i kalekich rze- 
mieślników, (w pobl. Nowodziewiczego monast.). 

Dom Anastasiewski przytułku dla wiekowych 
i kalekich obywateli, (W. Ochta). 

Dom przytułku hr. Kuszelewa Bezborodko dla 
biednych kobiet, (M. Ochta, Suworowskaja u.). 

Dom Inwalidów, (Kamiennoostr. pr. przy m. 
Strogonowskim) 200 miejsc. Dla marynarzy niż- 
szych stopni i ich żon. 

Dom Inwalidów Owsiannikowa, (Kałasznikow- 
skij pr., 9). 60 miejsc. 

Orłowo - Nowosilcowski 
(w Leśnem). 

Przytułek hr. 
Wasil. Bolszoj pr., 
wiąt. 

Przytułek ewangelicki dla służących bez miej- 
sca, (Spasskaja u., N. 19). 

Przytułek dla wiekowych wdów i panien ks. 
Szatkouwskiej, (Sapernyj p., 14). 

Przytułek św. Maryi Magdaleny dla kobiet, 
(Piesocznaja u., 9). 

Przytułek dobrego pasterza dla kobiet, 
Wasil. 15 1., 52). 

Przytułek dla pielgrzymów, (Ligowka, 57). 

Przytułek parafii Władimirskiej dla kobiet, 
(Kuznecznyj p., 1). 

Przytułek bractwa św. Sergjusza, (Litejnyj pr., 
N. `8). 

Dom sióstr miłosierdzia, (Pieski, 8 ul.) 
tal otw. od 4 do 6 wiecz. 


(Szlisselbur- 


zakład dobroczynny, 


Kuszelewa-Bezborodko, (Wys. 
N. 31). Dla mamek i niemo- 


(Wys. 


Szpi- 


h „|i Pokrowskiej ul. 
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Demidowski dom przytułku dla pracujących. 
Zał. 1848 r. (Mojka, 106). Trzy oddziały: 1) przy- 
tułek dla kobiet, 2) Wychow. biednych panien 
i 3) Zaopatrywanie biednych strawą. Strawę roz- 
dają w kuchni głównej (Mojka, 106) i w kuch- 
niach, w pobl. Aleks. Newskiej Ławry, w d. Ko- 
tominej. Zabałkanski pr., d. Nestorowych i wys. 
Wasil. 10 linja d. Obrazcewa. 

Przytułek lsidorowskij (dla osób duchownych), 
Newski pr., 182. 


Szkoły dla biednych. 


Szkoły Petersburskiego patryotycznego żeń- 
skiego T-wa. Wszystkich 12 we wszystkich cyr- 
kułach miasta, (z wyjątkiem Admirałtejskiego). 
Na koszt T-wa wychowują dziewczynki sieroty 
lub córki zupełnie biednych rodziców od 5 do 
14 lat wieku. 

Szkoła Iwanowska dla panien, (Czełowiekol. 
T-wa) z klassą przygotowawczą dla małoletnich 
(Torgowaja u., 

Szkoła panien z klassa przygotowawczą, (Wys. 
Wasil. 12., N. 81). 


Zakłady. 


Dom podrzutków (Cesarski), 
Policejskim). Zał. 1772 r. 

Kolonja T-wa osad rolnych i przytułków rze- 
mieślniczych, (małoletni przestępcy, 1870 r). Za 
W. Ochtą. 


(Mojka, przy m 


Ochronki dla dzieci. 


1). Katolicka, (Wys. Wasil 14 linja, 25). 

2). Imienia Nast. Tronu Mikoł. Aleksandr. 
200. (Obuchowski pr. d. Scholtza, N. 7). 

3). Imienia Katarzyny, Maryi i Jerzego. 150. 
(Gorochowaja w gm. Domu Podrzut.) 

+). Im. W. Ks. Olgi Mikoł. 160. Ekateryninskij 
kan. dom Simona. 

5). Aleksandro-Maryjska. 
pr. d. wł. 

6). 19 Lutego 1865 r. 150. Woznesenskij pr., 
d. Krasilnikowej. 

7). Aleksandryjska. 150. Średnia Kołtowskaja u. 


100. Samsonjewskij 


8). Serebranaja. 152. Wys. Wasil. 6 linja, 
dom wł. 

9). Elżbiety i Maryi. 160. Jamskaja u. za No- 
wym m. 

10). Barona Stieglitza. 150. Mała Masterska- 
ja, 4. 


11). Wzorowa, (Obrazcowaja). 75 i 125 dziewcz. 
sierot, Zagorodnyj pr. 40—13. 

12). Św. Andrzeja. 150 i 38 dziewcząt. 
REL Bolszoj pr., 42. 

13). Mikołajewska, 120 i 30 dziewcząt. Twer- 

skaja u. 6. 

14). Gromowska. 
skij p. 12, 

15). Ks. Białosielskiej -Białozierskiej. 150. Róg 
Mikołajewskiej i Iwanowskiej u. 

16). Lawalska. 75. Bolszoj pr. na Petersb. str. 
0. 


Wys. 


150 170 chłopców. Kowen- 
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17). Barona Frideriksa. 100. (Ekaterynhofs. pr. 
dom Durdina). 

18). Błagowieszczenska. 125. Wys. Wasil. 12 
linia, 52. 

19). Gubonina. 160. Mały Carskosiels. pr., N. 24. 

20). Aleksandro-Newska. 100. Newski pr., 135. 


21). Ochteńska. W. Ochta, 476. 
22). Przy Ewang. Szpitalu dla kobiet. Kirocz- 
naja, 3. 


28). I-wa Dam, (fińska). W, Koniuszennaja, 6. 

24). Ewang. Kościoła św. Anny, (sieroty chłop- 
cy). Kirocznaja w d. kościoła. 

25). Czełowiekol. T-wa. Ligowka, 16. (185 chł.) 
Interni płatni po 115 rs. rocznie—i po dojściu 
do 14 lat T-wo oddaje ich do szkół rzemieślni- 
czych. 

26). Dla sierot wyznania mojżesz. W. Wasil. 

27). Czełowiekol. T wa dla dzieci kalek. 

28). Dzienna, róg Nadeżdińskiej i Sapernego p. 
Oddział: dla dzieci od 1 r. do 6 lat i od 6 do 
8 łat. W każdym 10 mejsc. Szkółka i ogródek. 

29). Dla dzieci aresztantów. Anglijskij pr. d. 
Simonowej. 

30). Jasełka. Nowo Peterhofski pr. między 10 
i 11 Rotą Izm. pułk. 

31) W. Ks. Katarzyny Michajł. Opieka nad 
dziećmi, których rodzice w szpitalach. Aptekars. 
Wyspa i pr. 18. 

32). W. Ks. Aleks. Mikoł. (75) i Strogonowski 


Bog-nia miejska, (Smolny monas.). 2,000 miejsc 
dla osób płci obojga. Jeśli na koszt własny: 10 
rs. rocznie i 20 rs. jednorazowo. 

Bog-nia Cesarzewicza Mikołaja Aleksandrowi- 
cza. Podgornaja u. 32. 200 miejse dla kobiet. 
100 na koszcie Jego Ces. Mości. 

Bog-nia Wołkowska, (przy em. Wołkowskim) 
180 miejsc. 

Bog.nia Mieszczańska, (Fontanka, 80) 90 męż- 
czyzn i 35 kobiet. 

Bog-nia Mikołajewska Czesmenska wojskowa, 
(za Moskiewską rogatką, T wiorsta) 16 oficerów 
i 400 żołnierzy. 

Bog-nia Elizawetyńska braci Elisejewych. (Wys. 
Wasil. 3 1., 34). 20 mężczyzn i 40 kobiet. 

Bog-nia braci Elisejewych. (Wys. Wasil. Birże- 
waja linja, 14) 30 miejsc. 

Bog-nia przy ochronie Chrysto-Rożdestwenskie- 
go bractwa, (6 піса na Pieskach) 10 kobiet. 

Bog-nia przy Sergiejewskim Bractwie. (Twer- 
skaja u. za Tawryczeskim ogrodem) 5 kobiet. 

Bog-nia dla wdów po osobach duchownych, 
aw jj pr. między Kiroczną i Fursztadz- 

a uj. 

Bog-nia dla rzemieślników, (Kijewskaja u., 10). 
47 męż. i (9 kobiet. 

Bog-nia Maryjska, (Mała Ochta, d. Utkinej) 
dla nieuleczalnie chorych. 

Bog-nia przy T-wie pomocy biednym, (Mocho- 


oddział dla 125 dziew. Nowo-Peterhofskij pr. na-| waja, d. Jakunczykowej), 15 kobiet. 


przeciw Kawaler. Szkoły. 

33). Sw. Włodzimierza. 150. Petersb. str. Kor 
towskaja u. N. 25—64. 

34). Ekateryniunska. 150. Was. Wys. 9 1., 18. 

35). Bracka. Degtiarnaja u. 18. 

36). Kuszelewa-Bezborodko. Wys. Wasil. Bol- 
szoj pr., 21. 

37). Sw. Maryi Magdaleny. Barmalejewa u., d. 
własny. 

38). Patryotyczna. Degtiarnaja, 18. 

39). Parafii Szwedz. kościoła św. Katarzyny. 
M. Koniuszennaja, d. kościoła. 

40). Dla dzieci żydów, które przyjęły prawosł. 
Konnogw. u. 39. 

41). Św. Metodego. Konnogwardejskaja u. na 
rogu 9 ulicy. 

42). Dla synów zabitych i ranionych oficerów. 
50. Newski pt. d. Wojejkowa. 

DOMY UBOGICH. 
(Bogadelnie). 
Bog-nia St-Peters. Domu podrzutków, (5molny 


monaster), 100 miejsce dla wiekowych i kalek 
byłych wychowanek Domu podrz. 


Bog-nia przy T-wie pomocy Ekaterynhofskiej 
parafii, (Ryżski pr., 25), 20 kobiet. 

Bog-nia ks. Woroncow, (Wys. Was. Donskaja 
u. 9), 10 kobiet. 

Bog-nia ks. Golicyna, (Wys. Wasil. 15 linja, 
40) 20 kobiet. 

Bog-nia ks. Biełosielskiej-Biełozierskiej, (Fon- 
tanka, 145), 34 kobiet. 

Bog-nia hr. Kuszelewa Bezborodko, (M. Ochta, 
Suworowskaja u., 120), dla kobiet. 

Bog-nia Ochteńska, (W. Ochteńskij pr. N. 411) 
20 mężczyzn i 5 kobiet. 

Bog-nia cmentarza Edinowierców, (rzeka Mo- 
nastyrka, 17) 8 męż. 45 kobiet. 

Bog-nia hr. Szeremetjewa, (W. Newa, 37). 32 
kobiety. 

Bog-nia ks. Boriatyńskiej, (Sergijewskaja u., 
78). Kobiety — staruszki, 42. 

Bog-nia ks. Boriatyńskiej, (Szpałernaja, 26). 
7 kobiet. 

Oprócz powyższych jest jeszcze wiele prywat- 
nych domów przytułku osób prywatnych i ko- 
lonii niemieckiej, francuzkiej i t. p. dla kobiet 
i sierot. 


SZ PEA ВЕ. 


Aleksandrowski szpital dla kobiet. Nadiezdins- 
kaja ul. Nr. 12. Łóżek 50 dla cierpiących na choro- 
by chroniczne, przyjęcie o każdćj porze bezpłatnie. 

Aleksandrowski szpital (choroby wysypkowe). 
Angielski prospekt Nr. 15. dla chorych na ospę, 
szkarlatynę, odre, i t. d. różnego wieku, bezpłat- 
nie. Łóżek 109. 


Aleksandrowski miejski szpital na pamiątkę 
19 Lutego 1861 r., na Fontance Nr. 116. Łóżek 
400 dla mężczyzn i 50 dla kobiet, dla płacących 
podatek szpitalny, bezpłatnie, inni 5 rs. 15 kop. 
na miesiąc. 

Elizawetyński kliniczny szpital dla dzieci, na 
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chłopcy do lat 6 i dziewczynki do lat 12, bez- 
płatnie. 

Mikołajewski Szpital dla dzieci, na Wiel. Pod- 
jaczeskićj Nr. 30. Łóżek 100, przyjmują się dzie- 
ci od lat 3 do 14 z chorobami zaraźliwemi 
i wszelkiemi innemi za opłatą 10 rs. na miesiąc, 
biedne dzieci bezpłatnie. 

Szpital księcia Oldenburskiego dla dzieci; na 
Pieskach. Greckij pr. Nr. 10. Łóżek 200, z nich 
150 dla dzieci od roku do 12 lat, 25 łóżek dla 
dzieci przy piersi i 25 na wypadek epidemii. 
Chłopcy przyjmują się do lat 10, dziewczynki 
do lat 12. Dzieci przy piersi przyjmują się wraz 
z karmiącemi je. Bezpłatnie, tylko dzieci rodzi- 
ców zupełnie biednych. Płaca na wspólnych sa- 
lach po 10 rs. miesięcznie, pokój 40 rs. na miesiąc. 

Ewangelicki szpital dla kobiet, na Ligowce 
niedaleko greckićj cerkwi. Łóżek 60 dla osób 
wszelkich wyznań i stanów, chorych na wszelkie 
choroby oprócz umysłowych, syfilistycznych i krost 
zaraźliwych. Biedni bezpłatnie. Zamożni 25 rs 
na miesiąc. Oddzielne pokoje od 60 rs. do 100 
rs. miesięcznie. 

Kalinkiński szpital miejski na Fontance Nr. 
160 (dla kobiet syfilit.). Eózek etatowych dla 
dorosłych 320, dla małoletnich 10, dla położnie 
10, nadetatowych 100. Przyjmują się chore 
wszelkich stanów i bez wszelkich dokumentów 
bezpłatnie. 

Kalinkinski szpital morski, na Fontance Nr. 
156. dla służących w morskićj służbie i ich ro- 
dzin bezpłatnie. Inni płacą 18 rs. miesięcznie. 
Łóżek 300. 

Kliniczny wojenny szpital 8 kłassy, u Litejne- 
go mostu. Posiada 9 oddziałów: 1 T[erapeutyczny, 
105 łóżek, 2 Terapeutyczny, 70 łóżek. 1 Chirur- 
giczny 125 łóżek (z tych 30 dla kobiet) 2 Chi- 
rurgiczny, 50 łóżek (z tych 10 dla kobiet). Oftal- 
miczny 40 łóżek. Syfilityczny 50 łóżek. Gyneko- 
logiczny z gabinetem dla odbywania połogów, 
50 łóżek. Sądowo-medyczny 20 łóżek. W liczbie 
600 łóżek jest 200 bezpłatnych i 100 płatnych, 
(około 20 rs. miesięcznie) dla osób cywilnych. 

Maksymiljanowskiego szp. oddział łóżek stałych, 
na rogu Woznesenskiego prospek., i maksy milja- 
nowskiego p. w domu Nela. Łóżek 50. za oddziel- 
ny pokój 75 do 90 rs. Za pomieszczenie w po- 
koju na 2 osoby 60 rs. W pokoju na trzy озору 
50 rs.; lecz na syfilitycznych 75 rs. i w pokoju 
wspólnym. 

Maryjski szpitat dla biednych. Litejny pr. Nr. 
58. Łóżek 540 (298 m. i 242 ż.) dla wszystkich 
chorób, oprócz umysłowych, wysypkowych i sy- 
filitycznych. Przy szpitalu osobny oddział dla 
kobiet i mężczyzn z 28 pokoi złożony, z płacą 
po 50 rs. miesięcznie. Porady dla przychodzą- 
od 9 do 11 rano. 

Maryjski dom położniczy. Petersburska strona, 
Mały prospekt. Łóżek 19 dla położnie i 10 dla 
cierpiących na choroby kobiece. Większość bez 
płatnie. W oddzielnych pokojach po 50 rs. 
w ogóinych salach 30 rs. miesięcznie: Przyjęcie 
o każdćj porze dnia i nocy. 


soniewskiego pr. Składa się z Kliniki: med.-chir. 
Akad. Łóżek 150 (30 płatnych) Kliniki Terapeu- 
tycznćj, z 40 łóżek (10 żeńskich), Kliniki Chirur- 
hicznćj z 40 łóżek (10 żeńskich), Kliniki Oku- 
listyczaćj 20 łóżek, z kliniki Akuszeryjnćj z 30. 
łóżek, Kliniki dziecinnćj z 20 łóżek. Szpital zam- 
knięty od 1 Maja do 1 Września. 

Mikołajewski wojenny szpital 4 klassy. Kon- 
nogwardejska ul. Nr. 63. Łóżek 1200 dla osób 
obojga płci służących w Ministerjum Wojny. 

Obuchowski miejski szpital. na Fontance Nr- 
100. dla osób obojga płci, 715 łóżek dla męż- 
czyzn i 250 dla kobiet. W razie grasującćj epi- 
gemii lub innćj nadzwyczajnój potrzeby, 1000 łó- 
żek dla mężczyzn i 300 dla kobiet. 

Petropawłowski miejski szpital, na Peters- 
burskićj stronie, Archierejska ulica. Łóżek 540 
(z tych 147 dla mężczyzn, syfilit. płacący po- 
datek adresowy bezpłatnie; inni 5 rs. 15 kop. 
miesięcznie). 

Pocztowy szpital, Nowoisakijewska ul. Nr. 8 
dła siużących w Ministerjum Poczt i Telegrafu 
urzędników niższych stopni i ich rodzin bez- 
płatnie. Łóżek 35. Porady lekarskie od 10 de 
g. 11 rano. 

Położniczy zakład, Nadieżdinska ul. Nr. 3 łó- 
żek 100. Przyjęcie bezpłatne. W oddzielnych 
pokojach opłata 50 lub 30 rs. miesięcznie. Przy 
zakładzie znajduje się Gynekologiczny oddział 
(10 łóżek, 2 z opłatą po 50 rs. miesięcznie, 4 ро 
30 rs miesięcznie, i 4 bezpłatne). 

Położniczy instytut, na Fontance Nr. 142. ` 


Rożdiestwienski miejski szpital, na Pieskach 
przy 2-gićj ulicy. 50 łóżek dla mężczyn i 32 dla 
kobiet. 

Semieniowski Aleksandrowski szpital 2 klassy, 
Zagorodny prosp. Nr. 47. Łóżek 400 dla niższych 
stopni wojskowych. 

S-téj Maryi Magdaleny szpital, Wasilewska 
wyspa 1 linja u Tuczkowa mostu. 166 łóżek mez. 
70 żeńskich i 3 prywatne. Przyjmują się chorzy 
z wszelkiemi chorobami oprócz syfilisu, chorób 
umysłowych, krost i raka. 

Ś.tej Olgi szpital, Pieski, Twerska ul. Nr 22. 

St. Petersburskiego Więziennego zamku szpi- 
tal. 125 łóżek męzkich i 20 żeńskich dla aresz- 
tantów. 

Szpital oftalmiczny, Mochowaja ul. Nr. 34. 
Łóżek 90 (bezpłatnych męzkich 42, żeńskich 30). 
Opłata 20—25 rs. miesięcznie. 

Zagorodny (zamiejski) Szpital, przy Finlandz- 
kiéj Dr. Żel. na 8-mój wiorście przy stacji Udiel- 
naja. Łóżek 500 i 220 nadetatowych dla osób 
obojga płci. 

Żeński szpital St. Petersburskiego żeńskiego 
Patryotycznego Towarzystwa, na Pieskach przy 
2-giej ulicy Nr. 26. Łóżek 50, bezpłatnie. 

Żeński szpital Towarzystwa Sióstr Miłosierdzia, 
na Fontance Nr. 148. Łóżek 16 dla biednych 
kobiet z chorobami ostremi (zaraźliwemi) bez- 
płatnie. 4 

Zeński szpital przy Towarz. S-go Georgja, 


Michajłowski klin. szp. Barona Willje, na Wy-|! Petersburska strona Wielka Newa, przy Samso- 


borskiej stronie, na rogu Samarskićj ul. i Sam- 


niewskim moście, Nr. 20. łóżek 23, bezpłatnie. 
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Żeński szpital przy Towarzystwie Św. Trójcy, 
Pieski, 2 ulica Nr. 26. Bezpłatnych łóżek 50. 
Choroby ostre, zaraźliwe, (oprócz krost i wy- 
rzutów). 


Lecznice dla chorych przychodzących. 


Przy szpitalu Ś-go Mikołaja Cudotwórcy, na 
Mojce Nr. 124. Porady w Poniedziałki, Środy 
i Piątki od 10 do 11 g. rano. Opłata za 5 bile- 
tów 2 rs. 40 kop. Jedna wizyta 1 rs. Osoby nie- 
zamożne po przedstawieniu świadectwa swego 
ubóstwa korzystają z porady bezpłatnie. 

Przy szpitalu pocztowym, Nowoisakiewska ul. 
Porady codziennie od 10 g. rano. 

Przy szpitalu Oftalmicznym, Mochowaja ulica 
Nr. 33, porady codziennie z wyjątkiem Niedzieli 
od 9 do 11 godz. rano. Opłata 25 kop. Biedni 
bezpłatnie. 

Przy szpitalu dla dzieci im. Księcia Piotra 
Oldenburskiego, na Pieskach, Grecki prospekt 
Nr. 10. Porady codziennie od 9 do 11 g. rano 
z opłatą 10 kop. Biedni bezpłatnie. 

Да leczenie gimnastyką korzystanie z wanien 
it. d. opłaca się dodatkowo 15 kop. i dziecko 
otrzymuje bezpłatnie śniadanie. 

Przy Elizawetyńskim Szpitalu dla dzieci, na 
Fontance Nr. 146 codziennie (oprócz Czwartków 
i Niedziel od 10 g. rano do 1 po południu. Po- 
rada i lekarstwa bezpłatnie, 

Przy Mikołajewskim szpitalu dla dzieci, Wiel- 
ka Р‹Јјаслеѕкаја Nr. 30. Codziennie od 9 do 
12 g. rano z opłatą 10 kop. Biedni bezpłatnie. 

Przy Ochronce dla dzieci im. Cesarzewicza 
Mikołaja Aleksandrowicza, Zabałkański prospekt 
Nr. 7. Codziennie od 10 g. rano do 4 po połu- 
dniu. Kobiety i dzieci bezpłatnie, biedniejsi otrzy- 
mują lekarstwa. 

Przy Kliuice Ces. Med. Chir. Akademii (ob. 
Michajłowski Szpital). 

Przy Towarzystwie Sióstr Miłosierdzia, na Fon- 
tance Nr. 145. Biednych przyjmują codziennie, 
(oprócz Czwartków i Niedziel) od 10 godz. rano 
do 1 po południu. Porada i lekarstwo bezpłatnie. 

Przy Maryjskim szpitalu, Litejny pr. Nr. 58. 
Porady i rozdawanie lekarstwa biednym codzien- 
nie od 10 godz. rano do 12 w południe. 

Przy Maryjskim Domu Położniczym, Peters- 
burska strona, Mały prospekt Nr. 19, Kobiety 
i dzieci codziennie (oprócz Świąt) od g. 10 do 
12 w wpołudnie. 

Przy Towarzystwie Ś-go Georgja, Petersbur- 
ska strona, Wielka Newka przy Samsoniewskim 
moście Nr. 20. Codziennie (oprócz Poniedział ków) 
od 10 g. do 1 po południu. 

Przy Pokrowskiem Towarzystwie Sióstr Miło- 
sierdzia, na Wasilewskićj wyspie przy końcu W. 
prospektu na Smoleńskiem polu. 

Przy Położniczym Instytucie, na Fontance Nr. 
142. Codziennie od g. 10 rano do 12 w pol. 

Przy Położniczym Instytucie, Nadieżdinskaja 
ul. Nr. 3. Codziennie od 10 g. rano do 12. Le- 
karstwa zupełnie biednym bezpłatnie. 

Przy Rożdestweńskim miejskim Szpitalu. Pies- 
ki, 3 ulica, codziennie. 
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Przy Towarzystwie Sióstr M. Ś-tćj Trójcy. Pieski 
2 ulica. Nr. 26. Codziennie oprócz letnich mie- 
sięcy. 

Bezpłatne szczepienie ospy octronnej odbywa 
się codziennie (procz Świąt). 1 W. Gmachu Wol- 
no Ekonomicznego Towarz. na rogu Zabałkań- 
skiego prosp. i 4 roty. Izmajłowskiego pułku od 
I g. do 3). W gmachu domu Podrzutków 
codziennie od godziny 9 do 10 rano. 


Zakłady lecznicze prywatne. 


Ambulatoryum dla piersiowych i gardłanych 
chorób (Dr. Mejera) Wasil. Wyspa Wielki prosp. 
Nr. 48. Codziennie (oprócz Środy i Świąt) od 
godziny 11 do 12 v. 

Poliklinika Dra Zieleńskiego dla dzieci. na 
Fontance przy Siemionowskim moście Nr. 64. 
Poniedziałek, Środa i Piątek od 12 g. do 2. 
Opłata 50 kop. 

Elektro-galwaniczna Dra Hemiljana, W. Mor- 
ska Nr. 21. Codziennie od 9 do 2 i od 5 do 7. 

Gimnastyczna lecznica Dra Djakowskiego, Ka- 
zańska ul. Nr. 3. 

Lecznica Dentystyczna Dra Nieszporkiewicza, 
Kamiennoostrowski prosp. Nr. 39. 

Lecznica Tow. Doktorów Homeopatów, Kazań- 
ską ul. wprost Stolarnego Zaułka. Codziennie od 
g. 10 do 2; latem od 12 do 2. Opłata 30 kop. 

Lecznica Dra Kowalewskiego, Wasil. wyspa 
3 linja Nr. 18, od 10 do 12 g. w południe. 

Lecznica księżnój Woronców dla kobiet cho- 
rych na raka, Wasil. wyspa, 16 linja Nr. 55. 
Łóżek 20 z opłatą 15 rs. miesięcznie; biedne bez- 
płatnie. Codziennie (oprócz świąt) od 1 do 3 
po południu, 

Laryrgoskopijny gabinet dla chorych na gar- 
dło lub piersi Dra Petrowa, Petersburska stro- 
na Wwiedeńska ul. dom Awerina. Codziennie od 
g. 4 do 6 wieczór. 

Lecznica Dra Ruimana. Choroby uszu, gardła, 
i nosa. Razjezżaja ul. Nr. 28. Codziennie oprócz 
Soboty i Niedzieli od g. 1 do 8 po poł. Bez- 
płatnie w Poniedziałek i Czwartek od g. 10 do 
11 rano. 

Lecznica dia przychodzących Tow. praktyku- 
jąch lekarzy, Róg Newskiego prosp. i Małćj Sa- 
dowój ul. Opłata 30 kop. (Biedni bezpłatnie). 
Codziennie od g. 12 do 4 po południu. 

Lecznica Dra Łupjana, (choroby uszu i na- 
skórne). Kkaterininski kanał Nr. 29. Poniedzia- 
lek, Wtorek i Piątek od 3 do 5 g.—W Środę 
i Sobotę od 5 do 7 g. Dla biednych bezpłatnie 
w Sobotę od g. 7 i pół rano. 

Lecznica Dra Werblunera, (choroby organów 
płciowych i syfilityczn). Newski prosp. Nr. 752. 
Codziennie od 11 do 3. Przyjmują się chorzy 
i na stałe. 

Lecznica Dra Pyrejewa, Petersburska strona 
Wielka Spasskaja ul. Nr. 212. Przyjęcie od 12 
do 2 g. Opłata 25 kop. 

Lecznica Dra Topaza, Róg Newskiego prosp. 
i W. Sadowćj ulicy, Nr. 528, dla osób chorych 
na syfilis, choroby skórne i organy płciowe. 
Przyjęcie od 9 do 12 i od 4 do 7. 


„1 


| 
° 


57 


Lecznica Dra Ebermana, (choroby organów 
płciowych), Fontanka Nr 139. Poniedziałek i Czw. 
od 6 do 7 wieczór, latem i zimą, a w Środę 
i Sobotę latem od 12 do 1 g. zimą od 3 do 4. 

Lecznica Dra Sterna, (choroby kanałów pokar- 
mowego i oddechowego), Stolarnyj p. Nr. 6. 

Lecznica Dra. Kwicińskiego, (choroby nerwowe), 
przy Maryjskim Teatrze, dom Tupikowa. 

Lecznica Dra Hirszfelda, syfilis. Kazańska ulica 
Nr. 9. Codziennie od g. 10 rano i od g. 1 do 8 
po południu. 

Lekarsko-gimnastyczny Zakład Dra Beneze, 
W gmachu Admiralicji. Otwarty od 1 Września 
do 1 Maja codziennie (oprócz Niedzieli) od g. 8 
rano do g. 5 wieczór. Dla dam od g. 12 do 2. 

Lekarsko-gimnastyczny Zakład Dra Berglinda, 
w pawilonie Inżyniernego zamku przy Simeonow- 
skim moście, codziennie oprócz Niedzieli od g. 
8 r. do g. 5 wieczór. 

Nocne dyżury lekarzy codziennie: I Róg Wiel- 
kiej Sadowćj i Kokuszkina p. ID Newski pr. 
w Gmachu Dumy. III) Róg Mikołajewskićj i Raz- 
jeżej ul. Nr. 52. 

Lecznica Dra Wege pneumatyczna. Róg New- 
skiego prosp. i Nadeżdinskićj ul. Nr. 69. 

Lecznica Dra Siimonowa pneumatyczna, 
Mojce przy Koniuszennym moście Nr. 15. 

Poliklinika Dra. Usasa. (Choroby skórne i we- 
neryczne), plac Wielkiego Teatru Nr. 10. Codzien- 
nie od g. 5 do 7 po poł. 

Lecznica Dra Skrebickiego. (Choroby oczu). 
Litejna ul. Nr. 62. Codziennie od g. 10 do 1 
oprócz Niedzieli. 

Lecznica Dra Wredena. (Choroby uszu). Zwe- 
nigorodzkaja ulica, Nr. 6. Przyjęcie b:ednych 
chorych w Środy i Soboty od g. 10 da 12 r. 

Wodolecznica Drów Afanasjewa i Waldenber- 
ga. Troicki pereuł. Nr. 7. Mężczyźni od 8 do 
12 i od g. 3 do 6 g. Kobiety od g. 12 do 3 
Biedni bezpłatnie. 

Wodolecznica i Zakład gimnastyczny Dra Ale- 
ksiejewskiego. Litejny prospekt Nr. 46. 

Wodolecznica Dra Krejzera. Demidowa zau- 
łek Nr. 1. 

Wodolecznica Dra Lewisa, Mojka przy Sinym 
moście, Nr. 64. 

Zakład Dra Manosa, kąpiele parowe. Ekate- 
rinski Kanał, Nr. 61. Codziennie od g. 8 rano 
do g. 5 po południu. 


na 


Zakłady lecznicze dla obłąkanych. 


Szpital Ś-go Mikołaja Cudotwórcy. Na Mojce 
(za nową Admiralicją) Nr. 1—124. Łóżek 300. 


Oddzielne pokoje z opłatą 30—75 rs. miesię, 
cznie. 

Szpital Wsiech Skorbiaszezych. Na 11 wiorście 
Peterhofskićj szossy. Łożek 850. Za utrzymanie 
ileczenie 5 rs. 15 kop. miesięcznie. Biedni bez- 
płatnie. 

Dom schronienia umysłowo chorych, J. C. M. 
Następcy Tronu—w bliskości Stacji „„Udielnaja'- 
Dr. Żel. Finlandz.—dla osób obojga płci i wszel- 
kiego stanu głównie dla nieuleczalnych. Łóżek 
130, z których 30 płatnych. 

Klinika chorób umysłowych. Przy klinicznym 
wojskowym szpitala na Wyborskićj stronie. £Łó- 
żek 100. Dla pensjonarzy 15 łóżek z opłatą 40 
rs. (z tych 5 dla kobiet). 

Oddział dla obłąkanych przy Petersburskim 
Mikołajewskim Wojskowym Szpitalu, tylko dla 
osób wojskowych. 

Przy zamiejskim Szpitalu. 150 łóżek dla męż- 
czyzn i kobiet „chorych umysłowo i nieuleczal- 
nych, przesyłanych z innych szpitali. 

Przy Obuchowskim miejskim szpitalu, na Fon- 
tance Nr. 100. 

Ochrona czasowa dla umysłowo chorych, (Narw. 
cyr, Nowy Кар. Nr. 119) 50 łóżek. Obłąkani mo- 
gą znależć tutaj schronienie tylko do chwili otwar- 
cia się wakansu w innych szpitalach. 


Lecznice prywatne dla obłąkanych. 


Lecznica Dra Freja. (Wys. Wasil, 5 1. Nr. 58). 
24 łóżka. Wyłącznie dla mężczyzn. 75—100 rs. 
miesięcznie. 

Lecznica Dra Sztejna. (Twerskaja ul. Nr. 10) 
25 łóżek dla mężczyzn, 15 dla kobiet. 100—250 
rs. miesięcznie. 


Łecznice Weterynaryjne. 


1-sze Ambulatorjum T-wa Opieki nad zwierzę- 
tami. 11 rota Izun. pułku, Nr. 24. Codziennie 
od g. 1 do 2 i pół po południu. Bezpłatnie. 

Lecznica A. J. Aleksiejewa. Kabinetskaja ul. 
па rogu Razjeżej, Nr. 1—5. Codziennie od g. 
4 do 6 po południu. Psy na stałeod 3 do 5 rs. 
tygodniowo. 

Lecznica Jakobsona. Weznesenskij pr. Nr. 11. 
Do р. 11 rano i od 4 do 6 po południu. 


| 2-gie Ainbulatorjum Twa Opieki nad zwierzę- 
Itami. Mikołajewskaja ul. Nr. 12. Bezpłatnie. 


Poniedziałki. Środy i Piątki od g. 2 do 3 i pół 
po południu. 


LEKARZE PRAKTYKUJĄCY. 


Specjaliści. 


Choroby wewnetrzne: 


Botkin $. P. (prof. Med.-Chir. Ak.) Galernaja | 


u. N. 77. W Poniedz. Środy i Piątki o g. 7 w. 
Besser W. W. Zagorodnyj pr. 26. W Poniedział- 
ki i Czwartki od 6—7 g. w. Borodulin B. M. 


Nadeżdinskaja u. 42. Biełogołowyj M. 
; AA Http) 


deżdinskaja, 18. W Poniedz. Środy i Soboty od 
g. 9—12 r. Czudnowski I. Т. Fursztadzkaja 
u, 19. W Pomiedz. Środy i Soboty od g. 7 w. 
Ejchwald E. E. (prof. Med-Chir. Ak. Bassejnaja 
u, 8. W Piątki od g. 7 w. Gołowin E. A. Troie- 


kij p. 38, m. 6. We Wtorki, Środy i Soboty od 
Jeg. SA _Koszłakow D. I. (prof. Med.-Chir. Ak). 
Hl. ) 


9.р! 
8 
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Oprócz wewn. chor. głowy i gardła. Zacharjew- 
skaja u. N. 11. We Wtorki, Czwartki i Soboty 
rano. Мапаѕѕеіп W. W. Symbirskaja u. N. 17 
Przyjmuje także w gm. Ak. Med.-Chir. W Po- 
niedz. Środy i Piątki od g. 3—4 ро południu. 
Neczaew A. A. Litejnyj pr. №. 27. We Wtorki, 
Czwartki i Soboty od g. 5—7. Nikołajew G. M. 
Niżegorodzkaja u. N. 17, m. 6. Codziennie od g. 
2—3 po poł. Oppenheim A. M. Litejnyj pr. 
N. 6. Codziennie od g. 5—6. Obrazcow P. M. 
Gagarinskaja nab. N. 28. Codz. od g. 9—10 r. 
Podobiedow M. I. Wybors. str. W gm. Koszar 
L. gw. Moskiewskiego pułku. Codz. od g. 8—10 
д, Pokrowski W. Т. Zacharjewskaja п. N. 11 
m. 16. 


Choroby Chirurgiczne. 


Bajkow A. I. róg Fontanki i Czernyszewa p. 
N, 64/2. We Wtorki i Soboty od godz. 3*'+—4. 
Barcz I. M. Woznes. pr. N. 9/2. Bogdanowski 
E. J. (prof. Med.-Chir. Ak.) Fursztadzkaja u. N. 
19 m. 33. W Poniedz. Środy i Piątki od godz. 
8—10 r. Janowicz-Czaiński S. 5. Kabinetskaja 
u. N. 4 m. 5. W Poniedz. Czwartki i Soboty od 
g. 3—5. Kade E. W. Litejnyj pr. w gm. Maryj- 
skiego Szpitala, 58. W Poniedz. Środy i Piątki 
od g. 7—81 w. Karpiński J. G. (prof. Med.- 
Chir. Ak.) Jamskaja u. N. 18. Codzien. o g. 2 
i 7 po poł. Kiter Ant. M, Morska, N. 9. W Po- 
niedz. Środy i Piątki ed g. 10—11 r. Multa- 
nowski P. J. Szpalernaja u. N. 7. W  Poniedz. 
i Piątki od g. 2—4. Nasiłow I. I. W. Italian- 


Krejcer R. I. W. Koniuszennaja u. N. 5—12. 
W Poniedz. i Czwartki od godz. 4—5. Krywski 
A. I. Kkateryninskij kan. N. 81. We Wtorki 
i Soboty o g. 6 wiecz. Lewkowicz. M. I. róg 
Fontanki i W. Italianskiej, N. 13/14 m. 3. W Nie- 
dziele od g. 11—125. Liwen P. P. róg Mojki 
i Nowego p. N. 2/66, Codz. od g. 1—3. Ma- 
słowski I. F. Szwedzkij p. N. 5. We Wtorki 
i Piątki od g. 12—3. Masman F. K. Wys. Was. 
15 1. N. 16. We Wtorki i Piątki od godz. 4—6 
Obrazcew P. M. Gagarinskaja nab. N. 28. Codz. 
od g. 9—10. Radecki R. K. Fontanka, N. 142. 
We Wtorki i Piątki od g. 3—5. Sławianskij 
Kr. F. (prof. Med.-Chir. Ak.) róg Litejnego pr. 
i Pantelejm. u. N. 26, m. 10. We Wtorki i Piat- 
ki o godz. 2. SŚmolski I. I. Newski pr. N. 94. 
W Piątki od g. 7—9 wiecz. Sokołowski K. I. 
róg Sadowej i W. Podjaczeskiej u. N. 62. We 
Wtorki i Piątki od g. 5—7 wiecz. Susłowa N. 
P. Fursztadzkaja u. 56 m. 5. W Poniedz., Wtor- 
ki, Czwartki i Soboty o g. 1. Sutugin B. B. 
Fontanka, N. 50. We Wtorkii Piątki od g. 1—2 
Sztole W. I. Kazanskaja u. N. 44 W Poniedz. 
Czwartki i Soboty od g. 12—2. Tarnowski H. 
M. Nadeżdinskaja u. N. 3. W poniedz. i Piątki 
о g. 7 wiecz. Zaleski I. K. Fontanka, 132. Co- 
dziennie od g. 12—1. Zejdler P. M. Powarskoj 
p. N. 10. Codziennie od g. 9—10. 


Choroby dzieci. 
Bystrow M. I. Stremiannaja u. N. 3. We Śro- 


skaja u. (plac Michajłowski) N. 11. W Soboty Idy i Soboty od g. 6—8 wiecz. Berling I. K, Moj- 


i Niedziele od g. 7—8. Obermiller А. L. w pa- 
tacu J. С. W. W. Ks. Mikołaja Mikołajewicza, 
Galernaja u. Codz. (z wyjątkiem Niedziel i Czw.) 
od g. 6—7 wiecz. Pelechin P. P. (prof. Med.- 
Chir. Ak.) Sergiewskaja u. 13. We Wtorki i Piąt- 
ki od g. 6—7. 


Choroby kobiet i akuszer: 


Bajkow A. I. (patrz wyżćj). Bidder E. F. 
Nadeżdinskaja u. N. 8. W Poniedz. Środy i So- 
boty od g. 12—1. Chrzczonowicz A. K. Ser- 
giewskaja u. N. 31. We Wtorki i Soboty od g 
4—6. Dobrynin Р. I. Nadeżdinskaja u. na ro- 
gu Kowenskiego p. N. 2/11. We Wtorki i Piąt 
ki od g. 4—6. Ettinger W. M. Na placu Tea- 
tralnym, N. 18/11. We Wtorki i Piątki od godz. 
10—12. Fiszer B. A. Galernaja u. N. 18 Codz. 
(z wyjątkiem Soboty i Niedzieli) od godz. 6—7. 
Frank D. A. Wybors. str. Niżegorodzkaja u. 
N. 4. W Poniedz. Środy i Soboty od g. 5—7. 
Geppener I. E. Wys. Was. 1 J. N. 62 (przy m. 
'Tuczkowa) We Wtorki i Piątki od g. 11—12. 
Gorajskij K, I. Newski pr. N. 110, m. 1. Codz. 
od g. 4—6. Gorwitz М. I. (prof. Med.-Chir. Ak.) 
Milionnaja u. N. 18. W Poniedz. i Piątkio g.2 
Janpolski B. G. Razjezżaja u. N. 11. Codz. od 
g. 5—7. Kiter A. A. (patrz wyżej). Krajewicz 


ka, 11. Codz. od g. 12—1. Czeszin G. A. Or- 
łowskij p. N. 5. Codz. od g. 6—7 wiecz. Koro- 
win І. P. M. Italianskaja u. N. 24, Codz od g. 
6—7 wiecz. Krywski А. I. Ekaterininski kan. 
81. We Wtorki i Soboty od g. 6—8 w. Mejer 
О. F. Fontanka, 28. Codz. od g. 12—1. Potie- 
chin K. A. Newski, 124. We Wtorki, Czwartki 
i Soboty od g. 1—2. Tomaszewski, L. I. W. 
Podiaczeskaja u. N. 30. W Pomiedz. Środy i Piąt- 
ki od g. 11—1 r. 


Choroby umysłowe i nerwowe. 


Baliński I. M. (prof. Med.-Chir. Ak.) Fursz- 
tadzkaja u. 31. We Środy i Niedziele od godz. 
11—2. Czeczot O. A. Mojka, N. 1/124 (przy m. 
Sucharnym w Szpitalu Mikołaja Cudotw.) W Po- 
niedz. Środy i Soboty od g. 6—8. Diukow P. 
A. (tamże) We Wtorki i Czwartki od g. 7—9 w. 
Mierzejewski І. Р. Samarskaja u. N. 2. Sztein 
F. A. Twerskaja u. Nr. 10. We Wtorkii Piątki 
od g. 12—8. Uspenski P. I. Nikołajewskaja u. 
N. 26. W Poniedziałki, Środy i Piątki od g. 
5—6. 


Choroby piersiowe. 


Ettinger F. I. Fontanka, 2. w domu przyjmu- 


D. D. W. Moskowskaja u. N. 14, m. 10. Codz.|je we Wtorki i Soboty od g. 6—7 wiecz. a we 


od g. 3—5. Krasowski A. I. (prof. Nadeżdins. 
Zakł. położnicz. w gm. tego zakładu) na Nadeż- 


Czwartki od g. 1—2 w Szpitalu Maksymiljano- 
wskim. Kobylin A. A. W. Moskowskaja u. N. 6 


dinskićj u. W Pomiedz. i Piątki od g. 91 таро. | We Wtorki, Czwartki i Soboty od g. 6—7 w. 
NUp./TCIN.Org.pl 


К, 
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Choroby oczu. od godz. 3—5. Janowicz-Czaiński S. M. (patrz 


СИЫР pla NA m. | A N 
З. Codz. od g. 10—12 rano i 6—8 wiecz. Frebe- Choroby syfilityézne. 


lius В. I. Gorochowaja u. 20. Codz. (2 wyjątkiem ; s 

: : E í Brujew A. I. róg Mochow. i Pantel. u. N. 18/12 
AEP w р, 12—2. Junge. г а. Sergiewskaja | We Wtorki i piątki od g. 5—6. Czerepnin M. 
ód oniedz. Wtorki i Piątki od g. 6'2—8 | p, Kabinetskaja u. 4. We Wtorki, Czwartki, 
уіесл. ме Czwartki od g. Ы--1 rano. Magawlil Soboty i Niedziele od g. 10—12. Karpiński I. 
PECH Mochowaja u. A > N 9 wyjat. №Ме- lq, (patrz wyżej). Majew I. A. W. Sadowaja u. 
Шеба. 24. SkeebickitA. L Litejnyj pr. 47. Codziennie od р. 5—7. Szperk E. F. Fon- 


62. Codz. (zwyjąt. Niedziel) od 10—1. Ticho- Ë 0 W : К 
mirow M. I. Nadeżdinskaja u. N. 19. Codziennie RY А Po w, 


Жл. X z o 
(z wyjątkiem świąt) od g. 3'/s—4'h. Czwartków i Niedz.) od g. 5—9. Zabłocki-De- 
siatowski P. P. M. Italianskaja п. N. 6 Codz. 
Choroby uszu. od godziny 6-—8. 
Prussak A. F. Nadeżdinskaja u. N. 26/11. Choroby skórne. 


W Poniedz. Środy i Soboty od g. 6—8 wiecz. 
Wreden R. R. Zwenigorodzkaja u. 6, W Роп. Burcew I. I. Wys. Was. Finlandzkij р. N. 1. 
i Czwartki od g. 6—7 wiecz. we Wtorki i Piąt-| Codz. od g. 3—5. Kołłan A. P. Nowo-Peterhof- 


ki od g. 2—3. skij pr. №. 24. Codz. od g. 10—11т. Lesnikow 
G. T. Zagorodnyj pr. 58. Codz. (z wyjątkiem Nie- 
Choroby organów płciowych. dziel) od g. 5—7. Połotebnow A. G. Żagorodnyj 


pr. N. 14. W Niedziele i Środy od godz. 12—2. 
, Ebermann A. L. Fontauka, 139. W Poniedz. |Stukowenkow M. I. Mochowaja u. N. 18. We 
i Czwartki od g. 6—7 wiecz. W Środy i Soboty! Wtorki i Piątki od g. 6—7. 


Ilomeopaci. 


Adams Śergiewskaja u. 10, m. 24. Codziennie |nowskiej i Kabinetskiej u. We Wtorki, Czwartki 
(z wyjątkiem Niedziel) od g. 10—11 r. Delmasji Soboty od g. 4—6. Hempel, Mojka, przy m. 
Wyb. str. Symbirs. u. N. 8. Codz. od g. 7—9|Krasnym, dom Koczubeja. Codz. od godz. 12—1. 
r. i od 4—7 w. Ditman Sergiewskaja u. N. 10, | Krutulewski, Kabinetskaja u. N. 12, m 1. Codz. 
m. 9. Codz. od g.9'3—lOr.i od g. 62—71. м. до g. 10 r. i odg.5—6w. Lenski, Fontanka, 86 
Fon-Giubbenet, Mochowaja u. N. 8, m. 7. Codz. | m. 2. Codz. od g. 8—10 r.iod g. 7—8 wiecz. Stet- 
do g. 10 r. i w Poniedz. Środy i „Piątki od g.|kiewicz, Znamenskaja u. 18, m. 10. Codz. od g. 
1—9. Gastfrejnd M. Italianskaja u. N. 21. Codz.|9—10 r. wieczorem od g. 5—6. 
do g. 11 r. i od 6—7 wiecz. Hering róg lwa- 


Dentyści. 


Bari K. O. J. Nowyj p. d. N. 6, m. 6. Bars|od Pociełujewa m. Mallan L. M. Morskaja, d 
W. Morskaja d. 35. Przyjmuje biednych od 9—10 |N. 18. de Marini G. S. Mojka N. 40. Miller 
rano codziennie. Bauch K. W. Morskaja, N 17. |Henri-Dżems na rogu W. Morskiej i Konnogwar- 
Bunting R. G. Oficerskaja u. 18, m. 4. Czeku- |dejskiego p. d. N. 115/10. Codz. od g. 10—5 м. 
wer Ch. N. Fontanka, d. N. 50. Dazler I. I.|Murfej J. O. na Mojce niedaleko od Krasnego m. 
W. Morskaja, 4. N. 42. Fejt K. D. Ekaterynin-|d. Korpusa N. 73. Paseller A. M. Samarskaja 
ski kan. 69, m. 24. Grünbach A. A. Fontarka,|u. d. N. 7. Prawednyj W. А. Gorochowaja u. 
d. N. 40. Hirszfeld A. R. róg Newskiego рг. |. N. 6, m. N. 7. Riks N. A. Nadeżdinskaja u. 
i Ekaterynip. kan., d. N. 18/27, m. 48. Hirsz-|d. N. 4 m. 1. Tomson J. W. Morska, N. 42. 
feld M. I. Newski pr. d. N. 28. Hirszfeld | Trachtenberg L. D. M. Italianskaja u. d. N. 58, 
L A. Newski рг. d. N. 82, m. 20. Hoberg,lm. 2. Uchow N. б. na rogu Newskiego рг. 
Woznesenskij pr. d. N. 13. Kameraza S. M.|i Litejnoj u. d. Tupikowa N. 78/66, m. 18. Wa- 
Wys. Wasil. na rogu Średniego pr. i 1 li-|genhejm K. L. W. Sadowaja, d. N. 12. Codz. 
nii, d. N. 48/9, m. 15. Klaj Н. Simeonowskij|od g. 10—5 w. Wagenheim A. S. Newski pr. 
p. d. N. 9. Kolbe K. A. M. Morskaja u. d. N. 19.|d. N. 11. Wagenhejm A. K. na rogu Newskiego 
Korobczewski G. W. Morskaja u. d. N. 27.|pr. i Troickiego p. N. 41/1. Wagenhejm L. L. 
Krausp R. A. M. Koniuszennaja u. d. N. 12, m. | Мисгпој p. d. N. 1/38. Wallensztejn A. Newski 
20. Landau W. Morskaja, d. Sztraucha N. 28, рг. d. N. 18. Wulfson L. Newski pr. na rogu 
m. 3 odg. 10—5 wiecz. Linbek, na rogu Pocz-| Karawannej u. d. N. 64, m. 2. Wulf A. M. Mor- 
tamskiej i Isaakiewskoj u. [d. Kitnera. Lin, na|skaja d. N. 19. Ważyński, Gorochowaja u. nie- 
Mojce, przy Krasoym m. d. Korpusa N. 73. Ło-|daleko Krasnego m. d. N. 16, m. 1. Codz. od g. 
patuchin E. w gm. Konno-Gward., korpi POTY. [ino i od 4—71: wiecz. 
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Weterynarze. 


Aleksicjew А. I. Stremiannaja u. d. N. 5. Codz. | Medyko-Chirur. Akademii, N. 9. Langenbach E. 
gd g. 11U,—1 r. i odg. 4—5 po рої. Aleksiejew |I. Wyborska strona, Niżegorodzka u. 47. Lesz A. 
A. І. Kabinetskaja u. róg Raziezżćj d. N. 1.|J. Izm. pułk. 4 Rota, 17, m. 4. We Wtorki 
Anzorge W. L w gmachu stajni dworskich nali Soboty od g. 12—3 ро poł. Lewi F. D. Mo- 


Ekaterınins. kan., m. 22. od р. 12 —1 w poł. i 4—7 
wiecz. Bagge I. P. Zacharjewskaja u. d. 22 m. 
18. Codz. od g. 9—11 rano i od 6—7 wiecz. 
Boje K. K. róg Ekateryninskiej і Kawalergardz- 
kiej u. d. 11/56 od g. 4—5 po poł. codz. Boro- 
dulin F. A. Lekarz weterynaryi Dworu Jego Ce- 
sarskiej Mości Następcy Tronu. (Fontanka na ro- 
gu Grafskiego p. w zapasnom Dworcowom dwo- 
rze.) Bomas P. A. Newski pr. d. 84, m. 18. 
Dementjew N. F. Kirocznaja u. d. 24, m. 7, od 
8—94, rano. Dowrow M. Fontanka 22, m. 16. 
Codz. od g. 8—10 rano i od 4—8 wiecz. Dru 
żynin M. I. Karawannaja u. w gm. Berejtorskićj 
szkoły N. 1. Codz. od g. 8—10 rano. Fasa- 
now А. N. Ryżski pr. N. d. 44. Fedorow F. F. 
W. Samsonjewskij pr. d. 8/10. Codz. od 8—10 
rano i od 4—7 wiecz. Gordiejew P. A. Izmaj 
łowskij pr. 20. Heftmann F. W. Ligowka, Pe- 
ski 4 u. d. 11, m. 9. Codz. od g. 8—11 rano. 
Hempel W. I. Kazańska u. d. 8/10, m, 26. Codz. 
od g. 5—6 wiecz. Honigman F. F. Szpalernaja 
u. №. 52. Codz. od 3—5 ро poł. Iwanow I. I. 
Lesnoj korpus na M. Objezdnoj u. we wł. domu. 
Izmajłow A. 5. róg W. Grebeckoj u. i Małego 
рг. d. 26. Jakobson A. N. Makzymiljanowskij 
p. d. 3. Codz. od g. 11 rano i od 4—6 wiecz. 
Korobkowskij N. W. Niżegorodzkaja u. w gm. 


CZASOPISMA | 


„Artilerijskij żurnał* mies. Red. A. M. Biela- 
jew, Fursztadzka N. 13, rocz. rs. 7. 

„Afiszi'* ob. „Teatralnyja Afiszi*. 

„Dieło* miesięcznik literacko-polityczny, Red- 
Błagoswietłow, róg Nadeżdinskiej i Maneżnego 
рег. N. 39/5, rocznie rs. 14 К. 50—z odnoszen. 
rs. 15 k. 50—z przesył. rs. 16. 

„Drewniaja i Nowaja Rossija“ miesięcznik hi- 
storyczny illustrowany. Red. W. I. Gracjanski, 
Newski pros. N. 46, rocz. rs. 12, z odnosz. rs. 
U kK. 00, z przes. TS. 13 k. 50. 


chowaja u. 38, m. 8. Lwow W. E. Nowo-Peter- 
hofski pr. 24, m. 28. W Poniedziałki, Srody 
i Piątki od g. 4—6 wiecz. Łorencen J. I. Wys. 
Wasil. na rogu 8 linii i W. pr. 21, m. 19. Codz. 
od g. 8—9 rano i od 5—6wiecz. Łukin A. Ch. 
Szpalernaja, na Furażnom dworze N. 52, m. 13. 
Codz. od g. 8—10 rano i od 8—6 wiecz. Me- 
dwiedskij P. M. Ptb. str. na Bolszom pr. N. 86. 
Michajłowskij M. I. W. Sadowaja w gm. Spas- 
skiego cyrkułu N. 60. Codz. od g. 10 r. do 2 
ро poł. Nejkardt І. I. Konnoawardejskij bulw. 
w kazarmach 1 gw. konnego pułku. Osecki G. 
P. Kazanskaja u. 9, m. 12. Ramadin A. W. 
Kiinskij pr. 29, m. 28. Codz. od g. 7—12 rano 
i od 2—7 wiecz. Rożnow N. W. Professor, Ni- 
żegorodzkaja u. w gm. Inst. Weter. Codz. od g. 
9—12 rano i od 6—8 wiecz. Semenow I. I. Ku- 
zniecznyj p. N. 1/15, m. 48. W Poniedziałki 
i Czwartki od g. 8—10 rano. Sokołow A. I. 
Kirocznaja u. 5, m. 21 w gm. ŻZandarmskiej dy- 
wizyi, od g. 8—11 wiecz. Wasiljew Ptb. str. 
róg Korpusnoj i W. Kołtowskoj u. we własnym 
domu. Westfalen E. A. Woznesenskij pr. 52, 
m. 8. Codz. od 9 rano i od 4—5 wiecz. Woron- 
leow W. E. Sergiejewskaja u.6, m. 4, od g. 5—6 
wiecz. i od 11—1'/5 po poł. w klinice M. Ch. A. 


ICH REDAKCYE. 


„Gorodskija i Inogorodnyja Afiszi*, codziennie 
Red. M. J. Wolff, Gościnny Dwór, magazyn N. 18 
z odnosz. lub przes. rocznie rs. 1. 

„Jllustrowannyj Міг“, dwutygodnik. Red. W. 
P. Turba, Fontanka N. 106, rocznie rs, 4, z od- 
noszeniem lub przes. rs. 5. 

„Jnażenjernyj żurnał*, miesięcznik. Red. A. A. 
Sawurskoj, W. Sadowa w lnżyn. Zamku, rocz- 
nie rs. 4 К. 50, z przes. rs. 5. 

„Istoriczeskij Wiestnik*, miesięcznik history- 
czno-literacki. Red. 5. N. Szubiński, róg W. Mo- 
skiewskiej i Razjezżej N. 16, z odnoszeniem lub 


„Kżeniedielnoe Nowoje Wremja“, tygodnik li-| przesyłką rocznie rs. 10. 


teracko-naukowy. Red. M. P. Fedorow, róg New. 
pros. i Troickiego per. N. 43/2, z przesyłką ro- 
cznie rs. 4. 

„Farmacewticzewskij żurnał*, dwutygod. Red. 
Rennardt, Woznesieński pros. N. 31, z przesył- 
ką rocznie rs. 6. 

„Gołos*, gazeta polityczna i literacka, codzien- 
nie. Red. A. A. Krajewski, róg Litej. prosp. i Bas- 
sejnej N. 38/2, rocznie rs. 14 kop. 50, z odnosz. 
rs. 16, z przesyłką rs. 17. 

„(Grornyj żurnał*, miesięcznik. Red. Dobroniz- 
ski, Was. wys. w Gór. Inst., rocznie z przesyłką 
rs. 9, dla osób służących w Górni. Dep. ro- 
cznie rs. 6. ' 


I 
SZLI 


к) 


„Izwiestja Imperatorskawo Russkawo Geogra- 
|ficzeskawo Obszczestwa** Red. W. I. Srezniewski, 
|Fontanka w Min. Ośw. Publ., rocznie rs. 3, dla 
członków Tow. rs. 2 k. 50, z przes. rs. 3 К. 50, 
ldla członków Tow. rs. 3. 

„Izwiestja Imperatorskawo Russkawo Archeo- 
łogiczeskawo Obszczestwa', redakcja „Imp. Rus. 
| Arch. Obsz.* Fontanka w 6 gimnazjum. Cena na- 
|znacza się osobno na każdy zeszyt. 

„Lesnoj żurnał”* miesięcznik, Red. A. F. Rudz- 
|ki, w Leśnym Inst. rocz. rs. 4. 

| „исл“, tygodnik. Red. I. N. Rumiancew. Ser- 
giejewska N. 12, z odnoszeniem lub przesyłką 
РӨК р |3- 
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„Medicinskij Wiestnik*, gazeta tygodniowa. 
Red. D. I. Dmitrowski, M. Italjańska N. 26, ro- 
cznie rs. 7, Z przes. rs. 8. 

„Modnyj Magazin“ dwutygodnik. Red. I. G. 
Mey, Kirocznaja u. N. 3, m. 2, rocznie rs. 6, 
z odnosz. lub przes. rs. 8. 

„Modnyj Swiet“, illustrowany tygodnik dla 
dam. Red. N. P. Pomerancew, W. Sadowa N. 16 
rocznie z odnoszeniem rs. 5,50—6,50 i 8,50, z prze- 
syłką rs. 6, 7, 9. 

„Modnyja Wykrojki*, illustrowany dwutygo- 
dnik dla dam. Red. A. D. Taroczesznikow, róg 
Karawannćj i W. Italianskiej, rocznie z odnosz. 
lub przes. rs. 3 k. 50 i rs. 7. 

„Mody i rukodelja', miesięcznik. Red. Wol- 
kensztein, róg Newskiego i W. Morskiej N. 18, 
z odnosz. lub przes. rocznie rs. 6. 

„Mołwa', codzienna polityczna, ekonomiczna 
i literacka gazeta. Red. W. A. Poletika. Litejny 
pros. N. 42. rocznie rs. 14 k. 50, z odnosz. rs. 
46, z przes. rs. 17. 

„Morskaja Gazeta“, raz na tydzień. Red. G. 
A. Bartoszewicz, Nowa ul. N. 20, rocznie z prze- 
syłką lub odnosz. rs. 7. 

„Morskoj Sbornik“. miesięcznik. Red. N. I 
Zelenoj 8, w Gm. Admiralicyi, rocznie rs. 6, 
dla osób we flocie służących rs. 4: z odnosz. lub 
przes. rs. 7. 

„Niediela*, gazeta tygodniowa. Red. Gajde- 
burow, róg u Iwanowskiej i Kabinetskićj N. 6/12, 
rocznie z odnosz. lub przes. rs. 8. 

„Niwa“, tygodnik illustrowany, literacki, poli- 
tyczny i społeczny. Red. F. Berg, Wielka Mor- 
ska N. 9, rocznie rs. 4, z odnosz. rs. 5, z prze- 
syłką rs. 6. 

„Nowoje Wremja“ codzienna polityczna i lite- 
racka gazeta. Red. M. P. Fedorow, róg Newskie- 
go i Troickiego per. N. 43/2, rocz. rs. 14 z odno- 
szeniem rs. 16, z przesyłką rs. 17. 


„Peterburgskij Listok*, 5 razy na tydzień. 
Red. P. Zarubin, Ekaterininski kanał N. i4 rocz. 
rs. 6 kop. 50, z odnoszeniem rs. 8, z przesyłką rs. 9. 

„Prawitielstwiennyj Wiestnik“, codziennie. Red. 
Suszkow, róg Czernyszewskiego pl. i Torgowe- 
go рег. w gmachu M. Spr. W. rocz. rs. 10zod- 
nosz. lub przes. rs. 12. 

„Priroda i Liudi*, miesięcznik illustrowany. 
Red. A. A. Iljin, róg Ekaterinhofskiego pros. 
i W. Masters. N. 43/11, rocznie rs. 5 kop. 50. 
z przesyłką rs. 6. 

„Priroda i Ockota*, miesięcznik. Red. L. P. 
Sabaniejew, Troicki рег. N. 23, rocznie rs. 12, 
z odnosz. lub przesył. rs. 18. 

„Razswiet* organ russkich żydów, tygodnik. 
Red. A. O. Cederbaum i A. I. Goldenblum, Raz- 
jezża N. 58, rocznie z odnoszenićm lub przesył- 
ką rs. 7. 

„Rossijskaja Bibliografija“ dwutygodnik. Red. 
E. K. Hartge, Newski N. 27, rocz. z odnosz. rs. 
4, z przes. rs. 5. 

„Russkaja Riecz*, miesięcznik. Red. A. A. Na- 
wrocki, Praczeszny per. N. 5, rocznie rs. 15, 
z odnosz. rs. 16, z przesył. rs. 17. 

„Russkaja Starina“, miesięcznik historyczny. 
Red. Siemiewski, Wielka Podjaczeska N. 7, rocz. 
z odnosz. lub przes. rs, 8. 

„Russkij Јемтеј“, tygodnik. Red. L. Bermann, 
Izmajłowskij pros. N. 7, rocznie rs. 6, z odnosz. 
lub przesyłką rs. 7. 

, Russkij Inwalid*, gazeta wojenna, codzienna. 
Red. A. I. Ławrentjew, Nadieżdińska N. 42, 
rocznie z odnosz. lub przes. rs. 7 k. 50. 

„Sankt Peterburgskija Wiedomosti* codzienna 
polityczna i literacka gazeta. Red. W. W. Ko- 
marow i P. 8, Usow, Władimirski pros. N. 14, 
rocznie bez dodatku z przes. rs. 17, rocz. z do- 
datkiem z przes. rs. 19 k. 50. 

„Sankt Peterburgskija Senatskija Wiedomosti*, 


„Nowosti i Birżewaja Gazeta“, Codziennie. | мл razy na tydzień. Redakcja Senatu, w gma- 


Red. Lebiedjew, Grochowa N. 32, rocznie z od- 
noszeniem rs. 8, z przesyłką rs. 9. 

„Nowyj Ruskij Bazar“, illustrowany literacki 
tygodnik dla dam. Red. Р. W. Вуком, Newski 
pros. N. 5, rocznie z odnosz. rs.7,8 i 9, z prze- 
syłką rs. 8, 9 i 11. 

„Ogowiok* tygodnik illustrowany, literacki, 
naukowy i sztuk pięknych. Red. N. P. Alowert, 
W. Sadowa N. 16, rocznie rs. 4, z przesyłką rs, 5. 

„Otgołoski* tygodnik. Red. E. K. Karnowicz, 
Newski pros. N. 5, rocznie rs. 4, z odnosz. lub 
przes. rs. 8. 

„Otieczestwiennyja Zapiski“, miesięcznik lite- 
racki, polityczny i naukowy. Red. M. E. Sałty- 
kow (Szczedriu) róg Bassejnej i Litej. pros. N. 
2/88, recznie rs. 15 k. 50, z odnoszeniem rs. 16 
z przesyłką rs. 17. 

„Pamiatniki Drewnićj Pismiennosti,* raz na 
trzy miesiące. Red. T. I. Bułhakow, Fontanka 
dom hr. Szeremetjewa, rocznie z odnosz. lub 
przesył. rs. 15. 

„Peterburgskaja Gazeta,“ codziennie oprócz 
dni następujących po Świętach. Red. 5. N. Chu- 
dekow, Simeonowski per. N. 5, rocz. rs. 6 k. 50, 
z 000087. rs. 8, z przes. rs. 9. 


chu Senatu, rocznie rs. 8 k. 50, z odnosz. rs. 10 
z przes. rs. 10 k. 12. 

„Sankt Peterburgskija Senatskija Objawlenja 
o Zupreszczenisch na Imienja*, dwa razy na tj- 
dzień, Red. Senatu, w gmachu Senatu, rocznie 
rs. 7 К. 20 z odnoszeniem rs. 5 К. 70, z przesyłką, 
rs. 8 k. 58. 

„Sankt Peterburgskija Senatskija Objawlenja. 
o Razrieszeniach na lmienja“, bezpłatny doda- 
tek do „Sauktpet. Sen. Obj. о Zapr. na Im.“ 

„Sankt Peterburgskija Senatskija Objawlenja 
po Kazionnym, Prawiticistwiennym i Sudiebnym 
Diełam* dwa razy na tydzień. Red. Senatu w gm. 
Senatu, rocznie rs. 6, z odnosz. rs. 7 kop. 50, 
z przesyłką rs. 7 k. 20. 

„Siemja i Szkoła“ dziennik pedagogiczny. Red. 
K. D. Krajewicz, Wasil. wyspa 15 linja N. 8, 
rocznie rs. 11, z odnoszeniem rs. 11 kop: 50, 
z przesyłką re. 12. 

„Słowo“ miesięcznik naukowy, literacki i po- 
lityczny. Rad. D. A. Koropczewski, Mojka N. 93, 
rocznie rs. 15 k. 50, z odnoszeniem rs. 16 z prze- 
syłką rs. 17. 

„Sowremiennost*, gazeta polityczna, społeczna 
i literacka, pięć razy ma tydzień. Red. O. E. 
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Łoziński, róg Jamskiej i Swiecznego per. N. 9, 
rocz. z odnosz, lub wys. rs. 6. 

„Strekoza'”, tygodnik humorystyczny. Red. I. 
F. "Wasilewski (Bukwa), Michajłowska ul. w ho- 
telu Europejskim, rocznie rs. 8, z odnoszeniem 
rs. Б z przesyłką rs. 9 Кор. 50, z premjami 
TS. 

er, gazeta teatralna, muzykalna i lite- 
racka gazeta, 2 razy na tydzień. Red. A. Т. 
Utkin, 1 rota Izmajlowskiego pułku, rocz. rs. 6, 
z odnosz. rs. 7, z przes. rs. 8. 

„Syn Otieczestwa”, codzienna polityczna i lite- 
racka gazeta. Red. I. Uspieński, Pocztamska 
N. s rocznie z odnoszeniem rs. 7, z przesyłką 
rs. 8. 

„Swiet“, miesięcznik literacki, naukowy i arty- 
styczny, Red. N. P. Wagner, Fursztadzka N. 50 
rocznie rs. 4, Z odnoszeniem rs. 4 k. 50, z prze- 
syłką rs. 5. 

„Szachmatnyj Listok*, miesięcznik. Red. M. 
Czygorin, róg Nowego per. i Kazańskiej ulicy, 
N. 7, rocznie rs. 5, z odnoszeniem lub przesył- 
ką rs. 6. 

„Szut”, artystyczny tygodnik karykatur, Red. 
D. A. Sejnow, Mikołajewska ul. N. 1, rocz. rs. 
5, z odnosz. łub przes. rs. 6. 

„Teatralnyja Afiszi*, codziennie podczas trwa: 
nia przedstawień. Red. Dyrekcyi Teatrów, Wozne- 
sienski N. 53, гослпіе z odnosz. rs. 5. 

„Techniczeskij Sbornik“, miesięcznik. Red. W. 
A. Aschik, Torgowa N. 6, rocznie z odnoszeniem 
lub przesyłką rs. 16. 

„Trudy Imperatorskawo Wolnawo Ekonomi- 
czeskawu Obszczestwa', miesięcznik. Red. A. W. 
Sowietow, róg Zabałkańskiego pros. i 4 roty 
Izm. pul. rocznie rs. 3 К. 65, z odnoszeniem lub 
przesyłką rs. 4. 

„Trudy Russkawo Entomołogiczeskawo Obszcze- 
stwa w St. Peterburgie* raz па dwa miesiące. 
Red. N. G. Erszow, Mojka w gm. Minis. D. P. 
rocznie rs. 5. 

„Waza“, dwutygodnik literacki, rękodzielniczy 
i modny. Red. Siestrzencewicz—Bohusż, Razjezża 
N. 32, rocznie rs. 6, z przesyłką rs. 7, (z prem- 
jami rs. 8). 

„, Wieczernaja Gazeta“ codzienna polityczna 
i literacka gazeta. Red. W. A. Poletika, Litej- 
ny pros. N. 42, rocznie rs. 8 z odnoszeniem lub 
przesyłką rs. 8. 


„Wiedomosti S. Pt-B. Gradonaczalstwa i S. 
P. B. Gorodskoj Policyi“, codziennie, Red. Ma- 
ksimow. Ekaterininski k. N. 15, rocznie rs. 5, 


z odnosz. lub przes. 7 rs. 

„Wiestuik łwropy' miesięcznik historyczny, 
polityczny i literacki, Red. M. M. Stasiulewiez, 
Galerna, N. 20, rocznie rs. 15 К. 50, z przesył- 
ką rs. 17. 


„Wiestnik Imperatorskawo liossyjskawo Ob- | 


szczestwa Sadowodstwa”, osiem razy na rok. 
Red. P. E. Volkenstein, "Stremianna N. 22, rocz. 
dla członków rs. 3, dla nie członków rs. 4 k. 50. 
z przes. dla członków rs. 3 k. 50, dla nieczłon- 
ków rs. 5. 


„Wojenno - Medicinskij Żurnał*, miesięcznik. 
Red. N. I. Kozłow, Konnogwardejski bulwar, 
N. 18, rocznie rs. 6 k. 50, z dodatkiem rs. 14, 
z odnoszeniem lub przesyłką rs. 8 z dodatkiem 
rs. 17, dla wojskowych doktorów bez dodatku 
ES. GE 

„Wojepnyj Sbornik“ miesięcznik. Red. A. I. 
Ławrentjew, Nadieżdinska N. 42, rocznie z od- 
noszeniem lub przesyłką rs. 7 kop. 50, razem 
z „Rus. Inwal.* rs. 15, (dla wojskowych rs. 10). 

„Wozduchopławatiel*, . dziennik poświęcony 
aeronautyce, 15 razy na rok. Red. P. Klinder, 
Woznesienski pr. N. 23, rocz. rs. 3. 

„Wraczebnyja Wiedomosti', gazeta tygodnio- 
wa medyczno-hygieniczna. Red. P. A. Iliński, 
Władimirski pros. N. 7, rocz. rs. 6, z odnesz. lub 
przes. 8 rs. 

„Wracz*, tygodniowa medyczna gazeta. Red. 
M. A. Manassejn, Wyborgska str. Simbirską ul. 
N. 57, rocznie z odnoszeniem rs. 8, z przesyłką 
rs. 8. 

„Wsiemirnaja Ilustracja“ tygodnik illustrowa- 
ny, Red. G. D. Hoppe, Wielka Sadowa N. 16, 


|rocznie rs. 13, z odnoszeniem rs. 14 kop. 50, 
N. I. Rochefort, Oficerska N. 18, rocznie rs. 13, 
z odnosz. rs. 14, z przes. rs. 15. 


z przesyłką rs. 16. 
„Zapiski I:nperatorskawo Russkawo Technicze- 
skawo Obszczestwa' sześć razy па rok, Red. 
T. N. Lwow, Fontanka w gm. Muzeja Prikła- 
dnych Znanij, rocznie z odnoszeniem lub prze- 
syłką rs. 7. 
„Zapiski Imperatorskoj Akademii Nauk“, Red. 
K. S. Wiesiołowski, Wasil. wyspa w gm. Akade- 
mji Nauk. Każdy zeszyt oddzielnie” 

„Zdorowjeć tygodnik naukowo-popularny i hy- 
gieniczny. Red. A. P. Dobrosławin, Wyborgska 
str. Niżegorodzka ul. N. 4, rocznie rs. 4, z prze- 
syłką rs. 5. 

„„Ziemłedielczeskaja Gazeta", gazeta tygodnio- 
wa. Red. T. Batalin, Wielka Sadowa N. 44, ro- 
cznie rs. 3, z odnoszeniem rs. 4, z przesyłką 

„Żurnał Grażdanskawo i Ugołownawo Prawa'* 
jraz na dwa miesiące. Red. W. M. Wołodimirow 
|! N. F. Depp., Wasil. wyspa 2 linija N. 7, ro- 
[саше rs. Š, z odnoszeniem rs. 8 kop. 50, 2 prze- 
|syłką rs. 9. 

„Zurnał Ministerstwa Narodnawo Proswieszcze- 
nja“, miesięcznik, Red. E. M. Feoktistow, Tro- 
icki per. N. 13, rocznie rs. 12, z odnosz. rs. 12 
Е. 50, z przes. rs. 18 k. 75. 

„„Qurmał Ministerstwa Putiej Soobszczenja* 
miesięcznik. Red. D. Mordowcew, Fontanka N. 99. 
rocznie rs. 6. 
„диа Russkawo Fiziko-Chimiczeskawo Ob- 
szczestwa“ dziewięć razy na rok. Red. N. A. 
Menszutkin w gm. Uniwersytetu, rocznie rs. 5. 
„Żywopisnoje Obozrenie“ , pismo tygodniowe 


rs. 3 kop. 90. 

„Zodczij*, miesięcznik architektoniczny. Red. 
|illustr. Red. N. A. Szulgin i A. К. Szeller. No- 
|waja ul. N. 6. Rocznie rs. б, z przesyłką 7. 
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Tramwaye. 


Sieć dróg żelaznych konnych, pokrywająca uli- | most i Sadowa linja, należą do pierwszego Towa- 
ce Petersburga składa się z 31 linii należących |rzystwa dróg żelaznych konnych w Petersburgu. 
do trzech różnych towarzystw. Aleksandrowska | Pozostałe zaś 2% linji należą do Akcyjnego To- 
linja należy do Akcyjnego Towarzystwa Aleksan-|warzystwa dróg żelaznych konnych w Peters- 
drowskiej linji. Newski prospekt—Nikołajewski | burgu. 


P lan linij. 


1. Aleksandrowska. Ze Znamienskiego placu gwardyjski bulwar, Mikołajews. most na Wasi- 
przy Dworcu Mikołajewskiej d. z. przez Newski lewską wyspę. 
pr. i Szlisselburgską szossę do Aleksandrows. 15. Nowoderewienskaja. Z Michajlowskiej ul. 
sioła. | przez Inżenierną, W. Sadową, Lebiażyj kan., Su- 

2. Baltycka. Od placu Siennego przez Zabał- worowski pl., Petersburs. m. Troicki pl., Kron- 
kański pr., 2-ą rotę Izmajłowskiego p., Izmajłows. |werski pr., Kamiennostrows. pr., Strogonow m., 
рг., około Warszaws. foksalu, przez Obwodny | W. Newkę do Nowej Derewni. 
kanał do dworca Baltyc. d. ż. | 16. Obwodny kanał. Carskosiels. dr. 2. wzdłuż 

3. Bassejnaja. Z Michajłows. ulicy przez In-|Obwodnego kanału do Lifiands. ul. w blizkości 
żenierną, Samsoniews. p., Bassejną ul., 8-4 Ш. | Ekaterinhofu. 

Piesków, Słonową, Konnogwardyjs., Łafońską, 17. Obuchowska. Od pl. Siennego przez Zabał- 
і Palmenbachs. per. do Smolnego Monasteru. | Kański prosp. do Moskiews. wrót tryumfalnych. 

4. Galernaja Gawań. Od Nikołajews. mostu) 18. Petersburska-Newska. Z pl. Admiralicji 
na Wys. Was. wzdłuż Newy, przez 8-4 linję, przez tenże plac. Dworcowy most, nad Newą, 
Wielki prosp. do Galernćj Gawani. 1-а linję, Tuczkowa m., i W. prosp. na Peters- 

5. Znamienska. Od Newskiego pr. przez Zua-| burskiej stronie do Kamiennoostrowskiego pr. 
mienską 0]. Kiroczng na Woskresiens. pr. | 19. Petersburska. (Nikołajewski most). Od Niko- 

6. Zoologiczna. Od Michajłows. skweru przez |łajewskiego mostu tą samą drogą co i wagony 
Inżenierną ul. W. Sadową, Lebiażyj kanał, zen OJ ш linii z tą tylko różnicą iż wagony 
worowski plac, Petersburs. most, na Kronwers.|z 1-еј linji zwracają się ku Nikołajewskiemu 
prosp. | mostowi. 

7. Kałasznikowska. Od rogu Razjezżej i Kabinets.| 20. Polustrowska. Od Foksalu Finlandziej dr. 
przez Razjezżą, wzdłuż Ligowki, przez 2-а ul. | zel. przez Symbirską ul., Arsenalską, nad Wiel- 
Piesków na Kałasznikows. pr. ką Newą do W. Ochtenskiego pr. 

8. Krestowska. Od rogu Kronwerskiego pr.| 21. Pokrowska. Od Staro-mkolskiego mostu 
i Wwiedenskiej ul. przez Wwiedens., Rybac. Zie- | przez Wielką Sadową, Angielski prosp. Oficerską 
leniną і Krestows. wyspę do Krestows. ogrodu. | Ш. Matysow zaułek, Zawodzką i Perewozną ul. 
Osoby jadące z Michajłows. ulicy do Krestows.|do przewozu u Berdowskich zakładów ku Insty- 


ogrodu powinny zajmować miejsca w wagonach 
Zoologicznej linji. 

9. Ligowka. Od W. Ochteńs. przewozu przy 
Smolnym Monasterze, przez Obwodny kanał, 
Ochteńs. pr., Łafonską, Konnogwardyjs., 5łonową, 
2-ą ul. Piesków, Ligow., Obwod. kan. do mostu 
Cars.-Siels. dr. żel. 

10. Litejnaja. Od Technologicznego Instytutu 
przez Zagorodnyj pr. Zwenigorods. ul. Kabinets. 
W. Moskiews., Władimirs., Litejną, Zacharjews. 
na Woskresieńs. pr., z powrotem od Władimirs. 
wprost przez Zagorodnyj pr. do Technologiczne- 
go Instytutu. 

11. Leśna. Od Kliniki Barona Vilje przez 
Samsoniews. pr. Wybors. szosę, Sadową w Le- 
śnym, W. Objezdną, Muryńs. pr. do W. Kusze- 
lewki w Leśnym. Osoby jadące z Michajłows. 
ul. do Leśnego powinny zajmować miejsca w wa- 
gonach Finlaudzkiej linji. 

12. Narwska. Nikols. pl. na około Nikolskiego 
skweru, Ekaterinhofs. pr. Ekaterinins. kanał, 
Peterhofs. pr. do Narws. wrót tryumfalnych. 

13. Newski prospekt. Od Znamiens. placu przez 
Newski pr. do pl. Admiralicji. 

14. Nikołajewski most. Od rogu Newskiego 
pr. i pl. Admiralicji przez tenże plac, Konno- 
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tutowi Górniczemu. 

22. Putiłowska. Od Narwskich wrót przez 
Narwską szosę do drogi prowadzącej do wsi 
Emeljanowki. 
| 28. Rygska. Od Technologicznego Instytutu 
i przez Zabałkański prospekt, 2-4 rotę Izmajłow= 
[skiego pułku, Rygski prospekt do Istlandzkiej 
ulicy. 

24. Sadowa. Od rogu Newskiego prosp. i W. 
Sadowej przez Wielką Sadową do Nikolskiego 
ryuku. 

25. Smoleńska. (Newka). Od rogu Newskiego pr. 
i рі. Admiralicji przez tenże plac, Dworcowy 
most, nad W. Newą, 1-а linję, Mały prospekt 
do Smolnego Cmentarza. 

26. Smoleńska. (Nikołajewski most), Od Nikoła- 
jewskiego m. na Wasil. wyspie przez 17-a linję 
do Smoleńskiego Cmentarza. 

27. Spasska. Od Wielkiego prosp. na Peters- 
burskiej stronie przez Spasską ulicę do Kołtow- 
tkiej. 

28. Staroderewieńska. Od stacyi wagonów 
w Nowej Derewni, nad Wielką Newką do Bła- 
gińskiego mostu w Starej Derewni. 

29. Teatralna. Z Konnogwardejskiego bulwaru 
przy Cerkwi Błagowieszczenja wzdłuż Kriukowa 
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kanału, Teatralny pl. Nikolski pl., Nikolski pr. 
i Izmajłowski pr. do dworca Baltyckićj drogi 
żelaznój. 

30. Finladzka. Z Miehajłowskiej ul. przez In- 
żynierną, Wielką Sadową. Nadbrz. Lebiażawo 
kanału, Suworowski pl., Petersburski most, Troi- 


cki pl., Wielką Dworjańską ul., Samsonjewski | 
most, Finlandzki prospekt, około Kliniki Vilje, | 


Samarską ul, Niżegoredzką ul. i Symbirską do 
Stacji Finlandzkiej dr. żel. 

31. Czarnorieczeńska. 
przez Strogonowską ul, Nab. Czarnej rzeczki 
1 Serdobolską ul. do St. Finiavdzkiej dr. żel. 
„Łanskaja”. 


Uwaga. Od d. 20 Maja do 1 Września stacja 
wagonów Fiolandzkiej i Zoologicznej linji bywa 
przenoszoną z Michajłowskiej ul. na drugą stro- 


Od Strogonowa mostu ! wierzchu. 


nę Skweru t. j. na Inżenierną ulicę. 
W dnie powszednie wagony kursować zaczy- 


Omni 


nają o 8 godz. rano, w Świąteczne zaś o 9 godz. 
rano. 

W wagonach 1-go Towarzystwa, w jednych 
jest 20 miejsc wewnątrz i 20 na wierzchu wa- 
gonu, w drugich 22 wewnątrz i 22 na wierzchu. 
W innych zaś siedzeń na wierzchu jest 22 
i tyleż miejsc wewnątrz. 4 

W wagonach Akeyj. Tow. Dr. Zel. Kon.—w pa- 
rokonnych 22 miejsca wewnatrz i 24 miejsca na 
w jednokonnych krytych miejse we- 
wnętrz 19, z tych 5 od strony stangreta są tań- 
sze, a pozostałe 14 droższe, w jednokonnych od- 
krytych jest sześć ławek każda po 5 miejsc, sie- 
dzenia na pierwszej ławce od strony stangreta 
są tańsze na pozostałych droższe. 

Dozwala się pasażerom, oczekującym miejsca 
wewnątrz wagonu, stać na pomoście przy kondu- 
ktorze i wtedy opłata pobiera się taka jak za 
miejsce wewnątrz wagonu. 


busy. 


Oprócz komunikacji wagonami dr. żel. konnej|pr. do Pokrowskiego pl. 3) od pl. Admiralicji 
zaprowadzenej w ostatnich czasach prawie po ca-| przez Mikołajewski most na Wasilewską wyspę. 


Зет mieście, dotychczas utrzymywał się staro- | 
dawny sposob komunikacyi w ogólnych karetach; 


tak zwanych omnibusach. Obecnie omnibusy te 


kursują w następujących kierunkach: 1) po Мез, 


skim рг. od Znamienskiego pl. do pl. Admirali- 


cji. 2) po Wielkiej Sadowej od rogu Newskiego | 


Posłańcy 


W Petersburgu istnieją dwa towarzystwa ро- | 


4) od pl. Admiralicyi do Wielkiego prospektu na 
Petersburskiej stronie, i 5) od gmachu Admirali- 
cyi przez ulicę Grochową do Zagorodnego pros- 
pektu. Opłata za przejazd na wszystkich wyżej 
wymienionych linjach jednakowa t. j. po 5 kop. 
od osoby. 


publiczni. 


Listy, niedoręczone przez posłańców wskutek 


słańców: Petersburskie Tow. Posłańców publicz | nieznalezienia adresantów zachowują się w Kan- 
nych (ubiór: czarne palto i żółty brorzowy zuak, torze Towarzystwa przez rok jeden, po przejściu 
takież guziki) i Miejskie Tow. Posłańców (ubiór:|zaś roku takowe zostają zniszczone. 


niebieskie palto i brały metalowy znak na czap- 
ce). Stacye posłańców znajdują się przy wszyst- 
kich znaczniejszych hotelach i na rogach głów- 
nych ulic wszystkich części miasta. 

Zgodnie z ustawą posłańcy podejmują się za- 
łatwiać wszelkie polecenia, doręczać listy, posvł- 
ki, bagaże i t. d. Również Towarzystwo podej- 
muje się udzielać wszelkie informacye, dostarcza 
sługi, wynajmuje mieszkania, karety i t. p. za- 
łatwia interesa. Za uszkodzenie lub zagubienie 
przez posłańca rzeczy dauych z poleceniem od- 
niesienia pod wskazanym adresem Towarzystwo 
odpowiada i wysokość wynagrodzenia interesanta 
za szkodę przez posłańca wyrządzoną Towarzy- 
stwo wraz z poszkodowanym określa. 

Każdy posłaniec zaopatrzonym jest w książe- 
czkę kwitaryuszową, a oderwany kwitek z ozna 
czeniem jakości polecenia i przez posłańca wy- 


Poruczone zaś posłańcom rzeczy lub pieniężne 
pakieta a nie doręczone adresantom wskutek po- 
wyżej wymienionego powodu, po upłynięciu roku 
od daty oddania składane będą w Kancellaryi 
Naczeluika Miasta dla postąpienia z niemi we- 
dług prawa. 

Prawidło to nie tyczy się tych listów, rzeczy 
i pakietów pieniężnych, które poruczone były 
posłańcowi z tym warunkiem, by, w razie nie 
znalezienia adresanta zwrócił je osobie od której 
otrzymał polecenie pod wskazanym adresem. 

Za spełniane polecenia posłańcy powinni być 
wynagradzani podług poniżej zamieszczonej taksy: 

а). Za pakieta, listy, posyłki nie wielkich roz- 
miarów i nie przenoszące 10 funtów wagi i za 
wszelkie ustnie załatwione polecenia. 

I. Od 8 g. rano do 8 g. wieczór. 

1). W środku miasta t.j. między Obwodnym 


dany interesantowi stanowi dowód przyjętego ро- | kanałem, z włączeniem Warszawskiego i Bałty- 


lecenia. 
Skargi na niedbalość posłańców uprasza się 


ckiego foksali i rzeką Wielką Newa. 
a). Za każde oddzielne polecenie w jedną stro- 


zanosić wprost do Zarządu Towarzystwa w możli- | nę 20 kopiejek. 


wie prędkim czasie, by tym sposobem dać To- 


dzenia przeksoczenia posłańca i ukarania win- 
nego. 


) Ircin 


warzystwu możność łatwego i prędkiego wyśle- | 
| 


b). Za przyniesienie odpowiedzi lub innej rze: 
czy, osobie dającej polecenie, ta ostatnia dopła- 
ca z góry t. j. przy dawaniu polecenia jeszcze 
20 kop. 


it 
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2). Ze środka miasta do części jego położonych 
za rzeką Wielką Newą a mianowicie: na Wy- 


borską stronę aż do Moskiewskich koszar i do : 
na Petersburską stronę йо! 


Nowego Arsenału, 1 
rzeczki Karpowki i Zdanowki, do Krestowskiego 
mostu, na Wasilewską wyspę do rzeczki Smołan- 
ki i do Górniczego Korpusu włącznie, jak również 
z wyżej wymienionych części miasta do Środka ta- 
kowego. 

a). Za każde oddzielne polecenie w jedną stronę 
40 kop. 

b). Za przyniesienie odpowiedzi lub innej rze- 
czy, osobie dającej polecenie, ta ostatnia dopłaca 
z góry t. j. przy dawaniu polecenia jeszcze 20 kop. 

8). Z Wasilewskiej wyspy na Wyborską stronę 
i odwrotnie: 

a). Za każde oddzielne polecenie w jedną stro- 
nę 40 kop. 

b). Za przyniesienie odpowiedzi lub innej rze- 
czy, osobie dającej polecenie, ta ostatnia dopła- 
. j. przy dawaniu polecenia jeszcze 


4). Z Petersburskiej strony na Wyborską lub 
odwrotnie: 

a). Za każde oddzielne polecenie w jedną stro- 
ne 20 kop. 

b). Za przyniesienie odpowiedzi lub innej rze- 
czy, osobie dającej polecenie, ta ostatnia dopła- 
A Я góry t. j. przy dawaniu polecenia jeszcze 
20 kop. 

5). Z Wasilewskiej wyspy na Petersburską stro- 
nę lub odwrotnie: 

a). Za każde oddzielne polecenie w jedną stro - 
nę 40 kop. 

b). Za przyniesienie odpowiedzi lub innej rze- 
czy, osobie dającej polecenie, ta ostatnia dopłaca 


Formalności 


lz góry t. j. przy dawaniu polecenia jeszcze 20 
kop. 

П. Od 8 g. wieczór do 8 g. rano. 

Oznaczona powyżej taksa podwyższa się pod- 
wójnie. 
| Za wypełnianie poleceń w obrębach nie- 
'oznaczonych w poprzednich pozycyach, za wiel- 
kich rozmiarów posyłki, za posyłki przewyższa- 
jące 10 funtów wagi, za wypełnianie poleceń nie 
przewidzianych niniejszą taksą i za polecenia da- 
wane na Wyborską i Petersburską stronę pod- 
czas trwania lodów opłata ustanawia się na do- 
browolnej umowie dającego polecenie z posłań- 
cem lub Zarządem Towarzystwa posłańców. 

Za przywołanie posłańca ze stacji lub in- 
nego miejsca do mieszkania osoby dającej pole- 
jcenie albo do miejsca przez tę ostatnią wskaza- 
nego, jeśli na przebycie tej drogi potrzeba wię- 
cej jak 10 minut czasu to w takim razie opłaca 
się oprócz opłaty za polecenie jeszcze 20 kop. 

Uwaga 1. Przy wymaganiu osoby dającej po- 
lecenie, by posłaniec dla pośpiechu nie szedł ale 
jechał, opłata zależy od dobrowolnej umowy z po- 
słańcem. 

Uwaga П. Osoba dająca posłańcowi cenny 
przedmiot, ważny dokument lub pakiet pieniężny 
powinna objaśnić posłańca o cenie lub wartości 
przedmiotu a pieniądze w obecności posłańca 
przeliczyć i własnoręcznie zapisać w kwitarjuszo- 
wej książeczce posłańca a jako dowód wziąść od 
posłańca kwitek. Jeśli wyżej wymienione warun- 
ki zachowanemi nie będą—to Zarząd Towarzy- 
stwa posłańców za żadne nie odpowiada straty. 

Zarządy Towarzystw mieszczą się: Petersbur- 
skiego Towarzystwa, па Nadieżdińskiej ulicy 
N. 20—a Miejskiego Towarzystwa w Maneżnym 
p. NZ h. 


pasportowe, 


Osoby przybywające do stolicy winne być za-|k.—29 k. Osoby biorące bileta IV i V rzędu 


opatrzone w pasporty i takowe zaraz po przy- 
byciu do stolicy złożyć rządcy lub właścicielowi 
domu, a ten wraz z książką i kartką meldunko- 
ną, przesyła je do właściwego ucząstku policyj- 
wego. Za meldunek w ucząstku policyjnym opłata 
wynosi: 1) od szlachty, poczestnych obywateli i 
kupców po kop. 40, od mieszczan 20 kop., od 
włościan i należących do klassy roboczej po 3 
kop; 2) za wizę na biletach adresowych po 3 
kop. Od opłat tych wolni są żołnierze niższych 
stopni. Osoby zmieniające miejsce zamieszkania 
w stolicy obowiązane są zawiadomić o tem rząd- 
cę lub właściciela domu, którzy opuszczają i na- 
tychmiast po zamieszkaniu w innym domu mel- 
dować się. Opłata w ucząstkach policyjnych: 1) 
od szlachty, poczestnych obywateli i kupców po 
kop. 30; od mieszczan kop. 15, a dalej jak wyżej. 

Adresowe bilety: (Adresnyje bilety) osoby, któ- 
re biorą adresowe bilety opłacają: I rzęd. adr. 
bil. mężcz.—7 rs. 15 k., kobiety—4 rs. 29 kop.; 
II rzędu m.—4 rs. 29 k., k.—2 rs. 15 k; Ш 
rzęd. m.—2 rs. 86 k., k.—1 rs. 48 k. IV rzęd, 
m.—1 rs. 48 k, К.—72 k; V rzędu: m.—86 k., 


oprócz tego wnoszą na utrzymanie szpitala dla 
robotników po 1 rs. 

Kto zgubi pasport albo bilet adresowy obo- 
wiązany jest podać prośbę do Naczelnika miasta 
(Gradonaczalnik) na pap. stęplowym 40 kop. i 
kopję z niej także na takimże papierze. Otrzy- 
mawszy poświadczoną kopję winien ją odesłać 
do władzy właściwój, która na mocy tego wyda- 
je mu nowy pasport lub bilet adresowy. 

Bilet czasowy: do chwili otrzymania pasportu 
zależy od władzy miejsca zamieszkania proszą- 
cego. Ktokolwiek po zgubieniu pasportu lub 
biletu adresowego nie da o tém znać właściwćj 
władzy podlega karze według art. 29 ustawy o 
karach, naznaczanych przez Sędziów Pokoju. 

Osoby, które bez meldunku mieszkają w sto- 
licy, albo li też za biletem lub pasportem, któ- 
rego termin minął, oprócz zapłaty za bilet po-* 
noszą karę pieniężną nie wyższą wszakże nad 
potrójną opłatę za bilet adresowy lub pasport. 
Osoby, które nie opłaciły ustanowionego podat- 
ku na szpital, ponoszą karę pieniężną nie wyż- 
szą wszakże nad potrójny podatek (3 rs.). 
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Kara za niewyjęcie adresowego biletu nazna- 
cza się tylko wtedy, jeśli od chwili meldowania 
pasportu we właściwym ucząstku upłynęło wię- 
cej jak 14 dni. 

Prolongaty na przebywanie w stolicy: w razie 
jeśli termin pasportu upłynął, należy się zwra- 
cać: 1) włościanie, mieszczanie i kupcy—do ko- 
misarzy tych ucząstków, w których zamieszkują; 
2) szlachta, członkowie rodzin byłych urzędni- 
ków i żydzi, mający prawo mieszkać w stolicy— 
do kancelaryi naczelnika miasta; 8) mający bi- 
lety adresowe—do Adresowej ekspedycyi i 4) ci 
którzy się rodzili w W. Ks. Finlandzkim do eks- 
pedycyi pasportowej (naprzeciw cerkwi Nikoły 
Morskiego, na rogu Nikolskiej ulicy w domu 
rządowym). | 

Pasporty zagraniczne: (Wydział zagraniczny i 
kancelaryi Naczelnika miasta znajduje się w d. 
Fochtsa N. "hs przy m. Charłamowa). Wyda- 
ją się na termin 6-cio miesięczny. Opłata 5 rs. 
Zyczący otrzymać pasport zagraniczny winien 
podać ustną prośbę do właściwego zarządu uczą- 
stkowego, przyczem należy podać papier stemp- 
lowy 60 kop. i 25 kop. na markę. Zarząd uczą- 
stku wydaje świadectwa, że niema przeszkód do 
wyjazdu i oddaje je proszącemu. Z tym śŚwiadec- 
twem i biletem adresowym, pasportem lub (urzęd- 
nicy) zezwoleniem władzy na wyjazd zagranicę | 


należy się udać do Wydziału zagranicznego, na- 
być u szwajcara blankiet (80 kop.) wypełnić go 
i podać wraz ze świadectwem ucząstku. Zwykle 
pasport wydają natychmiast, zwłoka (nie później 
jak nazajutrz) może mieć miejsce wtedy tylko, 
gdy jest bardzo wielu interesantów. 


Cudzoziemcy przybywający za pasportami za- 
granicznemi (art. 486 i 498 ustawy pasportowćj), 
pasportami swoich władz (nacjonalnyj pasport) 
i za wanderbuchami, poświadczonemi przez właś- 
ciwych konsulów—obowiązani są zaraz ро przy- 
jeździe wręczyć takowy rządcy lub właścicielowi 
domu, w którym zamieszkali. Ucząstek a potem 
wydział pasportowy, za opłatą 50 kop. wydaje 
bilet adresowy (karta pobytu). 


Cudzoziemcy życzący opuścić stolicę winni 
przedstawić Świadectwo policyi, że przeszkód z 
jej strony niema i bilet adresowy, a po złożeniu 
50 kop. otrzymują pasport. 

Forma pasportów zagranicznych: 1) Pasporty 
zagraniczne mają formę książeczki z dwoma ta- 
lonami, z których jeden wycina się na granicy 
przy wyjeździe, drugi przy powrocie z zagrani- 
cy. 2) W każdym pasporcie oznacza się imię, 
nazwisko i stan okaziciela; kto takowy wydał, 
data wydania i numer. 3) Pasporty piszą się 
w trzech językach (ruski, niemiecki i francuzki). 


Opłaty pobierane przez zarządy komisarzy ucząstkowych. 


Za meldunek: szlachta, poczestni obywatele i 
kupcy—30 kop., mieszczanie 15 k., włościanie i 
robotnicy—3 k. Przyjeżdzający z innych guber- 
nii opłacają: 40 kop., mieszczanie 20 kop. Po: 
świadczenie: awizacyi pocztowych—5 kop., świa- 
dectw na biletach adresowych—2 k., kartek 
meldunkowych — 1 kop. Wydanie świadectwa 
na wyjazd za granicę—25 k., na wyjazd do Ros- 
syi—10 k., kupieckie świadectwo na otrzymanie 
pasportu—25 k., poświadczenie tożsamości osoby, 


w celu ótrzymania pieniędzy lnb papierów z u- 
rzędów — dla szlachty, poczestnych obywateli i 
kupców 1-ej gildyi — 10 kop., dla kupców 2-6) 


gil. i mieszczan — 5 k., dla włościan i robotni- 


ków—3 kop. Zasiągnięcie wiadomości (na piś- 


mie)—2 kop. Z każdego poszukiwania pien ięż- 
nego przy wydawaniu pieniędzy poszukują cemu, 
zarząd ucząstku zatrzymuje z summy: do 100 rs. 
50 kop., do 300 rs.—1 rs. z summy większej— 


1 rs. 50 kop. 


Sygnały Straży ogniowćj. 
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W razie pożaru zjeżdżają się 4 najbliższe od-|nych znaków okrągłych, wywiesza się białe la- 
działy straży ogniowćj. W razie jeśli ugaszenie tarnie, a zamiast czarnych desek— czerwone la- 
pożaru wymaga pomocy wszystkich oddziałów |tarnie. W razie pożaru na statkach lub nad 
oprócz właściwych znaków wywiesza się czerwo- | brzegiem rzek—oprócz zwykłych znaków właści- 
na flaga (w dzień) i czerwona latarnia (w nocy). | wego oddziału—wywiesza się po drugiej stronie 
Jeśli oprócz tego okażą się potrzebne rezerwy |wieży—czarna kula i czerwona flaga (w dzień) 
do czerwonej dodaje się biała faga (w dzień) а |dwie zaś latarnie: biała i czerwona (w nocy). 
zielona latarnia (w nocy). W nocy zamiast ezar-; 


Przepisy na wypadek wylewu Newy. 


1) Jeżeli woda podniesie się wyżej 3 stóp wte- 
dy w Galernej gawani trzykrotny wystrzał ar- 
matni oznajmia o tem mieszkańcom stolicy, a 
na wieży gmachu Admiralicyi wywieszają 4 flagi 
czerwone (w dzień), i cztery latarnie czerwone 
(w nocy). 2) Gdy woda wyżej 4 stóp — wywie- 
szają 4 białe flagi (w dzień) i 4 białe i 4 czer- 
wone latarnie (w nocy). 3) Gdy woda wyżej 5 


stóp—wtedy co pół godziny strzelają w twierdzy 
Petropawłowskiej. 4) Gdy woda wyżćj 6 stóp— 
strzelają co kwadrans. 5) Gdy woda dosięga 7 
stóp — co kwadrans dwa wystrzały. Gdy woda 
stoi wyżej 6 stóp—wszyscy mieszkający w sute- 
renach obowiązani są takowe opuścić. Policja 
rzeczna na każde żądanie winna spieszyć z po- 
mocą. 


Towarzystwa muzyczne i koncerta. 


T-wo ruskie-muz. Ces.: 
warzystwa i t. p.). 
Bezpłatna szkoła muzyczna: 


(w gm. Dumy 


Miejskiej) Dyrektor—Rimskij-Korsakow. Urządza | więcej trzech—czterech rocznie). 


(patrz Akademje i То- | dza przedstawienia i koncerty najczęściej w sali 


domu Kanonowa, Mojka, przy m. Policejskim. 
T-wo filharmoniczne: urządza koncerty (nie 
Najczęściej w 


koncerty i śpiewy chórowe, o czóm w swoim|sali klubu Dworianskiego. 


czasie ogłasza. 


Towarzystwo kwartetowe: (w sali hotelu „De-|li klubu Szlacheckiego. 


mouth“ W. Koniuszennaja ul.). Prawie wyłącznie 
dla swoich członków. ' 
Towarzystwo koncertowe: 


T-wo „Sing-Academie": urządza koncerty w sa- 

Chóry i soliści. 
Nadworna kapella śpiewaków: rok rocznie u- 

rządzą t. z. „koncerty duchowne“ przeważnie 


Dyrektor L. Auer. | śpiewów chórowyeh ruskich kompozytorów (Bort- 


Urządza koncerty przeważnie w sali nadwornćj | nianskij, Bachmetiew, Lwow, Berezowskij i inni). 


kapelli. 
Kółko muzyczno-dramatyczee amalorów: 


W sali kapelli (Mojka, Nr. 18, przy m. Piew- 


urzą-| czeskim). 


Klub y. 


Angielski klub: zał. 1770 r. Uważany za naj- 
arystokratyczniejszy w stolicy. Przedstawień i 
wieczorów nie wydaje. Członkowie płacą 35 rs. 
rocznie. Karty i wyborna kuchnia. 

Biirger-klub: (Demidow p., Demidowa) najstar- 
szy po Angielskim klubie. Członkowie płacą 
w pierwszym roku 25 rs. w następnych 16 rs. 
Karty, szachy, billard i t. p. gry. Kobiety nie 
mają wstępu. 

Pierwsze petersburskie towarzyskie zebranie: 
(perwoje s. petersb. obszczestwennoje sobranje) 
(róg Nowego p. i Mojki, d. Jakunczykowej). Za- 
łożone 1789 r. Kosztem tego klubu wychowuje 
się do 20 sierot w różnych zakładach naukowych. 
Pomaga przytem biednym swym członkom. Wie- 
czory muzyczne, tańcujące i przedstawienia te- 
atralne. Karty, billard, kręgle it. p. gry. Człon- 
kowie wnoszą 18 rs. rocznie. Letnie pomieszcze- 
nie klubu: w domu Gericke, Aptekarska wyspa 
gdzie przedstawienia latem w Środy i Niedziele. 

Klub handlowy: (Kommerczeskij klub) (Anglij- 
skaja Nab., d. wł.) założony 1785 r. Członkowie 
przy zapisaniu się wnoszą 60 rs. potem rocznie 
po 30 rs. Zimową porą, ale rzadke—bale. Goście 
płacą za wejście 4 rs. za cały sezon 15 rs. 


Klub szlachecki: (Dworianskoje Sobranje) (róg 
Michajłowskiej ul. i placu t. n.) założone 1835 r. 
Członkowie: (wyłącznie szlachta dziedziczna) pła- 
cą po 30 rs. Według ustawy corocznie musi być 
nie więcej 6 balów lub maskarad. 

Klub szlachecki: (Błagorodnoje Sobranje) pos- 
policie Błagorodką zwany (Newski pr. na rogu 
Mojki, w domu EKlisejewa) zał. 1783 r. Bale, 
maskarady, koncerty i wieczory tańcujące, od- 
czyty i przedstawienia dramatyczne. Wszakże 
najbardziej ulubioną rozrywką członków stano- 
wią karty. Członkowie przy zapisaniu się wnoszą 
35 rs. w następnych latach ро 15 rs. rocznie. 
Letnie pomieszczenie na Czarnej rzeczce (przy 
m. Strogonowa), gdzie przedstawienia dramatycz- 
ne co Sobota. 

Klub kupiecki: (Newski pr. przy m. Kazańskim, 
w d. Olchinej, Nr. 80) zał. 1859 r. Bale, maska- 
rady, wieczory tańcujące, rzadko koncerty i przed- 
stawienia dramatyczne. Członkowie płacą w 
pierwszym roku 50 rs. w następnych 30 rs. 

Ruskie kupieckie towarzystwo wzajemnej pomocy: 
(klub prykaszczyków to jest subjektów han- 
dlowych) (Władimirskij pr.). Cel klubu początko- 
wo był filantropijny— niesienie pomocy niezamoż- 
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nym czlonkom klubu i urzadzanie odezytów dla 
osób handlowi się oddających. Obecnie jednak 
myśl ta zastąpioną została zwykłemi przyjem- 
nościami zimowego sezonu, o odczytach zaś wca- 
le nie słychać. Bale, maskarady, przedstawienia 
dramatyczne i karty. W dodatku — reputacja 
wcale nieświetna. Letnie pomieszczenie nad Fon- 
tanką przy m. Izmaiłowsk w d. Tarasowa (Nr.102), 
tamże przedstawienia co Wtorek. Członkowie (su- 
bjekci handlowi i kupcy) płacą rocznie 30 rubli. 

St.-Petersburskie towarzystwo artystów: zwykle 
klubem Chudożnikow zwane. Z powodu smutne- 
go stanu finansów chronicznie chory i niewiado- 
mo co z nim dalej będzie. Dotąd zajmował prze- 
śliczne niegdyś prywatne hr. Kuszelewa-Bezbo- 
rodko pomieszczenie, nad Newą na rogu Gaga- 
rinskiej ul. w d. hr. Kuszel.-Bezbor. Zał. 1865 r. 
Członkowie płacą w pierwszym roku 31 rs., w 
następnych 16 rs. Goście stali (około 200) płacą 
rocznie 45 rs, 


IFA 


Klub gospodarczy: (selsko - choziajstweanyj) w 
gm. klubu Szlacheckiego (Dworjanskoje ѕоргапје). 
Główne zajęcie—karty. 


„Palma“ stowarzyszenie niemieckie: (Głuchoj 
p. Nr. 30) rzemieślnicy—niemcy. Cel—wzajemna 
pomoc i wyszukiwanie zajęcia dla przybywsją- 
cych z zagranicy ziomków, którym do czasu o- 
trzymania zajęcia udziela darmo mieszkanie, 
stół, odzież i t. p. Wieczorami zbierają się tu 
członkowie, na gimnastykę, rozmowę, domino 
i....piwo. 

Yacht-klub morski: (W. Morska) założ. 1849 
roku. 


Yacht-klub rzeczny: (na wys. Krestowskiej). 
Zał. 1860 r. Członkowie płacą 35 rs. rocznie. 
Klub posiada warsztaty własne i szkołę mary- 
narską. Zimową porą klub urządza dla swych 
członków ślizgawkę w ogrodzie Jusupowa (W. 
Sadowaja ul.). 


PORZ 


РШ posiada 5 Teatrów Gesarskich, zostających pod administracją Dyrekcyi Teatrów 
Gegarskich, jako departamenta Ministerjnm Dwor. 


TEATR WIELKI. 
(Na placu Teatralnym, przy ulicy Oficerskićj). Opera Włoska i Balet. 


CENY MIEJSC: 


Opera | Opera 


Balet | 


Rs. K. | Rs. К. | Rs. K. 


Loża 1-go piętra - - - 9 — | 25 — | 12 00 
"o Nr: 16;(ba: | 
łet) Nr. 1 Opera wł. - | 10 — 31 25 | 15 00 
Loża 1-go piętra obok 
dyrektorskićj - - - - | 10 — | 31 25 | 18 00 
Benuar otwarty - - -| 7 — | 18 00| 800 
Benuar zamknięty - - | — — 25 00 | — 00 
Bel—etage - - - - - - 10 — , 31 25 | 13 00 
WARD Nra И ӨӨҮ, LZ>4=37_507| 215300 
Obok ministerskićj - - | 15 — | 43 75 | 18 00 
Loża 2-go piętra - - 6— | 1500 | 9 00 
л 1Nr.l, 14 15128 | 8 — | 18 00 | 11 00 
Loża 3-go p. - = + - 450 | 1000) 6 00 
r „ lit. A i CG | 12 — | 25 00 | 12 00 
5 „ lit. B i D | 10 — | 22 00 | 12 00 
Loża 4-go р. - = - - - 3—| 6235] 50 


włoska | ruska 


Opera | Opera 

BAI włoska | ruska 

Rs. K. | Rs. K. | Rs. K. 

Loża4-go piętra liter. 6 — | 1250] 900 
Loża 5-go piętra - - - | 5 — | 8 75 | 5 00. 
Krzesło 1-50 rzędu - a — | 1000) 4 00 
„ 2 -501 Ə go - | 250| 750) 300 

»  dgoi 5-50 2— | 695 | 250 

a  6-goif-go--| 2— SOO 200 

5 8,9107 11, 12 11-4 SOL ого К 

€ 18,04,10,161174 150) 2 005320 
Balkon = - - - - - - - L 50 | 250 ЖН; 
Galerja 4-go piętra - | 1 — | 1 25 | 00 75 
Galerja 5-go piętra - | 00 70 | 00 68 | 00 70 
Boczne miejsca 1 ław. | 00 50 1 00 | 00 50 
Boczne miejsca 2ław. | — — | 00 70 | — — 
Amfiteatr - - - - - - 00 25 | 00 82 | 00 25 
Paradyz - - - - - - - 00 10 | 00 32 | 00 25 
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TEATR MARYJSKI. 
(Na placu Teatralnym, vis á vis Wielkiego). Opera Ruska i Dramat. 
Czasem przedstawienia w języku niemieckim. 


Dra | Niem. | Dra- Niem. 

aż OPT: | przed. | mat | One przed. 

Rs. К. | Rs. K.| Rs. K. Rs. K. | Rs. K. | Rs. K. 

Loża Benuar - - - - - 600| 900 | 500 |Krzesło 2-go i 3-60 -| 2 00| 400| 2 00 

SN. 25: 8 00 | 1200 | 7 00 er ==. 28721-75. |6 3 001422708 

„ l.go piętra - - - 9 00 | 14 00 ¦ 800 a Dgo - - - -- 15] 3800 1 50 

TA »  „ Nr. 14 | 10 00 | 15 00 | „„ 0d 6-go do 11. 1 25 2 50 1 50 

„ Bel—etage - - - | 800 | 1300 | 9 00 |Krzesła 12go i 13-go | 100| 2 00 | 150 

» 2-60 piętra . . - 6 00 | 10 00 ; 6 00 | Krzesł. od 14 i do koń. 1 00 1 50 1 00 

„ 3-50 ріеіг. z gab. | 4 50 | 600 | 500 |Balkon 3-go piętra - | 00 60 | 1 25 | 00 75 

> n» bez gab. -| 4001 500 | 450 |Boczne miejsca - - - | 00 50 | 1 00 | 00 60 

» 3-go pięt. litern. | 8 00 | 12 00 700 |Galerja 4-go piętra - | 00 30 | 00 60 | 00 40 

n 4-60 pięt. litern. | 5 00 | 900| 5 00 Amfiteatr - - - - - - - 00 40 | 00 75 | 00 45 

Krzesło 1-go rzędu - | 3 00 | 5 00 | 3 00 ye -- - 00 20 | 00 30 | 00 25 
| 


TEATR ALEKSANDRYJSKI. 


(Na placu t. n. Na Newskim pr.). Ruski Dramat i Ko medja. 
W Soboty przedstawienia w języku niemieckim. 

Nie- 

Ko 

Rs. K. | Rs. K. 


Nie- 
mieckie 


Rs. K. | Ra. К. 


| Ruskie Ruskie 


Loża: 1-go piętra - - - - - - - 7 00 | 700 |Krzesło 2, 3, i 4go rzędu -- | 200 | 2 00 
„ Litera K. - - - - - - -- s 00 | 10 00 s reszty rzędów - = - - - 150| 150 
„ Beletage - - - - - - - - 800 | 8 00 |Miejsca za krzesłami - - - - - 1.0 |„ TEZ 
m Litera l, > - - - - - - - 10 00 | 10 00 |Balkon = = = - = - - + · - - = = | CO 50 1 00 
„  2-go piętra- - - - - - - - 600 | 6 00 |Galerja 4-go piętra 1-sza ław. | — — | 00 75 
„ 2-go piętra Lit. AB BI | 7 00 | 7 00 |Galerja 4-go pięt. 2 i 3 ławk. | — — | 00 50 
„ 3-go piętra - - - - - - - 450 | 450 |Miejsca 5-go piętra 1-sza ław- | 00 40 | 00 40 
„ 3-80 piętra Lit. Di E-| 7 00 | 8 00 |Miejsca 5-go pięt. 2 i 3ławk. | 00 30 | 00 30 
„ 4-50 piętra - - -.. - -- 4 00 | 400 |Paradyz 1-sza ławka - - - - - 00 20 | 00 20 
„ 450 piętra ki i 3 ---| 5 00| 500 Š 2-ga ławka ----- 00 10 | 00 10 

Krzesło 1-go rzędu - - - - - - 300| 3800 

TEATR MICHAJ LOW SKI. 
(Plac Michajłowski). Dramat i Komedja niemiecka i franeuzka. 
Nie- | Fran- Nie- ; Fran- 
mieckie | euzkie | mieckie | cuzkie 
Rs. К. | Rs. K. | Rs. K. | Rs. K. 

Loża l-go piętra - - - - - -- 800 | 12 00 |Loża Litern. 4-go piętra - - - { 5 00 | 7 20 
„ Litern. l-go piętra - - - | 10 00 | 14 40 |Krzesła 1-go rzędu - - - - - - 300] 38 60 
„ Beł—etage - - - - - - - - 900 | 13 20 e 2-go i 8-go rzędu - - 2 00 3 00 
„ Litern. Bel—etage - - - - | 12 00 | 16 80 л 4go rzędu - - - - - - 200 | 2 40 
„ 2go piętra - - - - - - - - 600| 720 »  5-go rzędu ----- 1 50| 2 — 
„ Litern 2-go piętra - - - - | 800 | 12 00 |Krzesło reszty rzędów - ---| 150 1 80 
„ 3-go piętra - - - - - - - 5 00 | 600 |Miejsca za krzeslami - - - - - 1 607), 1720 
КИШ or 380 Piętra с COON 9.60, |Bałkon - = + 2-%0- L - 34 00 50 | 00 60 
» 450 piętra -- - - - - - 400 | 480 |Galerja - - - - - - - - - - - - - 00 25 | 00 30 
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TEATR MAŁY. 


(Fontanka, między Czernyszewa m. i Semionowskim m. na placu 
Apraksina dworu). Komedja ruska. 


А Rs. K. RS Se 
Loża 1-50 piętra bez gabinetu - - 5—50 |Miejsce za krzesłami i-go rzędu - - - 1—00 
>» » » Kupon do шё) - - - 1—10 С А 2-go rzędu - - - 00—75 
A w") z gabinetem - - - - 6—00 се М 5 3-g0 i 4-g0 - - - 00—50 
1 NY a kupon do nićj - - - 1—20 got Ё 5-50 i 6-ро rzędu + 00—30 
š а bel—etage „z = ~ = 6—50|Balkon l-sza ławka - - - - - - - 1—00 
к p» kupon do nićj = = - 1—30 5 + 2-ga ławka- - - ---.» ~. БФ 
Loża 2-go piętra - - = = + «+ - 4—50 م„‎  Ś-cia i 4-ta - - - - 00—50 
A „Aj 2 kupon do niéj - - - 00—90 „  B-ta і 6-ta podał - - = - - 00—30 
> A Lit. A, B, B, Г. + - 5—00|Galerja 1-sza ławka - - - - - - - 00—40 
9 » > Kupon do nićj - - - 1—25 „  2-ga ławka- - - - - - - - 00-80 
Loża 3-go piętra Lit. D, E, Ж, 3. - - 3—00 x  3-cia ławka - - - - - - - 00—90 
98, h kupon do niéj - - - 00—75|Boczna galerja 1-sza ławka - - - - 00—40 
Krzesło 1-go rzędu - - - - - . 2—00 2 2-ga lawka - - - - - 00—20 
„ 2-go i 3-go rzędu - - - - - 1—75 * % 3-cia ławka- - - - - 00—10 
n 4.5, 6, 7, 89110 - - - = 1--50|Paradyz - - - - pio Жа - . -00—10 

„ reszty rzędów L - - - - - 1—25 


OPRÓCZ TEGO W TEATRACH: 


Kamiennostrowskim, (wys. Kamienna przy m. тија udział znakomitsi artyści (Fedotowa z Mo- 
Ełagina I). Latem jak się słusznie wyraził „Pu-|skwy, Samojłow i t. р.). 
tewoditel po Peterburgu“ nie wiadomo dla Кого]  Oranienkaumskim, (w Oranienbaumie). Przedsta- 
przedstawiają tutaj parę razy na tydzień stare | wienia (głównie komedje i dramaty, rzadzićj ope- 


wodewile i divertismenta baletowe, retki) dwa razy na tydzień: we czwartki i niedziele. 
Krasnosielskim, (w Krasnym Siole.). Wodewilej Nowy teatr w Ozerkach, (st. Ozerki) Fin. dr. 2.) 
i operetki. Komedja i dramat. 


Pawłowskim, (w Pawłowsku). Licznie odwiedza-| Lesny teatr, (w Lesnom). Przedstawienia la- 
ny tylko wtedy, gdy w przedstawieniach przyj- | tem, bardzo rzadko, 


OKOLICE PETERSBURGA: 


Carskie Sioło. 


' Letnia rezydencya Najjaśniejszego Pana. Prze- le pięknych pomników i galeryi. Z nich zasłu- 
śliczny park, który się łączy z parkiem Pawłow | guje na uwagę Arsenał, który nosi nazwę ,,Mon 
skim. Katarzyna II i Aleksander I głównie przy-, bege;* zbudowany w 1845 r. Wiele przedmiotów 
czynili się do ozdoby Carskiego Sioła. Mikołaj bardzo ciekawych; chełm Bajarda, szable Bato- 
I kazał zbudować drogę żelazną. Rzeczy godne rego, Kościuszki i Tamerlana, portefeuille Napo- 
uwagi: 1) Stary dworzec—początkowo zbudowany leona i t. p. Komunikacja (patrz rozkład jazdy 
przez Katarzynę I, rozszerzony i upiększony przez аг. z. Carskosielskićj). Letnie mieszkania drogic; 
Katarzynę II styl „koryncki. Sale: Bursztynowa, w okolicznych wioskach cokolwiek tańsze. Miej- 
Ljońska, Chińska; ściany wielu pokojów są wy-. 'scowość górzysta. Kościół katolicki parafialny 
łożone lustrami, porcelaną chińską i japońską, św. Jana Chrzciciela (parafian 1,550) zbudowany 
agatem, perłową macicą i t. p. 2) Aleksandrow- 1824 r. z rozkazu i szkatuły Aleksandra I. Po- 
skij Dworzec: Styl koryucki, stoi na wzgórzu. święcony w 1826 r. przez biskupa Mińskiego ks. 
Zbudowany przy Katarzynie II. W ogrodzie wie- Mateusza Lipskiego. 


Gatczyno. 


Miasto powiatowe i stacja Dr. 7. Warszawsko-| wygodne i na różne ceny. Pałac letni cesarski, 
Petersburskićj. Ulubione miejsee letniego pobytu | park ү дн i jezioro. Kaplica katolicka Najś. 
Pawła I, po którym wiele pozostało tutaj pamią -| Maryi Panny. (Patrz rozkład jazdy Dr. Z. War- 
tek. Powietrze zdrowe i czyste. Mieszkaj оуан POTY 5 Hetersburskićj). 
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Kołomiagi. 

Wioska na północ od Nowćj-Derewni położo- | (Omnibus 55 kop.) od m. Strogonowa (dokąd do- 
na. Własność hrabiego Orłowa— Denisowa. Miej- | chodzą wagony kolei konnćj od Michajłowskićj 
scowość górzysta. Park obszerny. Letnie mieszka- |ulicy i parostatki od Letniego ogrodu) i Dr. Z. 
nia bardzo przyzwoite i nie drogie. Komunikacja: | Finlandzka (stacja Udielnaja). 


Kromnmsztadt. 


W r. 1710 Piotr W. pod własnym nadzoremii kupiecki. 4) Domek Piotra W. zbudowany 
kazał wybudować twierdzę па wyspie Kotlin|1720 r. składa się z 7 pokojów. 5) Forty otacza- 
w odległości 41 wiorst od stolicy. Rzeczy godne |jące Kronsztadt. Komunikacja (patrz parostatki). 
uwagi: 1) Kanał Piotra W. (budowany od 1719 — |Zimową porą do Oranienbauma koleją, (rozkład 
1752 r.) i dwa mniejsze: Obwodnyj i Admiral- jazdy Bałtyjskićj Dr. Żel.) Kościoł katolieki pa- 
skij. 2) Admirałtejstwo—zbud. za panowania |rafialny św. Piotra i Pawła, zbud. 1837, poświę- 
Katarzyny II, przyprowadzone do dzisiejszego | сопу w roku 1849 przez arcyb. Mohyl. metrop. 


stanu za Mikołaja I. 3) Porty: wojenny, średni Ignacego Hołowińskiego. 


Kuszelewk a. 


Na prawej stronie Newy w pobliżu W. Ochty. 


„мо, która się po za nią znajduje. Letnie mie:z- 


Park przy letnim pałacyku hr. Kuszelewa-Bez- kania małe i tanie. Komunikacja: parostatki i 
borodko. Kuszelewka sąsiaduje ze wsią Polustro- | kolej konna (patrz rozkład jazdy). 


Lesnoj korpus albo Lesnoj. 


Park Instytutu gosp. wiejs. i otaczające go 
letnie mieszkania, po prawej stronie wyborskiej 
Letnie miesz- 


drogi. Powietrze suche i zdrowe. 


kania nie drogie. Lasy sosnowe. Miejscowość 
górzysta. Kommunikacja: kolej konna (patrz roz- 
kłady jazdy). 


Murino i Sławianka. 


Dwie wioski w bliskości Leśnego Inst. poło-| mioty. Mieszkania letnie tanie i uicwykwintne. 
żone posiadają ten sam klimat i też same przy-| Omnibus od Inst. gosp. wiejs. 25 kop. 


Oranienba u m. 


Piotr W. miejsce, które dziś zajmuje Oranien- 
baum ofiarował Menszykowowi, a ten ostatni 1714 r. 
zbudował piękny pałac. Po wygnaniu Menszyko- 
wa o Oranienbaumie zapomniano i dopiero około 
1780 r. zaczęto wznosić pałac dla dworu. Odle- 
głość od stolicy 34 w. Park bardzo obszerny. 
Nadzwyczaj bogate oranżerje. Pałac dworski. 
Katalnaja Gora—piękny budynek, z którego wi- 


dać Kronsztadt i zatokę Fińską. Damskij domik-— 
zbudowany przez Katarzynę П. Farforowaja ba- 
sznia—dziś pozbawiona ozdób, którym nazwę swą, 
zawdzięcza. Teatr letni prywatny. W ogrodzie 
przy dworcu dr. ż. orkiestra grywa parę razy na 
tydzień. Komunikacja: kolej (patrz rozkład ja- 
zdy Bałtyjskiej dr. ż.). Między „Kronsztadtem i 
Oranienbaumem kursują parostatki. Zimą— sanie. 


Ozerki, Pargołowo i Szuwałowo. 


Najbardziej wzniesione nad poziomem morza |obwodu); w nim: Parnas (wys. 200 stóp). Pik— 


okolice Petersburga. Lasy sosnowe. Powietrze 
suche i zdrowe. Najwyższy punkt — Pokłonnaja 
gora. Trzy jeziora tuż za tą górą: pierwoje, 
wtoroje i tretje. Park Szuwałowski (4 wiorsty 


Рам ! 


Katarzyna II ofiarowała Cesarzewiczowi Paw- 
łowi w r. 1777 dwie wioski Lipno i Kuzniecy 
w pobliżu dzisiejszego Pawłowska leżące i 879 
diesiatin ziemi. Z początku zbudowano tu dwa 
domki myśliwskie Krik (istniejace do dziś dnia) 
i Krak. Od 1780 do 1796 r. rok rocznie ozda- 
biano Pawłowsk nowemi budynkami i dziś jest 
to jedno z najpiękniejszych miejsc w okolicy sto- 
licy. Park (623 diesiatin). Długość wszystkich 
dróg i dróżek przeszło 180 wiorst. Rzeczy godne 
widzenia: 1) Chalet — niewielki domek, kryty 


gora, Krestowaja albo Łysaja gora. W Ozerkach 
niewielki ogródek, estrada dla orkiestry i teatr 
letni prywatny. Komunikacja: dr. ż. Finlandzka 
(patrz rozkład jazdy). 


ом s К, 


ką pustelnika (chiżyna pustynnika). 3) Świątynia 
przyjaźni (chram drużby) zbud. 1780 r. 4) Pom- 
nik Pawła I przed pałacem wzniesiony 1872 r. 
5) Teatr powietrzny (wozdusznyj teatr) zbud. 
1811 r. 6) Piękny budynek z napisem „„Rodzi- 
com“, w nim kilka posągów. 7) Stara Sylwja: 
bardzo malownicza miejscowość. Od głównego 
placyku rozchodzi się dwanaście alei. Pośrodku 
statua bronzowa Apolla, a dalej Wenery, Mer- 
kurego i Muz. 8) Krak domek myśliwski. 9) 
Pomniki Cesarzewicza Mikołaja i W. Ks. Ale- 


słomą w guście szwajcarskim, zbud. 1780 r. 2) ksandry Pawłownej. 10) Pil—basznia zbudowana 


Ermitaż zbud. 1778 r. inaczej nazywają 


go chat- | 1785 r. 11) Pawillon des Roses (1811—1813 r.) 
htip://rcin.org.pl 
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z sala do tańca, otoczony krzakami dzikich róż. 
12) Dworzec Konstantynowski: w r. 1798 prze- 
wieziony z Carskiego Sioła do Pawłowska. 13) 
Pałac główny (Bolszoj Dworec) zbud. 1782 r. 
Bogata galerja obrazów i biblioteka. W r. 1872 
założono Muzeum Sztuk pięknych (rzeźby staro- 
żytne i zabytki sztuki). Miasto Pawłowsk dość 


Pete 


Piotr W. nad brzegiem zatoki w r. 1711 zbu- 
dował maleńki pałacyk (Monplaisir) a 1715 r. 
zaczęto wznosić pałac główny. Drzewa i ozdoby, 
statuy i urny — wszystko to sprowadzono z za- 
granicy. Główną fontannę (woda bije do 70 stóp 
wysokości) przed pałacem postawiono za czasów 
Katarzyny I (1727 r.) Od tego czasu stopniowo 


obszerne i czyste. Mieszkania letnie drogie. 
Miejscowość położona nizko i wilgotna. Komu- 
nikacja dr. Z. W niewielkim ogródku rok rocz- 
nie grywa doborowa orkiestra. — Restauracja, 
Oświetlenie gazowe. W razie deszczu orkiestra 
grywa w sali koncertowej. Teatr letni prywatny. 


rhof. 


któremi się dzisiaj chlubi. Park ogromny. Kom- 
munikacja: dwie stacje dr. z. Bałtyjskiej—Stary 
i Nowy Peterhof. Parostatki (patrz rozkład jaz. 
dr. 2. i parost.. Powietrze zdrowe; mieszkania 
letnie najrozmaitszych cen. W okolicznych wios- 
kach tanie. W willi Sergiejewskiej (wł. ks. Lej- 
tenberskich) kaplica katolicka. 


Peterhof ozdabiano tą wielką iłością fontann, 


Strie | na 


Założona przez Piotra W. Park bardzo ładny. | W okolicznych wioskach — tanie. Komunikacja. 
Pałac zbud. 1804 r. Mieszkania letnie nie drogie. | dr. z. Bałtyjska i parostatki (patrz rozkłady jazdy). 


DROGI ŻELAZNE: 


PODZIAŁ DRÓG ŻELAZNYCH NA GRUPPY. 


Drogi Żelazne dzielą się na 3 gruppy, i przedstawiciele dróg każdćj g ruppy składają zjazd 
w którym rozpatrują się wspólne interesa. Gruppy te są następujące: 


l-a gruppa: 2-a gruppa: 2-a gruppa: 


u- 


Ż < SPE. EFE 
Ryżsko-Dynab urgska > 5 | Baltycka. Ë sz Mikołajewska. . .' 5 = EM 
! © = | Mikołajewska . %2,, | Moskiewsko-Kurska. |S 2 F3 
Dyuaburgsko - Witeb. y š | Moskiew.-Riazańska. Bš z | Kursko-Kijewska. . {= 2 а= 
CZ Maj : 4 & С 
Я е Riazańs. -Kozłowska. Š m2 | K..Ch.-Azowska . . 292 4 = 
Moskiewsko-Brzeska. | = Ë | Riażsko-Morszańska. JE 2 „| Charkowsko -Mikoła. |. jak ie 
А А a = | Morszań. -Syzrańska. | 2 # =° 5 Konstantynowska Rae фт 
Ziems. Orłow.-Witeb. /& 2 | a; : 02 5 = 8 М А ЕЕ 
ы SŁ = 2 | Riażsko- Wiazemska. | — 54 | Łozowo - Sewastopol. | = аз = 
Orlows-Griazska . = 2 | Kozłowo-Tambow. SE EN | Brzesko-Grajewska . | = 9.5 2 % 
= "Tanrbowsko - Sarat. > а Б Kijewsko.Brzeska . ы 2 P 
Griazi-Carycyńska N ш | Ko.-Wor.-Rostowska |= Zo Ф| Odesska. . . . . ISP S = 
f Š ‚5 | K.-Ch.-Azowska . š S s | Orłowo-Griażska. . | À SE сең 
Liweńska S 5 | Griazi-Carycyńska . AR a| Libawo-Romeńska . 3 ZE 
1 z о ЕЕ 9 
š Pe aspa М ч EE ih. аы: o P z = 
-Brz S= = 
Libawo-Romeńska. PE 8 Š 
Nowotorżska . . z © së š 
Orlowo-Witebska. N = Sz 
Dynab.- Witebska. Niż 
Ryżsko-Dynaburgska |, `= 
Liweñska . . š 8 
Orenburgska . LE 83 
Moskiewsko-Niżegorodzka, Orłowo-Griażska i wszystkie za moskiewskie drogi 2-ej gruppy 


są w bezpośrednićj towarowej kommunikacji z drogami 3-ej gruppy. — Drogi idące z Orła do 
Rygi są w takiej że kommunikacji z drogami 3-ej gruppy. : 

Nie zaliczone do grupp drogi są następujące: Wołogodzka, Libawska, 
Rybińsko-Bołogowska, Potti-Tyfliska, Finlandzka i Szujsko-[wanowska. 


iS А AC ме ЖШ: 
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ADRESY ZARZĄDU TOWARZYSTW DRÓG ŻELAZNYCH. 


Baltycka—Zarząd w Peters. Galernaja N. 32. 

Borowicka—Zarz. w Peters., Troicki ламі. N. 15. 

Brzesko-Grajewska — Zarząd w Peters., Tro- 
icki zauł. N. 15. 

Carsko-Sielska—Zarząd w Peters, na Stacji 
Głów. Zagorodnyj Prosp. 

Dynaburgsko- Witebska — Zarz. w Rydze. — 
Londyński zarząd 15 Angeleourt Througmorion 
street E. C. London. 

Fastowska —Zarzad w Petersburgu Augielska 
Nadbrzeżna ul. N. 4. 

Griazi-Carycyńska Zar. w Peters., Pocztowa N. б. 

Charkowsko-Nikołajewska — Zarząd w Peters., 
Newski Prosp. N. 88. 

Ktjow.-Brzesk.—Zar. w Peters, Troickizauł. N. 15. 

Kozłowo-Woroneż.-Rostowska — Zarząd w Pe- 
tersburgu Angielska Nadbrzeżna ul. N. 4. 

Konstantynowska—Zarz. w Petersburgu Galer- 
na ul. N. 73. 

Kursko-Kijowska — Zarząd w Moskwie u Czer- 
wonych wrót, dom Riazańsko-Kozłowskiej Dr. Żel. 

Kursko-Charkowo-Azowska — Zarząd w Pe- 
ters. Angielska Nadbrzeżna ul. N. 4. 

Libawo-Romeńska — Zarząd w Moskwie na 
Morosiejce w domu Graczewa. 

Łozowo-Sewastopolska—Zarząd w Petersburgu 
róg M. Morskiej i Kirpicznego zauł. N. 1/4. 

Mitawska—Zarząd w Rydze. 

Moskiewsko Brzeska—Zarz. w Petersbnrgu Ga- 
lerna ul. N. 44. 

Moskiewsko-Kurska — Zarząd w Moskwie w 
Armiańskim zauiku dom Toropowa. 

Moskiewsko - Niżegorodzka — Rada zarządu 
w Peters, Wielka Italjańska ul. d. N. 17. 

Moskiewsko - Riazańska — Zarząd w Moskwie 
na Stacji Głównej. 

Morszańsko-3yzrańska—Zarząd w Petersburgu 
Galerna ul. N. 4. 


Nadwiślańska Dr. Żel. — Zarz. w Petersburgu 
278 Admiralicyi N. 8. 
| Nowgorodzka—Zarz. w Petersburgu plac Ale- 
ksaudryjski N. 7. 

Nowotorżska—Zarz. w Peters. Galerna ul. N. 20: 

Odesska—Zarz. w Peters. Troicki zauł. N. 15- 

Orenburgska — Zarz. w Petersburgu Angielska 
Nadbrzeżna ul. N. 23. 

Orłowsko-Witebska — Zarząd w Petersburgu 
M. Morska ul. N. 12. 

Orłowo-Griażska—Zarz. w Petersburgu Angiel- 
ska Nadbrzeżna ul. N. 4. 

Poti-Tyfliska — Zarz. w 
skaja ul. N. 9/11. 

Riażsko-Wiazemska—Żarz. w Petersburgu Ga- 
lerna ul. N. 43. 

Riażsko - Morszańska — Zarząd 
Miasnicka ul. d. Mekka, 

Riazańsko-Kozłowska — Zarząd w Moskwie u 
Czerwonych wrót, w domu własnym. 

Rostowo-Władykaukazka—Zarz. w Petersburgu 
Galerna N. 14. 

Rybińsko-Bołogowska 
Demidowa zaułek N. 1. 

Ryżsko-Bolderaaska—Zarz. w Rydze. 

Ryżsko-Dynaburgska—Zarz. w Rydze. 

S:estroriecka—Zarz. w Peters. Mochowa ul. N. 3. 


Petersburgu Nikol- 


w Moskwie, 


Zarz. w Petersburgu 


St.-Peterburgsko - Warszawska — Rada za- 
rządu w Peters., Wielka Italjańska N. 17. 
Szujsko - Iwanowo - Kineszemska — Zarząd 


w Moskwie, — Wieka Łubianka, Warsonofjewski 
zaułek dom Kamynina. 

Tambowsko-Kozłowska — Zarz. w Petersburgu 
Targowa ul. N. 2. 

Tambowsko-Saratowska —Zarząd w Saratowie. 

Uralska—Zarz. w Petersburgu IKonnogwardyj- 
ski bulwar N. 3. 


Warszawsko - Wiedeńska, Bydgoska i Łódz- 


Moskiewsko-Jarosławsko- W ołogodzka — Zarząd |ka—Zarządy w Warszawie. 


w Moskwie na Stacji Głównej. 
Mikołajewska — Zarz. w Petersburgu Wielka 
Italjańska ul. N. 17. 


Warszawsko Terespolska—Zarz. w Warszawie, 
Wołżsko-Duńska—/arz. w Petersburgu Ekate- 
ryniński kanał d. N. 12. 


DROGA ŻELAZNA St.-PETERSBURSKO-WARSZAWSKA. 


St.-Petersburg — Warszawa. 


Odległość |Za 10 funt. 


od Peters- 


RESZTA", AD) TY 


STACJE burga w | bagażu I | II | HI 
wiorstach | Kopiejek Rumi i kopiejek srebrem 

Весов ...... 4 — — = | = ARa h a = 
(ob. tar.) St.-Peters-Ejdkunen). | | 

Wilno. TERIH TTET 658 41 24 68 18 ol 9 46 
Landwarowo 674 43 20 | 435 18 | 56 9 | 69 
Огапу. ا‎ 46 AT E LEO SG OE 
Grodno . 805 51 302] 19 Р = 64. |] 11 Т 
Białystok. 883 56 381) Ели SH ОО 
Łapy . 905 58 38 | 94 | 25 | 45 | 18 01 
Czyżew ы > 5 5 е: 944 60 35 4 40 IE 261] ББС 57 
|OD Po сб ..- „= 994 63 З 28 27 96 14 29 
Wied RE NEY ЭЛЕ ISTE 


Hüb: /Irçin Sg „pl F 
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St.-Petersburg — Ejdkunen. 


Odległość |Za 10 funt. 
od Peters- 


KTTS A و‎ Ү 


S P A CLE burga w bagazu I | II III 
wiorstach | Kopiejek Rubli i kopiejek srebrem 
і 

St.-Petersburg . A — = < | aj | = 1 aa 
Carskie-Sioło . á 2 5 — | 73 | — | 59 į — | 30 
Gatczyno. 42 4 1 58 1) 19] — | 61 
Siwerska . 63 5 2m МЕ, 1| 78] — | 91 
Ługa . > 129 9 41.81 |. 8.| yi S 
Biała . 37). 198 18 Ж! 5 ЕЕ; 2 PR 
Psków. т» 2271 16 9: 64 4 | 28 3 400 
Ostrów 306 20 11 48 8 61 4 40 
Korsówka 316 24 ПЕНИ AG JW еу 5 | 44 
Antonopol 435 29 164) ӨШ | 24 6 | 26 
Dynaburg 497 33 18 | 64 | 13 | 98 ТС 
Swienciany . 585 38 2 94 || IG 415 8 | 41 
Wilejska . 649 41 е2 з 725 9 | 38 
Wilno. 658 43 ООЗЕ IS о 9 | 46 
Landwarowo 64 48 ŻE) 2521 r 56 9659 
Koszedary 721 46 2q 04 20 28 10 36 
Kowno . 755 48 28 3 Ед 24 4 10 | 86 
Wierzbołowo - | 836 a3 Maj © 28. OL 128007 
Ejdkunen. | 837 53 э 391,28.) 54 Tto o. 

DROGA ZELAZNA MIKOLAJEWSKA. 

CEE £ KURJERSKI POCZTOWY PASSAŻERSKI 

ЕЗ ЕЕ KLAŚSY KLASSY KLASSY 

STACJE ЖОБО Ыл у" ТЫШТ а млр EL 
че са I II I II II Ш 
SBE|N 
kop. rubli i kopiejek SEE UL RE 
1 i i | 
St.-Petersburg . t ЖЕ A Мер E E p= 1 
Kolpino әд | = | — | 90 | = 1.60 |= | 75 (= | 50 | = | 404) =a a 
Tosna . 50] = | — | а =» ЕТ EE | 55941 МОКЕ 
Lubań . 7810,04] 8 | 40] 2 |40] 34 00 2|054 1 | 60 | — | 98 
Czudowo . jie | | — | Ега 40 | 8000 112.) ОБК И 
Mała Wiszera 1521003] 6 | 60 4 | 50 5 | 45 4 | 00 3 | 00 1 | 90 
Okułowka . 999 10,12 [10 |301 7106] O OO 6115 | 4170 2 87 
Ugłowka . وود‎ =] = |а p 910604 "боро OO АНЫН 
Bołogoje . . . . | 295 [0,15 [ 13 120 | 9 |00 [1 |35] 7|80| 6 00 3 | 69 
Wysznij-Woloczek . | 337 | — | 14 | 601 9 90 112. 45 | 8| 50 { 6 | 60 е 
Spirowo 368 10,19] 15 | 70 1 10 | 65 | 138 | 55 о a WIG 4 | 60 
Ostaszkowo . 4081 = | i6 | SOIT DA 5 55] 10 | 00 LEO OOO 
Twer 448 10,23 | 18 | 00 j 12 | 30 Í 15 | От 20и 705, 8 | 10 5 | 60 
AL... 531 [0,27] 20 | 10 | 33 | 65 1 10 j 85 | 11 | 90]-9 | 104 6 52 
Chimki. 587 125 | эл, | 607) 14 || 70-|] 18] 60-| 12 |. 70] овоме е 
Moskwa 604 [0,301 22 | 00 | 15 | 00 | 19 | LEK 00 | 10 | 7 | 55 
i 
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KOMUNIKACJA NA DROGACH ZELAZNYCH W CIAGU ЕТАН MIESIECY. 


DROGA ŻELAZNA PETERSBURSKO-WARSZAWSKA. 


Pasaż. r 
т Ити "CY 


ПТ 
i III kl. i IM klii HI kl.|i klassa|lI klassa|]11I klas 


Pasaż. | Pasaż, 


Kurjer. | Poczt. 


Sat ААС uje Till kl. Ti IL kl. 


rano | połud. 
9—30] 1-00 


e E Retersburg a S. Sf 4—40| 9--30| 5-30! — 
przychodzi . . . | 9—59| 1—28 


wiecz. | wiecz. | wiecz. | 
ra 4—50| 9—38| 6—02| 0—63! 0—47| 0—26 
Carskie-Sioło | odchodzi . . . |10—01| 1—30 4-52] 9—40| 6—05 | 
Gatczyno . . . . « « . . .|10—37| 2—00) 5—25|10—20| 6—41 uk: 0—95) 0-53 
wiecz.| rano | rano | rano | wiecz. za теё "ARE 
Gatczyno . 8—58/10—25) 6—05| 8—45/10—00| 2а Przejazd Ku er 


ci, (przychodzi . . ` | 9281058 6—39| 9—22 11 —Q3|sEim pociągiem pobie- 

Carskie-Siolo | odchodzi . - |982 1103 6—44) 927,11 —05|ra sio 159o drożćj cen 

St. Petersburg . . . . . . . |10—00/11—35| 7—15 10—00 11—35| skazanych dla 1-éj 
| | i 2-iéj klassy. 


2) -DROGA ŻELAZNA CARSKO-SIELSKA. 


St í Г n powszednie I 2 | 
ani | Rano Ро рол u n i u i Nocą 

Z St. Petersbur. 1451850 10—05| 1—00| 3—30| 4—16! 5—15 W) RZA АСК. 
* | Carskie Sioło .8—209—2510—40| 1—40| 4—05! 4—50| 5—43! 7—05| 7—35! 9—40/11—55 


Pawłowsk . . 8—409—3510—50 1—50 4—13 5—00! 5—521 7—15 1—45 


шул 
| | 


rano 
Z Pawłowska . S 10—00'11—00| 9—15 od 6—30 8—00l10—20'11—00|12—00 
Carskie-Sioło . [1—52/8—57/10—07|11—22 


| 2—22! 5—12! 6—37| 8—07, — |[11—07|12—07 
St. Petersburg . za DO 10—45 12—00 3—00; 5—50 1—15! 8—50 11—00 11—45|12—45 


Ч. MT FL. MH 


Cena za przejazd. Z St. Petersburga do Cars. Sioła, I kl. rs. 1, II kl. k. 75 ПІ kl. k. 50. 

‚ à М „ Pawłowska I kl. rs. 1 k. 20; II kl. k. 90, HI kl. k. 60. 

Abonamentowe bileta I, II i HI klassy, sprzedają się dla I i If klassy o 10 kop. nizéj, 

a dla ІІ klassy о 5 kop. niżéj oznaczonćj ceny, książeczkami po 25 biietów, codziennie oprócz 
świąt od 9—4 godziny. Bileta nie użyte w jednym roku, służą na rok następny. 


3) DROGA ŻELAZNA BALTYCKA (PETERHOFSKA). 


a. Cd Petersburga do Krasnego-Sioła i Gatczyna. 


bary ha 
Iki pr kl [HL kl. 


| 


St. Petersb. [6—15] 9—30|10—30| 1—30| 5—00 7—30|8—00, "MAŁY. —05 
Ligowo . .|6—45| 9—50|10—52| 1—52| 5-267-52 8-22 9—92 11—30 1—26 
5—49 8 51 
6-35 50 


0500380528 
0—94 0—75 0—40 
J+65 РИ 1-08 


Stacje | Rano | W dzień | Wiek wzór | Noc 
| 
| 


1 

1 
Kras.-Sioło |1—02|10—15|11—20| 2—90 -20 8—47| 9—46/12—00 1— 
Gatczyno .| = |10-58] — | 3—40 = ا‎ 9 — = 
I 


| 


! | 
Gatezyno .[6—18| — | 8—11 9-85 — |- [5-00 8—10] — [10-35|— |- | — 
Kras.-Siolo 7—00! — | 8-51|10—12|] — |= |5—40 8—45) = |11-11/0—75 0-56|0—99 
Ligowo . .|7--26 8—17| 9—13|10—35 12—53,4-126—22 9—08/10—06|11-36|1-16 0—88|0—45 


St. Petersb. |1—53 8—45| 9—35/11-00 1—254—50/6—50, 9—30/10—32/11—57 


| | 


jt 0—63 
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b, Z Oranienbauma do Krasnego-Siola. 


Miesięczne i sezonowe bileta Baltyckiej Drogi Zelaznéj. 


Bileta miesięczne I i II klassy, na przejazd od 1 Maja, i sezonowe bileta I i II klassy 


na przejazd od 15 Maja do 1 Września sprzedają się po następujących cenach: 


| A a b. iE TIR +. m 


Шоно... r |1 | 8 m 6 орз — | 8 
Sergja . bm | ag 221, ИИ =s yt wy ba 
Som. r — 5 go | m o | 2 — | 3 
Nowy-Peterhof. . ИТ x z Е m = ~ r 7 a 
Stary-Peterhof . | ñ $ “a = s a s. 3 > 3 ч 
Oranienbaum . | f A R zh Ф TA |, 50 A zr z 
Krasne-Sioło . bi Р Уз E р 4 = A А Дд 
Gatezyno . И К Э: Ж ш ać ү w 4 A А 


Bileta powrotne sprzedają się od 1-go Маја do I-go Września: 


Między St. Petersburgiem меа BONE DRR LŚ 
i T | MZ Cena po- | Podatek | Ogół Cena po- | Podatek 

i stacjami: dług taryfy| rządowy 80CM |dług taryty| rządowy | 
Ebili srebrem M kopiejek. 


S u 1a: "ее | Rano | W dzień Wieczór | Wieczór 
Oranienbaum., a. =ngf. sach © | 9—45 12—45 7—00 10—00 
ЛОЗИ У РЫГОРА ТЕХ P. sx 10—58 2—00 8—18 11—80 
Krasne- Sidlo r © ¿m= ТЫ М, | 11—30 2—25 8—35 11—52 


Ogólem 
60 — 
47 50 
72 50 
53 75 
BJ iS 
65 — 
100 — 
15. = 
106 25 
81 2% 
118 75 
87 50 
81 25 
02 50 
131 25 
106 25 


W Kassie I i II klassy na przejazd codziennie. W kassie klassy III w niedziele i święta. 


A a ae ü, ету ев 


Od Petersburga do stacji лер ае | Podatek rządowy Ogółem 
Ron, АТ ИШСЕ РАТ s. “TOE Op Tesi GRE 
ki. Ш. ki. III, kl. HI 
3 MSZ > ҳе 25 A 
Strelna i z powrotem lr А 4 80 40 س‎ 20 06 i ту 46 
Nowy-Peterhof i z powrot. ү " 1 29 50 | — ta 08 i > 58 
» | á 9 
Stary-Peterhof i z powrot. ki X i 10 60 p 9 03 ? д 69 
. | (l И, ЖС |= Soe ma 
Oranienbaum i z powrotem UI 1525 gg ЭФ 19 1 śl 92 
n 2 S 22) 
Krasne-Sioło i z powrotem Ja M i z "A ER ۴ 08 - z rg 
r 2 
APE ñ > =) 2 5 ку 
Gatczyno i z powrotem. 1 + 1 50 ы” 0 3° 12 Е A 92 


rep i 
http://rcin.org.pl 


Кт, Б ЫЫ ms ЖАЛЫ блр Ñ. Gs sg K 2 - 


=” 
i 


‚ Na St. Petersburgskićj, Narwskićj i Wajmarskićj stacjach od 1 Maja do 1 Września Cor 
dziennie sprzedają się powrotne bileta I í II kl. dla przejazdu z Peters. do st. Narwa i Wajwara 
i z powrotem a także od tychże stacji do Petersburga i z powrotem po następujących cenach: 


Za 


jeden 0 Trot 


= < ТН С а g > 
Od Petersburga do stacji AE | Podatek rządowy Ogółem 


Rubł1i srebrem i kopiejek 


Narwa i z powrotem . . н: kl. Š = f 29 p 2 
39 < ә 

Wajwara i z powrotem. . Ul " > 50 A 5 = sh 
22 


c) Z Krasnego-Siocła do Oranienbauma 


Sat е ее | Rano | W dzień | W dzień Nocą 


Wieczór | Wieczór 


| 
Krasne-Sioło . . . .| 7-50) | 19—30 | 3—45 | 5—40 | 9—47 | 12—50 
IKEJWO 10%... -, 8—21 1—21 4—21 6—21 10—21 1—15 
Oranienbaum . . . . 9—15 2—15 5—18 1—12 | 11—15 2—00 


d) Z Petersburga do Oranienbauma. 


W dzień | Wieczór ! Nocą 
Nr. Nr. pociągów pasażerskich 


Za przejazd 
га {шы II ki]: 
Rub. sr. i kop. 


la*33, 1 ЕП 


125 | 27 I 29 | 49 | 31 


— 


———-- ЩЕ Z St. Petersb. od.|3——|10——|1——|3—30|4—30|5 —30|6—30|10——|12—45 
50| 038| 0,23,13]Ligowo : . .|8—21]10—2>|1—21]3—51|4—51|5—51|06—55|10—23| 1—15 
069 050; O 29|18|3ergja . .  .|8—31]10—32|1—314—01|5—01|6—01|[7—07|19—24] 1—24 
081| 063| O 35j21]Streina . . .|8—39120—4011—3914—09|5—09|6 09|—17 10—44) 1—31 
1106| 081| 0/40|28]Nowy-Peterhof .|8—51|10—52]1—51|1—20|5—21/6—20|1—33,10—59| 1—41 
1/19, 0,88] 0146 31|Stary-Peterhof .|9—03|11-—04|2—03|4—29|5—33|6—29|1—46 11—11) 1—49 


150| 1/13] 0/58 39[Oranienb. prz. .|8—15|11—16]2—15|4—41|5—45]6—41|—— 11—%5| 1—01 


e) Z Oranienbauma do Petersburga. 


| Rano | W dzień | Wieczór | Коса 
- Nr. Nr. pociągów pasażerskich __ 


Rub. sr. i kop. |” | 20 } 22 | 24 | 26 | 28 | 30 |.32 | 48 | 50 | 34 
ЗА || |Z огап. odch.|5—15|8—00 10—00|12—45|4—00/6—30]10—00| =  |11—00|12—00 
19| slStary -Peterh 7—2918—15110—15/ 1—04|4—1416—44110—15] — |11—15/19=—15 
17h2|Nowy-Peterh.|1— 36|8—2310—95_ 1—16|4-—28/6—52|10—24|10—00|11—23|12—23 
zolis|strelna . .1—468—3410—31| 1. 29|4 —34/7—0310—36|10—14|11 —34]12=32 
3521 |Sergja . .|1—53/8—42|10—45| 1—39|4—42]7—11|10—45|10—28|11—42|12—42 
solaólLigowo 2. .[8—06|5—56l11—00! ‘155 4507226 100108 1 1955 
5s|39|5t. Peter. prz. ЖАРЫ 2-—11|5—129|1—45[11—90111—00[19—16| 1—15 


Za przejazd | 


I kl. | II kl. ши. 


pe 
£= 
° 
= 


Stacje 


= 

с> 

o 
PIE GAZE 
= < сз Otoz бе 


Ot‏ 0 — تن DŁ‏ دن 
Се Е ТЕ Е 2‏ 


LI М. rs. 1 kop. 58 ILI kl.rs. — Кор. 81 
,. t 1 РГ 06 РИ РИ х= ور‎ 58 
z. a Wy, A 


do Gatezyna . .|Ikl.rs. 2 kop. 10 
Z Oranienbauma » Krasnego-Sioła | s +; 1 „ 44 
| ТЛИ = Fo gS... 246 


NB. Pociąg dodatkowy nadzwyczajny Nr. 48 wyjeżdża z Nowego-Peterhofu tylko w dnie 
niedzielne i świąteczne http://rcin org.pl 
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Stacje 


W dzień 


J) 


Taryfa 


Wieczór | I kl. | H kl. | III kl. 


Rubli sr. i kop. 


Z St. Petersburga do Rewla. 


Stacje 


W dzień 


Wieczór 


л. 


http://rcin.org.pl 


Skoketarńbufe. „2... s 9—30 9—00 |—|—|—|— |--—-|—| Reel . . . . . . .] 10—00 10—20 
DazoWow Je: "1. - wa. PAŃ 9—50 9—24 01501 01381 0 [23 | Szarlotenhof . . . . . f 11—39 14—27] 
Krasne-Sioło . . . 10—22 9—54 01841 0175] 0140 | Wezenberg. . . . . . 1—18 1—41 
ЛАС БУУ „| 11—07 10—45 ШКО Л КО OS awer, ZZ. „Шы 3—04 3—95 
Wołosowo . . , * „| 12—22 12—01 ЗО ТОВА TORNEN a TLE h = 4—46 
TSG ЛУ МЛ 20 2.—48 2—14 5|66] 4|25| 2117] Wołosowo . . . . 6—57 7-04 
MJS - WTO а 4—02 2—32 LTD АЫ АЕ ТОР 8—10 8—17 
ехал ерои ACTA 5—55 5—27 91381 7101] 3160 | Krasne-Sioło . . . . . 8—50 8—55 
Szarlotenhof . . . . . == Л Оа l es 25 gN и Е = j 9—10 9—15 
aww Ay A с. TY 9—00 8—30 1131011] 9/76] 4|99]| St. Petersburg . . . . 9—30 jacy 
wieczór rano wieczór rana 
4). FINLANDZKA DROGA ZELAZNA. 
Z Petersburga do Bialoosirowa i Wyborga, 
R a no | W ŻE re. A | Wieczór 
Stacje Numera pociągów pasażerskich 
14 ола лэ арар а р TDG, ON AOS [69089 lee | 36 
Petersburg , 8—20| 9—00/10—30/11—50|12—30| 2—00| 3—00| 4—00| 4—90) 5—00 5-30 6-15 6— | 7—40! 9—00 
Kanskaja. . . 8—32| — — |12-01]12—42| 2—12) 8—19 — — | 519 — — | 6— | 7-527 9—12 
Udielnaja ° 8—42) س‎ |10—5012—11|12—52| 2—22| 3—22!) 4—20| 4—50| 5—31| 5—50 7 8—02) 9—22 
Ozierki m. — — |10—5612—18]12—58| — — — | 4—56) 5—28 7— | 8—10] — 
Szuwałowo . 8—52) س‎ |11—0112—28| 1-03 2—52) 2—32! 4—30; 5—01| 5—33| 6—00: — |7— | 8—15] 9—98 
Pargołowo 9—02| 9—34: 11—10|12—39| 1—12| 2—41] 3—41] 4—39| 5—10 0—44; 6—10) — س“‎ | 8-24 9—33 
Lewaszowo . . 9—10] = — س‎ | 1—20) — -— = -— | 5—02 6—19 6—50! — — | 9—42 
Białoostrów . . — |10—0311—54] — = == — — — -- 6—58, тера — — 
А (A 1—00 ^ x = ¢ Е ны + 29 0 = 47 
W yborg y w połud. | TE 


*alu00 A Bajsdójsn zaq z0; mp 09927) 03% m ənzwa I Kuojjs ərwp£qo m әтп]олюро | WaMOJĄSOOJEIQ 1 шә:Здпдзлд}әд Śzpółu pzyfozid vu 
‘ams ор ®Ўдпавләўәү 2 (2 "90 o Íu məruəzruz az mopzefszid ос eu әрі Apzey “ларо п 'zsEmo'j | 'qsiajoq Azpdrm сәъ}$ `}5475М ор (p ‘sapu "прой 
NSE m ouzum eoq әмозиәшъеџоде ows (plĄsanqszaqad vu Dis tfvpazads (wfe T) 'Zu(9Z q vu ngona ożatujaj nyjtzood po *moiazesed ApOdAM 8q 
"шәло2дәїм |F "ш QI *zpof © EmOZ$EM9] ор HoŃzId e ‘Fg чп QT `ZpO38 o емојбзед Z ‘GZ ‘u (ү `B о EMOŁEMNZS 2 *Z03]M ут ‘U QT ‘2 0 
fgujeipqn z "qopo :qowfovjs qəmpəasod vu був ofnuśkziyez 1 ‘zool 01 'zpo3 o *qopo wMozsEMa] ор BŃJnqsJajaJ Z QE IN Stvod Kufezokmzpeu KMOYJYPOT 
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| 
| 
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Тагуїа oplaty za 


I kl. Ш КАШ kl. 
Wyszczególnienie stacji === 


kopiejki 


bileta zwyczajne. 


I Kl. Ш кукі. 


ا —— 


Wyszczególnienie stacji 


Od Petersb. 
Udielnćj 
Szuwałowa . 
Pargołowa . 
s s Lewaszowa , 
X Białoostrowa 


с> 
= 
= 


Od Łanskićj do Udielnej . 20M] 35 1 10 
A żę га i # ооа 48 

A „ Pargołowa 40 | 256 | 15 
m, „ Lewaszowa 45 | 30 | 20 
А m Białoostrowa 80 55 35 


do Łanskićj ED | m IO 
| 
| 


kopiejki 
Od Udielnéj do Szuwałowa .| 20 | 15 | 10 
-д ` Чул as * „| OO ЛО ЖШ 
ў, ‚ Lewaszowa .| 40 | 25 | 15 


$ › Bialoostrowa .| 70 | 45 | 30 

Od Szuwałowa do Pargołowa.| 20 | 15 | 10 
„ Lewaszowa.| 30 | 20 | 10 
, Białoostr. .| 60 | 40 | 15 
Od Pargołowa do Lewaszowa| 20 | 15 | 10 
„ Białoostr..| 45 | 30 | 20 

Od Lewaszowa do Białoostr.| 40 | 25 | 15 


”> 


PAROSTATKI. 


I. Komunikacja miejska. 


Parosłatki Czaczkowa. 
u Letniego Ogrodu, do Czarnej rzeczki, Nowej 
Derewni, ogrodu „Liwadja** i Krestowskiej wyspy. 


Od Letniego ogrodu, parostatki odchodzą: ra- 


Mo Oa, 8, 9,7110; 11 12 godz. po poł. o 1,2, 5, 
AMI DJE: wieczór ODRA ОАО) От 

Оа Krestowskiej wyspy, parostatki ER! 
rano o 8, 9, 10, 11 p 12 godz. po poł. o 1, 3, 
1-40 Ye: wieczór 0 6, 1, ЗО 1 10 goaz. 

Cena biletu na RA w jedną stronę, 


Letniego ogrodu do Czarnej rzeczki, Nowej De- 
rewni, ogrodu „Liwadja* i Krestowskiej wyspy— | 
po 20 kop.—O0d Krestowskićj wyspy do ogrodu |nji Wasil. 
Nowej Derewni i Czarnej rzeczki po;30 m. i o 10 g. 10 m 


„маја“, 
10 Кор, do Letniego ogrodu—20 kop. 

Abonamentowe bileta można nabywać w kassie 
na przystani u Letniego ogrodu i na Krestow- 
skiej wyspie po cenie: 
25 biletów 2 rs. 50 kop. —Dzieci do lat 12 płacą 
połowę. 

Parostatki Towarzystwa Finlandzkiege. Rejsy od 
Aleksandryjskiego ogrodu do Petrowskiej wyspy 
(„Bawaria*) i odwrotnie: 

Od Aleksandryjskiego ogrodu, do Petrowskiej 
wyspy z przystankiem u Moszkowa per.. paro- 
statki odchodzą rano o 8 g. 30 m. i9 g. 30 m. 
po południu o 3 i 5 g.—wieczór o 7, Š i 9 g. 
i oprócz tego o 10 g. wieczór z przystankiem 
u Letniego ogrodu o 10 g. 10 m. 

Od Petrowskiej wyspy (przystań policji rze- 
cznej) do Aleksandryjskiego ogrodu, odchodzą 
rano о 8, 9i 10 g. po południu З A 30 m. 
MOE? 30 m.—wieczór o 7 g. 30 m.o$ g. 30 
m. i o 9 g. 30 m.—Za przejazd płaci się 15 k. 


http://rcin.o 


Od głównej przystani! 


za 50 biletów 5 rs.—za | 


Oprócz tego, parostatki. do nastąpienia ciem- 
nych nocy, odchodzą od „Bavarji po skończeniu 
| oddziałów przedstawienia о 12 р. io 2 р. w no: 
ley wprost od ogrodu po rzece Małej Newce do 
Letniego ogrodu; za przejazd płaci się 20 kop. 
| Bileta wejścia do ogrodu „Bawaria“ sprzedają 
się i na statkach, po 80 kop., oprócz tych dni 
w które odbywają się przedstawienia benefiso- 
Ah. —i osoby nabywające је za przejazd nic nie 


od! | płacą. 


| Rejsy w dół po rzekach Newie i Ochcie: 
Od Porochowych zakł. odchodzi do 11—12 li- 
Wyspy—rano o 8 g. wieczór o 6 g. 


Od Malinowki odchodzi do 11—12 linji Wasil. 
Жуу о 8 g. 10 m. wieezór о 6 g. 40 m. 
lio 10 g. 20 m 

Od Wielkiej Ochty odchodzi do 11—12 linji 
Wasil. Wys. rano o 8 g. 30 m. wieczór o Û g. 
50 m. i o 10 g. 40 m. 

Od Kuszelewki odchodzi do 11—12 linji Was. 
Wys. rano o 8 g. 40 m. wieczór o т g. io 10 
g. 50 m. 

Od Finlandzkiej Dr. Żel. odchodzi do 11—12 
linji Wasil. Wys. rano 7 с. —0 7 g. 45 m. — 
o 8 g. 10 m—o 9 g.—o 9 g. 40 m—o 10 g. 
40 m. i o 11 g. 28 m.—po południu o 1 g. 10 m. 
o 1 g. 50 m. —o 2 g. 40 m—o 4 g.—o 4 g. 15 
m.—o 5 g. 2 m. i o 5 g. 15 m.—wieczór o 6 g. 
20 m.—o 7 g. 20 m—o 8 g. 35 m.—o 9 g. 48 
m.—o 10 g. 58 m.—o 11 g. 12 m—io 12 g. 


7 min. 
Od tejże drogi do Aleksandryjskiego ogrodu 
odchodzi rano o 8 g. 10 m.—o 9 g—io 9 g. 


rg.pl 
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40 m.—po południu o 4 g.—o 4 р. 15 m.i o 5 
g. 30 m. 

Od Moszkowa per. odchodzi do 11—12 linji 
Wasil. Wyspy, rano o 7 g. 10 m.—o 7 g. 55 m. 
o 8g. 20 ш.—9 р. 50 m. io 11 6. 40 m.—po 
południu o 1 g. 20 m.—o 2 g.—o 2 g. 50 m— 
0 4 g. 25 m.—o 5 9. 15 m. i o 5 g. 25 m— 
wieczór o 6 g. 30 m.—o Tg. 30 m.—o 8 g. 45 
ш.——0 9 g. 55 m.—o 11 g. 5 m.—o 11 g. 25 m. 
mo 12 g. 20 m. 

Od tegoż pereułka do Aleksandryjskiego ogro- | 
du odchodzi rano o 9 g. 10 m. i po południu | 
04 z. 10 m. 

Od Giełdy odchodzi do 11—12 linji Wasil.) 
Wyspy, rano o 8 g.—o 8 g. 25 m.—o 9 g.55 m. 
io 11 g. 45 m. — po południu о 1 g. 25 m.— 
02 g. 5 m.—o 2 g. 25 m.—o 4 g. 30io 5 g.| 
20 m. wieczór o 6 g. 35 m—o 7 g. 35 m.— | 
о 8 я. 50 m.—o 10 g.—o 11 z. 10 m.—o 11 g. 
СОШ Ho 12 6. 25 m. ! 

Od Giełdy do Aleksandryjskiego ogrodu od- 
chodzi rano o 9 g. 15 m. i po południu o 4 g. 
15 m. i o 5 g. 40 m. 

Od Aleksandryjskiego ogrodu odchodzi do 11— | 
12 linij Wasil. Wyspy rano o 11 g. i o 11 g. 50, 
m.—po południu o 1 g. 30 m.—o 2 g. 10 m. — 
03 g. iog. 25 m.—wieczór o 6 g. 40 m — 
o « g. 40 m. o 8 g. 55—0 10 g. 5 m.—o 11 g. 
15 m.—o 11 g. 35 m. io 12 g. 30 m. 

Rejsy w górę po rzekach Newie i Ochcie: ° | 

Od 11—12 linji Wasil. Wyspy do St. Finlandz. 
dr. żel. odchodzi: rano o Т g. 35 m.—o 8 g. 10 
m.—o 8 g. 35 m.—o 9 g. 45 m.—o 10 g. 5 m. 
o 11 g. 5 m. i o 11 g. 45 m.—po południu o 1 
g. 15 m—o 2 g. 15 m.—o 8 g. 15 m.—o 3 g. 
45 m.—o 4 g. 25 m.—o 4 g. 45 m. io 5 g. 45 
m.—wieczór o 6 g. 55 m.—o 9 g. 15 m.—o 10 
g. 15 m.—o 11 g. 25 m.—o 11 g. 55 m. io 12 
g. 40 m. 

Od tegoż miejsca do Porochowych zakł. жіе-: 
czór o 8 g. 15 m. 


Od Aleksandryjskiego ogrodu do St. Finłandz. 
dr. żel. odchodzi rano o 7 g. 43 m.—o 8 g. 18 
m.—o 8 g. 30 m.—o 9 g. 53 m.—o 10 g. 5 m. 
o 11 g. 13 m. io 11 g. 58 m.—po południu o 1 
8.28 m.—o 2 g. 23 m.—o 3 g. 23 m.—o 4 g. 
о 4 g. 55 m. i o 5 g. 43 m.—wieczór o 6 g. 5 
m.—o 7 g. 3 m.—o 9 g. 23 m.—o 11 g. 35 m. 
o 11 g. 45 m. i o 12 g. 50 m. 

Od tegoż ogrodu do Porochowych zakł. od- 
chodzi po południu o 4 g. 25 m. wieczór o 8 g. 
23 min. 

Od Moszkowa per. do St. Finlandz. dr. żel. od- 


(chodzi rano о 7 g. 50 m.—o8g. 25 m.—o 8 g. 


50 m.—o 10 g.—o 10 g. 20 m.—o 11 g. 20 m. 
io 12 g. po południu o 1 g. 30 m.—o 2 g. 30 
m.—o 3 g. 30 m.—o 4g. i o 5 g.—wieczór, o 6 
g. 10 m.—o 7 g. 10 m.—o 9 g. 30 m. і о 10g. 
30 m. i 

Od tegoż per. do Porochowych zakł. odchodzi: 
po południu o 4 g.30 m., wieczór o 8 g. 30 m. 

Od Giełdy do St. Finlandz. dr. żel. odchodzi 
rano o 7 g. 45 m.—o 8 g. 20 m.—o 8 g. 45 m. 
o 9 g. 55 m.—o 11 g. 15 m. io 11 g. 55 m, 
po południu o 1 g. 25 m.—o 2 g. 25 m.—o 3 g. 
25 ш.—о 3 g. 55 m.—o 4 g. 88 m.—o 4 55 m. 
i о5 z. 45 m.—wieczór o 6 g. 5 m.—o T g. 5 m. 
o 9 g. 25 m. i о 10 g. 95 m. 

Od Giełdy do Porochowych zakł. odchodzi: wie- 
czór o 3 g. :5 m. 

Od Finlandzkiej dr. żel. do Porochowych zakł. 
odchodzi rano o 7 g.—po południu o 4 g. 45 m. 
wieczót o 8 z. 45 m. 

Оа Kuszelewki do Poróchowych zakł. odchodzi: 
rano o fg. 15 in. po południu o 5 g. wieczór o 9 
godz. 

Od Wielkiej Ochty do Porochowych zakł. od- 


chodzi: rano o 7 g. 25 m., po południu 5 g. 10 m., 


wieczór o 9 g. 10 m. 
' Оо Malinowki odchodzi do Porochowych zakł. 


rano o 7 g. 45 m. po południu o 5 g. 30 m. wieczór 
0 9 р. 30 m. 


Opłata za przejazd. 

SAY) A ы ESj 2 38 2] š 22 18 
|a| ab | = ۲ ا ا‎ SEE 
| р ОЬР 2 АН 

| 
Porochowych zakładów. . do | — | 10) 10 | 20 | 25 | 25 | 80 | 30 | 35 
Mow 2.0104... „ |.16 |= | 15 | 15 | 15 | 20 | 26 | 25 | 30 
Wielkiej Ochty . m | ем 10, 6 OSO 1059 иек 
Kuszelewki R 1. Fo 20 | 15 | 5 |= | 05) 15 |* 15 15 | 15 
Finlandzkiej Dr. Żel. . | AOS и ои > "PLON ii чү. КЕ; 
Moszkowa per. . r 25 (420 11 553155) LO (р MASSI 
GE k РЕ в 1 7309 2551 D | O os. m 
Aleksandryjskiego ogrodu . 1:30 у Эбш B'| 15 | "18 49,05. | 403 | — USN 
11—12 linji Wasil. Wyspy. O 80 [4.8047 0 ipu М "O |, = 


Uwaga. 1) Bagaż nie przenoszący 50 funtów 


wagi dostawia się na, Stację Dr. Żel. bezpla- 


tnie. 2) Parostatki przybywają do Stacji Dr. Żel. na 15 minut przed odejściem pociągu a odcho- 
dzą po 10 minutach po przyb. pociągu. 3) Sprzedaż biletów na parostatkowe rejsy, jak równieź 
na przejazd po Drogach Żelaznych na wszystkie Stacje š mN one sę na parostatkach. 
4) Dzieci 5 7: "zeja ic ni —dzieci od lat 5 do placa połowę ceny. 

) Dzieci do lat 5 za przejazd nic np тс r l | "А 


а 
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П. Komunikacja zamiejska. 


a) Między St.-Petersburgiem і Kronsztadtem. 


Przystanie w Petersburgu: na Wasil. Wyspie i dwie u Mikołajewskiego mostu. 
Przystań w Kronsztadzie u Wrót Petersburskich. 


Z Petersburga | Z Kronsztadtu 


Par zez „ji акл слав 


` Rano |Po połud.| Rano | Po połud. 


Od otwarcia żeglugi do 16 Maja włącznie. 9i12 F6 92 316 
„ 17 Maja „ 1 Lipca = SIR ЗК КӘ 9112 | 3, 6718 
„ 2 Lipca „ 29 Lipca A 9i12 ŚMY 95 12 ZIM 
„ 30 Lipca „ 26 Sierpnia ` ,, ОМ 55 1 6 9 1212 316 
„ 27 Sierpnia „ 16 Września ,, 9i12 |2515 [81 111: 214215 
„ 17 Września „8 Paździer. +, 91912 4 81, 11115) 4 
„ 4 Października „ 14 Paździer. ,, 9i 12 3 81, 1111) 3 
„ 14 Października ,, zamknięcia żeglugi. 9 i 12 2 83 і 1 З 


Cena za przejazd: w klassie 1-6) —60 kop.—w klassie I[-:6j—30 kop. 


b) Między Kronsztadtem i Oranienbaumen. 


Z Kronsztadtu | Z Oranienbauma 


Rano | Po południu | | Wieczór | Rano | Po południu | Wieczór 

о 7,9i1lg.|o 2 6. 10 п. | о 8 g. 30 m. |08, 10 i 12g.| o 3 g. 10m. |o 7g. 16 m 
027, 1077 ID 2 290 m. o 5 g. —,, о 9g.30 m 

05, 45 „ о 11 g. — m 


c) Między St. Petersburgiem i Strelną. 
(Przystań na Angielskićj nadbrzeżnćj razem z Peterhofską). 


W dnie powszednie W dnie niedzielne i świąteczne 
Z Petersburga | Ze Strelny | Z Petersburga | Ze Strelny 


о 81), godz. rano 


о 4'/ po południu o 8% g. rano o l'h g. ро południu 


d) Między St. Petersburgiem i Peterhofem. 
(Przystań na Angielskićj nadbr zeżnćj). 


Z Peterhofu 


Z Petersburga 


Przez jaki czas 


Rano Po połud. | Wieczór Rano |Po polad. | Wieczór 
Od otw. żeglugi do 50 Maja 11 6 — 8 = 
„ 20 Maja 4 F2: Gzeu i ES IG d nas tez — 8110 31/2 8 
» 2 Czerwca „ 9 Lip. 5 0 AMI 24i 5V, 8 8 i 10 1 1 ә» 6110 
„9 Lipca ye 28 hip [Өл йл Daj Oh san TO | 1649372 6i 8 
„28 Lipca „ 0 Sier. | 8111 О п б/у ® 721 gri 10 SI LES 6i 8 
„ 9 Sierpnia „90 Sier. 8111 į 2,4 i 5t — ami 10 li 7 
„20 Sierpnia „258 Wrz. | 8111 |4i 5! — 8110 315 6 
„ 3 Września , 15 Wrz. 10 54 — 8 2 + 


Uwaga: Cena miejsc I klassy 45 kop.—II klassy 22%, kop.;— niższe stopnie płacą 15 kop., a dzieci 
do lat 10 w klassie I 22 kop.—w klassie II-ićj 15 kop. 
Dla wygody publiczności bileta I-ćj klassy sprzedają się książeczkami po 35 biletów za 10 rs. 
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KSIEGARNIA 


JÓZEFA 


UNGRA 


m», PELTERSBORGU 


Plac Kazański (za Soborem) Nr. 7, dom Lesnikowa. 


POSIADA NA SKŁADZIE NASI 


a) 


rs. k. 

Album malarzy polskich, Serja I-a zawiera- 
jąca 10 kopij z obrazów najlepszych 
malarzy polskieh z objaśnieniami. 
Cena bez oprawy + . AO ALE 
Cena w ozdobnój oprawie, ; 

Album wzorów do wyszycia, zawierające 22 
tablic wzorów do wyszywania na płó- 
tnie, batyście itp. z dodaniem alfabe- 
tów, w ozdobnéj teczce szagrinowéj ze 
złotemi wyciskami. Cena. . 

Dante Alighieri. — Boska komedya, tłumacze- 
nie Juliana Korsaka, wydanie ozdob. 
illustracyami, Warszawa 1860 r. Cena. 3 

Goethe. — Rejneke - Lis poemat satyryczny 
w 12 pieśniach, wydanie ozdobione il- 
lustracyami. Warszawa 1877 r. Cena. 
W ozdobnój oprawie płóciennćj 

Grottger Artur, — „W dolinie łez.” — Album 
zawierające M kopij fotograficznych 
wielkiego formatu z obrazów sławnego 
malarza z objaśnieniami, w ozdobnój 

teczce szagrinowćj z EC złote- 

mi. Cena у.а. ; 20 

„ Toz samo w małym form. . . 8 

„Silva rerum.” z teki Artura Grottge- 
га. 12 kopij fotograficznych z obrazów 
sławnego malarza, w ozdobnój teczce 

z wyciskami. Cena. 9 

Heine Henryk. — Pieśni, przekład Aleksan- 
dra Kraushara, — wydanie na welinie 
w ozdobnćj oprawie, brzegi złocone . 2 

Kraszewski J. 1. — Grzechy hetmańskie. Obra- 
zy z końca XVIII wieku, — wydanie 
ozdobione 17-ma illustracyami Juliu- 
sza Kossaka i portretem autora, dwa 
tomy w jednym. Warszawa 1879. Cena. 2 
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W oprawie płóciennej. 3 20 
„ Kartki z podróży, księga Il-a. War- 
szawa 1874 r. Cena . . 3 60 


W ozdobnéj oprawie z wyciskami 7 

Stara Baśń, — Powieść z ІХ wieku, 
wydanie jubileuszowe na welinie z 24 
illustracyami Andriolle'go i portretem 
autora. Warsz. 1879 r. W ozdobnćj 
oprawie płóciennćj z wyciskami. 12 — 
W ozdob, opr. skórzanćj z wyciskami. 18 — 


http://r 


IĘPUJĄCE WYDANIA OZDOBNE: 


dla dorosłych: 


Lafontaine. — Bajki, wydanie ozdobione illu- 
stracjami Gustawa Dorć i wizerun- 
kiem autora. Warszawa 1876. Cena. 
W ozdobnćj oprawie płóciennćj 2 boga- 
to złoconemi R i złoconemi 
brzegami ; 

W ozdobnćj oprawie skórzanój 7 bo- 
gatemi złoconemi уаз ая i zloco- 
nemi brzegami . - 

Malczewski Antoni.— Матуа, оо wydanie 
8-ma totograficznemi kopjami z karto- 


nów Andriollego ozdobione. W ozdo- 
„10 


bnćj oprawie . l 
Matejko Jan. — Album Jeja Niki z (ek 
stem objaśniającym przez Kaź. Wład, 
Wójcickiego Cena . z 
W ozdobnej oprawie płóciemnćj. . 
— Ubiory w Polsce, (1200 — 1795) od 
" Bolesława wstydliwego do Stanisława 
Augusta z dodaniem objaśnień. Cena. 
Orda Napoleon. — Album widoków przedsta- 
wiających miejsca historyczne Księzt- 
wa Poznańskiego i Prus Zachodnich, 
rysowane z natury. 
W teczce tekturowćj. Cena. 
Orzeszko Eliza. — Meir Ezofowicz — powieść 
z życia żydów, z 26 illustracjami An- 
driollego. Warszawa 1879 r. Cena 
W oprawie płóciennćj. „Аг 
Prokop ks kapucyn — Żywoty świętych pań- 
skich na wszystkie dni roku, z przyda- 
niem do każdego pożytku duchownego 
i właściwćj modlitwy, tudzież na wszyst- 
kie uroczystości i święta krótkie nauki. 
Warszawa 1875 r. Cena . md 
W oprawie szagrinowćj 
W opr. płócien. ze złotemi wyciskami. 
То2 samo na welinie opraw. w ŚRO 
ze złotemi wyciskami. 
То2 samo na welinie i z rycinami opr. 
w płótno angielskie ze złotemi BE 
kami i brzegi złocone . . . е 
Shakespeare Wiliam. (Szekspir) Dzieła КЕ 
matyczne, — wydanie illustrowane, o- 
zdobiene 546 drzeworytami rysunku 
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rs. k. | rs. k. 
H. C. Selousa.—Przeklad St. Koźmia- | jący w dziejach. — Dzieło ozdobione 
na, J. Paszkowskiego i L. Ulricha, | 16 chromolitografiami, 7 miedzioryta - 
z dodaniem życiorysu poety i objaśnień | mi, fototypami illitografiami oraz 180 
pod a Aa J. үт a> 1) III Ж, | drzeworytami. Przekład Ks, Michała 
tomy. Warszawa 1875 r. Cena. . . — Nowodworskiego. Warszawa 1876 r. 
W ozdobnćj oprawie w płótno angiel- Cena oprawn. w wyborową skórę z bo- 
skie ze złotemi wyciskami . . 20 — gatemi wyciskami i brzegami złocon. 22 — 
Syrokomla Władysław (Ludwik Kondrato- | bez oprawy . 15 — 
wiez): Urodzony Jan Dęboróg. Illustro- Woicicki 
ró PO A K. Wł. — Klechdy, starożytne poda- 
wał E. M. Andriolli. W pięknćj opra- SPE R = к ~ 
lowe, illustrowane ry- 
wia oni i, (pr niai powieści luc А y 
sunkami Andriolle'go, Gersona, Ko- 
ая JACY dy gi, pod | strzewskiego, Ksawerego Pillatego, 
р Sypniewskiego i Witkiewicza. Warsz. 
cznym, archeologicznym i etnografi- 5 k oa A a 
cznym —wydanie illustrowane (dzieło е теш, Mae a OPR, OBWE ds 
pośmiertne). Drezno 1871 r. Cena. . 3 — Wujek Ks. — Pismo Ś-te z illustracyami Gu- 
W ozdobnćj oprawie . . . . . . 450 stawa Dorć, — wydanie nowe z 230 

Veuillot Ludwik. — Jezus Chrystus zapowiada- | illustracyami składające się z 62 po- 

ny, żyjący widzialnie na świecie i 2у- | szytow. Warszawa 1875 r. Cena. . 32 — 
b) dla młodzieży: 

Anczyc W. L. — Księga sławniejszych odkryć Prześliczne obrazy w przezroczu do sześciu 
gecgraficznych, przeznaczona dla do- najpiękniejszych Baśni zastosowane, 
rastającćój młodzieży, podług najnow- dla grzecznych dzieci. Cena. . . . 2 — 
KA drzewny tami. бош ا ا ا‎ e Ziemia j 39 не 

cy. — Opisymalownicze kra - 
papierowój. . . 1 30 mo ich E Aa 
W oprawie płócien. ze złotemi wycisk. 1 80 ze złotemi wyciskami oprawie. Cena. 3 60 

Berthet Eligiusz. — Młodzież w d-iu częściach — Europa w obrazach Opisy mało 
Ж k, 259 . a x : » n 2 < ме % d E 
mi W Гү ж mka mA Š wnicze krajów, ludów i ich obyczajów. 

. A 1 . |= 7 1 igle 1 

Кл yay шоу r W ozdobnćj ze złotemi YORE о, > 
i н зн z prawie. Cena. ć TIRSO 
kład Wincentego Niewiadomskiego, 
wydanie ozdobione 40 rycinami i li- Szymanowska Felicya, — Гата mik Za aury, 29 
cznemi drzew. w tekście. W ozdob- Upominek Babuni dla dorastającćj 
nój bogato złoconćj oprawie, brzegi SRA ке, A ze złotemi A 
złocone. Cena. 5 60 x z 

Kraków Paulina. — Kampanella czyli koleje | Verne Juiusz. — Zima pośród lodów, — opo- 
życia sieroty. W ozdobnćj oprawie ze wiadanie, — wydanie z wieloma ryci- 
złotemi wyciskami. Conas i 9 = nami. W ozdobnćj oprawie. Cena. 1 80 

Pełiscus A. H. — Olimp czyli miiologja Gre. | Wojcicki К. Wł.— Pokój dziadunia. Opowiada- 
ków i Faymian, Przekład 2 16-go wy- nia z dziejów przeszłości dla młodo- 
dania A. Dzieduszyckićj, wydanie ozdo- cianego wieku, — wyd. z wieloma ry- 
= e LEA: W Hee E ӨР cinami. W ozgobnćj oprawie ze zlo- 

-lu odazielnych tablicach. Cena, . 7 29 temi wyciskami. Cena. s . 180 
W ozdob. bogato złoconćj oprawie. 2 90 Bi i > NAGO. 

Pielgrzym w Dobromilu czyli nauki wiejskie |. иб e иа т m= lite- 

z dodaniem powieści. Cena egzem- ratury polskiéj w opowiadaniach dla 
plarza bez rycin , NZUJĘ-- 60! dziatwy. W ozdobnćj oprawie ze 2Ю- 
z 4-ma rycinami, 2, 80| temi wyciskami. Cena. . лу 5> WED 
z 16-ma rycinami 1 30, Żeleńska Wanda. — Znakomite niewiasty, wyd. 

7 : | у, WY 
toż samo na papierze welinowym. 1 60 ozdobne z wieloma rycinami. W ozdo- 
w ozdobnćj oprawie С 2 30 bnój oprawie ze złotemi wyciskami. 2 — 


—=ms=a 
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| Najnowsze wydawnictwa Józefa Ungra w Warszawie. 


Do nabycia w Księgarni Józefa Ungra, w Petersburgu. 


Plac Kazański, Nr. 7, w domu Lesnikowa (za Soborem). 


URODZONY JAN DĘBORÓĆ 


DZIEJE JEGO RODU, GŁOWY I SERCA, PRZEZ NIEGO SAMEGO OPOWIADANE. 
RYTMEM SPISAŁ 


WŁADYSŁAW SYROKOMLA 


(LUDWIK KONDRATOWICZ) 
z illustracyami E, M. ANDRIOLLEGO. 
We WIĘ LE DMA EORMACTE. 


CENA: 
WN OPES dzdabiejy CEI adas i, а Bat 6 
ZA APEZA YIK арча Sierra th Дык SO ае 1 
иу 


«КОКО ЕША N г> 
LUCYANA SIEMIENSKIEGO 


w IO-cin tomach, formatu jak dzieła Szajnochy. 
Każdy tom o 20 mnićj więcej arkuszach druku. Całość w ciągu r. 1881 będzie ukończon 


Tom I-szy wyjdzie w grudniu r. b. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
Dla prenumeratorów Tygodnika lllustrowanego: 


w Petersburgu i w Warszawie: Na prowincyi: 
Za ЧЕ ОШ a „M. 0 as E kopac |Za” tomy” ri Яе. ЖУ BĘ. lukopsżO 
„ 10 tomów czyli całość  „ LO „ 10 tomów czyli całość _„ 12 ,, 


Dla nieprenumeratorów Tygodnika lllustrowanego: 


w Petersburgu i w Warszawie: Na ргом:псуі: 
О WA ыз тв. ,2@ Коре, KZI. 24.0535 11 JĘ NAS" 2 KOP I20, 


Oprawa ozdobna na sposób zagraniczny z wyciskami en rólief: 


w Petersburgu i w Warszawie: Na prowincyi: 
La tom . 14/87 ts. — kop. 50|Za Istot", |. ум ISN Кор. 70 
„TOMÓW ZŁAPANI. She LOMO t y es Та 


` Przystępujący do przedpłaty płaci jednocześnie za tomy pierwszy i ostatni, to jest prenumerator Tygo- 
| dnika rs. 2 w Warszawie lub Petersburgu, a rs. 2 kop. 40 па prowincyi, nieprenumerujący zaś Tygodnika, 
rs. 4 w Warszawie, a rs. 4 kop. 40 na prowincyi. Dalsze tomy opłacane być mogą przy odbiorze. 


улл» (ү А е i A. 
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PREMJA KALENDARZA PETERSBURSKIEGO p. r. 


„GWIAZDA. 


Każdy nabywca Kalendarza Peterspurskiego p. t. „Gwiazda bierze ndział w rozdawnictwie 
premjów następujących. 
J. Obraz olejny WITOLDA PRUSZKOWSKIEGO (ucznia Jana Matejki) p. t. 


„MADEJ. 


(Cena rs. 900). 


P 
íw PZ" 


Temat do swego dzieła artysta A 4н z bogatėj skarbnicy кг podan „ludowych. Obraz jego jest illu-p 
stracją ślicznej klechdy o rozbójniku Madejn. Okrntny ten człowiek, jak niesie podanie, uzbrojony w ogromną maczugę, 
rozbijał po drogach, zabił nawet własnego ojea, matkę jedynie zachował przy życiu, aby mu strawę -gotowała.. Razu 
pewnego do jaskini Madeja dostał się młody chłopiee, który zapytany dokad sam jeden drogą mimo jaskini zbójcy 
wiodącą wędrował, odrzekł że do piekła ро eyrograt, który dyabeł obłudnym sposobem od jego ojca wydostał. Madej 
puścił chłope ca, ale pod warunkiem, że w piekle przypatrzy się i wywie jakie kary przygotowano dla zbójeckiej duszy 
Madeja. Chłopiec spełnił obietnicę. Wracajac zaszedł do „jaskini Madeja i opowiedział niu, że przygotowano dla niego 
w piekle łoże z żelaznej kraty, wysłane ostremi, jak brzytew nożami i iglicami; pod nićm palił się ogień nieustanny, 
a z góry kapała kroplami rozpalona siarka. Było to Madejowe łoże. Zbrodzień zmartwiał z przestrąchu i postanowił 
pokutować za grzechy. Wyszli tedy razem_z jaskini; Madej ukląkł w lesie, zatknął w ziemi przy sobie swoja mor- 
derczą maczugę, a wiedząć, że młode pacholę księdzem zostać pragnęło, postanowił czekać na tem samóm miejscu do- 
póty dopókiby chłopak nie został biskupem. 

Kilkadziesiąt łat minęło od tego czasu. Młody chłopak został biskupem. Razu pewnego przejeżdżał przez 
puszczę, gdy nagle poczuł przedziwny zapach jabłek. W pobliżu stała prześliczna jabłoń, pod którą kięczał, oplatany 
16) korzeniami staruszek siwy jak gołąb. Był to Madej, który zaklinał biskupa o wysłuchanie spowiedzi i o rozgrze 
szenie. Kapłan przychylił się do prośby grzesznika, Ше razy jaki grzech odpuścił tyle razy jabłko po jabłku, zamie- 
nione w gołębia ulatywało ku górze. Jedno tylko jabłko jeszeze pozostało: była to dusza ојеа Madeja, którego sam 
syn uśmiercił, a ten grzech do ostatka zatarł; lecz gdy się przyznał do niego, ostatni owoce przemienił się także w si- 
wego gołębia Gdy Kapłan dał Madejowi rozgrzeszenie — ciało jego w proch się rozsypało. 

Utalentowany uczeń Matejki na swym obrazie przedstawił właśnie chwilę spowiedzi i wyznania ostatniego grze- 
chu przez pokutującego Madeja. i 


П, Akwarella JULIUSZA KOSSAKA p. n. 


NA KLEPARZ U 
(Cena rs. 200). 


Znany i powszechnie ceniony malarz Juljusz Kossak na obrazku tym przedstawił scenę z targu „Na Kleparzu” 
w Krakowie. Piękny koloryt i wykończony rysunek zalecają to dzieło Kossaka. 


«Ш. Karton Е. M. ANDRIOLLEGO. 


„PORWANIE OAZY Mon: 


(Cena rs. 145). 


Prześliczna powieść historyczna J. I. Kraszewskiego dała znanemu illustratorowi naszemu p. E. M. Andriollemu 
bogaty materyał do przepysznych iltustracyj, któremi ozdobił śliczną powieść J. I, Kraszewskiego. Karton przedstawia: 
jaey „Porwanie Dziwy* jest illustracją do tejże powieści, 


Przypadające premjum wydanem zostanie za okazaniem okładki opatrzonćj numerem, na który jedno 
z trzech powyższych dzieł sztuki przypadnie. 


Rezultat roadawnietwa premjów ogłoszony będzie w pismach codziennych polskich 
w I półroczu 1881 roku. 


RECE AP 
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KATALOG DZIEL WYDANYCH NAKLADEM 


ZEFA UNG RAs 


KTÓRE ODSTEPUJA SIE 


PO CENACH ZNACZNIE ZNIZONYCH. 


DAWNIEJ! OBECNIE | 


I. Dzieła Religijne. 


ds. | Kop. j- Rs. | Kop. | 


Serwatowski Ks. W. Wykład pisma św. nowego zakonu, tomów 4 w 8-ce . 6 | — 2, 09 | 
Finetti, Nauki z historyi Ewangelii, przek. Ks. Dziubackiego, tom. 2 w8-ce 3 | — 1| — | 
' Gousset Kardynał. Teologia moralna dla Plebanów, tłumaczenie z ać p, | | | 
8go, tomów 42 w 8-ce, . . . „| 6 | — 5 | — | 
Solarski Ks. Przewodnik do szczęśliwości dla miłodzieśy; przełożone z ы ап- 
cuzkiego 1 zastosowane A w абе Т. + T, „|= 50 PF => 208 
Faber. Stwórca i Stworzenie . А А | 50 £ — | 75 
Szelewski. Nauki Chrześc. dla dojrzew: А нез katolici siej . . . ŻĘ 11.50] — | 59 
Wujek J. Postilla mniejsza, tomów 2, w 8-ce . . . = |=} S | — 
Roothan Ks. O rozmyślaniu. Nauka praktyczna oraz 1 МАй а жун ćwicze- | | 
ша Duchowne S-go Ignacego w 8-ce . . . . e s « « . . . | 2|25: 1 | 50 
| 
| П. Książki do Nabożeństwa. | 
| | 
Prośba do Boga. Książka do nabożeństwa dla niewiast, ułożona pod AJ, | | 
kiem Ks. Dziaszkowskiego, w l2-ce>str. 260 OTS — |50 — | 40 
Wielki Tydzień. Modlitwy i wykład ceremonii w te dni sprawowanych w TN 11—11 50 
Pokój Wam! Przez autorkę dzieł: Głos duszy, Źródło żywota . am. ФОУ 25 11460 
| 
Ш. Dzieła Naukowe. | | 


Elementarz dla dzieci rusko-polski z drzeworytami . . . . . + « . . .| 138 
Elementarz dla dzieci, polski z drzeworytami w 12-ce . . . „К з N EINE: 5 
Popłoński Karol. Pażzątid języka łacińskiego, wydanie 2 w 8-ce . . . . — 13710 — r0 
Fecht Wilhelm. Gramatyka łacińska teoretyczno-praktyczna kurs 1-szy, w "A | 
danie 3-e, w 8-ce, wraz z oprawą . . . . „| - |45 — | 35 


Gimnastyka racyonalna jako część Dyjetetyki, ze PAC lekarskiego, | 
przez autora ыч dzieci. Dwie części z 96 drzeworytami, 


| w 8-ce . . . SPORO: о... Е 1: 20 
| Lyszkowski. TY z Pisarzów polskieh, 1 Część OAZA ГОТ | tor с 
=A= -- H —. | = | 709418 
Wrześniowski. ие sto pięćdziesiąt т przykładów Aryimetyoznych ` ‚б — | —, | '— WS 
Wagner. Gimnastyka domowa . . J|-|-|%. 


IV. Rolnicze. | I | | 


Kowarz Piotr. Prawidta główne gospodarstwa rolnego i hodowli bydła, | 


przekład z niemiec. przez LOGA Zdzitowieckiego, 1 z 18 drze- | | | 
oy Ei ВЕСЫ га E ry ААУ а лар ъа ми 1 50 | 1 = 
\ | | 
V. Роелүе. | | | | 
Kraszewski J. 1. Wioska sielanka, z 20 drzeworytami w 8-ce . . . . . .| 1l | — |50 | 
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VI. Sztuki dramatyczne. 


Anczyc. Emigracya Chłopska . . . ме -. Zi 
Copée. Przechodzień, przekład RSE Hi cos og NY PU O 


Szymanowski Wacław. Michał ТОК dramat w 5-u Mea. 6 

Rasin. Fedra, tragedya b d 

Chęciński Jan. Prorok, opera KÓW 

Chęciński Jan. Bravo (il Bravo), opera w Mh AE (бев) 

Alfieri. Rosmunda, tragedya . . . . эс ы ГК. 
E j pra гаседуа є Тугыз А7 

Montanelli Józef. Camma, ES w 3- к здар! А = 

Sylwiusz Pelliko. Francezka z Rimini, tragedya w 3-ch PR 

Legouve Ernest. Medea, tragedya w 3-ch аас fce 1 


Verdi Jozef.  Rigolettoz opera. (песо) rm 9. и. РІСТ | 
Sewer. Pojedynek Szlachetnych. trw a . 1. «24.2 2 . х RF | 
Rapacki Wincenty Wit Stwosz, dramat w 5 aktach. . . . ENIN 57: 
Ъ Kopernik, dramat w 5 aktach . . . EW O 
Galasiewicz. Czartowska Ława, dramat ludowy w 4 aktach . ПЕ] 


Schober. Podróż po Warszawie 
> Jóżo Grojseszyk na wystawie ‚ые м śmieszńostka 1 w 5 aktach 


ҮП. Romanse, Powieści, Opowiadania i Podróże. | 


Tygodnik ilhistrowany, Seryi I-ćj, II-ćji III-ćj. Pojedyncze REN 3ą niektórej 
tylko do nabycia: tom po - 
Wedrowca ostatni komplet бегу! 1-6) i П- c pojedyncze ЕЕ są HENE 
tylko do nabycia, tom po . . . . . аа wada k. 

— — W ozdobnćj oprawie złotem wytłaczanćj, + poe 0: 
Gabriac. Humorystyczna wędrówka po wschodzie . У 
ПК Зааам Laponia. М „Же ўз ol: s Л. к: УЧА 
Kraszewski J. |. Trapezologion, w 12-ce . . БОИ PEL Ра 4] 

= жа z podrózy od т. 1858 — 1864, Część II 

Na prowincyi i w Cesarstwie z przesyłką pocztową 
w ozdobnćj zagranieznćj oprawie z wyciskami еп rólief 
Na prowineyi i w cesarstwie z przesyłką pocztową 

Wieniarski Antoni. Obrazki Lubelskie, w 8-се. . . . . 

— == Pogadanki w 8-се 

— — Powieści z podań i os 2 Е w 8 -се 
Jezierski Michał. Konkurenci i letarg, w 12-ce ....... 
Bernard Karol. Pięćdziesiąt lat, z fran. w 12-ce' . : 
Morzkowski M. Wspomnienia z Podróży w Północnych Niemczech 
Marlitt, Złota Klżunia, powieść spółezesna . 
Kamiński Stanisław. Chłop i jego gawędy, w дайа n narzeczu ае па- | 


szego nad Sanem ............ 
Krzyż żelazny, powieść z m Гк Thera Tre t 
Sarcey. Oblężenie Paryża . . . « + + 1 < + + + 1 ° 
Ша. Бабадан. 


Dectyma. Na Rozdrożu . 
Lubicz Andrzćj Bukiet |= SE PRO z кү ЖҮЗ КЗ ozdobiony 12 
rycinami podług rysunku Е. [egazza w ozdobnćj oprawie 


s 
+ 


DAWNIEJ. ЕЛ. 


. |Kop. P 


15 
50 


30 


30 
30 


30 i 
380 5 
30 | 
30 | 
30 | 
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| 
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і 
| 


| 


OBECNIE 
ks. | Kop. 
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15 
15 
15 
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15 
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Kto z Szanownych Prenumeratorów nadeszle najmnżćj rs. 3 па wspomnione 


dzieła, takowe wysłane mu będą franco. 


NAJNOWSZE WYDAWNICTWA 
KSIĘGARNI, SKŁADU NUT I FORTEPIANÓW 


GEBETANERA I WOLFFA 


W WARSZAWIE. 


Anczyc, Wł. L. Księga sławniejszych odkryć geograficznych, 
przeznaczona dla dorastającej młodzieży. Wyd. 3-cie. 
Kartonowane rs. 1 kop. 20, w ozdobnćj opr. rs. 1 k. 70. 

Antoniewicz, K. Poselstwo aniołka w niebie do matki na 

ziemi. Wydanie nowe. Kraków, Kop. 15. 

Wianeczek majowy N. Bogarodzicy Maryi. 

nie nowe. Kraków, kop. 10. 

Bain, Aleks. Nauka wychowania. Przekład z angielskiego po- 
mnożony rozdziałem o wykładzie języka polskiego. 
Rs. 2 kop. 25. 

Bałucki, Michał. Romans bez miłości. Szkic powieściowy 
z galeryi serc kobiecych. Rs. 1. 

Baśnie, trzy, Mądry kot.—Księżniczka z głogu—Kopciu- 
szek. Wolny przekład Wł. L. Anczyca, z 19 kolorow. 
rycinami. Kartonowane rs. 1 kop. 50, 

Bełcikowski, A. Lucyan Siemieński. Кор. 50. 

Bełza, Stanisław. Jeden miesiąc w Norwegii. Z dziennika 
podróżnego. Kop. 50. 

Biblioteczka dla młodzieży. 1 om I—VI. Kartonowane po k. 50 


Wyda- 


T. I. Hoffmann, Fr., Bóg nie ориѕсі, kto się nań 
spuści. Przekład Wł. L, Anczyca. 

BJ EL — Czas to pieniądz. Przekład Wł. L. 
Anczyca. 

Gr III. — Kręte drogi, Wolny przekład Wł. 
L. Anczyca. 

“E. LV. — Pierwszy błąd. Wolny przekład Wł. 


L. Anczyca. 
F., Dwie róże. Powiastka histo- 
ryczna z dziejów Anglii z XV w. 
Przekład Wł. L. Anczyca. 
Gabor Hunyad Вёгепуі. Powiastka 
historyczna z dziejów Węgier z XV 
wieku. Przekład Wł. L. Anczyca, 
Biernacki, Mikołaj (M. kodoć). Piosnki i satyry. Rs. 1. 
Bobrzyński, Michał. Dzieje Polski w zarysie. Drugie, znacznie 
zwiększone wydanie. T. I z przedpłatą na T. II rs. 4, 
Brosius i Koch. Szkoła maszynisty. Podręcznik dla urzę- 
dników dróg żelaznych i uczniów szkćł technicznych 
opracowany. 11ӧтас2уї L. Wojno 

Cz. I. Kocioł parowy i jego uzbrojenie, z 15 drze- 
worytami. Cz. II. Parowóz jako maszyna i wóz, z 364 
drzeworytami. Cz. III. Wiadomość o budowie i eksplo- 
atacyi dróg żelaznych, z 128 drzeworytami. Rs, 4,— 
w oprawie rs. 4. kop. 60. 

Bykowski, Piotr J. Trzy epizody z dawnego życia szlache- 
ckiego. Rs, | kop. 50. 

Treść: Święcone w Łabuniu u Wojewody Stęp- 
kowskiego. — Córka hetmańska.— Mirza-Tadż-el-Fa- 
her (Waclaw Rzewuski) z portretem. 

Chęciński, J. Malowanki. Dziesięć kolorowanych tablic, 
opisane rymem dla drobnćj dziatwy. Wydanie 3-cie, 
kartonowane rs. 1. 
Powieści prawdopodobne dla dzieci, podług Emila 
Leclerq, z 6 rycinami kolorow. Nowe wydanie, w o- 
prawie tektur. kop. 75. 
Chełmicki, Ks. Zygmunt. Obowiązki rodziców 
w 7 kazaniach passyjnych. R. 1. 
Deotyma, Zwierciadlana zagadka. Powieść. Rs. 1 kop. 20. 
Dmochowski, F. S. Krótki zbiór historyi polskiej, według 
najnowszych źródeł historycznych opowiedziany, Wy- 
danie nowe, poprawne, rozwinięte i uzupełnione spi- 
sem chronologicznym i wykazem książąt z plemienia 
Pigstów i Gedyminów. Kop. 75, kartonowane k. 90. 
Dubiecki, Maryan. Kudak, twierdza kresowa i jej okolice, 
Monografia historyczna, nagrodzona przez Akademię 
Umiejętności w Krakowie. Кор. 90. 
Du Chaillu, Р. Przygody podróżnika i myśliwego w Afryce 
zachodniej, Przełożył prof. A. Wrześniowski. W opra- 
wie tekturowćj rs. 1 kop. 20. w opr. ozdob, rs. 1 k. 79, 


T. V. Henning, 


Ра WA. 


rozebrane 


Elementarz dla chłopców wiejskich. Wydanie 9-te, powię- 
kszone. Kop. 6. 

Encylslopedya rolnictwa i wiadomości związek z nićm mających. 
Wydana pod redakcyą J. T. Lubomirskiego, Ed. 
Stawiskiepo, St. Przystauńskiego, przy współudziale 
L. Krasińskiego, L. Kronenberga, I. Zamoyskiego, 5 
wielkich tomów, Ks. 30, w oprawie rs. 37 kop. 50. 

Gloger, Zygmunt. Baśnie i powieści, Kop. 20, w opraw. k. 25. 

Gody weselne. 394 pieśni i śpiewek weselnych pol- 

skich z ust ludu i zródeł etnograficznych zebrane. 

Kop. 40, w oprawie kop. 50. 

Krakowiaki. 657 śpiewek, Wydanie drugie kop. 25. 

w oprawie kop. 30 

Kujawiaki, mazurki, wyrwasy i dumki pomnieisze 

Кор 20, w oprawie kop. 25. 

Starodawne dumy i pieśni kop. 25. 

Gnatowski, Jan. Moja Beatrice. Kartka z życia Zygmunta 
Krasińskiego. Kop. 30. 

Gondek, Ks. F. Siedm grzechów. 
gie. Kraków, Kop. 30. 

Hołowikski, J. Ks. Miesiąc Maj poświęcony N. Maryi Pan- 
nie. Wydanie 4-te. Kop. 30. 

Hllbner, Baron. Sykstus piąty, według korespondencyj dy- 
plomatycznych niewydanych, znajdujących się w archi- 
wach; Watykanu, Simancas, Wenecyi, Paryża, Wie- 
dnia i Florencyi. Przełożył St. Stroynowski. 2 tomy. 
Rs. 3 kop. €0. 

1. Antoni, Dr. Zameczki podolskie na kresach Multańskich 
Wydanie 2gie. 3 tomy 8-ka, Rs. 5. 

Jordan. Ze wspomnien morymonckich, Opowiadanie. Kop, 60. 

Kamocka, Józefa. Bądź wola Twoja. Modlitwy i rozmyślania 

na wszystkie dni tygodnia i miesiąca, na wszystkie 

uroczystości kościelne i na wszystkie okoliczności 

życia. Wydanie drugie, Rs. 1 kop. 20. 

w opr. rs. 2, rs. 2 kop. 40, rs, 3, rs. 4, rs, 6 i więcćj. 

Krótki wykład katechizmu jako podręcznik dla ma- 

tek, według planu i wskazówek Ks. K. Wnorow. 

skiego ułożony. W oprawie kop. 30. 

Kantecki, Klem. Artur Grottger. Szkic biograficzny. Rs. 1 k.50. 

Kapturek, czerwony. Baśń z 6 chromolitografowanemi ry- 
cinami. Kop. 25. 

Kopciuszek, Baśń z 6 chromolit. rycinami. Kop, 25. 

Kot, mądry. Bash z 6 chromolit. rycinami, Kop. 25, 

Kraszewski, J. I. Bratanki Powieść z podania początku 

AVIII-go wieku. 2 tomy. Rs. 2. 

Brühl. Opowiadanie historyczne. 

2 tomy. Rs. 2. 

Chore dusze. Powieść w dwóch temach. Rs. 2. 

Hołota. Powieść współczesna. 2 tomy, Rs. 1 k. 50. 

Hrabina Cosel, Powieść historyczna. Wydanie 2-gie. 

2 tomy. Rs. 2. 

Jak się pan Paweł żenił.i jak się ożenił. Powieść, К. 90. 

Krasicki. Życie i dzieła. Kartka z dziejów literatury 

XVIiI-go wieku. Rs, 2. Na welinie in 8-0 Rs. 2 k. 50. 

Pan na czterech chłopach.  Historya szlechecka 

z XVIII wieku, Rs. 1. 

Przygody pana Marka Hińczy. Rzecz z podań życia 

staroszlacheckiego. Rs. 1 kop. 20. 

Skrypt Fleminga. Powieść historyczna z cząsów Au- 

gusta II-go. 2 tomy. Rs. 1 kop. 50. 

Starosta Warszawski. Obrazy historyczne z XVIII-go 

wieku. 3 tomy. Rs, 3. 

Syn marnotrawny. Opowiadanie z końca RVIII-go 

wieku 2 tomy. Rs. 2 Кор. 40. 

W starym piecu. Studyum psychograficzne. Rs. 1 k.20 

Z siedmioletniej wojny. Opowiadanie historyczne- 

Wydanie drugie, 2 tomy. hs. 2. q 

Kraszewski, Kajetan. Od szkolnéj ławy. Opowizdanie z lat 
1798—1813. Rs, 1 kop. 50. 


I. Pycha. Wydanie dru- 


Wydanie 2-gie 
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Lalka Stasi. Książeczka dla małych panienek, z 6 chromo-| myłek. 1V. Przez stepy. Orso. Z pamiętników po- | 


litografowanemi rycinami. Кор, 50. znańskiego nauczyciela Czvja wina? Za chlebem. 
Liguori, św. Alfons, Uwielbienie Maryi. Tłomaczył О. Pro- Spencer. Herbert. O wychowaniu moralnóm, umysłowćm i fi- 
kop. Wydanie drugie. Kraków, Rs. 1 kop. 20. zycznóćm. Przełożył Michał Siemiradzki. Wyd, 2-іе. 
Lubowski, Edw. Cichy Janek i głośny Franek. Powieść. 2 Rs. 1 kop 35. 
tomy, Rs. 1 kop. 80. Spirydion. IKodexs światowy, czyli znajomość życia we 
Mayne-Reid, kapitan. Porwana Siostra. Przygody па morzu wszelakich stosunkach z ludźmi. Na podstawie dzieł a 
i lądzie, Z 7 rycinami, Kartonowane rs. 1, w ozdo- pani dAlq kop. 60, w ozdobnéj płóciennćj opr. rs. 1. 
bnej oprawie rs. 1 kop. 50 Szpaderski, Ks. Józef. IKazania, 3 tomy. Kraków, Rs. 3, 
— Wygnańcy w lesie. Z 12 rycinami. Wydanie drugie, Tomasz z Kempis. O naśladowaniu Jezusa Chrystusa ksiąg 
kartonowane rf, 1 kop. 20 W ozdobnćj opr. rs. 1 k. 70. czworo. Z łacińskiego przełożył ks. A. Jełowicki. Wy- 
Metlewicz, J. Ks. Gwiazdka Boża. Książeczka do nabożeń- danie nowe. IKop. 60. W oprawie w płócienko an- 
stwa dla małych dziatek, Wydanie nowe z ryciną | gielskie, brzegi marmurkowe rs. 1, brzegi złocone rs. 1 
kop. 30,—w oprawie kop. 60, kop. 80, rs. 1. | k. 20. W oprawie w skórkę szagrynową, brzegi złote 
Mickiewicz, Adam. Pan Tadeusz. Kop. 60, w ӨК), rs. 1 kop. 50. W oprawie w szagryn wyborowy 
oprawie rs. 1. rs. 1 kop. &0. 


Obrazki dziejowe dla młodzieży, przez Teresę Jadwigę. Z 6| Upominek dla dziewcząt wiejskich. Wydanie 12-te. Kop. 6. 
rycinami rysunku Jul. Kossaka. Kartonowane rs. 1 | Ventura de Raulica, Ks. Wzór doskonałej chrześcijanki w tego- 


kop. 20; w płóciennćj oprawie rs. 1 kop. 50. czesnym świecie żyjącćj czyli żywot Wirginii Bruni- 
Obrazki świętych Patronów polskich. Zbiór 25 obrazków kolo- Granei, zmarłej w Rzymie w 1846 roku. Przekład 
rowych z odpowiednim tekstem. Wyd. 2. Kop. 20. Ks. Prokopa. Kop. 90. 


Odyniec, Ant. Edw. Listy z podróży. 4 tomy. Rs. 5 k. 40, | Wielogłowski, W. Когпогпіса, czyli tajemnice życia wiej- 
w oprawie rs. 7. skiego. Wydanie nowe. Kraków, Kop. 60. 

Ołtarz mały, polski, Wydanie wznowione, W oprawie papie-i — Pielgrzymka do Ziemi Świętćj odbyta w roku 1862 + 
rowćj kop. 40, w oprawie płóciennćj kop. 60. przez Feliksa Borunia, włościanin:. Wydanie drugie, 

Orzeszkowa, Eliza. Z różnych sfer. Nowelle i obrazki. Ser. I. Kraków, Kop. 20. | 
2 tomy. Rs. 2 Кор. 70. Podróż po szerokim świecie, czyli jak jest gdziein- 

Pecci, Ks. Joachim (Papież Leon XIII). Kościół i cywi- dziej a jak u nas? Wydanie drugie. Kraków, 


lizacya. Przekład Ks. Wal. Kalinki, Kraków, Rs. 1. Kop. 20. 
Podarek dla grzecznych chłopczyków. Książeczka z 6 chro-| — Święty Izydor oracz, za wzór życia rolnikom podany. 
molitografowanemi rycinami i wierszykami. Kop. 50. Wydanie drugie. Kraków, Kop. 25. 


Wierciszewski, Ks. W. Kazania niedzielne i świąteczne. 


— dla małych panienek. Książeczka z 6 chromolitogra- 
Kraków, Rs. 1 kop. 50. 


fowanemi rycinami i wierszykami. Kop. 50. 


Powidaj, Ludw., Katarzyna Radziejowska. Powieść histc- | Wiśniowski, Sygurd. Dzieci królowej Oceanii. Rs, 1 kop. 50 
ryczna z XVI wieku, w 2 częściach. Kraków. Rs, 2 | Wójcicki, K. Wł. Warszawa, jej życie umysłowe i ruch li- 

Przewodnik illustrowany po Krakowie i jego okolicach, ozdo- teracki w ciągu lat trzydziestu (1800—1880). Serya 
biony 30 rycinami i planem miasta. Kraków, Ks. 1. III. Rs. 1 kop. 50. 

— Tenże przewodnik bez rycin, broszurowany kop. 60. | Wrześciowski, A. Uwagi o układaniu wyżłów, z 2 rycinami ٩ 

Roberti, Ks. Jan. O ważności małych cnót. Wyd. czwarte. Kop. 50. 
Kraków. Kop. 15. Zabawa duchowna dla małych dzieci, przez W. W. W opra- 

Rohlwes, J. M. Praktyczny poradnik dla gospodarzy, czyli wie papierowćj kop. 30, w oprawie płóciennćj k. 50 
nauka chowu, utrzymania, żywienia, poznawania i le- | Zabawy po szkołe, Książeczka obrazkowa z 6 chromolito* 
czenia chorób koni, bydła, owiec, świń, kóz i psów. grafowanemi rycinami i wierszykami. Kop. 50. 
Tłómaczony podług 21 niemieckiego wydania. W płó- | Zaleska, Julia. Wieczory czwartkowe. Opowiadanie o cu- 
ciennćj oprawie. Rs. 1 kop. 20. dach przyrody i znakomitych odkryciach nauko- 

Rzewuski, Ks. G. Katechizm rzymsko-kafolicki przystępnym wych, dla młodego wieku. Wydanie trzecie, karto- 
sposobem wyłożony, Wyd. trzecie. W oprawie k. 30, nowane rs. 1 kop. 35, w oprawie płóciennćj rs. 1 

Schmidt Ks. Kanonik. Dziewięćdziesiąt powiastek dla dzie- | kop. 80. 
ci, spolszczył J. Chęciński. Z 8 rycinami, Wyd. 3-ie. | Zbiór, krótki, katechizmu, podług kościoła rzymsko-katoli 
Kop. 90. W ozdobnej oprawie rs. I kop. 40. ckiego, dla łatwiejszego nauczania dzieci po wsiach, 

Ségur, Ks. Biskup. Rady dla dzieci. Książeczka I-a: O spo- Wydanie nowe. Kop. 8. ү 
wiedzi. Wydanie 2-gie. Kraków, Кор. 7!J,. Zygmunt, J. A. Nowy zbiór powinszowań dla użytku mło» 

Serwatowski, Ks. W. Dzieje starego i nowego testamentu dzieży na dnie uroczyste, imienin, nowego rokui t, p 
krótko zebrane. Wydanie 9-te, w oprawie kop. 37!/,.| _ Wydanie drugie. Кор. 50. 

Sienkiewicz, Henryk. Pisma. 4 tomy, po rs. 1 kop. 50. Treść: | Żywot Najśw. Panny Maryi Niepokalanćej Boga-Rodzicy, 
I. Stary sługa. Hania. Szkice węglem. Janko Mu- z różnych autorów zebrany przez niegodnego sługę 
zykant, IJ i IIL Listy z podróży. Komedya z po- Maryi. Кор. 19, w oprawie kop. 15. 


PRZYRODA I PRZEMYSŁ 
TYGODNIK POPU:BARNO-NAUKOW Y 


od 17 Lipca 1878 r. pod redakcyą D-ra Prof. K. lurkiewicza wychodzący: 
kwartalnie rs. 1 kopiejek 50, z przysyłka pocztową rs. 2. 


OSACE | 
FORTEPIANÓW, PIANIN I MELODYKONÓW, 


pod naszą firmą 
Krak.-Przedm. Nr. 38 1-e piętro od paru lat istniejący, 
poleca swój znaczny zapas instrumentów, pochodzących z pierwszo- 
rzędnych fabryk Krajowych i Zagranicznych. 
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Wydawnictwo Zabawek | Gier Peldgopicznych 


W WARSZAWIE. 
Koszy karstwo wed! ug metody Froebla Zabawa dla dzieci, objašniona przez A. 


s Dygasińskiego. W ozdobnem pudełku. 


Wyszywanie według metody ЕгоеЫа. Zabawa dla dzieci, objaśniona przez А. 


Dygasińskiego. W ozdobnem pudełku. 


Zabawa dla dzieci, objaśnio- 

Roboty z grochu według metody Froebla. з prez A. Dygisóskieo. 
Ч ozdobnem pudetku. 

Modele geometrycznych brył i kryształów. етін инан: зна, 

wych. Napisał Henryk Gliński, W ozdobnem pudełku rs. rs. 1 kop. 40. 


Juljusza Verne'a Podróż na około ziemi w 80 dniach. °, *°- 


warzyska. 
Opisanie podróży streścił Henryk Gliński. W ozdobnem pudełku rs. 1 kop. 60. 


а A Zabawa dla młodzieży, Pudełko ozdobne z ziel- 
Ma | arstwo za pomoca napryskiwania. niklem i przyborami do malowania rs. 2 k. 40, 
Wydanie większe z dodaniem nowych wzorów i zupełniejszego przyrządu do malowania. Rs. 3 Кор, 30. 


Portrety cieniowe królów polskich. Zabawa towarzyska z tekstem rytmicznym 


Wł. L. Anczyca (portrety podług wizerunków 
Lessera) w ozdobnem pudełku z chromolitografowanym tytułem, rs. 2 kop. 40. 


Książeczka rysunkowa dla małych dziatek z czarnemi tabliczkami do rysunku, Karton. k. 60. 
Układanie kwadratami zabawa dla młodzicży w pudelku z kolorowanym tytułem rs. 1. 


Ма} і t Zabawka rysunkowa poświecona dziatwie. Wydanie w ozdobnem pudełku z przyborami do 
ariySta. rysowania i farbami rs. I kop. во. 
y y Wydanie w ozdobnem pudełku bez przyborów rysunkowych rs. 1 kop. 20. 

Н - i po { nowa i pouczająca zabawa dla dzieci i dla młodzieży 
Loteryjka z history! natui alnej z objaśnieniem jej użycia, składająca się z 6-ciu chromo - 
litografowanych tablic, zawierających 90 rycin ze świata zwierzęcego i roślinnego, wydanie 2-ріс w ozdobnem pudełkugrs, 1. 

° z A “¿bawa zajmująca dla dzieci i dla młodzieży z objaśnieniem i klu- 
Łamigłówka geometryczna, czem, składająca się z 12 tablic łamigłówkii tyluż tablic klucza k. 50. 
nowa gra towarzyska. Wydanie mniejsze, na 2 do 6-iu osób, złożone 


Loteryjka geograficzna, z 6-ciu mapek, mieszczących całą kulę ziemską i 120 nazwisk z różnych 
miejscowości na tejźc, rs. 2. 
Wydanic większe, na 2 do 10-ciu osób, zawierające 10 mapek ze 180 nazwiskami geogralicznemi, rs. 2 kop. 50. 


Gra w szachy, z płaskiemi chromolitografowanemi figurami i objaśnicniem, kop. 60. 
Łamigłówki geograficzne, według metody Fr. Froebla: 


ДЕ йй РЕЙДИ е4 заў, вони. баве э сваобава ташы, Теше 
2. БалідібикајЕцгору temat Bay. Th ч онота раны у еи T 
НЭН Wielka łamigłówka Europy w.ozdobnem pudelku ә. dor a u >. 214% СЕЕ 
4. Łamigłówka Агу fon day» 7-1 21111111 mk im 
5. kamiętówka Afryki ma dag | Уны Жү RS ы тарк зо 
Еак Ameryki кош ae ć 0 Fe 0000] A 
7. Łamigłówka Australii баш day Ие Аека 
$. Łamigłówka Cesarstwa Rosyjskiego (oma: duy 00101. milk so 
e: Łamigłówka Austryi format mały, nowe wydanie. И N СИ k, — 
10. Łamigłówka Królestwa Polskiego Cura, positam oS POs pue s ak зо 
Jal. Łamigłówka Niemiec format mały, nowe wydanie . rs. 1 ko = 


Mappa Europy podiug najnowszych źródeł ułożona paz II. Kieperta, cena kop. 10. 
SKŁAD GŁÓWNY 
W KSIEGARNI GEBETHNERA I WOLEFA W WARSZAWIE. 
w Petersburgu: и J. Ungra; w Wilnie: и J. Zawadzkiego, Orzeszkowćj 


i Sp.; w Kijowie: u Günthera i Mialeckicgo, H, Ldzikowskiej, B, Koreywy; 
w Żytomierzu: u Kl. Budkiewicza; w Kamieńcu Podolskim: u F. Szaragi. 
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NAJNOWSZE KSIAŻKI I NUTY | 
STOSOWNE NA PODARKI DLA MŁODZIEŻY I DOROSŁYCH 


NAKŁADEM KSIĘGARNI I SKŁADU NUT 


FERDYNANDA 


BÓSICK, 


w Warszawie, przy ulicy Senatorskiej Nr. 296. 


Książki do Nabożeństwa. 


* Wiara i Miłość. Całe nabożeństwo potrzebne chrześcija- 
ninowi dla wszystkich stanów, płci i wieku oraz 
Rady i Rozmyślania z wyborem Modlitw szczegól- 
nićj zaleconych, tak w potrzebach duchowych jak 
i doczesnych z Tomasza à Kempis, S. Franciszka 
Salezego i innych śś, Zebrał za pozwoleniem wła- 
dzy duchownej Adam Morawski. Cena rs. 1. kop. 20. 
W opr. w iłótno ang. brzeg. złocone Rs. 2 kop. 25. 
„ w skórę rs. 2 kop. 50. z klamra rs. 3 k. 20. 
Toż samo wydanie mniejsze, służyć mogące dla dorosłych 
oraz dla młodzieży kop. 75. 
W opr. w płótno ang. brzegi złoc. Rs. I kop. 35. 
> w skórę rs.r kop. 80. z klamrą rs. 2 kop. 25. 
* Czuwajcie a módlcie się czyli Zbiór naipotrzebniejszych 
modlitw przez Ks. Prokopa Кафисупа. Cena К. 60. 
W oprawie w płótno angielskie Rs. I kop. 35. 
„ W skórę rs. I k, 80. z klamrą rs. 2 k. 25. 
0 naśladowaniu Jezusa Chrystusa Tomasza a Kempis tłóm. 
X. *** Ksiąg IV. wraz z rekoliekcyami zastosowane 
dla osób świeckich, wyd. nowe Adama Morawskiego. 
Cena bez oprawy kop. 75. 


Książki dla młodzieży. 


* Cuda nad Cudami.  Czarodziejsko-pantomiczny Teatrzyk 
w ruchoimych przemianach i prześlicznych kolorowych 
obrazkach dla grzecznych dzieci. Ozdobnie Kartono- 
wany: 5 książeczek następujących: Sinobrody rs. 1. 
Kot w butach rs. r. Piękna księżniczka w uśpionym 
lesie rs. 1. Aladyn czyli Czarodziejska Lampa rs. I 
Kopciuszek rs. 1. 

gF" Biorący wszystkie 5 sztuk płaci tylko rs. 4 kop. 50. 

* Wielki Elementarz Polski z 8-ma tablicami kolorowych ry- 
cin i kolorową okładką kartonową. Cena kop. 60. 

* Abecadło ruchome wielkie i małe, naklejone na tekturkach 
w ozdobnem pudełku Cena rs. I. 

* Bieda z Nędzą. Baśń ludowa opracowana dla młodzieży 
przez K. Wł. Wójcickiego, z prześlicznemi rycinami 
kolorowanemi (chromolitografiami) (Wł. Szymano- 
wskiegoz ozdobną okładką kartonową. Cena rs r. k, 20. 

Zabawki Kazia. Psześliczna książeczka Obrazkowa dla pilnych 
chłopczyków. Powiastka wiersz. z ryc. kolor. kop. 50. 

Lalka Maniusi. Prześliczna książeczka obrazkowa dla grze- 
cznych dziewczynek, Powiastka wierszem z rycinami 
kolorowanemi. Cena kop. 50. 

Pan Twardowski. Podanie ludowe według klechdy K. #2, 
Wójcickiego dla małych dzieci opracowane, z py- 
sznemi kolorowanemi illustracjami (oleodrukami) YZ. 
Szymanowskiego. Ozdobnie kartonowane, z kolorową 
ryciną na tytule. Cena rs. I kop. 20. 

Pudelek Rani Grypskićj. Zabawna książeczka z kolorowane- 
mi obrazkami dla bardzo małych dzieci. Cena k. 50. 

Pyłania i odpowiedzi. Pierwsza książeczka obrazkowa dla 
zabawy i nauki małych dziatek od lat 3 do 6, przez 
Starego Nauczyciela. Rozwijanie myśli i pojęć metodą 
poglądową, za pomocą Obrazków, Pytań i Odpowiedzi. 
12 tablic chromolitografowanych z odpowiednim teks- 
tem i ozd. okładką kolor. Karton. Cena rs. I. 

Ach co za prześliczne abecadło. Abecadlnik chromolitogra- 
fowany z 24 ryciaami, ułożył Wł. Szymanowski, 
z ryc. kolor, rs. І z ryc. czarnemi kop. so. 

*Prześliczne obrazy w przezroczu, do sześciu najpiękniejszych 
baśni zastosowane. IKartonowane rs. 2. 

Rozrywki na dni Świąteczne. Powiastki, Komedyjki i przy- 


powieści moralne dla młodzieży przez Kaplińską. Cena | Mali Mężczyźni. 
w ozd, opr. Rs. I k, 20: Karton. rs. I. ку орг Е, 75. |. 
ILI H 


)./ 
LD. 


ІСТ. О 


* Przechadzki Ojca z dziećmi po polu, łakach, lesie i сдго- 
dzie czyli Swiat roślinny w powieściach, rozmowach 
i opowiadaniach przez Ze Lejową. Cena w ozdo- 
bnćj oprawie Rs. 2 bez oprawy Rs. I kop. so, 

* Wiązanie dla moich wnuków. Pierwiastki i czytania jako 
zachęta do nauki przez 7. Dziekońskiego. Zoologia 
w powieściach z wieloma rycinami i z dużym dru- 
kiem. Cena w ozdobnćj oprawie w płótno angiel- 
skie, Rs. I kop. 35. 

* Bajki Feliksa Mikorskiego z rycinami. 
oprawie kop. 75. 

Powieści z Pisma Świętego. Wierszem dla dzieci opowie- 
dziane przez јана z Rzeszowa. Z wieloma ryc. du- 
¿ym wyraźnym drukiem. W ozdobnćj opr. kop. 75. 

Książeczka Babuni. Krótkie powiastki dla małych dzieci od 
lat 4 do 6, z wieloma rycinami. W ozdobnćj opra- 
wie rs. I kop. 20 w oprawie papierowćj kop. 90. 

Powiastki i nauczki dla Słasia i Jadwini, Zabawne opowia- 
dania, z mnóstwem obrazków i bardzo dużym drukiem 
dla małych dziatek, przez Zofję z Rymanowa. 

Cena w ozdobnćj oprawie w czerwone, zielone, nie- 
bieskie lub bronzowe ang. płótno, z ozdobnemi wy- 
ciskami rs. I kop. 20, w oprawie papierowćj k. 90. 

Mały Zwierzyniec. Ніѕіогја naturalna wierszem dla dzieci 
ułożona przez fana z Rzeszowa, z wieloma rycinami 
i dużym wyraźnym drukiem. W ozd. opr. kop. 75. 

Mały i wielki Świat dziecięcy. Zajmująca książeczka dla dzie- 
ci. Z 60 drzeworytami i 3-ma rycinami. Cena w ozd. 
oprawie rs. 1 kop. 20, w opr. papierowćj kop. 90. 

Z domu i ze Szkoły. Mały i wielki świat dziecięcy. Zajmu- 
jaca książeczka dla dzieci. Z 30 drzeworytami. Cena 
w ozd. oprawie rs. I kop. 20, w opr. pap. kop. 90. 

Co Kazia robiła. Powieść dla młodocianego wieku, przez 
Lud. Coolidge. Cena w oprawie rs. I bez opr. k. 75. 

Ernest Elton leniwy chłopiec. Powieść pani Eiloart, z an- 
gielskiego. Cena w oprawie rs. I, bez opr. kop. 75. 

* Życiorysy znakomitych krajowców. XVIII i XIX wieku dla 

młodzieży z wielu rycinami. przez K. Wł, Wójcickie- 

go. Cena w ozdobnćj oprawie, bogato złoconćj Rs, 

2 bez oprawy Rs. I kop. 50. 

Tegoż dzieła Т. | zawiera życiorysy XVI i XVII w. 

Cena rs. I kop. 80. 

* Podróż mimowolna. pr. Biarta ttómaczył St. Rzężkozoski, 
Cena w ozdobnćj oprawie rs. 2 bez opr. І kop. 50. 

Przygody trzech Rossyan i trzech Anglików. Opowiadanie Ju, 
Verne tłómaczył Wł. Amczyc z wielu rycinami. Cena 
w ozdobnćj oprawie rs. I kop. 80. 

Prawda i błąd, Podarek dla uczącćj się młodzieży. Cena 
w oprawie rs. I kop. 50, bez oprawy rs. I. 

Biblioteczka Dziadunia. Zarys literatury Polskićj w opowia- 
daniach zajmujących dla dziatwy. Napisał X. Wł. 
Wójcicki. Ofiarowany 9. 7. Kraszewskiemu na 50 
letni Jubileusz. W ozdobnćj oprawie rs. I kop. 80. 

Zima pośród lodów. Opowiadanie Juliusza Verne, tłóm. St. 

Rzętkowskiego z wielu тусіпаті. W nader ozdobnćj 

oprawie z medaljonem paryzkim oleodrukowanym na 

okładce. Cena rs. I kop. 80. 

dzieci— Zacni ludzie. Szkoła mądrości i cnoty w przy- 

kładach z życia rzeczywistego. Z 40-tu drzeworytami 

i 6-ma rycinami. Cena w ozdobn. opr. Rsr. 1 kop. 20 

w oprawie papierowćj kop. 90. 

Pokój Dziadunia. Opowiadania z dziejów przeszłości dla 
młodocianego wieku napisał M. J? Wójcicki z wie- 
loma ryc., w ozd. opr. w ang. płótno z bogat, czar- 
nemi i złotemi wyciskami. Cena rs. I kop. 80 w opr. 
zwycz. rs. I kop. so. 

Powieść fani Alcott, z angielskiego, Ce: 

_ „na w, oprawie rs, т bez oprawy kop. 75. 

Ul 


Cena w ozdobnej 


э? 


Dobre 


Europa w obrazach. Opisy malownicze krajów, ludów i oby- 
czajów, zebrał Stanisław Strojnowski, Cena w ozdo- 
bnćj oprawie rs. r kop. бо. Wydanie tańsze w opra- 
wie czerwonej rs, I kop. 50, bez opr. rs. I kop. 20. 

Ziemia i jêj mieszkańcy. (AZJA, AFRYKA, AMERYKA 
AUSTRALIA). Opisy malownicze krajów, ladów 
i obyczajów, zebrał Stanislaw Strojnowski. Cena 


| Ploetz. 


104 Lekcye języka francuzkiego dla użytku szkol” 
nego i domowego, osobliwie dla tych, którzy bez po” 
mocy nauczyciela, prędko i dokładnie ten język na- 
uczyć się pragną. Cena kop. 45. 


Różnej treści. 


w oprawie rs. t Кор, 20, na pap. welin rs. І К. 80, Praktyczny Kucharz Warszawski zawierający 1502 przepisy ró- 


Ksiażka. Życiorysy sławnych ludzi w dziedzinie sztuki, 
przemysłu, nauki i czynów wojennych. Według Xa- 
rola Braddon, F. Otto i Bartha. Z 40 drzeworytami 
i 4 гус, Cena w ozd. opr. rs. 1 kop. 20 w oprawie 
papierowćj kop oo. 

Z Rodzinnój Zagrody. Życiorysy, napisał А, Wójcicki ` Z 20 
drzewor. Cena w ozdobnej oprawie rs. 1 Кор. 20 
w oprawie papierowćj kop. oo. 

* Blichtr i Złoto. Powieść dla dorastających panienek, spol- 
szczona przez J Szywianowską. Cena w ozdobnćj 
oprawie rs. 2 bez oprawy rs. I kop. so, 

Kampanella. Kooleje życia sieroty. Według angielskiego M-rs 
Jerome Mercier przez Paulinę Kraków. Powieść dla 
panienek, W bardzo ozdobnej oprawie, z bogatemi 
wyciskami i złoceniami. Cena rs. 2. 

Branka Tatarska. Powieść dla młodzieży przez Paulinę Kra- 
ków, Z rycinami. Ozdobnie kartonowane. Cena k. so. 

Pamiętnik Laury. Upominek babuni dla swćj dorastającćj 
wnuczki, przez Jfelicję Szymanowska, Z rycinami. 
Cena w ozdobnćj oprawie, z bogatemi wyciskami 
i złoceniami rs. 2. Й 

Znakomite niewiasty. Szkice, opracowane przez Wandę Že. 
leńską. W ozdobnej oprawie. Cena rs, 2. Wyda- 
nie tańsze w oprawie rs, I kop. 20. 

Małe kobietki, Powieść pani Wóitnej, z angielskiego, Ce- 
na w oprawie rs. I, bez oprawy kop. 75. 

Dobre żony. Powieść pani Wzżnej z angielskiego, 
w oprawie rs. 1, bez oprawy kop, 75. 

Książki Szkolne. 

Dubrowski Wypisy Polskie dla ćwiczenia się w przekładach 

z języka polskiego na ruski. 1Польскал Христома- 

tia, nia ynpaxnenia въ переводахъ съ польскаго 

языка Ha pyckiit. 


Złota 


Cena 


Caso 288. .% ww a kop. 65 
cp ira dd< WEŃ Od M, z 5 
Миа" © < w: Jes 480 


» AE: 

Słownik dokładny języka Polskiego i Ruskiego, Uzu- 

pełniony najnowszemi wyrażeniami z dziedziny pra- 

wa, nauk przyrodzonych, matematyki i technologii. 

Ułożony według nowego systemu i zalecony przez p. 

Ministra oświecenia dla użytku szkół i zakładów 

naukowych. 2 tomy. Ccna bez oprawy rs, 6 w opra- 

wie rs, 7 kop. so, 

Elementarz polsko-ruski. (1Тольско-русекій букварь) czyli 
najpraktyczniejszy sposób nauczenia w krótkim cza* 
sie czytać bez poprzednićj nauki alfabetu i syllabi- 
zowania, Ułożył 9. Polkowski Nauczyciel szkół rzą- 
dowych. Kartonowane. Cena kop. 25. 

Folkla J. Wskazówka do używania globów ziemskich i nie- 

bieskich, przetłóm. z niemieckiego Af. Suchecki К. 15. 

Objaśnienia służące do Telluryjum i Lunaryjum k. 15. 

Objaśnienia służące do Planetaryum kop. 15. 

Haester, Fibel oder Schreib Leseunterricht fir die Unter- 
klassen der Volkschulen. Kartonowane. Cena k, 20. 

Kamiński J. M. Dodatek do ustnego wykładu Geografii. Wy- 
danie drugie uzupełnione kop. Is. 

— O sposobach uczenia czytać, a w szczególności o me- 
todzie doraźnego czytania kop. 25. 

Lessings. Fabeln in Prosa mit russischer Uebersetzung 
fir den Schulgebrauch. Басни Лессинга съ Pyc- 
скимъ подлинникомъ. Cena kop. 50. 

Maleczyńska. Mała Gramatyka Polska rozłożona na Pyta- 
mia i Odpowiedzi. Część pierwsza. Wydanie drugie 
poprawione, Cena kop. 20. 

Maron J. G. Lese—und Sprachbuch nebst einer kurzen An- 
weisung im Rechnen. Zwólfte Auflage kop. 18. 

Moniuszko 5. Pamiętnik do Nauki Harmonji. Rs. І kop. 20. 


Osoby na prowincyi zamieszkałe, 
lub więcćj, porad 
* Gwiazdkami [óZ 


żnych potraw oraz pieczenia ciast, smarzenia soków, 
konfityr i przygotowania zapasów spiżarnianych. Wy- 
danie 2-е znacznie powiększone Cena rs. І w ozdo- 
bnćj oprawie rs. I kop, 50. 

Przepisy praktyczne i doświadczone pieczenia ciast, smarze- 
nia soków, konfitur i konserwów, oraz przygotowa- 
nia wszelkich zapasów spiżarnianych przez Autora 
Kucharza Warszawskiego (wyjątek z tegoż). Wyda- 
nie drugie. Cena kop 60, w ozdobnćj opr. rs. r. 

Nowicki E. Nauka Buchalteryi, teorycznie wyłożona, wyda- 
na staraniem Zrazma Lissnera, Cena rs, 2. 

Sanson, Weterynarja podręczna dla rolników, Cena k. so, 

Aida. Opera w czterech aktach słowa A. Ghislanzoni. Mu- 
zyka J. Verdiego, przełożył z włoskiego i podłożył 
рой muzykę Maksymilian Radziszewski Cena К. 30. 

Mignon. Opera w trzech aktach A. Thomasa słowa Carre go 
1 Barbier'a przetłómaczył z francuzkiego i podłożył 
pod muzykę Feliks Schober. Cena kop. 30. 


Nuty. 

* Piękna Tancerka. Album najnowszych tańców na karna- 
wał roku 1880 i 81. Ozdobny podarek, zawierający: 
5 polek, 3 mazury, kontredanse, walce, galopy, trot- 
teuse etc. Wszystkie tańce odznaczają się melodją i są 
nadzwyczaj dobre do tańca. Z ozdobpą kolorową ry- 
cina tytułową, Cena rs. 1 kop. so, 

Królowa balu. Album najnowszych i najpiękniejszych tan - 
ców na karnawał roku 1879 i 80. Ozdobny podarek, 
zawierający z polki, 3 mazury, kontredanse, walce, 
galop, Trotteuse. Wszystkie te tańce odznaczają się 
nadzwyczajnym gustem. Z ozdobną kolorową ryciną 
tytułową. Cena rs. 1 kop. 50. 

Bal dziecięcy. Albun. najpiękniejszych tańców, w zupełnie 
łatwym stylu dla dzieci. Zawiera 2 polki, 1 mazur, 
galop, walc, trotteuse, kontredanse. Z piękną kolo- 

, тоз ryciuą tytułową. Cena kop. бо. : 

* Klejnoty muzyczne. Wybór melodij z najcelniejszych Oper 
Polskich i ob.ych огах najpiękniejszych śpiewów 
polskich dla dzieci ułożonych przez G. Adotfsona. 
Dotąd wyszło N-rów 2ı. Cena n-ru kop. 30. Do na- 
bycia także w ozdobnych kajetach. Kaj. I, II, II, 
IV, V, VI i VII kop. 75. Biorący wszystkie 5 ka- 
Jetów płacą tylko rs. 4 kop 50. 

N-ra 16—21 oraz zeszyt VI i УШ nowo wydane. 

Le petit Repertoire. na fortepian, 2 ręce, przez Adolfsona. 
Zbiór kompozycyj zupełnie łatwych dla dzieci. Na 
fortepian 2 ręce (z ryciną), Każdy numer sprzedaje się 
osobno. Wydanie oddzielne w trzech kajetach. Cena 
kajetu т. Bukiet melodji kop. 90. Kajct [E Melodje 
Polskie kop. go. IKajet III. 'Гайсе dla dzieci k. 60. 
Biorący wszystkie trzy kajeta razem, płaci tylko r. I k. 80. 

Les deux Soeurs. na fortepian, 4 ręce, przez 4dolfsona. 

Zbiór kompozycyj zupełnie łatwych dla dzieci na for- 
tepian na 4 ręce (z ryciną). 15 Nrów. po kop. 30 lub 
w 3-ch kajetach Кор. 75. 
Nr. то Dobrzyński. Marche triomphale kop. 45; 
Nr. I1 Beyer. Fantasie Martha kop. 43. Nr. 12. 
Guttmann. Tourbillon Galop. kop. 52.  Biorący 
wszystkie trzy kajeta razem, płaci tylko rs. 2, z do- 
daniem Nr. 10—12 rs. 3. 

* робагек muzyczny. Ozdobny Album zawierajacy 6 kompo- 
zycyj salonowych następujących, odznaczających się 
wysokiem gustem i elegancyą. 1) Kafka.—Czerkieska, 
Obrazek muzyczny. 2) Łiszt-Chopia,—Życzenie, Tran- 
skrypcya. 3) Dombrowski — Oiseau Cheri, Piece ca- 
ract; 4) Tittl—Serenade par Sonnefeld. s) Modlitwa 
Serca, śpiew bez słów; 6) Dobrzyński J. F, Valse 
brillante. Cena rs. 1 kop. 20, 


wypisujące z katalogu tego pocztą za rs. 5 
przesyłki nie ponoszą. 


żóńe. ва (hw 


ości tegoroczne: 


TYGODNIK MOD 1 POWI 
PISMO ILLUSTROWANE DLA KOBIET. 


Wychodzi co tydzień w każdą sobotę, w formacie wielkiego arkusza, z dodatkiem 
półarkuszowym, i obejmuje: powieści tak oryginalne jak tłomaczone; dramata, ko- 
medye, opisy podróży, rozprawy naukowe, poezye, sprawozdania z dzieł obcej lite- 
ratury, korespondencye zagraniczne, przeglądy krytyczne ojczystej literatury, wia- 
domości bieżące z kraju i zagranicy i miesięczne sprawozdania o modach z Paryża, 
przysełane przez panią 5. D., autorkę Kroniki paryzkiej w Bibljotece Warszawskiej. 

Dodatki modom poświęcone, a do każdego numeru dołączane, składają się: z pół- 
arkuszy z licznemi drzeworytami ze slynnego pisma Modenwelt mającego przeszło 
350,000 prenumeratorów; 2 rycin kolorowych przez paryzkich artystów wygotowa- 
nych; z wzorów haftu białego i z tablic z krojami. Ogółem dodatków tych rocznie 
bywa dodawanych sztuk ośmdziesiat. W części literackiej Redakcya wierna tradycyi 
i daleka od wszelkiej krańcowości, służy rozumnemu postępowi, w części zaś modom 
poświęconej, rozwój ich śledzi bacznie, opisuje je szczegółowo, ale stara się wyma- 
gania jej połączyć z największą oszczędnością. 


Prenumerata TYGODNIKA MÓD I POWIEŚCI wynosi: 


W Warszawie: Kwartalne . . . « . . rs. 1 kop. 80. 
Na prowincyi tak w Królestwie jak Cesarstwie z przesyłką pocztową і opakowa- 

men, макташте нн" 17. 8 © -za ns Ż,kop. 5% 

Paołwóczńe > 4, „St = Gw wiz 

Kocie н Pase, sy WPADKA 


PRZYJACIEL ЭЛЕП 


PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE. 


Służy dla dziatwy już systematycznie uczącej się i rozpoczynającej dopiero naukę 
czytania, dla której przy każdym numerze dołącza się oddzielny dodatek ilustro- 
wany z powiastkami, wierszykami, bajeczkami, zagadkami i różnemi opowiadaniami, 
Drugi dodatek dla starszej dziatwy, obejmuje powieści tomowe, w samym zaś nu- 
merze mieszczą się: Obrazki historyczne, Zagadki naukowe, Czyny nauczające, Opisy 
2 podróży i historyi, Komedye, Dramaciki, Poczye, Lamigłówki, Zadania i odpowiedzi 
na liczne korespondencye, stanowiące dział prawdziwie pedagogiczny, nieznany dotąd 
w żadnej literaturze. 

Cena prenumeraty niezmiernie mała wynosi: 


W Warszawie: Kwartalnie . . . . . . та. — kop. 75. 
W Cesarstwie i Królestwie z przesyłką pocztową: 
Кува ti ta a e ы fe I kop. FE 
Róbeczniek It) еВ i2 „SE 
BOCZNICY: , - DAS HINA 


Obadwa te pisma prenumerować można we wszystkich Księgarniach i Kantorach 
tak krajowych jak i zagranicznych, ale najlepiej w samej Kedakcyi, gdyż w takim 
jedynie razie, odbiór numerów bez żadnej przerwy i jak najregularniej następuje. 

Adres: Do J. К. Gregorowicza, Redaktora Tygodnika Mód i Powieści, oraz Przy: 
јәсіеја Dzieci w Warszawie. Chmielna: Nrej20org.pl 


OGRODNIK POLSK 


Dwutygodnik objętości półtora arkusza druku, ozdobiony drzeworytami i chromolitogra- 
fijami owoców i kwiatów wychodzi w Warszawie począwszy od lipca 1879 roku w d.li 15 
każdego miesiąca. 

Czterej podpisani redagują go wspólnemi siłami. Zaprosili oni do współudziału tak 
w kraju będących jak i za granicą przebywających ogrodników rodaków. 

Artykuły które znajdują pomieszczenie w szpaltach „Ogrodnika Połskiego” tak orygi- - 
nalne jak z pism zagranicznych tłomaczone i do naszych potrzeb stosowane, odnoszą się 
do następujących działów: 

1. Ogólne poglądy na ogrodownictwo. 2. Owocarstwo. 3. Warzywnictwo. 4. Kwiaciar- 
stwo; plany kwietników. 5. Ogrodownictwo ozdobne i drzewoznawstwo; plany parków. 
6. Budownictwo ogrodowe. 7. Artykuły z nauk pomocniczych. 8. Notaty ogrodnicze. 
U. Korespondencyje ogrodnicze z kraju i zagranicy. 10. Piśmiennictwo ogrodnicze. 11. Zy- 
ciorysy. 12, Pytania i odpowiedzi. 13. Ogłoszenia (na okładce). 


WARUNKI PRENUMERATY: 


W WARSZAWIE. | NA PROWINCYT. 
INOCZNIEG + . e. Rs. 6. | INocznie W. "SLA: Rs. 8. 
ROITOCZMIG oo . „з. >. 4, JS. Półrocznie . . . . BIE 


Za bibliotekę (dzieła treści ogrodniczej przy „Ogrodniku” wychodzące) dopłaca się rocznie 
jednorazowo rs. 1 kop. 50. 
Adres Redakcyi: ulica Mazowiecka Nr. 6. 
Redaktor odpowiedzialny: Edmund Jankowski. 
Współredaktorowie i Współwydawcy: Władysiawii Józef Kaczyńscy, Franciszek Szantor. 
NB. Półrocza od początku wydawnictwa są do nabycia po cenie rs. 3 kop. 30iwraz z przesyłką, 


NOWE MODY PARYZKIE _ 


PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE 
DLA KOBIET 


pod redakcyą MARYI RATYŃSKIEJ. 


Zawiera w Dztale Aléd najświeższe wzory robót, bielizny i ubrań dla av i dissect czer- 
pane z paryzkich żurnali, z dodatkiem table kroju, rycin kolorowanych i fasonów z bibuiki 
i starannie opracowaną Część literacką z оаа елт powieściowym. co tydzień, 

Prenumerować można w dwóch Edycyach. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


EDYCYA I. EDYCYA IL 
Dział FE © а. ' „|Część literacka z dodatkiem powieścio- 
co dwa tygodnie numer z źadlicą kroju, ryci- wym co tydzień idzzale Mód z Edycyi I powięk- 
па kolorowamą lub /asonem 2 бибии. szonym wielkiemi tablicami na każden sezon. 
W Warszawie. | W Warszawie. 
Miesięcznie. . . . rs. — kop. 42 | Miesięcznie. . . . rs. — kop. 75 
К матбатле „9.00%, 91 „ 25 ICwartalnier pa, у 20 ор 
оло Жс, Do, = Rocznie. NSA = 
Na prowincyi i w Cesarstwie. Na prowincyi iw Cesarstwie. 
Kwartalnie. . . . rs. 1 kop. 60 Kowartalnie. . . . rs. 5 kop. — 
ШБЕК Осайе бор IB у, 20 РОкО62йле Ide Fy м A EE 
Rocznie жено а 40 | Rocznie. „ 12, — 


PISMO NAUKOWE I LITERACKIE. 
DWANAŚCIE ZESZYTÓW NA ROK. 


Prenumerata Rocznie . . 
Półrocznie . ,, 


Rs. 12. 
б, 


REDAKUTA W WARSZA WIK 


14. 


ulica W łodzimierska 14. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI I SKŁADU NUT 


E ORZESZKOWEJ І 


w Wilnie, 


ulica Swięto-Jańska, 


dom W-go Webera, 


wyszły: 


Lubowski Edward. „Sąd honorowy” komed. w 5 akt. kop. 90. 
Przyborowski Walery. „Iistorya włościan u nas i gdziein- 
dziej”, Szkice historyczne . Rs. 1 kop. 50° 


Oprócz tego w ciągu roku wyjdą następujące dzieła: 


Chmielowski Piotr. Zarys literatury polskiej z ostatnich lat 
szesnastu. 

Konopnicka Marya. Z przeszłości. Fragmenty dramatyczne. 
(Hipatyja— Wessalijusz— Gallileusz). 

leż Teodor Tomasz. O spólnictwie z życia i natury. Stu- 
йуаш krytyczne nad socyalizmem i komunizmem. 


Bałucki Michał. Z książeczki pamiątek. Nowelle. 

Marrenć Walerya (Morzkowska:. 0 przesądach w wycho- 
waniu. Studyum pedagogiczne. 

Meyet Leodold. Dla nieznajomej. Nowelle. 

Chmielowski Piotr. Liberalizm i obskurantyzm na Litwie 
i Rusi Epizod z walki o światło. 

Orzeszkowa Eliza. O kobietach. Rzut oka na historyczne 
i społeczne położenie kobiet. 

Karłowicz Jan Poradnik dia osób wybierających książki 
dla młodzieży i dzieci. 

Orzeszkowa Eliza, Zburzone gniazdo, Powieść. 


Dzieła powyższe stanowią Seryę I wydawnictw, rozpoczętych ze szezerem pragnieniem służenia ogółowi, ой 
którego też zależeć będzie, aby erya pierwsza nie była ostatnią. 
Przedpłata na wszystkie wyżej wymienione dzieła wynosi: w Wilnie rs. 1O, z przesyłką rs. 12. 


Dla osób mających stałe stosunki z Księgarnią E. Orzeszkowej i Sp, a także dla prenumeratorów „Wieku 


„ 


i „Ateneum”, którzy nadeślą przedpłatę wprost do powyższej Księgarni lub też za pośrednictwem jednej z wymienionych 
Redakcyj, cena zostaje zniżoną: w Wilnie na rs. S, z przesyłką rs. RO. 
Prenumeratę przyjmują wszystkie Księgarnie krajowe i zagraniczne, oraz Kantory Redakcyj „Wieku“ i „Ateneum“, 
Powyższa księgarnia posiada assortyment książek w kilku językach, Czytelnię, Skład nut i Abonament. 


Skład główny papieru Kuczkuryskiej fabryki. 


Wielki wybór oleodrnków i fotografij z arcydzieł krajowej i zagranicznej sztuki. 

Przyjmuje prenumeratę na pisma krajowe i zagraniczne, po cenach ustanowionych przez Redakcye. 

Wszelkie obstalunki z prowincji, w zakres handlu księgarskiego, wchodzące, załatwia odwrotną pocztą. 
L I CII UTY.JMI 


E. WENDE I SPÓŁKA 


KSIĘGARNIA, SKŁAD NOT X EKSPEDYCJA PISM 
W WARSZAWIE 
Krakowskie- Przedmieście Nr. 412, (przy rogu Królewskiej). 

Księgarnia przyjmuje prenumeratę na wszelkie pisma i dzieła perjodyczne 
w kraju i zagranicą wychodzące, które najregularniej dostarcza. 

Utrzymuje znaczny wybór książek wszelakiej treści, Nut, Atlasów, Glo- 
busów i t. p 

Uskutecznia wszelkie zamówienia w najkrótszym czasie. Ceny przystępne. 
Katalogi bezpłatne. 


NAKŁADEM WYDAWNICTWA 


BERNARDA LESMANA 


WYSZŁY I SĄ DO NABYCIA 


WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH W KRAJU I ZAGRANICA 
Н. G. OLLENDORFFA: 


Metoda Teoretyczno-praktyczna nauczenia się czy- | ksandra Świętochowskiego 2 tomy. (Wychodzi 
tać, pisać i mówić językiem w sześciu miesiącach, | w zeszytach miesięcznych po 6 arkuszy. Cena 
z oryginalnej edycyi przerobiona i do użytku Po-| 10 zeszytów rs. 6; pojedynczo, drogą prenu- 
laków zastosowana przez Bernarda Lesmana: meraty rs. 7). 


Gramatyka niemiecka (wyd. 5-е) z klnczem rs. 2.25. | Aleksander Świętochowski: О Epikureizmie — dwa 
+ francuzka (wyd. 4-e) , » 2.40.) odezyty uzupelnione. Cena Кор. 40. 
b ruska (w druku) > „ 2.50.|Dr. Julian Petersen: Metody i teorye rozwiązy 
۴ wloska > „ 8.—.| wania zadań geometrycznych, zastosowane do 
n angielska 3.—.; przeszło 400 zadań. Przekład D-ra Karola 


F. A. Lange: Historya Filozofii, przekład z trzecie-| Нет tza, Profesora II Gimnazyum w Warszawie. 
go niemieckiego wydania, dokonany przez Ale-| Cena kop. 60. 


Adres: Warszawa, Orla Nr, 2. 


BIBLIOTEKA SŁOWIAŃNKA 


W MOSKWIE 
NA MAŁEJ ŁUBIANCE DOM OBIDINA DAWNIEJ CZERTKOWA 


Przyjmuje Abonamenta i przedpłaty na polskie książki, 
czasopisma 1 gazety. 


htt 
Че, 


KSIĘGARNIA, DRUKARNIA, 


SKLAD NUT NUGYCZNICH | PORZEPIANÓW 


pod firmą: 


Józefa Zawadzkiego 


w WILNIE. 


Zakład istniejący od roku 1805 posiada jeden z największych i najkompletniejszych assorty- 
mentów książek polskich w różnych gałęziach. 

Znaczny zbiór książek w językach: Wrancuzkim, Niemieckim, Angielskim i innych. 

Książki w oprawach ozdobnych służyć mogące dla młodzieży i osób starszych na podarki. 

Zaopatrzony jest zawsze w wielki wybór książek do Nabożeństwa w oprawach tanich i naj- 
wykwintniejszych. 

Nowości jak również Dzieła w cenie zniżone, ogłaszane przez inne księgarnie na tych samych 
dostarcza warunkach. 

Skład Nut na wszelkie instrumenta i do śpiewu pomnaża stale pojawiającemi się nowościami. 

Przyjmuje prenumeratę na pisma i dzieła polskie, francuzkie, niemieckie, angielskie i inne, 
i dostarcza takowe prędko i punktualnie. 
M A raj Skład Globusów po cenach najprzystępniejszych, Struny prawdziwie Włoskie, papier 
шому i t. p. 

Poleca wreszcie skład swój Fortepianów, Pianin i Mełodykonów, pochodzących z pierwszorzę- 
dnych fabryk krajowych i zagraniczaych. 


Najnowsze dzieła wydane nakładem i drukiem tejże księgarni: 


Dubiecki M. Rys dziejów najnowszych od r. 1815—1875, 8:ka. 1880 r. . . . Rs. 2 kop. — 
Kirkor A. H. Przewodnik historyczuy po Wilnie i jego okolicach. A zł drugie 

рео аде i powiększone 12-ka. . . . . TE 8) 44 „Rs. 1 kop. — 
Kraszewski J. i. Ada. Powieść obyczajowa. 3 Domy -4% «7-0. u%w 4 21: My on K 
Mattei Hr. lektro- Homeopatyczna Metoda Leczenia S-ka. . + w. МЕ 


Ołtarzyk Złoty czyli krótkie zebranie różnego nabożeństwa. Wydanie. nowe uporząd. 
i dopeln. Oprawny w skórkę, na papierze pół białym kop. 40, 50, 70 i Rs. 1 kop. — 
Oprawny w safian, płótno angielskie i szagren na papierze białym 
Rs. 1 kop. 50, rs. 1 kop. 80,1 . . Rs. 2 kop. 25 
Opr. w szagren, jucht, aksamit, heban, kość słoniową ete. od ts. 3—12 

na papierze welinowym i wyżéj. 
Plaskowicki A. Ks. Książka do naboż. dla młodzieży i dorosłych 16-ka. {Жз 
w skórkę na papierze pół białym . . „Ай. д kona — 
Opr. w płót. ang. safian, pół-szagren na pap. biał. z tych chrom. rs. 1 80 — °` 
w szagren, jucht, aksamit, heban, kość słoniową rs. 5—14 
R „ na papierze welinowym i wyżćj 
Strumilio J. Ogrody Północne. Wydanie nowe przerobione кел przez 


» 


n 


„ 
n 


W1. Tynieckiego З tomy z drzeworytami 8- ka . . . . . (hs. 4 kap. — 
Upominek Wileński. Pismo zbiorowe poświęcone J. I. Kraszewskiemu S-ka. SED U = 
Zdanowicz A. Rys Dziejów Literatury Polskićj, opracował i do ostatnich czasów 

doprowadził L. Sowiński 5 tomów str. 3,3800. . . . . + . . . Rs. 10 kop. — 


NB. Wypisujący z bliskich gubernij książek lub nut za rs. 5 
i wyżćj, kosztów przesyłki nie ponoszą, 


KSIEGARNIA, SKLAD NUT 1 EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH 


MAURYCEGO ORGELBRANDA 


NAPRZECIW POSĄGU KOPERNIKA W WARSZAWIE. 
FILIA przy ulicy Senatorskićj Nr. 22. 

Posiada i dostarcza Książki, Nuty, Pisma peryodyczne, krajowe i zagraniczne, nietylko te które sama ogłasza 
lecz wszystkie inne przez różnych wydawców, towarzystwa i redakcye, w pismach lub katalogach przez kogobadź ogłaszane 
pod temi samemi warunkami. Przy księgarni wymienionćj urządzona przeto jest: 

OGOLNA EKSPEDYCYA KSIAZEK, NUT, PISM PERYODYCZNYCH KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 
wszelkim żądaniom zadość czyniąca. Skupienie interesów piśmiennictwa i muzyki, wielka jest wygoda dla publiczności, mo- 
gacćj potrzeby swoje w jednóm miejscu zaspakajać. Osobom w stałych stosunkach z Księgarnią zostającym, przyznawane są 
możliwe ułatwienia i korzyści. Amatorowie zbiorów i rzadkości bibliograficznych, mogą otrzymywać katalogi antykwarskie 
i licytacyjne bezpłatnie. Nadto pośredniczy w sprzedaży książek w posiadaniu prywatnóm będących; w tym celu upra- 
sza o dokładne wiadomości. Dla wygody publiczności przy poszukiwaniach i zapotrzebowaniach książek, posłuży Katalog 
dzieł polskich, wydanych od 1860 do końca 1874 r. do nabycia w księgarni Maurycego Orgelbranda, cena 40 kop. 
z przesyłką 50 kop. Nabywający książek za 5 rubli otrzymują ten katalog bezpłatnie, oraz oddzielne Wykazy książek 
polskich (z kolei 38, 39, 40, 41, 42i 43), wydanych wciągu 1876,80 r. Katalog ten rozsyła się bezpłatnie, јако 162 wszelkie 
prospekta i katalogi nut przez tęż firmę wydanych, a doszłych już do 24 N-rów. Zlecenia uskuteczniają się bezzwłocznie. 

Że podjętym zobowiązaniom wymieniony zakład bez zawodu Publiczności odpowiedzieć zdolny, rękojmią przeszło 
30-letnie doświadczenie właściciela, oraz egzystencya firmy od 1853 r. pierwotnie w Wilnie, obecnie w Warszawie, 


WYDAWNICTWO MAURYCEGO ORGELBRANDA W WARSZAWIE, 


SODNIK POWSZECHN 
TYGODNIK POWSZECHNY 
PISMO ILLUSTROWANE ! 
WSZELKIM GAŁĘZIOM LITERATURY I POLITYCE POSWIECONE, 


WARUNKI PRENUMERATY: 


. 


W Warszawie. Na prowineyi z przesyłką pocztowa 
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'Prenumerate przyjmują: Redakcya naprzeciw posągu Kopernika, Filja przy ulicy Senatorskićj Nr. 22. 


oraz wszystkie Księgarnie i kantory pism. 
Osobom na prowincyi zamieszkałym, na żądanie wysyła się bezpłatny Nr. na okaz oraz prospekt na rok bieżący wydany. 


LITOGRAFIA ! GRAWERNIA 


A. DETROIT 


W ST-PETERSBURGU 


Newski prospekt Nr. 30 w Kazańskiego mostu. 


Wykonywa wszelkie obstalunki wchodzące w zakres litografii i grawerni. 

Specyalność zakładu: bileta wizytowe i monogramy na papierze listowym, jak również po- 
siada na składzie wielki wybór papierów fantazyjnych, oraz wszelkich gatunków najnowszych papierów 
listowych francuzkich i angielskich. 


SZKOŁA VI KLASOWA Z ODDZIAŁEM ZASADNICZYM 


SZKÓŁ REALNYCH WARSZAWSKIEGO OKRĘGU NAUKOWEGO 
I PENSJONAT 
BUGENIUSZA BABINOKIEGO 
(Nowy Świat Nr. 18) 


AV WARSZAWIE. 


HENRYK [тлкзкт 
/ 


CZŁONEK-KORESPONDENT TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 
W KRAKOWIE 


niniejszem ma zaszczyt podać do publicznój wiadomości, że posiada Akcje Towarzy- 
stwa (po rs. 4), zapewniające nabywcom prawo do korzyści $ 9 Statutu, Członkom 
Towarzystwa przyznanych. 


PRAWA CZŁONKÓW. 


$ 9. Członek Towarzystwa ma prawo: 
a) do udziału w losowaniu nabytych przez Towarzystwo dzieł sztuki; 
b) otrzymuje bezptatnie rycinę, litografię, lub odlew, staraniem Towarz. wydane; 
e) ma bezpłatny wstęp na Wystawę z rodziną; 
d) prawo wglądania w rachunki i zarząd Towarzystwa w sprawozdaniu Dyrekcyi 
przedstawione i z tego powodu czynienia wniosków na piśmie do Dyrekcyi. 
Posiadacz więcćj akcyj nad jednę, względnie każdćj z osobna praw swoich pod 
a) i b) wymienionych używa. 
SKUTKI NIEWNIESIENIA ROCZNEJ OPŁATY. 
$ 10. Kto opłaty złr. 5 с. 10 (lub 9 marek, lub 4 ruble) do kasy Towarzy- 
stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie za rok bieżący przed losowaniem, w ter- 
minie w obwieszczeniu Dyrekcyi oznaczonym nie wniesie, od udziału w losowaniu 
zakupionych dzieł wyłączonym będzie i nie otrzyma bezpłatnie wydanćj w tym roku 
premii. Wyłączenie to jednak nie uwalnia od obowiązku wniesienia opłaty. 


MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH 
ORAZ STROTKOW, CZEPECZKÓW IT. P, ARTYKULÓW MODNYCI 


POD FIRMĄ 


44 M-me KRICH” 


ra rogu Ekatergnhefskiego i Woznesenskiego prosp. w domu Czeliszozewa, X 
W ST.-PETERSBURGU. 


Poleca swe wyroby, odznaczające się nader przystępną ceną, 
gustem i elegancją, Przyjmuje kapelusze słomiane i wszelkie inne 
do przerabiania. Posiada wybór piór, kwiatów, sprzączek, szpilek 
ozdobnych, woalek i wszelkich innych dodatków do kapeluszy. 


Przyjmuje obstalunki z ргоміпсуі. 


ADRES: Магазинь M-wb Rpuxx, yros EkaTepunrofyekare 
H Вознесенекаго проен. № U въ д. Челишева. 


Та FO PY 
HI. ال .ل اك‎ 


س = 


| 
2 


WARSZAWSKIE 


"TOWARZYSTWO UBEZPTECZEŃ OD OGNIA 


Najwyżćj zatwierdzone d. 1 Maja 1870 r. 


2 KAPITAŁEM ZAKŁADOWYM RS. 2000000 
Jeneralna Ajentura w Petersburgu 


przy Michajłowskiej ulicy Nr. Э w domu Hotelu Europejskiego w lokalu Pula 
Banku Handlowego w Warszawie. 


ma zaszczyt podać do ogólnėj wiadomości, iż ona na mocy Naj- 
wyżej zatwierdzonćj Ustawy, przyjmuje do ubezpieczenia wszel- 
kiego rodzaju ruchomości i nieruchomości w m. Petersburgu 
i jego okolicach—jak również w Carskiem Siole, Pawłowsku, 
Strelmie, Ligowie, Krasnem Siole, Peterhofie, Oranienbau- 
mie, Gatczynie, Kronsztacie, i innych niezbyt oddalonych 
od miasta Petersburga miejscowościach. 

Jeneralna Ajentura przyjmuje do ubezpieczenia po umiarko- 
wanych premijach: domy, fabryki, zakłady przemysłowe, da- 
czy, fermy, ruchomości domowe, różnego rodzaju towary 
w domach, sklepach, spichrzach, pod golem niebem ina 
statkach w przystani — jak również i wszelkie ruchomości 
i nieruchomości, należące do Towarzystw Dróg Żelaznych. 

Towarzystwo wynagradza wszelkie straty i uszkodzenia 
w ubezpieczonych przedmiotach=spowodowane przez nieszczęśli- 
we wypadki ognia, piorunu i explozyi. Oprócz tego Towarzystwo 
zwraca ubezpieczonym koszta poniesione przez tychże przy vatun- 
ku ubezpieczonych przedmiotów — jak również i za zatracone 
w czasie pożaru przedmioty —jeżeli tylko Towarzystwu przed- 
stawiane będą na to dostateczne dowody. 

Straty pogorzelowe— regulują się z możliwą szybkością 1 wy- 
płacają się w Petersburgu w Kasie Jeneralnćj Ajentury. 


Biuro Ajextury otwarte od godziny 9 rano do godziny 4 po południu. 


j ABRYKA I Macazyn 


WYROBÓW ZŁOTYCH 


URAL SKEAD 
ZEGARKÓW GENEWSKICH 


L. LIPINSKIEGO 


w WARSZAWIE, 
ulica Senatorska Nr. 496, naprzeciw pałacu Prymasowskiego. 


J. MACKIEWICZ 
W WILNIE. 
DOM HANDLOWY I KOMISSOWY 


Agentura i Skład maszyn i narzędzi rolniczych firmy „Lilpop, Rau & Loe- 
wenstein“ w Warszawie. 

Skład fortepianów zagranicznych, Organy amerykańskie. 

Agentury Ubezpieczeń od Ognia i Zyciowe. 

Skład Kass żelaznych 1 Wag decymalnych. 

Załatwia wszelkie interesa komissowe w kraju i zagranicą. 


SUKNIE I BIELIZNA, 
PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH I WSZELKIEJ BIELIZNY 


(róg e i Zabałkańskiego prosp. vis-à-vis a. Technologicznego 
domu kulewa, Nr. mieszkania 11 na Il-em piętrze). 
Przyjmuje do roboty suknie damskie i wszelkiego rodzaju bieliznę. 
Obstalunki wykonywa ze starannością i w terminach umówionych. 
Gust, taniość i elegancja. 


75 


ZAKLAD LACZRIEZY DLA KOBIET 
D-ra J. ROGOWICZA 


w Warszawie, ulica Nowogrodzka Nr. 20. 


Przyjmuje osoby spodziewające się słabości, dotknięte wszelkiemi 
właściwemi im chorobami, z wyjątkiem rakowatych nieuleczalnych. 

Wszelkie operacye w zakres położnictwa i chorób kobiecych 
wchodzące, dopełniają się w Zakładzie. Dla życzących pozostawać w Za- 
kładzie sekretnie zupełna tajemnica jest zapewniona ustawą. Zakład 
ten założony w r. 1868 istniał poprzednio w Alei Ujazdowskićj, obecnie 
zaś mieści się w lokalu wyłącznie na ten cel urządzonym według 
wszelkich wymagań nauki i wygody dla chorych. О warunkach przy- 
jęcia i opłaty wiadomość na miejscu lub listownie pod wskazanym 
adresem. 


PRACOWNIA „a Aa — SKŁAD GŁÓWNY 


Artystyczno- Techniczna KAMIENIA SZYDŁOWIEGKIKGO 


I SKŁAD I KAMIENI 
MARMURÓW | š, SZLIFIERNYCH 
KARARYJSKICH 


R 2 
2252 


RENOMOWANEJ KOPALNI 


JÓZEFA MANZEL, 


W WARSZAWIE, 


ulica Chłodna Nr. 927b (17 nowy). 


W zakładzie powyższym wykonywają wszelkie dzieła sztuki, Rzeźbiarskićj i Architektury, oraz części należące 
do składu robót Inżćnierskich z każdego rodzaju Marmuru, Granitu i kamienia Szydłowieckłego, Figury św., historyczne 
lub alegoryczne; Ołtarze, Ambony, Chrzelpice, Pomniki kościelne i cmentarzowe, Biusta, Wazy, Urny, Ramy, Orra- 
menta i t. p. Z przedmiotów wchodzących w zakres budownictwa, do główniejszych tu należą: Filary, Podwaliny, Co- 
koły, Sklepienia, Kolumny, Beiki, Balkony, Kroksztyny, Schody, Balustrady, Gzymsy, Posadzki, Odrzwia, Parapety, 
Kominki, Basseny, Ścieki, Pieczary kamienne i murowane, w przeciągu 24 godzin. Oprócz tego wyrabiane są przedmioty 
użytku gospodarskiego, jak Kadzie fermentacyjne, Wanny, Źłoby, Moździerze, Kamienie szlifierne, Toczaki, które stanowią 
produkcyę krajową i są bez porównania tańsze i doskonalsze od sprowadzanych dawniej z zagranicy, Stoły marmurowe 
па żelaznych i bronzowych podstawach, Blaty bilardowe, bufetowe toaletowe, konsole i t, p. Wiele z powyższych 
przećmiotów jest gotowych w zapasie. Szczególnićj znaczny wybór Pomników, Stołów i Blatów różnych wymiarów. Rysunki, 
Wzory, Plany i modele w różnym stylu jakie się w zakładzie znajdują, ułatwiają zdecydowanie każdego rodzaju życzenia. 


http://rcin.org.p 


N =, FABRIKA 


Wielki medal srebrny w Warszawie, w 1874 r. 


WYROBÓW STALOWYCH 


W. BIENKOWSKIEGO, 


dawnićj SS-rów GERLACH, 


w Warszawie, Nowe-Miasto Nr. 1877 (1 nowy) obok Kościoła Ś-go Kazimierza. 


Pierwsza w kraju przedsiewziela wyrabiać wszelkie wyroby stalowe w zakres 
mechaniczny wchodzące, jako to: EXosy do sieczkarń podług różnych modeli. 
INoże do żniwiarek, kosiarek, z prętami i bez. Noże do Cukrowni 
rasmus, koniczne, palezaste piłki do tarki buraczanćj i kartofłanćj. Noże do ma- 
szyn introligatorskich, garbarskich, do krajania tytoniu i t. p. słowem to, co tylko 
stanowi przy Maszynach narzędzie ostre stalowe; jak również Fabryka wyrabia 
Noże stolowe oprawne w drzewo zwyczajne, heban, róg lany, róg jeleni, 
słoniową kość, neizylber i plater, TWoże kuchenne różnćj wielkości, tasaki, zbi- 
jaki, szpikulce, łyżeczki do wydrążania kartofli, ostrza do srebra i neizylbru. [a= 
szynki do ostrzenia noży, stalki i deszezki do czyszczenia. Nożyezki do 
płótna różnćj wielkości, paznokci, haftu, podręczne do robótek, papieru, lamp, chi- 
rurgiezne, do strzyżenia owiec, opasów. [Nożyce ogrodnicze do obcinania szpa- 
lerów nowego wynalazku, które szeroko równo i lekko obcinają, jako też Sekatory, 
piłki i noże w różnych gatunkach, krawieckie, rękawicznicze i szewckie. Scyżzo- 
ry zi do piór, kieszonkowe z nożyczkami, różnemi przyborami i kombinacją, po- 
dróżne, myśliwskie, gospodarsko-weterynaryjne i ogrodnicze. JBrczytwy w ró- 
żnych gatunkach i oprawie od kop. 45 za sztukę. Szadkowniee do kapu- 
sty, ogórków i jarzynek. Mlaszymisi do krajania chleba nader praktyczne. 


Ceny w ogóle przystepne, o czem na miejscu przekonać się można. 
SKŁAD GŁÓWNY: 
w Warszawie, przy rogu ulic Senatorskiej i Miodowej Nr. 496. 
http://rcin.org.pl 
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11. 


niica Bielańska Nr. 


Szewe w Warszawie, 


Jakób Marek 


Jakob Marek Szewc w Warszawie, 


ulica Bielanska Nr. 14. 


JAKOB MAREK 


SZEWC W WARSZAWIE. 


Utrzymujący Magazyn obuwia męzkiego przy ulicy Bielańskiéj Nr. 14 poleca 
swój skład zaopatrzony zawsze we wszelkiego rodzaju obuwia. 
Oprócz tego podejmuje się obstalunków podług miar zdjętych w Magazynie, jako 
też podług nadesłanych, do czego służy zamieszczony rysunek. 
Przyjmują się także obstalunki większemi partjami. 
Magazyn poleca własne wyroby, a mianowicie: 
Ез, kop. 


Kamaszki (botynki) obłożone hamburgską 


skórą o pojedyńczćj podeszwie . od 


+ takież same tylko o podwójnćj 
podeszwie. Ф. 14,807: 6 
Ad takież same na korkowćj podesz- 
wie bardzo praktyczne do cho- 
dzenia bez kaloszy . . . . . 
£ z hamburskićj skóry jednostaj- 


ne t.j, tylko w tyle zeszyte o po- 
jedyńczćj podeszwie . . . . . 


а takież same jednostajne o ро- 
dwójnćj podeszwie . . « . . 
gg z szagrynawćj skóry o pojedyn= 


czćj podeszwie, używane obecnie 

na wieczorki tańcujące . . . . 

Kamaszki obłożone gładkiem paryzkiem la- 

kierem о pojedynczćj podeszwie 

obłożone groszkowem amerykań- 

skiem lakierem o podwójnćj po- 

deszwic. Ит „© 4 
takież same tylko jednostajne 

Trzewiki letnie rozmaitych fasonów, mia- 

nowicie: z boku z gumkami, sznó- 

rowane, zapinane па klamry i t,d. 

Pantofle do rannego wstawania, z szagry- 

WEJRSECRYWA. ae К „з, 

Buty (Ciżmy) z hamburskićj skóry o po- 
jedynczćj podeszwie. . . . 


” 


” 


us 


Objaśnienie, d!a zdjęcia samemu miary (lepićj jest jeżeli ktoś drugi zdejmuje miarę z prawćj nogi. 


Nr. 1. Długość nogi (od 
środkowćj strony), od po- 
łowy pięty do końca du- 
żego palca do znaku I. 
Nr. 2. Szerokość w palcach. 


» w podbiciu. 


takież same o podwójnej podeszwie А 


przez piętę, 
w kostce. 
w łydce, 
wysokość obcasów. 
długość holew. 


2. 
3. 
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Buty) iz skaloszami.„ <. : . © 4 
n Myśliwskie i do gospodarstwa, 
z Warszawskiego juchtu cena 
stosownie do długości holew . 
Ażeby utrzymać gospodarskiei my- 
śliwskie buty w dobrem stanie 
należy je tylko czernić zwyczaj- 
nem atramentem nastepnie smaro- 
wać olejem rycinowym. 
dla Wojskowych mianowicie: Pie- 
chotne, Ułańskie, Huzarskie, z 
miękkiemi albo twardemi holewa- 
mi z materyału podług żądania, 
Do tego obuwia należy nadsyłać 
dokładny wymiar holew. 
z groszkowego amerykańskiego la- 
kienu te Th Zo ska ao = 
Dla amatorów konnćj jazdy Maga- 
zyn poleca hołewy ze skóry ko- 


Buty 


Buty 


Rs, kop. 


„od 13 50 


„od 14 — 


„od 16 = 


zlowéj i lakierowanćj groszkowćj od 10 — 


Obuwie najświeższych fasonów 
wymagające zmiany kopyt liczone 
są drożćj, 
Dziecinna obuwie w wielkim wyborze mianowicie: 
Kamaszki z hamburskiej skóry o podwój- 
nćj podeszwie. 
z hamburskićj albo szagrynowćj 
skóry. 
lakierowane groszkowe. 


Buty 


Buty 


miary, oraz wiek osoby. 


Uprasza się o nadsyłanie dokładnej 
wiadomości o stanie nogi, o braniu 


Przy braniu miary, należy zacho- 


wać następujące uwagi. Pasek z moc- 
nego papieru, albo też płócienna 
werszkowa lub centimetrowa miara, 
itakową we wskazanych na rysun- 
ku miejscach dosyć mocno ścisnąw- 
szy nogę notować liniję. Dobrze 
jest także przesyłać stare obuwie, 
na miarę wraz ze stosownem obja- 
śnieniem. Opakowanie i przesyłka 
osobno liczone będą. 
Monetę zdawkowę 

w markach pocztowych. 


przyjmuje 


JAKÓB MAREK w Warszawie. 


Adresować prosze: MATAJMHb ОБУВИ AKOBA MAPEKB Bb ВАРШАВЂ. 


Jakob Marek Szewc w Warszawie, ulica Bielańska Nr. 14. 


http://rcin.ol 
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SPIS RZEZI ZAWARTYCH W KALENDARZU. 


Ery chrześcijańskie . 

Zaćmienia WZ 
Cztery pory roku. astronomiczne. RA; 
Swięta ruchome . . SUSZ 2 
Wykład znaków kalendarskich 

Dom Cesarsko- radach 

Dnie galowe . . ka wić 
Miesiące ЕУ 

Odmiany księżyca 

Kalendarz finansowy 

Ewangelie š 

Wykaz alfabetyczny świętych i Świąt. 
Kalendarz żydowski . . 

Wizerunek Matki Boskićj (drzeworyt) 
Poezye Maryi Elżbiety. . 

Jan Długosz p. Dr. A. Prochaska (drzeworyt) 
Jan hr. ‘Działyński a 

Józef Ignacy Kraszewski . . . . 
Henryk Wieniawski . 31413 


od 3 do 


Henryk Sienkiewicz . 
Marya Elżbieta Kamińska . 


— | Koko, nowella p. Pouwillona . 


Kartka z dziejów serca p. H. Hengla. 
Kleopatra (drzeworyt) о 
Polonez Moniuszki p. Z. Librowicza т 


— | Luźne kartki р. Wł. Spasowicza 


28 
39 
36 
89 


Z DZIEDZINY PAMIĄTEK. 


Listy Joachima Lelewela do Tadeusza Bul- 

haryna p. St. Ptaszyckiego 2 
Rysunki Tadeusza Košciuszki (drzeworyty) . 
Jubileusz J. I. Kraszewskiego p. A. H. 
Święci Cyryl i Metody apostołowie pak т 
Cmentarz Katolicki w Peters. (z drzewor). . 
Zamek królewski na Wawelu p. A. H. Kir- 

Кога (z drzeworytem) . . 0 
Nekrologia . . . кт 


PRZEWODNIK PETERSBURSKI 


Czasopisma i ich cip r 
Dentyści . 


Drogi żelazne . } a á 
Formalności paszportowe 
Kluby . 


Komunikacya na drogach żelaznych w ciągu 
letnich miesięcy 44. š 

Lekarze praktykujacy specyaliści 

Omnibusy 

Opłaty pobierane przez Komisarzy ucząstk. 

Okolice Petersburga . 

Ogłoszenia księg RE kupców i fabrykantów. 

Place . г 

Posłańcy publiczni 

Przepisy podczas wylewu Мену. 

Parostatki . 

Rys topograficzny Petersburga 

Sądy к. è 


7 

Ë 

Mz. 

ў 245 
m „Kit 


Szkoły przy kościołach o a 
go wyznania 


Szpitale 4.0.42 NEUE zd 09 2 


Sygnały straży ogniowój 
Telegraf . 5 
Towarzystwa i Zakłady dobroczynne z 
Tramwaje . . . >Ë L 
Towarzystwo muzyczne i koncerta , 
Teatry v 
Ulice, N-ra, cyrkuły i rewiry „Sądów pokoju 
Władze miejskie Б: O 
Weterynarze 
Zakłady naukowe wyższe (męzkie) . 

„ (żeńskie). 
średnie (mezkie). 
ў š „ (żeńskie). n 
4 specyalne dla kobiet . 
Zakłady naukowe dla Głuchych i Oe 

prywatne 0 
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